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D Rzemowa do Hifforyi i treść rzeczy w nich 
zawartych. IV. Stan Rzymu cywilny t 
woyfkowy. VI. Wady Galby i iego dworu. 
VIIL Stay Hifzpanii, Galli, Niemców, pańftw 
se(chodnich, Egiptu, oraz innych prowincyt. 
XII. PułkówNiemiec wyżfzych odpadnienię. Gal- 
ba zamysla o wybraniu kolegi. XLII. Niezgoda 
go tey mierze Tyta Winiufza i Kornelego Lako- 
na. Othone nadzieie.- XIV. Galba Pizona przy- 
fpofabia. XV. Galby mowa do Pizona. XVLE 
Pizona cnota i pomiarkowanie. XVIII. Nie- 
Tom ALI, A 


4 
wczesna Galby furowosć. XIX, Pofelfiwo do 


buntowników. XX. Nerona zbytkowne duro- 
wizny Jkafjow ane. XXI. Otho o nowych rze- 
czach zamyśla, i żołnierza pfuie. XIV. Lako- 
na pułkownika Pretoryanów gnufnost. XXV. 
Prokulus i Veturius dway prości zołdacy przed- 
„fiębiorą odmianę Cefarza. XXV ŁI. Otho wy- 
krzykniony Imper atorem i do obozu wniefiony. 
XXIX. Galba fłarzeć czyni miechętmym fobie 
bogom ofiary. Pixon rotę ftrażniczą pałacu do 
wierności zachęca. XXX. Zabiera fie ona do 
broni: innt fig burzą. XXXII. Gminu pochleb= 
fwa i lekkość. Galba jie namysia, czyli zoftać 
w mieście, czyli uprzedzić w polu niebespieczeń= 
fiwo. XXXIV. Płonne wieści o zabiciu Otho- 
na w obozie. XXXV. Zkąd Senat, Rycerftwo 
i gmin pochlebia Galbie. XXXVI. Otho w c- 
bozie rozfierdzone na Galbg żolnierfitwo mową 
zapala. XXXVIII. Rozdaie broń woyfkom. 
XXXIX. Pizon filnicyfzym coraz buntem za= 
trieożony wychodzącego Galbe ku forum doga- 
nią. Boiażliwego gminu opiefza złośc: dworjkich 
copjyp ka, XL. Othona żołnierze, rozprofzys 
wfzy gmin i Senat, wpadają do fortin. ATI, 
Galba przy famie Kurcyufza zabity. XLII, 

Winiufza zamordowanie. XLIII. Semproniego 
Denfa wierność i ftatek. Pizon ginie. XLV. Od- 
miana umy fòw w Senacie i poj Jpolftwie: Co žy- 


wo bieży do.Othona. „XLVI. H jzytko fip dzite 


ą 
ie gwoli żołnierkwu. Zaboie rozmaite. XLVII 
Ciała Pi ixona, Winiufza i Galby pogrzekione. Ich 
dowcip i obyczaie. a Otho i Witelliufz dla 
zbrodni nienawiśni: pogłojki o Mefpazyanie. 
LI. Początki A Etas zamiefzków Witelli- 
ańjkich. Mitelliufz od wo yfk Niemieckich Impe- 
ratorem ogłofzony. Podroż iego do Włach roz- 
rzutem i debo/zami nA. Wodzowie Jiro- 
ny iego Alienus Cecina i Fabius Walens. LARE 
Gallowie częscią z bolażni, częścią % 1 radosci przyj 
Jaig do Witelliufz A. LXPIL Helwetów kle- 
[ka. LXXI. Otho niektóre roz zporządzenia z 
honorem Rzeczypo/pólitcy, miektóre z hańbą iey 
czyni. LXXII. Tygellina śmierc. LAXI 
Kr yfpinilla miftrzyni niecnot Neronowych od 
291 ubi z achowana. LXXIV. Otho z Mitelliu- 
fzem przez lifty o pokoy traktuią, lecz za rozdzia” 
łem miedzy obiema wor yfk_i prowincyi rzeczy fig 
do woyny biorą. LXXVII. Otho podarunka- 
mi umyfly ciągnie. LXXEX. Korzyftaiąc z do- 
mowych mizgód Rhoxolani naród Sarmacki 
wpadaią do A w którey naprzód zw ycięż= 
cY, potym zhici. LXXX. Otho wfzczety bunt 
w miescie ledwo ufpokaia. LXXXIIL- Mowa 
sego. LXXXVI. Dziwy przyfzłcy klęfki po- 
przednicze. LXXXVII. Kady woienne. Wo- 
dzowie Othona. LXXXVIII. Korneli Dola- 
bella w ofadzie Akwinfkiey przytrzymany , 
LXXXIX. Otho w yjieždža z Rzymu, zoftawie 
A ij 
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sofzy rząd miafta Salwiufzowi Tycyanowi bra- 
tu jwemu. 


To fię działo w kilku miefiącach 
pod Konfulami, 


R.Z.R. C.P. 


aoc OD: (Ser. SuLP. Gareg Auguftem II. 


(1. Winiuszem Rufinem. 
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>czątkiem dzieła moiego będzie 
j powtorny Konfulat Galby (1) 
z kolegą Tytem Winiulzem. 
Albowiem od założenia miafta, 
cokolwiek fię wprzeciągu o= 
Zmiufet i dwudzieftu lat przydarzyło, to nam z 
podaniarożnych ieft wiadomo, kiedy fię iefzcze 
dzieie Rzymfkiego ludu, z równą wymową i 
fwobodą pifać mogły. Lecz po Akcyifkim po- 


RE UMKA EIE EC NOBO ABA ODRA EWIE E 
(1) Był Konfnlem pierwfzy, (zem Syllą. Obacz T.1. KYL 

raz pod Tyberyvizem R. Z. R.,R. XV. 

286. C. P. 33. z kolegą Lucyu=| 


czci 
R C.P.69 
Z.R.822- 
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gromie, fkoro dla dobra pokoiu, zupełność wła» 
dzy na iedną głowę zlano, zniknęły wyfokie 
owe dowcipy: prawda też z wielu miar nad- 
wątloną zoftała, bądź nieznaiomością oyczy- 
zny, iakby iuż obcey, bądź pochlebitwem, 
bądź nakoniec niechęcią ku panuiącym. Atak 
w fkażonych nienawiścią, lub podłością du- 
chach uftać mufiało baczenie na potomność. 
Wfzakże iako pochlebne piora ściga wzgat- 
da pofpolicie, tak obmówiika ofzczerców po- 
chopnieyfzym zazdrość przyimuieuchem;po- 
nieważ w pochlebftwach gnuśna niewolniczey 
dufzy zbrodnia fię wydaie a iadowite pióro 
zawize powabny na fię wolności pozor bie- 
rze. Mnie Galba, Otho i Witelliufz ani do- 
brodzieyftwem,ani krzywdą znać fię nie dali. A 
lubo wyznać mi należy, żem pierwiaftki fzczę- 
ścia moiego Wefpazyanowi, (2) pomnożenie 
Tytowi, a obfzernieyfzy wzroft Domicya- 
nowi winien; iednak ludziom nielkażoną pra- 
wdę za cel maiącym, ani miłość, ani nienawiść 
prawidłem być niepowinna. Co ieśli mi dłuż- 
fze pozwoli życie, zachowałem fzczątkowi 
wieku żyżnieyfzą ibeśpieczniey(zą pracę w 
opifie dzieł (3) Nerwy i Trajana,ato dla rzad- 
kiey nader czafów fzczęśliwości, kędy co fię 


Z AO ŻE A NN 
(2) Za Wefpazyana zoftał|rye, kiedy iuż Nerwa Życia doe 
podobno Kweftor2m, za Tyta E- | konat . Nazywa tę pracę Ży- 
dylem, za Domicyana Kapłań- | żajey/zą , dla wielości rzeczy 
ftwem piętnaftomężnym Sacer- | świeżlzych, których miał wię« 
dotio quindecimufrali ozdobiony, | kfzą znaiomość: befpieczniey/zą, 
jako fam o tey oftatniey godno=| że pod dobremiMon archami wię 
ści pifze w K.XTI. R. 15. kfzą pifarze do mowienia pras 
(a) Pifat więc Tacyt Hifto-| wdy wolność maią. 
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podoba rozumieć, a co rozumiefz fwobodnie 
mówić móżna. 

Il. Przedfiębiorę dzieło płodne w przy- 
gody i frogie boie, zmącone domowemi ro= 
zruchami, w famym nawet pokoju okropne. 
Czterech Xiążąt żelazem legło (4). Trzy 
wnętrzne woyny (5), więcey zagranicznych, 
albo z obu zmiefzanych (6). Szczęśliwe na 
W chodzie, niepomyśłne na Zachodzie lofy. 
Zaburzony llliryk: chwieiące fię Gallie: ukro- 
cona, i wnet zaniedbana Brytannia (7): pod- 
niefiony na nas Sarmatów (8) i Swewów oręż: 
wfławieni wzaiemnemi klęfkami Dakowie (9): 
ledwo nie rufzeni do broni Parci fałfzywego 
Nerona igrzyfkiem (ro). Ile do Włoch, te bądź 
nowemi klęfkami, bądź po długim łat obiegu 
cofnionemi uciśnione (11). Pożarte lub leżą- 
ce w gruzach żyżney Kampanii miafta: fam 
Rzym ftrawiony pożarem (12): pofzły w pes 


p A A W WZ 
(4) Galba, Otho, Witeliiufz,|j (10) Otym niżey w K, H. R" 
Domicyan. 8. 

(5) Othona z Witelliufzem,| (ar) Mówi tu Tacyt, o wybua 
Witelliafza z Wefpazyanem ,|chach góry Wezuwiufza, bądź 
Lucyufza Antoniego z Domicya- | tych, które Włofką ziemię z ni= 
nem. fzczyły za Wefpazyana, bądź 

(6) Które fię w domn i za= dawnieyfzych, które że i brzed= 
granicą iednego czafu odprawoe=|tym bywały, świadkiem fą ode 
waty. kopane świeżo fzczątki Herku= 

(7, Podbita od Juliafza Agry-|ianu i Pompeiów, kędy fię pos 
koli teścia Tacyta za Domicya- | kaznią ulice materyą ż góry o= 
na. wey ogniftey ciekącą, nazwaną 

(5) Sarmatów Rhoxolanów i!/uwa uściełane. Obacz Dzieło 
Sarmatów Jazygów, o których | Winckelmana Ze/źse fur les des 
obacz K. XII. Roez. Dziejów | couvertes V Hercułansem p. 13-14. 

oz. 29. (12) Stało fię to za panowa= 

(9) Za Trajana Cefarza, któ- | nia Tyta, kiedy dziewiąta krai 
ry ten nared podbił z Królem |na miafto nong urbis regio cała 
ich Decebalem, prawie ogniem fplonęia. 


| 
R.C.P.69 
Z.R.322e 
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miij 

é rzynę nayftarożytnieyfze świątynie: znifzczo= 
3a. ne Kapitolium obywatelfkiey ręki podpałem 
(13): znieważone Święte obrzędy: zagę(zczo- 
ne frogie niewftydy: pełne tułaczów morze 
(14): zakrwawione tychże mordami wyfpy 
dzikie: okropnieyfze iefzcze w famey ftoli- 
ey okrucieńftwo.  Szlachetność, doftatki, 
wzgarda urzędów lub piaftowanieza wyftępek 
poczytane; niechybna' zguba za cnotę. Sza- 
fowane plotkarzom nadgrody, nie mniey iak 
zbrodnie ich nienawifne: kiedy iedni Kon(ul- 
fkich i Kapłańfkich doftoieńftw, iak łupu, do- 
padfzy, drudzy dwórfkych urzędów i pałaco- 
wey potęgi nabywfzy, miefzali wfzytko gwoli 
wyuzdaney zemście i łakomftwu. Z gniewu 
lub boiaźni podkupowani na pańfkie głowy 
fłużalcy, na patronów (15) wyzwoleńcy; 2 
kto nieprzyjaciela nie miał, przyiacielfką ręką 
ginął (16). Nie był atoli wiek ów tak w cnoty 
niepłodny, aby razem znakomitych przykła- 
dów niewydał. 

III. Śzły matki na wygnanie za fynami: 
nieodftępowały w tułactwiemałżonków kocha 
iące żony: nie uftawała odważna przyiażń w 
powinowatych, ftateczność w zięciach, upor- 
czywa w famych katowniach ftug ku panom 

S wier- 5 
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(13) Od żołnierzów Witelli- | Patroni libortorum. 
ufza, iako- fię powie w K. Hif.| (16) Ten niefzczęśliwy zwy- 
III. R. 67,71 |czay wfzczął fię naybarziey za 
(14) Wyganiano winowaycówj Domicyana; zniófł go łafkawy 
nawyfpy pofpolicie fkalifte idzili mądry Traian, tako go chwali 
kie i niepłodne. Pliniufz młodfzy w Panegiryku. 
(15) U Rzymian panowie nie- | w R. XLII. Reddita eji amicis 
wolników nazywali fię Domini | fides Bes 
fervorum, a kiedy ich wyzwolilij 
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wierność: nie przełamane wielkich umyfłów 
1 


ftarożytności zgonom rowne dokonania. 
Procz tych roźlicznych żywota ludzkiego 
przygod, ziawiły fię na niebie i ziemi okropne 
dziwy, groźne pioruny,i inne przyfzłych lofów 
poznaki, fmutne, pomyślne, oczewifte, obo- 
iętne. Nigdy fię zaifte ftrafznieyfzemi ludu 
Rzy mfkiego kłęfkami i iaśnieyfzemi znaki nie 
dało widzieć, że bogowie mało dbaią o dobra 
nafze, czuią na karę (17). 

IV. Lecz nim wykonam, com poftano= 
wił, zdaie mi fię przywieść na pamięć,iaki był 
ftan Miafta, iakie Żołnierftwa duchy, co za 
kfztałt prowincyi, iaka gdzie na okręgu świa- 
ta potęga lub'fłabość; aby nie tylko przypad 
ki ze (kutkami fwemi, które częftokroć tra- 
funek rodzi, ale fię razem przyczyny i śrzod- 
ki onych poznawały. * Smierć Nerona iako-w 
pierwfzym radości zapędzie wefoło gruchnę= 
łą, tak w krotce różne w umyfłach nie tylko 
w Mieście miedzy Senatem, ludem iMieyfkie- 
mi pułki, lecz wfzytkich zgoła woyfk i hetma= 

Tom II. B 


rze Tacyt za Lukanem w Farfa 


ieft Bóg,opatrzny, litościwy, ma 
lii K. IV. w. 107. 


© nas ftaranie, lubo częfto za 
zbrodnie ludzkie niefzczęścia 


panien w A WO 
(17) Błędne zdanie. y. marze Tacyt za Pofzedł w tey mie 


Szczęśliwy Rzymie z twoiemi narody., 
Gdyby fię bogom:tak twoie fwobody. 
Jako podoba zemfta i karanie &c. 


ko znać daie w K. de Narura| niefzczę m na umyśle zlamae 
Deorum LI, 32 i daley. W tęlni, a z oświecenia prawdziwey 
mieżbożneość wpadali. fami pe-| Religii zafilku nie maiący, 


Tego był zdania i Cycero, ia- [ieta mędrcowie, nporczywyna 
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nów fprawiła wrażenia, po wyiawie zwłafz- 
cza taiemnie dworfkich, Że fię może i za Rzy- 
mem dać głowa Światu. Senatorowie radzi 
przywłafzczoney nagłe fwobodzie,śmieley fo- 
bie poczynali, maiąc fprawę z nowym i nie 
obecnym panem: pierwfi z Rycerftwa pjer- 
wfzą po Senacie okazowali radość; gmin po 
części poczciwy, i do wielkich przywiązany 
domów ; klientow z wyzwoleńcami wywoła- 
nych lub fkazanych na śmierć panów nadzie- 
ia lepfzey doli krzepiła: motłoch prożnia- 
cki, ‘do igrzyłk tylko i teatrow przyuczony 
(18): fłużebna hultayfka chałaftra, tudzieź któ- 
rzy ftyrawfzy marnotraftwem oyczyfte zbio- 
ry, haniebną Nerona hoynością Żyli, w fimutku 
i niefimaku czekali tęfkliwie zawieruchy. 

V. Mieyfki żołnierz z dawnych lat Ceza- 
rom przyfiężny (19), a do opufzczenia Nero- 
na fortelem bardziey i obcym mulem, niżeli z 
włafney woli przywiedziony , zrozumiawizy 
„, że go obiecane imieniem Galby upominki 
„, chybiaią (20); że łafka pafifka uprzedzona 
„ od tych pułków, co go vbrały; Że więkfze 
„» zafługom i nadgrodzie pole otwierać będzie 
„, woyna niżeli pokoy; ,, fkłonny wrelzcie do 


am 


PA zak ARMY „4h ETENE ER 
(3:8) Pięknie otym refpufz. | nych Milites pratortani, urbanł, 
czonym pofpolftwie Rzymfkim vzgż/es nazwanych, które za- 
Jawenalifz. Duas res anxiuslwize pogotowiu mieli: były to 
oplat, panem © Circenfes, fak nafze w Europie Gwardve. 
(19) Cezarowie zrobiwfzy i|Obacz o nich K. 1. R.6. przy- 
mgruntowawfzy mocą iedyno- | pilki. 
władztwo, utrzymywali oneżoł-| (20) O wielkości tych upos 
nierftwem, pozyfkuiąc fobie fer- |minków obacz K. XVI. R, g5% 
<a, mianowicie woyik ftolecz- 
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buntow, a nadto iefzcze zbrodnią Nimfidyu- 
fza Sabina pułkownika, drogę fobie do tronu 
Ścielącego porufzony, burzyć fię począł. Lecz 
Nimfidyufza wpierwiaftkowych zamyfłach po- 
tłamiono (21). Atoli chociaż bunt herfzta po- 
ftradał, zoftawalijelzcze fpołecznicy układow, 
ani fchodziło na takich, co Galbie ftarość i ła- 
komftwo wyrzucali. Wielbiona owa przed la- 
ty, i wielce u ludzi rycerikich chlubna furo- 
wość iego (22), bodła mocno niekarnych le- 
niuchow, którzy wprzeciągu czternaftu lat 
panowania Nerona tak fię zbeftwili, że nie- 
mniey wyftępki panow, iako wprzod cnoty 
ich kochali. Tkwiały, krom tego, chwalebnie 
wprawdzie dła Rzeczypofpolitey , lecz niebe- 
śpiecznie dla ofoby włafney wyrzeczone od 
Galby fłowa: ,, że chce wybierać niekupować 
„ żołnierza: „, (23) bo inne iego fprawy nie 
były tym kroiem. 

VI. Tytus Winius (24) i RorneliLakona, 
ieden nayniecnotliwfzy z ludzi, co ie ziemi- 
nofiła, drugi naygnuśnieyfzy, obarczywfzy nie 

3 yg V, y y 

> e: z ta . A . 
dołężnego ftarca włafnych zbrodni nienawi- 
Ścią, bardziey go iefzcze do zguby, ściąganiem 
wzgardy na fwe gnuśne poftępki, popvchali. 

ij 

(21) Obacz K. XVI, P. 93 Gerulius. Obacz Swetoni ufza 

(22) Getulik mając kommen- |w życiu Galby. R. VI. 
dę nad temi pułkami. żotnier (23) Obacz otym K. XVI 
ftwo 1ozpuścił płochością i pro-|R. 
źnowaniem. Poliavy na miev- | (24) Obacz o nim wK.XVF, 
fce iego Galba od Kaliguli, po- | R: 69, 93, 96. Ten Winiufz był 
cżął ie zaraz [urewo trzymać. | teraz Konfulem. O Łakonie 0- 
Zkąd urofła natychmiaft mie= | bacz K. XVI. R. 93,96. Był om 


dzy woyfkami powieść.  Difcej pułkownikiem Pretoryanow: 
miles militare ; Galba efl, nonl 


R.C.P.69 
Z.R.822e 
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Podroż Galby leniwa ¿krwawa (25), zamordo- 


- wańiem Cyngoniufza Warrona obranego Kone 


fula, i Petroniufza Turpiliana radnego męża. 
Pierwfzy, iako Nimfidyufza ztowaczylz, drugi, 
że był hetmanem Nerona, niefłuchani, bez pa- 
trona, iako niewinni gardio dali, Sam wiazd 
do miafta, frogim tylu tyfięcy bezbronnych 
żołnierzow wycięciem, famym nawet fiepa- 
czom ekropny, nic dobrego nierokował, Nar 
pełniły fię mury obcym żŻołnieritwem, kiedy 
procz wprowadzonego kli zpanow puiku (26), 
i pozoitałych ludzi, których Neron z wodnych 
żołnierzów fpilał (27), ukazały fię liczne ros 
ty (28) Niemcow, Brytanow, lilirykow, ze- 
brany: ch odtegoż Nerona; ipo fla nyc -h dawnie y 
do cieśnin Kafpiifkich 29), dla rozpoczęcia 
woyny z Albanami, potym cofnionych, na po- 
tłumienie zamyfow Windexa (30). Wielka 

zailte do nowych rozruchow materya, iako 
Żadney w fzczegulności ofobie nie ufna, tak 


AREE "PUREE A la 20 adien 
(25) O tym okrucieńftwie mo- | czeyby to Korpufami nazywać, 
wiono wK. XVI. R. ga. O Cyn-|Trzeba-zaś wiedzieć, że u Rzy- 
goniufzu War onie i Petronin-| mian Numeri nazywano żołniee 
szu Turpil'anie, tudzież o przy- | rzy, iuż w pewne poczty, fewa- 
zie Galby do Rzymu, obacz| dronv, fzeregi, kompanie w pie 
Vi. R.81, 93, 94, 95. fanych zm ordines defiripti: tych 
(26) Który pułk wziął z fo- zaś którzy iefzcze nie byli wpie 
bą Galba, giy z Hri Wzpanii po- i fani, nondum in ordines relati 
wracał, nazywano /47one$,iakcb, ponas 
(27) O tym pułku ebacz K |fzemu, wybrańcy, fryczowie, 
XVI, R. 95. i niżey w Hiftoryi |nieukowie, nowczaciężni, no 
K. I, R. 31, 37. wicyufzowie. 
(23) W łacińfkim ięzyku mul-| (20) Teraz 7e//s. Obacz K, 
ti numeri, co Francuzi tłomaczą| VI, R. 33, O Albanach obacz 


plu fieur$ corps de troupes., my K. XVI; R. 47: 74. 


Polacy dla niedoftatku Ròw re-| (30) Mowiono o tym w Ke 
żami, orjzakami nazywamy. Ra-1XVI, R, 66 i daley. 
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każdemu, ktoby śmiał ieyużyć, zdatna do za- 
mętu. 

VII. Zdarzyło fię trafunkiem, że tegoż 
czafu _gruchneła wieść o zabiciu Klaudyufza 
Makra, i Fonteia'Kapitona (31). Makra, iawny 
bunt w Afryce podnofzącegoTriboniGarucian 
Prokurator z rozkazu Galby, Kapitona w 
Niemczech-za podobny wyftępek Korneli A= 
kwinus i Fabiufz Walens Legatowie pułków, 
bez wiedzy iego fprzątneli. Niektórzy mnie- 
mali, że Kapito zanurzony w lubieżności i ła- 
komftwie, nigdy nie myślał o żadnych rozru- 
chach; lecz liegatowie, nie mogąc go nakłonić 
do woyny, którą radzili, włożyli nań tę chy- 
trą potwarz; aGałba też bądź dla zmienności 
umyfłu, bądź niechcąc głębiey weyrzeć w (pra- 
wę, że co fię iuż ttało rozitać fię nie mogło, 
wfzytko pochwalił. - Wfzakże oba te mordy 
wprawiły go w nieflawę i a kto fię raz poda 
w nienawiść, tak dobre iako złe fprawy iego 
rownie fą krzywe. Do tego, przemożni wy 
zwoleńey wyftawiali na targ wfzytkie łafki: 
fiużkowie w nagłey fortunie chciwi żyfku, 
łowili co mogli, korzyftaiąc ze ftaroŚci pań» 
fkiey. Teame nowego dworu co 1 ftarego 
narowy (32), lecz mniey wymowkom podle- 
głe. Sama zgrzybiałość Galby była powodem 
pośmiechow i wzgardy, u tych mianowicie, 
którzy przywykfzy do młodego. Nerona, poe 
ftać obu panow, iako gminowi zwyczayna, na 
fzyderftwo z fobą porownywali (33). 

ZA : Toae a Rie, 
431) Obacz K. XVI, R. 77, 92. |wieku fwogo 73, obacz K. XVI, 


(32) Galby i Nerona. R.8qą. Nero, kredy zginął, lis 
(33) MiaiGalba na ow czas latlezyt lat 30 zpełna, 
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ae RÓ] e A - A š 5 . 
R.C.P.69 VIII. Taki był w Rzymie, ile w niezmier- 
Z.R.822. nym wfzelakiego ludu nacifku, kfztałt umy- 


flow. Co fię tycze prowincyi, rządził Hifzpa- 
nią (34) Kluwius Rufus, człowiek wymowny 
(35), ftatyfta, lecz w woienney fztuce nie bie- 
gły. Gallia (36) za przychylność z wodzem 
fwym Windexem, nadana prawem obywatel- 
ftwaRzymfkiego, i na przyfzłe czafy od części 
podatkow uwolniona (37). Pobliżfze iednak 
woyfkom Niemieckim miafta (38), cześci tey 
nieodniofły; a niektóre dzierżaw wych po- 
ftradawfzy (39), za rowną wzięły urazę krzy- 
wdy włafiie i cudze zyfki. Niemieckie woy- 
fka harde i rozfierdzone świeżym zwycięftwem 
(40), a co nayniebeŚpiecznieylza trwożliwe 
przy wielkich fiłach, iakoby przeciwney ftro- 


„Ea = 
(34). Hifzpanią bliżfzą Cite- | R. 78. 
rior nazwaną Tayraconenfis, O- (37) Celnieyfi z obywatelow 


zx <a tdazt Hi. ARA” A= 


bacz K. XVI, R.67. 

(35) Ten Kluwiufz pifat Hi- 
ftoryą, o którey Plininfz młod- 
fzy wfpomina w Liście t9 Kfię 
gi IX,przywodząc tamże rozmo- 
wę Kluwiufza z Wirginiufzem , 
godną obu. Wiefz, mowi Klu- 
wiufz, Wirginiufzu, iak Hfłorya 
powinna być w fwych opifach 
wierna: przeto; ieśli w pifmach 
moich przeczytafz co nie gwoli i 
nie do [maku, racz mi wybaczyć. 
Na to Wirginiufz: Wi 
Kluwirfzu, że cokolwiek czyni- 
dem, dla tegom to czynił, ab! 
wam wolno byto pifa: co fie go- 
dzi. 

(36) Mowi fię tu o części Ga- 
lii, to iet o Sekwanach, Ed- 
wach, Arwernach, którzy z Win 
dexem trzymali. Obacz K. XVI, 


Galli, dawniey iuż byli otrzy= 
mali indigenat, jus civitatis, ia- 
ko fię mowilo w K. XI. R. 27. 
Teraz nie tylko przedwieyfi Gal- 
lowie, ale wfzyfcy marodowi, 
którzy fvrzyiali Wiodexowi i 
Galbie. Uwolniono ich także od 
czwartey części podatkow, iako 
fię niżey powie w R. 51. Plu- 
Itarch w życiu Galby świadczy, 
że Gallowie tę łafkę otrzymali, 
nie z dobroczynności Galby, ale 


lia kupili od Winiufza faworyta 


Cefarfkiego. 

(38) Lingonowie, Remowie i 
inni poblizfi rzeki Renu. Obacz 
K. XVI, R. 79. 

(39) Obacz niżey R. 53. 
Nad Windexem. Obacz 
R. 78. 


(4< 
“K. XVI, 
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nie fużyły (41), w niefpokoyności zoftawały. 
Nierychło albowiem odftąpiły Nerona, i Wer- 
ginius ich hetman nie zaraz do Galby przyftał, 
nie wiadomo, ieśli fam panować pragnął, po- 
nieważ to pewna, że mu pułki berło ofiaro- 
wały (42). Sami ci, którzy fię na zaboyftwo 
Kapitona fkarżyć nie mogli, obrażali fię zgubą 
iego. _ Niedoftawało tylko'przywodcy, po od- 
ciągnionym, pod pokrywką przyiaźni, W ergi- 
niufzu (43), którego że im nazad nieodfyłano, 
owizem za winnego ofądzono, cudzy wyftę- 
pek za włafny tłomaczyli. 
1X. Pułki wyżfzych Niemiec lekce wa: 
żyły Hordeoniufza Flakka Legata (44), że był 
ftary, kalika na'nogi (45), bez ftatku i powa- 
gi: trudno ich było nawet w pokoiu uttzy- 
mać: fabość chcącego pofkromić do więkfzey 
fwy woli pobudzała. Niżfze woyfka długo nie 
miały rządzcy, „poki do mich Galba nie wyfłał 
Aula (46), fyna Witelliu(za Cenfora i potrzy- 
kroć Konfula, Dofyć fie natym zdawało. Bry- 
tańfkie huffy (47) fpokoyne: żadne fię pułki 
pod czas wfzytkich domowych rozruchow 
fkromniey nad nie niezachowały: czy to, że 
przedzielone od drugich Oceanem, w odległo- 
Ści były; czyli że dla uftawicznych z pogra- 
(42) Obacz«. XVI, R.39. (47) Dofyć byłoGalbie do wy= 


(43) Obacz K.XVI, R.g4ą. |konania fwych zamyfłow pofiać 
(44) Naftąpił po Werginiu- | dwu ludzi do prowincyi, iedne- 


m 


fzu. go kalikę, drugiego żarłoka, od 
(45) Chorował na podagrę:| których fię nic przeciwnego nie 
Plutarch w życiu Galby. fpodziewał, łubo fię na Witel= 


(46) Był Cefarzem po Otte- |liufzu omylił. 
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R.C.P.śg Dlcznemi boiow nauczyły fię nieprzyłaciela 

Z.R.322. nienawidzieć. _ Niemnieyfza była fpokoyność 
i w llliryku: tubo rufzone (48) przez Nerona 
do Włoch żołnierftwo; gdy fię tam ociąga, Wy- 
prawiło pofelftwo do Werginiufza-(49). Atoli 
długim przeciągiem oddałone-od fiebie woy- 
fka, (co ieft nayfkutecznieyfza do utrzymania 
karności) niemały z fobą ani fif, ani wyftęp- 
kow fpołeczeńftwa. 

X. W [fchod iefzcze ftał nieporufzony. Sy- 
ryą ze czterma pułkami rządził Licyni Mus 
cyan, mąż oboiey fortuny lofami fławny. W 
młodości fwey ubiegał fię o pozylkanie przy: 
łaźni nayeelnieyfzych ludzi: potym ftrwoni- 
wfzy dobra, gdy go z iedney {trony domowy 
niedoftatek cilnął, z drugiey niepewne obra- 
żonego Klaudyufza eko trapiła, zafłany do 
Azyi na prywatne Życie (50), iak blifkim: pier- 
wey był wygnania, tak potym berła. Rozrzu- 
tność z przemyfiem, duma z grzecznością, 
ezyniła wnim mifterną iakąś wad i pięknych 
przymiotow* miefzaninę.  Pcożnuiąc nieznał 
miary w rofkofzach; w czynnościach cnot 
wielkich znakomite dawał dowody. jawnie 
pięknie fłynął; taiemne fprawy nieufzły naga- 
ny. - Znaydowały fię w nim dziwne powaby, 
ktoremi 


) 


(48) Rnfzył ie Neron gotu- |gata do Licyi prowincyi Azyt 
iąc fię na woynę przeciwko Al- |mnieyfzey, iako w nofić można 
banom, lecz potym: na potłu- | z Pliniufza naturalifty w K<XJI, 
mienie roboty Windexa- odwo- | R. 1.. Tam będąc znalazł ow fła- 
łał, iako fię wyżey mowiło w |wny jawor, mający w fobie wya 
R. 6. drążenie ńa ośmdziefiąt i iedną 

(49) Ofiaruiąc mu panowa* |ftopę, gdzie Mucyan ze dwu 
nie. » dzieftu dwoma. gośćmi biefia« 
(50) Pofiany w urzędzie Le=j dował. 


m ma łą wma bę mó tad 
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ktoremi fobie domownikow, kolegow f powi- R.G.p.og 
nowatych ferca zniewalać umiał, i któremu Z-ksżz. 


przyzwoiciey było dawać berło, niżeli ie trzy- 
mać.  Woynę Zydowiką Wefpazyan ze.trze- 
ma pułkami, naznaczony od Nerona wodzem 
na tę wyprawę (51), popierał. Nie miał on z 
Galbą ani przyiaźni, ani złey woli ku niemu: 
owfzem fyna fwego Tytufa, iako fię niżey na 
fwoim mieyfeu powie (52), dla oświadczenia 
mu życzliwey chęci i powolności wyfłał. Wy- 
niefienie Wespazyana na tron mieliśmy za 
przypadek , leez fkryte niebios wyroki pano= 
wanie mu i dzieciom iego, przez dziwne zjawy 
i wiefzcze odpowiedzi oświadczyły (53). 

XI. Egiptu i woyfk ftraż trzymaiących 
miało dozor od czafow Augufta Rycerftwo 
Rzymtfkie (54) zamiaft Królow. Zdawała fię 
albowiem rzecz potrzebna, aby w prowineyi 
oney;, żyżney, zabobonami i rofpuftą waśli- 
wey, do buntow fkłonney, praw, i rządu nas 
fzego nieznaiomey, zaufaną zwierzchność trzy 
mać (55). Sprawował ią na ten czas Tybery- 
ufz Alexander (56) ztegoż narodu. - Po ftra= 
ceniu Klaudyufza Makra, Afrykai połki w niey 

Tom TIT. C 
C51) Obacz K. XVII, R. 57 ijguam mihi laudabas, Serviane 


dalfze: charifime, totam didici levem, 

_ (52) Niżey w K. II Hiftoryi, | pezdułam, & ad omnia fama moa 

R. r menta volitantem: genus homi= 
(53) O czym niżey w K. II, | uum feditiofifimum, vaniffimumtę 

R. 78. injuriofi/fimum. Obacz Wopifka 
(54) Obacz K.II, R.59 z przy-jźw Saturnino VIIL 

pifkami. (56) Ten to podobno fam, e 


(55) Takim nazywa ten na-|którym mowiono w K. XV, R. 
rod Adryan Cefarz w liście do |27. Odftępca wiary Zydowfkiey. 
$erwian* Konfula. Egyptum, 
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P6 ftoiące nie brakowały iakimkolwiek panem) 


. kofztowawfzy okrucieńftwa drapieżnego pan- 


ka. Obie Maurytanie (57), Recya, Norycka 
ziemia, Tracya, tudzież wfzytkie inne powias 
ty pod władzą Prokuratorow zoftaiące (8), 
jakiemu który woyfku był przyległym, tego 
fię duchem n: apaiał, idąc zatym co mocniey- 
fzy.  Bezbronne prowincye (49), a fame na- 
przod Włochy ftały wyftawione każdemu na 
łup i fużbę, komuby fzczęście pofłużylo do 
wygraney. Taki był ftan pańftwa Rzymfkie- 
go, kiedy Sergius Galba powtornie i Tytus 
Winius Konfulami zoftawiży, witąpili w rok 
Życia {wego pośledni, a Rzeczypofpolitey ofta- 
tnią prawie zgubą grożący. 

XII. Nie długo po pierwfzym dniu Stye 
cznia przyniefiono lifty od PoimpejaPropinkwa 
Prokuratora w Gullii Belgickiey (60) z donie= 
fieniem: Że połki goraych Niemiec (61) zła- 
mawfzy powagę przyfięgi (62), innego Cefa- 
rza mieć pragną, zdaiąc obranie onego na wo- 

łą Senatu i łudu, aby podniefiony rokofz gła- 
dziey ufzedł. Ta nowina pobudziła Gzlbę, 


_—_— LM" ML — 
(57) Maurytanią na dwie pro- |garnizony. 

wincye podzielił Kaligula, iako] (60) Kray od rzeki Scafdis 

fię powie w lepełnieniu Rocz-|1'Ffcaut, do rzeki Seqgzana la 

nych Dzieiow Tacyta (Annc R Seine ciągnący fię, teraz część 


um ) K. VLI, R. 34. IX, 29. - | Francyi i Nidertandn. 
cya Noricum, teraz Baa zf- (6r) Nad któremi hetmanił 
Gryzonami. Hordeonius Flatcus. Obacz wy- 


58) O podziale prowincyi o- | żey R. 9. 
bacz K. I. R.16. o Prokuratorach| (62) Pifze o tym buńcie ob« 


K. IV, R. 15. fzerniey nieco Plutarch w życiu , 


(59) Bezbronnemi prowincy- | Galby. 
ami zowie, w których nie ftały 


Rea, Rh pa md m A kto „a paji tio „4 jem a A s 


"PR 2 (© 


e 2 Mm kd mi , 1 


KSIĘGA PIERWSZA. 19 


- (Z 
ns aby czym prędzey do fkutku przywodził Za- R.C.P.69 
n= mylly wzgłędem prźyfpofobienia fyna, oczym Z.R.322. 
ka fię dawniey z fobą, i z przyiaciołami naradzał. 
ja- Brzmiało przez wfzytek ten czas miafto ufta= 
38 wicznemi wieściami, iuż. dla ftarości Galby, 
Go już dla fwobody i Świegotliwości ięzyka w 
Ya podobnych przygodach. Nie wiele było roze 
lA- fadnych, lub dobra oyczyzny upatruiących3 
na więcey takich, którzy dla fkrytych nadziei, 
do jako kto kogo miał przyiacielem lub dobro» 
je- dzieiem; temu z prywatnego przywiązania pae 
us nowanie wrożył; a to przez nienawiść nawet 
ok ku Winiufzowi, który rofnąc codzień w kre» 
ta- dyt i potęgę, frożfze pofpołu nieprzyiaźni na 
fiebie ściągał. “Sama Galby, przy iedynowła= 
tyje dnym tylu łafk fzafarftwie, powolność, natę= 
wa żała niepohamowaną w przyjaciołach obłowu 
na chciwość, zwłafzcza że niedołężnego i lekko- 
Jak wiernego ftarca z mnieyfzą boiaźnią, a fowie 
A tym zyfkiem łudzić można było. 
Es XII. Rozfzarpana berła powaga miedzy 
S Tytem Winiufzem, a Korneletn Lakonem puf- 


kownikiemPretoryanow. ŅNiemniey{zy miał 


J > 

$> kredyt Icelus (63) wyzwoleniec Galby, otrzy 
Z mawfzy pierścień, i nazwifko fzlacheckie Mara 
dis o Syana (64). Ci w zdańiach niezgodni, a w nay- 
z p mnieyfzych okolicznościach włafney korzyści 
zęś p > = 


pilni faworyci, na dwie fię ftrony względem 
ant  obrania naftępcy rozefzli. — Winiufz ciągnął 


A C ij 
oba t63) Obacz o nim K, XVI,|(inter Egwites relati) darowani 
ydu , R.88, 96, bvwali złotemTobrączkami. Q= 


(64) Wyzwoleńcy u Rzymian |bacz Pliniufzą: naturalitę K, 
wynofzeni do ftanu Rycerfkiego| XXX, R. z, 
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za Othonem. Lakon z Icelem na kogokolwiek 
(65), byle nie na Othona, zgadzalifię. Nie 
tayna też była Galbie z powieści gminnych, 
przed któremi nic fię nie ukryie, przyjaźń O- 
thona z Winiufzem,. i ułożony miedzy niemi 
związek, żądzą zaślubienia corki Winiufza o- 
wdowiałey (66) zOthonem młodzianem. ` Ja- 
bym rozumiał, że Galba w przedfięwzięciu 
iwoim miał też: wzgląd na dobro Rzeczypofpo-» 
litey, którąby darmo z rąk Nerona ofwobo- 
dził, gdyby fię w rząd doftać miała temu, co 
chłopięcy wiek na wfzeteczeńftwie, młodzień. 
czy na rofpuftach ftyrał, przypadfzy ku fercu 
Neronowi, że z nim w fwawoli grał o pier- 
wfzą. U niego Neron naymilfzą (wą nałożni- 
eç Poppeę Sabinę (67), iako u poufałego fro- 
mot towarzyfza dotąd przechowywał, poki 
żony Oktawii (68) od fiebie nie wyghał. Aże 
mu potym wpadł w podeyrzenie o tęż famę 
Sabinę, oddalił go do Luzytanii, wrzkomo 
czyniąc go Legatem tey prowincyi (69). Spra- 
wował Otho poruczony urząd z wielką ludz= 
kości chlubą, i pierwfzy (70) przyftawfzy do 
ftrony Galby gnuśnym fię nie pokazał. Poki 
woyna trwała wfzytkich przytomnych Cefar- 
fkiego boku męftwem i okazałością przepifał, 
rofnąc codzień w nadziei przyfpofobienia fwe- 
go, zwłafzcza że mu i żołnierze, i dwor prze- 
(65) Plutarch w życiu Galby XITI, R. 45. 
powiada, że Dolabelli fprzyiali. | (68% Obacz K. XIV, R. 59, 60. 
(66) RA oniey w K.| (69) ObaczK. XIII, R. 46. 


XVI R.9 (70) Obacz K. XVI, R. 77. 
(67) Mowiono o niey w K. | 
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fzły, iako podobnemu do Nerona, był przy* 
chylnym. 

XIV. Galba po wziętey nowinie o rozru- 
chu Niemieckim, lubo żadney iefzcze pewno- 
ści o Witelliufzu (71) nie miał, ftrapiony z ie- 
dney ftrony niewiadomością, dokąd fię pożar 
woienny obroci, z drugiey nieufaiąc Mieyfkie= 
mu żołnierzowi, złożył radę (72) względem 
obrania naftępcy, którą w tym razie fądził być 
eftatnim lekaritwem.  W'ezwawizy zatym 
procz Winiufza i Lakona, Maryufza Celfa (73) 

;aznaczónego Konfuła z Deceniufzem Gemi- 
nem Prefektem (74) miafta, i uczyniwfzy kro= 
tką przemowę o fwey ftarości,kazał przyzwać 
Pizona Licyniana, niewiedzieć ieśli go fam o- 
brał (74), czyli, iako niektórzy mniemali, zna- 
mowy lLakona, który zabrał z Pizonem ścifią 
przyiaźń, uczęfzczaiąc oba do domu Rubella, 
(76) lecz mu tylko fkrycie, iakoby nie miał z nim 
poufałości, dopomagał. Do tego powfzechna 
ława Pizona dodawała wagi radom wyzwoleń- 


„pam 


Womar wa 
(71) Łegacie niżfzych Nie- | fzabel. 

miec, o którym wyżey w R. 9. (73) Niegdyś Legata piętna- 
(72) W łacińfkim Comitia [m- | ftego pułku, o którym obacz K. 

perii. Prywatne przyfpofobie- | XV, R. 25. 

nia czyniły fię w zgromadzeniu | (74) 0 Prefekcie miafta (Prace 

nazwanym Comitia Curiata, © |fećlus urbis) obacz K. VI, R. 11 

których niżey pod przypifkiem |Pifze o tym Refinus i Neuport 

77. Lecz że tu (zło o przyfpo- |w ftarożytnościach Rzymfkich. 

fobienie pańniącego, przeto Gal |Gemina wfpomina Tacyt w K. 

ba złożył ten ziazd, radę, feym,| XV, R. 18. 

obozowy Comitia imperii Ww a 7 5) Plutarch powiada, że to 

zie Pretoryanow. W niewolnym|obranie Galby było dobrowol= 

Rzymie, gdzie wfzytko fzło od| ne. 

woli woyfka inim rządzącege,| (76) O Rubellu Płaucie, 9e 

przefzłv obrady domowe do kre- | bacz Kfięgi XIII, XIY. 

fek żolmierikich, a decyzye do 
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ATA czyim. Urodził fięPizon z Marka Kraffa i Skry- 
Z.R.g22, Donii, obu rodziców wyfokiego rodu. Ztwa- 


rzy i poftawy wydawała fię w nim proftota 
ftarożytna. Ktokolwiek o nim fprawiedliwie 
fądził,. miał go za człowieka furowego, co nie- 
życzliwi frogością nazywali. Wfzakże ta 
cząftka obyczaiow Pizona, nie miła patrzącym 
zazdrośnie. na iego przyfpofobienie, bardzo fię 
podobała temu, co go przyfpofabiał. 

XV. Uiąwfzy zatym Galba Pizona za rę- 
kę, w ten fpofob miał do niego mowić. „, Gdy- 
„. bymcię,iako ludziom prywatnym zwyczay» 
„ na, w obecności Arcykapłanow, według 


„, przepifu praw (77) brał za fyna, był by to 


Di A © DOZĄ NN WA Rwa wn 
Gr) W łacińfkim žege caria- jRzymu, nim uftanowione były 
ła. U dawnych Rzymian przy- |inne feymy Centuriata, Tributa, 
fpofobienia działy fię pod czas|Seym ten złożony z 30 Karyi 
zgromadzenia nazwanego Co-! radził i ftanowi! o wfzytkich pos 
mitia curiata; zkąd i prawa fta- trzebach Rzeczypofpolitey; pos 
nowione na tym feymie nazy : | *ym do niektórych tylko fpraw 
wały fię leges curiatæ, Imie zaś | był określony, a miedzy inne= 
wziął ten feym a Curiis, to ieft|mi do przyipefobienia. Z tey 
części ludu Rzymfkiego, na któ- | okeliczności niezawadzi namie* 
rych trzydzieści od Romula był nić o prawach cycowfkich u Rzy 
podzielony. W pierwiaftkach mian, i przyfpofobieniu. 


0 PRZYSPOSOBIENIU SYNOW U RZYMIAN. 


Oycówfka nad dziećmi władzajZ tey przyczyny, iż iako mowi 
była u Rzymian ofobliwfza, i od | Aryftoteles jn Fzóścis, ażeby zby 
wfzytkich prawie świata naro- | teczną ku nim miłością pochos 
dow rożna,lecz do utrzymania w | pu do fwywoli nie dawały. 
karności potomfiwa dziwnie po-] Ta władza oycowfka troiakim 
trzebna, choć przy furowfza. fię fpofobem nabywała, 1 fora- 

Władzę oycowfką nad dzie- | wiedliwym małżeńftwem juflis 
ćmi nazywa Liwiufz dla iey'wiel | nuptiis, 2 uznaniem za fwoię 
kości Patriam majefłatem, 0y-] krew legitimatione, 3 przyfpa= 
cowfką*mowię, ponieważ ma- | fobieniem adoptione. 
tki u Rzymian żadnego nad (wo-| Przyfpofobienie, był to akt prą 
iemi dziećmi prawa nie miały, | wny,przez któryRzymianie obce 


n 


o © pr em H 4 pó O, 
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„ idla mnie zafzczyt łączyć fię z potomkiem 


jme a ponow — e 
potomftwo za włafne przywła- fpofabiał. Ze zas przyfpofobie- 
fzczali, dla pociechy w bezdzie- |nie naturę naśladuie, ten który 
śtwie; lubo fię gzęfto zdarzało w |przyfpofabiał, powinien był od 
poźnieyfzych ofobliwiewiekach, |mniemanego fyna, plena puber- 
że maiący nawet dzieci, braliļzaæfe, to ieft ośmnaftą laty być 
fobie z obcych domow, iako Au- ftarfzym. 
guft i Klaudyufz pafierbow dlaj Treść tey arrogacyi daie fię 
przymiienia fię żonom fwoim. widzieć z formuły, ktora w tych 
Dwoiaka była ta adopcya. Je- j prawie ftowach była. Felitis 
dna właściwa tych, którzy bę- jubeatis Quirites ut L. Valerius, 
dac pod obcą władzą, z domu i| Z. Titio tam jure legeque filius 
familii naturalnego oyca, do fic fiat, quam fi ex eo patre ma- 
drugiey fię przenofili. Ten akt ,/regue familias ejus natus effet: 
przylpofobienia czy niony bywał | użgue ei vitæ necisque in enyi pos 
przed Prokonfulem albo Preto- tefias fiat, w'i patri in filium efl. 
rem, lub innym iakowym fądo- Qycuwfka władza nad dzie- 
wą iuryzdykcyą maiącym urzę-|ćmi u Rzymian więkfza niero- 
dnikiem, przed którym ociec|wnie, niżeli w którym narodzie 
przyrodzony imaginaryiną prze była. Albowiem i. Ociec nad 
dażą oycu przyfpofabiaiącemu | fynem miał zupełną moc Życia 
fyna fwego w niewolą podawał | i śmierci jus vitæ 65 necis: tak 
mancipabat. Druga mniey wta- | dalece, że gdyby go zabił, nie: 
ściwa, kiedy kto po śmierci na- | powinien był odpowiadać we- 
turalnego oyca, będąc panem | dług prawa Pompeia de parr ia 
woli włafney, fam fię dobrowol- | dio, avi według prawa Kornelia 
nie w cudze oycowftwo zaprze- j de ficcariis, lubo tę dziką moc 
dawał. Ten drugi. przyfpofo- |tak Cefarze, iako prawnicy ście 
bienia gatunek, nazywał fię ar- |Śnili. II. M.głociec według u- 
rogatio, to ioft, że fię ten akt nie | Rawy Romula przedać fyna po 
przed fądowym urzędnikiem ,|trzy razy, w czym więkfzą wła= 
iako właściwa adopcya, czvnił, |dzę okazywał nad fynem, niżeli 
lecz proźbą u ludu rogatione,ze-;pan nad niewołnikiem. Albo= 
branego na feym nazwany AE niewolnik raz zaprzeda= 


mitia curtata, Delitis jubeatisj ny, gdyby od nowego pana wole 
Sz. no był pufzczony manumiffus s 

Wfzakże gdy władza ludu|nikomu więcey nie podlegał: 
Rzymfkiego za Cezarow do ie-|fyn zaś trzykroć powinien być 
dney ofoby przefzła, do Monar- zaptzedany, i trzykroć uwolnio= 
chow . należeć poczęły arroga-|ny, nim z oycowikiey władzy 
cye, ani tak Tacno bywały czy - | miat wyniść, Ta moc przeda- 
miofe, mianowicie, ieśli kto nie|wania była z dawna nieco Ści- 
dorofłe dziecie bez fprawiedli: |Śśniona za świadeltwem Dyoni- 
wey, uczciwey, a obu domom |zego zHalikarnafiu prawem Nu- 
poźyteczney przyczyny przy- jmy, które tak niofło: Si pater 


g 
R.C.P.69 
Z.R, 822» 
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34 TACYTA 
„ wielkiego Pompeia i 


poem 
germiferit flio uxorem ducere, 
gum ex legibus particeps fit fa- 
erorum E bonorum , patri pofi- 
hac nullum jus efto vender Z. 
lium. Prawem zaś Pandektow 
fyn, ani być przedawanyin, ani 
zaftawionym "nie mogł, lubo 
Konftantyn Wielki /axgyżnolen- 
tos, to ieft świeżo urodzonych w 
ofłatniey głodu potrzebie prze- 
dawać pozwolił. III. Co żkolwiek 
dzieci albo ze fwoiey pracy, al- 
bo z kąd inąd zdobywali, to 
wfzytko, tegoż mumentu nie dla 
fiebie, aie dla oyca nabywałli. 
Dla czego nabytek fynowfki nie 
nazywał fię bona, ale peculium, 
tak właśnie, iako zyfki niewol- 
nmicze. Ten fynowfki abytek 
ezworakisbył; r Prefelfitium, 
które od oyca, albo z przyczyny 
oyca od drugich na fyna foly- 
wa!, profici/cebatur. 2 Adven- 
titium, które zkąd inąd fynowi 
przychodziło adveniebat, to ieft 
albo od matki, albo od przvia- 
eiol: którego nabytku ociec miał 
używanie ufum frufium, fyn zaś 
włafność proprietafem. 3 Ca 


firenfe, który fyn fłużąc w woy- 
fku fobie nabył, i którego tyl-| 
ko prawdziwym był panem. 4 
Quafi cafirenfe, który fynowi z 
patrońftwa, albo ftawania w 
fprawach ex militia togata, exer- 
sitio fori przychodził, z tego zaś 
eciec pożytkował. TV. Mogłociec; 
fyna wydziedziczyć bez żadney 
daneyv przyczyny, jako opiewa 
prawo dwanaftuTablic; ani mogł 
fynz dziedziłtwa, które nanie» 


go od oyca fpadalo, zrzeczenie 


mczynić. Co iednak oboie no- | 


wfze prawa odmieniły. V. Nae-j 


HISTORY 


Marka Kraffa, i dla cie- 
bi 


ftatek mogł ociec fyna nowona* 
rodzonego wyftawić exponere. 
Mogt także, uderzeniem o Ścia- 
nę zabić ad pariefem allkiere, 
miedzy niewoli prawy 
rolney policzyć : mogł iako na 
niewolnika winę (woię złożyć, 
ce wfzyftko poźnieyfze: prawa 
zniofły, iako widzieć ¿n Notellis. 
To zaś oycowfkie prawo Ściąga- 
ło fię nawet do wnukow i pra- 
wnukcw: albowiem voeding pra= 
wa Rzymfkiego, kto był pod cu- 
dzą,ten żadney władzy nie mogł 
eć nad drugiemi. 

Urodzone zaś wnuczęta z cor- 
ki nie należały do prawa dzia= 
dowfkiego , bo wiafnego miały 
oyca. 

Tak furowe, a prawie tyrańie 
fkie rodzicow nad dziećmi praa 
wo, nie bez przyczyny ed wzglę= 
dnych na wfzytko Rzymian by- 
ły poftanowione: miedzy temi 
przyczynami, te zdaią fię być 
naywalniey fze. Naprzod, aże= 
by w każdym domu był nieia« 
kiś mieyfcowy urząd, czyli mas. 
giftrat; powtore, y małżon= 
kowie taką władzą i prawa ob= 
fzernością brali zachętę do ro= 
dzenia dziatek; potrzecie, że 
przy fnrowości rodzicielfkiey dla 
utrzymania karności i fubordy= 
nacyi, nie fpodziewali fię nigdy 
enotliwi Rzymianie, ażeby o= 
ftrość rodzicielfka z granic ro= 
zumu kiedy wykroczyć miała. 

Uftawało prawo rodzielfkie, 
naprzed Śmiercią przyrodzoną 
morte naturali, lecz teśli po 
śmierci dziada ociec iefzcze żyłę, 
wnuczęta fzły po śmierci iego 
pod władzę oycowfką. Pewtore: 
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. . . . +, 
Ea „ bie fawa widzieć krwi twoiey zącność no- RC.P.69 
„ wemiSulpicych i Lutacych (78) ozdobami Z.R.822. 
A » pomnożoną. Teraz, gdy mię iednomyślną 
na” . . 
res „ bogow i ludzi zgoda na pańftwo wezwała, 
bez „ powodem mi fą zacne przymioty twoie í 
e, p 
wy Tom IT A a: 
x śmiercią cywilną dziada albo|dzy oyca, ponieważ prawo Core 
Sa oycz, to iet wygnaniem, nazwa- | zelia więzienie nieprzyiacielfkie 
ej nym exilium i depo: tatio,ponie-|za Śmierć cywilną poczytało. 
zł waż takowy rodzay wygnania | Popiąte: nikneła ovcowfka wła- 
eg odbierał prawo rodzicom na five | dza przez ofwobodzenie nazwa- 
= potomftwo. Wygnanie zaś na-! ne u Rzymian emancipatio, to 
ras zwane relegatio, ponieważ niej ieft kiedy ociec, prawnie i przed 
ogł znofifo oycowfkiego prawa, niej należytym urzędem fyna z pod 


znofiło też władzy na fynow.| władzy uwalniał, działa fię ta 
Potrzecie: z upadkiem pańftwa|emancypacya, przez imagina- 
doftoieńftwoPatrycyufza znofiło | ryine kupno i przedaż. 

moc oycowfką, tak dalece, że} Skutki ofwobodzenia tego al- 
kto Patrycyufzem zoftał, żadneyą bo emarcypacyi byty te 1. że fyn 
nad fobą zwierzchności rodzi- | zoftawfzy zupełnie wolnym, był 
cielfkiey nie znał. Patrycyufza | panem dobr przychodnich ad= 
zaś imie nie było brane na ow |venriria zachownuiąc iednak po- 
czas w znaczeniu dawnym za |łowę z nich pożytku u/us fria 
Rzeczypofpolitey; lecz była to fs dla oyca w nadgrodę uwcl= 
naywyźfza prawie godność, któ-. nienia. 2. takie na ow czas miał 
ra znakomitym ofobom, po od-|tylko prawo ociec nad fynem, 
prawionych wfzytkich krzefło- | iakie pan Patronus nad wyzwo= 
wych urzędach wftęp do rady|leńcem* a iako fyn nie mogł 
Cefarfkiey dawała. i imieniem; być bez włafney woli i nie chę= 
go nieiako oyca Cefarfkiego Pa- tnie uwolniony, tak ani ociec 
żer Principis zafzczycała, Da- nie mogł być przymufzony, aby 
wniey Weftalfkie mnifzki fkero [fyna uwolnił, chyba w pewnych 
tylko na ten urząd wzięte by-|tylko okolicznościach , to ieft 
ły, tym famym z pod rodziciel- | ieśli który fyn nie dorofty, przy- 
fkiey wychodziły władzy. Po-lfzedfzy do !at, krzywde fwoią 
czwarte: uftawała albo raczey |w takowey arrogacyi uznał. Je- 
zawiefzona bywała oycowfka|śli ociec niegodziwym, a litości 
władza , ieśli kto od nieprzyia- |przyrodzoney przeciwnym fbo+ 


te ciela był poimany, lecz ieśli po-|fobem z fynem fię obchodził. 
le's wrocil do domu, znowu fię do} Jeśli ociec zamtuż trzymał, i 
ną =. dawney wracała mocy. Co gdy- | córki do fromot przymufzał. Jee 
po by ociec w niewoli nieprzyia' |śli fię z krewną fwoią ożenił. 

yl, cielfkiey zfzedť ze świata, od| (78) Galba z oyca był z fae 
gO tego czafu, którego ieft poima- | milii Sulpicyufzow, z matki Lu= 


w ny wyzuwal fig fya- z pod.wła- jtacych. 
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„, miłość oyczyzny, abym ci woyną naby- 
te berło, o które przodkowie nafi mieczem 
fie dobiiali, w pokoiu ofiarował. Uczynił 
tak niegdyś Auguft; kiedy naprzod Marcel- 
la fieftrzeńca fiwego, potym zięcia Agryp- 
pę, daley wnukow, nakoniec Tyberyufza 
palierba u boku fwego pofadził (79). Lecz 
Auguft w domu włafnym naftępcy fzukałz 
ia w Rzeczypofpolitey: nie że powino- 
watych i woyny towarzyfzow nie mam: 
lecz że i fama imbiey ya panowania nie wzią: 
łem, i rozfądku mego dowodem mieć pra- 
„ gnę, że o włafhey kr wi zapomniawizy, w 
twoiey nawet wyboru fzukam. Mafz bra- 
ta (80), rownego w fzlachetności, ftarfzego 
w leciech, godnego tey fortuny, gdybyś 
nadeń zdolnieyfzym nie był. Dotykalz wie- 
ku, który młodzieńc zey buyności zapędy 
ztępił: luboś tak żył, że-patrząc pozad nie 
mafz w czym wymówek fzukać. S4%me$tylko 
dotąd niechętney doli przygody znofił (81). 
Pomyślne lofy oftrzeyf fzym bodźcem ko- 
fztuią umyflow: bo nę dza hartuie ferca, 
fzczęście ie pluie, Nie wątpię otym, że 
ftatecznie wiary,wolności „pr zyiaźni, owych 
to nayfzacownieyfzych (ad kiego przyr 
dzenia upominków dochować zechce efz; 
lecz ie.nikczemność obca nadwerężyć mo= 
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(79) Obacz K. (3 1) Oycé 4, T 
dalfze, tudzież fami | zo Klandy 
w Tomie I. Rocznych Dz 7. {gi brat od Néró a zgi 
(80) Skrybonian, 0 którym | Pizon l gobył wygnańcem, Oe 
niżey”w R. 47. |baczyfz w R: 48. 
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MYCJ . e) z | abo 
) „ że.  Wkradnie fię pochlebftwo, nayfzko- mamm 
n s? 2 E. .C.P.6 
t » dliwfza ezyftych chęci zaraza, dla włafaych Z Rgaż, 
ni APE À ZĘ «l 
i » połowu zyfkow. Otó my teraz z fobą iak 
el- A A 3 j 
4 » naypoufaley wowim; drudzy podobno chę= 
ps „ tniey znafzym fzczęściem, niżeli z nami ob= 
w „ cuią. "Trudno zaifte nader zdrowe moca- 
ł „ rzom podawać rady: pochlebiać każdy be- 
2 . : p % 
3 „, Śpiecznie może. 
Je "RZ%7 5 2 J 3 
p XVI. „ Gdyby fię ten niezmierry pańftwa 
=» » ogrom fam przez fię mogł dzierżeć i dźwi- 
= „„ gać bez rządzcy, „godzien byłem , by fię o- 
E » demnie Rzeczpofpolita poczynała. Lecz 
„ od dawnych lat do tey potrzeby przyfzły 
„ rzeczy, że ani ma ft:rość lepfzym oyczyznę 
„ obdarzyć zdoła upominkiem nad zdolnego 
,, naftępcęs ani młodość twoia nad dobre o- 
[€= AONA TI Jod Tybervüß K: 
: „ ney fprawowanie. Pod'Fyberyutzem, a- 
y „ ligula i Klaudyufzem,byliśmy dziedzićtwem 
ie ied AA DE: y T a e ft 
„, iednego nieiako domu: będzie to zamia 
2 „ wolności, że nasobierać poczęto. A po 
:). » Wygalley Juliufzow z Klaudyufzami familii, 
P „ na lepfzego zawfze przyfpofebienie trafi. 
Ay „ Albowiem rodzić fię i pochodzić z Xiążąt tra- 
że fanek. to'fzczery, i nad krew więcey zalet 
„ funek to fzczery, i nad krew więcey zalety 
CH „ nie ma: przyfpofobieniem zupełny rozfą- 
=a „„ dek włada, a w obraniu głos publiczny wfka= 
Z5 „ zuje. Niech ftanie przed oczy Nero dłu- 
O- s gim Cefarzow fzeregiem nadęty, którego 
ER » ani Windex: z bezorężną prowincyą (82), 
je- „ ani ia ziednym pułkiem (83), lecz włafne o- 
ru- A J gs 
am i. AMICA szpAóży 40 ARABIA 
Oa (82) Gallig; w którey nie było!16. O puľkach które faly- w 
pułkowych garnizonow. Hifzpanii, obacz Roczne Dzieie 


(83) Z pułkiem fzoftym, ia- |K. LV, R. 5. 
ko fię powie niżey w K. V; R. 
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g===="_ krucieńftwo i niewftydy z ofiodłanego oy» 
czyzny ztrąciły karku: pierwfzy to przy- 
„, kład fkazanego na Śmierć od fwoich pana. 
„, Nas lubo fzabla zwybraniem wyniofła, nie 
ochroni iednak od zazdrości awa. Wfzak= 
„ że nie trwoż fię z tąd, że w tym powfze» 
„„ chnym Świata zaburzeniu, dwa pułki (84) 
„ iefzcze nie ucichły. Anim ia trafił na fpo- 
koyne rzeczy; tulzę atoli fobie, że ufiyfza- 
wfzy lud o twym przyfpofobieniu, przefta- 
nie mię nazywać ftarcem, co mi dotąd ie- 
dynie zarzuca. Zbrodniowie będą zawfze 
Nerona żałować: my fię ftaraymy, aby go 
i poczciwi nie żałowali. Dłużfzego napo- 
mnienia czas dawać nie pozwała; wfzytka 
fię rozumnie fpełniło, ieślim cię dobrze o= 
„ brał.  Nayzbawiennieyfzym i naykrot(zym 
rozeznania dobrych od złych chęci prawi- 
dłem, ieft uważać na to, cobyś fam rad wi- 
dział w panuiącym, a czegobyś nie chciał. 
Nie tym fię ałbowićm trybem Rzym rządzi 
iak inne pańftwa, gdzie iedni koniecznie {iua 
„ żą, drudzy pannia: lecz będziefz władał ta- 
kim narodem, który ani zbytniey fwobody, 
„ anicałey niewoli znieść nieumie. Teitym 
podobne rzeczy mowił Galba, iakby naftępcę 
przybierał; drudzy znim, iako iuż z przybra- 
nym rozmawiali. 

XVII. Powiadaią, iż Pizon, gdy nań obe- 
cni, a potym wfzyfcy patrzali, żadney pozna: 
ki zmiefzania, lub uniefioney radością myśli 


aarme Z 


(843 Wyżfzych Niemiec podj Witelliuizem. 


pęd taż pa à io taż 
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nie dał. Mowil ż ufzanowaniem o Cefzarzu 
i oycu, o fobie fkromnie: żadna fię na nim w 
odzieniu i w obyczaiach nie ukazała zmiana, 
iakby więcey miał zdolności, niż żądzy dober- 
ła.  Naradzono fię zatym „į ieślito przyfpo= 
„ fobienie naRoftrach; czyli w Senacie lub o- 
„ bozie ogłofzone być miało. „„ Poftanowioe 
no iść do obozu , iż to zhonorem będzie żoł- 
nierzow , których przychylność iako zło- 
„ tem a proźbą fzukana mało beśpieczna, 
„ tak grzecznością i przyftoynemi fpofobami 
„ nabytą gardzić nie należy. „ Tym czafem 
otaczała pałac publiczna ciekawość, niecierpli- 
wa wielkiey taiemnicy; którą im bardziey kry- 
to, tym fię więcey fzerzyła. 

XVIII. Dziefiątego dnia Stycznia zafępi- 
ło fẹ niebo okropną flagą, frożąc fię nad zwy- 
czay łyfkaniem i piorunami. - A lubo zdawna 
pefirzegano, aby w takowey chwili przery= 
wać feymowanie (85), nieuftrafzony Galba 
zedł do obozu, bądź trafunkowe przygody 
lekce fobie ważył, bądź że przeznaczone wie- 
cznym wyrokiem łofy i oftrzeżonego nie mi- 
ną. Mowil w licznym Żołnierftwa kolezwykłą 
Imperatorom (86) fiow krótkością: „, żePizo= 
„ na przyłpofabia, idąc za przykładem Augu- 
„,fia, a obyczajem Żołnierfkim, którym mąż 
„ męża zwykł fobie za kolegę przybierać (87): 
Ess) Cycero w Kfiędze II, R. | rzec fabych zmy ow TS 
18 de Divinatione. In nojlrisi wit z pamięci, częścią czytał z 
Commentariis fe riptum hobemusz]karty. Y to nowa dla żołdacze= 
gove tonante, fulgurante, comi-\ go gminu wzgardy materya. 
tia popuii habere nefas. | (87) Obyczaiem ftarych He- 

(86) Plutarch mowi, że fta-,trufkow; obierali fobie żołnie= 


gunung 
.C.P.69 
Z.R.322. 
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== Zęby zaś zamilczany bunt wię! 
flach wrażenia nie uczynił, namknął umy 
„, że dwa pułki czwarty, i'dwudzieity drugi : 
„ fprawą nie wielu przywodźcow, famemi tyl- 
„ ko fłowami i hałafami wykroczyły i że w 
„ krotce fię ufpokoią. „ Nie olłodził tey mo- 
wy żadną flow przyprawą (88); Żadną poda» 
runkow obietnicą (89). Jednak Frybunowie, 
Setnicy iblifko ftoiący żołnierze miłą na pozer 
dali mu odpowiedź; drudzy fię zafępiwfzy 


zego na Umy* 


milczeli, iakoby zwykły w pokoiu nawet upo= 
minkow fzafunek pod czas woyny tey utracili. 


zby fię ukoić dały żołnierfkie 


Rzecz pewna, i A 
duchy iakąkolwiek fkępcy ftarego fzczodrobli- 
wością.  Zafzkodziła mu ftaroświecka oby- 
czaiow oftrość, i furawość zbyteczna, od któe 
rey wieki nafze iuż odwykły. 

XIX. Rownie w Senacie krotka iego i 
profta mowa. Pizon mowił grzeczniey: oświade 
czała mu przychylność przytomna Rada; wie- 
lu zfercaz wyftawńiey zawiśniz naywięcey 
oboiętnych, eo fię z przyiaźnią wytmierzali dlą 


rze przyiacioł , pobratymow , ginąc, albo iey broniąc. 
kollegow poprzyfięgaljąc wzaie-| (88) Wiele może wymowa 
mną wierność, obronę, zemftę. |w umyfłach nawet twardych i 
Bylo to wielką do mężnego ft - | nieużytych. Częfto tym Cezar 
wania pobudką, ieden drugiego! tryumfował w woyfku zbunto- 
bronił, ieden z drugim na oca=|wanym, częfto inni wodzowie 
lenie życia wzaiemnego efta- Rzymfcy. 

tnich fil dobywał.  Lepiey to,j (89) Klaudyufz dał podarunek 
niź piefkliwe a gnuśne z kobie=| żołnierzom, gdy Nero do miafta 
tami na bale i reduty połowi-|w urzędzie Prokonfula cum Jm= 
czki moitie. Brali fię za ręce |perio Proconfulari wieżdźał. Qe 
mężowie, fłużąc na placu oy- | bacz K. XI, R. 41 

czyźnie, a za nią fpolnie albo 
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połowu upatrzonyc! zyfkow prywatnych, 
bez względu na publiczne. W naftępuiących 
czterech dniach, przeległych miedzy rzyf pos 
fobieniem a zabiciem fwoim, nic Pizen pu- 
blicznie ani powiedział, ani uczynił. Tym 
czafem iedna drugą wieść goniła o Niemiec- 
kich rozruchach: w mieście zaś, kędy fię w fzy- 
tkiemu płocho, mianowicie w złym razie v wie- 

; teodgłofy, Zyczył 


z 


rzy, fzerzyły fę 
Senat, aby wypraw 
mnie zaś. naradzerx 
miał iachać, dla więkfzey pofelftwa òk; 
ści, gdyby ten niaieftat Cel ariki, ci powag 
natu z foba nieśli. Chciano przyłączyć do 
nich Lakona pułkownika Pretoryanow : fam 
on od te go dwi jay W. famym po fow obie: 
raniu, które Senat na wolą „eddał, fro- 
miotny nieftatek: wymów ki, zabiegi, żadze, 
niechcenia, co kom u boiaźń lub nadzieia na 
myśi przyniefła. 

XX. Druga trofkliwość w doftaniu pie- 
niedzy. E 6 zważeniu więc wfzytkich fpofo- 
bow, zdało fię r ayfprawie dliwiey ztego ie 
czerpać źrz ydła, zkąd niedoftatek wyp słynął ął. 
Rozrzutność Ń ero a niezmierne mmy (90 
ze fkarbu wylała. Przeto Galba zwoławfzy 


tych, co zn jich ko rzyftali, kazał dziefięciną fię 


z 


do woyfka: taie- 


śli z niemi Pizon 


iffkim 475 


a dczas igrzyfk Olimpiifkich , 

cies millies fefiertium, na zalza przyznanie fobie pierwfzeń = 

monetę 40,762,909 Czer. Zło. |ftwa w fu mance fędziom Hella- 

Niedziw zaifie, że tyle w p ze |nodźcis 19,526 Czer. Zło, nazna= 

ciągu panowania I o wyfza- je yi. Mowiono otym w K. XVE 
ł 


fowat, kiedy będąc w Grecyi j R. 62. 


pca mm 
R.C.P.69 
Z.R.822% 
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ZOT kontentować. Lecz oni ledwo iuż fami dzie- 
Z.R.gzz. Wiątą część mieli, ztrwoniwfzy rownym mar- 


notrawftwem cudze zbiory, ziakim włafne roz- 
fypali; że u naywiękfzego zbrodnia i łupież. 
cy nie było ni fkiby gruntu, ni pieniędzy : fa. 
me tylko narzędzia niecnot zoftały.  Wyzna- 
czono trzydzieftu z Rycerfkiego ftanu (91) na 
exekucyą: niefłychany dotąd urzędu rodzay, 
a dla liczby iłakomftwa poborcow uciążliwy: 
pełno wfzędy wendetow, pełno jarmarkowe- 
go zgiełku i hałafow. Atoli ofładzała te przy- 
kre nowoty radość, że iako ci, których Neron 
ucifkał, tak owi co ie panofzył, do nędzy przy 
Śli. W tychże famych dniach wymazani z re. 
ieftru niektórzy Trybunowie: z Pretorfkich 
huffow Antoni Taurus z Antonim Nazonem, 
z Mieyfkich Emili Pacenfis, a ze Strażniczych 
Juliufz Fronto (92). Co zamiaft przykładu dla 
drugich, dało pochop filnieyfzey trwodze, iak= 
by fię chytrze dla boiaźni pozbywano tych po- 
iedynkiem, którzy ogułem w podeyrzenie 
wpadli (93). 

XXI. Tym czafem Othona, który w po- 
koiu żadnego nie widząc zyfku całą nadzieię 
połowu w otmęcie zafadzał, rożne trapiły my- 
ŝli: przepychy famych Monarchow dochody 
przenofzącez niedoftatek ledwie prywatnym 

zno- 
e a z w R | 
(gr) Swetoniufz w życiu Się iniles obacz K. I, R. VII przy» 
by R. 15 do piąciudziefiąt ich pifek 20. 
liczy. (93) Dla przychylności kuNe= 
(q2) M Pretoryanach Prazo- |ronowi i Nimfidyufzowi, oczym 


piana Cohurtes, Mieyfkich żoł- Swetoniufz w życiu Galby 16, 
nierzach, Urbani ftrażnikach [Tacyt niżey w R. 25. 


Pó N.5-54 nR NIS 
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znośny (94); gniew na Gal s), zazdrość 

ku Pizonowi. Udawał iboiaźń, aby goręcey 

Ciefzkim, powiadał, byłem Nero- 
č 1 3 ć 

„, by mię zno- 


pragnął. s 
T S% S, n M PSK 
nowi: trudno fig fpodzięwz 


y wuda Luzytanii, lub na inne iakie wygna- 
„ nie, pozorem honoru pofłano: ftoię na celu 
„ podeyrzenia i nienawiści panuiących, że 
„umie powfzechne mniemanie naybliżfzym 
„ tronu być fądzi. Jeśli na to krzywo pae 
„„ trżał ftarzec, iakim iuż okiem fpoyrzy mło» 
„ dy Pizon, z przyrodzenia okrutny, a þar- 
„ dziey iefzcze długim wygnaniem ziadowio- 


„ hy (96). Pewną mię zguba czeka: toć te= 
naylepfza do odwagi i czynienia pora; 


raz | 
33 z 
kiedy fię Galba chwieie, a Pizon iefzcze nie 


7” 
oai) cenił.  Naygłownieyfzym przewagom 
„czas zatmiefzania fkutki daie. Prożno fię 
iinao zamyfłami waż TÉ rąqzi niefzałość 
„ dlugo zamyfłami ważyć , gdzie opie'zatose 
„, fzkodliwfza nad nierozmyślną porywezość, 
„ Natura wfzytkich ludzi śmiercią porowny- 
» Waz fama iedynie chwała, lub niepamięć w 
„ potomności, rożność miedzy niemi czyni. 


» A ieśli niewinnego z winowaycą tenże los 
czeka, wałecznemu mężowi lepiey z hono- 


3) 
EM Bęc 

rem ginąc. 

Tom ET, 

PR A ka 
(g4) Plutarch powiada, że <redytorow ginąć. 

miał dłogu na 3,705,719 Czer (95) Ze go za fyna i kolegę 

IZ h Ą A x PE a 

Zi. Bis millies Bfłertium Zkąd, | nie przyfpofobił. 

za Świadełtwem Swetoniufza wi (96) Jak niegdyś Tyberyufz; 

życiu iego R. V, wpadfzy w ro- który gdy zoftał Cefarzem. roz- 

fpacz, zwykł powiadać, że tego | głofzono o nim te wierfze, któ- 

wypłacić, chyba zoftławfzy Ce- | re Swetoniufz przywodzi w Ży* 

farzem, nie może: że mała ro=; ciu iego R. 59. Roma perit Sc. 

żnica dla niego, czy mieczem w obacz w K. l, R, 6z w przypifku 

polu od Bieprzylaciela, czy odj 115, 


7) y 
D 
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XXII. Nie miał Otho piefzczoney i ciału 
„ podobney dufzy. Do tego poufalfi wyzwo: 
leńcy i fłużalftwo , miękczey:nad {tan prywa: 
tnego domu wychowane, namykało mu czę: 
fto dwor Nerona, przepychy, cudzołoftwa, 
małżeńftwa, i inne podobne Królow przyfma« 
ki, znaiąc, żefię w tym kochał; obiesuiąc ł 
cne wfzytkiego dopięcie, ieśli fię odwz 
Źniąc apetyt üpufzezenie »m z ręku, ieśli Za: 
niedba. Czynili mu iefzcze otuchę aftrologo: 
wie, gatunek tu dzi mocarzom nie wierny 
w obietnicach płonny, a z Miafta tego płolzo: 
ny, itrzymany w nim zawize (98), upewnia: 
iąc, Że z obiegu gwiazd odmianę rzeczy, i po“ 
myślny rok dla niego wypatrzyli. Miała Pop- 
pea w taiemney radzie wielu z tey zgrai (99), 


niecnych W AICZOŻ z Neronem ftadła na- 
rzędzi ową 2 z których ieden imieniem Ptolome- 


ufz (1), będąc z Othonem w difzpanii, tufzył 
mu, T Nerona przeżyiez co że.fię ziściło, 
wnofząc potym z pow fzechnych wieści, a pos 
rownania ftarości Galby z młodym wW ER 
Othona, wmowił w niego, Że go panite nie 
minie, Wo :zym Ot hon fobie pochlebiał, iak- 
by te wroż fkiey wyroczni wyfzły, 
o um yfłu, który chętniey' 


2 


oby czaiem łat Idz 


(97) Częfto oni zwykli pry=| Obacz-wiele otym w Pliniufzu 

ych ludzi fałfzywemi tro- |K. XXX, R. 1. 

etnicami-do buntu nakła-|- (99) Otym małżeńfitwie obacz 

K. XIT, R. 45,46. XIV,R. 60. 

(1): Ten to podobn r 

irad i mataft ;| Swetoniufz nazywa $ 

„pr ochlebnemi | w życiu:QOthona $ juw 

ą przypadał.j w Satyrze VI, wierfzu 556. 


iano ten motto 


p="gr"r a RAY 74 
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TP h . 

Ja rzeczom zawiłym wiarę daie, „Nie maiąc do- === 
Wo- r R.C.P.69 
hi fyć na wrożkach, podfzczuwał go iefzcze do ZR 822 
'was zbrodni fałfzerz, wiedząc, że dumna żądza o- 

częś bok z wykonaniem skadab 

Wa XXIII. Nie wiadomo iednak, ieśli naow 

ma czas dopiero ta fię wykluła kar ada: to pe- 

0-103 wna, że Othon iednał fobie zdawna fer- 


ca żołnierzow w nadziei naftępftwa, lub dla 
przygotowania zbrodni. W ciągnienni, w 
fzyku, w obchodzie ftanowifk, witał po imie- 
niu co nayftarfzych, i wrzkomo pomniąc, 
że z niemi pod Neronem fłużył, kamratami 
nazywał. Zabierał z iednemi znaiomość; o 
drugich fię, ktorych nie widział, wypytywał; 


op- innych pieniędzmi dźwigał; za innemi fię w íta- 
99) wiał, fkargi na Galbę, oboiętne o nim mowy, 
na- i inne gminnych zamiefzek podniety fortelnie 
me- wrzucaiąc. Jakoż nabechtane fkrycie Żołda- 
fzył ctwo, poczęło na niewczafy podrożne, na nie- 
1103 doftatek żywności, na oftrość zbyteczną rzą- 
po= du farkać: iż co pr -zedtym wieziono ich na ło- 
iem dziach do Kampanii i miaft Achaifkich, teraz 
nie rynfztunkiem obciążeni mufzą długie drogi 
jak- piefzo odprawowa ć, albo na przykre Alpow i 
zły, Pireneyfkich gór urwifka gramolić fię. 
ley: XXIV. Poddymał frożey iefzcze zap al- 
czywe duchy Mecy ufz Pudens ieden z poufal- 
duza cow Tygellina. Poważywfzy każdego potrze« 
a by i żądze, bądź w którym niedoftatek pie- 
2%, niędzy, bądź niefpokoyny umyfł, bądź nako- 


weza niec dumę wypatrzył, wabił wfzy ftkich do fie- 
kien bie; i powoli dokazał, że ile razy Galba uO- 


1alifz 
E ij 
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thona bankietował, pod pozorem biefiady, 
fozdawał żołnierzom, ftraż Cefariką trzyma- 
iącym pienią adze (2 J co Othon; i iako by publi- 
czny upominek (3)taiemnieyfzemi od fiebie po- 
darunkami pow iękfzał. Przy fzła do tego bun- 
townicza zuchwałość, że Kokcejufzowi Pio- 
kulowi z roty zbirow (4), wiedząc, że miał z 
ari gi, caly grunt fafie dz 


fąfiadem o granice 
ki za włafne pieniądze k tupiony darował; przez 
niebaczność Lakona Prefekta, przed ktore- 
go fię okiem iawne i taiemne fprawy. wykra- 
dały. 


XXV. Tak rzeczy naftroiwfzy, wybrał 
na wykonanie przytziey zbrodni Onomalta 
wyzwoleńc: Za iego fprawą przyzwa :ł do 
fiebieBarbiufz: Prokul: a, CO zbirom hafłorozno= 
{il (s) z Weturym poruc znikiem t tychże (6), 
w których rożnemi mowami chytrość i rezo- 
lucyą wymacawizy, obietnicami i darami O- 
fypz ał, daiąc pienią adze, aby innny ch (7) żoł: 
nierzow uimyły wybady wali. Przyięli ha fię 


PONEŻ PAZZEDE PEN ZENERA Lm 

(2) W łacińfkim ritim cen- | przy pułkach, i na ordynanfie 
fenos nummos, na nafzą mone- |Cefarfkim, dla łapania, karania 
tę na glowę każdemu okoła | winowaycow,i przytomno ści pod 


dwoch czerwonych złotych Do-|czas e yi gardłowych. 
brze napi Tacyt pod, pozorem (5) í ari pecnlator 
b secie convipii, pohie- (6) Optio po fran cufku ide 


rzom dawano w ta-j Major, co Wegecyufz w K: lt, 
ch iedzenie,a|R 7. tak tłoimaczy: Optienes 
eflali, quod ante- 
udine pr peditisy 
adoptati eorum at 
i folent univerfa cu 


waż żołn 
kich okołicznośc 
Othon pieniąd 


vat ab optand 


KSIĘGA PIERWSZA. 37 


dway żełdacy, przenieść panowanie Rzym- 
fkiego ludu, i przenieśli. Ci przybrawfzy fo- 
bie do roboty kilku poufałyeh, wątlili przez 
rożne fortele oboiętne duchy; groźbami ftar= 
fzyznę, iakby o dobrodzieyftwa wzięte od 
Nimfidyufza podeyi ; złością i rofpaczą 
profte draby, że ich odkładane potylekroć po- 
darunki pieniężne miną: niektórych pamięć 
na Nerona, ażądza dawney rofpuity zapalała: 
fię odmianą Żżołnierikiey flu- 


3 
t 


wogulewfzy fey 
żby trwożyli (8). 

XXVI. Ozionęła ta zaraza famych nawet 
pułkow i pofiłkowych woyfk zawieruizone 
z kąd inąd głowy, mianowicie wieścią Niemie- 
ckiego buntu. Jakoż dotego ftopnia przyfzła 
gotowość rokofzu u złych, a u poczciwfzych 
oboiętność, ze dwunaftego dnia Stycznia mieli 
powracaiącego z wieczerzy Othońa porwać, 
gdyby ich ciemnoty nocne, zatoczone-po car 
łym mieście rożnego Żołnierftwa obozy, a nie 
łacna miedzy opiłcami zgoda nie odftrafzyła: 
yje tak dla dobra oyczyzny, którą rozlewem 
krwi Imperatorfkiey po trzeźwu nawet fpofo- 
czyć myślili, lecz żeby Pannonow ie a Niema 
cy, mało znaiąc Othona, nie pochwycjili tra- 
funkiem, ktoby fię kolwiek w ćmie owey na- 
winął. . Wiele wybuchaiącey fedycyi ifkier 


ESKATE 
Zeby ich w mniey poważną |domość w Kfiędze D 
ę nie dano. - Płyfa to albo- | XLIX. Tit 46. de re 
wiem kara żołnierfką u Rzy-|ge3 ex Mcdeftino Feng» 
mian, iakbys rzekł po nafzemu [tum Aujuscen 
zsobić. z ujjarza pancernym , *2|pecuniar? 
pancernego ulanem albo. kozas| difiio , militie mutatio, g7 
kiem. Tuka otym mamy wia-} dejeślio, ignomtnzofa MA//i os 


aaa EE 
forum L. 
miJitari le- 


SA 


1 , 
1 mułiia, n 


= 
R.C.£.69 
Z.R.822. 


R.C.P.69 
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3 
świadomi oney przytłumili ; niektóre iey po- 
znaki, ufzu Galby dolataiące zagładził Lakon, 
nieświadomy żołnierikich duchow (9), czło- 
wiek naylepfzym radom, gdy ich fam nie dał, 
nieprzyiaźny, a rozumnieyfzym nad fiebie u= 
porczywy. 

XXVII. Ośmnaftego dnia Stycznia czy- 
niącego ofiarę przed kościołem Apollina (10) 
G: lbe przeftrzegł Umbrycyufz wrozbit, o gro- 
źnych trzewz ch, zgotowaney zdradzie, i do» 
mowym nieprzyiacielu. Stał na ow czas bli- 
fko przytomny Otho, a eudzą zgubę za fzczę 
śliwe zamy fow fwoich pow odzenie tlom: aczył 
(m). W krotce pofzepnął mu Onomaft wy- 
zwoleniec „„ że go architekt z rzemieśnikami 
s» CzeKa s, co było znakiem, że fię żołnierze 
ześli, i (pifek dośpiał. Gdy go pytano o przy» 
czynę odchodu, zmyślił „, że mu fię zdarza do 
» Kupna folwark ftarożytnością nadpfuty, 
» przeto chce go pierwey obeyrzeć. „ A tak 
rufzywfzy fię wfpar ty na wyzwoleńcu fzedł 
przez dom Ty beryufza (12), naprzod do Ve- 
labrum (13), potym do złotego flupa (14) przy 


(9) Wzięto go na ten ftopiefi| (12) Na zachodney ftronie goa 
2 Affefora. Obacz w K. XVL, |ry Palatynu. 
R. 96. (13) O Velabrum obacz K. 
(10) Był ten Kościoł na ge-|XVI, R. 64 przypifek, pod li- 
rze Palatynu i w famym pałacu |czbą (219). 
Cefarfkim. Obacz Bianchini de/| (14) W łacińfkim Milliarium 
Palazzo di Cefari, aureum, oczym, dla pokazania 
C11) Obfzerniey o tym Swe- | porządku i wfpaniałości Rzvm= 
toniufz w życiu Galby R, 19, a | fkiey należy nieco powiedzieć. 
Othona 6. 


O ZŁOTYM SŁUPIE. MILLIARIUM AUREUM. 
Pierwfzy-Cajus Grachus oko- | fo R, założenia Rzymu DCXXV. 
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kościele Saturna. Tam go dwudzieftu trzech 
zbirow okrzykneło łmperatoremz a drzącego 
zboiaźni, dla tak małey liczby,wfadziwi {zy śpie- 
fznie na krżelło, z gołemi fzablieami por walido 
obozu. P 'rzybyło c drugie tyle żołnierftwa nim 
go donieśli: iedni Kiedziic; drudzy z podzi- 
wienia, część z hałafem i z mieczmi, część w 
milczeniu, czekaiąc fkutku teg robot 

XXVII Trzymał ftraż wobo Juliufz 
Marcyalis Trybun. Ten, czy go wielkość na- 
gley fzkarady, czy iawha zguba, gdyby fię o- 
pa czyli RE: że ten ogień cały a- 
boz ogarnął, przeftrafzyło; wpadł w po- 
rozu mienie, iż o s" wiedział, Inni Trybu 
nowie i Setnicy, woleli iść za obecnvm fzczę- 
Ściem, niżeli fię trzymać uczciwey pewno- 
ści. - Słowem, ta była umyfłew po fa ać, że kil- 
ku tylko było nay niegodziw fzey zbrodni przy- 
wodźcow, wielu i iey chciało, wfzyfcy znofić 
imufieli. 


mn Pa 
pomierzywfzy drogi na mile,|reum za świadećtwe 


e REZ. 


1 Dycna- 


poftawił fiupy znak odległo |E Ehina ardi in agro Romano w 
ści, iako św y Plutarch w| R 3 mowi, że na tym fupi na- 
życiu iego. e te zawier: salą ane by ły n z fzych 

egleś Inni powia= 


w fobie tyfi ąc pa i miaft od 

lum y» Że był cały ulany ze złota, 
«spo pułtrze fup poftawił Auguft na 
puł łokcia, wyni EA azdtym na yoka- 
ierci mili nafzey. z nieyfcu miafta, aby 
merit m, i bram |fzacćwnym i vTpanj: atyn 
note mile.. Po-|rem,. zwy i 
Augu vfz Włochów światu panu y 
i 3 zącym czynił pa- 
De tego flnpa wf 
ościńice przych 
v eftwem Plutac= 
ciu Galby, 
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XXIX. Tym,czafem Galba niewiedząe o 
niczym, kołatał przy ołtarzu modławni życzii- 
wfzże obcey fortunie bogi. W tym gruchnęła 
pogłofka, „ iż iakiś Senator porwany do obo- 
,„, zu odżŻołnierzow: „ i wnet ,, że to był O- 
a thon.,  Leciało co żywo z całego Miafta, 
niofąc co kto ufłyfzał, iedni natężaiąc trwogę, 
drudzy ią mnieyfząc, i w tym razie pamiętni 
na pochlebftwo. Po uczynioney więc ra zie, 
poftanowiono wyczerpnąć, naprzod umyfły 
chorągwi ftraż pałacu trzymaiącey, nie przez 
Galbę iednak, zachowuiąc powagę iego nt 
czy głownieyfze. Pizon ftanąwizy na w 
dach pałacu, tak do zgromadzon; 
rzow mowił. ,, Szofty dzień temu, towarzy- 


40 


„ ze, iako nie znaiąc przyfzłości, i ie „M imie- 
„» Dia tego pragnąć, czyli fię go lękać ) 
„ ło, Cezarem ieftem nazwany, 40! 
» i Rzeczypofpolitey 

Nie dbam o fiebie, którym i dawnie 
» , 

tne przygody znofić umiał, i ftanąw[zy na 
7» i E JO Sits ć Š 

ftópniu obecnego fzeześcia, znam:dobrze 
» B Y , > 

iak ieft nie ny Oyvc: ( 2) Ganatn: i Cc: 
„ iak ieft nieufny. Oyca (15), Senatu, I ca- 
„, łego pańftwa żałuię doli, ieśli nam dzifia, 
„, albo-ginąć trzeba, albo, co równie fzlachete 
„ nym fercom bolefho, drugich gubić, Mie- 
„ liśmy ofłodę blifko przefzłego rozruchu, że 
» fię beż krwi rozlania w mieście, i krom nie- 
„„ zgody berło przeniofło. Zdawała fię roftro- 
„„ pność ubeśpieczyć przyfpofobieniem, aby i 
„ po Galbie woyna mieyfca nie miała. 


XXX. 


(15) Galby. 
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» Nie en tu chluby, ani z ro» 
ość a ani z obyczaiow: nie tr zeba cnot 


A w porami naniu z Othonem. 
AL i, z których fię iedynie chełpi, zgu- 
K znę w ten czas nawet „kiedy 7 był 
s; lem Cefarfkim (16). EARS on po- 
y 'hodem iniew jege im ubiorem (17) 
» > ylą fię, których rofpu= 
% ością pofzyta Ary y mami Umie 
„, trwonić, nie trafi dawać. . Niewftydy, de- 
„ bofze, niewieście cechy, myśl mu teraz za- 
R Paa te nadgrodą być mniema Cefarfkie- 
5: £0 doftoieńftwa, których użytek i rofkofz 

„ przy nim, hańba przy wf. ytkich. Zaden 
„» albowiem nabytey zbrodnią władzy poczci= 
„, wie nie użył, Zgoda powfzechna rodu lu- 
„„ dzkiego Galbę , mnie Galba za y afzym Ze- 
5 zwoleniem wyniofł. Je Śli Rzeczpo fpolita, 
„- Senat i lud Rzymfki płonne fą imiona; wa- 
„. fzarzecz, towarzyfze, zgorfzeniu zabieżeć, 
». aby wam złoczyńcy Inip eratora nie dawali. 
» Od innych pułków podniefione przec iwko 
„ wodzom fwy m ro kofze fiyfzane nie raz: 
» wafza wierność ifława fkazy dotąd nie zna: 
» Tam Nero was opuścił, nie wy Nerona. Gos 
» dziważ to, aby mniey trzydzieftu (18) zbiea 
„ gow i zmiennikow, którym wybierać fobie 

Tom ITI. i 5 


(16) Nerona. XLI. 
ù (17) Wielki to był niewie jn gopa Śwetorinf: 
šciuch, kiedy nawet podel iego R. 12. Jnwenalifza Satyry 
u nog drogiemi oleykami ma-| ll wier z g9 SA 
zał, iako fię mowiło na ko 1| (18) Było ich 23. Obacz wy 
IL Tomu w Szczegulnych wiado- [žy R.żz 
miościach pod liczbą XXI$. fol, ! 


R.C.P.69 
2,R.822. 9 
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» Setnikow i Trybunow żaden by nie dał, Im- 
„ peratora naznaczalił Chwalicie ten przy- 
s kład? i dopufzczaiąc w fpołek wyftępku w 
„, kraczacieć Zarazi to zuchwalftwo/prowin- 
„ cye: my fkutkow zbrodni, wy niefzczę: 
„ Ściow woiennych doznacie. Nie więkfzą 
» fię fummą rozboy pana, niż ocalenie iego 
„ przy niewinności opłaca: rowny was upo- 
„minek od nas za wiarę, iak od innych za 
» fzkaradę czeka. 

XXXI. Po odbieżeniu zbirow, refzta po» 
zoftałey roty, powolna mowie Pizona, z piera 
wfzego raczey opału i bez rozwagi, iako więc 
w zamiefzaniu bywa, niżeli umyślnie i dla 
zdrady, iak potym rozumiano, poczęła fię go- 
tować do odporu. Wyfłany Marius Celfus 
do wybranych pułkow Illiry ckich (19), które 
niedaleko portyku (20) Agryppy obozem le- 
żały.  Rofkazano Amuliufzowi Serenowi' z 
Jomicym Sabinem przednim Setnikiem, aby 
Niemieckie hufy ze ftanowifka EJ zciągnę! i 
Nie ufano wodnemu pułkowi (22), urażone- 


(19) Obacz o nich wyżey w | chadzki zbudowane, pod dachem 
R. 6. Mogł być temu woyfku dla wftręta wistrom. Nazwi, 
znaiomy Marynńs Celfus. ponie- | ieśli chcefz czennikiem, ganktem, 
waż w Pannonii fiużył żotnier: | kratgankiem Coś podobnego w 
fko , iako fię mowiło w K. XV, | Warfzawie obaczyfz w gmachu 
Rocznych Dzieiow R. 25. | owym Safkiego ogrodu naprze= 

20) Zbudowanego od Agryp j ciwko pałacu. 
py na placu Marfowym Can e] (an) W łacińfkim Atrium Li- 
lartims, gdzie ter az Pa o| bertatis gmach na górze Awen= 

Academia Ecctefi z. | inu , którey iefzcze rozwaliny 
W |fpomina oim Horacyufz w widać przy Kościele S. Pyyfzki, 
Liście VI, K. I, wierfzu 25. Por-| (22) Cla/fiariaLegio. Obacz 
zicus u Rzymian było to miey- |o iego ukaraniu w K. XVI, R. 
fce obfzerne dla cienia i prze- | 95. 
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uo zamordowanie kolegow, których Galba 
na famym do miafta witępie wyciąć kazał. 
Pośli nawet do obozu Pretoryanow Trybuno- 
wie Cetrius Sewer, Subrius Dexter i Pom- 
poni Longin, azaliby wzniecony i nie doy- 
rzały iefzcze rokofz łagodnością ugłafkać fię 
nie dał. Lecz na Subryufza z Cetrym Żoł. 
nierftwo z pogrożkami napadło, a Longina 
pochwyciwizy odarło z broni; że urzędu Try- 
buna, nie po ftopniach fłażby idąc, lecz z fa- 
woru Galby doftąpiwfzy , wiernym mu był, a 
przeto u buntownikow podeyrzanym. Pułk 
wodny nie miefzkaiąc, złączył fię z Pretorya- 
nami: wybrańcy Illiryku fkoczywfzy do Celfa 
z ofzczepami, precz go odegnali. Niemieckie 
chorągwie długo fię ważyły, nie wytchnąwfzy 
jefzcze z trudow: do tego ugłafkane od Galby, 
że wyfłanych dawniey od Nerona do Alexan- 
dryi wrociwfzy, długą a przykrą żeglugą ofla- 
bionych, ofobliwfzym ftaraniem ukrzepiał. 
XXXII. Tłoczyła fię do pałacu ciżba gmi- 
nu i fłużalcow, wrzefzcząc niesfornemi głofy 
„o zabicie Othona z pomocnikami fpifku,, iake 
by fię w cyrku lub nateątrum igrzyfka iakiego 
doprafzała. Lecz tam ani rozfądku ani pra- 
wdy: kiedy tegoż famego dnia z rownym nale- 
ganiem o rzeczy przeciwne wołać miała, oby= 
czaiem ftarym, kto fię nadarzy z mocnieyfzych, 
temu pochlebftwa fypiąc, fwobodą okrzykow, 
i płonnym oświadczeniem. Tym czafem Galbę 
dwoiakie unofiły rady. Winiufz życzył w do= 
mu fiedzieć, nie wychodzić do zaiadłych, za- 


F ij 


pn | 
R.C.P.69 
Z.R.82% 


pn 
R.C.P.69 
Z.R.822, 


44 TACYTA HISTORYI 


tarafować bramy, pofta wić zbroyne fłużal- 
ftwo.  „, Dać czas należy „ mowił „do upa- 
miętania wińowaycoim, dobrym do tchadzki; 


5 złoczyńitwa pędem, mądre p rzedfięwzięcia 
„, zwłoką fiłę bior: 2. Wrefzcie w mocy na- 
„ fzey zawfze zoftanie wyniść, kiedy zechcem: 
„ powrot, ieśli złe naftąpi, od cudzey woli | 
» zawif. 
XXXHI. Drudzy przeciwnie f: adzili, „ab 
„„ bez odwłoki żayść w oczy niebeśpiecz 
5 ftwu, poki w pierwiaftkach buńt fi 
„ czbą nie urośnie; że to” nabawi trwo 
„ thona, który wymknąwizy fie | 
„ i wniefiony do nie w iadomych, że zwłok | 
> czafu , a gnufhośc EpEoŻgo > CZaS ; tra 
„ Uczy fię dopic Nie 
„, czna'czekać; aż ugłafkawfzy woyfkc 
„ nuie miafto,i w obecność i Galby w nidy R e do 
„ Kapitolu; tym czałem, kiedy ten da y 


Imperator (23) z potężnemi przyia 
3) F CATY z A 


będzie fię w. domu A iakby ch 


» >, 
s fzturm wytrzymywać. Piękna m 
„„ flużalcow pomoc, jeśli iednon 

„tak mnogiego ludu, a co naywięcey 
„ pierwfzy w ninr opłonie zapał, Nie 
„ Zaufania, gdzie nie mafz uczciwości. 
„ ginąć trzeba koniec I 


mi fłowy Lakon, nabechtany od icela z z: 


(23) Ironia, 
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tey prywatney urazy (24), na zgubę publi- 
CZlią. 


XXXIV. Jakoż Galba nie długo fię bawiąc, 
przy ftał na pozornieyfzą radę. pone iny ie- 


dnak do obozu , iako młodzieniec wiel- 
kiey powagi, Świe żego ielze ze kredytu, -dó te- 
go niechętny Wi in yli tak w rzeczy 
famey b czy Że tak chcieli nien: wiśnij 

pierwfzemu wierzyć, -Ledwo co 


zedł, gruchnęło wfzędy „ € zabi- 
Othona ,, naprzod ho i 


henya wW i 
bywa W wł 


wie, poły m iakó więc 
ftwach, nie zbywało na widzach y OKE 
obyczaiem ploc hego gminu , col 
Ik UW perz c, z niey fięc iefzy i ple cie 
IŻ tę wieść w efołą um; a| 
7 izy rei przydatkami, 
Othona przyiaviele, dla wywabienia 
domu. 

V. Tu dopiero nie tylko lud i gmin 
zny, lecz wielu z Rycerftwa i Sena- 
u, nieoftrożnie beśpiecznych, rzuciło fię do 
okrzykow i pochl 


bez ro ziąd 


ebnych oświadczeniow. 


młoczyło > „Co Ż ywo do pałacu wyfadziy 
"A só% 19 p 
bramy: każdy fię Galbie nawiiał zaiąc li 


ndzezeniu fię krzyw 
ono, „+ Lada 
ało, naynikczei 
ie, fzermow: 
ie w iedzi: ł, a każ ay 


zaen nie 
İba w niedoftatku prawdy, 


koniec G 


LE ERE T 
(24) Na Winiufza. 
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R.C.P.69 błędn zwyciężony, wdziawfzy. kaftan (25), 

Z.R.$2:, ufiadł na nofzach, nić mogąc iść piefzo dla 

wieku i fłabości. W yniefionemu z pałacu, za- 

fzedł drogę Juliufz Attyk, ieden ze zbirow z 

ukrwawiónym mieczem wrzefzcząc ,, że O- 

„ thona zabił „ na co Galba; ,, towarzyfzu, 

| „ a kto ci kazał, (26) człowiek mężnego u- 
| myfłu w pofkromieniu Żołnierfkiey fwywoli, 
groźbami nie złomny, pochlebftwem niewzru- 

fzony. 

XXXVI. Nie tayna w obozie ku Othono- 
wi życzliwość do tego przyfzła, że chodząc 

zanim kupami i poiedynkiem Żołnierftwo, 

poftawiło na trybunale Othona, kędy ftał ma- 

ło co pierwey złoty pofąg Galby, miedzy cho- 

rągwiami i orłami (27). Wara przyftąpić Try- 

bunom iSetnikom:. wołało żołnieritwo, „ aby 

„ fię famey ftarfzyzny wyftrzegać. ,, Pełno 

wfzędy hałafu, rozruchow,i wzaiemnego upo= 

minania: nie było tam, obyczaiem mieyfkiey 

| chałaftry, gnuśnych z pochlebftwa okrzykow: 
| ktokolwiek fię z żołnierzy nawinął, chwytano 
go do koła, ftawiono przy Othonie, przodko= 

wano rotę przyfięgi (28), raz Imperatora Żoł- 


nA — 
(25) W łacińfkim /umpto tho-] (27) O tym zwyczaiu obacz 
race: wytłomaczyłbym pancerz, |K.XV. R. 29. 
gdybym nie miał obiaśnienia z| €28) Rotę tey przyfięgi wfpo- 
Śwetoniufza, który o p/otnie mina Ammianus Marcellinus w 
mowi. ' Loricam induit finteam, | K. XXI, R.4. o Julianie Omnes 
guanquam haud Aifimulans, pa-|pro eo (Juliano) cafus, quoad 
stem aduerfus tot mucrones pro-|vitam profuderint, fi id nece fitas 
futuram, Swet. w życiu Galby | exegerit, perlaturos. Przyfięgali 
R. 19. zaś żołnierze przyłożywfzy mie= 
(26) Plutarch powiada, iż żoł- |cze do karkow,złorzecząc fobie, 
nierz odpowiedział; /Fierność ż |ieśliby kiedy przyfięgi odftąpili 


| przyjięga, 


KSIĘGA PIERWSZA. 47 


nierftwu, drugi raz żołnierzow Imperatorowi 
zalecaiąc. Nie omiefzkał i Otho czynić ze 
fwoiey ftrony: wyciągał ręce, kłaniał fie gmi- 
nowi, rzucał od gęby całowania, podły we 
wfzyftkim dla panowania fłużka. A gdy mu 
już cały pułk wodny poprzyfiągł, ułaiąc fiłom, 
aby zagrzane w fzczegulności umyfły, ogu- 
łem lepiey zapalił, ftanąwfzy na fzańcu obo- 
zowym, w ten fpofob począł. 

XXXII. „, Powiedzieć nie mogę, towa- 
rzyfze, w iakim tu ftanie do was przycho= 
dzę. "Trudno fię nazywać prywatnym, bę: 
dac od was Cefarzem wykrzykniony; tru- 
dno Cefurzem, kiedy kto inny panuie, Sa- 
mo wafze imie niepewne, poki fię wątpli- 
wość nie zniefie, jeśli Imperatora w obo- 
zie, czyli nieprzyiaciela macie. Słyfzycie 
glofy o zemftę na mnie, o zgubę wafzą wo- 
łaiące? rzecz ieft. iawna, że albo ginąć, 
albo ocaleć razem mufiemy. Jak łafkawie 
Galba z nami fię obeydzie, iuż to podobno 
ukazał, kiedy bez żadney namowy tyle ty- 
fięcy niewinnych żołnierzow pomordował. 
Drętwieie ferce, ilekroć napamięć przydzie 
wiazd ów iego okrutny, i to iedyneGalby 
zwycięftwo, kiedy w. oczach Miafta, któ- 
rych wziął na towo, poddaiących fię dzie- 
fitkować (29) kazał. Z tak piękną wroż- 
ką do Miafta wiachawfzy , iakimże chwale- 
bnym czynem pierwiaftki panowania wfła- 
wił, ieśli nie zabiciem Obultrona Sabina z 


OEDS ZOO WZT 


I A A CZCZĄ 
(29) Obacz K. XVI. R. 95. 


R.C.P.6g 
Z.R.822, 


zpanii, Beta CI 


j pitona w Niem- 
czech, Klaudyufza Makra w Afryce, Cyn- 
za w po > oży, Turpiliana w M 
3 Nimf dyi Z v oboz zie? Któraż prow 
» Który « ią haniebnie nie E [pri 
albo, iak on udaie, w-klu ad 
„. wziętyć Co inni zbrodnią 
zowie; kiedy fałfzywemi i 


1i- 


» 

„ cieńftwo ryzą, łakoi 

„ męczarnie i obelgi w YE 

„ Siedm dopie cy, iak Nerona nie 

„, mafz, a iuż w leel, niżeli 

»_ Polikleci, Watyt leliufzowie i 

„, towie wydarli (30) takby Śmiało i ła 

» mie drapał W init 7 fam r panował: 

„ teraz iciśnie nas, pad wi fi 

» lży iak obce. de 

» może upominl zom, kti 

„ fkutku, a pełno zawfze wym OM sk 
XXXVI „W Vięc ażeby wfzelką w przy- 

„, {złych nawet czafach nadzieię odiął, zy 

3; Z wygnani: a takiego naftępce ę, w którym o- 

„, krucieńftwa i łakomftwa fwego żywy Upa 

„ trzył wizerunek (31). Widzieliście, towa- 

„, rzyfze, iako fame nieba, z iwfzy fię nie- 

55 zwykłą burzą (32) nie miłemu przyfpofo- 

„ bieniu źle wrożyły. Tego ieft zdania Senat 

„ilud 
CETERE AA 
(30) O tych wyzwoleńcach życiu 3 
Nerona częfta wzmianka w Ro-| (31) Mowa © nie. 
cznych Dzieiach Tacyta, gd G 2) Mowiono o niey w R.18 


o panowaniu Nerona. -O Halo- |wyżey. A, 
cie obacz także Swetoniufza wj 
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„ ilud Rzymfki. Na wafze męftwo zapatruią fię 
x wfzyfe p u 2 ir Eyen wfzelkicnotaiuczciwość 
znayduie zafzczyt, bez których i nay lep(za 


39 

(Y Te s 
r maca! fabieć m ad Nie narażam was na bi- 
s, twy i ftofy niebeś ,pieczne: moc całego woy- 


„ fkaprzy nas. Jedna tylko przy Galbie rota 
(33), trzyma go bardziey w obięż eniu, niże= 


79 

„ librot r "Ta gdy na was fpoyrzy; g sdy halło 
„ moie (34) ufiyfzy, oto fię tylko ubiiać bę: 
>; dzie; kto mi zniey więkfzą życzliwość okas 


że. Niema miey fea zwłoka w tym przedfię= 
wzięciu, które w ten czas tylko dank odbie- 
„ rać może, kiedy fię ziści. „, Kazał zatym 
otworzyć zbrojow mig.  Rzuciło fię co żywo 
do broni, bez względu na zwyczay i ftopień 
żołnierki, apy fie pr etorfki òd pułkow ego zna- 
kami rożnił (35). Nie znać przyłbie i paiżow, 
gdzie fwoy, gdzie obcy: nie flychać głofu ftar- 
fzyzny: każdy fobie wodzem i podfzczuwa= 
czem: naywiękiza dla niecnotow pobudka, że 
fię poczciwi fmucili 
XXXIX Przeftrafzony Pizon rozruchem 
filnieyfzego. coraz buntu, a wrzałkami do > 
mego już Miafta załataiącemi, dogi 1ał Galb 


Tom TIT G 


pge : - - 
(33) W. facińfkim cokors td „jak fwe ftańowifko w Faza: 

gata, czego po poliku nieumiem; jako mowiono wyżey w R. 

Toga byka to fzata |Marcyalif Domicyana Caia 


tľomaczyć. 
długa, którey Rzy: nianie w po-! że w mieście uftawicznie mie- 


koiu używali.  Kładli też taką !fzkat, nazywa Mars tegatus W 
fami żolnierze w Mieście, aby] X. Vl. Fpigr. 76. 

obyczaie miefzczan, patrząc na| (34) Haflo dawali Cefarze: Q- 
gehe draby, nie dziczały, a ze bacz K. XIŁI: R. 

fpokoynych fiedlifk obozu gro-| (35) Tę rożnicę > Żołnierfką wie 
źnego nierobiono. Takowa ro-|dzieć w Rzymie na kolumnie 
ta długofzakna cohors togata ,; Trajana, 


R.C.P.69 
Z.R.8ż2. 
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niedaleko forum (36). Już i Marius Ce ifs nie- 
pomyślne n owiny przy niofl; iedni radzili 
cić fię do pałacu, drudzy iść do K 
opanować Rofira (2 ęcey 
tylko z fobą Ww adzili: a iako by 
w nielzczęśliwych rad lac h, nayle pfzy m fię zda- 
wało, co było po c zol ie. Powiadaią, że La- 
kon, bez w iedzy Gułby, myślił zabić Winiufza, 
bądź dła ugłall 


nia śmiercią iego żołnierzow, 
bądź że go fpolnikiem zdrady Otkona być ro- 


zumiat, lub na oftatek z prywatney zawiści, 
Nie dały mu wy A przedfięwzięcia czas i 
mieyfce, oraz uwaga, że poczętey rzeźby tru- 


dny daley hamulec; > nadto przy! tuiące na wy” 
ścigi ok Ai w ieś ci, a za rozfypką przyia- 
cioł Cefarfkich „trwoga i oziębłość u wizytkich, 
którzy z początku takie męftwo i gorliwość 
oświadczali. 
XL. Rzucała tym czafem G: 
cach tłocząca fię płynąc go zew 


albę po uli- 
zad gminu 


nawała: pe pe bazyliki (3 (38) i kościoły patrzą: 
cych na widok żałolny ludzi: nie ftychać gło- 
fu: wryte zadumieniem twarze, a nadftawio- 
ne na lada fzmer ufzy: ni to fpokoyność ni 
tumult: milczenie tylko, fmutny wiśłkieh 
gniewow lub trwogi przefaniec. W fkazgóho 


atoli do Othona, że fię pofpolftwo do oręża 
bierze. Spiefzyć więc i nieheśpieczeńftwo u- 
przedzić każe. A tak żołnierze Rzymfcy, iak- 


(36) O fru ymfkim. 
R. 1 przy pifki p ) O Bazyłikach mowiono 
I K.XVI, 


R, 2 7: 
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by W posen albo Pakora z tronu Arfacydow TE 
(39) zpychać mieli, a nie włafnego Imperato- ZR. 
*'onnego ftarca krwią ręce broczyć 
rozprofzywfzy gminne kupy, ftratowawfzy 
Senat, groźni Bi = zapędzonemi końmi 
wpadli na forum. Nie uftrafzy ły zuchwałych, 

ani poważny wido Kapitolu, ani przyległych 
świątość kościołow, ani obecny i przyfzły 
zwierzchtiości maieftąt od zaciętey zbrodni, 
która bądź w iakimkolwiek naftępcy znayduie 
zemftę. 


r. 


XLI. Widząc nadchodzący z zbroynych 
l 


ra, bez 


» 


orfzak chor yy ftraż trzymaiący roty, ( po= 
wiadaią iż to był Attylius Wergilio ) zerwa= 
wfzy Galby obrez (40), cifhął o ziemię, znak 
niepochybny, że w fzyfcy żołnierze fpr zyiali 

Othonowi.  Począł zatym lud uciekać, a na 

tych, co wątpili, brofń.wymierzona. Sam Gal- 
ba rzucony z nofzami od przeftrąfzonych, 
fpadł na ziemię przy ftawie Kurcyufza (41). 
Słowa iego oftateczi ne, każdy, iako mu źle lub 
dobrze życzył, roz powiadał. Jedni mowili, 
że fię żałośnie py tał »_W czym pr zewiniłć „» 
i że okilka dni zwłoki, dla wypłaty obiecanych 
POATEN profil Drudzy w więkfzey liczbie: 
że fam dobrowolnie karku nadftawił mowiąc; 
i czyńcie, kiedy to z dobrem oyczyzny ;,: lecz 
nie wiele dbali zaboycy, eo on mowił: owfzem 
wiedzieć nie można, kto go zabił. edni.po- 


G ij 
— — — mw 
a Królowie Partow z do- ļich obra razy, 
Arfaka. (ax Na forum Rzymfkim nie 


7. 


"0 >> Rzymfkie żołnierftwoza daleko Ro//ra 


Cezarow swoliło na chorągwiach 
45 i 
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wiadaią, że Terencyufz ochotnik (42): drudzy, 
że Lekani: powizechnieyfze mniemanie, że 
Kamuryufz żołnierz piętnaftego pułku ciął 
go w Int: inni ręce, nogi, ( bo pierśi kaftan 
zalłaniał) frodze pofiekli, wiele ran z dzikości 
i okrucieńftwa famemu tułowowi zadawfzy. 
XLI Rzucili fię zatym na Winiuf 
lecz i o tym pewności nie m ieś 
chu mowę z 1ął, czyli zawołał; „, że go 
» Othon zabijać nie kazał „„. -Co bądź z bo- 
iaźni zmyślił, bądź świadom zdrady prawdę 
wyznał, łacnie ić wiarę z obyczajów iego 
a ludzkich powi Że mudiał więdzieć o zbro- 
dni,którey fam był przyczyn: dE 3). Poległ przed 
kościołem juliufzaC ezara (4: „_cięty naprzod 
w zakolanek, potym go Joias Karus pulko- 
wy żołnierz mieczem z boku na wfkroż prze- 


fzył. 


XLII. Chwalebny wielce przykład oglą= 
dał wiek nafz w Sempronim Denfie, Setniku 
pretorikiey roty, przydanym od Galby do ftrae. 
ży Pizona. Ta z dobytyt n mieczem zafko- 
czywizy drogę zbroynemu orfzakowi, a Wy- 
rzuc: jąc zbr GM ią na oczy, poty głofem 
ręką zboycow na fobie trzymał, poki ranione= 
mu iuż Pizonowi fpofobu do ucieczki nie dz 4, 
PrzypadłtPizon do kościoła W efty (45), gdzie 
od publicznego flugi zlitości do domu przyiety, 
znaydniąc więcey beśpieczeńftwa w tym k 


Ką- 


oem Z > 
- (45) 1 ałeko kościoła jus 
į liufza Geata a, na górze kalatys 
nu. 


(42) )-Ochotnik Eva. 
o nich K. II, R. 6g. 
(43) Obacz R. 6 wyżey. 
(44) Na forum Rzymikim. 
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LB 


tości mieyfca, zkrył fię na 
, zguby. W;tym przy by li 
1a Sulpiey Florus, żołnierz z 
iony niedawno pra- 


cie, niżeli w świą 
chwiię > od wif 
z rolke tzu thc 
ryt Mkięy roty, Oza 
wem ob. watelftwa od Galby, ze Stacynfzem 
Markiem zbirem, oba fzczegulnie nz ı krewPi- 
zona zażarci, którzy go wywlokizy z taynie 
ka owego, na progu kościelnym głowę mu 
ucieli. 
XLIV. Wieść ge 
go mordu Hoy niey fie 
gło wę a k gi łodnemi oczema nie 


czy że fię na ów ez: 
kow zad począł c 
majeftatu Galby i przyi 

[i 


litośną dufzę, okropnym wizer unkiem polhie: 
fzały. Z Pizona śmierei, iako z nieprzyiacie. 
la i fpolnika trenu fprawiedliwą radość być 
rozumiał.  Nofzono utku ione na kopiach gło- 
wy, miedzy chor ngwi ami rot, pi ‘zy orle pu IK 0= 
wym: ukazował nawy ścigi i aki taki zakrwa* 
wione ręce, czy fam zabiiał; czyli tylko był 
przytomnym, miefzaiąc prawdę z kłamftwem, 
a chełpliwie wykrzykuiąe, iakby piękną i pa- 
mię ną robotę fprawili. Doftało fię potym 
Witel lfufzowi więcey, niżeli fto dw adzieścia 
memoryałow o nadgrodę, za tak znaczną pra- 
cę dnia tego podięta; których on autorow 
zchwytać i pobić rozkí al, nie tak: przez 
wzgląd na Galbę, inko raczey zwyczaiem pa- 


pł 
| 92: 


——n 


(46) Plutarch powiada, że|rzyfze; pokażcie mi głowę Pi» 
gdy mu przyniefiono głowę Gal-| zona. 
by, krzyknął: to frafzka, a 


R Ho, 
Z.R.$22 
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RC. nuiących dla obecnego beśpieczeńftwa, a gros 
R.C.P.69 


N 


„R. 


822. 


zy w potomności. 

XLV. Powiedziałbyś, że inny Senat, in- 
ny lud w miieście: rufzyło fię co żywo do obo- 
zu: ten tego ścigał, ów tamtes go wypr zedzał: 
łaiali Galbie, wie Ibili żołnieriki rozlądek, ci- 
fneli fię do pocałowania ręki Othona: a im 
więcey było obłudy w tym co fię działo, tym 
więcey iey czyniono. Nie odrażał żadnego 
Othon; miarkuiąc chciwość i groźby żołnie= 
rzow głofem i twarzą. Wo łali o ftracenie 
Maryufza Celfa naznaczonego Konfula (47), 
a Galby do zgónu wiernego przyiaciela; maią 
za wyftępek rozum i cnotę. Zanofiło fię na 
łupieftwa i mordy wfzytkich niewinnych: nie- 
miał iefzcze Otho tyle powagi, aby złerza- 
hamował; mogł ie roz zkazać. Przeto zmiy= 
śliwfzy gniew, dał Celfa okuć; a pod pozo- 
rem, że go na frożfzą kaźń zachowa, z obe- 
cney zguby wyrwał. 

XLVI. Wfzytko fie zaty m gwoli żołnie= 
rzom działo: Pretoryanie obra li pułkow nikiem 
Plocyufza Firma, proftego nikado żołdatã, 
na ów czas przełożonego nad ftrażnikami, ktò- 
ry za życia iefzcze Galby do Othona fię prze- 
kinął, Dali mu za kolegę Licyniego Proku- 
la, którego z Othonem poufałość ,. wrzuciła 
podeyrzenie, że w taiemne z nin zmowy 
wchodził. Prefektem Miafta uczynili Flawiu- 
{za Sabina (48), idąc za zdaniem Nerona, za 


z ICY GH F r PERSA cą 
(47) O którym wyżey w R.| rza, o którym Swetoninfz, i Tas 
t y 


joyt nizèy częlto wfpominą, 


=] 
+ 


(48) Brat Wefpazyana Cefa-! 
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OŁ 


i; tudzież przež 
- Naleg ali „le 


którego tenże 
wzgląd na bi ć 
to „, aby im platę za U X Setnikom daro- 

„ Wać,, poniewe olite żoł lićtwo corocznie 
im zato, né akfztałt daniny płaciło (49). Czwar- 

ta część chorągwi, okupiwiz r fię Rarlzyśnie; 

fzła kędy chci ała, lb fię po famym obozie 
prożnuiąc w łoczyi ła: nie db Do né p omnożone 
dla pozoftałych cięż: ry, na łe da czym łapane 
zy fki i: łotroftwa, kradzieże, podłe pó domach 
ufługi; nic to wfzytko , by le fię od powinno- 
ści woyfkowey okupić. jeśli kto ze ftate- 

cznych miał iaki zapas, poty go trapiono i do 
twardych prac zażyw ano , aż urlop kupił. A 
tak wyflany zgrołza za wolność, gdy iefzcz 
fwobodną włoczęgą zgnuśniał, hultaiem i 
charłakiem do obozu powracał. 1 ym fpofo= 
bem, gdy fię wielu takich urlop ników do cho- 
rągwi zebrało, z nędzy i rópulty, o buntow; 
zwad, hiesforności, a ne akoni iec da, woien do- 
mowych rzucali fie. Wīizakżē Othon, aby 
fzczodrobliwośc ią ku gminowi Setnikaw nie- 
odrażał, obiecał z włafnego fkarbu coroczne 
te wakacye z zaftąpić , czyniąc w tym rzecz 
bezwątpieni: i pożyteczną, a w naltępnych cza- 
fach od dot brych Cefarzow, dla utrzymania 
karności, potwi oną. Lakon pułkownik 
Pretoryanow, wrzkorńio na wygnanie 


na wyfep, od ochotnika (go), którego Othon 


nizinna ee 
(49) Obacz K: I, R, 17, 35: | voi 

K. I, R.1o. 41 
(50) O tych: ochotnikach (£- 


Z.R.822. 
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na zabicie iego przefłał, fkloty: Martyniana 


Icela, iako wyzwoleńca, iawnie ftracono. 
XLVII. Strawiony dzień na zbrodniach 
dopełniła radość, oftatnie niefzczęści 


Ea 
e. GWO- 


łany Senat od Pretora mieyfkiego (zi): prze- 


fadzały fię w pochlebftwach inne magiftraty, 
żbiegli fię Senatorowie: uchwala fię dla Otho- 
na Trybuńfka władza (52), imie Augufta, tu- 
dzież wfzytkie inne honory panwiących. Każdy 
fie ftarał zatrzeć obelgi i złorzeczenia dawne, 
lubo fie Otho z żadnym znakiem urazy nie wy- 
dał; czy nie wiele dbał onie, czyli nadalfzy czas 
odłożył, dla krotkiego panowania niewiado- 
mo.. Jefzcze rynek krwią plufkał, kiedy O: 
tho po ftofach trapow naprzod do Kapitolu 
(53), potym do pałacu wiachawfzy, pozwolił 
zebrać i fpalić ciała pobitych. Pizona, mał. 
Żonka iego Werania z bratem Skrybonianem, 
Viniufza, Kryfpina córka pogrzebła, znalażfzy 

i okupiwfży ucięte głowy, które zaboycy na 
przędaż chowali (54.). 
} 


den nie fpełna, przeżywfzy z więkfzą lawa; 
niżeli 


z 


Dzieiow R. 2 


(51) Po zabiciu obu Konfu- 
low Galby i Winiufza, Pr dich] 
mieyfce zaftępowa r 
wf[zy w porządku urzęd nik. By 
ten zwyczay jefzcze za Rzee 
pofpolitey, iako świadczy Č 
ro w Liście X. Placuit nobrs, ut] 
fłatim ad Cornutum Pr 


-+ 
li 


54) Plutarch w życiu Galby 
zy- |świadczy, że Werania wyprofi< 
e-lfa głowę męża. O śmierci iey 
dradzie Regula, obacz Pliniu= 
fza młedfzego Lift 20, K. II. 
urbanum /źżeras deferremus, gui, |Kryfpina kupiła głowę oycow= 
quod Confutes aberant, con fula- | ika za desem millies fefiertium s 
se munus [uflinebat more m [6x nafze pieniądze około 290 


zam. Czer. Złotych, 
(52) Obacz K, I Rocznych 
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niżeli (zczęściem. Braci iego, Magna Klau- 
dyufz, Kraffa Neron zabić kazał. Sam długo 
wygnaniec, cztery dni Cefarz, nagłym zbyt 
od Galby przy fpofobieniem na to tylko nad 
ftarfzego brata przeniefiony, by prędzey zgi- 
ngt. Winiufz domierzył piąciudziefiąt i fie- 
dmiu lat w różnych obyczaiach. Oyca miał 
Pretor fkiey familii, dziada z matki, iednego z 
wywołańcow. W pierwiź aftkach woyfkowey 
ftużby (55) pod Kalwizym Sabinem (56) Lega- 
tem bezecny człowiek: albowiem gdy żona 
Legata, z płochey chciwości widzenia pofady 
OPO w nocy, W żołnierfkim ubierze obcho= 
dziła warty, nieważąc tycerfkie fprawy niego- 
dziwą ciekawością, a w famym obwachcie 
(s7) wftyd fobie wziąć dała, na TViniufza ten 
Ww yftępek fkładano. Zaco okuty w kaydany: 
od Kaliguli, a za odmianą czafow (58) uwol- 
niony, fzedł potym nieobraźliwym honorow 
biegiem, zoftawfzy poPretorftwie pułkowni= 
kiem, sA ktorym urzędzie dobrze fię fpr awit. 
Skażiła go iednak flużebna plama, i iakoby ku» 
bek z złoty na biefiadzie C'efarfkiey ukradł, zas 
co mu nazaiutrz Klaudyufz famemu ty Iko na- 

czynia gliniane u ftołu dawać kazał. Będąc 
Pr wł zy w Gallii Narbońfkiey, poczciwie 


Tom II. H 
RA ZACZ SISARA 
(55) W Pannon. l rimonium habuit libertini © in 
(56) O tym Kalwizy ufzu Sa-| genium: numquam vidi hominem 


binie i żowie iego Korneli be- beatum indecentins. 
dziefz czytał w Dopelnieniu K. (57) M ipfis pr incipiis. Obacz 
VIII. R.r6 Rocznych Dzieiow.]» tey części obozu Rocznych 
O nim to podobno mowi Seneka| Dzieiow K. 1. R. 39. 
w L.27. Calużfins Sabińus me.| (58; Gdy po zabiciu Kaliguli 
moriń nofirń fuit dives: © pa: naftąpii Klaudyuiz, 


R. C.P.69 
Z.R.822. 
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=== fie zachował. W krotce go przyiaźń Galby 
rzuciła Ww o ZU sth EO > po 


ftament iego nie wzią tku dla walc 
bogaćtw: Pizona oftatnią wolą uboftwo wy- 

konalo. $ 

ł XLIX, Ciało Eei przez długi czas po- 
rzucone (59), a dla beśpieczney. w nocy on 
woli, rożnemi gminu i fzyd derftwami zelżone 
ieden z dawnych fług, Agryus podfkarbi (60), 
w prywatnyc h e ogro „dz ich, bez Żadney o- 
kazałości pogrzebł ( (61), Głowę od che ałaitry 
obozowey (62, whita na kopią i pofzar paną, a 


Z 
(59) Swetoninfz w życiu Gal- | Nofili ten urząd fłudzy, 
by R. 20 powiada. Galba zabi- |których pan do Kalendarza , to 
ty przy awie Kurcyufza (/a- |ieftdo pożyczania pieniędzy [wo 
s) i zoftawiony “tak |ich, do odbierania lichwy i ka- 
poki-mu profty pitału używał.  Obacz Dzge//o= 
nierz iakiś powracaiąc z Ży- |rmm K. XIL Tit. 1, de rebys cres 

| wnością, złożywfzy wor z fiebie, j ditis leg. 44. ex Africano. 
głowy nie uciął. A że iey zaj (61) Sweti niufz to dokładniey 
| włofy uiąć dla łyfiny nie mogł, |opifuie w R. XX. Galby głowę 
w połę włożył Potym zafadzi- |wyzwoleniec Patrobivfza kupie 
wizy palce w ufta, zaniofł do O- | wfzy za o czerwonych złotych, 
thona. Ten ią chałaftrze.obo | na tym famym mieyfcu, gdzie z 
zowey darował,która utkwiwfzy | rozkazu Galby pana iego firaco- 
nofiła w około bo- | no, porzucił, O poźney inź po= 
jc: Galbo , używay | rze Argius podfkarbi z refztą ią 
pomyślnie wieku twoiego. Dała |ciała w ogrodach prywatnych, 
do gniewn itey rofpufty okazyą | przy drodze Aurelii pogrzebł. 
wieść przed kiłką dniami roz- jo Patrobiufzu Nerona wyzwo- 
gdy go ' leficu zabitym od Galby mowio- 


a 


cus Cu? 
iako zgin 


głofzona , iakoby Gal 
ktoś z czerftwości i k 


y chwa-|no w K XVI, RP.gr. 


lit, mial odpowiedz z z Hom e- (62% W łacińikim //xa cało= 
ra lliady K. V. wi Eti | nesi t alones ù Rzymian na= 
moi menos empedon ia Teli - | zywano i «Inierfkie, ludzie 
f cze moje fi w całości. wolne; Lixa fiugi tychże, ale-nie- 


j; acińfkim Di/penfas wolnikow. 


(60) V 
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przed gr obem Patrobiufza (był to Nerona wy- 
zwoleniec ftracony od Galby) nz ažaiutrz do- 
piero zn alezioną, po [paleniu iuż ciała z po= 
piołami fchowano. Taki wziął koniec Ser- 
gius Galba, maiac lat wieku fiedmdziefiąt i 
trzy, przebyw (zy panowanie piąciu Miążąt, 
fzczęśliwfzy za cudzy ch, niżeli za fwoich rzą- 
dow. Szedł ze ftarożytney i fzlachetney fa- 
milii, możny w bogaćtwa, dowcipu mierne- 
go, bez wy itępkow raczey, niżeli cnotliwy. 
Dbał o fławę, lecz bez wyftawy: na cudze nie- 
chciwy, w fwoim ofze zędi ny, łakomy na pu- 
bliczne.- Przyiacioł i fug wiernych trzymał 
fię ftatecznie; ieśli też na złe trafił, o ni- 
czym nie w dzia al. Wyfokar adawitażć z nie- 
fzczęśliweścią czaf Ow, pokrywała tę gnufność 
pozorny m mądrości imieniem. W kwiecie 
męfkiego wieku, ziednał fobie nielada flawę, 
pod czas w „jen Niemieckich.  Zoftawfzy Pro- 
konfiulem Ayk i, poczciwie fię na tym urzę- 
dzie (prawił: z równą zaletą rządził Hif 
nią bliż zz z4 (63), gdy iuż zeftarzał. W iękfzym 
fię zdaw ał nad | prywatnego, będąc prywatnym: 
- a powfzechnym z daniem godzien berła, poki 
go nie miz at. 

L. Trwożliwe miafto, a z okropnością 
świeżey zbrodni, ftarych Othona niecnot bo- 
iącedię, obłeciał ftrach nowy z pogłofki o Wi- 
telliafzu, którą że przed zabiciem Galby po- 
tlumiono, mniemano, że fię tylko woyfko wyż- 


fzych Niemcow zbuntówało. Toż dopiero, 
H ij 


p ROZA g 


m NĄ NA 
(63) Obacz K. XIV, R. 67. 


0 | 
R.C.P.69 
Z.R.822e 


R.C.P.6g 
Z.R.822. 
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nie tylko Senat z Rycerftwem, u których ia- 
kakolwiek iefzcze dobra publicznego miłość, 
lecz łamo nawet pofpolfiwo iawnie narz 
ło, „ że dwu naybezecnieyfzych na Świecie 
gnufnością, zbytkiem, niewftydami ludzi, 

na zagładę prawie pańitwa, wrog iakiś nie- 
„ życzliwy obrał. „ Przychodziły na pamięć 
jufta, nie fame tylko świeże krwawego po- 
koin przykłady (64), lecz dawnieyfze woien 
domowych niefzczęśliwości „į poiimane tyle- 
„ kroć od włalhych woyfk Mialto, fpiftolze- 
nie Włochów, łupieitwa prowiocyi, Far- 
fale (66), Filippy, Peraż i Modenę, napią- 
tnowane owe publicznemi klęfkami nazwi- 
fka; ledwo niewywrocony okrąg ziemny, 
kiedy nawet miedzy dobremi pany o berło 
fpory zachodziły (66). Lecz zoftało pod Ce- 
zarem, zoftało pod zwyciężcą Auguftem iedy- 
nowładztwo: zoftałaby podPompeiem i Bru- 
tem Rzeczpofpolita. Za kogo teraz w Świą- 
tyniach, czy za Othona, czyli za Witelliufza 
bogi błagać? niezbożne za obu modły; obs 
mierzłe za obu śluby: ieśli fię gryść zaczną; 
„ to tylko z ich waśni wrożyć, że ten gor- 
» fzy, przy kim wygrana. „ Znaleźli fię tacy, 
co o Wefpazyanie i rufzeniu fit Wfchodnich 


2 


——a 


(64) Za panowania Cezarow. | Kaffynfzem przy mieście Phi- 

(65) Na Farfalfkich polach |/żppz R. Z. R. 612 woiowali. O- 
w Macedonii fulinfz Cezar z|kiawian Auguft Lucyufza Anto- 
Pompeiem R. Z. R. 606: „ptzy niego, brata Tryumwira w Pe- 
Modenie Marek Antoni Tryum- | rużu zamknionego, do poddania 
wir z Konfulami Hircyufzem i |fię przymufit R.Z. R.614 
Panfą R.Z.R. 611; tenżeAntoni| (66) Dobrzy przez porowna« 
i Oktawian Auguft z Brutem i| nie z Witelliufzem i Othonem. 
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řokowali: a że Wefpazyan obu przechodził, $ 
inney z tąd woyny, z inną klęfkofnową lekali 
fięẹ. Trwożyła przytytm u wna Wefpazya= 
na flawa (67): atoli fam ieden z poprzedzaią- 
cych Xiążąt na lepfze fiş odmieni. 

LI, Teraz początek i przyczyny Witelli- 
ań(kich rozruchow opowiem. Po zniefieniu 
Windexa (68) z całym woyfkiem, zdziczałe 
zdobyczą t chlubą żołnierftwo., że fię mu bez 
trudności i fzwankow naybogatlzey woyny 
zdarzyło potłumienie, wolało bić fię w polu, 
a z łupu raczey, niżeli z żołdu korzyłtać. Dłu- 
go albowiem nie z; fkowną a twardą żołnier- 
kę,pad oftrym niebein, w nielubym kraiu (69), 
w ryzie woyfkowey znofiło , którą w pokoiu 
w kluby pofpolicie uiętą , obywatelłkie rozru- 
chy zwalniaią, maiąc pogotowiu z obuftron 
odżogi złego, a zbrodnie bez kary. Było 
też podoftatku ludzi, oręża, koni, do użytku 
i okazałości (70). Atoli przed woyną, fwoie 
tylko kompanie i roty znali, zamknieni grae 


nicami prowineyi (71). Potym Ściągnione 
woyfka doświadczywfzy fił włafnych i Gallii, 
poczęły znowu boiow i niezgód fzukaćz Gal- 
low zaś, nie iako pierwey,, towarzyfzmi „ lecz 
„ nieprzyiaciołami i zwyciężonemi „ nazy- 
wać. W fparła ie część Gallow nadreńfka, tey- 
że fprawie przychylna (72), iątrząc pod ów 


(67) Dawniey pochlebiał Ka-j pie po zbiciu Wjndexa. 
figuli. Obacz Swetoniufza w ży-| (71) Wyżfzych i niżfzych Nie 
ciu Wefpazyana R. 2, 3,4. 7-  |miec. Ñ 

(68) Mowiono otym w K:XVI,įj (72) Putkow Niemieckich i 
R. 66, Wergipiufza , iako mowiono Ww 

(69) W Niemczech. K. XVI, R. 78: 


(zo) Pobrali to Niemcy w ïu- 
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== czas nayfrożey przeciwko Galbiifkim, które 
? imie woyfkom Windexa, przez nienawiść ku 
wodzom nadała. A tak naprzod Sekwanom 
i Edwom (73), potym wfzytkim zgoła bogat= 
fzym miaftom niechętne, zafimakowawfzy w 
dobywaniu miaft, łupieniu wiofek, odzieraniu 
domow, procz dumy i łakomftwa, zwyczay= 
hych możnieyfzym przywar, iefzcze fię bar- 
dziey roziedli uporem Gallow; iż oni w, z ulta- 
„ pioney fobie od Galby czwartey części po- 
datkow;, tudzież daw nieyfzy ch gr untow nies 
„, przyiacielfkich (74) „, hah: nbe woyfka chel- 
pili fię. Rozżar zyły na koniec ogień, chytrze 

rozfiane, płocho uwierzone wieści „ iakoby 

„ fię dziefiątkowały pułki, odprawiali nay- 

„ żwawfi Setnicy „: leciały zewfząd ok kropne 

odgłofy, nie pociefzne z Miafta nowiny, nie- 

chętna L ugduńfka ofada, a dla uporczywey ku 

Neronowi w iary (75) płodna w rozmaite po- 

| głofki. Wfzakże nayżyżnieyfza w famym os 
| bozie fałfzow i lekkowierności materya z bo- 

| iaźni, nienawiści, a gdy na (wą potęgę oczy 

obracali, z zaufania. 

L II. Na famym początku Grudnia roku 

rzefzłego, ziechawfzy Witelliufz do wyż: 

fzych Niemiec, odwiedzał ftarownie zimowi- 

fka pułkow. * Przywrocił wielu do urzędow : 

poznofił infamie, wymszać kazał obelżywe 


i 9 


i (73) Partyzantem Windexa. C75) Dla dobrodzieyftwa świe 

Obacz K. XVI, R.78. żo wziętego od Nerona. Obacz 
(74) Trewirow finnych miaft| K. XVI, R. 13. 

Windexowi nieprzyiaźnych. 
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noty ( (76): czyniąc wiele dla ambicyi, niektó- 
re rzeczy a miedzy temi, że wnie- 
a od Et Kapitona, pi lug gawym jakom- 
fitwem, zwyczay odbierania i izaf funku urzę- 
dow woyfkowych, fprawiedliwie odmienił. A- 
toli więkfzego coś w tych poftępk: ch, nad 
władzę Legati ą upatrowano (77), mie dów icie 
poch Je bey FA któr ych Witelliufz, gnuśny zda- 
niem rozumnych nikczemn ik, zoftał dobroci 
i grzeczności wzorem, że bez braku i miary 
rozdawał fwoie, fzafował cudze: a chcąc go 
mieć panem, fi une wyi ftęj pki w cnoty przeltra= 
iali. Pełno w obu woyfk 3 iako feromnych i 
fpokoynych ludzi, tak złoczyńcow iwar chołow: 
przodkowali onym dway Legaci pułkowi Au- 
lus Cecyna i F abius Walens, oba bezdenni ła. 
komey i zuchwaley zapamiętali. Walens roze 
gniewany na ialbę, iakoby za odkrycie zwłoki 
" efgini iufza (78), a potłumieniezamy flow Ka- 
pitona nie był mu wdzięczny m, podizczuw: ał 
Witelliufza, gorliwość ku niemu żołnierzow 
przekładając. Pochlebiał mu, „ iż wízedy 

„ dobrze fłynął: » obiecywał „, nieodwł łoczną 

, Hordeoniufza Flakka pomoc: złączenie fię 

„ Brytanow: pewne od Niemcow pofiłki: ma- 


na al Km 
 złoczyńie m ra ta. |twartemi ramionami,iako od bo« 
blicach Cenforfl gow zefłanego przyięło. Przez 
no. Obacz Śwetońiufza w ży- | całą drogę, kogo tylko z profte- 
ciu Wite liunfza R. 8. U śótach; ftwa fpotkał, całował: 
obacz Neuporta. aic wkartzmach zla- 


kich przypifywa- 


(77) Chciweść panowania dla|da manem i podrożnym mi- 
niezwyczaynych łafk i podłości, | le rozmawiał, pytając fię każde= 
aby fobie żofnierzow pozyfkał. | go, czy iadł Śnie ie. 
Swetoniufz w Życiu iego R. (78) Nec flatir n pro Galba Vera 


owiada: 12 go żołnierftwo z 0- | ginius, Obacz wyżey R. 8. 
P 18 y 


K.C. P.69 
Z.R. 822. 
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| RCP.69 „, łowierne Galbie prowincye: nie trwałe ftar- 
822. s CApanowanie, i rychłe onego przenofiny: by- 
leby tylkoWitelliufz rozwinął nadziei żagiel, 
adał wftęp pomyślnym fortuny wiatrom. Że 
Werginiufz urodzony z rycerfkiego domu, 
„ z nieznaiomego oyca, fłufznie fię ociągał, 
» widzącniezdolność fwoią w przyięciu berła, 
„ aw odmowie beśpieczeńftwo: Witelliufzo- 
wi troifty oyca Konfulat, Cenforftwo, kole- 
gowanie z Cezarem, dawno iuż do pano- 
„ wania Ścielą drogę, a ze fpokoynego doma- 
„ kow ciągną kąta. „ Rozkiwał fię pochleb- 
ftwy temi leniwy umyff, i pożądał barziey, nie 
żeli fię fpodziewał. 
LII. W wyżfzych zaś Niemczech Alie» 
nus Cecyna, młodzieniec nadobny, Wwymo- 
wny, odważny, profto fię nofzący, obracał na 
fie oczy i ferca Żołnierfkie. Tego naprzod 
| Galba,- że chętnie na ftronę iego przyftał, u- 
| czynił Kweftorem pułkowym w Betyce (79), 
lecz w krotce poftrzegfzy, że pieniądze woy- 
fkowe zżmykał, zapozwać go do fądu, iako 
złodzieja kazał.  Urażony Cecyna, począł 
wfzytko kłocić, prywatne ranv niefzcześliwo» 
ścią oyczyzny,chcąc zagoić. Dały mu po hop 
nie wyplenione iefzcze w famym woyfku roz- 
ruchow nafiona, ponieważ one przeciwko 
Windexowi zupełnie ftawało, i nie wprzod, 
| aż po zgonie Nerona, da Galby przefzło, lubo 

ie i w tym pułki wyżfzych Niemiec, wykona- 

ną 


pzm 


j 33 
3 
29) 


29 
2) 


| TEŻ LZ R ree PE, 
| (7a) Prowincya Hifzvańfka, | Kweftorach czyli podikarbich 
gdzie teraz Grenada, Sewilla ,| mowiono nieraz wyżey. 
Korduba; część Eftremadury. Ol 
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ną dawniey wierności przyfięgą uprzedziło „ ==>== 
Do tego maige zimowe legowifko obok Trewi- z,R.gaz, 
row, Lingonow, tudzież innych miaft, które 

Galba frogiemi wyrokami i odięciem gruntow 
utrapił, pfowało fię wieśniaczym bytem, nad- 
ftawuiąc ucha buntowniczym pofzeptom, o= 
świadczaiąc życzliwość Werginiufzowi, z któ- 

rey ksżdy inny mogł korzyftać. 

LIV. Poflali Lingonowie, dawnym zwy- 
czaiem, dwie ręce w podarunku (80) pułkom, 
na znak przyiaźni gościnney. Tych pofłowie 
oblokfzy na fię fmutną poftać, chodzili wolnie 
po nayprzednieyfzych obozu mieyfcach (81), 
po nami.tach żołnierfkich, żałąc fię iuż na 
włafhe krzywdy, iuż na dobrodzieyftwa tafie- 
dzkim miaftom (82) uczynione. A gdy po- 
ftrzegli , że im chętnie nadftawiano ufzu, na- 
mykali zręcznie famego żołnierftwa obelgi i 
niebeśpieczeńftwa, podżegaiąc umyfły do bun- 
tu. Jakoż blifko tego było, gdyby Hardeo- 
nius Flakkus, uftąpić pofłom, i żeby ten od- 
iazd był łacnieyfzy, w nocy wyiachać nie roz- 
kazał. Powitały zatym frogie fzemrania: wie- 
lu rozfiewało „ że ich pomordowano: że ieśli 
fami o fobie żołnierze nie pomyślą, naftąpić 
może niechybna, w taiemnych gdzie zakone 
tach zguba, tych mianowicie, co fię gorli- 
wie e krzywdę domawiali. „ Poczęły więc 
Tom LIT. 

"(80 Obacz K II Rocznych|aeam : Concordia exercituum $ 
Dzieiow R. 58 przypifek pod li- | Confenf/us exercituum. 

czbą (134). Widzieć częfto na| .(51) Principia, o których wy= 
ftarnżytnych pieniądzach,meda- |żey częfta wzmianka, ; 
lach, (nummi) dwie ręce połą-| (82) O których wyżey: 

czone z napilem, Fides barze | 


2) 
2) 
ŁU 
» 


„C.P 
„R.g22 


P.69 


. 
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== pułki w taiemne z fobą wchodzić związki. 
Przyzwany pofiłkowy hufiec, podeyr zany na- 
przod , iakoby go umyślnie pod znakami na 
koło rozftawiono na wycięcię pułkow , lecz 
w krotce żwawiey o tym, co i drudzy myślą« 
cy dla łacnieyfzey miedzy złoczyńcami zmo- 
wy na woynę, niżeli w pokoiu na zgodę. 

LV. Atoli pułki niżfzych Niemiec, na po- 


sząłku Stycznia, Galbie wy y pr zee 
ozięble wprawdzie i opornie, ponieważ rzad- 
ko fię który z pierwlzych fzeregow odezwał, 


refzta w milczeniu ftała, poglądaiąc wzaie- 
mnie, czy fię który nie ośmieli, wrodzonym 
łudziom obyczaiem, oślep lecieć za przykła= 

dem, czego fię poczynać niechce. W famych 
pułkach przeciwne umyfły: pierwfzy i piąty 


tak fię rozdąfały, że niektór zy znich cikli ka- 
mienie na obrazy Galby: piętnafty i fzęfnafty 
przel na famym fzemraniu i grożbach, o= 
czekiwały aż kto zacznie. W wyżlzych zaś 


Niemczech CY i dwunaf ty m , d polne 
zimowiiko, w fam pi erwfz zy dzień Styc zni a po: 


a HY Pr azy Cal R czwar ty Żwas $ 


zanowania, zatarte iuż przemocą, 
Senatu i Ludu Awe imiona, wzywały do 
przy feci żaden fię z Legatow i Trybunów za 
Galbą nie ozwał: niektórzy, iako w tumul- 
tach bywa, bardziey iefzcze burzyli. Niktfię 
atoli nie odważył wftąpić na trybunał (83) i do 


OZ 


(83) O trybunale obacz KL] Rocznych Pzieioy R. 18. 
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koła mowić: nie było albowiem dotąd iawne- Poz 
go herizta. Z.R. gaz. 


t 
VI. Patrzał na tę zbrodnią Hordeoni 
kus Legat, nie śmieiąc ani tamòwać zu- 
l w, ani ukrzepiać w wierze oboiętnych, 
ani dodawać ochoty poczciwym: człowiek le- 
niwy, bez ferca, a dla gnufności niewinńy 
(84). Czterech Setnikow dwvunaftego pułku, 
Nowiufza Recepta, Donata Walenfa, Remi- 
liufza Marcella, Kalpurniego Repentyna, bro: 
niących obrazu Galby, porwało żołnierftwo i 
w kaydany okuło. W ionęła zewfząd wier- 
ność, ipoprzyfiężonych obowiązkow pamięć: 
lecz co fię w rozruchach dziać zwykło, gdzie 
więcey było, tam każdy leciał. W nocy na- 
ftępuiącey, orłowy (85) czwartego pułku, o- 
znaymił biefiadujiącemu w Kolnie (86) Witel- 
liafzowi „, że czwarty i dwunafty pułki, po- 
fzarpawfzy obrazy Galby, Senatowi i Lu- 
„ dowiRzym/kiemu poprzyfięgły.,, Fa przy- 
fięga zdała fie być płonna: podobało fię z 
chwieiącey fię fortuny korzyftać, daiąc do ber- 
ła kandydata. Wyprawił Vitelliufz pofły do 
pułkow i Legatow z doniefieniem ,,żefię woy- 
fka wyżfzych Niemiec od Galby oderwały: 
więc albo fię bić z buntownikami, albo ie= 
śli zgoda i pokoy.gwoli, dać Imperatora: a 
z mnieyfzym go niebeśpieczeńftwem wziąć 


3? 


39 
39 
29 
2) 
„ można, niżeli fzukać y. ky 

1j 


> 
(84) Mowiono o nim wyżey |ku nofił. 
wR.y9. | (86) Colonia Agrippina. 


(85). Aguilifer co orta w pul- 
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LVII. Naybliżey zimował pułk pierwfzy; 


” z Liegatow zaś nayżźwawfzy Fabius Walens. 


Ten nazaiutrz wiechawfzy do Kolna z pułko- 
wą i pofiłkową iazdą, Witelliufza Imperatorem 
przywitał. Pofzły wnet za nim na wyścigi 
inne pułki teyże prowincyt (87): wyżfze też 
woy fko zaniechaw fzy pozornych Senatu iludu 
Rzymfkiego i imion, trzeciego dnia S stycznia, da 
niego przyftało: znak ni iepochybny, że przed 
dwoma dniami o Rzeczypofpalitey nie myśli- 
ło.(88). Rownali woyfk żarliwość Kolończy” 
cy, Trewerowie i Lingoni, ofiaruiąc pofiłki, 
rynfztunek, konie, pieniądze, iak komu fiły, 
maiątek i przemyłł doftąrczał. A nie tylko 
pierwfi miefzczanie i woyfkowi ludzie, którzy 
fię maiąc dobrze, więkfze iefzcze ze zwycięe 
ftwa nadzieie tworzyli; lecz fame kompanie 
i profte żołdaćtwo , n kto mogł, podrożne, 
pendenty, rządy (89), broń frebrem nabiianą, 
zamiałt pieniędzy. dawali, z podmowy;zapę du, 
takomfitwa (90). 

LVII. Pochwaliwfzy zatym Witelliufz 
ochotę żołnierfką, urzę dy dworne przez wy- 
zwoleńcoów dotąd fprawowane (91), na rycer- 


€87) Niżfzych Niemiec. 

(88) Gdy pofzarpawfzy obra- 
zy Galby, 
Rzymfkiemu, iakoby za wolno= 
ści, przyfięgło. 

(89) W łacińfkim Piarca, 
taltheos, phaleras. Vic 
były to pieniądze dawane na po- 
droż żołnierzom, iako świadczy 
Ulpian Digefł. lib, XIT, tit. 1. de 
rebus creditis, lege 17. Balthens 


nazywały fię paly fkorzane z j 


ticum 


Senatowi i Ludowij 


cętkami krufzcowemi, nabiiane 
naklztałrówieczkow głowkowa- 
tvch bułłażi, które z ramienia 
wifiały na utrzymanie mieczaw, 
Phaleræ tu fię biorą za rzędy 
końfkie; czafem zaś za halza 
banty, nofzenia drogie, iakie fą 
łańcuchy, medale dla czdoby. 

(90) Dla nadziei fupu przys 
fzłego. 

(gr) 1 Mianowicie za Klaudy« 
jufza i Nerona, 
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ftwo Rzymfkie rozłożył. Urlopy, z włafnego 
fkarbu Setnikom popłacił (92): niektóre ofo- 
by, okrucieńftwu żołnierzow o karę profzą= 
cych, na śmierć wydał, inne pokrywką wię- 
zienia frogości ich umknął. Pompeius Pro- 
pinkwus prokurator Belgicki zaraz rozfieka- 
ny.  Juliafza Burdona floty Niemieckiey ad- 
mirała fztuką- zachował.  Roziadło fię nań 
woyfko, iakoby F'onteia Kapitona, naprzod 
potwarzą, potym zafadzkami o zgubę przy* 
prawił. Wdzięczna była pamięć Kapitona: 
a u załadłych zabiiać iawnie, zachować chyba 
fortelem godziło lie, Trzymany zatym w wię: 
zieńiu Burdon, po zwycięftwie dopiero, gdy 
żełnierfkie gniewy uległy, wypufzczony. Pod- 
rzucono zań iednak na paftwę zemłiy Setnie 
ka Kryfpina, który fię krwią Kapitona fpo- 
foczył, zboyca z tey miary i profzącym o kas 
rę iawnieyfzy, i u karzącego miieyfzey ce- 
ny. 


LIX. Wyięty też zniebeśpieczeńftwa Ju- 
liufz Ciwilis, przemożny wie Batawami, 
aby fię zaboiem iego dziki na: od nieodraził. 
Stało albowiem w mieście Lingonow ośm 
hufow Batawfkich pofilkowych czternaftego 
pułku, które dła waśliwych czafow-od niego 
fie odftrychneły: nie lada wagi pomoc, gdzie- 
by ferca i fzable fkłoniły.  Noniufza, Donata, 
Romiliufza i Kalpurniego Setnikow, o któ- 
rych wyżej (93) mowiliśmy, zabić kazał, za 


gm M NE CH Da — n 
(92) Urlopy Facationes: 0-} (93) W Rozdziale 59. 
bacz wyżey R. 46, 


mano | 
R.C.P.6g 


Z.R.82%» 
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4 
wyftępek wierności, nayciężfzy u buntowni» 
kow.  Pomnożyli ftronnikow Walery Azya- 
tyk, Belgickiey prowincyi Legat, które; 
krótce Witelliufz za zięcia przybr 


Blefus, Gallii Lugduńfkiey rządzca, z Wło- 
fkim pułkiem, i bufem Fauryńfkim (94) obozu- 


iącemi w Lugdunie. Złączyły fię nie długo i 
Reckie (95) woyfka: ani fię w Brytannii ocią- 
gano, 

LX. Sprawował Brytannią Trebelli Ma- 
xymus, wzgardzony i nie luby woyfkom dla 
fknerftwa ichciwości (96). Podniecał nań gnie- 
wy żołnierfkie Rofcius Celius, Legat dwudzie= 
ftego pułku, maiąc z nim dawne zaiścia, lecz 
w czafie domowych rozruchow frożey fię-za- 
wziął. Za rzucał Celiufzowi Trebelli „, bunty 
„ i zwątloną w obozie karbność,, Frebelemu 
Celiufz ,, złapione i ogołocone pułki. Przy- 
fzło do tey waśni, dla plugawych ftarfzyzny 
pofwarkow, że fię fkromność Źołnierfka popfii= 
ła, a zelżony.: od famych nawet pofilkowych 
Trebelliufz, i za przyłączeniem fię do Celiufzą 
iazdy i piechoty pułkowey, opufzczony, mufiał 
do Witelliufza uciekać.  Zoftała fpokoyność 
w prowincyi, lubo za oddaleniem fię Konfu- 
larnego Legata (97): rządzili woyfkiem Lega- 
towie pułkowi, rowbi w urzędzie, Celiufz zu- 
chwalftwem mocnieyfzy. 

(94) Tak nazwany od Taury-|żey w R. REE, 
now, ftarożytnego Ligurow ple- (96) Obaczyfz o nim w życiu 
mienia, o których Plininfz w K.|Agrykoli R. XVI. 
Mi, R. 17. ' Miafto ich ftołeczne| '(97) Legat Konfularny całym 


ulla Taurinorum, teraz Tus |woylkiem rządził, Legatowie 
ryn w Piemoncie, prości pulkom tylko fzczegul» 


(95) © których obfzerniey ni-| nym przywodzili, 
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LXI. Po złączeniu fię woyłk Brytańfkich, 
potężny w fiły i doftatki Witelliufz, dwu wo- 
dzow, dwie « dr ogi do woyny naznaczył. Fa- 
bius Walens ,, nęcić Gallow, albo gdyby fię 
„ ociągali, kray ich BA ać, Lpr zez Kotty= 
„. ckie Alpy (98) do Włoch wpadać „, Cecyn 
„ bliżfzym traktem przez Penińfkie góry ( 99) 
» WKI CE odebrał rozkaz. Pier wfzy pro- 
zych Niemiec, z orłem pią- 
poż: i iazdą, wynofzący na 
zbroynego ludu. Drugie- 
mu dano trzy dżieści tyfięcy z wyż żfzego woy* 
fka (1), w ktòr ym czoło i zafz zczyt, pułk dwu- 
dziefty į pierwfzy. Przyda ine € > Niemieckie 
pofiil ki, któremi też Witelliufz fwoy udział 
zafilił, fam w krotce z dać ogromem maiąc 
wyrufzyć. 

LXU. Dziwna miedzy woyfkiem a Impe- 
ratorem rożnica. Nalegał żołnierz, profił 
„ 6 pole, poki Gallia w trwodze, Hif ania 
nie przefzkadza „ pówiadał 


» W nam; 


p 0 r 
ie Alpy Cotfra-| czyliKa 
orzeyście albowiem Penowi 
; na którym| Włoch drovą, któ 
świadeftwem Am- | wie /e Mont Gen 
a XV, g. Kot-| Penińfkie wzięły 
y Kottyckich zi wa Ce i r 
ktawianem Aup wẹ, weń yło. Na 
gutem, gościńce wielkim ko-|nich oddawano cześć bezkowi 
fztem, dla wj ygody podrożnych, Peninus, ia iko to znać daie fta= 
zbudował! | rożytr is, który z Gre 
(q9) Penina juga, Penine Al- (za wy Go dius pag. 
fes, teraz pr ie górą /Fiel- | num. b. LUCIUS. LU GILIUS. 
kiego S. Bernarda. Myli fię Pli-| DEO. PEN [NO. OPTIMO. MA- 
niufz w K. III, R. 17, nazywa- | XIMO. DONUM. DEDIT. 
iąc te gory od przeyściaPenew,| (a) Wyżfzyc h Niemiec 
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„, zima, ani gnuśnego bebot zwłoki: wpadać 
» czym prędzey do W łoch, opanować Mias 
„ fto: nic beśpiecznieyfzego w zamętach do- 
„„ mowych nad pośpiech, g gdzie ręka bardziey, 
„s niż rada popłaca „. Drzymał nato kar ny 
(2) od rana opilec, .eałą maieftatu okazałość 
na gnuśnych debofzach, a rozrzutnych fto= 
łach zakładaiąc. Z tymwfzyń kim zapęd i 
gorliwość Żołnier(ka zaftępowała dzielnie po- 
winności hetmańfkie, iakby fię Imperator w o= 
bozie znaydował, gnuśnym bojaźnią „ ocho= 
czym nadzieią fer ca dod: iiąc. Sporządzeni do 
drogi i gotowi, profili o znak do marfzu. Imie 
Germanika (3) Witelliufzowi zaraz. nadane: 
nazywać fiebie Cezarem, zwyciężca nawet, za- 
kazał. Tegoż dnia, kie ły Walens w ycią: snah, 
ziawiła fię pomyślna wrożka : poltrzeżono 
orła, któr y wolnym połotem nad woyfkiem 
fię unofząc, od niego nie odftępny, z „dawał fię 
być przewodnikiem podroży: a lubo "adośne 
żołnierftwa powitawały okrzyki, tak fobie 
fpokoynie ptak nieulękniony bui: ab, iż ztąd 
bez pochyby fzczęśliwe nader wyprawy tey 
wnofzono powodzenie (4). 


nazwifkiem Cezara. Pellerin, 
(4) Obacz coś podobnego w 
K. II, R. D. Roz: 17. Drapieżne 
ptaftwo, orły, fępv, pofpolicie 
ciągnie za woyfka'mi dla paftwy 

(3) Śwet.wR VIII życia ie- |Ścierwa z koni, bydła padaią= 
go. , Cognomen Germanici dela- cego. Baczni wodzowie w fta- 
tum ab univerfis cupide recepit : |rożytności, częfto tych trafun= 
Augufti difiulit; Cefaris in per- | kowych ziawieniow używali zrę 
petuum recufavit. Znayduie sd. za ku fwym zamyftom, 
iednak pieniądz w Egipcie bity 


za ———— 

(2) Swetoniufz w życiu iego] z 
R. XVIL Erat in eo (Vitellio) 
enormis pročeritas , facies rubi 
da plerumque ex vinolentia, ven= 
tor obefus. 
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LXII. Przybyło woyfko do famych Tre- 
wirow, iako fprzymierzonego narodu, beśpie- 
cznie. W Dywodurze (5) (ieft to miafteczko 

ledyomatrykow (6) ), lubo ich z ludzkością 
przyięto, tak nagła trwoga napadła, że rzu- 
ciwfzy fię do broni, nie tak dla łupu i chęci 
rabunkow, iako raczey przez zaiadłą wście= 
kłość, dla przyczyn nie wiadomych, a tym 
famym trudnieyfzych do ugafzenia, krwią mia- 
fto niewinne zbroczyć chcieli. Ledwo fię dali 
ukoić proźbami wodza, iednak na cztery ty- 
fiące ludzi wyfiekli. Przeraziła trwoga całą 
Gallią, że im pótym zabiegały wfzytkie mia- 
fta ze fwoiemi Magiftraty, Ścieląc z proźbami 
chłopięta i niewiafty, rzucaiąc pod nogi (7), 
czym fię tylko nieprzyiacielfka zapalczywość, 
w pokoiu dla pokoiu błagać może. 

LXIV. Dofzła wieść Walenfa-w mieście 
ILLeukow (8) o zabiciu Galby i wftąpieniu na 
pańftwo Othona, Nie wzrufzyły fię z tąd żoł- 
nierfkie umyfy ani boiaźnią,ani radością: woy- 
ną tchnęły. Odięta Gallom zwłoka: rowna 
ich ku Othonowi i-Witelliufzowi nienawiść: 
lecz ftrach od Witelliufza. Szło zatym woy- 
fko do Lingonow wiernych ftronnikow: przy- 
ięte po ludzku, certowało w fkromności: kros 
tka jednak była radość dla niesforności rot 
Batawikich, które od czternaftego pułku, ia- 
kom wyżey mowił (9), odefzłe, Walens do 

Tom LIT. K 
a NN — mma 
(5) Teraz Metz. bacz niżey R. 66. 

(6) Teraz Dyecezye Metz,| (8) Teraz Dyecezya de Thou 
Perdun, we Francji. we Francyi. 
) Szasy, nakrycia głow. o-| 19) W Roz+59% 
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fwego woyfka przyłączył. Poczęły fię na- 
, przod fwar y: przyfzło do przen zek miedzy 
pułkow emi i Batawami: a gdy fię iedni do 
tych, drudzy do owych łączą, a o dO ó- 
twartey bitwy nie przyfzło, gdyby był Wa- 
lens, ukaraw fzy co winnieyfzych, odwi yk łych 
iuż a pufluf zeńitwa iżatawow nie powi ścią- 
gnął. Proźno dawana a do woyny 
Edwom: obwiefzczen NIEME bro- 


„ Di ipieniędzy „ nad rolka żywności iefz- 
cze woyiku dodali. Co oni z boiaźni w praw= 
dzie, Lugduńczykowie chę Od- 
prowadzono pułk Włofki z z M ifem Tauryń- 


ikim (ro): rota ośmnafta na zwykłym w Lug- 
dunie zimowifku (rr) zofkiwi iona. Manlius 
Walens, legat Włofkiego pułku, lubo dobrze 
ftronie zafłużony, nie miał żadnego względu 
u Witelliufza.  Oczernił go lie Fabiufz 
(12), nie EK A o m i » XG nieo- 


rr 


I 


„Z 
mi a Lugdunami iówy (13 y rozżar woye 
na oftatnia. Liczne wz iemnie kl częfte 
i coraz zapalczywfze boie znać dawały, że fię 
te miafta nie za Nerona tylko i Gałbę z fobą 
kłociły. "To prawda, że Galba rozgniew any 
na Lugdunow, dochody ich na fkarb dworfki 
(14) obrocił; a przeciwnie ofobliwfze Wiedeń- 
czykom czynił honory: z kąd zazdrość i emu- 


" Ga) Obacz o niey wyżey R. | (12) Walens. 


50. | (13) Obacz Rocz, Dziej. K, 
m) Obacz Rocz. Dzie, K.III, | XVI, x. 78. 
R. 41. | G4) Fifus, 
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lacya, a rozdzielonych iedną rzeką (15), ie- 
dna łączyła nienawiść. Jątrzyli Lugduńczy- 
kowie żołnierzow, i na zburzenie miafta fwych 
przeciwnikow podżegali, przekładaiąc: „ że 
„, ich ofadę oblegli (16), że dopomagali zamy- 
om Windexa; że tam niedawno fpifywano 


BU 
„ pułki na wfparcie Galby „ . A przełożywizy 
przyczyny do gaiewow, wielkość łupow oka- 


ali. Po taiemnych namowach, przyfzło 
b iawnych. „, Teraz iść należy na 
fte i zagładę fiedlifka wojen Gallii (17): 
; 7, 
nic tam obywatelfkiego: wfzyfcy nieprzy= 
iaciele (18). Myśmy fami ofadą Rzymfką: 
my częścią woyfka, nierozdzielni w pomyśl- 


27 


nych i złych przygodach towarzyfze: ieśli 
wam fzczęście chybi, nie zoftawuycie na 
rzeź zapalczywym»,. 

LXVI. Temi i podobnemi flowy tak fię 
ł iż ie ftawało Le- 


rady nie ftaw 


roziadło żołnieritwo, iż 
gatom i wodzom ftrony, iakby złość zas 
ftanowić mogla., Wfzakże oftrzeżeni Wie- 
deńczykowie o wifzącey zgubie, wyśli na prze: 
ciw w żałobney poftaci (19), a przypadaiąc do 
K ij 
RA 


Alobrog. 


DOROTA u AL =è 
(15) Rodanem, łe Rhone. j Wiedeń (Vienna 4 
(16) Klaudyufz arz uro= j ofadą Rzymfką „ dawnieyfzą od 

dzony w Lugduni uczynił to | Lugdim ; ztą iednak rożnicą, 

miako ofada fwoją, i tak na:iże Wiedeń należał do prawa 
zwat, iako fię -pokazuje ze fta- | Włofkiego furis Italici, Lugdun 
rożytnych napifow. Colonia, do Rzymfkiego, juzis Romani. 

Claudia, Copia, Augufla, Lug- | Obacz K. XI, R. 27 przypifki. 

dunenfis. | f19) W łacińfkim /e/amenta 
(17) Toczonych z Windexem|& infulas preferen(es, Był ten 

przeciwko Neronowi. zwyczay u Rzymian, że profzą- 
(18) Wiedeńczykowie fprzv- |cy o miłofierdzie , rzucali pod 
iali Galbie, Byż w prawdzie | nogi fzaty, nakrycia glow, g4* 


, 


| zadko 
= 


R.C.P.69 
Z.R.222. 


Z.R.322. 


76 'FACYTA HISTORYI 


== nog, chwytaiąc za broń i kolana, pobudzili do 


litości rozgniewanych.  Rozdał też Walens 
na każdego z żołnierzow po trzyfta Seftercy= 
ow (20): ftarożytność przytym i fława miafta, 
oraz mowa RZ zachowanie obyw telow 
polecaiącego fprawiła, że ich proźby zns lazi y 
łafkawe ucho. Kazano iednak publicznie broń 
oddać, a prywatne każdego żołnierza i powfze- 
chne wfzytkich kęs opatrzyć. w iz 
ło mocno, że Walens dał fię znaczną pieni 

dzy fummą przekupić. Ten z nędzarza padli 
bogaty , nie umiał ukryć odmiany fzczęścia, 
rozżarzywizy długą chudobą niepohamowane 
chuci, gołota za młodu, na ftarość marnotra- 
wca. Ciągnęło potym woyfko wolnym k 


KTO. 
kiem granicami Allobrogow i Wokońcyow 
(21). W yltawiał na okup plugawym targiem 
ftanowiika, i przechody żołnier (kie wodz ła- 
komy; dzierżawcom gruńtow i magiftratom 
mieyfkim; a to tak groźnie, że poditąpiwfzy 
pod Lukus (22) i, to miafteczko Wokon- 
cyow) chciał ie podpalić, gdyby go było pienię- 
dzmi nie przebłagało: gdzie zaś nie by ło wa- 
teryi pieniężney, gwałtami go i wfzeteczeń- 
ftwem łagodzono. Tym fpofobem przyśli do 
Alpow. 


A O WE 


łązki, na przebłaganie rózgnie-| cyowie, teraz dyecezye de Vai- 
wanych:  Obacz-Łiwiufza K. ‚f nde Die. 


XXIV, R. 30. r, (22) Pliniufz w K. II, R. 5. 

(20) Na nafze pieniądze o-| ri Eea civitatis federatæ 

kolo 5 czerwonych złotych, | duo capita, Pafo teraz Vaifon & 
5 i 


(21) Allobrogowie, teraz część | Lucus Aungujli teraz Luc. Część 
Delfinatu i Sabaudyi. Wokon-= | drugiego woda zalała. 
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LXVII. Więcey nadarł i krwi natoczył === 

ŚRODY A CE - 58 ORCE: 69 

Cecyna. Roziątrzyli burzliwy umyf Hielwe- z'k.gzz. 
towie, narod Gallow (23), niegdyś dziełami ry- 
cerfkiemi (24) i wai Jęszoym udem, potym i- 
mienia pamięcią ą znakomity, który niew zi 
o zabiciu Galby, uznać Wi itelliafza nie chcie 14 
Pochop do woyny dała perywczo ść i takom- 
fiwo dwudziel ftego pierwizego pułku: porw ał 
on pieniądze p oflane na wy płatę żołdu garni- 
ZONBOÓW kizni , któregs o Helwetowie włafnym 
kofztem i ludźmi ftrzegli. Obrażeni takowym 
poftęp kiem i lelwetowie, przeiąwfzy lifty, pi- 
fane imieniem woyfk Niemieckich do pułkow 
Pannońfkich, Setuika z kilką Żżołnierzimi pod 
ftrażą trzymali. Cecynz chciwy w MAER arad 
Że mu fię pierw! (za okazya do zemfty poc dała, 
nie dawizy czafu do rozwagi, rufzył z woy» 
fkiem na nich, tpuftofzył wiofki, zrabował Za- 
budowane w czafie długiey fpokoyności fie- 
dliny, w a we wody obfite (a5); wyflał do 
woyfk pofiłkowych w 3 ecyi, aby Hielwetow, 

który fie na pułk rzuciij, z tyłu n: padli. 

„XVHI. Ci przed trwogą zuchwali, w 
złym razie płonni i bez ferca, lubo w pier- 
wiaftkach a uchu, obrali wodzem Klaudyu- 
fza Sewera, wfzakże nie znaiąc porządney 


iD 
p 
Ż: 


AE im w Szwavcaryi, 
wne cieplicami, c 


I 
Kró Po yflaw czwarty iez 
= X 


— r 


R Ba 


RZEZ 
(23) Helveti teraz Szwa I 
rowie: lecz oni dawniey, ob zer M 
i 

| 


nieyfzy ziemi, niżeli teraz, po- 
fiadali rozłeg, 


(24) Obacz Juliufza Cezara dzem N i 
de pal Galt I, 1, rSarbiewfkim Jeznitą, fiawnym 
25) Miafteczko to nazywało | poetą i kaznodzieją fwoim. 
ig Zjum: teraz Baden w hrab- 


za 
R.C.P.óx ; , 
TR ua rady, ani fię ze ftarym i doś 
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woyny, fzykow Żołnierfki 


bez fpolney 


zonm zok 
ZOnYM Zois» 


te 


nierzem równie potrzeć, ani w zamku, dla o- 
padłych dawnością murow, bronić fię mogli. 
Z drugiey ftrony nalegał Cecyna z potężnym 
woył fkie »m, zmocnionym iazdą Retow , Wy- 
brana z krzepki ey. młod lzi, doświadczone yi 
porządney. Wfzędy zaboie i fpuftofzenie: a 
tak Helwetowie w pośrzodku woyfk (26) bře- 
dni ibez iadu, rzuciwlzy broń, częścią pora 
nieni, częścią rozfypani, na gorę Wocetius 
(27) uciekli. Leez zegnała ich w krotce z 
tamtąd naflana Tracka rota; a za pościgiem 
Niemcow i Retow tułacze po lafach i tayni- 
kach wyścinani.. Wiele tyfięcy ubito, wielu 
pod wieńcem (28) zaprzedano. A gdy po zbu- 
rzonych okolicach część wayfka ciągnęła do 
Awentyku (29) i kraiu, wyprawi s na 
przeciw e podali m Sato. i po tanie 
pr zyięte. Cecyna, Juliufza 4 Alpi ina, iedpego 

z przednieyłzych , siako podżegacza woyny, 
Tracid kazał: dr ugich litości lub okrucieńftwu 
Witellinfza zachował. 

LXIX. Trudno powiedzieć, ieśli pofio- 
wie Helwetow mniey fkłonnego do miłofier- 
dzia Imperatora, czyli żołnierzow naleźli: na- 
legali „ o wycięcie miafta „ z pięściami i fza- 
blami do pofłow przyfkakuiąc. Sam Witel- 


IŁPUZE PERS zk 
(26) Miedzy Rzym fkim woy- l przy! pifek pod liczbą (125). 
fkiem, i pofiłkami. | 9) Po Niemiecku Wi; (Aisburg, 
(27) Teraz góra Zoetz-berg , po F rancufku Avenches w Szway 
część góry Jura. caryl 
(38) Obacz Kfięgi XIIE, R, zak 
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47 
liufz nie fkąpił w łaianiu i pogrożkach; poki 
ieden z pofłow , imieniem I Klaudy rufz Koffus, 
z wiek znakomitey wymowy, lecz dar ten, 
o. A co wi ielce pomogło, ukry- 
łafkał żołnierikich gniewow,oby- 

urn yow pory ywczych do od- 
3y tak rychło 
1 tedy pofiowie pla- 
czemi, a obietnica ftateczney poprawy, daro- 


lew € pada, 


wanie kary i całóść niiaftu z 
LXX. Zabawiw lzy Cecy 2 crotko w Hel- 
wecyi, poki go Wite limfz o dalfzych obrotach 


nie upewnił, a razem czyni iac gotowość do 
pr W cia Alpo w, odebrał poci ielzną nowinę 

ze Włoch p że hu fiee konny Sy Jlańfki (30), 
„ obozuiący nad Fadem (31) rzeką przyfięe 
„ gẹ Witelliufzowi W konal t,,. Stało to Woy- 
fko dawniey w Afryce pod Witelliufzem, pro- 
wincyi Pro >konfalenf.  Sciągnął ie Neron, ma- 
iąc wylać przodem do ICgiptu (32): lecz dla 
wfzczetych od Windoxa rozruchow zatrzynta= 
ne będąc na ow czas we Włofzech, z podu- 
fzczenia Dekuryonow; którzy nie wiedząc 

o Othonie, a Witelliufzowi przychylni, wyno- 


0 AA z a e: 
(30) Nie wiadomo, ieśli odju Grutera A/a Fin iana, alg 
Kornelego Sylli, czyli od Lucy | Frontoniana, ala Longinia 86. 
ufza Sylana fpifany . Qba zaj Fak u nas, Regiment Jadwigi, 
Nerona awai bogaltwami kwi i- | Ponjatowfkiego, i inne. 
tneli, od których mogł wziać] (31) Teraz Pu we Włofzech, 
fwe nazwifko. Lubo albawiem głowna rzeka, u ftarych Erida- 
hufce pofpolicie od kraiow i 
wincyi brały nazwifka, były ie- (32) Gdy fig gotował na woya 
dnak niektóre, co znakomitych |jnę z Et pami, O czym w K, 
ofob imiona nofiły, iako towi-| XVL, R. 47 
dzieć w napilach ftarożytnych 


o | HUS. 


.P.69 
Z.R.822. 
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GREYA fili potęgę Ściągaiących fię pułkow i lawe 

EN ZR 322. Niemcow, peate do Witelliufza; oraz 

JA chcąc fię przyfłużyć nowemu panu, naymo- 

A cnieyfze kraiu za Padem leżącego mia?ta, Me- 

| dyolan, I Nowarę, E ;poredę i Wercele za fobą 
pociągnęło (33). Dowiedział fię o tym Cecy- 

p na od famych Dekuryonow. A że iednym 

i hufem trudno było zafłonić część Włochow 

| nayobfzernieyfzą, kazawizy iść przodem ro- 

| tom Gallow, Brytanow i Luzytanow, a cho- | 

erl rągwiom Nie emieckim z hufem Petryńfkim (34) 

Ni fam namyślał fię nieco , ieŚli przez Re go 

(dl ry (35) miał wybiec do Noryku, przeciwko 

JE I Petroniemu tamtecznemu prokuratorowi, 

który zciągnąwfzy pofiłki i pozrzucz iwfzy mo- | 

fty, zdawał fię fprzyiać Othonowi. Atoli bo- 

iąc fię, aby nie ftracił wyfłanych pr zodem rot 

i hufow, oraz rozumieiąc, Że więkfza fława 

w zatrzymaniu Włochow, i że gdziekoh viek 


| by fię dała bitwa, mufiałby poyść Noryk w 
pal łup zwyciężcy,. rufzył z zpofiłkowemi (36) 
| przez 


nn aaan w e NN NN wej 


EM (33) Medyolan w Lombardyi.|znaczy lud pofiikowy pod fwo= 
Nowaratamże. Wercelli w Pi 1a. fequeba= 


iemi znakami gu/ 


moncie. Eporedia, teraz Zu: |rur. W Bfiędze IV Hiforyi 

i | róe. [R 33. ab fimo mie MEPA, 
PW (34) Obacz o niey w K. XI, |znaczy. pul! kowych /egionarios, 
Tel R. 8. iW czym żadney fórzeczności 
I (35) Teraz góry Gryzoń fkie nie: mafz, i owfzem to fię tylko 


> fabfignani nazy wali 
aż woyfko | fię ci tylk o żołnierze, który pod 
mi figna, chorągwiami ve- | 


(36) W łaciń 
Kul! num militem. Poniew 
IAI Cecyny fkładało fię z pulko- | zn 
LM wych ludzi, to ieft perząd ney | xilia, byli; nie zaś pod orłem /ub 
Rzymfkiey piechoty e /egzon: 1- | aguiia,bądź ie z pofiłkowych lus. 
i riis, i pofiłkowey iazdy aux! ilia, a bądź z pułkowy wybrane, 


zdaie fię, iż tu /udfignanus miles, 
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przez góry Penińfkie (37), a cięfzkie woylko meom. 
pułkowe, przez okryte iefzcze Śhiegami Alpy Z.R.g: 
przeprowadził, 

LXXI. Tym czafem Otho, mimo wfzyt= 
kich nadzieie; nie krzepnął gnufnością i lubym 
bytem: odłożone rofkofzy , uchylona na czas 
zbytkowa miękkość: wfzytko fię do godności 
maieftatu fporządzało. Wfzakże te fałlzywe 
cnoty, i zwrotne narowy więkfzą u przezor- 
nych fprawiały boiaźń. Wezwał do Kapitolu 
MaryufzaCelfa,obranegoKonfula (38), którego 
pod pokrywką więzienia, żołnierfkiemu okru- 
cieńftwu umknął (39), fzukaiąc flawy z zacho- 
wu zacnego, a {tronie {wey nader przeciwne= 
go człowieka, Celfus ftatecznie wyznaiąc do-s 
chowaney Galbie wierności wyftępek, dał do- 
wod, iakim być miał ku naftępcy. Nie poka- 
zał Otho, że mu przebacza, aby tym przy- 
kładem nieprzyiacielowi (40) pochopu do 
trwogi nie dał: lecz iak by fię nigdy nie gnie- 
wał, zaraz go w poczet naypoufalfzych-przy= 
iącioł, i w krotce miedzy hetmany woyfk fwo- 
ich policzył. - Jakoż zoftała przy Celfie fatal- 
na iakaś i ku Othonówi niefzczęśliwa wier- 
ność (41). Ciefzyło fię Miafto we wfzytkich 
ftanach z ocalenia Celfa: wielbili fami żołnie- 
rze cnotę, którey nienawidzieli. 


Tom III, L 
(37) Obacz wyżey R. 61. [kto daruie urazę. Othon poli- 
(38) Obacz wyżey Rozdziały, tyk chciał pokazać, że fię nie 
14,31, 39- |gniewat. 
(39) Obacz wyżey R.45. (41) Zrządzeniem iakimfi mae 


(40) Witelliufzowi.- Winy|ło pomogł Galbie i Othonowi, 
albowiem dzrowanie idzie po | 2% obu był wiernym. 
razie, Muf fię pierwey urażać, 


"H R.C.P.69 
LA Z.R.822. 
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LXXII. Równa z tąd w krotce, lubo dla 
różnych przyczyn, radość naftąpiła ze śmier- 
ci Tygellina (42). Ten z podłych rodzicow, a 
od dziecińftwa do ftarości wfzeteczny nikcze- 
mnik, ubiegfzy krotfzym złoczyńftwa fzla- 
kiem pracowitą cnotę do przełożeńftwa nad 
pretoryum i ftrażnikami, tudzieź innych za- 
flugi nadgrod, przydał do niewftydow okru- 
cieńftwo, łakomftwo z innemi wyitalizych lat 
zbrodniami.  Przeftawił Nerona na model 
w[zelkiey niecnoty: wiele rzeczy bez wiedzy 
iego broił; nakoniec odftąpił pana i zdradził, 
Przeto żaden fię nie znalazł z wino Vaycow, 
o któregoby głowę ufilniey nalegali, równie 
nieprzyiaciele, iako i przywiązani do Nerona. 
Zalionił go za Galby kredytem fwoim Wini- 
ufz, pod pozorem zachowaney przy życiu cór= 
ki. Uczynił to Tygellin nie z litości, który 
tylu łudzi pomordował, lecz dla ochrony w 
czafie naftępnym: bo każdy zbrodzien, nie u- 
fhy rzeczom obecnym dla boiaźni kolei, zwykł 
zawize na publiczną nienawiść wcześnie fię 
prywatną łafką uzbraiać; nie tak trolkliwy o 
niewinność, iako baczny na odwet. A tak 
roziątrzone pofpolftwo iuż dawnym ku Ty- 
gellinowi gniewem, iuż świeżą ku Winiufzo- 
wi nienawiścią , runęło z całego miafta do pa- 
łacu, na rynek; owfzem, gdzie naywiękiza 
gminu fwoboda, fypiąe fię na teatra i cyrki, 
pufzczało buntownicze wrzafki, poki Tygellin 


— 


(42) O którym częfta wzmian- nych Dzieiow. 
ka w K, XIV, XV, XVI. Rocz- 


aconi = 
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obwiefzczony u wod Synueffy (43) o zgu- 
bnym wyroku, zwlekaiąc czas gnuśnie na lu- 
nych z nałożnicami waletach, gardla fo- 
bie brzytwą nie przerznął, fromocąc do kpń- 
cą bezecne życie przewlokłym a nieuczciwym 
dokonaniem. 

LXXII. Około tegoż czafu nalegano o 
ftracenie Kalwii Kryfpinilli (44), którą Otho 
po różnych wymowkach i zwłokach, nie bez 
fzwanku fławy, od zguby zachował. Miftrzy= 
ni nieenot Neronowych, zapłynąwfzy do A- 
fryki, podufzezała IŃlaudyufza Makra (45) 
do podniefienia broni i ogłodzenia Rzymu; o- 
trzymała potym łafkę całego Miafta, wfparta 
Konfiularnym zamęściem, żyiąc beśpiecznie 
pod Galbą, Othonem i Witelliufzem: w krot- 
ce pieniędzmi i bezdzietnością (46) do wiel- 
kiey potęgi przyfzła, które w złych i dobrych 
czafiech rownie ważą. 

LXXIV. Tym czafem Otho wyfyłał raz 
poraz, niewieściemi przyłudami zaprawne li- 
fty do Witelliufza, ofiaruiąc „, pieniądze, ła- 
„, (kę, obranie fpokoynego mieyfca, z hoy- 
„onym bytem ,,. Podobne mu oświadcze- 
nia czynił i Witelliuf(z, naprzod miękczey, z 
głupią i nieuczciwą obłudą: naftąpiły pofwar- 
ki z wyrzucaniem: niewitydow 3 z obuftron 
fzczyrze. Otho‘ wrociwfzy polow, wypra- 
wionych od Galby (47), wyfłał znowu innych 

L ij 


bie 


(43) ObaczK XII, R.66.  |K. XIII, R.42 przypifek pod li- 
(44) Obacz K. XVI, R.52. |czbą (135). K.XV, R.19 przy« 
(45) Ohacz wyżey R. 7. pifek pod liczbą (29). 

(46) O bezdzietnych obacz| (47) -Moywieno o nich wyżey: 
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do OLOYSA Niemcow, do pułku Włofkiego, do 
woyfk w Lugdunie ftoiących (48), imieniem 
Senatu. Lecz owi pofłowie zoftali przy Wi- 
telliufzu z dobrey woli raczey, niżeli z mufu. 
Pretoryanow, których Otho przydał pofłom 
dla konwoiu, wnet odeiłano, aby fię z | 
wemi nie miefzali (49). Napifał przez nich 
lifty Walens, imieniem woyfka Niemieckiego 
do kolegow i rot Mieyfkich, w chlu bny ch 
ftronie fwoiey wyrazach zgodę ofiaruiąc. 
Strofował „, że należące dawniey do W itelli- 
» Ufza berło (56), oddali Othonowi,,.- Mtie- 
{zał pogrożki z obietnicami „, że fzablą mało 
» dokażą, powolnością nic nie {tracą „,: nie 
dała fię tym złamać wierność pretoryanow. 
LXXV. Poczynione z ob uftron zafadzki, 
od Witelliufza w Mieście, od Othona w obo- 
zie, bez żadnego fkutku.  Witelliufzowym, 
dla niezmiernego w Mieście ludu, kędy ieden 
drugiego nie zna, łacno fię zefzło: Othono- 
wych zdraycow, w mnieyfzey, znaiących fię 
wzaiemnie Niemcow, kwocie, fama nowość 
twarzy łacno wydaw: ała, Napifa' Witelliu(z 
lift do Tycydńń brata Othona, grożąc wu i fy- 
nowi zgubą, ieśliby co przec ok matce idzie- 
ciom iego knował (s1). Jakoż ocalały oba te 
domy pod Othonem, niewiadomo czý z bo- 


$ 
‘DUIK O”. 


me menn a 
(48) Wyżey w R. 59. pierwfzey żony Petronii fyna 
(49) Dla boiaźni buntowni- | Petroniana; z _drugiey Galeryi 

czych namow. Fundany ysa Germanika i cor» 
(50) Witeiliufz ogłofzony Tim- kę N. obacz Swetoniufza w 

peratorem dnia 1 Stycznia, Otho | życiu Witelliufza i Tacyta w 

piętnaftego. dalfzych Kfięgach. 

Gr) Aulus Witelliufz miał z 
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jaźni; Witelliufz zwyciężca fławę łafkawości 
odniofł. 
LXXVI 
pe pofeł z Hliryku, doniofifzy „ że pul- 
, ki w Dal macyi, Mezyi i Pannonii i ftoiące. 
„ wierność mu poprzyfięgły „.  Takąż no= 
winę odebrał z Hifzpanii, zaco edyktem po- 
chwalił Kluwiufza Rufa ( (2): lecz wnetfi fię do= 
wiedziano, że fię ta prowincya do W itelliufza 
PE Nie długo ftała i Akw itania; lu- 
bą ią Julius Kordus przy fięgą Otho nowi zobo- 
wi iązał. Nie było tam ni wiary ni miłości : 
roftargnione bojaźnią a mufem rożnie toczy- 
ły fię umyfiy. Taż fama boiaźń zwrociła pro- 
wincyą Nar bońfką do Witelliufza, łacnym do 
bliż(zych a mocnieyfzych pr zechodem. Dal- 
fze prowincye, i cokolwiek fił woiennych mo- 
rze oddzielało, {taty przy Othonie: lecz nay* 
znakomitfza waga z trzymaney ftolicy, pam 
ru Senatu (3) a uprzedzonych pierwfzym 
odgłofem umyfłow (54). Judzkie woyfka We- 
fpazyan, 
na przyęgą pociągnął GD: Podobnie Egipt 


l i 


pz 


. Pierwfzy Dihan nadzieią u= 


Syryifkie M ucyan na ftronę Otho- ' 


(52) Który rzą ądził Hifzpanią, 
iako mowiono wyżey w R. 8. 

(53) Głowa Świata, centrum 
maieftatu, fiedlifko Monarchow 
magiftratury iSenatu, na któ 


rego zezwoleniu (bo iefzcze zo- | 
ftawaty jakiekolwiek wolności 


ślady) wiele zależało, 

(54) Pierwey i głośniey gru- 
chnęło o wftąpienin na tron O- 
thona, bo go w Rzymie żofnier- 
ftwo wyniofło, 

(55) Ażeby to woyfk przyfta- 


nie do nowego pana lepiey fię 
iefzcze modA utwierdziło, nie 
mogąc tak prętko nowey wybić, 
poczęro zaraz w Hieropolu mie- 
Ści el F rygii, w Trypolu, w Syryi 
iać na pieniądzach Tybe- 
wych Mono; amma, czyli 
czątkowe litery Othona IMP, 
OTH. W. krotce też kazał bić 
Mucyan, fławny ów i kofzto- 
wny;a wfzędy od ciekawych fzu- 
kany pieniądz miedziany, 0- 
thona. Z iedney ftrony widzieć 


R. 
Z. 


EA (6), wfzytkie inne rozległe ku W 
R.822. 
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(chodowi 
prowincye imieniem iego trzymały fie. Uczy» 
niła toż famo Afryka, wziąwfzy pochop od 
Kartaginy. Krefcens, Nerona wyzwoleniec, 
(bo i taki ludzi gatunek w złych czafiech eze- 
ścią fię Rzeczypofpolitey czyni ) niec j 
powagi Wipftana Apuniana Prokonfii 
wił bankiet gminowi, na znak rat 
wego pana: a on też fam do wielu fię rzeczy 
bez miary pokwapił. Za przykładem Karta- 
giny pofzły inne miafta. „A tak w owym pro- 
wincyi i woyfk rozerwaniu , mufiał Witelliufz 
dla utrzymania berła broni rufzyć. 

LXXYVIL Tym: eczafem Otho, iakby 
wśrzod powfzechney fpokoyności, dopełniał 
wfzyftkie maieftatu obowiązki; czynił niekie- 
dy ze ffawą Rzeczypofpolitey, wiele nieprzy= 
ftoynie i fkwapliwie, korzyftaiąc z obecney po- 
trzeby. 'Wyznaczył fiebie Konfulem z bratem 
Tycyanem do pierwfzego Marca (57): inne 


głowę Othona z napifem. IMP.]|(36). Jak zaś ten rok był pło= 
M. OTHO. CAF.AUG. z dru-|dny w Konfblow z naftępniącey 
giey po grecku EPI MOUKTA-| ich liczby poznać 

NOU ANTIOXFON. ETI. ZIP. | 
Co fię znaczy po łacin 
Muciano Antiochenfium num Sutp, Galba Auguft II 
anno CXZPTI, intufz Rufnus, 

(56) Bito w tymżeczafie pie-|Od zabicia obu do Marca. 
niądz wAlexandryi. ObaczZbior| Marek Salvius Otho Augujt. 
pieniądzow ftarożytnych w Pel-| Zuc. Safv. Otho Tycyan. 
lerinie T. I. Me/ange de diverfes, Od początku Marcea do.początku 

Maia. * 

Luc. Werginiufz Rufus, 

Pompeius Wopifkus. 


medailles. 
(57) Po zabiciu Pizona i Gal- 
by, Otho z Tycyanem byli Kon- 


falami Surrogatami, o których | Od Maią do początku Lipcaa 
obacz K. V, Rocznych Dzieicw| Celius Sabinus. 
l Flavius Sabinus. 


R. XXIX przypifek pod liczbą 
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miefiące zoftawił Werginiufzowi, dla iakiey- 
kolwiek oflódy woyfk Niemieckich (48). Przy» 7 
dany mu za kolegę Pompeius Wopifkus, pod 
pozorem dawney przyiaźni ; co drudzy dla 
wzgł du na Wiedeńczykow 63) tłomaczyli. 
Dalfze Konfulaty zoftały według ŚR 
dzenia Nerona i Galby. Celiufzowi i Flawiu- 
fzowi Sabińom doftały fię dwa miefiące od Li- 
pca: Aryulzowi Antoninowi (60) z Maryu- 
izem Celfem od W1 rześnia, czego zwyciężca 
nawet W iteiliuiz nie odmienił. Procz tego 
Otho, dopełniaiąc godności ozdobionych da: 
wniey urzędami ftarcow , nadawał im arcy- 
kapłańitw a i auguraty (61): młodź też fzla- 
chetną, Świeżo ZW ygnania powroconą, częfte= 
mi kapłańftwami, dla ulgi fmutku, przy ozdo- 
bił. Przywrocił także do Sensi Kadyufza 
Rufa, Pedyufza Bleza (62), Sewin a Pompty- 


Od Lipca do poczatkuWrześnia IR. 79. 


Tir. Arrius An onin. (59) O przychylności Wiedefi= 
Pub. Marius Celfus. c ow 8 Windexa, obacz Ks 
Od Września do początku Łifto- | XVI, R. 78. 
pada (60) Aaa Antoninus, czło= 
Kains Koik Wałens. wiek zacny, dwa razy Kont, 
A. Minis Cecyna dziad po ma ceAntonina, nazwa 


Po przekon aniu o zdradę Cecy- | nego Fius, który był Cefatzem 
ny dnia oftatniegoPaździernika, | po Hadryanie: obacz quliufza 


naznaczony na ieden dzien. Kapitolina w Antoninie: Pliniu- 
Koju Regulus, fza lifty K. IV, 3,18. V, 10. 

Od Liftopada do peczątku Sty-| (61) Z tąd na ftaryc h napifach 

cznia: miedzy tytułami ludzi zafłużo= 
Km, Cecyliufz Simplex. nych widzieć te fiowa: Pontifex. 
Kaius Kuiuttius Attik. Augur, Sacerdos, 

To wfzytko wybrano z Kfiag (62) O Klar dyufza Rufie mo- 

Tacyta i Diona. "| wiono w K. XII, R. 22, O Pedy- 


(55) O przywiązaniu do Wer- |ufżu w K. XIV, R=2%. 
giniufza Niemcow, obacz RJXVI 
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na, przekonanych za Nerona i Klaudyufza o 
zdzierftwa urzędowe. Podobało fię i 
cym karę (63), ubarwić fzczere łakomftwowi- 
ną maieffatu, dla którego na ów czas ohydy 
naylepfze nawet prawa ginęły. 

LXXVII. Fąż famą dobroczynnością po» 
zyfkuiąc miaft i prowincyi umyfiy, pomno- 
żył ofady w Hifpału i Emerycie (64): pozwo- 
li} wfzytkim Lingonom fwobod Rzymfkich: 
przyłączył miafta Maurytańfkie do prowincyi 
Betyki (65): nadał nowemi przywileiami Kap- 
padocyą i Afrykę, na ułudę bardziey, niż gdy- 
by one trwać miały. Atoli w takowyc h łafk 
fzafunkach , które w okolicznościach czafu i 
potrzeb nieuchronnych znaydowały wymow- 
kę, pamiętny nadawne miłości (66), poftarał 
fię, że z rady Senatu pofągi Poppeiodftawio- 
no. Wieść była, że nawet myśliłwikrzefić pa: 


(63) Othonewi i Senatorom. 
Przyltroili oni iftny wyftępek 
zdzierfłtwa w winę maieflłatu, dla 
ułudzenia Indu, iakoby to zła- 
fkawości pochodziło. Łupieftwa 
urzędowych ludzi zciągały ftu- 
fzną u ludu nienawiść na wy- 
kraczaiących: przeto daruiąc ta- 
kim winowaycom, nie pozyfka- 
liby fobie miłości i ftawy. Od- 
mieniona zatym natura wyftęp- 
ku w crimen læfæ majejłatis, 
które prawo dla wielu potępio- 
nych niewinnie od Tyberyu- 
fza, Kaliguli, Klaudyufza i Ne- 
rona w takiey było nienawiści, 
że chociaż pod iego imieniem 
naygorfzych zbrodniow kara- 
no, miał ich gmin za niewin= 


mięć 


ZSZ 


nych. 

(64) Hifpatis, teraz Sevilla w 
Andaluzyi. Fmerita, teraz Me- 
rida w Eftremadurze prowincy- 
ach Hifzpańfkich. 

(65) Chciał aby Maurytańfkie 


j Miafta były pod jurysdykcyą tey 


prowincyi. Miafta te Maurytańi= 
fkie być rozumie uczony Aldre= 
te w ftarożytnościach Hifzpafńi- 
fkich K.IV,R.2r. Tmgisi Lizus 
teraz Tania i Alkasr. 

(66) O miłościach ku Poppei 
mowiono w K. XIII, R. 45, 46. 
Q pofagach Poppei obalonych, 
obacz w K. XIV, R.61. w Rzy= 
mie w ogrodach Farnefe na gó. 
rze Palatyńfkiey widzieć wybore 
ną ftatuę Poppei fiedzącey. 
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mieć Nerona, dla przyłudzenia fobie ferc gmin- Tp 
nych (67), takoż znaleźli fię niektórzy, co o- ZRS 
brazy iego wyftawiali: a pofpolftwo z żołnie- 
rzami pewnego dnia, iakoby fpolną fzlachet- 
godność Othonowi przyznaląc, NERO- 
M OTHONEM okrzyknęło. Co on obo- 
iętnością pokrył, czy z boiaźni zakazu, czyli 
ze wftydu przyznania (68). 

LXXIX. Zwrocone do woyny domowey 
umyfy, nie wiele dbały o fprawy zagraniczne. 
Z kąd zuchwalfi Rhoxolanie, narod Sarmacki 
(69), wyciąwfzy przefzłey zimy dwie roty na= 
fze, wtargnęli w dziewięć tyfięcy iazdy, Z 
wielką ufnością do Mezyi (70), z dzikości a 
pomyślnego powodzenia, łupu bardziey niżeli 
bitwy chciwi. Tych włocęgow nieoftrożnych, 
trzeci pułk (71) z pofiłkowemi nagle napadł: 
w Rzymian wfzytko” do fprawy pogotowiu: 
Sarmatow rozpierzchnionych za zdobyczą, 
uiuczonych tłomokami, a dla grzązkości 

Tom III, M 


zzz 


zzz 


(67) Śwetoninfz w życiu Ne.|fząc, nazwifko fobie Nerona 
rona R. LVII powiada: że fię|przydawał. 
znaydowali, którzy przez dłu-| (69) Miefzkali miedzy Dnie= 
gi czas letniemi i wiofennemi; prem Borilihenes i Donem Tas 


kwiatami grob iego zdobili: dru-ļ najs. Teraz część Roffyi i Tar- 
dzy obrazy iego w pretexcie, i|taryi mnieyfzey. 
edykta na roftrach kładli, iako- (70) Te Bulgarya i Ser= 


wia. Za świadeftwem Plininfza 
wK HIR- 26 Mezya rościąga= 
la fie od Taurunum, teraz Sem= 
lin, ad pontum Euxinum morze 


by żył iefzcze, i w krotce miał 
z wiełką fwych nieprzyiacioł 
klęfką powrocić Takto wze 
pfutym mieście tkwiała żywfza 


pamięć Nerona zbrodni, niżeli 
Augufta rozumu i dobroczyn- 
ności! 

(68) Swetoniufz mowi, że do 
niektórych prowincyi lilty pie 


czarne, 

(71) Który z Syryi do Mezyi 
|przyfzedł, iako fię powie niżey 
w K, lIi, Re 74. 


p kac e 


i 


Taan et 


zez 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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mieyfc, na koniach mniey rączych , nakfztałt 
ofoczonych zewfząd bito. Rzecz podziwie= 
nia godna, iż cała Sarmatow potęga nie ieft 
w nich famych (72): nie mafz gnuśnieyfzych 
ludzi do piefzey bitwy: gdy konno fkupieni na- 
trą, ledwo fię im ktory izyk złamać nie da (73). 
Lecz na ów czas, że była wilgoć , a lody taia- 
ły, nie mogąc ani włoczniawmi (74), ani fzabli- 
cami długiemi , któremi oburącz robią, wła- 
dać; za potykaniem fię koni, padali fami Ki- 
ryfiami obarczeni. Tym fię albowiem kfiążę- 
ta ich i przednia fzlachta ubeśpiecza, pofzy- 
wfzy fobie, albo z blach żelaznych, albo ztwar- 
dych iuchtow powłoki. A tak obleczeni, ia- 
ko w niepożyte żelazem fkorupy (75), tak za 
upadem od natarcia, trudne do dźwignienia, 
tonęli w śnieżnych, dla wielości zamrozu roz- 
ciekach. Rzymfki żołnierz, łacnym pance- 
rzem odziany, rożnie zdała pocifki rzucał; lub 
gdy potrzeba wyciągała, w rączym przyfkoku, 
bezbronnćmu Sarmacie, (bo zafłaniać fię tar- 
czą zwyczaiu nie mafz ) fztychem uwinnego 
miecza doieżdżał; poki fię refzta niedobitkow 
na bagnach nie pokryła, gdzie ią tęgie mro- 
zy i rany zadane do końca wymorzyły. Za 


p AO A A NN a 
(72) Odiąwfzy im konie, niej 35. Uffarya nafza Po!fka tey bro 
warci. ni zażywała: iak zaś fkutecznie, 
(73) Tym zapędem biiali fię| widzieć to w hiftoryach domo- 
Polacy narod Sarimacki: lecz o|wych. Nie ganią iey i cedzo- 
nim mowić należy, że i w pie- |ziemcy, w teraźnieyfzym nawet 
fzym wovfku, nikt by im nie | fpofobie woiowania. 
dotrzymał, gdyby był porządek | (75) Po łacinie Catapkratii 
zgoda i karność żolnierfka. Crupellarii. Obacz K. III, Recz. 
(74) Po łacinie Conti. Mo- | Dziei, R. 43. 
wiono o tym w K, VI, R.D, R. 
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doyściem do Miafta tey nowiny, Marek Aponi 
Rządzca Mezyi tryumfalnym pofągiem=(76) 
Fulwius Aureli, Julian Tertius i Numifius Lu- 
pus legatowie pułkow, Konfulowfkiemi hono- 
rami ozdobieni: z ukontentowaniem Othona, 
ciągnącego do fiebie fławę zwycięftwa, iakoby 
i on fam fzczęśliwym był woiownikiem, i fpra- 
wą fwych woylk i hetmanow Rzeczpofpolitą 
pomnażał. 
LXXX. Tym czafem z małego powodu, 
z kąd fię mniey lękano, wfzczęty rozruch, 
ledwo całego miafta krwią nie zbroczył. Ro- 
fkazał Otho zciągnąć fiedmnaftą rotę z ofady 
Oftyeńtkiey (77), zlecaiąc ftaranie opatrzenia 
iey bronią Waryufzowi Kryfpinowi trybuno- 
wi pretoryancw. Ten ażeby dane fobie ro- 
fkazy lepiey w ucifzonym obozie (78) wyko= 
nał, otworzywizy w nocy zbroiownią, kazał 
pakować żołnierfkie wozy. Sama pora po- 
padła w podeyrzenie, przyczyna w zdradę: 
unikanie rozruchu w tumult fię zamieniło. 
Blafk oręża roziadowił opilcze ferca: poczę- 
ło zgrzytać żołnierftwo, trybunow i fetnikow 
„ zdraycami „„, nazywać „ iakby fię czeladź 
„ Senatorfka na zgubę Othona uzbraiała ;,. 
Część nie wiedząca o niczym, i trunkiem za- 
lana: złoczyńcy radzi podaney okazyi do ra- 
bunku: gmin profty, obyczaiem fwoim, zawfze 
do nowych kłotni pochopny: powolność i u- 
M ij 
(76) O takich pofągach mo- G3) Tuż fię albowiem żołnie= 
wiono w K. XV, R.72. rze pod namioty na fpoczynek 


í (77) Teraz Okia przy uy-|rozefzłi, procz nocnych czate= 
ściach Tybru rzeki, wnikow /zgżłes., 


pn] 
R.C.P.6g 
Z.R.322e 
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życie poczciwych noc odięła. Zabito trybuna 
chcącego gwałt ufkromić, a z nim pofpołu co 
nayfurowfzych fetnikow. Pochwycona broń, 
dobyte miecze: cały rozruch ofiadfzy konie 
do miafta fię i pałacu powalił. 

LXXXI. Bankietował pod ow czas hoy- 
nie Otho, z wyborem ziemian iniewiaft Rzym- 
fkich: potrwożeni biefiadnicy,nie wiedząc czy 
to trefankowa żołnierfka burza, czy zdrada 
golpodarfka, ieśli zoftać i czekać, czyli fię ro- 
fprofzyć i uciekać niebeśpieczniey , raz fię 
krzepili ftatkiem; drugi raz boiaźń wydaiąc, 
patrzali wfzyfey na Othona: a iako fię w po- 
deyrzliwych zdarza umylłach, famego fię'prze- 
ftrachu iego lękali. W fzakże Otho nie mniey 
fwoim, iako Senatu niebeśpieczeńftwem prze- 
rażony, wyfłał natychmiaft pułkownikow na 
ugłafkanie żołnierfkich gniewow; a wizytkim 
biefiadnikom śpiefznie uftąpić rofkazał. Ro- 
zbiegło fię co żywo po rożnych miafta ulicach: 
pozrzucały Młagiftraty urzędow fwych zna- 
miona: oddalone fług i przyiacioł affyftencye: 
kobiety, ftarcowie, gdzie kto mogł w ciemno- 
tach, rzadko u fiebie, w domach fię przyiacie|- 
fkich, lub u nayliżfzych klientow, po kątach 
hieznaiomych pokryli 

I XXXII. Nie uczyniły wftrętu zapędom 
fame pałacu bramy: wpadli żołnierze do fali, 
wołaiąc „, aby im Othona pokazano „ zrani- 
wfzy Juliufza Marcyala trybuna (79) i Witel- 
liafza Saturnina prefekta pułkowego (80), gdy 


e © 


(79) Trybuna pretoryanow „| Rzymian urząd Sędziego woy- 
iako fię mowilo wyżey w R. 28. (kowego. 
(80) Prefekt pulku był to ul 


* fpolitu 
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fię wpadaiącym zaftawić chcieli.  Zewfząd 
broń i groźby, to na fetnikow itrybunow, to 
na cały Senat. Rozhukane ślepym iakimfi 
popłochem umyfły, nie maiąc pewnego wście» 


kłości celu, na wfzytkich złość wywierały; 
poki Otho, mimo powagę mak u „ ftanąe 


le, proźbai i płaczem z trudno= 
żył. Powrocili do obozu niechę= 


wizy n 


ścią nie uc 
tnie i nie bez winy. 


2 


ma żołnieritwo: więcey w nim fimutku niż ża- 
łości.. Licyni Prokulis i Płotius Firmus puł- 
kownicy,obchodząc roty, mowili do gromady, 
oftrzey lub łagodniey, jak kogo przyrodzenie 
niofio. Ten zaś był koniec mowy, że każdemu 
żołnierzowi po pięć tyfięcy grofzy wyliczono 
(81). Na ów czas dopiero odważył fię Otho 
wniść do obozu: otoczyli go trybuni z fetni- 
kami, a fkładaiąc u nog urzędowne znaki (82) 
profili o uwolnienie od fłużby, i beśpieczeń- 
ftwo (83). Poznało nienawiść żołnierftwo; 
przeto wrociwfzy fię do karności, profiło do- 
browolnie „aby heriztow rozruchu na śmierć 
„, (kazano. 


pomoz Nz ne wz 


(81) Quina millia nummum , (32) Trybytow był znak Pa- 
na nafze pieniądze około 88 cz. j azbniam albp miecz : fetnikow 
złot. Summa zatym cała tego |kij z winnego drzewa, jako mo- 
podarunku pamiętnego wynofi- | wione w K4. Rocz. Dziei. R. 23: 
4a 795,850 czer. zło, Tyle to ko-| (83) Bó trybuna i fetnikow 
fztowało utrzymanie krotkiey zabili, iako mowiono wyżey W 
władzy, R. 80% 


R.C.P.69 
Z.R.$22- 
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LXXXI. W takowym rzeczy zamiefza: 


niu, a niesforności umyfłow żołniertkich, gdzie 
każdy poczciwy rady na powściąg fwywoli 
fzukał; gmin w więkfzey liczbie, rad tumul- 
tom i wyprofzonemu berłu, dla waśni i łu- 
pieftwa, woyny domowey życzył; znaiąc 
Otho, że mu niepodobna dopiętey zbrodnią 
władzy, nagłą furowością i ftarożytną ryzą u- 
trzymać ; oraz trofkliwy o beśpieczeńitwo 
Miafta i Senatu, w ten fpofob nakoniec mowił. 
„ Przyfzedłem do was, towarzyfze, nie że- 


kkj 


bym ferca wafze do miłości moiey zagrze- 
wał, albo waleczne umyfły do rycerikiey 
prowadził cnoty; bo to oboie na wyfokim 
w was widzę ftopniu : ale raczey z proźbą, 
abyście i przychylności tey ku mnie, i mę= 
ftwu wafzemu miarę dać chcieli. Początkiem 
świeżego rozruchu, nie gniew, nie chci- 
wość iakowaś, które tylu woyfkom do nie- 
zgod były powodem, owfzem ani wftręty 
lub boiaźń niebeśpieczeńftwa, lecz zbytnia 
miłość wafza, żwawiey niżeli roftropney 
oświadczona. Albowiem częfto i z uczcie 
wych przyczyn, ieśli rozfądek odbieży, złe 
fkutki idą. Ruf(zamy na woyne: alboż to 
wfzytkich polow iawnie fłuchać, wfzytkie 
rady w obecności wfzytkich odprawiać, 
ftan rzeczy, i pośpiech w okolicznościach 
dozwala * Wiele wiedzieć, wiele nie wie- 
dzieć żołnierzom należy. Tak fię ma wo- 
dzow powaga, tak woyfkowa karność, że 
fię wiele famym tylko fetnikom i trybu- 
nom powierzać może. Jeśli fię godzi każde- 


WZ ZE ZEE 
(54) Rzym i Senat. 
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mu o dane rofkazy badać, co po zwierz- Sara 
chności, gdzie pofiufzeńftwa nie malz? Go- Z;R.gza, 


dziważ to, rzucać fię do broni w noc głucha? 
za powodem kilku opiłych niecnotow (bo 
nie trzymam, aby w tym hałafie wfzyfcy po- 
fzaleli ) fetnikow i trybuna krwią ręce po- 
foczyć? do lmperatera namiotu gwałtem 
fię wdzierać £ 

LXXXIV. „ Zgoda, żeście to dla mnie 
uczynili: lecz w rozbiegu, ciemnotach, a 
powfzechnym rzeczy zamiefzaniu, zdarzyć 
fię okoliczność przeciwko mnie famemu 
mogła. Gdyby Witelliufzowi iiego pachol- 
ftwu dano obierać, pewnieby nam innych Żyj” 
czyli umylłowć pewnieby kłotni i niezgod 
pie żądali, aby żołnierz fetnika, fetnik trybu- 
na nie fłuchał,aby zmiefzana z piechotą iazda 
na wzajemną nie leciała zgubę £ Pofłufzeń+ 
ftwem, towarzyfze, raczey niżeli hetmań- 
fkiey woli roztrząfaniem, woyfkowa fie kar- 
ność dźwiga. Ten mi naywalecznieyfzy W 
potrzebie Żołnierz, co przednią nayfkro= 
mnieyfzy. Serce a fzabla, wafze to dzie» 
ło: do mnie rada i męftwa wafzego kiero- 
wanie należy: nie wielu zgrzefzyło, dway 
karę odniofą. Refzta niech wytrze z pa- 
mięci noc owę nayplugawfzą: a zelżywych 
przeciwko Senatowi głofow niech Żadne 
odtąd woyfko nie fłyfzy. Głowę świata, 
zafzczyt iozdobę wfzytkich prowinceyi (84); 
kaźniami znieważać, fami ci, których Wie 


a ZOE M WCYTRAZEAA 
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p 


telliufz nayfrożey na nas burzy, Niemcy, 
„ Dieśmieją. Wy młodź prawdziwi ie Rzym- 
fka, wy Włofey wychowańcy, możecież pra- 


» 
„ gnąć krwi i rozboiu tego fta nu, którega 
P blafkiem ie chwałą, podłość nikczemną Wi- 
„ tellianow przerażamy. Opanował Witele 
„ liufz niektóre narody, zebrał drużynę do 
» woyfka nieco podobną : przy nasSenat. Z 
„, tąd idzie, że z nami Rzeczpo fpolita, z nim 
zdrayć cy iey ianei Pew nie to vnaypiph ! iey- 


sry 


kmieni toi nieme te anietchnąc 


3) 

» iak zepfuć , tak naprawić rownie można 
„ wieczność p: ńftwa, pokoy parodow, moie 
„ i wafze zdrowie całością fię Senatu dźwiga. 


Ten ftan przeważny, od oyca i fadzcy Wia- 
fta tego fzczęśliwie poftanowiony, od pier- 
wfzych Królow aż db nas nieprzerwanie 
trwaiący, zoftawmy potomkom „ iakośmy 
go od przodkow wzięli. AI Ibowiem iako 
fie z was Senatorowie, tak zSenatorow Xi 
żęta rodzą. 

LXXXV. Ułożona do przeftrachu i ugła- 
fkania żołnierfkich umy Row mowa, oraz po- 
miarkowana fūurowość, (ponieważ dwu tylko 
ftracić kazał) prz zy ięta mile: a tak ukoieni na 
czas, których pot fkromić nie można był o. As 
toli nie wrociła fię do Mliafta fpokoyność: ze- 
wfząd fzczęk broni i groźna woyby poftać: a 
iako żołnierz nic ogułem nie broił, tak rofpr O- 


fzony po domach, w nieznajomym ftroiu (85) 
fzpiego- 


ERA AE AIBAZ AE BA ELI RESSA EC A 
(85) Ubierali fię żofnierze w | nie, aby fię ich nie Rezężonc: 
awyczayne miefzczanom odzie- Te złośliwe fzpiegarftwa opifu= 
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iegował złośliwie wfzytkich ,, których fzie 
tność, doftatki, lub iakakołwiek inna zna- 
mita zaleta zawifnym ięzykom nia cel wyfta- 


ZZ 


k 
wiała Wielu mniemało, że Witelliufz podfy= 
o Miafta żołnierzow, na w re dywanie u- 
myfłow.  Zkąd zagęfzczone podeyrzenia; le- 
kąt domu wolnym od trwogi zoftał: 
zała wfzytko publiczna boiaźń. 
Na lada zalatuiący od; BSK wdziewano nowe 
twarze inyfły, aby fię, albo nie ufać wątpli- 
wym, albo mało radować z pomy ślnych oko- 
licznoścei nie zdawali. Lecz naytrudnieyfza 
w kole Senatorfkim w izy tkich rzeczy miara, 
aby fwobody za chytrość , milczenia za upor 
nie brano: a prywatnemu nie dawno Othono= 
wi, i toż famo mowiącemu, Zn: iome pochłeb- 
ftwo.  Mufiano ważyć zdania, a z niemi fię 
zręcznie tu iowdzie wywijać: „ zboycą i nie- 
„ przyiacielem,„ Wite Iliufzanazywaiąc. Ro= 
ftroph ieyfi, pofpolite nań tylko (86), dru- 
dzy 
dnak, i niesforze pomiefzanych głolow, gdzie 
ieden drugiego wrzafkiem zatłamiał. 
LXZXVI. Tywoży ły nad to rozfiane od 
rożnych dziwne zjawy, „Że W galeryi Kapi- 
telfkiey ftoi A ną wozie bogini Zwycięfiw 


ecz przewyz 


iwdzjwe rzucali obelgi; w hałafie ie- 


22 
, leyce upuściła (87): z kaplicy Junony 
"EO IIT. N 

ie Arryan jn Fpiffeto |V, 13. Sże|cavcerem abduceris: 

etiam a militibus Rome temera- (86) Bo za takie łacnieyfze da 


yii capiuntur. fidet tihi maleg|rowanie urazy: 

Aabi'u plebejo: atque ubi sai (87) Tłomaczono, że Othon 
maledicere Cefari ; tu veluti pi- |nie długo będzie pańftwem kie- 
gsore fidei ejus accepto, guod ipfe | rowat. 

con itium aufpicatusejl, dicis &@| (88) Pod tymże dąchem co i 
ipfe qua Jentis: deinde vinkus źn- | kościoł. 


Ją. === 


R.C.P.6g 
Z.R.522 


merema 
R.C. P. 69 
Z. R822- 
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wypadła iakowaś poftać ogromnieyfzego 


2 4 

„ nad ludzki wzroftu: pofąg Juliufza Cezara 
„ na wyfpie Tybrowey (85), przy pogodnym a 
„ fpokoynym niebie z Zachodu fię na Wichod 
„ obrocik w IEtruryi woł przemowił: pomiata 


„ ne od bydłątniezwyczayne płody „, tud 
wiele innych cudowiłk, które w grubych wie- 
kach, za pokoiu nawet, uważane; teraz fię im 
tylko wtrwodze wierzy. Decz nayokropniey- 
fzym naftępnych klęfek, bo z obecną (zkodą, 
znakiem było nagłe wylanie Tybru, który nic- 
zmiernym wod nabiorem zers 
blicius (90), a upadem zgruchotanego gmachu 
zawalony, nie tylko niziny Miafta, Jecz be- 
śpieczne nawet od podobnych fzwankow po- 
fady zatopił (91). Wielu niefpodziany rozlew 
na ulicach zagarnał, wielu w kramach i na łoż= 
kach ofkoczył: ogłodzone pofpolftwo pozba» 


awfzy moft Site 


A E l a „AA ai 
(89) Teraz wyfpa S. Bartło- |wni Cefarze fia ię zabieżeć 
tei: takowym przy kim, ro i 
udowany niegdyś na |fpofobami. Z ngnft rozfze 
ica od Anka Króla |koryto rzeczne: Tr bić ka> 
o. Widać ie ślady ius, pro= 
bramy Portueńfkiey lolinę blifką 
'ortefe. Nazywają gojM Valle dell Infernos aby 
Emilius. czę ody onym Ściekała: Au= 
(91) Podobnewod iD ych | relian ed Rzymu aż do Oftyi po- 
wezbranie zdarzyło fię R. 1660. |tężnym rzekę murem oprowa- 
4 Liftopad». Tak zaś mocno na- Idził. Lecz juliufz Cezar nay- 
brzmiała woda, że fię przez mu- | lepfzą przedlięw ział radę, ch ac 
ry nawet miafta przedaria, za- ofu „yć bagnifka Pomp tyńfkie 
qawfzy w nim rożne place i uli-| Paludi Powpźme, a Tyber fze- 
ce. Na ulicy, firada del co rokim i glębok m kanałem aż 
podniofta fię prawie na wzw do Tarracyny w morze puścić. 
chłopa: sd maftu Milvius, po 


zane PA 


e Śmierć wykonanie przerwała. 
Molle aż do wfchodow kościeła. Toż famo myślił uczynić Neron, 
S, Piotra łodziami ieżdżone. Da-,iakeśniy mowiii w K. XV, R. 42. 
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wieniem robot i żywności; przegniłe martwe- 
mi wodami domow (92) fadowifka, a Za od- 
chodem onych do rodowitego łoża rozwalone. 
Ledwo. trwożliwe umyłły niebeśpieczna od- 
biegła bolaźń, fame przyrodzone i trafunko- 
we przyczyny, brano za cudowne przyfzłey 
ilo, że rufzalącemu na woynę, przez 
owy i gościniec Flamińlki, Othonowi, 
powodź zagrodziła drogę. 

LXXXVII. Po oczyfzczonym ofiarami 
Mieście '93), złożywfzy Otho radę woienną, 
ponieważ W telliufz Kottyckie i Penińfkie Al- 
py (94), oraz wfzytkie weyścia do Gallii lu- 
dem {wym zamknął, poftanowił uderzyć na 
Gallią Narbońfką, z potężną a fobiewierną flotą 
(95), że zniey wielu niedorzezkow przy mo= 
ście Milviw (96), okrucieńftwem Galby do 
więzienia wtrąconych, w kompanie pułkowe 
policzył, uczyniwfzy i drugim nadzieię wyż- 
fzey napotym żołnterki (97). Przydał flocie 
roty Mieytkie,. z wielą pretoryanow, czoło i 
moc woylka, a famym wodzom ftrożow 1 po- 
radnikow. Naywyżfza zwierzchność oddana 
Antoniemu Nowellowi; Swedyufzowi Kle- 
menfowi przednim fetnikom, Z Emilim Pacen- 

N ij 


pana 


iras ok 
RIĘIKI SOL 
7 


gi 
(92) Infularum Fendamenta. |no w K. IV, Rocz: Dzie. R. 5. 
Q tych imfułach obacz K. XV,! (06) O tym moście mowiono 
K 4i, 43 |wK XIII, R 47. O pobiciu Żot- 
(93, O tych oczyfzczeniach nierzow wodnych w K. XVI, 
tufirasio obacz K XIII, R. 24 R. 95. 
(94) Obacz wyżey R. 61t (9 ) Aby iuż odtąd z wodnych 
(95) Która ftała w porcie Fo- claffiarii niżfzego rzędu, pułko= 
rojulii, teraz Frejus, iako mowio- | wemi legionari tali fię, 
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= (em (98), któremu odięty od Galby urządtry: 
79 “fa » e, 


buna przywrocił. Nad saleran przełożył 
Ofka wyzwołeńca, zleciwfzy mu oko na prze- 
dnieyfzych z floty. j zdę z piecho 
czył Swetoniemu Paulinowi, Maryulzowi Cel- 
fowi i Aniutzowi Gallowi. Lecz naywiękfza 
ufność w Licynim Prokulu, pułkowniku pre- 
toryanow, który Prarow ne tylko Mieyfkich 
rot świadom, lecz niet oywały w polu, powa- 
gę Paulina, BIE Coca fa, rozum Galla, nad co 
nic łacnieyfzego, czerniąc, człowiek zły a chy 

try, łacno rac mych a poczciwych uprze- 

dzał. 

LXXXVII. W tymże czafie zaprowa- 
dzony do Akwinu, iw więzieniu, lubo nie Ści- 
ftym i dofyć uczciwym, ofadzony Ko DEL eli Do- 
Jabella, nie za wyftę pek i jaki, e był fta- 


tą poru= 


rożytnego rodu, i powinow aty vy. Wy: 
znaczył Otho wieiu z urzędnikow, znaczną 


część Konfularnych (99), nie tak dla śni- 
twa fprawy woienney, iako za towarzyfzow 
} Wiedzy temi znaydował fie Lucius 
z, rowno z drugiemi, ani iako nie- 
iel, ani br at kia S Ogarnęła Wia- 
iczn . Każdy ftai ; pełen 
hoiaźnii wami M a: czoło Sena 
kiem ftargane,i długim pokoiem ocięża 
Śny, a od woien odwykły ftan Szlachecki: nie- 
Świadome żołnierftwa Rycerftwo : wfzyfcy im 


tu wie- 


* gnu 


(98) Mowiono o nim wyżey į Con/ułares 
w R. 20. (1) Widząe to przygotowanie 
(59) Tych, którzy byli Kon- |na woynę. 
fulami, pofpolicie nazywano 
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bardziey uki yć boiaźń SB M, tym iawniey === 
lękali fię. Wielu przeciw nie był 0, Go nierozu- 
ninym przepychem, okaza'ą bri ń, wyborne 
konie, owize A my ślne zbytkowych ftołow 
fprzęty, i lubieźne prone , iakby woyfkowe 
narzędzia, f orządzali. Sami rozumni, 0 po- 
koy i dobro Solpolite tr Sik liwi; małobaczna na 
przyfzłie lekkomy Śluość prożną fię tylko na- 
dzieią ody maig; nayw ięcey takich, co ztrwo- 
niwfzy w pokoiu pieniądze i a yt, cały 
WZIC i iufhość w zamiefzaniu kła „dli. 


XXXIX. Motłoch mieyfki, aniefilne po- 
ięciu Di waż żnych ! praw, zeto mniey fralo- 
wne polpolitwo, poczęło iednak czuć powo li 
ciężar woyny, dla podwyżizc ney ceny żywno- 
ści, i niedoftatku obroconych na po trzeby 
w odka, e wfzytkich pieniędzy. Nie tak mu' 
frodze dofkwierał, wfzczęty dawniey fprawą 
Windexa rozr uch: ; patrze ło zdała beśp jieczne 
Miiafto, na toczona w prow incyach woynę, 
która miedzy pułkowemi a Gallami pozor ob- 
cey miała. Albowiem od tego czafu, kiedy 
Auguł t panow: anie domowi Cezarow K twier- 
dził, w odległych kraiach na iednego tylko 

ana trofk liwość i chwałę lud R zyn fki woio- 

jał: pod Tybery ufzem i Kaligulą; famych fię 
ika yalpi niefzczęśliw ości lękano: Skry- 
boniana (2) przec iw 'ko Klaudy ufzowi zan y- 
fiy 1 razem`ul vfzane i potlumione: Nero wie- 
Ściami bardziey i odgłofem, niżeli bronią ze» 
pchniony. Dopiero na ow czas rufzono fił lą- 


anea ir. 


e Lwa e Z 
(2) Będzielz miał o tym wj Dopełnieniu K. IX, R. 35, 36. 


ZĘBA PRZEZE 


R.C.P.69 
Z.R.822. 


TO% 


dowych i morfkich; a co przed 
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tym rzadko, fa- 


„ani z mieyfkim żołnierzem na płac 


mi pretoryani 
wywiedzeni: zoftawi 
wiek w nich potęgi, 


thonowi zaczekać, do 
cyliow (4); lecz on odr 


iako fzkodliwą nawet Ne 


cyna przefzedfzy Alpy 
chu. 


wfzy Otho Senatowi Rzeczpofpolitą , ro;ka 
oddać powroconym zw 
fkacyi Neronowych ($), które iefz 


bu Cefarfkiego nie wefzły:fprawiedliw 


nek i na pozor okazały, 


— 


amaaa aa 

(3) Pozad Othona W fchod ai: 
woyvfka, pozad Witelliufza Za 
chodnie, których ani ten ani ów 
nie użył 

4% Numa drugi Król Rzy 
wynaleźca przemy ślnv 
remonii duchownych; 
że mu 


mian, 
religii i ce 
narodu tego, ZMY lit, 
niebo tarcze Ancilia zefłało; 
które poki będą chowane, Zo 
ftanie Rzym niezwyciężeny Z 
kad u Rzymian tarczom dncili 
bis cześć oddawano Każdego 
yoku na początku Marca, kiedy 
edprawowano święto Marfa,tar- 
cze te niebiefkie, chowane pil- 
iągu roku w koście- 


le iego, zna 
ni Marfowi Sali; nazwani nofili 
po mieście, z uftanewienia Nu- 
my. Tryała ta ceremonia przez 


7 


| bem żre 


eńttwem kapła-| 


ony pozad (395 cokol- 
Wichod i Za chod; dłu- 
giey zailte woyny materya, gdyby liç 
wodzom do rąk doftały. i 


Radzilinis rzy O- 


zakończenia Świąt 4n- 


zucił wfzelką zwłokę, 


ronowi: do tego Ce- 
pobudzał do pośpie- 


XC. Czternaftego dnia Marca, poleci- 


iza 
ygnania oftatki konf- 
sze do fkar- 
y upomi- 
ku, 


lecz płonny w użyt 


ni. Obacz LiwiufzawK I, 
R. 20. gdzie tak mowi: Numa 
Salos celejlia arma, qe an in 
lia appellantu", ferre, 00 per nre 
entes CArmMIna CUM 


omnique faltu julje= 


teipudiis f 
rat. Imie ancrle wzięte z gre- 
ckiego ankile, zn le tarczą 
krońza, podługowatą, z bukow 
nieco wyciętą Obacz takze Pos 
lbinfza wR 23 

(5) Z dobr z sonfifkowanvch, 
po wygnaniu, albo fkazanin na 
śmierć panow Tacyt nazywa 
reliquias Neronianarum feTio= 
num. O karach wywołańcow, 


loraz roziicznym rodzaju Wwy% 


gnańcow, mowiono W K OXIR 
Rozdziale 22 Rocznych Dzieiewy 


w przypifku pod uczbą (72)- 
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że fkutek iego ukwapliwa exekucya iuż u- 
przedzi iła (6). Potym zwoławfzy koło, uczynił 
mowę, gdzie wynofz ząc za fobą majeftat fto- 
licy, zgi dę Senatu i ludu, mowił fkromnie 


przeciw ko Witell ianom, „, błąd im raczey, ni- 
„ żeli zuchwalltwo „ wyrzucaiąc, nie uczy- 
niwfzy żadney wzmianki ow odzu fr eż czy 
z włalnego pom iarkowania , czyli FA urz tey 
mowy boiąc fię o fiebie, wftrzymał pioro od 
fiow obelżywych: ponieważ rozumiano, że 
Otho, isko do rad woiennych Swetoniego Pau- 
lina i Maryufza Cela, tak do rzeczy cywil- 
nych dowcipu G Trachala (7) zażywał. 
Owizem znaydowalifię,co ftyliego dobrze zna- 
li, wfiawiony częłtym w (prav wach fądowy h 
ftawaniem, brzmięcy, rezioży fty, a 1 do nz peł- 
nieniauizu przyfto fowany. Powít: ły wrzafkii 
okrzyki gminne, znał gU pot hlebftw a,zbytnie 
i fałfzyw e: a iakby Dyl stato! a Cezara, albo [m= 
peratora  Augufta żegnać przyc hodziło, każdy 
fię wyfadzał na chęci - życzenia: nie z boia- 
źni, nie z miłości, lecz z podłego, iakby do- 
mowych fiużalcow, uniżenia: prywata każde- 
AR po budką w pogardzie z zafze zyt pofpol j- 
. WyieżdzaiącOthon (8), fpokoyność Mia- 


Z Yo, ABER ER PKZ 
(6) W tych takomych a zdzi er| (8) Wyie hał Otho 24 Mar- 
czych podłego Rzymu czafach,;ca, iako świadczy Sweton nfz 
iuż były dobra wywołańcow od|w życiu iego R. VIII EFxpedi= 
exekutorow rofp zedane. P zet oli t rm autem impigr? atque e~ 
Otho, lubo fię chciał przyfłużyć [ziom pæpropere źnchocwit: nule 
wroconym z wygnania, iuż nie|/4, ne rel gronum quidem curń; 
mog dla prętkości drapieftwa. | Jed 6 niot s necdum conditis an= 

(7) Mowiono o iego Konfu=|ci/ibus, qurd antiquitus infan- 
lacie wK, XVI, R. 63. fium haberetur: 6 die quo cule 


ROB 
R.C w 
ZR 


4 
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= ftą i ftaranie pańftwa Salwiufzowi 
P 
bratu poruczył. 


tues Desem matris li 


plangere inc 


nazywali Rzymianie dniem kswil pańftwa nie doftai, nalało. 


m m wa 


RM 


Koniec Prerwszey KsięGi 
HIsTORYI. 


pauu 


TRESC KSIEGI DRUGIEY: 


tp nan 


Tytus do Galby pofłany, odebraw(zy wieść o 
iego zabiciu, wraca fie nazad. H. Odwiedz 
kościoł Wenery nezwaney Papbia. 17. Tam u- 
wiadomiony o przyfzłych lofach, w wielkicy na- 
dziei do oyca zwyciężcy Zydow powrocił, V. 
Wepazyana dowcip i obyczaje, Obyczaje tak- 
ze Mucyana. Oba zložywfzy gniewy zgode za- 
wieraią. Z kąd nowe woren domowych począt- 
ki i dumaiwonfk Wfchodnich. -VIEL Faolfzy- 
wego Nerona igrzyjko od Afprena potłumione, 


Tom III, O 
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X. W Rzymie małe rzeczy wielkim rozruchem 
popierane. Wibius Kryfpus Auniufza Faufta de- 
latora ojkarża ; fam podobnego maiący dozńać 
lofu. XI. Szczęśliwe pierwiajiki wyprawy O- 
tlona. XII. Lecz żolnierz iego fwywoli fig do- 
pufzcza, wywieraiąc okrucieńfłtwa na Alpinow 
i miafto Albium Intemelium. Wyborna matki 
pobożność. XIV, Na prowincyą Narbońjką na- 
lega flota Othonowa. Potyczki dla Witellianow 
niepomyślne. „XVI. Pakaryufz przeciągalący 
Korfykę na ftronę Witelliufza ginie od Korfy- 
kanow. XVII Woyfko Witelliufza we Wto- 
feech XVIII. Tam nierozumne Othonowych 
‘ludzi zuchwalftwo. XIX. Spurynna Placencyą 
utwierdza, którey dobywa Cecyna: lecz po pro- 
żnym zawodzie, porzuciwfzy oblężcnie, idzie do 
Kremony. XXIII. Szczęśliwa Othonowych 
woyfk pod Kremoną bitwa. XXIV. Cecyna za- 
fadzki czyni, ktòrtsna niego famego obraca Swe- 
toni Paulin. KròlEpifanes, woiuiąc za Otho- 
na, ranę odnofi. XXV1. W ściganiu nieprzy- 
iaciela przyleniwfzy Swetoniufz. XXVI11. Wa. 
lens przybywa do Włoch. Sroga w woyfku ie- 
go Batawow fedycya radą Alfena Wara ujkro- 
miona. alens z Cecyną pr: jchylni Witelliufzo- 
wi; Othonowi zbrodnie zarzucaig. XXXI. Wi~ 
telliufza z Othonem porownanie. Otho o fpofobie 
woyny naradza fie. -Zuwłokę uni, inni pospiech 
nicrozumnie radzą i przemagalą. XXXIII, Za 
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gor[zą iefzcze radą Otho z potężnym woyjkiem 
do Brycelu dąży, XXXIV. Witellianie zmy- 
ślaią przechod rzeki Padu, XXXV. Lekka u- 
tarczka Othonowi niepomyslna: XXXVII. Pro 
śne wiesci że z bolazni woyny, a ohydy obu pa- 
106, twoyjka z foba pokoy zawrzeć myslą. 
XXXIX. Tycyan z Prokulem o mil e odBebrya- 
ku obo nierozumnie odciągaią, i o potyczce na- 
myslaią fi, XL. Otho zmierziie [zy zwłokę, nic- 
cierpliwy dalfzych lofow, każe rzeczpufzczać na 
fzczęście. XLI. Bitwa Bębryacka. XLIV. U- 
cieczka woy/k Otkona, 'i złość przeciwko fwym 
wodzom. XLV. Witellianie do zwyci cżonego 
obozu wchodzą: ZWYCILŻCY i zwycirżeni rozrze- 
wnieni żalem, woyny domowe opłakuią. XLI. 
Otlio uwiadomiony o przegraney, śmierć przed- 
fębierze, da żołnierzow i przylacioł cie/zących 
mowi; bunt usmierza; na refztę fam fip zahia. 
Przy iego ftofie niektòrzy. z żolnierzow śmierć 
fobie zadają. L. Othona wick, urodz nie, flas 
wa. LI. Odnowiony z żale i boleści po nim 
miedzy żołnierzami rozruch. LIIL. Welka część 
Senatu przychylna Othonowi w oftatnim zofia» 
ie niebesśpieczeńfktwie, LV. W takowym rzeczy 
zariefzaniu pokoy w Stolicy: 1y; rawuią fip i- 
grzyjka:- ufufzawfzy 0 smierci Othona, wh: 
Jey Witelliufzowi poklajk dali. LFI. Uciążli 
we dla Wlochow zwyciyjkie woyfko. LVIL Wi- 
telliujs odbiera nowinę o fwoim zwycigftwie. 
O ij 
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Mauretania do iego ftrony przyfiępuie. TX. 
M'itelliufz zabić kaže co nayżwawj[zych fetni- 
kow: wodzom daruit. LXI. Maryka zguba. 
LXII: Witelliufza obżarftwo i prawa. LXI TE 
Dolabelli zabicie: Tryaryi fwywola: Galeryt 
i Scxcyi fkromność. LXIF. Kluwiufz uwol- 
niony. LXV. Zwycięjkie pułki frożeią. Bata- 
wow x pułkiem czternaftym zwady. LXVI. 
Prctoryanow uczciwa odprawa: rozprofzone 
pułki. LXVIII Rozruch w Ty nie drugim 
rozruchem zafpokoiony. Werginiufza niebcspie- 
czeńfłtwo. XIX. Batawow-roty do Niemiec 
odefłane: umnityfzone putkowe i pofiłeczne kom- 
panie: refzta zołnierfiwa zbytkiem fig pfuies 
LXX. Witelliufz przybywa do Kremony; prze 
glada ciekawie plac bitwy, pod Bebi yakiem; nie- 
czyni mu wftrętu tylu niepogrzebionych obywa- 
telow okropny widok. LXXI. Nasladuie wro- 
Jpuście Nerona: dzieli Konfulaty. LXXII. Fat- 
[zywy Skryboniam fzalbiorjtuć '0 fzubitrzicą pła- 
ci. LXXII. Duma i gnufność Witeliufza że 
mu M fchod wierność poprz: fiągł. LXXIV. We- 
fpazyan na woynę fip gotuie. LXXVI. Chwic- 
iącego fig w zamyftach Wefpazyana utwierdza 
Mucyan. LXXVII. Pobudzaią go wiefzcze 
wyroki. Gory Karmelu, bożka na nim ołtarz i 
cześć. LXXIX. Wejpazyan naprzod w Egi- 
pcie, potym w Syryi Imperatorem zawołany. 
LXXXI. Do iego firony wiążą fie Królowie 
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Sohem, Antyoch, Agryppa, i Królowa Bereni- 
ce. LXXXII. Woienne rady. Wejpazyań za- 
biora Egipt. Tytus popiera woynę x Zydami: 
Mucycna wyprawa, i zbieranie na nią pienię 
dzy. LXXXV. Putki Mezyi i Pannonii przy- 
Jawfzy do Wefpazyana, ciagną za foba Dalma- 
ckie woyjko: podpalcy woyny Antoni Primus i 
Korneli Fufcus. LXXXVII, Witelliufz co- 
dzien gnuśnieyfzy i gorfsy, zuciążliwym a fwy- 
wolnym żołnierftwem do- Rzymu Jig zbliža. 
LXXXVIII. Po zaboiach gminu i zolnierzy, 
do miafta iakby [zturmem dobytego wieżdżą. 
XC. Chlubną nader o fobie ma mowę. XCI. 
Nieuk w świeckich i duchownych prawach nice 
które iednak użyteczne pofłanowienia czyni. 
XCII. Rząd pońftwa przy Walenfie i Cecynie. 
XCII. Zołnierzow w Mieście prozniaćiwo , 
ro/pufta, choroby i śmierci, Zaciąg fzefnaftu rot 
pretor/kich, czterech Mies fkich. ACIP. Siwy- 
wola i małość żołnierftwa, Niedojtetek i mar- 
notrawftwo Witelliufza. Azyatyka wyzwolińcy 
i dofłatki, Stolicy nędza: XCV. Mitelliu [z 
zwielką pompą dzień Jwey rodzinny obchodzi. 
Neronowi pogrzeb fprawnuie. XCF I, Matopil- 
ny w potlimieniu buntu W fchodniego. XCVII. 
Kufzonc pofiłki, lecz gwałtowność złego zamil- 
czana. XCIX. Po wtargnieniu nieprzyiacioł 
wyjłany Cecynna przodem na danie odporu. > C. 
Ctcyna z Lucylim Ba/Jem admirałem floty w Ra- 


IIO 
ennie i w Mizenum w zdradliwa mowę wcho- 


dzi, 


To fię działo w przeciągu kilku miefię 
zabiciu Galby Augufta Il, i Tyta Wini 
pod Konfulami Surrogatami. 


cy; Do 
ufza, 


(M. SaLwiuszem Othonem Aug, 
(L:SaLwavszemOthonem Tycyanema. 


(L. WEnarniuszeM Rufemll, 


R.Z. R: GEP (PoMPEreM Wopilkiem. 


DOCCXXU, 6g. (CELIUSZEM Sabinem, 
(T. FLawiuszeM Sabinem. 


(T. AnsyvszeM Antoninem, 
(P. MaRyuszeM Celfem. 


III 


KAIA KORNELIUSZA 


T-A CEY TA 


HISTORYL 
KSIĘGA IL 


ZARZERECZECEWYS TZ DONA RZEZ | paoman aar 


| Snowała tym czafem fortuna, w in 

> ney świata ftronie pochop i przy- 
czyny nowemu berłu, które ko» 
leią rzeczy ludzkich, pomyślne 
dla Rzeczypofpolitey lub żało- 
Śne lofy, a famym Xiążętom fżczęście lub zgu- 
bę przynieść miało. Jef zczę za życia Galby 
w yllany z z Judzkiey ziemi od oyca (W Ty tus, 
przyczynę podroży fwoiey „, powolność ku 
» Pw a doyrzałą piaftowaniu urzędow mło- 
„ dość „„ przynofił, Lecz gmin baśni chciwy 


C) Wefpazyana, 


R.C.P 
Z.R.8 


A 
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TUE porozfiewał „, że go na przyfpofobienie wzy- 
zi, s. wano;,. IMłateryą tych pogłofek, bezdzietna 
ftarość Galby,. a świegotliwość- Miafia w wy- 
tykaniu wielu naftępcow; pokiby fię ieden nie 
wybrał.  Pomnażał te wieści dowcip famego 
Tyta, do dźwigania naywyżlzey fortuny zdol- 
ny; nadobńa iego a maieftatem upoważnio- 
na poftać, chwalebne Wefpazyana dzieła, 
przepowiedne wyroki (2), a w nachylonych 
raz do wierzenia umyłłach, fame zamiaft 
wfzytkiego trafunki. Uwiadomiony zupeł- 
nie w Koryncie mieście Achai o zabiciu Gal- 
by, a po części o rozruchu wfzczętym od Wi- 
tellitfza, rozbierał z kilku poufałemi przyia- 
ciołami z obuftron: „ Że, gdyby do Miafta ie- 
chał, niewieleby znalazła względow przed- 
fięwzięta dla cudzego honoru podroż:: o» 
wfzem, czy u Othona, czy u Witelliufza, mu- 
fiałby w zakładzie zoftać. Ze wroceniemfię 
nazad popadłby w niechybną zwyciężcy u- 
razę: lecz w niepewności iefzcze lófow, za 
którąby ftroną pofzedł ociec, ‘tacna dla fy- 
na wymowka. Co gdyby Wefpazyan do 
berła fię nakłonił, mało warte urazy, gdy 
fzabla w ręku ,,. 

IL. Temi i tym podobnemi uwagami wa- 
żący fię miedzy nadzieią a boiaźnią umylł, 
przemogła nadzieia. Wieść niofła, że go do 

powrotu 


29 
» 
2? 
29 
3) 


w aea aeee E 

(2) Tytus był wychowany we | fię z nauki aftrologiczney Bry= 
dworze razem z Brytannikiem |tannikowi, zeznał iawnie, że to 
fynem Kłaudyufza. Swetoniufz | dziecie panować nie będzie, lecz 
w życiu Tyta R. II powiada: pete który ftal podle, zapee 


pewnego czafu Narcys Klaudy- | wne. 
ulzą wyzwoleniec, przypatruiąc 
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e (3 (2)I Kr ólowey nakło- 
v młodzieńcze 


POWEORH 


niło, od 


miały zawady publi» 
vwał rolkofzy gwoli kwitnae 
woim, niżelio ISH im ber- 
i atym £ = 


orfkie po 

VDYNU 
p! Us 

| zj 
Opiy» 

piy 

Elie= 

I 

yenos= 

(3) Byta ta fioftra Agrybpy|  ( niono o niey w K. 


II, żona Heroda K R. 62. Te 
Obacz fa i 

nowie Tomu I Rócznycł |" ości powiedzi 
Dzieiow. 


| więcey nieco 


O WENFRZE W PAFIE, PAPHIA 


Wenus Pafijfka ieft to taż fa- | Pauzani in Atticis (14, do 
ma Wenus niebiefka, którą lu- | Fenicyanow iCyp elzedł, 
dzie bałwochwalni, zapomnia- | A ponieważ nie otarci iefzcze z 
wizy na twórcę r 1 y- | grubiańftw a ludzie, bogow fwo= 
tich w ludzkie poftawy przybie= 
rać nie umieli, naprzod W enerę 
ką pod pofiacią krą?ką, po= 


, zwierząt, 
kiey inney ży 


łości, kt wi zpiczafiey figury, iak łacin= 
i pofpolicie zowią, A 
O takich b kfztałe 


Tu 


Fu EXOYALES 


ch, Na 


Yem generato amo 
ælerna | f 
pagato, nunc ci 
facrario colerts, 


bac i 
i początek Ts Lil. nå 


u Af yi- peynir ras Król, który pierwf) w 


A 


f U Ę 
ZA Gree TA 


EŃ 


TACYTA H 


4 [KLA La 


ISTORYI 


krotko o; 
HI. Według fte aroży 
łożył ten kościoł Krol A 
którzy to imie famey b 
ią. Poźnieyfza wie 
rowi (7) przyznawa, ,, że Wenus w 
y, Morza tam przybyła: że naukę 
„ fką przyniofi Tamiras z Cyticyi z wadzoe 
» ny: zkąd uczyniona umowa, aby poton 
kowie obu ebr edy duchowne fpolnie fpras 
wowali „„. W krótce potym, aby krołęw= 
fki iemu plemieniu obca krew nie brała prymu, 
tąpili mu przybyfze nauki fw oiey; 1 odt tąd 
idący od Cyniry. kapl an daie od; 7 
ho wizytko ofiarować;_lecz far 
raiz. Koźlim trzewom naywiękiz: 
godzi fię krwią ołtarza fkrapiać dpi RAS 
czyfty, przy modlitwac h, na nim niecą, oftrz 
gaiąc pilnie, aby, chociaż pod mebi toi 
defzcz go nie zmaczał (8). Pofąg bogini niema 


tnych powieści, za- 
vas ($), lubo 1 
ni (6) być rozumie- 


39 


— nnn m O Z w nn E zn nh 
lazł,wziął pozwolenie, aby i fam į K. III, R. D. R.62. 
i cała jego familia w kościele (6) Aerins z-łacinfkiego znas 
tym grob miała, iako Świadczy | czy nsebie/kt powietrzny., Paufa= 
Arnobiufz w K. VI. Obrządki | nios w K. I, R.14 nazywa We- 
Wenery Pafiifkiey z Cy pru do | nerę po grecku Ourania, Co Zna” 
innych krain fzeroko przefzły. czy niebiefką. 
Swiadkiem tego pieniądze Chal-; (7) Cyviras Król Aflyryifki, 
cydy, Euboi i Elii Kanitoliny, tako świadczy Apol|odorus III, 
teraz Jeruzalem , które Wenerę Bow: w Bayce 17 f 
nakfztałt Mety na fobie widzieć] (8) Pliniufz w K. II, R. 96. 
daią. Obacz zbior Medalow Pel- | Cetehre fanum A Veneris 
eny na. Paphos, in cujus quandam aram 
£5) Toż famo mowi Tacyt w inon impluyit. 


KSIEGA DRUGA. I15 
zkiey podobieńftwa: ieft to 
a; która od fzeri zega fpođu co- 


gorze wężąc, oftrzem {í ię iak bro- 
przyczyna niew jadoma. 

eyrzawi? Tyt us fkarby kościel- 
fki ie Aia minki % inne rzeczy, 
ły w dawńcź ch Grecki na- 
V przyznawa ftarożj ytności, badał 
naprzod o fwey pódroży. Gdy mu powiedżia- 
no, „że mu droga pofłuży i morze fpokoy= 
tał fię w zawiłych fiowach o przy- 
iiąc i iele bydląt na ofiarę. Wi- 
poet: Soi Mi tius ka pł łan; że trzewa pomyślnie 
wrożyły, i że bog ielkim zamyłłom fprzy 
iala, po krotkiey o rzeczach potocznych ro- 
zmowie,-wziąwfzy na ftronę Tyta, przyfzłe 
mu powodzenia otworzył. Z kąd pomnożo» 
ny w nadzieiach wrocil fię do oyca, gdzie Za- 
wiefzone prowincyj i woyfk umyfy, znako” 
mitą ufnością po krzepił, Joż był Wel pazyan 
Zydow nady atlit, i tylko mu iedno Jeruzalem 
do w A zoftaw ało: twarde nader i przy 
kre dzieło, bardziey dla pofady miafta na-go= 
rze, az alek ch Z y doftwa z zabobonow, niż eli 
dla. potęgi obleż 
fzturnu. Trzema, i i 
pułkami rządził Welp zyan., 
przetartym: cztery miał pod 
które lubo fpokcyne mia ty legowi A 

fiawa blifki iego woyfka, a z tądeemulacya, od- 


ganiała gnulhość ; że ile tam ty męłtwem 
Pi 


z za 
EG ) M. temacye cy wmazywaią| (10) Obacz wyżey w R. 10, 
Conica ji fgara. 


R.C. P.6ę 
Z.R.822. 


RTTE 


alpin © dzieli y wodz i żołnierz 
(u), fam zawfze na czele R wodził, fam o= 
bozy wytykał, nie fi 
cy, czy to ra | 


Wwe Hn EROE 


osriit! 
fzym W Raróśydności hetmanomrowny. Prze- 
ciwnie ży doftz 


(RSL NĄ 
ą inną, 


* Rd; 
wyk okazałością 
tan p rywatny ch 
przeniofi. Do tego-wymow 


[zy kown 


ZYm rzeczy ux 


łością w interefach ftanu miał nad 
niego: piękne z 
ftwem- nade 


aney reah dò władan 
er zdolne przymioty, gdyby od 


przywar fwych odcad: 
ły. Pierwfzy rz 


bę 
drugi Syryva, żyjąc dla zazdrości w niezgo= 
dnym fąfiedztwie: lecz po zeyściu Nerona zło- 
żywfzy gniewy poiednali fię przod zapo- 
śrzednićtwem przyiacioł, potym Tytufa, ktoó- 
ry zawaśnione z obuftron umyfły, (polnego.do- 
bra przekładaniem, zkojarzył, będąc tak od 
natury do iednania ferc ułożony, że i famego 


Judzką ziemią, 


a — 


(11) Jak niegdyś Julinfz 


r ANON, BATE 
| guo; fepius pedibus anteibat, cas 
zar, o którym Swetoninfz w R. pite detećlo, feu jol, Jen imber 
57. lm agmine nonnunquams e- | efes. 


„KSIĘGA DRUG fI? 


Mucyana trafił przynęcić. 
OW, fe ’atnikow, tū eż 
eg0 W edłu 5 fkło nno ści, 


a, fwobodniel: 


7 R 2 
OTTELE 


Vi- Nim Tytus powrocił, ob: 
vkon p fieee Othono wi, up 
iako więc byw a prętkiemi wieś Ś 

wym do woy ny domowey p ofte 
dlugim po okoiem WË chod zale: ze 1 ów 
dopiero gotował. - Blbow iem dawniey naj 
nieyfzy m rozruchem Zachodnia we Włof; 
i Gallii poraga o ała Po chop: 


K. 
KA 


remi fię za morze g ywate fkie „przeniofy 
pno nie pómyślny koniec W zięły. Z kąd 
w Syryi i Judzkiey ziemi częściey ucho 6 no- 
wych zaflyfzało Cefarzach, niż ie widziano: 
len tam Żoł Heriki i nie powftał fpifek, fa 
tylko na Partow grożby z różnym fkutkiem 
G2). Za © lainit nawet dot nowych kłotni 
(13), gdy fię inńe burzyły w oylka > pr okoy tam 
niewzrufzony J iw krotce wier ność ku Gz 
bie. Lecz kiedy gruchnęło: „ że Otho z 
iufzem niezbożney na rozdarcie pasiwe 
„ dobyli broni „ żeby.fię przy drugich ha 

gro dy ; danego berła, przy nich mus i fhaże SĄ 
podi tość nie zoftała, począł fzenirzeć żołnierz i 
na (wefiły poglądać, Stało pogotówiu fiedm 


Żac ne 


| 


nh 


(12) Jako mowiono wyżey w|- (13) Ki jedy Windex i Galba 
K. XV. Rocz. Dzie. Roz. 24, przeciwko Othonewi powfalis 


s | 


Tig TACYFA TORYÍ 


pułkow (14) z niezmierneini pofiłką 


| 


Np! 


Tp OD Z TEZĄ 


pm 


(14) O LICZBIE I IMIONACH PUŁKOW RZYMSKICH. 


Żeby. fę nmvff czytelnika nje] 


init imionami ia 
kow Rzymfk 
czbie in 
dzieć, tudz 
czego łacni 


1 y ftrony w tyt 


fie domowych woie 
Tacyt -H 1V, 68. V, 


iu Had 


a Rzeczypoľpolit ey BÓR 
p yftaw aly. 
PUŁK PIERWSZY I. ZE 
PRIMA, w niżfzych Niem- 
czech , iako świadczy Tacyt] 
wH.K.I. R i $ 
PUŁK PIERWSZY WŁOSKI P i. Pofz 
II, ŁEGIO PRIMA ITALI do Mezyj'znowu poi wrocił da 
CA, w Donia we Francyi.| Syryi._ T acyt. H. 1, 74. IV, 
Tac. H. I, 60, 64. II, 100. HI, 39. Za świadełwem Dyona 
22, Neron go fpifał, iako w K. LV. trzy były pułki te» 
świadczy Dion LY. „Stat na g9 nazwifka:.ten zaś, o któw 
ów czas.w Mezyi niżfzey. Ze rym mowa nazywal-fię GALa 

zaś był fpifany z ludzi Wło LICA, 

fkich, nazwano go /TALICA. PU EK TRZE CI- H. ZEGIO 
Obacz pieniądze Galliena w } w Egipcie. Tacyt. 
Kfiędze napifaney od Bandu- | sA I, t. Zaczafow Diona 
ri w Tomie I. na karcie 160. kiedy panował Alexander 


PUŁK PIERWSZY IIL POMO- verns,ftał w Arabii, in 


o ROW IAK ACZ Ta 


TE O: Tacyt H. 
IV, 48. wfpomina tylko, iż w 
Afryce fet puik, niew mie- 
NAC ki, 


iąwfzy mu to imie, pr 
nii one na 4DIU TRT 


emie- 


zaś ten 


STA, który "ża 


CNIK WODNYCH ZOŁNIE|  fię CIRENAICA, iako świad 
RZY. AD/UTRIX CLAS-1 çz y tenże Dic »n LV Owizem 
S/ŁCORUM. Stał nabrzód w za Tr cze tak fię ua- 
Rzymie, pu fym z v Hi sd zywał, uie z da- 
Tot Hift. I, 43; 67. wnego na „iz który w ofa- 
11], Znofź >. z Toba po-} dzie Scyllitańfkiey, teraz Kafo 
wieść Tacyta i Diona zdaie fię, | _ arem w Królefiwie Tunis wy- 
że ten pułk fpifät Nero pifał uczony Schaw w Kliędze 
Wodnych żołnierzy i nazwał Poyą T. I. na kat 2 

CLASSICI: potym Galba od-|PUŁK TRZECI. IIP. LEGIO 


B.lII aż. i ion ten pulk na: 
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i Judzkiey ziemi: daley przyległy Egipt ze 


czafow Diona ftaf w Numic 
Toż famo w 
żytnych na ipil 


i bę Cefarzem uczy 
ć na ftaro V, 16. O dwu pułk: 
s zebr suych imieni 
y 


fpomina D 
é, o którym mowa, iet 
ten fam, który b 

ipod i 
annii pod i 


9, > S LEa 
PUŁK CZWARTY I. LEGIO RIX, zwy 
QUARTA. w wyżľzych Niem ezki. Dion tamże. Daia 
czech, Tacyt Hilt: 1,18. Ten-| tym znać różne ftarożyt 
Że autor w K. H. IH, 22. na-| napify w Brytannii cytowane 
zywa go MACE DONICA.: 
PUŁK CZWARTY II. L 
QUARTA, w Syryi. 
Racz. Dz. ( 


go Deg 


. XV, 6, 26. 
nazywa go Zeli 
SEXTA FERK 
eri idzieć na +w nym na- dæa. 4 
pifie, cyłowah ym od uczone-| PUŁK. SIODMY I. KLAUDY- 
T.I,| USZA. LEGIO SEPTIMA 
24%, OŁAU DIA: A. w Mezyi Ta- 
PUŁK PIZ ATY T. 21EG20 QU IN cyt:H. tl, 85.-Za czafow Dio: 
TA w niż fzych Ni na faw N 
Tacyt H. I, 55 T bacz o nin amplae GAE a 
i Karauzyufza. 


mięci zwycięftwa od Juliuf: 


PUŁK SIODMY II. GALBY, 
Cezara odniefionego nad ] LEGIO SEPTIMA GALB I- 
w Afryce. Appian.Bel. C ANA. w Pannonii Tac. H. LI, 
I}, 488. Innych pułkow z 86. Za czafow Diona ftał w Hi 


ki widzieć na Galliena, Ka 
zyufza i drugich metalach. 
PUŁK PIĄTY. 11. Ł GO| PUŁK OSMY. ZEG7A OCTA- 
RA TA. w Judzkiey ziemi. VA. Tacyt H. Ir, 
Tacyt H V, 1. Odefłany był| g5. Dion go nazywa 
potym do Mezyi, iako fię da- OCTACA AUGUS 
ie widzieć w Dopełnieniu K.| mawia wów 
V. Roz.43. Dion ten pulk na- potwierdz l 
zywa LEGIO QUINTA MA: TEN A ale Karauzyufza, 
CEDONICA in Dacia. Toż! nazywaią go niezwyciężonym 
famo potwierdzaią medaleGal JINPICTA. 
liena, i napify zebrane od)PUŁK DZIEWIĄTY. ZEGTO 
Gori, NO n Jw Bryta nii. Tacyt. 
ii ŁK SZOSTY. I. ŁEGIO| - H:I, 22. Dion żadney diim 
SEXTA. w Hifzpanii, Tacy: dz nie czyni, Medale 
H. HI, 44: Ten to pułk Gal-| Galliena nazywaią go LEGIO 


fzpanii , iako fam świadczy 
EV 


TACYTA HISTORYI 


a: więc Kappadocya ki 


cyt. H. I 


j 
były pu z | € y 
= e | Di 


Y NASTY PODWOY 
10. TERTIAL 

| I NA. -w Pannonii 

| Tacyt H. F. 86, U, 7. Tym 

| : 

| 

f 


annonii, nazyw al fię Gi 
Obacz medale Gal- 


PUŁK DZIESIĄTY TI ŁEGIO am nazywa i Dion, 
DEC w Judzkiey ziemi. a go czafow ftat w Da- 
Tacyt H. Va Obacz Dapeł | cyi: Nażywał fe GEMINA 
nienie K. V. R. 43. odwoyny, że go ze dwuch 

PUŁK JEDENASTY. LEGIO|. pułkow złożono: iakie nazwi- 
UNDECIMA. w Dalmacyi. ika brafy i dru , podobnie 
Tacyt H. II, 11, 86. III, 5 ze dwu w iedno złączone; o 
Pnik ten nazywał fe za KI au czym świadczy Dion LV. O- 
dyufza CZ. 2 lliena. 

Diona ftał w Mezyi niżf: TY, ZEG I0 


WA, częfł 


bacz medale Ga 


PUŁK CZTERN 


zey. 


mieyfce odn z 
w Dalmacyi, #Bry- 
tannii, i w zych ' Niem» 


Tacyt II, 66 


fpołu z 


fiodmyr m 


|| 
Odebrał żaś to nazi wifko po- | QUAR 

"| 

| 


czy Dion LV, że podczas ah 
tu Kamilla, oba wierności 
dochow To mu nazwifko 
przyz e Galli ena. 


czech. 


fwoich LE- 
A F UE MI 


èlnienie 
Diona na 
10 


GIO QUINTADECIM« 
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cożkolwiek wArmeniach obozem leżało, Przy- 


Tom III. 


RE BWA 1 RAB DRE 
APOLLINARIS in zo pa | 
docia. Toż famo potwierdza 
ftarożytny napis iefzcze za 
czafow Trajana, który przy-| 
wodzi uczony Schaw. T, I, na 
kar. 263. 


PUŁK SZESNASTY, LEGIO 
SEXTADECIMA, w wyż- 


fzych Niemczech, Tacyt H. I, 
55. Dion onim nie wipomi- 
na: podobno za iego wieku 
był zinnym iakim pułkiem 
zn.iefzany. U Grutera na kar 
cie 516 pod liczbą 7 , daie fię 
widZieć pamięć dwuch braci, 
którzy flnżyli w tym pułku. 

PUŁK SIEDMNASTY, LEGIO 
SEPTIMADECIMA nie ieft 
ani od Tacyta, ani od Diona 
wfpomniony: podobno iż go 
Niemcy za klęfki Kwintyliu- 
fza Wara do fzczętu znieśli. 
Z tąd pamięć iego ze wfzy- 
ftkim zgładzona. Gruter na 
karcie 529. pod liczbą 6 wfpo- 
mina Kneia Kuryona Sabina 
Żołnierza fiedmnaftego puł- 
kn 

PUŁK OSMNASTY, Z£EGIO 
DUODEPICESIMA, równie 
zamiłczany od Tacyta i Dio- 
na, zginął w tymże Warra od 
Niemcow pogromie. Alting 
w Kfiędze: Notitia Germanie 
inferioris antiqua'na kar. 33 
przywodzi ftarożytny grobo- 
wiec Marka-Celiufza Legata 
ośmnaftego pułku, który zgi- 
nął w tey bitwie. Ten ka- 
mień położony w obozie Me- 
tera Caflra, teraz Santen, z 
rozkazu Xiążęcia Naffawfkie- 
go Jana Maurycego przenie- 


f 


| 
| 
| 


mni 


Q 


A | 
fiony do Bergendał niedaleko 
Cleves, 

PUŁK DZIEWIĘTNASTY, 
LEGIO UNDEVICESIMA, 
nie wfpomniany także, ani od 
Diona, ani od Tacyta: znie- 
fiony w bitwie z Niemcami. 

PUŁK DWUDZIESTY, LEG70 
VICESIMA, w Brytanmnii, 
Tacyt H. I, 60. IH,22. Dion 
w K. LV. nazywa go LEGIO 
VICESIMA VALERIA VI 
CTRIX in Superiore Britan= 
mia. Wfpominaią o nim me» 
dale Galliena i Karauzyufza. 
Za czafowDiona znaydewał fię 
w wyżfzych Niemczech. 

PUŁK DWUDZIESTY PIER- 
WSZY DRAPIEZNY, ŁZE- 
GIO UNA ET VICESTMA 
RAPAX w wyźfzych Niem= 
czech. T. H. 1, 61,67: IT, 43. 
Na medalu Galliena wfpo= 
mnionym od Banduri nazywa 
fię GEMINA. Dion o nim za= 
milczał. Wfpemina o nim 
Schelhornius w Kfiędze 4ma= 
nitates Literariæ T. Vil, na 
kar. J. idaley. 

PUŁK DWUDZIESTY DRUGI 

I, ŁEGIO DUO ET VICESI- 

MA w wyżfz: Niem: Tac. H.I, 

18, 55. IU, 18. IV, 24. Wfpoe 

minaią o nim częfto napify 

Mogunckie, i medale Gallie= 

na. Dion o nim zamilezał. 

Gori w K. Antiqu. Infcrip, Ta 

III, na kar. 172 cytuie napis, 

gdzie fię ten pułk nazywa 

PRIMIGENIA: Napify zaś 

znalezione w Santen( /etera Ca 

fira), a chowane w Bergendat 
za świadeltyem Altinga przys 
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dać tu Azyą z 


ORYI 


innemi prowincyami, w ludzie 


GE 
PUŁ 


VIA, pia, fidelis 


< DWUDZIES TY 


SA rait Tacyt H.I, 


w fpomin3 1 o nim Gruter na 
Takżej 


kr: 5 pod liczbą 2 


daią mu do tytułu PRAMI- 


DRUGI 


1i, LEGIO. DUO ET VICE-|TRzZECI Galiica, C 


Osmy. 


SITODMY Klaudy mfia, 

, SYRIT. 
/ARTY Scya 
thica, Szosry Ferrata, Dwv= 
NASTY: 


w JUDZKIET ZIEMI. 


me dalsi Patreńfkie bite za cza- | Pr iąry Mac redonicm, Dziesrąrw 


fow Klaud; 
PUŁ 
RZOW Ą 


(za i Gaiby. 


LEGIO E CL. 
1. 1, 55. 


CIS. Tacyt! 
go pod 1 
tnim 
Przy 


na, 


lo party: V zya 


i wi 


rozruche Jia lepfzey z 
Hii vorył autore r o DA 
mięci, kładniemy 
na fwoim mieyfcn. 


PUŁKI RZYMSKIE. 


w BRYTAN 

Dnuci Augufa 
DziesrąTy 

w HISZPANII, 

Pierwszy Adjutri 

rix, Dziesiąty, 
w GALLII, A 
Pierwszy Włoski tali 


INIT 


w Ni ZYCH NIE MCZECH.| 
PIERW 


SZESNASTY. 


w WYZSZT 


DRUGI Primigenia. 
w PAN NON IIT. 
Sropmy Galby, TRZYNASTY. 
w DALMACIT. 
JEDENASTY, CZTERNASTY, 


K z WÓDNYCH ZOŁNIE- 


SSI- Trzeci Cyrer 


cey o nim wzmianki! 

Y te to fz pnłki, 6 | fy 
fta wzmianka w |będzie miał lar 
mianowicie pod czas 


tu każdy | oyík 


cały św 


li gade 


rzow fit 


Dziewiąry, 


|karnoś ci i pofiufze 5ftwie trzys 
Szosry //7-.mane były woyfka, fai 


utki; 


H NIEMCZECH. 
CzwaRTy Macedonica, DWUDZIE) 
STY PIERWSZY; DWUDZIESTY 


?IETNASTY. 

IPCIE. 

ica, DWUNASTY. 
w AFRICE. 

1 feria Augujla. 


Apollinari is, I 
w EG 


Z tego wyliczenia pułkow 
Rzywfkich, i kaźdego a nich na 


ych „mieyłtcach ufzykowawia, 
ność cz ący 
|Tacyta: zoftanie iednak , iak 


mniemam, przy nim podziwie= 
nie, Że z tak'nie wielką liczbą 
ymianie 
7 „UM rie- 


ła act! Gł, 
onych mie ofłabiła. 
atoli dziwować fię, 


Przeftanie 
i ży, w iakim porządku, 


li uważy 


fpifywane i wrz 
tak dalece, Że ilufznie 


pufz w K. IL, R. 


fobe 


22 nie 
ąś w tey 


ludzką, lecz Bofką ia! 


š 


v, Prary, PIerNasTy, |mierze m ądrość upatruie. Z 
tey przyczyny fiąwny Feldmar= 
fzażek I 


rancufki Maurycy de 
Saxe, nic pożytecznieylzego w 
woyfku Francufkim być nie ro- 

i żeby one nawzor 
niegdyś pułkow Rzymfkich u- 
formowane zoftało. Obacz dżie- 
ło jego pod tytulem Mémoires 


Jer © Infanterie albo Traité des 


ANS O GO a 


tl SP 


= 


eienaam FENS 
Legions. O liczbie Sai ra łrudzy, to ieft ich przyiaciele, 
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i pieniądze przemoż nemi, tudzież rozńczne 
wyfpy,i famo morze, do gotowania tym czafem 
woyny A obne i befpieczne. 

VII, Nie tayny był wodzom żełnierfki w 
ochocie zapęd: lecz patrząc z dala na obce 
boie, woleli czekać woyny: „Że zwycięźca 
„ i zwyciężony, nigdy fię z fobą ftatecznym 
s; BIE złączą fercem : mało natym, czy Otho 
» NA, czy wi elliufza los zachowa. W po- 
my nych rzeczach,naywalecznieyfzych na- 
wet wodzów fortuna ka rk niefie: gnu- 
ność , rofpufta, niezgoda przy nich (15): 
» dla włafhych przywar jednemu woyna, dru- 
» giemu zwycięftwo zgubę przyniefie.,„„ Od- 
łożyli więc oręż na czas fpofobnieyfzy świeżo 
poiednani Weipazyan: z Mucyanem: drudzy 
dawniey {polną radą (16): poczciwi z miłości 
oyczyzny: wielu fłodyez łapow , innych nad- 
werężone maiątki pobudzały. -A tek powfze= 
chnie dobrzy i zii, z różnych powodow, wfzy- 
fcy zrównym ufiłowaniem woyny pragnęli. 

VIIL Około tegoż czafu obefzła próżna 
boiaźń Azyą-i Achaią , iakoby Nero tam przy- 
bywał. ozliczne o iego śmierci powieści 
(17) dały pochop iednym do zmyślani dru. 
gim do wierzenia baśniom. O drugich fzal- 


Q ij 


» 
n 
3, 


e WY O 


w pułkach Rzymikich, o ieh:po |fkoro Neron zginął, poczęli za- 

dziale, mowiliśmy nie raz wy- fre az miedzy fobą radzić , iako- 

żey w przypifkach do Rocznych; śmy mowili w R. 5e 

Dzieiów. | (17)-O tey wieści mowiono 
(15) Othenie iWitellinfzu. |wyżey wH.K.I, R.2. Pifze o 
(16) Dawniey Mucyvan z We- tym Swetoniufz w życiu Nerena 

fpazyanem. w niezgodzie żyli:| w R. LVU. 


OIE) 
R.C.P.6g 
Z.R.822. 


124 TACYTA HISTORYI 


bierzow (18) ufiłkach i dokonaniu w przecią- 
gu dzieła tego powiem. Ten, o którym mo- 
wa, był tofłużka z Pontu, albo, iak inni twiere 
dzą, fyn wyzwoleńczy ze Włoch, śpiewak u- 
mieiętny grać na cytrze, co mu, procz po= 
dobieńftwa twarzy, więkfzą czyniło wiarę. 
Zebrał włoczących fię dla nędzy z obozu zbie= 
gow, i wielkiemi obietnicami uplątawfzy, po- 
płynął z niemi na morze, gdzie fzturmem na 
wyfpę Cyntu (19) zarzucony, iednych Żoł» 
nierzow , którzy tamtędy ze wichodu prze- 
chodzili, zaciągnął „drugich, którzy fię mu 
przeciwili, zabić kazał, a odarfzy kupcow, co 
naydużfze ffużalftwo uzbroił. SetnikaSyzen- 
nę, wiozącego od woyfk Syryifkich do preto- 
ryanow Ręce (20) na znak zgody, różnemi 
fztukami chciał przyłudzićz poki Syzenna z 
wyfpy taiemnie nie ufzedł, boiąc fię, aby mu 
gwałtu nie uczyniono. Z kąd fzeroka na ko» 
ło trwoga: porufzyło fię co żywo na odgłos 
imienia Nerona, przez chciwość rzeczy no= 
wych, a nie fmak w obecnych. 
1X. Wzmagaiącą fię codziennie pogłofkę 
trafunek zatłumił. Oddał był Galba prowin= 
cye Galacyą i Pamfilią (21) pod rząd Kapur- 
niufza Afprena: dane mu dwie galery z floty 
Mizeńfkiey (22), z któremi na ściganie zło- 
ezyńcy do Cyntu popłynął. Nie zefzło na 
tych, którzy imieniem Nerona fzyfmanow 
(18) Byli i drudzy podobni | Thermia. c | 0% 
temu fzalbierze, iako fię niżey| (20) Obacz Hift. K. I, R. 34 
powie. £21) Niedalekie od Pontu. 


(19) Na morzu Egeyfkim wy-|- (22) O tey flocie mowiono w 
fpa iedna z Cykladoy , teraz|R.D. K.IV,R.5. 
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Afprenowych zprowadzili; gdzie ofzuft wdzia- FS" 
wizy fmutek, wzywaiąc na pomoc wiernych ZR gie 


Ma 


1214 


R SE 


niegdyś fobie żołnierzy, profił, aby go do Sy- 
ryi lub do Egiptu (23) zawieźli. Szyfmani 
nie widząc co czynić mieli, czyli przez zdra= 
dẹ, upewniwfzy go o powrocie, fkoroby fię 
z żołnierzami naradzili, donieśli wiernie całą 
rzecz Afprenowi, który dodawfzy żołnierzem 
ferca, uderzył na okręt, gdzie ów ofzuft z 
drugiemi życie ftracił. Ciało iego byftrością 
oczu, włofami, i farowym weyrzeniem (24) 
do Nerona podobne, naprzod do Azyi, potym 
do Rzymu zawiezione. 
X. Tym czafem w mieście niezgodnym, 

a dla częftey panow odmiany, między wolno- 
ścią a fwawolą zawiefzonym, lada zdarzona 
okoliczność wielkie wzbudzała trwogi. Wi- 
bius Kry'pus, człowiek dowcipem, bogactwa” 
mi i kredytem, niżeli cnotą znakomitfzy, An- 
niufza Faufta rycerfkiego itanu, który fię za 
czafow Nerona fzpiegarftwem i plotkami ba- 
wil, doniofi do fenatu. Albowiem w pier- 
wiaftkach panowania Galby poftanowiła rada, 
aby ofkarżycielow przed «fąd zapozywano. 
To poftanowienie fenatu różne miało fkutki: 
ubogi winowayca karanie odnofił, bogaty fię 
wywikłał. Lecz Wibius użył pogrożek i 
wfzyftkiey mocy, aby ofkarżyciela brata fwe- 
go (25) o Życie przyprawił, przeciągnąwizy 
Ra in Si TECH BZ, 

(23) Za przykładem prawdzi-| (24) Obacz Dopeł. K. XIV, 
wego Nerona, który blifki nie- | 87. 
fzczę cia poftanowił był tam u- (25) Wibiufza Sekunda fla- 
chodzić. Obacz Dopełn. Rocz. |ranege o zdzierftwa publiczne. 


Dzie. K, XIV, B. 81 Obacz R. D.K. XIV, 28. 
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ET: znaczną część fenatorow , aby óbwiniony bez 
ga 


R:C 
ZR 


PZ 


pr oceffu fądowego Śmiercią był natychmiaft 
ukarany. Pomogła u dru; gich Fauftowi i zby» 
tnia ofkarżyciela potęga: radzili, „ aby fpra- 
wiedliwość fzła fwoim trybem, a winoway= 


» 
» ca lubo obmierzły i godny każ pi, fłyfzał 
„ prawnie fwe wy tepki, i czaS fział do od- 
» powiedzi. „„ Dano zatym kilka dni zwłoki, 


dla - wyrozumienia fprawy; po których pote- 
piony Fauftus, nie z takim iednak miafta u- 
kontentowanietn, na iakie złym Życiem Zas 
flużył: pamiętano : dbowi iem, i: fam Kryfpus 
tym fię rzemioßem zyfkownie bawił: podobała 
fię kara zbrodni; fprawca tey w ohydzie zoftał. 

XI. Sprzyłało fzczęście Othonowi w po: 
czątkach woyny : rufzyły fię za wziętym roze 
kazem Dalmackie i Pannońtkie woyfka. Sta- 
ło tam cztery pułki, z-których wyfiłano przo= 
dem dwa tyfiące: relzta fię z w olna malym od 
fiebie przedzia! em pomy kata: naprzód fio- 
dmy fpifany Świeżo od Galby, potym iedena- 
fty z trzynaftym ze ftarych soho jerzow , na 
końcu eztet nafty, fawniey y od dr A dla 
poikromienia Brytańikich buntow (26). Przy- 
dawało mu chluby, że go fobie Neto. iaka 
wybor naywalecznieyfzy ch ludzi obr ał; zaco 
mu był zawfze ftatecznie wiernym, i ftronie 
Othonowey przychylnym. Atoli zbyteczna 
w fiłach i potędze ufność, opiefz dza czyniła 
podreż; fama tylko pułkowa iazda Śpiefzniey 
ciągnęła. Nie małe też pofiłki z famego mia- 
fta: pięć rot pretoryanow, kilka chorą zgwi 


(26) Obacz K,D. K. XIV, 29. 
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przebraney iazdy z pierwizym pułkiem: nad FEE 
to dwa tyfiące fzermierzow, zelżywa wpra- Tka 
wdzie pomoc, za domowych iednak rozru- 
chow od nayfurowfzych nawet hetmańow U= 
żywana, Przywodzili tym ludem Annius Gal- 
lus i Weftricy Sparynna (27), z rozkazem, 
aby brzegi Padu wcześnie opanowali, zwła- 
fzcza, że fie pierwfze zamyfły nie udały, prze= 
byciem Alpów od Cecyny, którego Otho 
miał nadzieię w Gallii zatrzymać. Samego 
Othona otaczały wybrane zbirow ftraże (28) > 
pretorfkie chorągwie, lud wyfłużony z tych- 
Że pretoryanow (29), i wodnych żołnierzy 
znaczna liczba. Ciągnął rażnie, rzuciwfzy 
na ftronę podrożne wczafy (30), idąc piefzo 
przed zńakami, odziany pancerzem, ftrafzny, 
nie chędogi, a mniemaniu o fobie przeciwny» 
XIL Pochlebiaia pierwiaftkom fortuna: 
opanował za pomocą floty wiąk'zą część W ło= 
chow, aż ku nadmor'kim Alpom (31), przez 
które fię do Gallii Narbońfkiey wodzom fwym 
Swedyufzowi Klemenfowi, Antoniemu No- 
wellowi i £milemu Pacenfowi przedzierać roz- 


kazał (32). Lecz Pacenfa rozpuftne żołnier- 
ftwo w kaydany okuło: Nowellus żadney po- 


wagi nie miał; Klemens dla prywaty wiele 
fwoim pobłażał, człowiek, iako na karność 


(27) Chwali go Pliniafz młod ; 17, 36. 

fzy Il w Liście 7. IL, r, 10, | (30) Przeciwnie pifze Juye= 
(28) Specułatores, obacz K.I, | nalis w Satyrze LI, 99. 

R. 24 przypifki. (30) Mowiono o nich w R. D. 
(29) Którzy iuż lata (we wy-| K. XV, 32. 

fiużyli, i tylko ich trzymiano| (32) Obacz wyżey K. 1,87. 

pod zankami, ObaczK. 8. D, L 


mm 


R.C.P.69 
£.R.822. 
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woyfkową zgoła niebaczny, tak żwawy i boiu 
chciwy. Nie miano względu na Włochy, na 
oyczyfte fiedlifka; lecz iakby. fię po obcych 
brzegach i nieprzyjąźnych miaftach woyna 
rozpoftarła, wfzędy łupieftwa, fpuftofzenia i 
pożogi tym okrutniey wywarte, że fię żaden 
z miefzkańcow przeciwko trwodze i gwaltom 
nie opatrzył: maiętne wiofki, otwarte domy, 
zachodzące z żonami i dziećmi. wieśniaćtwe, 
wfzyftko pofpołu beśpieczeńftwem pokoiu, 
a lofem drapieżnych woien fzło na paftwę fwy- 
woli. Rządził pod ów czas Alpami nadmor= 
fkiemi Marius Maturus prokurator: ten po- 
burzywfzy narody doftatnie w młodzież, ufi- 
łował dać odpor przechodzącym Othona woy» 
fkom.. Lecz za pierwfzym zaraz natarciem 
rozprofzono owych górałow; lud bez ładu w 
kupę zegnany, obozu, fzykow, hetmana nie 
znaiący „ któremu iak ze zwycięftwa chluby; 
tak z ucieczki hańby nie mafz (33). 

XIII. Rozdrażniony tą potyczką Othona 
Żołnierz, obrociłk gniewy na miafteczko 4/- 
bium Tntemelium (34): albowiem na piacu nie 
było korzyści: nędzne chłopftwe, nikczemny 
oręż: trudno doścignąć rączego, a mieysc Świa« 
domego ludu: niefzczęściem niewinnych na- 
fycone łakomftwo.  Przydała ku złoczyńcom 
nienawiści znakomitym przykładem niewiafta 
z Lyguryi, która ukrywfzy fyna, pytana ką- 

townia. 


Bamoa m — mA 
(33) W Rzymfkim . woyfku | Qui în acie prior fugam fecit; 

takie tchorzeftwo gardłem ka-|/pefantibus mititibus, capite pus 

rano. Swiadkiem tego Arrius | zżendus efl. 

Menander Digeflorum XLIX.tit.| (34) Teraz Vintimille. 

16 de Re militari, Lege 6, n. 3. 


=: m. pace. jw... W 
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towniami od żołnierzow mniemaiących, Że ra- 
zem. pieniądze ukryła, ,, gdzieby fię podział „, 
wfkazując żywot „ tu ieft „„ odpowiedziała, 
Zadneimi nakoniec groźbami i Śmiercią ftatku 
enotliwey odpowiedzi nie zmieniła. 

XIV. W tym- dofzły trwożliwe wieści 
Fabiufza Walenfa, „; że flota Othona zbliża 
„ fię do prowincyi Narbońfkiey, Witellinfzo= 


„, wi poprzyfięgłey.,, Przybyli pofłowie o=- 


fad profząc o pomoc. Wylfłał dwie roty Tun- 
grow ./35), cztery kompanie iazdy, i cały fzwa- 
droty Trewerczykow (36) pod fprawą Juliu- 
fza Ńlaffyka: część jednak tych ludzi zatrzy» 
mana w ofadzie Forojulikiey (37), aby'za o- 
broceniem fię wfzyftkich lądowym fzlakiem, 
flota nieprzyiaźna bezbronnych brzegów nie 
zaftała. Ciągnęło na nieprzyjaciela dwana- 
Ście kompanii iazdy, z wyborem rot, tudzież 
rota Ligurow (38) ftraż dawna mieyfca owe- 
go i pięćfet Pannońfkich wybrańcow (39). 
W krotce przyfzło do boiu (40). Othonowi 
tak fię ufzykowali: część wodnych żołnie- 
rzow z kraiowym chłopftwem pomiefzana o» 
fiadła nadmorfkie wzgórki: równinę miedzy 
morzem a pagorkami napełnili pretoryanie: 
flota u brzegow pogotowiu groźne nieprzy- 
iacielowi czoło nadftawiała. _ Witellianie lepfi 
w iazde niżeli w piechotę, rozłożyli goralow 


Tem III, 

Eon  WNNNE? PA PZ ea a AJ a ABA 
(35) Teraz miafto Tongres. | pod znakami fiużyli nondum fab 
(36) Teraz Trevir, fignis. Obacz R. D. K. II, 78, 
(37) Teraz Frejus. 80. x 
(38) Teraz ftan Genneńfki. (40) Była ta potyczka mie- 


(39); Którzy iefzcze nie byli dzy Antibą Antipolis i Vintimila 
wpisani w pułki, a zatym ani jle Zniemeliu, 


R.C.P.6g 
Z.R.812, 
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Rob. na bliżfzych pagorkach, a pozad iazdy piefzy 
Z.R.gz:. lud gęttym fzykiem ufadzili. © W tym Trewir- 


fkie kompanie natarły nieoftrożnie na nieprzy= 
iaciela: przywitał go żwawie na czele «do- 
Świadczony żołnierz, a chłopftwo też z bo- 
ku, wprawione zręcznie do pocilkow, kamiie- 
niami raźiło: bo zmiefzany z porządnym lu- 
dem (41), czyto bitny, czy gnuśnik, przy 
fzczęściu na wizyftko fię odważał, Nabawiła 
ztrwożonych Witellianow now ey boiaźni na- 
legaiąca z tęłu flota: a tak ofkoczeni zewiząd 
wfzyfcyby na placu zoftali i, gdyby nocna po- 
mroka ztrzymawizy zwycię w o nie dala fpo- 
{obu do ucieczki. 

XV. Ztym wfzyftkim nie ufpòkoili fię 
Witellianie lubo zwyciężeni; lecz zgromadzi- 
wfzy pofiłki, napadli na nieoftrożnego, a po- 
myślny m rzeczy powodzeniem ubeśpieczone= 
go niepr zyiacie ela: wycięli ftraże, przedarii fię 
do obozu, ifamą flotę nabawili trwogi; póki 
lud Othona otrzeźwiony z boiaźni, opano* 
wawfzy przy obozie pagórek nie uderzył na 
nich. / Poczęła fię okrutna rzeźba: rotmi- 
ftrze Tungrow , trzymaiąc długo na fobie nie- 
„kn zarzuceni poc ifkami polegli: fa- 
mym Othonewym wiele krwie to zwycięftwo 
kofztowało; kiedy wielu z nich zapę dzonych 

nieoftrożnie, zwrocona ni ieprzyjacielfk a iaze 
da ofkoczyła. Nakoniec iakby fiç z obu ftron 
na rozięm zgodzono, aby fię z tąd i iazda, z 
owąd flota zatrzymała; Witellianie cofnęli fię 


tt a mn nd 
(41) Othona. 


AD N m 
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do Antypolu (42), ofady Gallii Narbońfkiey, 
a Othonowi do Albingauna (43), miafta głęb- 
fzey Liguryi odeśli. 

XVI. Rozgłofzone o zwycięftwie ftrony 
Othonowey wieści zatrzymały w pofłufzeń- 
ftwie Korfykę, Sardynią i inne śrzodziemne- 
go morza wyfpy. -Lecz zuchwałość Dekuma 
Pakara prokuratora ledwo o zgubę nie przy: 
prawiła Korfykę, w tak ftrafznym woien po- 
Żarze mało komu pomocha, a iemu famemu 
fzkodliwa. Ten z nienawiści ku Othonowi, 
chciał wefprzeć ftrónę Witelliufza fiłą Korfy= 
kanow, nie wiele wartą, choćby fię mu rzecz 
udała. Wezwawfzy conayprzednieyfzych wy- 
fpy. miefzkańcow otworzył im fwe zdanie: 
przeciwnych fobie Klaudyfza Phiryka przeło» 
Żonego nad gałerami, i Kwinta Certa rycer= 
fkiego ftanu zabić kazał. Przeftrafzona ftar= 
fzyzna, a z nią gmin profty, cudzey trwogi 
niecozumny towarzyfz, wykonali przyfięgę 
Witelliufzowi. Leċz kiedy Pakarius począł 
lud zaciągać, i grube chłopftwo żełnierfkiemi 
ćwiczeniami trudzić, zbrzydziwfzy fobie niee 
zwykłe prace, rozważali fłabość fił włafnych: 
„ że fiedząc na wyfpie famotney, daleko od 
„ Niemieckich pofiłkow, zginąć. mufzą nie- 
„ chybnie, kiedy fię ci nawet rabunkom i fpu- 
„ ftofzeniu floty Othona nie oparli, których 
„ iezdne i piefze woyfko zafłaniało,,. Od- 
wróciły fię zatym umyfły; uczyniona zmowa 
na zgłądzenie iego, nie etwartą iednak moe 

R ij 


Są 
(42) Teraz Aneibe. | (43) Teraz 4dlóinza. 
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c3, lecz upatruiąc czas fpofobny do zafadzek. 
Jakoż otoczywizy go w łaźni, gdzie po ro- 
zeyściu fię przyiacioł, nagi i bez ftra y fiedział, 
zabili, i czeladź pomordowali. Ucięte glo- 
wy, iako nieprzyiacioł, fami zaboycy do Otho- 
na zanieśli. Atoli nie wzięli ani od Othona 
nadgrody, ani kary od Witelliufza, zaprzą- 
tnionych więkfzemi zbrodniami, w których 
ogromie drobnieyfże łacno nikną. 

XVIL już by zła; iakom ws yżey mówił, O=- 
tworzyła Włochy iazda Syllańtka (44), iwoy= 
nę tam przeniofła: nie żeby obywatele kra- 
iu, któremu z obu wodzow lepièy Życzyli, 
lecz że długim zgnaśniali pokoiem, pierwize= 
mu iarzmu uchylałi karku, mało fię frafhiąc , 
kto z nich łepizy.- Nayozdobnieyfzą część 
Włofkiey ziemi, i ile fię pol rodzay nyc hz vo 
downemi miafty ( (45) rozciąga miedzy Pide 
i Alpami, (ponieważ tam pofi nepr zodem od 
Cecynny:roty:iuż były przyciągnęły), opano- 
wał: Witeltiufz woyfkieim fw OiMa Zabrana 
przy Kremonie rota Pannonow. Ofkoczono 
między Placencyą i Tycynem (46) fto iazdy i 
tyfiąc wodnych Żołnierzow: ata opek rg 
fprawiła, że.fię żołnierz Witelliufza przedzia- 
łem Padu dałey wftr zymać nie chciał$ owfzem 
fama rzeka gniewała Batawow, i lad Zareń- 
fki (47), że przepłynąw(zy ią nagłe'u Placen- 
cyi a ftchwytawfzy niektórych fzpiegow, ta- 


(44) Mowione wyżey wK.I,| (46) Teraz Pavie. 
70. (47) Lud zdolny do pływae 
(45). Piemont, Montferrat; |nia. Obacz%, II, R. D. g. 
Xięftwo Medyolańfkie. | 
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kiego ftrachu nabawili refztę,„że w owym po- 
płóchu o zbliżeniu fię całey potęgi Cecynny 
fałfzywe wieści roznofzono. 

XVIII. Wiedział dobrze Spurynna kom- 
mendant Placencyi, iż iefzcze więkfze woy- 
{ko nieprzyciągnęło; ba gdyby i tak było, po- 
ftanowił w murach fię trzymać, ani wydawać 
na fztych trzech rot pretorfkich z tyfiącem 
chorągiewnych i nieco iazdy, w prawionemu 
do boiu żołnierzowi. Lecz niesforna owa; 
a nieświadoma bitwy garść ludu, porwawizy 
znaki i proporce, leciała hburmem, rzucaiąc 
fię de mieczow na chcącego zatrzymać Wo- 
dza, gardząc radą fetnikow i trybunow uty- 
fkuiących na zdradę, i zmowę z Cecynną. 
Spurynna rad nie rad mufiał fię do cudzego 
przykładać zuchwalftwa, naprzod poniewoli, 
potym zmyślsiąc, że z niemi trzyma, aby (wą 
powagę w całości utrzymał, ieśliby fię bunt 
uśimierzył. 

XIX. Gdy ftavęli nad Padem, a dzień za- 
padał, trzeba fię było ofzańcować: ta robotą 
nie zwykłemu do prac mieyfkiemu żŻołnierzo- 
wi ftępiła nieco umyflow. Poczęli ftarfi na- 
rzekać na fwą lekkowierność, widząc ocze» 
wiftą zgubę, gdyby Cecynna na równych-po- 
lach więkfzemi fiłami drobną otoczył garftkę, 
Daly fię zatym fłyfzeć po całym obozie fkro« 
mnieyfze mowy, a za wmiefzaniem fię fetni- 
kow i trybunow chwałono przezorność wo- 
dza: „, że za fiedlifko woiennych czynow wy- 
„brał ofadę (48), mocą i doftatkami znako» 


NM MLN nnn 
(48) Placencya była ofadą | niufz III, 15. 
Rzymiką Colonia: © czym Pis | 


aiai IA 


R.C.P.óg 
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„ Mita., Sam na koniec Spurynna, nie tak 
wyrzticaniem winy, iako rozumnym przeło- 
żeniem błędu, zostawiwfzy fzpiegow, odpfo= 
wadził woyfko do Placencyi, imniey iuż burzli- 
we irozkazom pofłufzne. Imocniono mury, 
pofypano fzańce, pomnożono wieże: p 
gotowany nie tylko oręż, lecz karność i mi- 
tość oney, czego iedynie w obozach Othonąa 
nie było, bo na dzielności i męftwie nic im nie 
braknęło. 

XX. Tym czafem Cecynna, iakby zło» 
żywfzy za Alpami fwywolę i okrucieńltwo, 
fkromnie przez Włochy ciągnął. . Lecz mia- 
fta wolne i ofady upatrowały dumę w ubie- 
rze iego, że przybrany kuso, kroiem i farbą 
barbarzyńiką Rzymiany przyimował (49). 
Przyganiano też żonie iego Salonii, biorąc za 
iakowąś urazę, że fię na koniu dzielnym w 
fzkarłat przybrana (50), acz nie na wzgardę 
cudzą, przeieżdżała, wrodzonym ludziom oby- 
czaiem, pierwiaftki obeego fzczęścia zawifhym 
przefzywać okiem, a od tych: naybardziey 
miary wyciągać, których niedawno w rowno» 
Ści widzieli. Przefzedłfzy Cecynna rzekę, 
chciał ofłabić wierność Othonowych żołnie« 


Ja 


że e 
(49) W łacińfkim Quod ver | Szwaycarowie w kufey i pftrey 
ficotore fagulo, braccas, tegu-|fukni, a fzerokich. fpodniach, 
men barbarum indutus tegatos| Togati u Rzymian pofpolicie na 
alloqueretur. Bracca u ftaro-lzywalifię ci obywatele, co woy- 
żytnych znaczyła fpodnie fze- | fkowo nie fłużyli; zoga zaś bya 
rokie,iakby po nafżemu (zara- {ła fuknia długa, iakiey pod czas 
wary. Sagem u Rzymian kro- |pokoiu używano. 
tka fuknia woienna. Ztegoc-| (50) Ofirum purpura; iako= 
pifania Tacyta zdaie fię, że Ce- | wy kolor u Rzymian był nays 
cynna chodził tak, iak teraz j fzlachetnieyfzy. 
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rzy przez umowy i-obiętnice: lecz gdy fię 
próżno pokoy i zgoda pozornemi kleiła iinio- 
nami, obrocił wfzyftkie rady i ftarania z wiele 
kim trzafkiem na dobycie Placencyi: świadom, 
Że pomyślnych pierwiaftkow fiawa dafzemu 
izczęściu rum czyni. 

XX. Pierwfzy dzień fzturmu zfzedł bar- 
dziey na żwawości i zapędzie, niżeli na fztu. 
kach doświadczonego żołnierftwa: podeśli 
pod mury bez oftrożności i waranku, winem 
i iadłeim obciążeni. W tey wrzawie naypię« 
knieyfze amfiteatru dzieło, wyftawione.za 
murami, w perzynę pofzło: czy go fpalili o- 
blężeńcy, cifkaiąc żagwie, kamienie i latalne 
ognie, czyli oblężeni, gdy fzturmownikom 
wet zawet płomień pofyłali. Mlieyfki motłoch 
fktonny do podeyrzenia, ikładał tę klęfkę na 
fąfiedzkie ofady, iakoby przez zazdrość, że 
podobnego gmachu całe nie miały Włochy, 
podrzucona od nich przez zdradę Żażoga. 
W fzakże iakimkelwiek przypadkiem to fię fta- 
ło, ztaniał f[zkody obecney fzacunek w boia- 
źni okropnieyfzych : za powrotem beśpieczeń- 
ftwa, żadney uprzeymiey ftraty nie żałowa- 
no. Cecynta z wielkim krwie fwoich.wyła- 
niem od murow odparty, ftrawił noc całą na 
poparcie fzturmu.  Wiitellianie kraty, komo- 
ry, tudzież inne machiny do podkopu murow, 
a ochrony ludzi gotowali (51): Othonowi za- 


(51) W łacińfkim pliitet, vi- 
nec, crates: tak fię nazywały u 
Rzymian machiny  woienne, 
zdolne de fzturmewania miaft. 


Używano podobnych przez kil- 
kanaście wiekow, poki fię dzia- 
ła nie wynalaziy. Częfta o nich 
wzmianka i opifanie w Hiforyi 


menre 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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ciofane koły, niezmierne głazow, ołowiu i 
miedzi bryły na przełom i zawałę nieprzvia- 
cioł fpofobili. Z obuftron hańba, z obuftron 
fława, i różne do ferc podniety odgłofy, gdy 
iednt „ pułkow i woyfk Niemieckich potęgę ;, 
drudzy „, mieyfkiego żołnierza i pretoryanow 
„„ chlubę, „„, wynofili. Ci ,, iakoby gnuśną, 
„a na igrzylkach i teatrach miękkością ze- 
„. pfutą leniwcow zgraię,.,, tamci ,, iako lud 
» obcy inaiemny.,, ze wzgardą hańbiąc,a ra- 
zem Othona i Witelliufza wielbiąc lub winiąc, 
hoynieyfzym na obu obelg, niżeli pochwał wy- 
lewem, do bitwy fię podżegali. 

XXII. Ledwo dzień zaiaśniał , okryły fię 
mury licznemi obrońcy: łyfkały pola ludźmi i 
orężem: gefto fzykowne pułki, rozftawione 
zewfząd pofiłki, fypały na wyżlze mury ftrza- 
ły i kamienie: a gdzie ni ftraży, ni mocy dla 
ftarzyzny, z blifka podchodzono. Othonowi 
ftoiąc na górze, zamafzniey i fkuteczniey ra- 
zili Niemcow, zwyczaiem narodu nagich, z 
okropnym pieniem, a frogim nad głowami 

pukle- 


de” KADU PAM SWPONÓC Z 
woyny Krucyat, tłomaczoney|ftop 8, wyfokie na 7, dlngie na 
przez Uftrzyckiego. Były zaś|16, pokryte dwoiftemi defka- 
Plutet, iako opifuie Feftus, ma-|mi, i kratami na wierzchu, pe 
chiny fklepifte, nakfztałt fzy- | bokach zaś odziane płotem z 
fzaka uplecione z 'prętow, iku-|gałęzi, aby im kamienie i po” 
rami pokryte , ofadzone na cifki nie fzkodziły. Okrywano 
trzech kołach, za których po- |z nad to świeżemi fkurami dla 


mocą dawały fię wfzędy pofu-|ognia. Temi machinami ube- 
wać i kierować gdzie byłe trze- | pieczony żołnierz podkopywał 
ba. Pod temi fklepami ftoiący|mury. rates kraty z drągow, 
żołnierze beśpiecznie gromili,tykow, nakfztałt bron, które 
na murach oblężonych, pedftę- | rzucano na foffy dla przeyścia: 
powali bez fzwanku i drabiny |można ie nazwać moftami ple- 
pfzyftawiałi. Finee machiny |cionemi. 

woienne z drzewa; fzerokie na 


Hae 


a 
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puklerzów. kołatem zuchwaley podftępuią- SEI, 
eych.- P ułkowy Żołnierz, toczącemi fię nad Z.R.822. 
fobą fklepami: warowny, łamał mury, fvpał 
fzańce, wywalał bramy. Pretor yanie przy- 
fpofobiwfzy umyślnie na to potęż ne kamienie, 
ftaczali ie z ogromnym trzafkiem i fz kodą nie- 
zmierną: część f podehodzacye h ciężarem ftar- 
ta, część poftrzelan: lub rannas tak,że zapo- 
mnoż aniem klęfki trwogą, a z tąd zapalczy= 
ym iefzczę z murow odporem, mufieli na- 
koniecuftąpić Witellianie ze fzwankiem fławy= 
Ceeyna z hańb y iwftydu niebacznie przedfię= 
wziętego fzturmu, aby próżno w tymże obo» 
zie z pośmie em. nie fiedziuł, przefzedfzy 
rzekę Padus, poftanowi?ł eiasnąć do K.remo- 
ny. - Przyftali doń na odeyścin Turullivs Ce- 
xialis. z wielą żołnierzow wodnych, i Julius 
Brygantyk z cząftką iazdy: ten rodem z Ba- 
tawii rotmiłtrz konny: tamten fetnik przedni, 
aC'ecynie życzliwy, że pod nim w Nie nczech 
woyfkowo flużył. 

XXIII. Uwiadomiony Spurynna dokąd 
nieprzyjaci gnął, Ozn: zy mił przez lift 
Aniu o fwoim powodzeniu, o 
zachowani eneyi i o zamyfłach Cecyny. 
Prowadził Gi llus 14 odfiecz miaftu pulk pier- 
wi ży» nie ufaiąc ki ilku rotom, aby potędze 
iemieckiego woyfka podołać mogły. W tey 
i vizy upewnienie, że Cecyna 
tku Kremonie; {tana} w Be- 
bryaku, "led dwo mi ogąc zburzony lud utrzy- 
mać, którego chęć bitwy prawie. o bunt przy- 
prawiła. Leż ży ta mieścina między Weroną 

Tom L , 
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i Kremoną, dwoma iuż klęfkami Rzymian (52) 
wfławiona i niefzczęśliwa. W tychże dniach 


potkał fię pomyślnie Martias Macer, mąż 


żwawy i waleczny niedaleko Kremony, gdzie 
napadizy niefpodzianie za Padem z fzermie= 
rzami na pofiłki Witelliufza, iednych do mia- 
fta zagnał , drugich, co fię mu oprzeć chcie- 
li, w pień wyścinał.. Wftrzymał fię iednak 
od pogoni , aby nieprzyiaciel świeżym ludem 
wfparty lofu bitwy nieodmienił. Patrzali na 
to podeyrzliwie fami Othonowi; wfzyftkie ia- 
kiegokolwiek rodzaiu (prawy opacznie tło» 
macząc. dada nikczemny gnuśnik i ięzy= 
czny ofzczerca, «czernił na wyścigi rozmaite- 
mi potwarzami Anniufza Galla, Swetoniufza 
Paulina, i Maryufza Celfa, których Otho nad 


swoyfkiem przełożył.  Nayzłośliwfze podźo- 


gi niezgod, mordercy Galby: udręczeni zbro= 
dnią i boiażnią kary, mieizali wizyfiko, iuż 
iawnie przez buntowniczeemowy, iuż przez 


taiemne do Othona liity; który lada nikcze= 


imnikowi wierząc, a boiąc fiẹ poczciwych, u- 
ftawnie fie trwożył, iak mężny w przeciwno* 


ściach, tak w pomyślnych powodzeniach wąt- 


pliwy.  Przyzwawfzy więc brata fwoiego Ty- 
cyana (53), dał mu władzę nad woyfkiem. 
Tym czafem za fprawą Paulina i Celfa chwale- 
bnie fię rzeczy wiodły. 

XXIV. Trapiły mocno Cecynę, wfzy- 
ftkie iego na wiatr rozefzłe zawody, a ftarze= 


(52) Othona i Witelliufza „| gdy fam wyieżdżał na woynę: 
jako fię niżey powie. Obacz H. K. I, K. 90, 
(53) Zoftawił go w Rzymie, | 
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iąca fię coraz woylk mu poruczonych fiawa. 
Odegnany od Placencyi, pozbawiony pofił- 
kow, w famych nawet podiazdowych utar- 
czkach, licznieyfzych bardziey niż godnych 
pifania, niefzczęśliwy,. ażeby do zbliżającego 
fię Walenfa, cały fię woienny zafzczyt nie- 
przeniofł, podźwignąć upadłą fławę chciwiey 
raczey, niżeli rozumniey, fkwapliwie przed- 
fięwziął. O dwanaście mil od Kremony, 
(mieyfce to Cyłorum (g4) nazywa fię) ukrye 
wfzy có nayżwawfzych z pofiłkowego ludu, 
po gęftwinach nad gościncem leżących, kazał 
jezdzie daley fię pomknąć, i dawfzy zaczep- 
kę, nazad fię cofać, wiodąc za fobą nieprzy* 
jaciela , pokiby go na zafadzkę nie naraził. 
Uwiadomieni o tym: wadzowie Othonowi, 
Paulin wziął na fię fprawę piechoty, a Celfus 
iazdy. Chorągiew trzynaftegó pułku zeczter- 
ma rotami pofiłkowych i pięciąfet iazdy trzy» 
mała lewe fkrzydło: na prawym pierwfzy pułk 
ze dwoma rotami pofiłkow i pułtyfiąca iez- 
dnych poftępówał: gościniec (55) zaftąpiły 
trzy roty pretoryanow.,. W kolumnę ufzyko= 
wane: pozad tyfiąc iazdy wybraney z preto- 
ryanow i pofiłkow; dopełnienie zwycięftwa 
lub pomoc w przygodzie. 

XXV. Nim fię ftarły woyfka,. poczęli u- 
chodzić Witellianie: Celfus świadomy zdra- 
dy, zatrzymał fwoich, i fam fię powoli eofał : 

Sij 


Ean NE A EEE E a 
(54) Jd edem Cafłoris: by: | Pizzighitone. 
ło to mieyfce miedzy rzekami! (55) Droga Pefthumiufza , 
Padem Po, i Addą, niedaleko Via Pofthumia: obacz niżey w 

miafteczka nazwanego  terazj H. K. II, 32. 


ZOE AZ 
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co widząc nieprzyiaciel, gdy fię za nim nieo- 
ftróżnie daley zagonił, wpadł fam na zafadz- 
ki. Przy padiy z bokow roty pofiłkowe; lud 
pułkowy z czoła uderzył, a z tyłu jazda na” 
gle przyfkoczywizy ogarnęła. Paulin nie za- 
raz dał znak do bitwy piechocie: AE 
fzy zprzyrodzenia, i który oftrożne z roz- 
fądkiem rady nad fzczęście w przysadki prze: 
kładał, kazał zamiatać rowy (56), otwierać 
pole, rozízer zać fzyki, mieniąc: „ że fię dość 
„ wcześnie zacznie zwycięftwo, gdy fię prze- 
„, graney zabieży,,, Ta opiefzałość dała czas 
Witellianom uyścia do winnic, powiązanemi 
z fobą latoroślami zaplątanych. Stał podle 
las nie wielki, śe znowu wypadłfzy, wy- 
cięli co naywaleczni {zych z iazdy pretor- 
fkiey: w tev potrzebie Król 
Othonem ftawaiąc, 
l. Na ÓW czas wypad 
thona: ftarte nieprzyiacielikie fzeregi p 
chodzący na pomoc tył podali: ponieważ ; Ce. 
cyna nie razem wfzyftkie roty, le 
kiem wylyłał; co w czafie Pó fpr: awi ito 
trwoge; gdy rozfypanych i fłabych boiaźń u= 
ciekaiących porywał: "W famy m też obo: 
zie bunt powitał, że nie wfzyftkich pofpołu 
prowadzono. Okuty w kaydany Julius Gra- 
tus oboźny, iakoby z bratem fwym, zoftaią« 
cym pod znakami Othona miał zmowę, o co 
i brat iego Julius Fronto od fwoich także do 


poiedy Ne 


(56) Porebione na połach od jla Komagenow, o którym częfta 
wieśniakew, dla ściągania wod. | była wzuńanka w Rocz. Dzie= 
(57) Sym Antyocha IV Kró-| iach. 
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apa wtrącony. Wrefzcie tax wielka 
fzędy powftała trwoga, w potl kaniu, w ucie- 
ać, na placu, w obozie; Że, jako z. obu- 
fron wieści niofiy, z całymby woyfkiem Ce- 
cyna zginał, gdyby Swetoniufz Paulin naod- 
wrot trąbić nie rozkazał. Składał fię on bo- 
iaźnią , aby ztrudzonego tyłu pracami i po» 
drożami ludu, bez żadnych w czafie pogro- 
mu pozad pofi łkow, Świeżo zobozu wywie- 
dziony Witelliufza żołnierz nie ofkóczył. Ta 
wymowka mało u kogo znalazła wiarę; wpo= 
wfzechności za zle mu miano. 
XXVI. - Nie tak fię Witellianie odebraną 
zatrwożyli kłęfką, iako w nich ona wraziła 
fkromność; nie tylko w obozie Cecyny, ikta 
daiącego winę na żołnierftwo, gotowfze do 
buntu, niż do potyczki; lecz nawet woyfko 
M alenfa, który iuż był w Pawii ftar tł, Za- 
niechawfzy gardzić nieprzyiaciele m, żądzą 
odz yik ania flawy, karniey fię zachowy A Ać poe 
częło. ` Albowiem wfze zęłofi fię było dawniey 
frogie zamiefzanie, o którym a. nieco za» 
fięgnę teraż, ponieważ mi fie rzeczy od Ce: 
cyny działanych przerywać nie godzi ifo. Ro- 
ty Batawow, które, iakom dawniey mowił, 
G$), odftrychnowf: zy fig za wqyny Nerono- 
wey od czternaftego pułku, ciągnąc do Bry- 
tannii; na odgłos Witelli ańikich rozruchow 
przyftały do Walenfa, poczęły fobie hardzie 
poftępować, a chodząc fwobodnie pod namio- 
ty piłkow, popifywać fię chełpliwie: „ z po» 


ZA 


m A A R 
(58) W KL 59, 64-| , 


L. mana 
R.C.P.6g 
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„, fkromienia czternaftego pułku, odiętych 
„. Neronowi Włochow,,. i że wfzyftkie woy- 
„ ny lofy w ich ręku fą złożone.,,. « Obelży= 
wa żołnierzom, przykra wodzom ta chluba 
zdawała fię: nikneła woyfkowa karność przez 
zwadysi kłotnie: nakoniec Walens.w rozpu: 
ście owey ukrytą zdradę.przepatrował: 

XXVIII.. Odebrawfzy zatym wiadomość 
» 0 rozprofzonym* (zwadronie- Trewirfkim 
» (59) z Tungratmi od floty Othona,.i że Gal- 
x. lia: Narbońfka: w niebefpieczeńftwie „ tro- 
fkliwy” w: daniu pofiłkow*-fbrzymierzeńcom, 
oraz chcąc woyfkowym fortelem burzliwe ro. 
ty, a w gromadzie zbyt filne, rozftrzygnąć 
z fobą, rozkazał części Batawow iść na obro= 
nę., To: gdy fie. po obozie rozniofło, poczę- 
ły fzemrzeć pułki, fmucić fię lud: pofiłkowy: 
„. że naymężnieyfzych ludzi pomoc traci: że 
» ftarych: owych i doświadczonych tylu wos 
„ leii pogromcow, gdy nieprzyiaciel w o- 
» czach, z plącu im prawie zwodzono: ieśli 
„ prowincya, nad ftolicę i całość pańftwa go- 
„ dnieyfza,, wfzyftkim tam ciągnąć należy: 
„ ieśli zaś zwycięftwa zafżczyt, twierdza i 
» podpora na Włochach ftoi, pocoż iakby 
„ od ciała. naygłownieyfze członki odry= 
+ waćć,, 

XXIX. Te niepowściągliwie przechwał- 
ki fłyfząc, gdy: Walens fwych liktorow (60) 
na pofkromienie buntu wyfłał, rzucili fię na fa- 
mego, i w ucieczcie kamieniami goniąc, ,, złue 


REDODE OAZA poza 
(59) Obacz wyżey R. 14. częfto wyżey. 
(60) O liktorach mawio] j 
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„» pienie Gallow, złoto Wiedeńfkie (61), zy- 
„ {ki prac żołnierfkich ,,. z wrzafkiem na oczy 
wyrzucali: nakoniec roztargawfzy fprzęty, 
namiot hetmańfki i famą ziemię włoczniami 
a ofzczepami koląc, fzperali wfzędy: ałbo- 
wiem Wałens odziawfzy fię Rużebnym ferda- 
kiem u dekoryona iazdy fkryty przefiadywał. 
Gdy bunt nieco opłonął, Alfenus Warus o- 
boźņy przydał radę, zakazuiąc fetnikom ob» 
chodzić ftraże, dawać znak w trąbę, czym 
fię żołnierftwo do fwych powinności wzywa- 
ło. Poczeło zatym wfzyftko w obozie mar- 
twieć, poglądali na fię zadumiani wzaiemnie: 
a tego fię famego lękaiąc, iż nikt nie rządził, 
naprzod milczeniem i fkromnością, potym u: 
derzywfzy w lament i proźby, winy odpu= 
fzczenia żądali; Skoro zaś niechędogi, pła- 
czący i nadmniemanie żywy Walens ftanął, 
politowanie , oświadczenia: zdięci wefelem, 
(iako gmin w niczym miary nie zna) winfzu- 
iąc i chwaląc, w pośrzod chorągwi i orłow 
na trybunał go zanieśli (62). Tam baczny na 
okoliczność, żadnego na Śmierć nie fkazał: 
wfzakże ażeby milczeniem w podeyrzenie nie 
popadł, niektórych zgromił, świadomy, źe 
w domowych woynach, więcey Żołnierzom ae 
niżeli hetmanom wolno. 

XXX. Gdy fię zakładał oboz przy Pawii, 
dofzła wieść o porażce Cecyny, i ledwo zno- 
wu do buntu nie przyfzło: „,iakoby zdradą a 


m ZZ Z W Z ZZ CZE 
(61) Obacz H. K. I, R. 66. * | ftarfzyzna weyfkowa mawiała 
(62) Tribunal, mieyfce wyż: |do gromady żełnierfkiey. 

ize z,darniny zrobione, zkąd| 


fo | 
R.C.P.69 
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„„ zwłokami W alenfa pomoc kolegom nie da- 
eG: T R Ni echciał żołnierz fpoczynku, nie 
czekał wodza, uprzedzał znaki, PRACA 
rążych, ifpiefznym krokiem złączył fię z£ 
cyng. Nie dobrze fłynął Walens. w tie 
ny: żalił fig lud że go w m gare 
ści na zupełne nie iela fiły narażo- 
nos, »» A Tazem na wą wymowkę,. wyno» 
; tzychod: zący( h, ażeby 
> gnuśny i pio oogardy nie odnofit. A 
ube więcey fił, i tylo -dwoie prawie pułko= 
wych i pofiłkow ych miał Walens,. iednak 
ferca:żołnierfkie fkłaniały fię bard: ziey do Cee 
cyny; że procz więk/fz go. o łafkawości mnie= 
mania, kwitnącym wiekiem, wzroftem, i 
płonną iakąś netą miał nad kolegę. Zkąd e= 
mulacya miedzy wodzami: CecynaWalenfowi 
z łakomftwa i fromoty , ów tamteinu z pro- 
Żnościidumyurągał, W:zakże ukrywfzy gnie 
wy, oba do iedriego asyl pożytku, czę- 
ftemi liftami, bez względu na przyfzłość, zbro= 
dnie Ochanewi wyrzucając : lubo wodzowie 
ftrony Othona, przy hoynieyfzey nierownie 
do obelg materyi, fkroimnie fię zachowali. 
XXXI. Atoli przed zgonem obu,, któ» 
rym- fobie Otho na znakomitą fławę, Witel- 
liufz na haniebną zafłużył pamięć , nie tak fię 
Witelliufza gnuśnych rofkofzy, iako Othona 
zapalczywych lękano refpuft. Podało go nad» 
to w frogą nienawiść i poftrach zabicie Gal- 
by; gdy tamtemu przeciwnie nikt początku 
woyny domowey nie przyczytał (63). Wie 
telliufz 


(63) Ze był gnuśnik iw po-]koin brzucha tylko pilnował. 


y 
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telliufz brzuchem a żarłoćtwem fam fobie nie- 
przyjaciel; Othona rozrzutem, zuchwalitwem 
i okrucieńftwem za fzkodliwfzego Rzeczypo- 
fpolitey miano, - Za złączeniem fię woyfk Wa- 
lenfa RACE nie ciągnąc Witellianie rze- 
czy na dłużą ,. całą potęgą potkać fię chceli. 
Otho naradzał fię,. ieśli miał woytię zwlekać, 
czyli natychmiaft fzczęścia dośw iadczyć. Te- 
dy Swetoniufz Paulin „p mąż czafow owych 
Ww praw: ch woiennych naybiegleyfzy, wzią- 
wfzy na uwagę rzecz całą,. a zwłokę fobie, 


pofpiech nieprzyiaciołom fądząć być pożytee- 


cznym.w ten fpofob' mowił.. 

„XXXII. Ze fię woyfka: Witelliufza 
„ wfzyftkie ściągnęły do gromady, nie wiel- 
„~ kie za foba: maiąc wfparcie, ponieważ fię 
„ Gallowie' burzą, a odbiegać brzegow Re- 
„ niedl4 nacifku dzikich i frogich narodow nie 
» należy.. Woyfkom Brytańfkim morze i nie= 
„, przyiaciet na wftręcie:: Hifzpania nie wiele 
„, ma ludzi do boin: Gallia Narbońfka, klę- 
„, (ką Witellianow, i ftoiącą u brzegow flotą 
„, zatrwożona:: Włochy za Padem: zamknio- 
„ ne zewfząd Alpami nie mogą fię żadnego 
„ morzem fpodziewać pofiłku: do tego prze- 
„ chodem woyfk pufte, niedoftarczą żołnie= 
„, rzowi żywności, bez którey fię woyfku u- 
» trzymać trudno. Coż mówić, że Niemcy 
» lud frogi i czoło potęgi niep przyiaźney nie 
» wytrzyma odmiany kraiu i powietrza, kie- 
„ dy zaciągniona w gorące lato woyna oty- 
» łym Gaah doy siówać pocznie. Wiele 


» woien w pierwiaftkach fwych popędliwych 
Tom III. T 


> 


R.C.P.6$ 
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== „ zwłoką czafu i tęfknotą w żwawości ofty= 

Z.R.$22. » gło. Ze przeciwnie Othonowi ani na do- 

„, ftatkach, ani na befpieczeńftwie zchodzi: 

| „ma po fobie Pannenią, Mezyą, Dalmacyą, 

» i wichod cały ze świeżemi woyfkami, ma 

» Włochy iRzym głowę wfzyftkiego: nadto 

+, {fenat i lud, nie próżne, lubo częfto zaćmio- 

» ne imiona; ma publiczne doftatki, nie- 

» zmierne pieniądze, ow to oręż w domo- 

„, wych zamiefzaniach nad żelażo mocniey= 

fzy:: nakoniec otwardniałe żolnierftwo, do 

» Włoch iupałow wezwyczaione. Wrefzcie 

zafłania ich rzeką,Padus: maią warowne i 

» ludźmi opatrzone miafta, z których Że fię 

„ żadne nieprzyiaciołom niepoda, świeżym 

„ Placencya ieft dowodem. . Należy więc 

zwlekać -woynę, poki w krotce pułk czter= 

„, nafty (64), męftwem wflawiony, z woyfka= 

mi Mezyifkiemi nie nadciągnie: w ten czas 

fie znowu naradzą, a ieślifię będzie podo» 

„, bało, licznieyfzemi fiłami na nieprzyiaciela 
y uderzą, 

XXXIII. Przyftał na zdanie Paulina Ma- 
ryus Celfus: toż famo pofłani z pytaniem do 
AnniufaGalla, który przed kilką dniami fzwan- 
kowawfzy z konia leżał, imieniem iego po- 
twierdzali. Otho chciał woyny: brat iego 
'Tycyan i Prokulus pułkownik pretoryanow 
fkwapliwi,: bo nie świadomi-rzeczy, oŚwiad- 
czali fię, „, że bogowie i fzczęście Ottona, 
„, które wfzyftkiemi iego zamyflami kierowa- 


(64) O którym wyżey w K.|II, zr. 
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„ ło, do fkutku też one doprowadzi „ i aże- 
by fię nikt zdaniu ich opierać nie śmiał, w 
pocklebftwa ie uwinęli. Gdy iuż na woynę 
zafzła zgoda, naradzano fię „,ieśli Imperator 
miał być pi zytonnym w bitwie, czyli: le- 
, piey żeby fię oddalił. » A że Paulin z Cel- 
fem 1 daley fię nie przeciwili,. aby fię nie zda» 
wali narażać na niebefpieczeńftwąz ciż fami 
doele rad podawcy mę i ją aby 
fię do Brixellu (65) faon ni, a oddalony od 
w fzelkich przygot, zdrowie fwe'dla głowniey- 

zych fpraw ; patwa zachowywał. Ten to 
Bot dzień y ale» fzwanku ftrony Othona: 

znim : bowi iem potężna część woyfka, z pre» 
toryanow, zbirow i i iazdy złożona wyfziaż 
lud też pozoftały na mó upadł, maiąc w po- 
deyrzeniu wodzow, a tego tracąc, który zau= 
fany w nim iedynie, i wzaiemney od niego 
wierności pewny, rząd niepewny fwym odia- 
zdem zoftawowatł. 

XXXIV. Nie było nic tayno: Witelliae 
nom, dla ezęftych , iako fię w domowych 
woynach zdarza, dezereyi; a fzpiegowie też 
zabiegaląc na wzwiady, co fię u obeych dzia» 
ło, fwoich nie taili. Cecyna z Walenfem fpo- 
koyni i baczni na błędną nieprzyiacioł pory- 
wezość , biorąc za mądrość, korzyftanie z 
cudzego głupftwa, zacząwfzy moft budować 
na Padzie, dawali poznakę przeyścia rzeki, 
iakby na fzetmierżow (66) uderzyć mieli, i 
żeby fię ich żołnierz gnuśnym prożnowaniem 

Ti 

(65) Teraz Brefello w Xię-|' (66) Było ich dwa tyfiące, 

ftwie Reggio, Es mowiono wyżey w K. 11. 
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nie pfował. Stawiono ftatki w równey od fie- 
bie odległości, mocnemi. z óbuftron belkami 
powiązane, fzykuiąc ie ukofem w gorę rze» 
ki, a krzepiąc kotwicami dła gruntów niey- 
fzey ofady moftu. Lecz te kotwi ice uyino- 
wano wolnemi powrozami, aby w przypadku 
wezbrania y ody, ciąg ftatkow owyc ch bez o- 
brazy mogł fię podnofić. Z amy kała moft wy- 
datnasha oftatnim ftatku wieża, z kądby fię 
dzłałami nieprzyiaciel odr aż. t. 

XXXV. Othonowi też łudzie zbudowali 
na brzegu wieżę, i zniey na przeciwnikow ża- 
gwie i kami ienie miotali( Była na śrzódku 
rzeki wyfpa, którą gdy fzermierze łodziami 
opanować myślą, Niemcy ich w pław uprze= 
dzili. Gdy fię ich tam znacznie zebrało, Macer 
nafadziwfzy łodzie co nayżwawfzym fzermier- 
ftwem, natrzeć na Niemcow kazał, luecz 
ani_w fzermierzach taka do. bitwy, iaka w żoł» 
rzu, odwaga; ani tak pow chełbaiąc fię w 
łodziach, iako ftoią krzepko na lądzie, na 
cel brać mogli.” "A tak gdy różnemi uginkami 
trwożliwych, poczeli fię maytkowie z boio- 
wnikami miefzać,- śmielfi Niemcy wpadali na 
zaj zat; wdzierali fię na pułapy, zdtapiali 
łodzie:a to wfzyftke w oczach oboyga woyfk: 
z czego iak fię Witellianie ciefzyli, tak Otho- 
nowi frożey na klęlkę i fprawcę- (67) iey bu- 
rzyli fię. 

XXXVI. Wzięła wprawdzie koniec bi- 
twa ucieczką pozoftałych ftatkow: lecz o Ma: 
kra głowę nalegano. Y iuż ńa zkrwawiene- 


ym 
(67) Makra, 
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go pocifkiem włóczni dobyto fzabel, że gole- = 
dwo wftawiaiącfię trybunowie zfetnikami od Z 
zguby wy bawili. W krotce W eftrycy _Spu- 
rynna z roz kazu Othona;, zoftawiwizy w Pla- 
cencyi niewielki garnizon, z rotami przybiegł. 
Otho na mieyfcu Makra, Flawiufza Sabina 
naznaczonego Konfula przyftał, z ukontento= 
waniem Żołnierzy z odmiany wodzow, 'a wo- 
dzow też, że fobie na tak nieznośnym urzę 
dzie dla częftych buntów przykrzyli. 
XXXVII. -Znayduię w niektórych pifa- 
rzach „ że bądź dla boiaźni woyny, bądź dla 
„, ohydy.obu tych Xiążąt, których zbrodnie 
Sa hańba coraz fię iawniey na świat (vynue 
„ rzały, namyślały fię woyfka, ieśli (amym w a 
= reż mierze ftanowić co należało, czyli fena- 
„ towi zoftawić obranie Imperatora. Y że to 
» było powodem wodzom Othońfkim radzić 
% zwłokę i cierpliwość, mianowicie Paulino- 
„ Wi, który będąc nayftarfzym z radnych i 
3 wielkim woiownikiem, na znakomitą fobie 
„, pod czas Brytańfkich rozruchow 68) e 
wę zaflūżył.„ Ile do mnie, lubobym nie 
pr zeczył temu, żeniektórzy taiemnym żąda. 
niem pokoy nad rozruchy, a poczciwego pa- 
na, nad zbrodniki i złoczyńce mieć życzyli: 
tak nie rozumiem, aby Paulin przy takim, 
iaki miał, rozfądku, mogł fię fpodziewać w 
zepfutym owym w ieku takowey w Żołnier= 
fkiey drużynie fkromności, ażeby ci, którzy 
dla miłości woyny pokoy zaburz yli, z miło- 


a 


Ba a 
(68) O których wyżey w K.|XIV. Rocz. Dzieiow. 
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ści pokoiu woyny zaniechać mieli:: lub ażeby 
woyfka z tylu narodow; ięzykiem iobyczaiami 
nie sfornych zkupione na to fię zgodzić iedno= 
myślnie mogły; albo hetmani ;legatowi ie, po 


} 


więkfzey części nę 2y, mmarnotrawftwa iin- 
nych'zbrodni fumnieniem dotknieni,niefkażo-= 
hey cnoty Imperator ra, coby tym wyftępcom 
obowiązanym nie był, na czele fwoim dopu: 
Ścić 1 maż 

(XXVIIL  Zaftsrzała, a od wielu lat w 
Goni i umyfły ludzkie: wpoiena panowania 
chciwość (69), z wielkością pańftwa; wzrofła 
i wybuchnęła. Albowiem w fzczupłości maiąt- 
kow łacno fię iefzcze trzymała rowność: lecz 
kiedy po zbołdowanym Ś Świata okręgu, a wy- 
ciętych z krolami fpor potęgi wiodących mia« 
ftach (70), nie trzeba było daley o befpieczeńe 
ftwie żądanych zyfkow zarndzać, natychmiaft 
zawzięły fię miedzy ludem: a fehatefa domo» 
we niefhalki. Raz burzliwi trybunowie, dru- 
gi raz zbyteczna przemoc Konfulow wyda- 
wała w ftolicy pierwfze obywatelfkich niepo» 
koiow przegrawki. Potym Kajus Maryus i 
Lucyus Sylla, ten. nayokrutnieyfzy ze fzlach= 
ty, ow naypodleyfzego gminu plemie (71), 
ftłamioną orężem wolność w panowanie zmiea 
nil. Na tąpił KneiusPompe ius fkrytfzy,. nie 


(69) Toż famo mowi-Sallu- | luftyn(z Fragm. H. 3. Pofiynam 
fty w woynie z Jugurtą VL |remoto metu Punico fimultates 
Natura mortalium avida impe-ļ| exercere vacuum fuit, pilurimæ 
wii, 65 præseps ad explendam a=|turba, feditienes, © ad pofire= 
nimi cupidinem mum bella civilia orta funt- 

(70) Mianowicie Kartaginy i| (71) Maryus był urodzony z 
Numancyi.. Toż famo wowi Sa-. familii gminney” e pleba infima. 
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lepfzy. Od tego czafu, zawfze fię tylko o 
pańftwo ubiiano. Nie wfurzymały fię u Far- 
fali i Filippow od broni ebyw atelfkie pułki; 
a iakże by fię Witelliufza i Othona woyfka od 
krwi dobrowolnie powściągnąć miały $ ? Ten- 
Że fam obu gniew bogów, taż fama ludzi wście- 
kłość, też fame zbrodni powody w zwadę 
wepchnęły. Ze woyny owe, iakby iednym 
zamachem zgładzone zoftały n gnufność to Xią- 
żąt zrobiła. "Lecz mię ftarożytnych inowych 
czynow rozwaga daley uniofła: teraz do ciągu 
rzeczy powracam. 

XXXIX. Po odiezdzie Othona do Bry- 
zetu, okazałość maieftatu przy Tycyanie ro- 
dzonym iego, moc i powaga przy Prokulu 
prefekcie pretoryanow zoftała. Celfus z Pau- 
linem, ponieważ ich rady nikt nie używał, 
płonne wodzow imie nofząc, zafłoną tylko 
obcey winy byli: trybunowie z fetnikami nie- 
pewni co czynić; ponieważ z pogardą poczci- 
wfzych fami złoczyńcy rey wodzili: żołnierz 
ochoczy; lecz który hetmańfkie r ozkazy tło= 
maczyć, niżeli ie pełnić wolał. Podobało fie 
pomkqąć oboz o cztery mile od Rebryaku 
(72), tak nier oftropnie, że lubo na wiofhę i 
w tylu rzek na koło (73), wody brakow afo. 
Tam fię naradzano o bitwie: Otho przez lifty 
nalegał, aby zwłok nie czyniono; żołnierz , 
aby fam Imperator w boiu był pr zytomnym: 


(72) Z tąd fię wnofi, że fiel (73) Ledwie | w ktorey ziemi 


te działo niedaleko mieyfca na- tyle fię rzek i firumieni znay= 
zwanego teraz Ter- /nzolini mie | duie, 


dzy rzekami Olfio i Dermana, 
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== niektórzy żądali przywołać woyfka ftoiące za 
? Padem. Trudno zaifte rozfądzić co byłe le= 


piey : to pewna, że fię nader zle ftało, co fię 
ftało. 

XL. Rufzone woyfka do oftatniey bare 
dziey rofprawy, niżeli do bitwy, ciągnęły ku 
zeyściu rzek Padui Addy (74) fzefnaście mil 
od obozu. Przeciwili fię temu Celfus z Pau- 
linem mowiąc: „ że fie żołnierz znużony po. 
„, drożą, obarczony tłomokami narażał na 
„ nieprzyiaciela; który zaifte nie omiefzka, 


“p aby lekko wybrany, ledwo cztery tyfiące 


krokow: ufzedfzy (75), albo: na-nieporzą= 
dnych w ciągnieniu;,. albo na rofprofzonych 
„, i fzańce fypiących nie napadł. „„. Tycyan 
z Prokulem., gdy ich rozumne zwyciężały rae- 
dy, do prawa władzy przechodzili... Przy: 


2 
» 


, padł też fpiefznie-na koniu Numidź (76) fro- 


gie od: Othona niofąc ordynanfe;. w których 
zfukawfzy: gnufność wodzow , rzesz. na los 
fzezęścia pufzczać kazał, tęfkniąc w zwłoce, 
a w nadziei niecierpliwy. 
XLI. Tegoż famego dnia, gdy fię Cecy- 
ną okołoftawienia moftu bawił,przybyli dway 
trybu- 


daleko Cafleł nuovo. tatus, uć agmen curforum ante= 

(5) Od fwego obozu, który |cedat: turpe efi nullos efe qui 
był niedaleko od Kremony. occurrentes de via deiciant, qui 

(76) W czafie owym u Rzy- Aoneflam hominem venire magno 
mian zbytkami ffawnym, częfto | pulvere ofiendant, Tak nafi pa- 
używano* za biegunow i kon- |nowie jeżdżą: zbytek i prożna 
ną aflyftencyą Numidow , to okazalość więcey prywatnym 


po w A NY 
74) Teraz Bocca d Adda niej illos Numidarum pracurrat egui 
1 2 


ieft Afrykanow z Numidyi. Pię- | daie czeladzi i prożnego pachol= 


knie Seneka w liście 123. 0-|ftwa, niżeli potrzeba żołnierzy 


mnes jam fic peregrinantur , ut! dla oyczyzny. 
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i trybunowie rot pretor fkich, profząc o rozmoó= 
pwe: iuż fię miano umawiąć względem poda* 
ynia i przyjęcia kondy cy i 5 kiedy przybiegli 
t | nieg owie oznaymniąc; że nieprzyjaciel pod 


OREWYCZE SZOS 


R.C.P.69 
Z.R.,822+ 


"bokiem. . Mufiano pizer wać tę robotę z try-- 


*bunami; zkąd trudno dociec, ieśli z uczci= 
wym iakim doniefieni iein, czyli dla zdrady i 
ułożenia: zafadzek przybyli. Cecyna odpra. 


wiwfzy pofiow, wrócił fię do obozu, gdzie ` 


woyfko gótowe do boiu za danym od W alenfa 
znakiem zafiał, W tym, gdy pułki o porząd= 
ku fzyku lofowały, w ypaidła iążda, którą; 

rzecz dziwna, izczuy 


pleyfza Othonowych lie 


czba, męftwem Włofkiego pułku od fzańcow ` 


odparfzy, z dobytemi fzablami, nazad fię co- 
fbąć i bitwę odnowić przymufiła. Uftano- 
wione Witelliańfkie fzeregi bez zamiefzania: 
albowiem choć niepr zyje aciel ftał pobliżu, gę- 
fte zarośle widok oręża zafłaniały. W woy- 
fku Othona trwożliwi wodzowi ie, żołnierz wos 
dzom niechętny, zmiefzane z loźną chałaftrą 
wozy, a dla głębokich zewfząd row OW; cia- 
fna nader w fpokoynym ei et ciągnieniu dro- 
ga.  Jednifię pod fwe chorągwie kupili, dru- 
dzy ich fzukali: niewyrozumiane zewiząd 
wzywających, zbięgaią jeych fię wrzafki: a iako 
którego boiaźń pe b odwaga niofla, lecieli na 
czoło fzyku, I lab'na ady wchodzili, 


XLII. Zadumiałe nagłym pofi rachem u- 
myfły fałfzywara dość. w opiefzałość wrzuciła; 
kiedy fię znaleźli „ którzy kłąmliwie Ed 
» że wnyfk o W itelliu Iza ogftąpiło. ;, Te w 


ści bądź od fzpiegow W itelliuiza, bądź od fa. 
dom III, U 
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= mey Othona ftrony trafunkiem, czy zdradą 
) (77)rozfiane były,niewiadomo. Zaniechawizy 
więc mężnego w bitwie zapędu, poczęli Otho- 
nowi witać: a gdy im przeciwnie równym od- 
powiedziano wrzafkiem , wielu z Witellianow 
niewiedząc, «co za przyczyna tego powitania, 
zdradzonemi fię być rozumieli. Tu dopiero 
wypadły nieprzyiacielikie uffy fzykiem, po- 
rządkiem, męftwem i liczbą znakomitfze. O- 
thonowi lubo rozfypani, znużeni i w mniey- 
fzey kwocie, wielkim iednak fercem przyięli 
bitwę. — Nie iedna zapalczywego boiu poftać 
po mieyfcach drzewami i winnicami zaprzą- 
tnionych: tu wrącz i zdala, na mnieyfze i 
więkfze podzieleni kupy zcierali fię : owdzie 
na gościńcu ciałami i puklerzmi zwarci, za- 
hiechawfzy pocilkow ,: mieczmi i toporami 
przyłbice i pancerze fiekliz a znaiomi wzaiem 
(78), drugim okazali, niofąc na fobie los całey 
woyny, walczyli, 

XLII. W tym miedzy Padem a gościń- 
cem na rownym polu fpotkały fię dwa pułki: 
ftawał od Witelliufza iedenafty nazwifkiem 
Drapieżny (79), ftarożytną fławą znakomity : 
ze ftrony Othona pierwfzy Pomocny, nigdy ie- 
fzcze w boiach niebywały, lecz żwawy, a no- 
wey chluby chciwy. Ten złamawfzy czoło 
Drapiczców orła im pułkowego zabrał: czym 
zażeleni, nalegli wzaiem na przeciwnikow, a 


p O a a 
(77) Swetoniufz przegranąj (79) Obacz wyżey przypifek 

Qthona fkłada na zdradę. o liczbie pufkow i ich nazwi- 
(78) To fię ma rozumieć oj fkach. 

tych co fię na drodze bili. 
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zabiwfzy .Orfidyufza Benigna legata, wiele im Z 
chorągwi i proporcow wydarli. Z drugiey Riga 
ftrony ftarty zapędem piątego pułku trzyna. 
fty: otoczony za zbieżeniem fię więkfzey li- 
czby ezternafty: gdy tym czafem po ucieczce 
dobrze pierwey wodzow Othońfkich, Cecyna 
z Walenfem nowemi coraz pofiłkami fwoich 
krzepili. Przybyła Świeża pomoce, Warus Al- 
fenus z Datawami, po klęlce fzermierzow 
(30), których, gdy fię przeprawiali, poftawione 
naprzeciw roty, na famey rzecewyfiekły. A 
tak zwyciężcy na fkrzydło nieprzyiacielikie u- 
derzyli. 

XLIV. Po złamaniu czołowych fzykow, 
uciekali bez ładu Othonowi do Bebryaku: nie- 
zmierny to mieyfea rozłog: zawalone martwe= 
mi ciały drogi: a co okropnieyfzey rzeźi po- 
wodem było, że w domowych woynach nie 
po brańcach, Swetoni Paulin z Iicynim Pro- 
kulem pobocznemi fzlakami od obozu fię utn- 
knęli (81).  Wedyufza Akwilę, trzynaftego 
pułku legata, nierozumna boiaźfń na zapalczy- 
wość żołnierfką naraziła. Dobrze iefzcze za 
dnia wfzedł do fzańcow, gdzie go natychmiaft 
wrzafkliwe bantownikow i zbiegow otoczyły 
wołania ; niefkąpili obelg trazow : nazywali 
» zdraycą'i zmiennikiem „, bez żadney iego 
winy, lecz iako zwyczay gminny niefie, włafne 
innym złoczyńftwa zarzucaiąe. Tycyana z 
Celiem noc ratowała (82), że fię iuż były po- 


JH 
m za i A moj ie toldwa 
(80) O których mowiono w (82) O fzczegulnych tey bi- 


35 tw 7 k li éri h b PL 
; na twy okolicznościach obacz Plu- 
(81) Boiąc fię żołnierzow. liarcha w życiu Othona, 
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zawodziły ftraże, a żołnierz nen ucifzył, po- 
waga, radą rproć: hami Anniufzz a Galia znies 
wołony: > , żeby po odniefioney z przegrania 
bitwy klęfce, wzaiemnym mordemn ad fobą 
„ fię nie paftwili: ieśliby (zedł koniec 
» Wwoyny, albo fię broń ox 
iedyna zwy 
s Sciu ulga., lonym ferce upadło: lecz 
toryanie, „, Że ich nie męttwo , lecz zdradi 


2 


35 „onym ze 


„ o fzwank przywiodła „ wołali. `% Alboż 1 
„ Witellianie bez krwi zwycięttwa odnieśli, 
» Braci ; iazdę i pi ułkowego ort: t (83) Je zos 
„, ftało iefzcze pr zy Othonie woy! ko, ile go za 
„ Padem ftoi: idą na pomoc Miezyiikie pułki: 
35 ika część lu du ieft w Bebryaku: iefzcze 
„, ten niezbity: ag lyby tak los zrz ządził, w 
5 CZE waż A na placu polęże, „ W takowych 


my sil ich iuż frodzy, it uż trwożliwi, z oftatniey 
rofpaczy częściey fię do złości, niż do boiaźni 
pobudzali, 

XLV, Tym czafem woyfko Witelliufza 
o pi ęć mil od' Bebryaku legło (84): nie wa- 
żyli fię wodzowie fzturmować tego dnia'do 
obozu, fpodziewaiąc fię dobr owolne ago pod- 
dania fię. Zołnierz lekko, i tylko Aa bitwy 
wybr any, zwycięftwo a oręż miał za okopy. 
Nazaiutrz, gdy woylko Othona fzczyrze żą- 
dało zgÓdY; a zapalczywfze duchy nieco fty- 
gnąć poczęły, wylane pofelftwo do Witellia= 


| M z ——ZA z EEEE CTN — z 
(83) Pulku dwudzieitego pierj ko i wfzędy mile Wlofkie od ty= 
wfzega. fiąca paffunm. Ca tacinnicy wye 


C8 4) Niedaleko Tor Anzofi- |rażaią ad prin u, fad Ge 
ni. in fig maią rozumieć, ia: Lląpidem, , 
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now: ani fẹ ich hetmani ociągali do zezwo- 
lenia na pokoy. IRAE F na chwilę po- 
flow; ta zwłoka wątpliwość przyniofła, nie= 
wiadomym, ieśli fkūtek proźby wzięły. „Lecz 
w krotce, za pow vrotem pofelitwa, otw orzone 
fzańce, Tu dopiero zwyciężeni i zwyciężcy 
fpolnie łez po wfzy, Żałobną radością 
nad lofem domo n boleli} pod te= 
miż namiotami iedni braci, drudzy kre rę ch 
rany panies Watpliwe nadżieie i nad. 
grody, lament i żałoba pewna. Nikt fię nie 
znalazł tak od złego wolny, aby iakiey Śśmier- 
ci nie płakał. Wyfzukane ciało -Orfidyufza 
legata, ze zwykłemi honorami fpalone. Nie 
wielu krewni pogrzebli: refzta gminu na zie- 
mi zoitała, 

XLVI. Czekał na los potyczki niezmie» 
fzany, a na iedno odważony Otho; kiedy na- 
przod fimutny odgłos, potym zbiegowie z plae 
cu 0 zginionych rzeczach donieśli. Uprze» 
dziła głos Imperatorfki gorliwość żołnierfka: 
każą mu być dobrey myśli: „ Że iefzcze zo» 
» ftały é świeże fitly, a fami za niego na wfzy- 
3 ftko fię ważyć, i wfzyftko cierpieć fą goto- 
» Win: nie było to pochlebftwo. W izyfcy 
izalonym iakimfi natchnieniem wzrufzeni, iść 
zaraz na plac, a ftratę przefzłą wetować Żąe 

daiąe, ftoiący bliżey rzucali fiè do nog, da ifi 
vece wyciągali, za powodem Plocyufza Firma. 
Ten pułkownik pretoryanow, żąklinał ulta- 
wiecznie Othona: „ aby naywiernieyfzego i 
» nayzafłużeńfzego fobie ludu nieopufzczał: 
s» że więkfza cnota znofić przygody, niżeli 


ch woje 
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„ w nich ferce traćić: mężni a dzielni ludzie 
„ W przeciwney nawet fortunie nadzieią fię 
„, krzepią: boiaźliwi a gnuśni poftr achem do 
„„ rofpaczy lecą „„. W przeciągu tey mowy, 
iako fię Otho na twarzy bądź w przedfięwzię- 
ciu hartował, bądź z niego fpuf fzczał, ozywa- 
ły fię nsprzemiany radości i ięczenia. Nie fa- 
mi zaś preťoryanie; poufały Othona ż żolnierz, 
lecz przybyłe z Mezyi pierwfze Kraże, A 
, tymże ftatku przychodzącego woyfka, i 
5 s wefzłych iuż do Akwilei pułkach, upe- 
wniały: tak, że nikt nie wątpił, by fię nie mo- 
gła wfkrzefić froga i okropna, a dla zwycięż- 
cow i zwyciężonych W A woyna, 
XLVII. LeczOtho niechętny dalfzym krwie 
rozłewom (85), „, Ten, rzecze „, umyfł, to 


(85) Tę powieść Tacyta iin- |,, w oczach Qthona przebiłg na 


ne śmierci Othona okoliczności 
oświeca Swetoniufz w życiu ie- 
go R. X, w te fłowa: ,, Znay- 
„ dowal fię na tey woynie ociec 
» moy Swetoniufz Lenis, try 
„ bun trzynaftego pułku. Ten 
„zwykł był powiadać, że Otho 
„ prywatnym nawet będąc, tak 
„fobie mierził w domowych 
Ea woynach, że na powieść czy- 
»iąŚ, pod czas uczty, o zgonie 
„, Kaffyufza z Brutem, zadrżał: 
„i że niechciałby z Galbą wieść 
A fporu o berło, gdyby nie ufał, 
„ że fię to bez woyny obeydzie 


„Był ma powodem do wzgar- 
„dy życia przykład , jednego 


„co patrząc Otho, zawołał: że 
„tak mężnych i tak zaiłużo* 
„nych Indzi na niebefpieczeń- 
„, twa narażać daley nie zechce, 
„ Więcupomniawfzy brata i fy- 
„nowca, oraz przyiacioł, aby 
„Z nich każdy o fobie, ile mo- 
,„„żności radził, po ucałowaniu, 
„ wfzyftkich odprawił od fiebie: 
„„ oddalił fię dó taiemnego zło» 
„żenia, i tam dwa lifty do fio= 
„try, ciefząc ią, napifał. Pi- 
„fał także do Meffaliny Nero- 
» na, którą był fobie za małżon= 
;, kę wyznaczył, polecaiąc iey 
„ pamięć fwą i popioły. Potym, 
j» co tylko miał liftow, aby komu 


„ profteg go żołnierza, który gdy |. „u zwyciężcy nie zafzkodzi= 
s Dthonowi donofił o klęfce woy ls, ły, wfzyftkie fpalił, a pienią- 

„łka, a ktoś mu lub kiamftwo, |, dze, ile ich miał przy fobie, 

» lub gnufność, że z placu u-|,, na ilugi rozdał. 

s» cieki, wyrzucał; mieczem fię | 
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męftwo wafze, żołnierze, narażać na dalize 
przygody, byłoby zbyteczną nader życie 
moie odważać ceną. Im więcey okazuie- 
cie nadziei, gdybym żyć pragnął, tym pię- 
knieyfza umrzeć mi będzie. Dobrześmy 
fie wzaiem z fortuną poznali: nie liczcie 
czafow: trudniey ieft zachować miarę 
wfzczęściu , które nam rychło ma zrąk u- 
lecieć. Domowy rozruch od Witeliufza 
wziął początek: on był powodem, żeśmy 
fię o berło wzięli do broni: ia będę przy- 
kładem, żeśmy iey raz tylko dobyli. Niech 
ztąd potomność Othona fądzi. Niech fię 
Witelliufz ciefzy z brata, z małżonki, z 
potomftwa: ia ani zemfty, ani z niey pocie- 
chy żądam. Inni przedemną dłużey trzy= 
mali pańftwo; żaden go mężniey nie zafta- 
wil  Mamli zezwolić na to, aby tyle wy- 
borney młodzi Rzymfkiey, tyle woyfk wy- 
bornych ginąc, znowu Rzeczpofpolitą ofie= 
rociałot Poniofę do grobu życzliwość wae 
fzą, iakbyście za mię pelegli: lecz bądźcieży- 
wi: ani fzukaymy zwłok dalizych, ia w oca- 
leniu wafzym, wy w poftanowieniu moim. 
Rozwodzić fię długo o śmierci, znak to gnu- 
fności: niech będzie naygłownieyfzym do» 
wodem, iak mi umrzeć miło, że fię na ni- 
kogo nie żalę, Bo ten fię tylko na bogi i 
ludzie fkarży, kto życia pragnie. 

XLVII. To wyrzekizy, iako czyi wiek 


i godność kazała, wfzyftkich łagodnie miabu- 
ae 4 . pó , Ą . 
iąc: „ażeby Śli rychło, a dłużfzemi zwłokami 


2 


gniewu zwyciężcy nie iątrzyli,, młodfzych 


OBYĆ WNE: 


Z.R.822. 


| 


R.C.P.69 3 
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powagą, fiarfzych proźbami porofzał ; fpo- 
koyną twarzą, odważną mową niewcześnełzy 
fwoich powściągaiąc. Odchodzącym łodzie 
i wozy dać io. lifty i pifma różne, przy- 
chylnością ku fobie, lub obelgami na Witel- 
liufza znakomite popalił; pieniądze rozdał, 
fkr zee i iakby iefzcze ginąć nie miał. Po» 
tym Salwiufza Kokceiana fynow ca (86), mło- 
dzieniafzka iefzcze, w trwodze i finutku cie- 
fzyć począł, chwaląc iego miłość ku fobie, 
a boiaźń naganiaiąc.  „, Będzieli tak ,, mowił 
zakamiały Witelliufz, aby za ocalenie ca- 
łego domu fwego, tey mū iedynie łafki nie 
wyświadczyłć gódzienem tak fkwapliwym 
z życia uchodem litości zwyciężcy. Nie 
z oftatniey zaifte rofpaczy, lecz przy nale- 
„„ ganiu Wwoyfka o poprawę bitwy, tchylam 
oyczyznę od oftatnich fzwankow. Do- 


9 
27 
29 
Eb) 


7 
5 kie fobie fławy, dofyć zalety dla ,po- 
„, temkow zyfkał, kied ym po fuliufzach, Klau- 


dyutżach Serwiu aci $7) pierwfzy do 
nowego domu Cefarfki wniofł maieftat; Żyi 


37 
», przeto wofoło, a żeś miał ftryiem Othona; 
„ albo nie zapominay nigdy, albo nadto nie 


„s pamiętay, 

XLIX. Potym kazawfzy uftąpić wfzy- 
fikim, fpoczął nieco: lecz w oftatnich zanu- 
rzonemi myślach przerwał fpoczynek wfzczę 
ty rozruch, za oznaymieniem buntu i fw y= 


(56) Był to fyn brata Tycya- |dynfz f Nero z Klandynfzow; 
na. Galba z Sergiufzow; Otho z Sal- 
(87) Auguft, Tyberyufz, Ka-| wiufzows 
ligula z familii fuliufzow: Klau- 
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woli żotnierfkiey: albowiem pogroziwfzy erą 
śmiercią ktoby odlzedł, z nayfrożfzym gwał- z.R gaz, 


tem napadli na Werginiu fza, i zatarafowanego 
w domu opafali. Otho zgromiwfzy herfztow, 
wrocil fie do złożenia (wego, rozmawiaiąc mi- 
le z odchodzącemi, poki wfzyfcy befpiecznie 
nie odeśli. Nad wieczor napił fię wody zimney 
(88) dla pragniania: a kazawizy przynieść 
dwa puginały, fprobował obu, iieden z nich 
pod węzgłowie podłożył: uwiadomiony potym, 
że fie iuż przyjaciele roześli, noc fpokoynie, i 
iak powiadano, nie bez fnu przebył (89). Gdy 
iuż dnieć poczynało, pietfiami na żelazo na- 
legł: przypadli naięk umieraiącego, z Plocyu- 
fzem Firmem, wyzwoleńcy i fłudzy, i iedną 
ranę znaleźli. Nie zwlekano pogrzebu: na- 
legał o to ufiluemi proźbami,. aby. mu głowy 
na pośmiech nie ucinano (90). Niofły ciało 
pretorfkie roty z płaczem i pochwałami, całue 
iąc ranę tręce umarlego. Niektórzy Żołnie= 
rze fami fię przy ftofie pozabiiali, nie dla wi- 
ny iakiey lub boiaźni, lecz fzukaiąc podobney 
fiawy , i z miłości ku niemu: czego i'w dru. 
gich woyfkach, w Bebryaku, Placencyi i ine 

ziey ftoiących znalezli naśladowców. Wy- 

Tom TIL, W 


m 


88) Ta to ieft woda, co iaf, gli fiudzy na pierwfze ięknie= 


z|; nie, iuż zakrywaiąc ranę, iuż 


pnas. 

(39) Swetoniufz w życiu ie (80) Tak i Nero uczynił, ia= 
go XItak pifze. „ Zamknąwfzy | kośmy widzieli w Dope. K XVI, 
„Urzwi, ufnąt twardym fnem,|g7. Otho we wfzyftkim chciał 
pa fkoro: świt ocknąwfzy fię , |mu być podobnym; lecz więcey 
„ jednym fię fztychem przebił | miał ftatku i mgwa 
„ Niżey lawego cycka: gdy wbie | 
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=m ftawiony ( Othonowi grobowiec niekofztowny 
itrwały (91). 

L. Taki miał kres życia Otho, wtrzy 
ftym fiodmym roku wieku fwego (92): ui 
dził fię w mieście Ferentinum (93 ): eciec ie- 
go był Konfulem, a dziad pretorem: matka 
nierownego rodu (94), lecz uczciwego: wiek 
iego pacholęcy i młodzieńcze lata w idzieliśmy 
dąwniey (95): dwoma dziełami (96), iednym 
nayzłośliw(zym, drugim fzlachetnym, tyle w 
potomności na dob r3, iak ina złą flawę “zalu- 
- żył. „Jako fpifywać baśnie, iwymyfłami ba- 

wić czytelników umyfły, Za rzecz mam niego- 
dną powagi zaczętego SZR tak rzeczom po- 
danym i głośnym wiary uymować nie śmiem. 
Dnia tego, kiedy fię pod Be bryć sw: bito, po- 
wiadaią mielzkańcy, iż ptak niewidzialney pes 
ftaci w Regium Lepidum (93) fiawnym miafte- 
iem ludu;a a lae 


zice 


Os 


taniem nakoło ptaftwa da 
Qtho nie zabił; potym ulec tł z ecz 
rzy znofili czafy, -początek skoda tego zia- 
wienia Śmiercią Othona wytmierzali. 


PADA ZIZI. RE A ER ERA 

(91) Zbyteczna okazałość na- (93) Teraz Frenti w Etruryi. 

raziłaby go na zazdrość, a za (94) Swetoniufz mowi, Matre 
T 


tym i nazepfucie. Był na tym | humilii incertum aningenną. i= 

grobowcu napis: Memorie Mas-| mie iey było Albia Terentia. 

ci Othonis, iako Plutarch, co go (gr) WH. K I, R.13. Obacz 

widział, świadczy. Sweton. w życinOthona R. 2 
(92) Urodził fię Otho 4 dnia (96) To ieft zabiciem Galby, 

Maia Roku założenia Kzymu |i mężnym zgonem. 

785, Chryftufa Pana 32. Zginął| (97) Teraz Reggio w Xięftwie 

R.Z Z „R. 822; C. P. 69. 16 Kwie- | Modeńfkim, około puł czwarty 

tnia: panował dni 92, to ieft od | mili nafzey od Bryxellu, 

zabicia Galby 15 Stycznia. 
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„ Na pogrzebnym iego obchodzie, wznie 
znowu, z żalu i boleści bunt żołnieriki: 
ani fie znalazł ktoby go polkromił. Obrociwfzy 
ię do Werginiufza (98), profili grożąc, „ aže- 
„ by albo fam przyiął pańftwo, albo fię pofel- 
$ ftwa do Cecyny FWalenfa podiat,» Wer- 
ini przez tylne drzwi domu wyfzedfzy, o- 
dzieriniących fię „do niego. Rot, które 
Żryxellu ftały, Rubrius Gallus żądania po- 
niofł, Darowana wina natychmi: ft tyt m, którzy 
pod fprawą Flawiufza Sabina (99) będąc, po- 
fpołu z wodzem peddali fię zwyciężcy. 

LIR Po zafpokeieniu żzewfząd woyny; 
wielka część fenatu, która wyiechaw fzyzRzy= 
mu z Othonem, zoftawiona AG" w Modenie, w 
oia niepopadła 1 BE REA Tam fię 
naprzod o prze edziano : lecz żoł- 
niet ze tym gardząc, iakoby płonnenii wieścia« 
mi, że Tenat niechętnym by 7ć Othonowi mnie= 
mali, przyfłuchy wali fię mowom fenator ow; 
twarze ich: i poftać ciągnęli na złe: nakoniec 
>fwarkami i taianiem zaczepki do mordow 
ali. Trwożylo nad to fenatorow, aby 
w przypadku zwy kaj Wa, goruiącey już ż Witele 
nę ftrony , opiefzałości im w po ddaniu fię 
lano. A tak boia źliwi widzą c, z obu- 
Rron niebefpieczeńftwe sli fiẹ razem: ża 
den prywatnie ie dawał ofe bney rady, fpo- 
łecz li 


ńftwem winy miedzy wielą 2elpieczniey= 
WZ 

O Flawiufzu Sabinie mo- 

yżey w K.i Hift, 46. i 

mowilo niżey y KI, 


=) 
R.C.P.69 
Z.R.82%» 
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ZEE fzy. Pomnożył trofkliwość w boiaźliwych 

saa fercach magiftrat Modeńśki, ofiaruiąc broń i 
pieniądze, a niewcześnym honorem, Radą nas 
rodową (100), nazywaiąc. 

LIIL. Z tąd urofł znaczny pofwarek, w 
którym Licynius Cecyna, na Marcella Epryu- 
fza, iako na oboiętnie mowiącego powitał. 
Ani drudzy zdań fwoich otwierali: lecz nie 
miłe dla pamięci plotkow, a wyftawione na 
nienawiść Marcella imie, roziątrzyło Cecynę, 
aby nowy iefzcze człowiek, a do fenatu Świe- 
žo neip i wielkiemi fię nieprzyiaźniami 
wfławił. Ukoiona waśń wftawieniem fię ro- 
zumnych: potym wfzyfcy udali fię do Bono- 
nii, dla złożenia tam powtorney rady, w na- 
dziei, że w tym przeciągu czafu licznieyfze 
odbiorą wieści. W Bononii rozftawieni po 
drogach ludzie, dla wyrozumienia z przycho= 
dzących świeżo, co fię działo: fpy tany Otho- 
na wyzwoleniec o przyczynę odiazdu, odpo- 
wiedział, ',, Że idzie z doniefieniem oftatniey 
„, jego woli: że pana żyiącego wprawdzie od- 
„, iechał, lecz w famych o potomności my- 
„, Ślach zatopionego, Żadne więcey Życia po- 
, waby nietrzymały,,. Ztąd zadumienie, i 
wftyd dalfzego badania. A tak wfzyftkich u- 
myfły fkłoniły fie do Witelliufza. 

LIV. Znaydował fię w tey radzie brat 
iego Lucyufz Witelliufz, i iuż pochlebne po- 
winfzowania przyimował, gdy znagła Cenus, 
wyzwoleniecNerona, frogim kłamftwem wizy 
ftkich potrwożyi, upewniaiąc: „, że za przy- 


O stanen ee 
Qoo) Patres Confcripti. 
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byciem: czternaftego pułku (1), i złącze- 
niem fię z drugiemi w Bryxellu, zbici zwy- 
ciężcy, a fzczęście fię na ftronęOthonaprze- 
„, niofło „„. Mial przyczynę zmyślania, aby 
pafportyOthonowe (2), o które iuż mniey dba- 
no, za pomyślnieyfzym odgłofem fkutek bra: 
ły. Przybiegł wprawdzie Cenus do Rzymu 
fpiefznie, lecz tam w krotce z rozkazu Wi- 
telliåfza $mierci karę odnio. Pomnożyła 
trwogę w fenatorach, dana od żołnierzow O- 
thonowych wiara powieściomCena: a bardziey 
iefzcze, że pod pozorem publiczney rady, Wy- 
iechawfzy z Modeny, ftronę Othona opuścili. 
Ani fię potym fchodzili nafpolną umowę,każdy 
prywatnie dbaiąc o fiebie, poki przyfiane od 
Walenfa lifty boiaźni nie odięły. Lecz zgon O+ 
thona im chwalebnieyfzy, tymrychley dał fię 
fiyfzeć. 

LV. Nie było w Rzymie trwogi: odpra- 
wiały fię igrzyfka Cerery (3), według zwy- 
czaiu. Skoro na teatrum pewne wieści do= 
fzły: „ że Otho nie żyie, a Flawiufz Sabin 
„, prefekt miafta od żołnierzow, ile ich tam 
„ było, przyfięgę imieniem nowego Impera- 
,„ tora odebrał „ dano poklafk Witelliufzo= 
wi: gmin otoczywfzy kwieciem i wawrzynem 


22 
3} 
79 


G) O którego fzwanku mo- $ drugi raz za pafport, który fię 
wiono wyżey w R. 43. dawał dla prętfzego przeiazdu. 
(2) W łacihfkim Diplomata, |Obacz Plin. K. X, lift 14, 54. 
którego owa dwoiakie było zna | Dopełn. R. D, Tacyta K. XVI, 
czenie. Raz fię brało za przy- | R. 9o. 
wileie od Cefarzow na iaki ma-| (3) Odprawowały fię w Cyr- 
iątek, iako to znać z Swetonin- | ku 19 Kwietnia, ObaczR.D,K. 
fza w życiu AuguftaR. L, Kali-|XV, R. 53: 
guli XXXVIII, i Nerona XII; 


Z R.8223; 
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y obrazy, nofił ie w koło k 
pr zy ftawie Kurcyufz a; ktòre 
umieraiąc krwią zbroc zył (4), zniefione wień- 
ce, nakiztałt grobow ca, ułożył. Uchwałone 
natychmiaft w fenacie wfzyftkie honory, dtu- 
gim lat przeciągiens poprz ci 
wyrządzone. Oz zwały fle 
Niemieckich pienia, 4 
Z oŚwi: i 


W 'alenfa lity, nąpifane do Konfulow dofy 


niżenie: miliza była Cecyny fkromność, że nie 
nie pifał. 

LVI. Atoli Włochy oki ropnieyfzych, ni- 
Želi za woyry „ doznawały b bezprawiow. Roz- 
ży paie po-mi: aftach i ofada :ch żołnierftwo Wi- 
telliufza, lud na wfzyftko rozwi ły, albo 
przedayny, łupił, zabierał, gwałty i wfzete» 
czeńftwa pope tiat, nieprzepufzczaiąc zgoła 
ani Se, ani świeckim rzeczom. Žna- 
teżli d ę tacy, co fwe nieprz; 1, pe od po- 
zorem żołnie rzow, mot dowali: fan i żołnierze 
świadomi dobrze kraiu, bogate włości, ma- 


iętoyoh dziedzicow na zdzierftwa, a ieśli fię 
kto fprzeciwił, na 


z 
S 


zabicie wyznaczali, dla nie- 
miałości i pobłażania wodzow. 
xe łakomftwa, wię 
zyíkow ich 


nA cu= 


Y SEZ złoczyńft twa p U. 
ciśnione zdawna Wi dy ipie- 
cho ty mnof ftwo, na t5 E A 


niow bez żalu patrzeć 


nie wie- 


dzac o fwym zwycięftwie, iakby na zaczęcie 


i 
dopiero woyny, ciągnął pozo 


ałe fily woylk 
Niemieckich. Zatrzymana nie wielka kwota 


ftarych żołnierzy na zimowifkach. (5): fpify= 


yii 


wano po Gallii wybrańcow z pofpiechem, na 
dopełnienie refzty zoftawionych pułkow. 
Straż Renu oddana Hordeoniemu Flakkowi: 
fam z Brytańfkiego naboru ośm tyfięcy do 
fwoich przyłączył: a ufzedfzy kilka dni dro= 
gi, „ o pomyślney pod Bebryakiem rozpra= 
„ Wie, tudzież'o potłumioney śmiercią Otho- 
„ na woynie „nowinę odebrał. - Zwoławfzy 
zatym koło,chwalił męftwo.żołnierzow: a gdy 
woyfko profiło „ aby wyzwoleńca fwego A- 
,„ Zyatyka w ftan rycerfki policzył ,, zgro» 
mił nieuczciwe pochlebftwo. Wfzakże z.lek- 
kości umyfln, czego iawnie niechciał, na 
prywathym bankiecie uczynił, darząc rycer= 
ikim pierścieniem (6) Azyatyka, wizeteczne: 
go, a przez niecne fortele wzroftu fzukaiące= 
go chłopa. 

LVI. W tychże dniach przyfzła wiado= 
mość: „, że obie Mauretanie (7), zabiwfzy 
„ prokuratora Albina, do Witelliufza przyfta- 
„ tys Lucius Albin przełożony cd Nerona 
nad Mauretanią Cezaryeńfką, wziąwfzy po- 


= = 
(5) Wyżfzych i niżfzych]Obacz Swetoniùfza w życiu ie= 
Niemcow. go XII. x 


c6) Pierściefi był znakiem (7) O podziale Mauretanii 
fzlacheftwa, iako fie mowiło w| na dwie części od Kaliguli, bę- 
H, K. I, R. 13. O rożnych tego| dziemy mowić wDopelnieniu R. 
Azyatyka przypadkach, o nie-|D, K, VIII, R. 34. 
ftatku i fromotach W itellliufza, f 


Z.R.822. 
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tym od Galby rząd prowincyi Tyngitańfkiey, 
(8) miał pod foba niepofpolitą część woylka, 
dziewietnaście rót piechoty, pięć fzwadro- 
now iazdy y niezmierną liczbę Maurow, lud 
łotroftwem i rabunkami do woyny wezwy* 
czaiony. Po zabiciu Galby, przychylnieyfzy 
Othonowi, niekontentniąe fię Afryką, zamy- 
ślał o Hifzpanii, ciafnym morza przefmykiem 
(9) oddzielony.  Przeftrafzony tym zamy” 
fiem Kluwius Rufus (ro), kazał dziefiąternu 
pułkowi ciągnąć ku brzegom, iakby fię chciał 
przeprawić: wyłfłał przodem fetnikow dla na- 
kłonienia ku Witelliufzowi umyfłow Maure- 
tańfkich: ani to było trudno, dla rozgłofzoeney 
po prowincyach woyłk Niemieckich potęgi. 
Rozfiano nadto, „ iakoby Albin gardząc fto- 
„ pniem prokuratora, wziął koronę,i imie ju- 
„ by fobie przywłaľzezył,, (11). 

LIX. Tym fpofobem odwrociwfzy od 
niego ferca, naprzod Azyniufza Polliona prze- 
łożonego nad (zwadronem, naywiernieyfze- 
go Albinowi, oraz Fefta i Scypiona rotmi- 
ftrzow zatłamiono. Sam Albin, gdy z Tyn- 
gitańikiey prowincyi do Mauretanii Cezaryeń- 
fkiey iachał , na przylądowaniu do brzegu 
zamordowany. Zonaiego, chege męża od 
fiepaczow zalłonić, pofpołau z nim zabita: nie 
wglądał w nic, co fię działo Witelliufz: naygło- 
wnieyfże fprawy pufzczaiąc mimo ufzy, nio- 


zdolny 
p eee aa WRS RAKA 
(8) To iek Manretanii Tyn-| ina Gibraltar. 


girańfkiey, gdzie teraz Króle- | (1o) Hifzpanii rządzca, 0 któ- 
ftwa Fez, Maroe, Mauretania rym wyżey w H, K. T, R. 8, 76- 
Cezarysńfka teraz króleftwo/-| (ar) Imie miedzy królami 
gier. | Maurow fiawne 
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zdolny do więkfzych rzeczy. Rozkazał woy- 
fku ciągnąć lądem; fam rzeką Ararem (12) 
popłynął bez żadney pańfkiey okazałości, da- 
wnym uboftwem (13) znakomity: poki go 
Junius Blefus, rządzca Galii Lugduńfkiey, mąż 
wyfoce urodzony, hoyny i maiętny, dworem 
konwoiułąc, nie opatrzył, tym (amym nie mi- 
ły, lubo nań Witelliufz powziętą niechęć po» 
dłemi pochlebftwami uwiiał, Przybyli wkrot= 
ce do Lugdunu zwyciężkiey i zwyciężoney 
ftrony wodzowie. - Pochwaliwfzy Witelliufz 
w kole Walenfa z Cecyną, obu po fwych bo- 
kach pofadził: potym kazawfzy całemu woy= 
fku wyniść naprzeciw fynowi pacholęciu, gdy 
mu go przynieliono, odzianego paludamentem 
na łonie trzymaiąc, nazwał Gormanikiem, oraz 
wfzyftkiemi Cefarfkiey doftoyności znakami 
przyozdobił; zbyteczny w pomyślney fortu- 
nie honor, w niefzczęściu pociechą zoftał. 
LX. Zatym wybito naywalecznieyfzych 
Othona fetnikow : zkąd naywiękfza w woy- 
Tom IIE 


a m AAA ZN AAAA 
(12) Teraz /a Saone pod Lio-|,,go za pieniądze. Gdy nań 


nem wpada do Rodanu: mowio- 
no o tey rzece w K, R. D: XIII, 
R. 53. 

(13) O nędzy i uboftwie Wi- 
tellinfza Świadczy Sweroniufz 
w życiu iego R. VII, wte flowa 
„ Wiadomo ieft, że Witelliufz 
„iadąc na legacyą do niżfzych 
s» Niemiec, nie miał pieniędzy 
» ha podroż: w takiey zaś nę- 
„dzy domowey zoftawał, że o- 
„ fadziw(zy żonę z dziećmi w 
„naiętey auŃeryi, dom fwoy 
„ innym naiął, Zdiąwizy z u- 
„(zu u matki kleynet, zaftawił 


„ kredytorowie naftąpiwfzy bre 
„nili wyiazdu (byli to obywas 
„tele Synneffy i Formiany, od 
„których publiczne cła zabra- 
„ne przemarnował ) ledwo ich 
„zadaną potwarzą odftrafzył. 
» Jakiemuś wyzwoleńczego ro» 
„du dłuźnikowi, ce fię eftre © 
„ dług upominał, zadał kłamli= 
„ wie, iż ge negą trącił ,i o te 
„zapozwawfzy, aiepuścił, aż mu 
„zę mniemaną krzywdę pięć 
» dziefiąt feftercyow (około 900 
Czer, ZŁ.) wydarł. 


cr 
R.C.P.6g 
E.R.328, 
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fkach TIfliryckich ku Witelliufzowi niec 
Pofpoła inne pułki, urazą fąfiedzką (14), A 
zazdrością ku Niemcom rozirożone, o woy- 
nie zamyślały. Swetoni Paulin z Licynim 
Prokulem (15) fmutną przewłoką zmartwie- 
ni, przypufzczeni nakoniec do ucha, potrze- 
nych raczey, niżeli uczciwych wymowek ną 
fwa obronę użyli. Przypiluiąc {wey zdradzie 
długie do bitwy ciągnienie, fatygę k 


2 Se 
„ pomiefzane zawadami wozowemi fzyki, 
„ oraz inne trafunkowe przygody „, niewier= 


ność fwą ku Othonewi dla przyfługi zwycięż- 
cy oświadczali. Uwierzył temu Witelliufz, i 
obu niewinnemi uznał. Salvius Tycyan brat 
Othona przy życiu także zoftał, miłością ku 
bratu i gnufnością zalłoniony. Zachowany 
wyznaczony dawniey konfulat dla Maryu'za 
Celfa (16): lecz wieści niofły, i w krotce to 
zarzucano w fenacie ,, że Celius Simplex u- 
„ rząd ten kupić, i'Celfa zgubić pragnął ,,. 
Sprzeciwił fie Witelliufz, daiąc potym tę do- 
ftoyność ofkarżonemu, poczeiwie i bez kupna. 
Trachalowi (17) przeci» ko ofkarżycielem Ga+ 
lerya żena pomoc dała. 

LXI. W pośrzodku tyłu na wielkich lu- 
dzi żałofhych przygod, (hańba mowić) Marry- 
kus nieiakiś, z gminuBojow (18), zmyślaiąc 
boftwo, probować fzczęścia, i z Rzymiką fię 
potęgą mierzyć przedfięwziął. Jakoż ow bo- 


milani ee 
(14) Illirysfkich pułków, | £17) Galeryufza Trachala, © 
(15) Wodzowie ftrony Othe- | którym wyżey w H. K. I, R qo. 

ma, o których wyżey częfta| (18) Bojowie,gdzieteraz pro- 

wzmianka. wincya Franuzka /e Bourbon- 
(6) Obacz H. K. I, R. 14. nois, 
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żek i zbawca Gallow, (to al Ibowiem fobie imie 
przywi łafzczył) fkupiwfzy oś 5m pai ludzi, 
iuż był pobliżfze Edwów (19) włości na (wą 
ftronę przeciągnął; gdy roftropna narodowa 
zwierzchnoś ść, uzbroiwizy młod ź, wfparta kil< 
kar r de od W itelliufza przyßanemi, zgraię 
ową fanatyczną rozfypała. Zchwytany w poe 
ty czce Marr yk, izwienzo mna paltwę porzu- 
cony (20), poniew aż go beft$e nie fzarpały, 
wzięty za niecierpi jego od głupiego gini- 
nu, poki go Witelliufz w oczach fwoich za- 
mordować nić kazał. 

LXII Nie ściyano daley okrucieńftwem 
ani ofob, ani inaiąckow przeciwney ftreny: 
wfzyftkie teftamenty: poległych na placu pos 
twierdzone: a kto teftamenti nie uczynił, 
fprawiedliwość znalazł (21). Zgoła, ieśli fię 
obżaritwo wyłączy (22), -nikt fię w Witelliu= 

X ij 

EE ERE EA 
(198) O Edwach mowione w | multus, populo concitato, pre 
R. D: K X, 8. 29. Jeden to byt | gxalitate djgnitatis,aut in fuream 
narod z Gallow, który fobieimie| ro//antur, aut befliis obrjelantur, 

braterftwa fraternitatis z Rzy- Ani in infulapi depertentur, 
mianami przywłafzczał. 21) To ieit uchwały prawą 
(20! Była to kars u Rzymian Array aby debra zmarłych 
na buntowniki. Diget. XLVIII |bez teftamentu dziedzieom fię 


Tit rę de Pænis leg 3% ex Pan- doftawały, 
lo N.2 Afores feditionis ©. tu-| 


(22) O OBZARSTWIE WITELLIUSZA. 


Witelliufz zroftfzy miedzy de- | Czerwonych złotych, peżarT. 
bofzami, żarioltyem i pia iatyką, Ani to dziwna; ponieważ tak 
fkoro v ań ftwa dopadł, wfzyfikie| był nienafycony, że za świadęe 
iego doftatki w brzuchu ofa-| ftwem Swetoninfza w Życiu ies 
dzit Swiadezy Tacyt w Hifto- | ge R. XIII, trzykroć na dzień, 
ryi K.TI, R 95, że w kilku mie-|a czafem i czterykroć biefiady 
fiącach panewania (wego novies | rezdzielał: na Śniadania, obia= 
millies feflertium, co wynofi na| dy, wieczerze i bankiety. Wfzy= 
mafze pieniądze okolo 16,675736 |fikim zaś dobrze doftarczał mav 


— ze 


mmp 
R.C.P.69 
Z,R.322. 


=== [zu łakomftwa nie lękał. 
we, a iadłem nienafytne | 


R.C.P.6q 
Z.R.822. 
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fogiem womitowania, czym fię 
natkał. 
były biefiady, ecenić ie można 
ztąd, że naiedną wieczerzę wy- 
fypał pieniędzy quadragies fe- 
„fierlium, na nalze pieniądze o= 


mz e 


Jak zaś niezmierne tej wi Dion w K. LXV. 


HISTORYT 


Zagęściły fie pluga- 
biefiady: znofzone z 


koło 74,125Czerw zł. iako mo= 
Owfizem, 
(esli wierzyć można Sydoniu- 
fzowi Apoliintrowi poecie Ca». 
V, verfu 324 więcey ieizcze {o= 
żył. 


Quina Vitetli 


Millia famofi ventris-daunata barathro. 


Ta fumma od Sydoniufza wy- 
fażona wynofi u nas na 92,652 
Czer zł. ` Jeśli wątpifz, aby tak 
kofztowna kiedy mogła być i 
czta, czytay, co pifze tamże Swe 
toniufz, o nayfławnieyfzey o- 


nych od kanału miedzy wyfpa+ 
mi Rhodns i Kreta, także z cią: 
śniny Gibrałtaru, przez umyśł= 
nie polłane na to galery. Swe- 
toniafz w R. XIII. 

Gdy fię tak publicznemi do- 


wey wieczerzy daney Witellin- | chodami. rozpychał, prywatnym 


fzowi przez brata, na którey 
dwa tyfiące naywyborniey(zych 
ryb, a fiedm tyfięcy rozmaitego 
ptaftwa połoco! o. 
Jakazkolwiek była ta wiecze- 
rza, przewyżfzył i tę Witelli- 
ufz, za świadeltwem Swetoniu- 
fza, kiedy nie kontent z mis 
zwyczaynych , iakoby brzu- 
chowi fwemu nie rownych, ka- 
zał fporządzić iednę, dla wieł- 
kości {wey nazwaną C/ypens Mi- 
nerve, tarcza Minerwy , która 
lubo była z gliny, kcfztowała o 
koło 18,526 Czer. zło. Na zro- 
bienie takiego naczynia, mówi 
Pliniufz XXXV, 2. mufiano ro- 
bić w polach piec umyślny. U- 
kontentowany taką kredenfu 
fwego ozdobą, fporządził ban- 
kiet dla poświęcenia mify, na- 


deżywfzy ią przeżuwaczów ryb, 


foasrus wątrobkami, mozgiem 
pawiow i bażantów; ięzyczka- 
mi czerwonakow (ptak phani- 


<0prevrs ) mleczkami węgorzow 


morfkich (mureng) zprowadzo- 


nawet nie Sea kiedy raz 
jednemu , -dragi raz drugiemu 
częftować fobie rożkazywał: ka 
żda zaś biefiada miemniey ko- 


fztować miała iako, snadringera 
tis millibus nummuum, Świad= 
uzy Śwetoniufz, co na nafze pie- 
piądze wvniefie około 7,410. 


Czer. zło. Tym fpofubem wielu 
obywatelow do nedzy przyfźło: 
wielu, którzy nie mieli zwycza« 
iu ieść tyle i womitować, po- 
zabiiać kazał. Tak dalece, że 
Wibius Kryfpus, gdy pewnego 
razu dla choroby nie mogi być 
na bankiecie, dowcipnie powie: 
dziat: zginątbym , gdybym niea 
chorować. Suidas: 

Nieuftawała nigdy w pożera 
niu kałdunowa przepaść. Gdy 
iachał lądem, zaftawiano na fta- 
cyach częftych ftoły: gdy mo- 
rzem Żeglował, wżywał ce naya 
mifternieyfzych ftatkow, rożne< 
mi wieńcami z kwiatow ozdo- 
bionych, a bez nftanku na nich 
naydelikatniey(ze potrawy zia» 


KSIĘGA DRUGA. 
fta 


miafta i wfzyftkich Włoch, oftrzące 
Zarłocznego brzucha ponęty : 
chotem wozow od obu mor 
trawialy fię maiątki;celnieyfzych n 
telow, wytworem biefiad: nifzczały 
ftar ftygło w pracach i cnocie żełnierftwo, na- 
łogiem rofkolzy a wzgardą I Przefłał 
do Rzymu edykt, odkładaiąc imie dugufa, a 
Cezara nie przylmuiąc (23): nic iednak z wła- 
dzy nie uiął. Wygnini ze Włoch matematy- 
cy (24): obwarowano oftro, „ aby ludzie ry- 
„ cerlkiego ftanu fzermierftwem fię i igrzy- 
„ (kami nie hańbili „„.. Dawnieyfi Xiążęta pie- 
niędzmi , a częściey gwałtem to na nich wy: 
mufzali (26): za ich przykładem, fame nawet 
prowincyalne miafta i ofady ubiegały fię, roz- 
puftną młodzież złotem nate widowilka przy- 


łudzaiąc. 


deei EEn 
dał. Sweton X, Przy bankie- 
tach używał iefzcze co naydroż- 
fzych eleykow ,. maści-i zapa 
chów, z nieporownanym ko- 
fztem zkupowanych. Słowem, 
lubo Witellinfz chętnie i ze fia- 
wą zawfze Nerona wfpeminał, 
przecie mu zawfze wyrzucał, 
że zle miefzkał, i kofztownych 
kredenfow nie miał. Dion LXV. 
Podłe znać u niego były, owę 
złote pałace Nerona, owe:nie- 
ofzacowane w krufzcach, kley- 
notach i fprzętach bogaftwa, 
ewe cudne nayprzednieyfzych 
Artyftow rękodzieła! Tak to 
zbytek mierziączkę rodzi! Pra- 
wdziwa rzecz zatym, że był na 


aan 
Rzymfki niewydoiał. 
S etalach iego t 
fkich nie widać imienia Ce/: 
zmayduie fię iednak na 
| kich, Obacz fzacowny zł 


NISŁAWA AUGUSTA nłożo- 
nych i opifanych przez J. X. 
Jana Albertrandege, męża zna- 
i mością rozlicznych nauk i ię= 
zykow w caivm narodzje na: 
f(zym i wobcych kraiach zna: 
komitego. 

(24) Gwiazdarzow, Aftroło- 
gow bałamutnych, którzy mu 
zle wreżyli. Obacz Swet. w źya 
ciu iego XIV. 

(25) Neron Kaligula hanbi- 


Świecie taki człowiek , które: ciele ftanu fzlacheckiege, 


go brzacbowi z czafem światby 


PY: 


ie. 


EZARZEŻ 
mc 


(I 
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LXII. Lecz Witelliufz przybyciem bra» 
ta (36), a podmowami miftrzow famowła= 


dztwa dumnieyfzy i frożfzy, rozkazał zabić 

lę, o którym mowiłem (27), że ga 
Otho w Akwinie pod ftrażą ofadził. Dolabella 
ufty(zawizy o Śmierci Othona, wrocił fię do 
Rzymu. Ta mu Plautius Warus, przefzły 
pretor; ieden z naypoufaNzych Dolabelli przy- 
iacioł, zarzucił u Flawiufza Sabina, prefekta 
miafta: ;, iakoby wymknąw (zy fię. z więzie- 
„ nia, ftawał na czele zwyciężoney ftroney „$ 
przydawał „, że pfował wierność roty ftoią= 
„ cey w Oftyi,,: ani. żadnemi takowych 
zbrodni dowodami:dawfzy fię do żalu ńakło» 
nić, poźno po wyftępku odpufzczenia fżu- 
kał. _ Ważącego fię w tak wielkiey rzeczy Sa- 
bina, Tryarya, żona lLucyufza Witelliufza, nad 
płeć niedołężną okrutnieyfza niewiaita,poc: ęła 
ftrafzyć „, aby z niebefpieczeńftwa pańlkiego 
„ chluby fobie łaf(kawości nie (zukał,,. Sa- 
bin człowiek z przyrodzenia miękki, łacny 
do odmiany, a w cudzym niefzczęściu o fie- 
bie trwożliwy, aby fię nie zdawał dzwigać , 
popchnął upadaiącego. 

LXIV. A tak Witelliufz, z gniewu i bo- 
jazni, iż Dolabella Petronią rozwodkę iego 
w małżeńftwo poiął , wezwanego przez lifty, 
aby pominąwfzy dla publiczności drogę Pla- 
mińfką (28), zwrocił do Interamnium (29), za- 
bić go tam kazał. Długa fię zdawała przewło- 


(26) Lucyufza Witelliu(za. XIII, 47. 
(27) Wyżey wK. I, 88. (29) Teraz Terni w Umbryis 
(23) Obacz R.Dziei. KII, g,| 
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p: ICZOW i 
obalone 


9 
dował, z wielką hańbą nowe 
którefię tym zaboiem 
kryły więkfzą nienawiść 
omite pobliżu dwa fkre 
peł 


Ñ 


ar yi, 2 zna 
kłady, Galerya żona Cef arka, 
ni, i rowney fłswy matka W 
tylia, niewiafta ftarożytnych oby 
Mowią, że wziąwfzy pierwizy lil i 
jaa miała; „, żem ia nie Germanika 
» (31), lecz Wite lliufza urodziła „. - Jakoż, 
ani potym Żadnemi fortuny ponętami, i po- 
hlebftwem miafta, dawfzy fię radością unieść, 
domu tylko fwego 'niefzczęścia uczuła. 
LXV. Gdy Wit elliufz z Lugdunu wyie- 
chał, dognał go .w drodze Marek Kluwius Ru- 
fus (32), porzuciwfzy E lifzpanią, z wefołą na 
pozor twarzą, fmutny w fercu, że se ofkat- 
żonym być wiedział.  Doniofł go Hilar , Wy- 
zwoleniec Cefarfki, ,, iakoby ufly fzawizy o 
5 W ftąpieniu na tr on Othona i Witelliufza,fam 
» fiebie wynieść, i Hifzpanią opanować zany» 
„, Ślał: i dla tey przyczyny w piligach publi j= 
% A imienia żadnego z tych Xiążąt nie- 
„ kładł,,, Tłumacżono też niektóre wyra- 
zy w mowach iego, iakoby z uymą flawy Wi- 
telliufza, a dla fzukania fobie popular ności wy: 
rzeczone były. Atoli przemogła powaga Klu- 
wiufza; a Witelliufz fam dobrowolnie flużal- 


(30) Matka Aula Cefarza i jadał, 
Lucyufza Witellin(zaw. (32) Q którym wyżey W R. 
(33) Witelliufz to fobie imie | 58: 
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ca ukarać rozkazał. Przyłączony Kiuwiufz 
do fpołeczeńftwa Cefarikiego, rządził zofta« 
wioną fobie Hifzpanią nieprzytomny, przy» 
kładem Arruncyufza (33): lecz tego Tyberyufz 
dla padeyrzenia, Witelliufz Kluwiufza bez żae 
dney boiaźni zatrzymał. Nie fpotkał ten honor 
Trebelliufza Maxyma (34): uciekł z Brytannii 
dla niechęci żołnierfkiey: pofłany naiego miey- 
fce z towarzyftwa Celarikiege Wettius Bola- 
nus (35). 

LXVI. Trapił Witelliufza, acz zwyciężo- 
nych pułkow, niezłamany iefzcze umyfł. Roz» 
profzone po Włofzech, a że zwyciężcami po- 
miefzane Żołnierftwo, gadało nieprzyiaźnyim 
tonem: naywiękfza_w czternaftym dzikość, 
który fię nie czuł być zwyciężonym,'-że na 
placu Bebryackim, po rozprofzeniu tylko cho» 
rągiewnych (36), fiły tam pułkowe nie tang- 
ły. Uchwalono zatym odefłać go do Brytan- 
nii, zkąd od Nerona (37) był zciągniony ; 
atym czafem dać mu ftanowifko ż Batawami, 
dla dawnych z niemi zatargow: niedlugo trwa- 
ła, miedzy tylą zbroynych gniewami, fpokoy» 
ność. Albowiem gdy w Turynie (38) ieden 
z Batawow rzemieśniką iakiegoś o fzalbier= 
ftwo ścigał, a pułkowy go żołnierz, iako go. 
fpodarza fwege bronił, za żbieżeniem fię wza» 
iemnych kolegow przyfzło od fłow zelżywych 

do 


a ZZ RRENE 
(33) Obacz R. D. KSVI, 7] (36) O tym rodzaiu żofniera 

27. ftwa Fexillavii, obacz R. D, K, I, 
(34) Obacz o nim H. K. I, |36. 

60. (37) Obacz wyżey w R. rr. 
(35) Obacz o nim w życiu A- (38) W łacińfkim „dugufa 

grykoli, Taurinorum, 
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do mordu: i pewnieby fię okropna zapaliła 
bitwa, gdyby dwie roty pretoryanow, uig- 
wizy fię za pułkowych, nadziei w nich, 
trwogi w przeciwnikach nie wzbudziły. Wi- 
telliufz Batawow, maige w nich zaufanie, do 
fwey dywizyi przyłączyć, a pułk przez Grec- 
kie Alpy (39) prowadzić, itym umyślnie fzla- 
kiem wieść ro zkazał, aby fię Wiedeń (40) po- 
minął: agi: aż i od Wiedeńczykow trwoga 
zachodziła. Nocy, którey pułk rufzał, zoftae 
wiónemi po legowiikach ogniami, część Tau- 
ryńfkiey ofady zgorzała, która fzkoda, iako i 
inne woienne niefzczęśliwości, w porownaniu 
z więkfzemi miaft klęfkami, w niepamięć po- 
fzła, - Po przebyciu Alpow, niektórzy z naye 
burzliwfzych obracali znaki ku Wiedniowi: 
lecz zgodą poczciwych ufkromiona fwawola, i 
pułk do Brytannii przepławiony. 

LXVIL Zoftawała druga be iaźń Witelliu= 
fzowi od rot pretorfkich: rozłączeni naprzod 
żołnierze, potym daniem uczciwey odprawy 
(41) ukoieni, odnofili broń do'fwych trybu- 
now, pokifię wzrufzona od Wefpazyana woye 
na nie rozgłofiła; albowiem znowu wziąwfzy 
fię do oręża, twierdzą ftrony pó ię 
zoftali. Pierwfzv pułk wodnych żafłany do 
Hifzpanii, aby fię pokoiem i fwobodą ogła- 
fkał: fiodmy z jedenaftym na fwe zimowifka 
(42) adprowadzono: trzynaftemu kazano fta: 

Tom III, 16 

(39) Alpes Graja, gile ie] (an) Gogo nacz przypiki 
raz mnieyfza góra S. Bernarda, |do K. XIV, 

(40) Wiedeń Francnzki Vi- (42) Do Danasri i.Pannce 


enna Allobrogu'n, teraz Piejine en | nii. paz wyżey Ri 11, K. II, i 
Dauphint, niżey K.III, R. 50. 


n 
R.C.P.6g 
Z.R.$22> 
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wić amfiteatra: ponieważ SEA w i 
nie, Walens w Bonenii igrz: 
wyprawić zamyślali: nigis "ię albowi: 
telliufz tak do fpraw nie przykładał, aby o ros- 
kofząch zapomniał. 

LXVII. Tak gdy fię pokey nie przeci- 
wne rozdzielały fiły, wfzczął fię roz ae mies 
dzy zwyciężcami z mar nego p wodu, acz li- 
czba pobitych w więkfzą ich ief: zcze niena- 
wiść podała. B ankietow: ał Wi feil ufz w Pa- 
wii, fpaiąc u ftoła Werginiufza. A tako ftar= 
fzyzna woyfkową, idąc za przykładem wodza, 
albo powinność oftro pełni, albo fię biefiada- 
mi bawi} tak żołnierz patrząc na nią, pilen 
fwych obowiazkow, albo rozpuftny. Nie by- 
ło u Witelliufza ni ładu, ni trzeźwości: debo 
fze i piatyki do zapuft i. iutrzni raczey Bachu- 
fowey, niżeli do karności i obozu podobnieye 
fze. W takowym niesferze, gdy fię dwaj 
Żołdacy ieden z piątego pułku, drugiz p ofił- 
kowych Gallow wyzwali na zapafy, a po rzu- 
conym o ziemię pułkow yii, 2 wyciężca fię 
ñatrząlał, zebrani też z obuftron na w dowie 
fko, każdy fię za fwego uymował, rzucili fię 
pułkowi na Gallow, i dwie ich roty wyfiekli. 
Lekarftwem rozruchu był drugi rozruch. 
Dała fię widzieć zdala broń i kurzawa: po- 
w ar y wołania ,, że czternafty pułk wraca 
„ fię z drogi (43) dobitwy ,, -atoli uftała trwo= 
A; "ady poźnano „ Że to była tylnia ftraż 
Wwoyfka. , Tym cza(em nawinął fie fluga Wer- 


, 
ZOZ M OZ EA 


43) Obacz wyżey R. 66. 
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giniufza: rzuciło nań potwarz żołnierftwo, === 
R.C.P.bg 


iakoby go pofłatńio na zabicie Wite Iliufza, i Z R822. 


zaraz biegło na mieyfce biefiady pr ofząc o gło» 
wę zdraycy. W itelliufz, chociaż ra lada j po- 
deyrzenienie trwożliwy, lubo nie wątpił.o ie» 
go niewinności, ledwo mogł iednak poíkro- 
mić fzaleńcow, którzy fię na zgubę męża kon- 
fularnes 40, a fwoiego niegdyś w odza ufadzili, 
Jakoż nikt nadeń, częściey bunt owniczym 
gniewom na celu nie ftal: cnota mu fiawę i 
pofzano wanie w RR, wzgarda berła ofia- 
ry nienawiść Iprawowała (44). 

LXIX. Nazsiutrz Witelliufz, wyfłuchae 


wizy pofi alu; któremu tam cz kać 
kazał -wizedł e od 
ku fobie żotnierzów chwalił, Szemrali pofił- 


kowi; „ Że ię tak wielka miedzy pulkos wym 
y ludenr fwawola i niekarność wzmagała „ 


Ro ty Batawow, ażeby fię na co gorfzego nie 


ważyły, odefłane do Niemiee, podnietawnę- 
A zney .I ot 


cey woyny (45), którą niefzczęe 
wały. P rzywrocone miaftom 
pofi gmin luda tie zmierny, na proe 
y tylko popłoch zaciądniony. Wrefze ie, 
ażeby fkarb publiczny, {zafi nkami wyprożnioe 
ty, dalfzym potrzebom doftarczył, rozkazał 
Witeliufz zmnieyfzać pułki i pofiłki, zaka. 
zuiącw MORO, ofiaruiąc odprawę. Szko» 
dliwa zaifte ofzczędność dla Rzeczy pofpoli- 
Yjj 
(44) Ze ofiarowanego pol Gs) Wnętrzney Wefpazyana 


Śmierci Nerona panowania przy z Witelliufzem, obcey Ciwila z 
iąc niechciał. Obacz R.D, K. PIWA 


XVI przy końcu. 


ji 
h 
R 


ies 


Aia E 


Taaa Ea AE 


RÓ LE © 


qram 
R.C.. 69 
ZR.822. 
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tey, nie miła żołnierzowi, który w mniey- 

JY x r g SEA, J 
fzey liczbie, też fame powinności odprawo= 
wać, a prace i niebefpieczeńftwa częttfze po- 
nofić mufiał. Do tege fłabiały przytępione 
zbytkiem fiły, niknęła ftarożytna karność i 
uftawy przodków, u których bardziey fię cno= 
tą, niżeli pieniędzmi dobro powfzechne krze- 
wiło. 

LXX. Udał fię zatym Witelliufz do Kre- 
mony, gdzie, po igrzyfkach od Cecyny wy- 
prawionych ,' odwiedzić plac-Bebryacki, i 
świeżego pogromu Ślady obeyrzeć zapragnął. 
Okropne to, a oczom nie lube widowiłko: po 
czterdzieftym dniu od bitwy (46), leżały roz- 
fypką, pokaliczone ciała, odcięte członki, 
przegniłe ludzi i koni trupy, napoiona pofo- 
ką ziemia, froga wfzędy wyłomem drzetv, a 
ftratowaniem fiewow. puftynia. - Niemniey 
dzika poftać na gościńcu (47), który Kre- 

i; 5 WOREK ON YA € 
mończykowie wawrzynem i rožami ufłali, 
buduiąc ołtarze, biiąc ofiary, barbarzyńfkich 

} > ż MV y 
Kròlow obyczaiem; które radości obecney z 
namiona , wkrotce im zgubę przyniofły. 
Przytomni Walens z Cecyną ukazowali po- 
tyczki mieyfca, zkąd piechota, zkąd iazda 

g) rim- e 3 
natarła , gdzie pofiłki nieprzyiaciela ogarnęły. 
s ; z 
Razem trybunowie i inna ftarfzyzna, każdy 


(46) Był to dzień 24 Maia. -| tey domowych woien burzy, po= 
(47) Za czafow dawnego i| mordowanie tylu tyfięcy rodae 
cnotliwego Rzymu, zwyciężcy | kow, iako ureczyfty feftyn eb- 
świata, naywiękfzy był zafzczyt | chodzono, obyczaiem trynmfow 
u żołnierfkich ludzi, zachować | barbarzyńfkich Menarchow. 
ed Śmierci obywatela; lecz w 


KSIĘGA DRUGA. , 
zg! f we e wynoiząc, 
ę dzieł 
i okrzyk 
ratąć ita 


chelpliwe pi 


ze nad p 


ieriki, z radí 


gościńca, rozezii 
patrza y 
ftoly broni az tkieiu fig dziwuiąc. Zi 
lezli fię przecie tacy, którym nieflatek-lofow 
ludzkich łzy z oczu wycifkał: nie odwrocił 
oczu Witelliufz, ari fie ną widok ty i 
cy niepogrzebionych obywatelow: wzd 
(48): lecz wefoły, a tak bli fkiego niefzczę 
niewiadoiny, bogom mieyfca ofiary szał 


(49). 

LXXI. Potym Fabius Walens wyprawił 
dla niego igrzytko fzermierfkie w Bononii, na 
które z Rz zyma. cały apparat AA 
A im*fię bardziey zbliżał, mnożyła fię podro- 
Zna hańba miefzaniną Hładedw: zgrai rzezań- 
czych, tudzież inney dworu Neronowego 0- 
krafy; albowiem Witelliufz wielbił zpodzi- 
wieniem famego Nerona (fo), nawyktzy go fu- 
chać po teatrach (gi), nie z przym uñ, iako 
każdy z ludzi uczciwych,lecz iako niewolnik, 
brzuęhowi i lubieżności nikczemnie zaprze- 
dany. Nie dał dokończyć zwyczaynego cza- 


(48) Świadczy Swetoniufz w |thoena powiedział: że godzien 
życiu Witelliufza R. X, że gdy|takiego grobowca. 

niektórzy żołnierze rozprofzo- (49) O tych bożkach mcwioe 
nych trupow i fmrodu znieść |no w R, D. K. XII, R. 13. Wi- 
nie mogli, zawołał niegodzi- |tełliufz puginał ten, którym fię 
wym głofem. ' Bardzo dobrze |Otbo przebił, pofłał do Kolna. 
pachnie zabity nieprzyjaciel, a| (50) Obacz w Swetoniufzu 
iefzcze lepiey ziomek.. Potym|R. IX. 

na ulgę fetoru pił wiele wina, (1) Obacz w tymże R, IV. 
a patrząc na grobowy napis Qə 


mm fi Konfulom 


ich urzędy, aby 
ecynie witęp do nich uczy nił. 
Makra (52), pod pozo- 
thon 1a przywodził; Waleryu- 
by, na inny 
dla urazy iakowey, lecz że 
agodny, a do zemity przylei We 
reieftr u Pedanius Kofta, 
rzeciwko Nero- 
do i 


nne przyczys 


1aznaczonego od G: 


me W 


pańftwa pobudzał: 


F 
ny, czyniono mu iednak dzięki, z nałogu nle 


ezngio=» 


Z 24 t 
posoybycn u- 


1 


tanowi niewolni 


(52) Obacz wv 
(53) O zabiciu 
Kameryana z fynem | | familii za 
rona obacz Dopęinienie K.X Y i,| 


55, ÉE 
1yślał, że pochodzi a 
ńey krallvw. 


S 


dumy 
gdy mu 
mid 

» ność poj 
piepewne ty 
Þrzmiało wí [ : 
a Witelliniz na famo iego w! 
fie trwożył: lecz na ow 


woynę, 
ślą przebie 
chylni, że gdy im « 
wfzelkich pomyślności W 
w milczeniu tylko fłuchali. Nie 
go daleki Miucyan (56), ale fię do 
dziey nakłaniał. Łączył fię z niem 
der (57) rząd zea Egyptu. Pułk trzeci 
który. z Syryi do Mezyiprzefzedł, za 
liczył; fpodziewaiąc fię, że inne Ilyryi 
pułki za nim poyda. Podżegała albowi« 
wfzyftkie woyfka hardość żołnierzow od Wi- 
telliuf(za przychodzących (59); że okropni 
poftacią, dzicy ięzykiem, z drugich fię, ia- 
koby nierownych naśmiewali. Lecz że w 


1 
ILG 


(s5) O tra DAZAN Zotnie- (57) Tyberyufz Alexander, o 
rzow ebacz H. K. I, R. 24. którym w wK.I,R.11. 
(56) Licinius Mucyan rządz- (59) O 


caSyryi, o którym wyżey wK.| (39) Powię 
E Rze. |<ow, Gallow, Bry 
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tak potężnym woyny ogromie zachodzą pò- 
fpolicie zwłokliwe namyfiy, Wefpazyan, raz 
pełen nadziei, drugi raz trwożliwy, rozwae 
żał. niepewne przygody, i los dnia owego, 
w którym wiek fwoy fześćdziefiątoletni (60) 
z dwoma młodemi fynami (61), na traf nie- 
przewidziany narazić mu trzeba będzie. Pry- 
watne zamyfły cofnąć można, i według fwey 
woli więcey lub mniey fzczęściu ie poruczyć: 
chciwość panowania miedzy wierzchołkiem 
fortuny, a przepaścią upadku Śrzodka nie 
zna 

LXXV. Stawała przed oczema, znaioma 
żołnierfkiemu człowiekowi woyfk Niemiec- 
kich potęga. Poznawał „, zwycięzkie Witel- 
liufza pułki, a fwoie donioweńmi woyiryni 


2 

„» iefzcze nie wyprawne: że uzawyciężonyca 

„ (62) więcey (zemrania, niżeli liry: atlo= 

„, ną miedzy waśliwym Żołnierftwem w 
ość. iod wfzyftkich ni 7 

a. MOŚĆ, 1 Od WIZYICKICHI me 


ftepy, gdyby tylko ieden i 
2) ZJ 5 s, 3 x 
dia pewney u przeciwney itri 
na głowę fię hetmańfką powa 


i 


r nadgrody, 

: ł. Tym 
fpefobem Skrybonian (6; ) pod Kląudyu: 
(zem zabity, tym morderca iego Wolagi= 
nius z proftego Żżołdata na naywyżfzy woy- 
y fkowy 


AES ZE pod E A RACZ oj EER 
(60) Urodził fię Wefpazyan (01) Tytem i Domicyasem. 
4 Grudnia, Roka od założenia (62) Zolnierzow Otkona. 
Rzymu 762, za Konfulatu Kwin (63) Furius Camillus Scribos 
ta Sulpicego Kameryna i Kaia|nianus, legat Dalmacyi w pią- 
Pappeufza Sabina, piącią laty ciu'dniach zabity. Obacz Dopeł. 
przed śmiercią Augufta Cefa-| K. IX, R. D. 36. 
rza. 
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„ fkowy ftopień witąpił. Łacniey wfzyftkich meme 
„ do buntu rufzyć, niżeli fię każdego zdrady ZRA 
s uftrzec ,. 
LXXVI. W takowey boiaźni chwieiące= 

go fie krzepili inni legatowie i przylacielez a 
Mucyan, po różnych taiemnych rozmowach, 
iuż też ifam iawnie tak mowił. „, Każdy, 
„ ktekolwiek na wielkich fię zamyfłow pu- 
„ fzcza zawody, ofzacować powinien, czy 
» przedfięwzięciu iego, Rzeczypofpolitey po- 
„ żytek , iemu fławę przyniefie; lub ieśli łae 
„ cne w dokazaniu, albo przynaymniey nie 
p trudne nader będzie, Znać przytym nalee 
„ ży iradzącego, ieśli iako porady, tak niee 
„ befpieczeńftwa chce być ucześnikiem; aie- 
„sli fortuna zamyfłom pofłuży, dla kogo iey 
„pragnie. Ja wzywam cię do berła, Wefpas 
„, zyanie, upatruiąc w nim tak dobro oyczy= 
„ züy, lak twoią włalną ozdobę. Po bogach 
„ (64), w ręku twoich ta doftoyność złożona. 
„ Nieboy fię cienia nawet pochlebftwa: że 
„ Witelliufza (65) mieyfce zaftąpifz, bliżey 
to zniewagi, niżeli fławy chodzi. Nie prze- 
ciwko wielkiego Augufta przezornym my- 
„, Ślom, ani oftrożney Tyberyufza ftarości, 
„ owfzem ani przeciwko Kaia, ani Klaudyu- 
„ {za i Nerona ugruntowanemu długim pa- 
„ nowaniem domowi powftaiemy : uftąpiłeś 
„, nawet fzląachetności Galby. Martwieć da» 
„ ley, a Rzeczpofpolitą w oftatnim zelżeniu 

Tom JII, Z 

(64) Panowanie Welpazy: | (65) Tak niegodnym poney 
nowi przepowiedziały nieba , | wania. 
„ako fię niżey powie w R. 78. | 
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=== ji zgubie zoftawować, byłoby to oftatnią 
R.C.P.6q fnością i le : A 
ZiR.gaa, » ghufnoŚcią i letargiem, choćbyś nawet w 
„, niewoli twoiey, ile zniewagi, tyle befpiee 
czeńftwa znaydował. Przetzły iuż, idobrze 
zabiegły czaty: owe (66), kiedyś mogł le= 
» pfzego lofu dla oyczyzny żądać: trzeba iey 
„ fzczęścia w twym włafnym panowaniu fzus 
„, kać,  Czyliż pofzedł w niepamięć zamor» 
„» dowany Karbulo (67), zacnieyfzego wpra» 
wdzie, niżeli my, urodzenia? lecz i Nero 


7 
|! ji = 


) 
3 fzlachetnością rodu Witelliufza przefzedł. 
„ Dofyć ieft fzlachetnym, kogo fię boią. Ze 


„ woyfko może fobie utworzyć Imperatora, 
„ dowodem ieft Witelliufz, bez żadnych woy» 
„ (kowych ftopniow, bez żadney w żołnierze 
„ flawy, tamg Galby nienawiścią wyniefiony« 
„ a fam tak bezecny, że Othona, nie dzielna; 
„, ścią hetmańfką, nie woyfka potęgą, lecz 
„, porywczością włafney rozpaczy zwyciężo» 
„ nego, wielkim iuż bohatyrem i żądanym 
„, uczynił. Teraz rozprafza pułki, odziera 
zoręża roty, rzuca codziennie nowe roz. 
„, ruchow naafionaj a cokolwiek ietzcze męs 
„s ftwa, i woiennych zoftało duchow, za przy= 
„ kładem fwoim, piatyką i debofzami tłumi. 
„ Malz w Syryi, Egipcie i judzkiey ziemi 
„ nie tkniętych dziewięć pułkow, lud bo» 
» iem wyćwiczony, i obcych woien (68) 
„,-zwyciężcę: mafz floty, kwiat ludzi pofił. 


39 


a) ZZ Z a ZZ WZ NOE ONZ 
(66) To mieyfce w Tacycie| (67) O śmierci Korbulona moe 
dofyć ciemne oświeca Dio 6 w K. XVL, R. 61. 


Jozefa Zyda Ball. Jud. IV, 1o.| (68) Z Zydami. 
WYM. 4. 
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natychmiaft ta wiefzcza matanina, i na ów 
czas ią przypomniano: nayczęftfze otym mie- 
dzy gminem pogłofki; i tym licznieyfze u wo- 
dza famego mowy, im więcey fię rzeczy tym 
powiada, którzy nadzieię malą. 

LXXIX. W tym pewnym przedfięwzię- 
ciu, roziachali fię, Mucyan do Antyochii (81), 
Wefpazyan do Cezarei (82): pierwfza Syryi, 
druga Jadzkiey ziemi ieft ftolicą. Zaczęło fię 
panowanie Wefpazyana w Alexandryi (83), za 
powodem Tyberyufza Alexandra, który piere 
wfizego dnia Lipca, wierności przyfięgę, imie= 
niem iego, od pułkow odebrał. 1 tego to dnia 
napotym obchodzone pamiątkę wftąpienia na 
tron, lubo woyfko Judzkie trzeciego dopiero 
Lipca poprzyfięgło, z takim pofpiechem, że 
nawet Tyta, powracaiącego z Syryi z oznay- 
mieniem, co fię miedzy oycem a Mucyanem 
uradziło, nie czekało. Poprzedzał wfzyftko 
żołnier(ki zapęd, nie czekaiąc koła, ani złącze» 
nia fię innych pułkow. 

LXXX. Jakoż, gdy fię iefzcze o mieyfcu 
i czafie namyśłano, a co w takowych razach 
naytrudnieyfza, czekano, Kto fię naprzod o» 
dezwie; gdy fię pofpołu na umyśle boiaźń 
z nadzieią, przypadki z rozfądkiem ważyły, 
kilku żołnierzow trzymaiących ftraż przybo» 
czną , wychodzącego z pokoiu Wefpazyana, 
zamiaft legata, Imperatorem przywitali. Zbiee 
Poea aee e Ch 

(81) Teraz Antakła. Mowio- |R. D. K. XVI,R. 59. 

mo o niey częfto w R. D. K. IJ,} (83) Przedtym iefzcze zamye 


83: ślały e t niki Mezyifkie. 
(82) Teraz Ka;/arie, Obacz AE : 


zaa mą 
R.C.P.6g 
ZRS% 
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== gli ię wnet drudzy, Cefarzem, duguftem, tudzież 
Raz ipnemi maieftatu imionami nazywaiąc: uftą- 
piła boiaźń fortunie. On fam ani dumy, ani 
| żadney w nowych rzeczach nowości nie po» 
kazał: i fkoro takowey odmiany zaległą Z0- 
czu mgłę rozfypał, pełne radości powinfzo= 
wania, żołnierikim umyfem i mową przyjął: 
tegoż famego oczekiwaiąc Mucyan, ochotne 
żołnierftwo do przyfięgi Wefpazyanowi pos 
ciągnął. Szedł potym na teatrum Antyoche= 
now, zwykłe ich obradom mieyfce, gdzie da 
zgromadzonych, i na pochlebftwa wylanych 
miał mowę, dofyć ozdobhy w ięzyku Grec- 
| kim, a cokolwiek mowił, lub czynił, gładko 
przedać wyuczony. Nic bardziey wowvtka i 
prowincyi nie zapaliło, iako rozfiane od Mu- 
cyana odgłofy (84) „ że Witelliufz poftano» 
» wił Niemieckie pułki na bogate i fpokoyne 
„ legowifka do Syryi przenieść, a przecie 
„ wnie Syryifkie, na leżach Niemieckich, na 
» prace i przykre oltrego kraiu niewezafy o- 
„ fadzić,,„. Albowiem i Syryicy, złączeni 
po więkfzey części przyiaźnią i pokrewień- 
ftwem z żołnierzami, chętnie ich u fiebie mie- 
li; i fami Żołnierze od dawnych czafow żołd 
w kraiu wiodąc, do mieyfca owego przyzwy» 
czaieni, w obozach, iako w domach włafnych, 
radzi miefzkali. 
LXXXI. Przed pietnaftym dniem Lipca, 
cała Syrya w powfzechny wefzła związek. 
Przyłączyli fię Królowie Sohemus (84) z nies 
pofpo- 


Em me ii = 
(84) Feż famo pifze Swetoni-| . (85) O którym mowiene w 
uiz w życiu Wefpazyana R. VI. | R. D, K XIIE R. 7. 
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pofpolitą potęgą, Antyoch (86) ftarożytnemi 
fkarbami znakomity, i z królow fłużebnych 
naybogatlzy: w krotce oftrzeżony od fwoich 
taiemnemi pofelftwami Agryppa (87), wyia- 
chawfzy z Rzymu, gdy iefzcze Witelliufz o 
niczym nie wiedział, fpiefznie morzem popłya« 
nął: z niemnieyfzą ochotą Królowa Berenice 
(88) dopomagała ftronie, pani wiekiem i ue 
rodą kwitnąca, a ftaremu nawet W efpazya: 
nowi wfpaniałością podarunkow miła. Wfzye 
ftkie zamorfkie proewincye po Azyą i Achaią, 
i co ich fię tylko do Armenii i Pontu rozlega, 
poprzyfięgły: lecz pod rządem bezbronnych 
legatow zoftawały, że tam iefzcze pułkow z 
Kappadocyi nie przyfłano. Odprawiła fię wal: 
na rada w Berycie (89), gdzie Mucyan w toe 
warzyftwie legatow, trybunow, i cokolwiek 
miedzy fetnikami i żołnierftwem nayokazal- 
{zego było, przybył. . Zciągniono tamże wy- 
bor woyfk Judzkich. Tak ogromna ieznych 
i piefzych liczba, tak wfpaniałe przefadzaiąe 
cych fię Królow dwory, poważny maieftatu 
Cefarfkiego fprawiały widok. 

LXXXII. Naypierwfzym były ftaraniem 
zaciągi żołnierfkie, żebranie rozpufzczonych 
weteranow (90): wyznaczone maiętne miafta 

Tom II. Aa 


Bno PN PZ s aaa 
'(363 Mowiono onim w R.D.|fkupem ieft teraz J. W. ]. X. Jo- 
zef Garampi, Nuncyufz Papie= 


K. XII, R. 55. XIII, 7. 
(87). Obacz onim wR, D. K. | fki w Warfzawie, Prałat cnotą, 


XII, R.7. mądrością, i ludzkością znaka- 
(88) Si ftra KrólaAgryppy II. Į mity. 
miłością Tyta ffawna, (30) Tym imieniem nazywa: 


(39) Teraz Barut, miafte w|no u Rzymian ftarych żolnige 
Fenicyi. Miaka tego Arcybi- | rzey, którzy 16 lat wyfiużyli. 


nmg 
R.C.P.óg 
Z, R åa 


mmpppmen 
R.C.P.69 


Z.R.$22; 
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do robienia rynfztunkow: kazano bić w An- 
tyochii złotę i frebrne pieniądze; co wfzyftko, 
uftanowione na to zdolne urzędy, z pofpie- 
chem wykonywały. Sam Welpazyan wizę» 
dy głofem i przytomnością dowodził; do 
brych pochwałami, gnuśnych przykładem za: 
chęcał, używaiąc więcey łagodności, niżeli 
mufu, a przywary przyiacielfkie bardziey, 
niżeli ich enoty pomiiaiąc. Wielu na urzę« 
dy rządzcow prowincyi i prokuratorow pod 
wyżlfzył, innych fenatorfkienii doftoynościa: 
mi przyozdobiły iednych, iako zdolnych, i 
którzy potym naywyżfze godności ofiąguęli; 
drugim fzczęście było za cnotę. lle do po- 
darunkow Żołnierfkich, o tych i Mucyan,. na 
pierwfzym kofe, lekko tylko dotknął; i fam 
Wefpazyan niewiękfzey w czafie-woyny do- 
mowey, niżeli inni w pokoiu hoyności użył, 
chwalebnie ofzczędny w podobnych żołnie- 
rzom fzafunkach, dla czego lepfze miał woy- 
fko (91). Wyprawione pofelftwa do Partow 


O PODARUNKACH ZOŁNIERSKICH , CONGIARIA. 


(91) Pifaliśmy wyżey w R.D.|zboża. Te naczynie w ftarożY%- 
K.XII, R. 69, iak fię rozrzatne- |tności, fłużyło do wymiaru tak 
mi pokazali w tey mierze Klau- | fachych rzeczy, arida, iako cie» 
dyufz i Nere. Należy zafię- |kłych, /śgaśda. Zawierało zaś w 
gnąc nieco ftarożytności, dla |fobie ośm funtow: zkąd pofzłe 
zrozumienia lepfzega, co to by: |ftowo Cougżarium, Gdy ludowi 
ło u Rzymian Congrarium, Gdy poofpelitemu rezdawano ten pe- 
iefzcze Rzeczpofpolita w fzczu-|darunek, nazywał fię on Cona 
płości {wey zoftawała, Królowie | g'arium, a gdy żołnierzom, Do= 
Rzymfcy, na oświadezenie pu-|mizrivun. Lubo potym, gdy na- 
bliczney radości, rozdawali mie- | hały darowizny pieniężne, oba 
dzy poipelftwo pewną miarę ,na j te nazwifka częftokroć za iedne 
swaną Gongłus, wina, eleiu lub! fig znaczenie brały. Ankus Mar 
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i Armenii (92) dla ubefpieczenia, aby zcią- === 
gnione pułki na woynę domową, w tyle nie- Z'R,$22. 
przyiaciela nie zoftawiły. Tytufowi zlecono 
popierać woynę z Żydami (93), a Wefpazyan 

miał pilnować ciąśnin Egipfkich: na Witelliu- 

fza zdawała fię doftateczną część woyfka, 

wodz. Mucyan , imie Wefpazyana, a fita lo- 

{ow wfzyftkomożnyeh. Rozpifane do wfzy* 

ftkich woyfk i legatow lifty z rozkazem, aby 
pretoryanow, niechętnych Witelliufzowi, oka- 

zem nadgrody, pod chorągwie wabili (94). 

LXXXII. Mucyan z gotowym ludem, 
kolegi bardziey pańftwa, niżeli porucznika 
niofąe pozor, rufzył fię ani opiefzale, aby fię 
namyślać nie zdawał, ani fkwapliwie iednak, 


tius, rozdawał fol na pofpolftwo, 
według świadeltwa Pliniufza 
XXXI, 7. 

Trwał ten ftarożytny obyczay 
aż do Juliufza Cezara, który 
pierwfzy z Rzymian, iątrząc do 
złota i frebra apetyt, wolność 
publiczną fzafunkiem tych kru 
fzcow złamał. Tego fpofobn 
używał Augu, fzczęśliwiey nad 
ayca. Niezaniechał go i Tybe- 
ryufz,ofzczędniey iednak, niżeli 
poprzednicy, bo na utrzymanie 
iedynowładztwa fwego, w inne 
fortele, nad hoyność dzielniey- 
fze, był ebfity. Po nim inni na- 
ftępcy śli tymże famym torem, 
iedni z hoyności, drudzy ze zwy 
czai i marnotrawftwa, inni zła 
komftwa, aby wydawfzy mniey, 
więcey przez podatki wydzie- 
rali; inni nakoniee z potrzeby, 
albowiem gmia i żołnierftwo, za 
prayiwfzy fobie fmak do bras 


Z ZN A 


REMI 2 WETA 


p—— 


Aa ij 


Z ZRZEC PW A ZO 
nia, częfto fię oto, iako o po- 


winność, gwałtownie upomina= 
fo, będąc zawfze chciwe i ubos 
gie. Dojak wielkich zaś fum 
pieniężnych takowe darowizny 
przychodziły, obacz obfzerny 0- 
pis w edycyi Tacyta X. Gabrye= 
la Brotiera, gdzie ten uczony 
Jezuita z rękopifmu Biblioteki 
Cefarfkiey Wiedeńfkiey, pod ka 
żdym Cefarzem, zacząwfzy od 
Julinfza, aż do Konftancyufza å 
Galeryufza Maxymina, pienię- 
żne padarunki wylicza. Tome 
IV. fol. 233. 

(g2) Do Wolegeza Partow, Ty 
rydata Armenii Królow. 

(93) O początkach tey woy= 
ny mowiono w R. D. K, XVI, R. 


j GA Których, iako wiernych 
Othonowi, rozpuścić kazał Wi- 
tellinfz. Obacz wyżey R, 67, 76, 
i niżey K, IV, R.46 


emam 
R.C.P.69 
Z.R.332. 
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daiąc czas do rozgłofu, Świadomy dobrze 
fzczupłości fił fwoich, a więkfzego u nieprzy» 
tomnych, z powieści mniemania. Atoli (zedł 
za nim niezmiernym rozciągiem pułk fzofty, 
z trzynaftą tyfiącami chorągiewnych. Roze 
kazał flocie czarnego morza zbliżać fię do Bi- 
zantu (95), chwieiąe fię na umyśle, ieśli po- 
minąwfzy Mezyą (96), miał Dyrrachium (97) 
iazdą i piechotą, a razem galerami zabiegłe 
ku Włochom morze (58) otoczyć, dla ube- 
fpieczenia pozad Azyi i Achai; któreby bez 
obrony garnizonow ftanęły otworem Wiitel- 
liufzowi. _ Witelliufz nie wiedziałby, którą 
część Włochow zafłonić, gdyby do Brundi- 
fium, Tarentu, na Lukańtkie i Kalabryfkie 
brzegi (99) nieprzyiaźne wpadły okręty. 
LXXXIV. Brzwiały tym ezafem powfzy 
ftkich prowincyach, trzafkiem woiennych ap- 
paratow, portowe miafta, kużnice i obozy: 
atoli nic tak nie ciemiężyło, iako pobory pie- 
niężne, które Mucyan du/zą woienną zowiąc, 
bez względu na prawdę i fprawiedhwość w 
inkwizycyach, na famą tylko wielkość doftat- 
kow patrzał. Zagęściły fię fałfzywe udania, 
fzły na łup chciwości naybogatfze domy: 
wfzakże te nieznośne uciążliwości, pozorem= 
woiennych potrzeb ofłodzone, i w pokoiu zo- 
ftały: a Wefpazyan w pierwiaftkach panowa* 


PEER PLS DG ERAZM 
(95) Teraz Konftantynopol. 
(96) Teraz Bulgarya, i część | Tarentum , Tarente. Cnlabrna, 

Serwii. ziemia d' Orante. Lukania, Ka- 
(07) Teraz Durazżto, labrya i część Xięfiwa Bafilica= 
(98) Merze Adryatyckie,Golf | te. 

Wenecki. 


PRZEZE A ZZ 10 
(99) Brundifium, Bzindif. 


A 
(100) O łakomftwie Wefpa- | mnożył daniny w prowincyach 
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nia, nie nader fię opierał nieprawym zyfkom, 
poki fię fam od niecnotliwych miftrzow, a po- 
wolney wfzyftkiemu fortuny nienauczył, i nie 
ośmielił (100). Włafnemi nawet doftatkaini 
popierał woynę Mueyan, hoyny ze fwoiego, 
aby chciwiey potym publiczny fkarb odzierat, 
Wielu go w fzafunku włafności fwych naśla- 
dowało: lecz rzadki nader miał taką fwobodę 
do odebrania (1). 

LXXXV. Tym czafem fzły pofkokiem 
zamyłły Wefpazyana, przyłączeniem fię do 
ftrony iego woyftk llliryifkich. ` Trzeci pułk, 
(2) pociągnął przykładem fwoim, inne w Me- 
zyi ftoiące. Siodmy Kłaudyufza, i ofmy, 
fprzyiały Othonowi, lubo fię w bitwie nie 
znaydowały, Za weyściem do Akwilei (3), 
potrąciwfzy rozfiewaczow wieści o zbitym O: 
thonie, zdarfzy chorągwie imieniem Witel- 
liufza naznaczone, zabrawfzy nakoniec kafię, 
i miedzy fiebie rozdzieliwfzy, po nieprzyła- 
cielku poftępowały. Ztąd boiaźń, a z boia- 
Źni rada: „aby to w pozor przychylności ku 


. 


zyana, obacz Swetoniufza w ży-|a w niektórych podwoił. Wy- 
ciu iego R. XVI, Niefzczęśliwy | myślne nawet fzachrayftwa i 
kray, gdzie panowanie żołniet- | handie, prywatnych ludzi nie- 
fkie, chciwa zwierzchność, a|godne, iawnie prowadził, zaku- 
pod pozerem utrzymywania ftu- | puiąc famokupftwem niektóre 
tyfięcznych proźniakow, na u- towary, aby ie drugim drożey 
cifk fwoich, poftrach fąfiadow, | przedawał. 

fwoie i cudze maiątki Zgrińo| (1) Nismaiąc tyle- powagi, 
obalaiąca. Taki był ftan Rzy- |iaką miał Mucyan. > 

mu za Wefpazyana, który zaf (2) Który z Syryi de Mezyi 
Świadeltwem Swetoniufza, nie- przytiągnął, iako mowiono Wy- 
kontent z wfkrzefzenia fiiaffo- żej w R. 74. 

wanych od Galby podatkow, no- (3) Obacz wyżey R. 46. 

we i uciąźliyfze wkiadał; pe- 


zzz 
R.C.P.6g 
Z.R.$2ż. 
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R.C.P.6g 
Z.R.822. 


teg 'TACYTA HISTORYI 


„ Wefpazyanowi obrocić, z czegoby u Wi- 
„ telliafza wymowki fzukać potrzeba było,,. 
A tak owe trzy Mezyifkie pułki, zachęcały li. 
ftami do związku Pannońfkie woyfka, z po- 
grożkami gwałtu za upor. W tym zamiefza: 
niu, Aponius Saturnin (4), rządzca Mezyi, 
przedfięwziął fzkaradny zamyfł, pofyłaiąc fe- 
tnika ną zabicie Tercyufza Juliana., legata 
fiodmego pułku, z przywatney ku niemu nie- 
chęci, którą pozorem,iakoby {tronie był prze- 
ciwnym, chciał pokryć. Oftrzeżony o nie- 
befpieczeńftwie Julian, wziąwfzy -z fobą kil- 
ku ludzi, świadomych mieyfca, ufzedł za gorę 
Hiemus (5) taiemnym fzłakiem; ani fię po- 
tym wdawał w domową woynę, zwlekaiąc, 
dla rożnych przyczyn, przedlięwziętą do We- 
fpazyana podróż , a według tego co fiyfzał, 
wyiazd {woy fpiefząc, lub odkładaiąc. 
LXXXVI. Wfzakże w Pannonii pułk 
trzynafty, i fiodmy Galbińfki (6) z żalu i gnie- 
wu po klęfce Bebryackiey, przyftały bez tru- 
dności do Wefpazyana, za powodem Pryma 
Antoniege (7). Ten za Nerona przekonany 
prawem ó fałfzerftwo (8), miedzy innemi 


ow a ną ah w 
„ (4) Obacz Hift. K. I, R.79.  |czące: óczym pifze Sweteniufz 
„ (5) Teraz Monte Argentaro,o|w życiu Witelliufza R. XVIIT. 
którey w R. D.K. III, R. 38. Człowiek. ze wfzyftkich miar 
(6) O tych pułkach obu, e-|wfzeteczny ; znalazł iednak , 
bacz wyżey R. 11, 43, 67 wierfzami fprofnego i pochle- 
(7) Ten to Antoni Primus, ie- | bnego Poety Marcyalifa tawe w 
den z nayżwawfzych ftrony We| potomności. Obacz Kfięgi Epi- 
fpazyana wodzow. Urodził fię |grammatum 1X, 101. X, 23, X, 
w Tolofie weFrancyi : od dzie- | 32. 
cińftwa nolit imie Becco, w Gal-| (8) Obacz R. D. K. XIV, R. 
fkim ięzyku dzieb keguci zna-|40. 
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woyny niefzczęśliwościami otrzymał powrot 
do. fenatu. Powiadano, Że przełożony od 
Galby nad fiodmym pułkiem, miał pifać do 
Othona, ofiaruiąc fię ża wodza ftrony, lecz 
wzgardzony od niego, nie miał żadnego do 
woyny owey wftępu. W krotce potym, gdy 
fzczęście Witellinfza upadać poczynało, pos 
fzedfzy za Wefpazyanem, wielką mu nader 
zoftał pomocą, mąż ręką i wymową dzielny, 
dowcipny potwarca, buntow i niezgod wiel- 
ka podżoga, rabuś , rozrzutnik, w pokoju 
frogi niecnota, w czafie woiennym Żołnierz 
niepofpólity. Złączone Mezyi iPannonii woy- 
fka, pociągnęły za fobą Dalmackie fily, bez 
żadney od legatow Konfularnych podniety. 
Rządził Pannonią Tytus Ampius Flawian, a 
Dalmacyą Poppeus Salwianus bogaci ftarco- 
wie. ' Był prokuratorem idorneli Hufkus, 
człowiek młody i zacnie urodzeny: ten w 
kwitnącym wieku, z miłości fpokoynego ży- 
cia, złożył fenatorlki urząd: potym ftawaiąc za 
Galbą, na czele ofady fwoiey (9), uczyniony 
za tę pofługę prokuratorem (10): teraz przy- 
ftawfzy do Wefpazyana, nayfrożfzą woyny 
zoftał podżogą: a nie tak chciwy nadgrody za 
niebefpieczeńiftwa, iako rad burzliwey porze, 
nad pewne i dawniey nabyte zyfki, nowe, 
niepewne i niebefpieczne wolał. _ Poczeli za- 
tym fpolną radą, rufzać i wftrząfać wfzyftko, 
gdziekolwiek flabość poczuli. Wyfłane lifty. 


iw yn 
(10) Prokuratorem Panonii 


Co) Ta ofada Rzymika po 
ą a ofada Rzymfka pe- 
dobno była Clunia, 7 ? UDan 
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s===— do czternaftego pułku w Brytannii (11), do 


„C.P.69 „; || $ : 
ZRaw pierwfzego w Hifzpanii (12), które oba fto- 


Z 


iąc za Othonem, były przeciwne Witelliu- 
fzowi.  Rozfiewano po Gallii podobne pifina; 
w krotce fię zaiął frogi woienny pożar, Za ia- 
wnym odpadnieniem woyfk Illiryifkich, a ine 
nych gotowością. 

LXXXVII. Gdy fię to po rożnych pro= 
wincyach, za powodem Wefpazyana i innych 
ftrony wodzow dzieie, Witelliufz codzień gnu- 
Śnieyfzy i wzgardzeńfzy, poftawaiąc w pos 
droży po rofkofznych mieylcach, u każdego 
miafteczka i wiofki, wlokł fię' z uciążliwym 
do ftolicy tłumem.  Ciągneło za nim fześć- 
dziefiąt tyfięcy zbroynych. (13), lecz rozpue 
ftą zepfutych ludzi: licznieylzy iefzcze poczet 
obozowey chałaftry, i rozpalaney na wfzelłe 
ką fwawolę flużbiftey czeladzi (14): tłok nie- 
zmierny dwornego legatow i przyiacioł lu- 
du, trudny do wściągu, choćby onym i nayfu- 

row[za 


z Z a eaaa 
C) Obacz wyżey w R. 43,| (14) W łacińfkim Zżxa, Cae 
66. 


lones: obacz o nich Hift. K. I, R. 


(12) Obacz wyżey w R. 67. 

(3) Licznieyfze było woy- 
fo Witellinfza, iakośmy wi- 
dzieli w H. K. I, R.6r,64 i w 
K. II, R. 57. Lecz wiele tyfięcy 
ludzi zginęło przy Cafłorum i 
Bebriacum, iako mowiono w K. 
JI, R. 24, 42. Nie mnieyfza żoł- 
nierftwa klęfka podczas wfzczę- 
tych buntow, iakoś widział w 
K.I, R. 68,88. Do tego wielu 
Witelliufz reformował, wielu 
adprawił, odefłał Ratawow ro- 
ty, iprzyfłane z Gallii pofiłki. 
8>acz wyżey R. 69. 


49. Ciągnęła z Witellinfzem ta 
ka zgraja, dla zbytku bardziey i 
oftentecy, niżeli dla poflug żoł= 
nierfkich. Nie trzeba fię dziwić, 
że za ginącego zbytkami i prze= 
pychem pańftwa, tak liczna w 
obozach znaydowała fię prożnia 
kow zgraia, kiedy iefzcze ża 
Rzeczypofpolitey, gdy Cymbro» 
wie zbili Kneia Manliu(za i Sera 
wilego Cepiona Konfulow, w-tey 
klęfce procz pobitych żołnie» 
rzow 80000, zabito weyfkowey 
chałaftry do 40000, Obacz Lie 
wiufza LXVII 


KSIĘGA DRUGA. 301 


rowfza rządziła zwierzchność.  Pakowało ra. 


bardziey tę archandyą zachodzące z miafta ry- Z,R.822s 


cerftwo_z fenatorami: niektórzy z boiaźni, 
wielu z pochlebftwa, inni, iako powoli i wfzy: 
fcy, aby po wyiezdzie drugich, fami nie zo= 
ftali. Cifnęły fię nadto z gwinu, znaiome Wi- 
telliufżówi,przez haniebne rzemiofła,błaznow, 
kuglarzow, .ftangretow zgraie, z iakiemi on 
ludźmi, na obelgę izacownego przyjaźni imie= 
nia, chętnie obcował. A nie tylko ofady i 
miafta przyftawianiem żywności, lecz fami 
kmiecie i pola w czalie żniwa, iako nieprzyiae 
cjellkie nifzczały fiedlifka. 

LXXXVIII Procz tego, zagęściły fię 
frogie miedzy fobą Żołnierftwa zaboie, dla 
nieuitaiących od buntu Pawijfkiego (rę), mie: 
dzy pułkami i pofiłkowemi rofterkow, a gdy 
fię rzecz z kmieciami działa, fpolney na łu» 
pieftwo zgody. Atoli naywiękfzy rozboy 0 
fiedm mil od Rzymu (16), gdzie Witelliufz 
częftuiąc woyfko, każdemu Żołdatowi przy: 
gotowaną ftrawę, iako fzermierfki obrok (17) 
rozdawał. _Nacifhęło fię do obazu wiele po- 
fpolftwa, gdzie rozumieiąc, Że w grzeczńym 
Rzymie dworuią, gdy niektórzy nieoftrożnym 
żołnierzom kryiomo odpiąwfzy rycerfkie pa- 
fy (18), pytali fie przez Żart, „, gdzieby fię 

Tom III, Bb 
C15) Mówiono wyżey w R. |wemi przyfmakami tuczono; dla 
6s. duźoóśei, i żeby fię rąbiąc więcey 
(16) Mil Włofkich, maiących| krwi wylewali, 
Zo1000pa/fjuum Teraz tomiey| (18) W łacinie Balteum, były 
fce nazywa fię Prima Porta, |zaś te pafy ze fkóry, cętkami 


(a7) W lacińfkim fagina. Wy-! krufzeowemi nabiiane. (ingis 
fiekaczoy, fzermierzvy, elobli- | um 2 corio lullatum, 
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A k.gaz zwykł y do fzyderitwa umyfł. yt 
czow na bezbron! ry fo gbniy: : zabity miedz 
innemi oc iec żołnierza, przecha e y fię 
nem: id opierb ftała nie wini nych g 

fię ten żabóy po obozie to i 
wizyftkim napełniło fię poti 
przybywaniem Żołnierzosy. 


em lita 
m miafto., 


bardziey na owo mieyfce, gdzie Gálba p 
(15). | nie mnjey c ropny wido 
ma przychodniow poftać, kiedy fię włoczyli 


po ulicach w źwier zęce adzja ini (kury 
nof: > ogremne ofzcze py, nikomu 
zrabiaństwo nie ultępuią a ieśli 
ry, b: adź od tłoku „potrącony, bądź fam pośli- 
znąwf” ży fię upad ł, zarazfię do zwad, pięści 
i oręża rzucali. Do tego trybur dwie i inns 
zna, ztrzałkiem i zbroynemi kupami po 
ie latali. 

LXXXIX. Sam Witelliufz przybrany w 
paludament, z mieczem u boku, fiadłfzy na 
koń dzielny u moftu Milvius (21), miał gnać 
przed [obą fenat i pofpolftwo,iakoby do wzię- 
tego fzturmem miafta wieżdżał; gdyby go 
byli nie odwiedli przyiaciele, za których pos 
grożką wziął pretextę (22), i (kromnym fzykiem 
wiazd odprawował. Niefione naprzod czte= 
ry orły pułkowe; około nich tyleż chorągwi 


pni LAFARGE RAL PES 
(19) Przy ftawie Kurcyufza;] (21) Teraz Ponte Mole, ebacz 
ebacz K. I, R. 41. R. D.K. XLII,R.47. 
£20) Obyezaiem Niemcow, of (22) Pałudamentum, fuknia, 
których będziefz miał w Kfię-|czyli płafzcz żołnierfki. Pra- 
dze Tacyta de moribus Germa- |texra luknia, którey w pokoiu 
#orum R. 17. zażywano; 


v EE me 


tra 


pas R 
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kos sh * afte 7 1 7 f breus pan 
pułkowych : « naftępowały znaki dwunaftu RCR 


fzwadronow; po nich porządnie piechota i id- 
zda: daley trzydzieści i cztery roty pofiłko- 
wę, na fwoie uffy, rożnością broni, i narodow 
podzielone. Przed orłami Śli trybunowie, 
oboźni i-pierwfi fetnicy w białych fukniach: 
z inney ftarfzyzny, każdy przy fwey centu- 
ryi (23) świetnym rynfztunkiem, i wzięte- 
mi za dzieła rycerfkie podarunkami ozdobio- 
ny.  Połyfkało famo żołnierftwo złotemi łań- 
cuchamii innym kofztownym nofzeniem (24), 
czyniąc patrzącym nadobny widok całego 
woyfka, pod lepizym,niżeliWitelliu(zwodzem 
być godnieyfzego. W takowym porządku 
wfzedfzy do Kapitolium, matkę (25) tam uści- 
fnął, i nazwifkiem dugufy uczcił. i 
XC. Nazaiutrz, iakby przed nieznaio= 
mym fenatem i ludem, wfpaniałą o fobie miał 
mowę, wyńofząc pochwałami dowcip i po- 
miarkowanie fwoie; lubo zbrodni iego, nie- 
tylko obecni fłuchacze, ale całe Włochy świad 
kami były, przez które przechodząc, żarło- 
&wa i ofpalftwa ślady zoftawował. Wfzakże 
prożnuiący gmin, a bez rozfądku prawdy od 
fałfzu, w zwykłych -pochlebftwach ćwiczo- 
ny, wrzafkliwemi głofami mowiącemu po- 
świadczał: i niechcącego przyiąć imienia Au- 
gulta, przymufił do wzięcia tak płocho, iak 
lekkomyślnie onego fię wzbraniał. 
Bb ij 

(23) Centuria, fto żołnierze w których mowiono w R. D, K.I, 

piefzych w putku. 


; s R. 44. 
(24) Te nofzenią drogie, na-| (25) Sextylią, jo którey wys 
zywały fię phaliræ, torgnes: © żey WR. 67. 


Z.R.$2% 
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XCI. Lecz w takowym mieście, gdzie 
wfzyftko podpadało tłomaczeniu, wzięto i to 
za niepomyślną wrożkę; że Witelliufz doftą- 
piwfzy haywyżfzego kapłańftwa, wyznaczył 
na ceremonie, ośmnafty dzień Lipca, który 
zdawna miano za niefzczęśliwy, dla odniefio- 
ney pod Kremerą i Allia klęfki (26). Takim 
to był ten ćzłowiek, w bofkim i ludzkim pra- 
wie nieukiem, takiemi fię z przyiacioł i wy- 
zwoleńcew niedbalcami ofadził, że fię dwor 
iego karczmą prawie być zdawał. Jednak od- 
prawuiąc feym Konfulowiki (27) z Kandy- 
datami,fzukał popularności, pozy(kuiąc gmin- 
ne fawory w cyrku ina teatrach. Co w rze- 
czy famey, gdyby z gruntowney pochodziło 
enoty, ziednałoby mu miłość, i żądaną oby- 
watelftwa fławę: lecz świeża pamięć życia 
przefzłego (28), za podłość to,i nieprzyftoy= 
ność tłomaczyła. Uczęfzczał do fenatu w ten 
czas nawet, kiedy fię o rzeczach małey wagi 
naradzano. Trafiło fię raz, że Helwidyus 
Pryfkus (29), naznaczony pretor, przeciwne: 
go coś zdaniu iego powiedział.  Obrufzył fię 
na. to z początku, nic iednak daley nie uczynił, 


p A A PA WO 
(26) Kremera rzeka w Tu-| Ma/fo0, drudzy Torrente di Cati- 
fcii (Etruria) teraz la Varca , | no być rozumieią. 
przy którey 300Fabiufzow zgi-| (27) Na którym obieranoKon 
nęło,roku załeżeniaRzymu 277. | fulow. Obacz R. D. K, I, R. 81. 
Przy Allii zwyciężeni Rzymia-| (28) Które wiodł miedzy ku- 
nie od Gallow, reku Rsymu 364. | glarzami a woznicami za Kali- 
Nigdy Rzym haniebnieyfzey | guli i Nerona. Obacz Swet. w żye 
mad tę klęfki nie odniefi: dla|ciu iegc IV, XII, 
czego pifze Florus I, 13. Ziaque| (29) Obywatel zacny, częfta 
huns diem faflis Roma damnavit. tod Tacyta chwalony w R.D, Ke 
Jedni przez rzekę Allia Ría di| XII, XIII, XIV. 
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cie wzgardzoney władzy odwołał.  Poczęli ZR 
go zatym błagać przyjaciele, obawiaiąc fię 
głębfzey urazy, którym odpowiedział „ iż to 

„ lie nowego, że dway fenatorowie w Rze- 

„ czypofpolitey inaczey rozumieią: że on i 
„ Trazei (30) miał zwyczay fprzeciwiać fię „,. 
Nie ieden fię naśmiewał z tak bezwftydney 
emulacyi: innym tọ famo fię podobało, że za 
przykład prawdziwey chwały, Trazeę raczey; 
niżeli kogo z możnieyfzych obrał. 

XCII. Przełożył nad pretoryanami Pu- 
blinfzaSabina (31) rotmiftrza tychże, i Juliu- 
{za Pryfka fetnika: pierwfzy u Walenfa, dru- 
gi u Cecyny miał zachowanie. Nie wiele wa- 
Żyła miedzy niezgodną ftarfzyzną powaga 
Witelliufza. _Wfzyftkim Walens z Cecyną 
władali, zaftarzałe ku fobie warząc gniewy, 
ktore w czafie woienney trwogi fłabo ukryte, 
złość przyiacioł, a żyżne w podfiewaniu ro- 
fterkow miafto bardziey natężało; gdy fię oba 
wzaiem na powagę, przepychy dworow, li- 
czne fłużalcow orfzaki przefadzali, a lud ie 
porownywał, zważaiąc iuż ku temu, iuż ku 
owemu chyłącą fię pańfkich faworow fzalę. 
Ani też być może kiedy ftateczna potęga, 
gdy z brzegow wyleie.. Samego nadto Wi- 
telliufza nagłemi urazami, lub nieznośnym 
pochlebftwem zmiennego bali fię, i onym gar- 
dzili. Nieprzeto iednak leniwiey zabierali do 


(30) Trazea Petus, o które-| (31) Inny to Sabin od Flawiue 
ge pochwałach ebacz R. D. K. | (za Sabina, brata Wefpazyanap 
XIV, R. 12. XVI;21 idalfze,  |e którym częfe wyżey. 


C.P.69 
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dzy pomocy sa Zn: art ała. Pawa olit wbr a- 
wdzie Witelli iz przywrocohym Z wy is 
używać praw wyzwoleńczych 
bia, procz pierw(zych domow 
uiął: lecz Hużebnic za chytrość pfow rata wizy- 
ftko: gdy iedni pieniądze fwoie albo u przy- 
iacioł, albo w możnieyfzy ch fzkatułach. po- 
kryli; drudzy przyiąwfzy Rużbę u Cefarza, 
włalnym panom ftrafznemi zoftali. 

XCIII. Tym èzafem wylewała zą brzegi, 
dla natłoku, pe łność obozowego gminu. Roż- 
fypane po mieście żołnierftwo, włocząc fie 
famopas po domach i świątnicach, nie pilno- j 
walo fztabu (34), zapomniało na ftraże i cza- 
ty: zniknęły zwyczayne, nautrzymanie kar- 
ności i fił pracowitych, ćwiczenia: rofkofzy 
mieyfkie, i co hańba mowić, rofpuftne (pra: 
wy, umyfł fwobodą, ciała leniftwem oflabiały. 
Nakoniec zaniechana nawet trofkliwóść o 
zdrowie, kiedy fię wielu obozem na zaraźli- 
wych Watykanu mieyfcach (35) położyło. 


R REP IAAF ZCEAJ 

(32) Których Nero na wy-|R. D. K. I, R. 6r. 
gnanie pofłał, a Galba przy- (35) Watykan iedna, z gór, 
wrocił. na których Rzym ftoj: to miey- 

(33) O tych prawach, mocą | fee zdawna złym powietrzem 
których, panowie w niektórych | zarażone, byłe powodem, że Pa 
okolicznościach byli dziedzica=| pieże rzadkó w pałacu Waty- 
mi fwoich wyzwoleńcow, obacz | kańfkim miefzkaią. Rezydencya 
Ulpiana i Kfięsi Dzgefłorum. ich zwyczayna na górze Quiria 

C34) W łacińfkim Principia, | nalis, teraz Monte Cavolat, 
gdzie erly, chorągwie: ebacz 
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Zka F e izy gminem choroby i 
śmierci; a dla płynącey podle rzeki, fame ką- 
> 1 


Gallow i Niemcow 
ciała, mie liwi dow, t żądzą ochł 
, 3 


dy zarażały. Pfowała fię nadto, złością i am- 


chło 


bitem woyfkowa podległość. Spitywane fze- 
fnaście rot pretorfkich (36), i cztery miey- 
fkie, z których każda mieć miała po tyfiąc 
ludzi, Więcey w tym zaciągu pozwalał fo- 
bie Walens, iakoby famego Cecynę z niebe» 
fpieczeńftwa wybawił: iakoż za przybyciem 
iego, pokrzepiła fię ftrona Witelli fza, a opa- 
czne opiefzałego ciągnienia wieści (37), fzczę= 
śliwą potyczką (38) zatłumił: a tak całe niże 
fzych Niemiec żołnierftwo fzło za Walentem: 
co, iako wieść niofla, dało początek olląbieniu 
wierności w Cecynie, 

XCIV. Wrefzcie, nie tyle Witelliufz po- 
zwolit wodzom, aby fię więcey żołnierzom 
niegodziło. Każdy fię tam zaciągał, gdzie fię 
mu podobało: lubo niegodny, ieśli tylko pra- 
gnal, brał mieyfce miedzy mieyfkiemi: a prze- 
ciwnie zdatnym, zoftać miedzy pułkowemi, 
lub miedzy iazdą, kiedy chcieli, pozwalano: 
znalezli tacy, co tego życzyli, będąc fekorzali, 
a na niezdrowe powietrze narzekaiąc. Atak 
zdrobniały pułkowe fiły, zniknęła woyfk o- 
zdoba, pomiefzaniem raczey dwudzieftu ty- 
fięcy ludzi, niżeli wyborem zdatnych. Gdy 
Witelliuiz do koła mowił, powftały wołanią 


w e 
(36) Dawniey ich 9 tylko by-] (37) O tev Walenfa opiefzā- 
To, a mieyfkich trzy, iako me- r mowiono wyżey w R. 39. 


wione w R. D. K. IV, R. 5. G32) Pod Bebryakieśm. 


maere 
R.C.P.6g 
Z.R.822. 


, 


szą 
R.C.P.69 
Z.R.322. 
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o wydanie na śmierć Azyatyka, Flawiufza i 
Rufina, wodżow Gallii, że z Windexem fta» 
wali. Nie hamował tych wrzałkow Witelli- 
ufz, iuż dla wpoioney w umyfł gnufności, 
iuż dla zbliżaiącego fię terminu podarunkow 
żołnierikich; przeto nie maiąc pieniędzy, na 
wfzyftko im pozwalał.  Wyzwoleńcom przew 
fzłych Xiążąt (39), według liczby fłużalftwa, 
kładka pieniężna, iako podatek, nakazana, 
Sam Witelliafż, iedynie trofkliwy, aby tra: 
cił, budował tylko ftaynie dla woznic, mapy- 
chał cyrk (40): zwierzętami i fzermierftwem3 
aiakby w naywiękfzey bogactw obfitości, ż pie- 
niędzy fie naygrawał. 

XCV. Owfzem Walens ż Cecyn, święe 
cąc dzień urodzenia Witelliufza (41), wypra» 
wiali po rożnych częściach miafta igrzylka 
fzermierikie, z ofobliwfzym, a dotąd niefłye 
chańym przepychem. On farn zbudował na 
placu Marfowym ołtarz, fprawuiąc żałobny 
obchod Neronowi (42): bił ofiary publicznie, 
które kapłani Auguftowi podpalali (43), po- 
ftanawieni od Tyberyufza na cześć familii Ju- 
liafzow, iako niegdyś Romulus na pamiątkę 
Króla Tacyufza (44) poftanowił.  Gorfzył 

fię 

„0 Kaea Nota, uroczyftość trwala przez dwa 
Galby, Othona, Witelliufza. dni, których za świadeltwem 

(40) Circus maximus, o któ- | Diona LXV, wiele ludzi i zwies 
rym-w R. D.częfta wzmianka. |rząt zabito. 

(41) Uredził fię Witellinfz| (42) Obacz Swetoniufza w 
Roku założenia Rzymu 768: któ | życiu Witelliufza R. X. 
rege zaś dnia, nie mafz pewno-| (43) O tych kapłanach obace 
ści, iako świadczy Swetoniufz. | R. D.K. I, R. 54. II, R.83. 


Niektórzy mowią, że 8Paździer| (44) Obacz R.D.K.I, R. 54: 
nika, drudzy 25 Września, Ta ć 
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fię ztąd każdy poczciwy, a fam tylko wieru- s====4 


tny niećnota: chwalił. Nie. wyfzło iefzcze 
czterech miefięcy od zwycięftwa, a iuż wy- 
zwoleniec iego Azyatyk, 'wyrownał doftatka- 
mi, Polikletom, Patrobiufzom (45), iinnym 
ftarożytną nienawiścią napiątnowanym imio= 
nom. Żaden fię u owego dworu na cnotę iu- 
czciwość nie fadził; iedyna do kredytu droga, 
przepychem ftołow, marnotraftwem i dogo» 
dą żarłoćtwu, nienatkane pana obżarftwo ła» 
dować. Powiadaią o nim, Że przeitaiąc na- 
tym, aby obecney for uny do fytu użył, bez 
Żadnego na przyfzłość baczenia, W kilku mie- 
iąca n zefiwaście milionow 
(46). 
ki iefzczęśl ego roku 
od Othona i Witeltiafza ofiodłane, mufiało 
jefzcze pod haniebnym Winiułzów, Fabiq= 
zow, lcelow, Azyatykow (47) koleią cięża= 
rem ięczeć , poki nie naftąpili Marcel (48) z 
Mucyanem, bardziey inni ludzie, niż obya 
CZAILE. 

XCVI. Naypierwfze od Witelliufza od- 
ftąpienie trzeciego pułku (49), doniófł przez 
lity Aponius Saturnin, nim fam "do ftrony 

Vefpazyana przyftał. Lecz anion o wfzys 
ftkiin, iako zatrwożony w rzeczach nagłych; 
Tom LIT. Ce 


(4:5). O Azyatyku mowiono] (47) Winius Kenful, Icelus 
wyżey w R.57. © innych tych |wyzweleni-c za Galby. Fabius 
bogatych wyzwoleńcach obacz| Walens wodzi Konful, Azyatyk 
K. Dzieie, gdzie o Ne onie |wyzwoleniec za Witellinfza. 

(46) Te fumme kladnie Ta-| (48) Marcellus Eprius nie- 
cyt novies millies feflertium , co | cnota, o którym w R, D. K.XIV, 
wynofi ua nalza monetę około | R. 26. 


16,675,736 Czer, zło. | (49) 0 którym wyżey w R.$5. 


R.C.P.6g 
Z;R.$22. 
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napifał, i pochlebni przyjaciele miękczey rzecz 
wykładali, „, żefię tylko ieden pułk zburzył, 
„ drugie w zupełney wierze ftatecznie trwa- 
» ią„. Tym famym kfztałtem Witelliu(z 
przed żołnierzami mowił, utyfkuiąc na odpra- 
wionych świeżo pretoryanow, iako na rozfiee 
wączow płonnych wieści o domewym rozrile 
chu, którego żadnego nie widział podobieńe 
ftwa.  Niewfpomniał iednak imienia Wefpa« 
zyana: rozelłał po mieście żołnierzow na po: 
tłumienie gminnych powieści: co famo nay« 
więkfzą gadania było paftwą. 

XCVII. Atoli ściągał z Niemiec, Brytan- 
nii i Hifzpanii woyfka, powoli, i gwałt potrze» 
by ukrywaiącz luboć i tam zachodziła miedzy 
prowincyami i legatami opiefzałość. Hordes 
ni Flakkus (50) lękał fię fam kra'owey burzy 
od niefpokoynych Batawow (;1): Wettius Bo- 
lanus (52) nie wierzył waśliwym Brytannom: 
oba małochętni Witelliufzowi. Rowne zwle- 
kania w Hifzpanii, gdzie fię żaden naow czas 
legat konfularny nie znaydował (53): atrzey 
legatowie pułkow (54), rowni fobie powagą, 
którzyby fię podobno, w fzczęśliwey Witelliu- 
fza dobie, do poflug iego ubiizli, w niepomyśl- 
nych przypadkach rownie nim gardzili. W 
Afryce pułk ieden, i roty fpifane od Klaudyu- 


zem DL A Z A ZA WANDĄ 
(50) Rządzca wyżfzych Nie- | R. 65 wyżey. 
miec. ObaczK. I, R. g. II, 57. (54) Byty te pułki w Hifzpa. 
(655) Oczym niżey w R. IV, |nii, to ieft Szofły, Dziewiąty, Pier 
R. 18. wfzy pomesny wodnych. Legat 
(32) Obacz wyżey R. 65. konfularny rządził całym woy= 
(53) Kluwius Rufus rządził | fkiem prowincyi,inni legaci, ka» 
Hifzpanią nieprzytomny. Obacz | źdy fwoim pułkiem. 
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fzą Makra (55), a od Galby w krotce zwinione, 
znowu zą rozkazem Witelliufza chorągiew 
podniofły: zaciągała fię ochoczo młodzież; po- 
mniąc na poczciwe, i miłe wfzyftkim urzędu 
prokontullkiego od Witelliufza fprawowanie 
(55), a nienawifny i łakomy rząd Wefpazyana: 
z czego lubo opanowaniu obuczyniono wnio» 
fki, fkutek iednak inaczey pokazał, 

XCVII. Jakoż Walery Feftus, legat w 
Afryce, wiernie z początku utrzymywał przy= 
chylność kraiowych ku Witelliufzowi: potym 
fie chwiać począł, pokazuiąc mu przyiażń li- 
ftami i edyktami publicznemi, a przez taiemne 
poielftwa Wefpazyanowifię oświadczaiąc, go- 
towy zawfze poyść za mocnieyfzym. Zchwy« 
tano kilku żołnierzow i fetnikow, lifty i edy- 
kta Wefpazyana po Gallii iRecyi ($7) rozno= 
fzących, których Witelliufz przyfłanych do 
fiebie zabić kazał: drudzy włafnym obrotem, 
albo przyiacielfką pofługą ukryci, śmierci u- 
Śli. Wiedziano zatym o przygotowaniach 
Witelliufza: a przeciwnie, wiele zamyfłow We- 
fpazyana wutaieniu zoftałoz iuż to przez gnu- 
{ność przeciwnika, iuż dla zatrzymywania pa- 
flańcow, których rozfadzóne po Alpach Pan- 
nońfkich garnizony (58) chwytały; iuż nakoe 
niec dla przeciwnych wiatrowEtezyifkich (59), 
które naoówczas famey tylko na wfchod że= 
gludze pomyślnie wiały. Cc ij 


(55) O którym wyżeywK.I,| (58) Pannońfkie Alpy, nazwa 
SZT ne także Alpes Julie, teraz Ala 
(56) Chwali go i Swetoniufz |p? Gru/e miedzy Karyntyą i Kar« 
R. V. niolą, 
(57) Recya,teraz kraina Gry-| (56) O których obacz R, Da 
zonow. K. VI, R. 33« 


w 


q 
R.C.P.6g 
Z.R.822, 


ki R.CP.69 


R.C.P.6 
Z.R.$22 
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XCIX. Aż też dopiero, kiedy nieprzyia- 
iel wpadać lz i Wi ite liufz frogiemi Zee 
w wfząd wieściami pr zerażony, rufzyć na woy- 
nę W alebo) i Cecynie kazał, W; 
przod C ecyna, poniew aż Walenfa,po cię fzkiey 
chorobie, do zdrowia przychodzącego, fla- 
bość iefzcze zatrzymywała. Inna to była nie- 
rownie odchodzących zmiafta woyfk Niemie- 
ckich poftać: uwiędłe rofkofzami ciała, przy- 
tępione gnufnością umyfły, leniwe roziyp ką 
ciągnienie, niekrzepki w ręku oręż, nędzne 
konie, odwykły od upałow, kurzu, i pluty 
Żołnierz, a im flabfzy do znofzenia wojennych 
trudow;, tym fkłonnieyfzy do buntu. Przydać 
tu Cecyny, zbytnim nań fzczęścia wylewem 
w gnufhości ute pionego, dawny ambit, a Świee 
żą ofty 2 pot dobno knuiącemu taie- 
muą zdradę, ieli n zdało fie forte- 
łem, ofta bić. w woj zeerlką enotę. Wielu 
tego było mniemania, Że Cec yna dz ał fię RER: 
mac ćpodmowan Fl awiufza Sabina shz za pd» 
érzednitwem Rubr yufza Galla (61) tör *y go 
upewnił ,, że cokolwiek z br: se A anowi, 
;, to wfzyftko mile Wefpazyan przyimie ,,. 
Przypomii iał mu nadto, gniew.i nienawiść ku 
niemu Walenfa, oftrzegaiąc „, że będąc niero- 
s» Why powagą u W itelliu fza (62), I lepiey fobie 
» porądzi, kied y fię tu nowego pana o łafkę i 
» kredyt ftarać zacznie .,. 


C Wyiechawizy' z miafta CecyBa, z wiel- 


p paczce Zrazy 
(60) Brat Wefpazyana. (62) O tey obu wodzow emu- 
(61) Mowione e nim wyżey | lacyi, obacz wyżey R. 30. 

w R. 5r. | 


KSIĘGA DRUGA. 213 


kim honorem od Witelliufza uściśniony, Wy- 
flal przed foba część iazdy do-wzięcia Kremo- 
ny. . Ciągnęli za nią chorągiewni czwartego i 
fzefnaftego puikow: za temi pułk piąty 
dziefty drugi poftępował: na oftatek iz 
wfzy Wifi i dwudziefty pierwizy Drap iezny, Z 
chorągiewriemi trzech Brytańfkich;i wyborem 

»ofiłkow. Po odiezdzie Cecyny; pifał Wałens 
ko woyfka , nad którym hetmanił, „„, aby go 
„, czekało w drodze, podług umowy z Cecy- 
„ hanoi lecz Cecyna bę RA przytomny, a 
przeto mocnieyfzy, zm yślił przed żołnierza- 
mi, „, że fię ta umowa odmieniła, aby wilzącey 
„„ woynie całą potęgą odpor bżć ańy.,. Kaza» 
wizy zatym iednym puli om fpiefzyć doKremo- 
ny, drugim ciągnąc doFloftylii (63), fam wy- 
boczył do R ławenny, pod pozoren 


| Fozino- 
wienia fię z fiotą: zkąd wkrotce wybi iegł do 
Padwy taiemnie, na ułożenie z Lucylim Baf- 
fem przedfięwziętey zdrady. « Albowiem ten 
Baffus, zrotmiftrza iazdy, uczyniony od Witel- 
liufza admirałem Raweńfkiey i Mizeńfkiey (64) 
floty, że mu nie zaraz przełożeńftwo nad.pre- 
toryanami dano, gniew nierozumny haniebną 
zdradą wetować umyślił, -Niewiadomo atoli, 
ieśli Cecynę namawiał, czyli, (iako fię miedzy 
niecnotami dziać zwykło, że fą do fiebie podo» 
bni) iedna obu złość pobudziła. 

CI. Pifarze, którzy za panowania Flawi- 
ufzow (65), dzieie woien onych podali, trofkli- 


WZA 


ETE en ŻORA nm w 

(63) Teraz €fyglia w Xięfiwie| w R. D. K. IV, R. s 

Mantuańfkim. (65) Za panow ani nia Wefpazy» 
(64) O tych ilotąch mowiono | ana, Tyta, Domicyana. 


OBSZA 


R.C.P.6 
= 


| | R.C.P.6ę 


A 
C66) Obacz wyżey R. 14, 25. 
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wość o pokoy, z miłością dobra publicznego, 


Z.R.$22.. Za pochlebną onych przyczynę kładną. Mnie 


fię zdaie,że procz wrodzoney lekkomyślności, 
a po zdradzonym Galbie, ofłabioney podłością 
wiary,ugryziony zazdrością, aby go kto udwo: 
ru nie przefadził, famego Witelliufza zgubić 
umyślił. Jakoż Cecyna, dognawfzy pułki, 
nieporufzone w wierze ku Witelliufzowi fee 
tnikow iżolnierzy ferca, rożnemi fztukami 
wątlił.  Baffowi toż famo knniącemu, mniey« 
fza zachodziła trudność, dla nieltatku floty, a 
pamięci Świeżey pod Othonem fłużby (66), 


EE) 


KR 


A ZRT A A) 
KONIEC KsreGr Druer HisTOoRYT. 
SEA PIET 
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Naradzaiącym fig Wefpazyana wodzom, radzi 
po/piech Antóni Prymus, naygorliw/zy ftrony 
Flawiań|kicy przywodźca. IV. _ Pierwfza po 
nich powaga Kornelego Fulka» V. Przyciągalą 
Jie do firony Sydo, ltalik, Królowie Swewow. 
VI. Antoniemu Włochy naicżdzaiącemu towa- 
rzyfwy Arryus Warus. Wiele miaft biorą. We- 
rone za fiedliko woyny obieraią, gdytym czajem 
prožne czynią zwłoki Mucyan z Hefpazyanem. 
IX. Nieprzyiażne ftronnikow Witelliufza i We- 
/pazyana lity. X. Bunt w obozie Flawiań/kim, 
od Antoniego pofkromiony. XII. Lucyli Bafjus 
z Crcyną Witciliufza zdradzaią, zaco od żołnice 
rzow pod ftraż ofadzeni. XIV. Antoni przyby” 
wa do Bębryaku: napada na niezgodnych Mitel- 
lianow: wątpliwa naprzod, potym fztuką An- 
toniego pomyślna dla Flawianow bitwa. XIX. 
Flawiańfcy myslą iść do Kremony. XX. Niero- 
Jłropne ich zapędy hamuie Antoni. XXI. Mitel- 
lianie do Kremony fig zbiegaią, gotowi do bitwy. 
Flawianie ze firony fwoicy gotuią fig do boiu 
XXII Sroga bitwa, i zwycięftwo myfióem i 
radą Antoniego odniefione. -Syn oyca zakiia. 
XXVI. Kremona oblężona, dobyta i fpalona, 
Ctcyna uwolniony z kaydan, idzie do W efpazya- 
ua, XXXV. Zwyciężonych pułkow rozpro[ze- 
nie. XXXVI. Tym czajem Witelliufa gnuśnicie 
zbytkami, XXXVII, Zgromadza itdnak fenat: 
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wyrok na Cecynes Rofius Regulus ke gaju isd ( lno- 
dzienny: X XXVIII. Śmierć Fui 
zdradą LDucyufsa Mitelliufsa prz 
Bleza pochwały. XL. Ma 
loscia ; oflab bia fironę IF'itel 
liè wniśc zamysta 
anote opano 
burzą na wyfp: 
fony i poi: za: 
tau nia do Flatwias 

fi fe tednak w Brut: annii We 
wołuie. XEFE Hzrufzenie Nicme 
Przybywa w czafie Macyan if 
wraca. XEV IE. Aniceta fłyżolcz f 
cie wkrotce zatlumiony, XLVII Wefpozijan 
przybywa do Mlecazdryi, aby Rzym ogłodził, 
XLIX. Antoni po fzczysciuK remośjkim dumniey 
Jay, część woyjka zoftawuie w Weronie, część 
wypra wia na Witellianow.  Ll. Niwodziwość 
żolnierza, profzacegoo nadgrode, že brata zabił. 
DII. Obwinia Mucyan przed Hf efpazyanem po- 
Jpiech . Antoniego. L LEL. Antonin rto fi żali, na- 
pifa nym pyfznie doPefpazyana liftem: Zk tąd cig- 
fakie miedzy Antonim a Mucyanem zaysci, Lir. 

ę nierożumnym milczeniem. niepomysl- 
ność fwoich podKremoną tłum. Znakomity fia- 
tek fetnika. LV, Witvlliufz, iakoby ze [nu ocuco= 
ny, káže OPANOWAĆ. Apennin? honory rozdaje: na- 
koniec fam do obozu przybywa. LVI. Rožne 
dziwy: naywiękfze cudo famMWitelliufz: nieuk w 
żołnierjkiey fatuce,rady d lac fobie niemogący, po- 
wracą do Rzymu. LỌ. Prz zychylność Putto- 


danoi 


lens rojpujta, opie/za- 


Prożno doGal- 
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lanow ku Wefpazyanowi. Przeciwnie Kapua 
wiernaWiteliufzowi. Klaudyufz Julian zdradza 
Mitelbufza,iTarracynę bierze. LV III. Lucyufe 
Witelliufz bierze komendę na wfirzymanie nie- 
przyiacioł. Z gminui fłużalcow w mieście zacią= 
gi czyni. Pierzchaią powoli fenatorowie i rycer= 
fiwo. LIX. Flawianie przechodzą Apennin. Pe- 
tyliufzaCeryala, uchodzącega z pod firaży Witel- 
liufza, miedzy wodze policzaią. LX. Tych fa- 
mych zbytnią ochotę do. woyny ufkramia Antoni 
mową. LXI. Jedyna u Witellianow o zdyadę 
emulacya. Pryjkus iAtfenus:oboz rzucają: LXII 
Bez żadnego: wfłydu zmiennićfwa ,. po zabitym 
H alinfie; Witellianie: do Flawianow przyfłalą. 

LXIII.: Umowa z:Witelliufzom, aby panfiwa 
uftąpił, nie przeczy on temu:. LXIV. Wzywa fie 
do boiu Flawius Sabinus; brat Wefpazyana; lecz 
niezdolny dla fitrosci;. czyni umowy o pokoy g 
Kirtelliufzem: DXYIL, Witelliufz fig zachęca da 

mfiwa: LXVII, Lecz gnusnik zwoływa koło, 

t pańftwa ujłępuie: Atoli za:fprzeciwieniem fig 
przytomnych, do pałacu powraca. Fym czafem 
Sabin obcymuić rządy,w obecności pierw/zych fe- 

natorow, rycerfkiego ftanu, żołnierftwa mityfkie= 
go ifiraży. Nie wjmak to Niemieckim rotom. 
Lekka utarczka, Hitellianom pomyslna. Sabin 

iednak bierze Kapitolium. LXXI. Dobywanie 
i fpalenie Kopitolium. LXXII. Szemranie na 

ten pofiępek: rożne lofy Kapitolium aż do Witel- 

liufza, LXXIII. Sabin z Attykiem Konfulem 

poimani. LXXIV. Domicyan [ztuką wyzwo= 
luńca utaiony, Sabin przed Witelliufzem ftawio= 

1ęm LiL. Då 


aT 
ny, i bez iego woli od Niemcow zabity: M 1E= 


gona w/chody Gemonie ciągnione. LXXV. 
Sabiwa pochwały. Attyk w yznewfzy, ż że Kapi- 
tolium /palił, prawdziwie zy kłaniliwie, przy 
życiu Sashotzańić LXXVI. Tarracyna:od Ls 
Witelliufza oblężona i wzięta. Sulian zabity, 
LXXV IL. Flawi Mie, nie wiadomo, czy Antonie- 
go, czy Mucyana winą zwłokę cz syniący, a na 
odgłos fpalontgo Kapitolium 3 porujzeni, do ftoli- 
cy ciągną. LXXIX. N iedatcko miafła iazda 
Flawiańjka fewankuie. LXXX. Pani od 
Witelliufza pofłowie i panny Wefłalfkie, daremnie 
o pokoy, a albo mir traktuią. LXXXI. Flawia- 
nie trzema ufami do miała d lążą. Rožne i li- 
czne pod miaftem bitwy, częściey Flawiąanom po- 
smysine,  Witellianie zg roma: dzai ą fig w miescie, 
LXXXIII. Odnawić aią fip : zap alc A | e bitiwy, 
Plugawa zniewiesciałege miafta polac: patrzy 
lud, i igrzy(ka fobie fzuka ze kr wiobyw atelfk vicy. 
LXXXI. Dobija wanie obozu. pretoryanow. 
LXXXV. Witelliufz po wzięciu mi afta, 2 Snu- 
snego taynika myciągniony, i zamordow wany, 
Ciało iego ną w [chody Gemonie zaciągnione, 
LXXXVI. Zycie i obyczaie Witelliufxa: Do- 
micyan Cezarem -wykreyktiony. 


To fię działo w przeciagu kilku miefięcy, pod 
Konfulami-Surrogatami. 


(Karem Fasivusżem Wźlenfetns 
R.Z.R. C.P,(Autem ALIENEm Cecyną. 


BCcecXXII, 69, (Rossyuszem RE6vLEM. 


(KNElem_CEcyLiuszem Simplex, 
(Karem Kwiyrem Attykiem. 
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2 lepfzym fkutkiem iwierniey wo- 
dzowie ftrony Flawiańfkiey na- 
DE radzali fię o przedfięwziętey 
425 woynie. Zgromadzeni do Pe- 
towium (1), na zimowifko trzy- 
naftego pułku, roztrząfali:: „ ieśli należała 

| „ zamknąć tym czafem Pannońfkie Alpy (2), 
„ pokiby ztyłu cała woyfk nie-naległa po- 


Dd ij 
a O O 
Q) W Pannonii, teraz Peziau | wania pofłańsow. Teraz zacho* 
w niżfzey Styryi. dzi rada, ieśli ie zupełnie zam- 


(a) O których wK: II, R. 98. |knąć, dla bronienia przeyścia 
Panneńfkie Alpy iuż były pier- wsyfkem Witeliiuiza. 
wey opanowane, dla przeymo- 


mo- 


R.C.P.6g 
Z,R.822. 


= 


FEI 


R.C.P.69 
Z.R.822. 
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„ tęga? czyli rufzyć daley, i w famych Wło- 
„ chach mężnie czoła nadftawić e „Ci. kiò 
rym fię zdawało oczekiwać pofiłkow, i zwle. 
kać woynę; wynofiliNiemieckich piłkow fla- 
wę ifity, przydaiąc: „, że Witefliufz pomno= 
„ żył moc fwoię Brytańfkich ludzi wyborem 
» (3): że przeciwnie u nich, ani rowna, w 
» przytartych świeżą klęfką (4) pułkach na- 
», dzieja, ani taka do boiu u zwyciężenych od- 
» waga, lubo fie hardzie przechwalaią. ¿Ze 
„; ieśli opanuią Alpy, nadeydzie tym czafem 
» Zludem wfchodnim Mucyan. Zoftaną przy 
»  Wefpazyanie morza, floty, niefkażona w 
» prowincyach przychylność, -z którą on po- 
» mocą, by i drugą woynę rozpocząć mu 
» przyfzło, zdolnym będzie. A tak pożyte- 
» czną zwłoką, i nowemi fie fitami pokrzepią, 
» i obecnych nie ufkąpią, 

H. Lecz AntoniPrymus, owato nayfroż- 
fza woyny podnieta, upatruiąc w pofpiechu 
zyfk dla fwoich, a ftratę dla Witelliufza, w 
ten fpofob mowił: „, Ze zwyciężcom w ięcey 
» zwygraney gnufhości, niżeli otuchy przy- 
„ było. Nie mafz u nich ani rządu, ani go- 
„ towości: rofprofzeni po. wfzyftkich mia. 
„ ftach Włofkich, pogrążeni w leniftwie, fa- 
» mym tylko gofpodarzom ftrafzni, im fu- 
„ rowfzą dawniey żołnierkę wiedli , tym fię 
» potężniey na niezwykłe rofkofze wylali. 
» Zmiękczyły u nich mężne umyfły mieyfkie 


(3) Obacz K. II, R. 97, 1oo. | K.1I, R. 40 idalfze, 
(4) Pod Bebryak::m. Obacz 


| maiaa REZ NNS RE, 
(5) Raweńfką i Mizenfką. O- | II, R. 44. 


pr E niew ielkim morzem „Pa y= 
tannias toż Gallow i Hifzpanow, żkąd 
zie, konie i pieniądzeż nakoniec fame Wło 
chy, i ftoleczi 1e bogaćtwa, oraz ieŚliby se 
fi i uderzyć, «dwie flety po goto- 
wiu (H ), i beipieczne.morze Niliryifkie, te CZĘ 
by na ow czas pomogły:gorne'wąwozy ć co 
zaciągniona na drugie lato wo oyna? zkąd 
wziąć tym czafem pieniądze i żywność £ 
Owfzem korzyftać z tego należy, że Pan- 
nońfkie pułki zwiedzione bardziey , niżeli 
zwyciężone, pofpiefzyć zemftę mys ślą: że 
Miezyilkie woyfka nietknięte fiy pi 
fzą (6). Jeśli fię liczba raczey żołnierzow, 
niżeli pułkow zważy ;  więcey ti m ęftwa, 
niż rofpufty, lepfza p wftydzie katność, 
Ze iazda, ani na'owczas zbita:, owizenw 
famym nawet RETER fzwanku, zmiefzą- 
ła Witelliufza fzyki (7). Dwana ow czas 
Mezow i Pannonow fzwadrony pofzły ba 
przeboy nieprzyjaciela (8)3 czogoż nie do: 
każe fzefznaście ? famym trzafkiem i na» 
tarczywością, famym nawalnym obłokiem, 
ogarną i zaleią odwykłych od boiu koni i 
ieźdzcow. Wykonam co mowię, ieśli z 


pacz K. II, R. 1oo. (7) Obacz K. II, R. 43. 


(6) Które fię nie znaydowa-| (8) ObaczK. II, R. 44, 


ły pod Bebryakiem, Obacz K, 
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REF6 was. przefzkoda nie zayii Wy; któ: 
ZR.g23 y rych iefzcze fortüna -zuj elna, nieycie fo- 
bie*pułki; dla mnie część gotowego ludu 
dofyć | będzie. Uyrzycie w: krotce otwarte 

» Włochy, doleci was odgłos klęfki Witellia= 
now: idźcie za mną, a.w Ślady zwycięftwa 

> wftępuycie. 

Ill. Te i tym podobne fłowa, pałaiąc Qs 
czema, przeraźliwym głofem, aby go fzerzey | 
fty(zano, (iuż bowiem niektór zy fetnicy i żoł- 
nierze wfpolną z nim radę weśli) tak wylał, 
że bacznych nawet i afteożnyc h porufzył; a 
gmin iinni za nim, łaiąc s ności drugich, 
iako iedynego tylko Wot Iza i mbża pochwała- 
mi wynofili,. Tę fiebie ławę w pierwizym kole 
ziednał, ponieważ pr zecżytawi zy. liity Weipa- 
zyana, nie w oboiętne, iak inni, owa; zdanie 
{fwe uwiiał, aby ie potym według okoliczno- 
ści tłomaczył, ale w brew ie otworzył: tym 
milfzy żołnierzom, że fię z niemi pofpołu do 
nierozdzielney fławy, lub wi: y.odkazał: z 

IV. Pierwfzą po Antonim miał powagę 
Korneli Fufkus prokurator: ten że fię na Wie 
telliufza nie raz-obelżywym gadaniem targnął, 
Żadney fobie nadziei pod nim- nie zoftawiał. 
Tytus Ampius Flawian (9), z.przyrodzenia i 
ftarości- doiutrek, iątrzył żołnierfkie podeyrze: 
nia, iakoby na powinowactwa (ro) z Witel- 
liufzem pamiętał: do tego upatrowano wnim 
zmienniczego ducha, że na początku rozrus 


c m2 
v vu 
b s 


> "mz 


c e ai —————— 
(9)-O Kornelim Fufku i Fla-, (10) O czym będziefz miał 
wianie mowiono w K LI, R. 86. niżey w R. 10. 
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chów pułkowych uciekfzy, znowu nazad do- 


browolnie powrocił. Albowiem *Flawiana, 


; ię cza A A SEA OO 
który porzuciwfzy Panuonią, do Włoch u- 


fzedł, i tam fię befpiecznym być mniemaż, 


chciwość rzecz 
urżędu legata, i wimiefzania fie 'w domowe 
wrzawy pobudziła, za radą Kornelego'Fufka; 
nie żeby on'pomocy Flawiana potrzebował; 
lecz aby iinie Kol w;czafie -naybar- 
dziey wzraftającey partyi, czynnościom iey 
uczciwą poftać dafa. 
V. Wrefzcie, ażeby wóylka befpiecznie 
i z pożytkiem do Włoch ciągnęły, napifano do 
Aponiufza Saturnina (m), nagląc fpiefzną pul- 
kow Mezyifkich tamże wyprawę.- Na ube« 
aś bęzbronnych prowincyi od na- 
>w barbarzyńfkich, wezwani do związku 
eta Sarimatow Jazygow (12), którzy 
rząd narodu (wego trzyłnali. Za-ofiąrowane 
pofiłki w iaździe, w którey u nich moe ie: 
dyna, podziękowano, aby w domowe rozru- 
chy obea fie woyna nie wmnieyfzała (13), albo 
okazem więkfzey nadgrody od przeciwney 
ftrony, zdrad nieknowal. Pociągnieni tak- 
że Italik i Sydo KrolowieSwewow (14), zda- 
wana Rzymianom przychylni, rządzcy naro» 


zy nowych, do obięcia "nazad 


UUIACTRO 


(1) Był to rządzca Mezyi,| R. D K. XII, R.29, 30. Ttalik 
e którym w KII, R. 85, 96. podobno był fynem Sydona, iń- 

12) "© Sarmatach, leyeh] ko mmiema Ryek, który pifał 
mowiono w R. D. K. XII, R. 29. |obiaśnienia na Tacyta. Może 
n C13) Zeby, pod pozorem fiu- | też był fynem i naltepcą Wan- 
żby Rzymfkiey, uzbroieni, na|giena, o którym tamże. To pe- 
granicach fupiettwem fię nie ba- | wna, że był rożnym od tego I= 
wili. talika, o którym imowione w Ra 

(14) © Sydonie mowiono w|D.K. XI, Ri 2% 
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dow w.wierze fiatecznieyfzy ch. Przeciwko 
Retom,. gdzie był prokuratorem Porcyus Se= 
pty! nius, mąż niefkażoney Witeliiufzowi przy- 
chylności, poftawione wc >yiko. pofiłkowe. 
Przeto wyfłany SextyliF'elix, ze fzwadronem 
Awuryańfkim (1$),. zośmią rotami,. i młodzią 
Norycką, na \ opanowanie brzegów rzeki Enus 
(16), która mied: etamiilN6 PORAJ płynie: 
leczani tym, ani o»  przytz > do bitwy: na 
innym 1nisyfcu eż aną lofem. fwoim ftrony 
rozprawi ita. 

VI.. Z Antonim. który: na opanowanie 
Włochow,. ciągnął fpiefznie z chorągiewne- 
mi rot; tc eapo lai zdy, iechał Arryns Warus, 
mąż rycerfki;. do.którey mu fławy wodz Kor- 
bulo (tz); i pomyślną w. Armenii. pomogła 
wyprawa. Powiadaią:onim;,, że przed Nero- 
nem; oczerniał. taiemnie- Korbulona, zaco 
przezrniecny, fawor zoftawizy pierwfzym fee. 
tnikiem,, korzyścił do czafi z nabytey zbro» 
dnią fortuny,pokimu ona zguby nie przyniofła, 
Opanowawfzy. zatym Akwileią , przyięci chę- 
tnie- do. Altynu,, Opitergium (18) i innych 
mieyscokolicznych.. Zoftawili w Altynie gare 
nizon przeciwko flocie Raweńfkiey, o którey 
odpadnieniu: ( 19) iefzcze ich była wieść nie 

dofzła. 
isy. Ten zwadróh tak na-|iego'w Armenii, obacz R. D. K, 
zwany, albo od miafta Hifzpań- | III, R. 35 i dalfze. 
fkiegosłuria, teraz Orenfe w Gal-| (18) Akwileia i teraz toż fae 
licyi, albo od imienia komen-| mo nofi imie. . Opitergium tes 
danta fwego. raz Oderze, Altimunt Albino; Ww 
(16) Ænus, teraz mn'w pada | peńftwie Weneckim. 


do Dunaiu pod Pa//au. (19) Obacz K., 11, R. 100, 103o- 
(7) O Korbulonie idzietach 
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dofzła. Przyłączyli do ftrony Padwę i Ate- mems 


ze fzwadronem, imie Skryboniana nofzą- 


cym, zbudowawizy molt, oboz przy Fer- 
„, rarze(21) założyły s. Podobało fię korzy= 
ftać z okazyi, mianowicie, że doniefiono O 
ich nieoftrożności: a tak ze świtem napadlzy 
na nich Flawianie, wielu bezbronnych potłu= 
mili.  Otrąbiono pierwey, aby żołnierze, za 
biwfzy kilku, innych poftrachem do poddanią 
fię przywiedli: byli tacy, co fię zaraz poddali; 
więcey tych, którzy zepfuwfzy moft, zapęd 
pogoni nieprzyiacielfkiey wftrzymali. 

VIL.. Po rozgłofzonyin zwycięftwie, i 
tak. pomyślnych Flawianom pierwiaftkach, 
dwa. pułki, fiodmy Galbińfki, trzynafty Po- 
dwoyny (32), z legatem Wedyufzem Akwilą, 

WA J3 gater yuz Lag 
przybyły ochoczo do Padwy. (23): tam kilka 
dni na fpoczynek wzięto: a Minucy juftus, o- 
boźny fiodmego pułku, że twardziey, niżeli 
w domowey woynie przyftało, poftępował, 
umkniony żołnierfkim gniewom, i do Welfpa- 
zyana pofłany. Ządana długo rzecz, wykła- 
daniem fławy (24) publiczney, z więkfzym 

Tom LLL, Ee 

C20) Patavium Padwa. Ate- | nouii, obacz wyżey 
fe Efte w pańftwie Weneckim |86. 

C21) Ferrara Ferarz, u da-i (24) Othona i Witelliufza 
wnych facinnikow , i u Tacyta przywary, ich domowe woyny, 
Forum Allieni, nad rzeką Pagdus|wznieciły w obywatelach żądze 
Pó. Galby iiego' panowania Prze- 

(22) O tym i oinnych puł-|to gdy Antoni obrazy tego Ce- 
kach, obacz przypifki w K. il, |farza przywracać rozkazał, ten 
R. 6, gdzie fię tfomaczy nazwi- | tego rozkaz, z tłemaczenia pu- 
fko Gemina .podwoyny. blicznego, iakoby to dla dobra, 
(23) Fr putki przyfzły z Pan- | publicznego, i wfkrzefzenia pas 


7» 
» 


LE 


ftę (20): tam fię dowiedzieli, „, że trzy roty ; 


„P.69; 
„R.$2% 
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zara przyięta wefelem, kiedy Antoni przywrocić 
Z.R.g2. kazał obrazy Galby we wfzyftkich miaftach, 


niefzczęśliwością czafow pozrzucane: upa- 
trował w tym okrafę fprawy, gdyby narod 
fmakuigc “w panowaniu Galby, ftronę iego 


w orężu Flawianow wikrzefzoną być rozu+ 
miał. 

VIII. Naradzano fie potym, „, gdzieby 
„ założyć gniazdo woyny $,, obrana Wero- 
na (25), iako fpofobnieyfza , dla rozległych 
nakoło rownin (26), do iezdney bitwy, xtó- 
rą Flawianie gorowali: upatrowano też po= 
żytek ifławę z wydarcia Witelliufzowi bogae 
tey, a w żywność obfitey ofady. Opanowa= 
na famym przechodem Wincencya (27): ma- 
ła wprawdzie zdobycz, dla fłabych fit owego 
imiafta, lecz za wielką wzięta, dla chluby po- 
wfzechney, „ że fię tam Cecyna urodził, i 
» że wodzowi nieprzyiacioł dziedzina wydat» 
;, ta,,. Więkfzy zyfk z Werony, żefię przys 
kładem, a bogaćtwami ftrona mocniła. Do 
tego, przyległe woyfko, zamknęło Recyą i 
Alpy Julfkie (28), aby przez nie nieprzyia« 
ciel przechodu nie miał. Zakazał tego We- 
fpazyan, albo o niczym nie wiedział; albowiem 
zatrzymać broń w Akwilei, i tam. czekać Mu. 


mięci fpokoynych za Galby rzą-|w fzacownym dziele Scypiona 
dow, brano za cnotę obywatel- | Maffei. 
fką. Wnofzono albowiem ztąd| —(26) Y teraz nofzą nazwifko 
nadzieię przyfzłey fzczęśliwości| pol Wereńfkich, Campagna di 
za Wefpazyana. Verona. 
-+ (25) Nofi i teraz to nazwifko.| (27) Teraz Vicenza. 
Opifanie tego miafta ze wfzyft-| (28) Moyiene o nich w K. II, 
kiemi fzczegulnościami, obacz|R. 98, 
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cyana rozkazał, przydaiąc do rozkazu radę, 
Że za opanowaniem Egiptu (29), gdzie ży: 
wność, i cła naybogatizych prowincyi (30), 
może fię łacno ogłodzony i niepłatny żołnierz 
Witelliufza do poddania fię nakłonić. Toż 
famo i Mucyan częftemi liftami powtarzał, 
„ Niekrwawe i bezżałobne zwycięftwo, ,, tu- 
dzież inne tym podobne rzeczy biorąc za po- 
zor; acz w iftocię famey;. fzukaiąc chluby o- 
fobiftey, całą dzieł woiennych ozdobę do fiebie 
garnął.  Wrefzcie dla wielkiey mieyfc odle- 
głości, fkutek rady uprzedzał.. 
1X. Tym czafem: Antoni niefpodzianym 
napadem uderzył na nieprzyiaciellkie ftano«. 
wilka, gdzie oboia ftroria, fkofztowawfzy lek- 
ką ufarczką ferc wzaiemnych, z rownym fie 
zyfkiem rozefzła.. W krotce Cecyna położył 
fię obozem miedzy Hoftylią (31), mieściną We- 
rończykow ,. a bagnifkami rzeki Tartaru (32), 
ubefpieczony famym mieyfcem, że go z tyłu 
rzeka, z bokow błotnifte rozlewy zafłaniały, 
Jakoż gdyby był wiernym, alboby rulzywfzy 
całey Witellianow potęgi ftarł do fzczętu 
dwa przeciwne pułki (33), iefzcze nadeyściem 
woyłk Mezyifkich nie zmocnione, albo ie 
nazad odparfzy, do fromotney ze Włoch u- 
Ee ij 
p r WON w 
(29) Jak wiele Egipt zboża] (32) Bagnifka około rzeki 
do Rzymu przynofił, mowiono Tartarus, teraz Tartaro, widzieć 
w R. D, K. II, 59. i teraz w kraiu Włofkim, naa 
(30) Mowa tu o wfchodnich zwanym /a Połefine di Rovigo. 
prowincyach pańftwa Rzymfkie (33) Dwa tylko były pułki, 
o fiodmy Gatbiń/kt, i tczynafty poe 


(31) O Hoftylii mowiono w K. dwoyny Gemina, 
II, R. 100; 


6n CY 
aa | DX 


ołon 1 pier- 


ycięttwa c 
rych fzablą mog 
wiarolomney Z niee 


% L n 
Przybył też wkrot- 


wlzą, i ACAR I Į 
gromiąc tyc! 


fiodmym pulkiem Klat- 
s} tam tr ybnineiń W ipftanius 
foce ur odzony, godny z ofo» 


rAr 4 ą + 
tóry fam ieden na tę 


dyać ifkim GŁ): I 

Me ofala, ma 
biftych pr rzy 
woynę orz 


vość p tc Dó 
tych fił, bynayi :ze Witellianom nie 
rownych (35) (alf bowiem trzy tylko. pułki li- 
czono ) (36), napifał lift Cecyna, wy zuc uigc 
zuchwalitwo po klęfce, wynofząc pochwałami 
potęgę woyfk I iemieckich , z lekką, i to po- 
w[zechną Witelliufza WZMIANKA, bez żadnoy 
na Wefpazyana obelg goła nie taki go nie 
wyr aził, czymby albo R: abit wierność nieprzy= 
iaciela, albo go trwożył. Przeciwnie wodzo- 
wie ftrony FI lawiań (kiey, zaniechawizy obro- 
ny przelzły ch lofow, wfpaniale za Wel 'pazya= 
hem, pepi iecznie za fpr awą, pewni nadziei 
pomyśl Inego (kutku, a iako nie przylac pa i- 
telliufza odpifali: a uczyniwfzy dobrą otuchę 
fetnikom i trybunom zachowania w © Sałości, 
co im Witelliufz obiecał, fumego razem Cecy- 
nę iawnie do przeyścia na fw ą ftronę upomi- 
nali. Czytane w zgr omadzony m kole lity, 


Ona 


(39 Z Mezyi, obacz K. 1!,| (36) Siodmy Galbińjki, ttzy= 
nafy Gemina, fiodmy Klaudyu= 

G 5) O których ebacz w K.1I, | fza C/amdiana, 
R. 100, A 


z-po= 
jana, a Wo- z 


ę naygrawali 
z KE 


z których trzeciemu Dylius Aponian; ofme 
mu Numizyus Lupus przy wodził, podobała 
fię okazać fiły, i wałem Żołnierfkim Weronę 
opafać. Z ię pod cząs tey roboty, że 
pulk Galb pracuiąc ńa tyle wału, 
pofte zegł zdala © ą fprzymierzoną jazdę, 
zkąd płonnyj poftr iakby fię nieprzyłac iel 
zbliżał. Rzuciło fię co ży wo do broni: w y- 
warto gniew na ą Ampiufz i Flawiana (39), bez 
Żadnego śladu mniemaney zdrady; lecz że 
zdawna był nienawiny, ślepym iakień ZA” 
wrotem o głowę iegó nalegano. Wołało Żołm 
nierftwo, „iż ten powinowaty Witelliufza, 
p» zdrayca Othona,należyte woyfku podarun- 
, ki (40) u fiebie zatrzymał „„. Nie dano 
miey fca obronie, -chociaż ręce, © miłofierdzie 
pof ac, wyciągał, na ziemię częfto padał, 
ubrany w żałobną fzatę, twarz i pierfi upła- 
kany pięściami trapił, "To famo było u nie- 
chętnych pobudką do złości, iakoby zbytes 
ok boiaźń, przekonane fumnienie wydawa- 
ła (41). Jeśli co zaczął mowić Aponius (42), 
przerywały mowę wrzafkliwe głofy: tłumio: 


Pm A I AEL ZEREM Z AEE 

37) Które z Mezyi przycią- TG) Dobrze mowi Kurcyufz 

gnęty: Obacz K. 11, R. 74, 85. |wK. VII, R.1. Trepidatio cona 

Gs Slodmy: fcientia indicium. 
39 owiono o nim wyże (42) Mowiono 9 nim wyże 

w R. 4, i w K. IT, R. 86. y "Ko za 

(40) O których w K. 11, R.94. 
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no tymże hałafem inną ftarfzyznę: ieden tyl- 
ko Antoni miał otwarte ucho: albowiem nie 
braknęło mu na wymowie, na fpofobach gła- 
fkania burzliwey tzefzy, i na powadze. Gdy 
fię coraz bunt rozżarzał, a od flow zelżywych 
do kordow przychodziło, rozkazał okuć Fla- 
wiana. Poznał fzyderftwo żołnierz, i rozfy- 
pawfzy tych, co trybunału ftrzegli, do oita- 
tniego gwałtu przychodził. Zaftawił fię pier- 
fiami Antoni, wołaiąc z dobytym mieczem, 
„, że albo żołnierikim, albo włafnym żelazem 
» polegnie ,,: wzywał po imieniu na ratunek, 
kogokolwiek ze znaiomych,. lub iakim zna: 
mieniem fławy rycerfkiey ozdobionych oba- 
czył: potym obrociwfzy fię do znakew i bo- 
gow woiepnych, profił,. ,, aby tę wściekłość: 
» I burzę; na nieprzyiacielfki raczey oboz na: 
x fłali „:: poty. wołaiąc;,. poki bunt nie opłoe 
nął,. a na f(chyłku iuż: dziennym włzyfcy fie 
do (A ych: namiotow nie: roześli. Wyiachał 
teyże nocy Flawian,, wezwany liftem od We- 
fpazyana, i tak niebefpieczeńftwa ufzedł. 

XI.. Atoli pułki, iakby zarazą iakowąś 
ozionione, powftały na Aponiufza Saturnina, 
legata woyfk Mezyifkich, tym frożey, że to 
było w południe; i nie iako pierwey pod wie= 
czor robotą” dzienną upracowane; rozgłofi- 
wlzy lifty, ktore miał Saturnin pifać do. Wi- 
telliufza. A iako dawniey w cnocie i fkro- 
mności, tak na-ow czas w zuchwalftwie i fwy- 
woli fzły na wyścigi, domagaiąc fię zrownym 
gwałtem zguby Aponiufza, z iakim fię głowy 
Flawiana napierały. Albowiem Mezyifkie 
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pułki, przypominaiąc daną od fiebie Pannoń- 
fkim pomoc (43), a Pannońfkie, mniemaiąc, 
że cudzym wyftępkiem (44), włafną winę Za- 
gładzą, fpolnie ponowić złoczyńftwo zapra 
gnęły. Rzucily fię zatym do ogredow, gdzie 
Saturnin przefiadywał: a lubo Antoni, Apo- 
nian, i Meffala, wfzelkich do zachowania Sa- 
turnina użyli fpofobow, iednak on fkrytością 
'bardziey taynika, wtłeczywfzy fię do łazieb- 
nego pieca, życie ocalił: zkąd wkrotce, po- 
rzuciwfzy liktorow (45), do Padwy uciekł. 
Po odieździe legatow Konfularnych, zoftała 
władza nad obiema woyfkami przy famym An- 
tonim, za uftąpieniem kolegow (46), a przy* 
chylnością ku niemu Żołnierftwa. Wielu 
mniemało , że on fam oba te rozruchy zdra- 
dziecko uknował, aby fam z chluby woienney 
korzyftał. 

XII, Nie było fpokoyności i u Witellia- 
now, którą okropnieyfzym iefzcze rofter- 


kiem, nie podeyrzliwość gminna, lecz fama. 


niewiernych wodzów miefzała przewrotność. 
Lucyli Baffus. (47) admirał floty Raweńfkiey, 
oboiętne Żołnierzow umyfły, iż więkfza część 
onych była z Dalmacyi i Pannonii, które pro- 
wincye z Wefpazyanem trzymały, do ftrony 
iego nakłonił. Obrana noc na wykonanie 
zdrady, aby fię fami buntowniey, bez uwia- 


= a a 
(43) Gdy fię naFlawiana zbu- | Konfularnemi chodzili 

rzyli. (46) Legatow pułkowych. 
(44) Mezyifkich pułkow. (47) O którym w K. II, R. 
(45) Halabartnicy, którzy na 100; 

znak władzy, przed legatami 


samą 
R.C.P.6g 
Z,R,ś22. 


== 
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dómości innych, do fztabu ześli. , Baffus;, 
bądź ze wftydu, bądź z boiaźni niepewno- 
ści fkutku, w domu oczekiwał." Przełożeni 
galer, napadli z wielkim tr em na obrazy 
Witelliufza,_a po zabiciu kilku, którzy fię 0. 
pierali, refzta gmina, rada odmianie, do'We= 
ina fię przychylała. i 
$ 


e 

y Lucylius, iawnie fię tego fprawcą oŝwiad- 
czył (48): Hota, Kornelego Fulka admirałem 
fwoim obrała, który fpiefznie przybiegł. Baf- 
fus w uczciwym. arefżcie galerami: do, Atryi 
(49) zawieziony,. od Menniufza Rufina rotmi- 
ftrza, który tam garnizonem rządził, w kay- 
dany wzięty: lecz zaraz zdięto mu okowy : 
nadiachaniem Borma, wyzwoleńcaCefarfkie« 
go: bo iten był między wodzami. 

XIII. Po rozgłofzonym Raweńfkiey flo= 
ty odftąpieniu, Cecyna upatrzywfzy czas, kies 
dy fię drudzy za zwykłe roześli powinności, 
zwołał do fztabu. przednieyfzych fetnikow. 1 


nie 
nie- 


y 
Z A. 


—— 


wiedząc; 


alnia go Hormu 
2 że to wfzyftko chy izprzy= 
emu Baffus|chylności dla We! 1a uczy= 
fkutku tego|niłf. / Bi po nim komendę 
mu. do A- | Fufkus, czi możny 
knty ? <cze-|i wielki p a ana, 
>otym głuche o nim mil-ipodobno z zezwolenia tajiemne< 
odpowiada na to Bro-|g0o Bafa. Po zakończoney woy- 
Tus w domu oczekiwa| nie, gdy Fifkus ozdóbiony zo 
-zkome ze wftydu i boiaźni:| ftał infygniami pretora, ż e 
o do Atryi, Ale w uczci- | fię, iż Baflus znowu powrocił do 
ie, aby pewniey wie- | admiralftwa,iako to widzieć zna 
rzono , izil: ofadza gojpifn u Gintera pag, DLXX111. 
w kaydany Menius człowiek po-| (49) Teraz Adria w pańftwia 
deyrzliwy, a podobno-z namo- | Weneckim /2 Połefine.de. Bavie 


wy z Baffem dla lepfzey wiary. igo: 


(48) 1 
trnią nie 
iego po 


wiek młody 
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niektórych żołnierzow. Tam wynofząc.cno- c= 
tę Wefpazyana, i {iły woyfk iego, poniżał ia- ZR.taa 
ko mogł itən Witelliufza: „, że go flota odftą- 
„ piła że mu brakuie żywności; że fię Gal- 
„ lia i Hifzpania chwieie, a w Rzymie Żadney 
„„ ufhości nie mafz „. Potym za powodem 
tych, co fekret wiedzieli, zdumiałą relztę no= 
wością rzeczy, do przyfięgi zniewolił: po- 
zdzierane Witelliuiza obrazy: wyfłane z no= 
winą pofelftwo do Antoniego. Lecz gdy po 
całym obozie gruchnęła zdrada, a zbiegaiące 
fię do fztabu żołnierftwo, uyrzało napis We- 
fpazyana, i pozrzucane Wiitelliuf(za portrety; 
zacichło naprzod wfzyftko głębokim milcze= 
niem, potym fię głos powfzechny odezwał. 
» Do tegoż przyfzła woyfk Niemieckich fła- 
» WA, Że bez boiu, bez rany, związane ręce 
„ podawać, broń im fkładać przychodzić Coż 
„ to za pułki, ieśli nie od nas zwyciężone? 
» nie mafz tu czoła fit Othonowych, pier- 
„ Wlzego i czternaftego pułku (go), obu na 
» tychże polach zniofionych i ftartych, aby 
» tyle tyfięcy zbroynych, iako trzoda prze- 
» daynych brańcow, iednemu fię bannitowi 
» (51) w upominku doftawałać ośm zaifte puł- 
» kow, iść ma za przydatek iedney flocie? 
„ Tak fię Baffowi, tak Cecynie podobało: 
». odarfzy pana z domow, ogrodow, bogactw, 
Tom IIF, 
Że przypifki do teyże KfięgiR.| (sr) Skarany wygnaniem za 
6. Te dwa pułki nie były pod fałfzerftwe, Obacz RB.D.K.XIY, 


Bebryakiem,ponieważ pierwfzy R. 40: 
Pomocny do Hifzpanii, czterBa- | 
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ratora Żołnierzom, 
rZ0w, bez Kkrw 
ret Flawiańfkiey  ftroni 

Co jodła dzieć „ieślą 
o ich fzczęście i przygody nie- 


, rowi kał Jig 
u famey na 
dzonyci 


3) 


powfzechnie i wfzczegulno- 
Ści, iak go żałość uniolła, wrzefzcząc, 
za uczynionym od piątego pułku (52) pocho- 
pem, odłożywfzy Wit elliu fza obrazy, okuli 
Cecynę w kaydany: Fabiufza Fabulla, legata 
piątego pułku, z Kaffyufzem Longiem obo- 
źnym za wodzow obrali: zpotkawizy trefun- 
kiem żołnierzow od trzech galer , niewinnych, 
i o niczym niewiedzących zabili: nakoniec 
rzuciwfzy oboz (53), i moft zerwawfzy, zno- 
wu do Hoftylii,_a ztamtąd do Kremony pośli, 
aby fię tam z pierwfzym pułkiem Włofkim, i 
dwudzieftym pierwfzym Drapicznym złączyli: 
które Cecyna, dla opanowania Kremony, z 
częścią iazdy przodem był wyłłał, 

XV. Skoro fię.o tym dowiedział Roy 
umyślił uderzyć na niesforne w zdaniach, 
w fiłach rozerwane nieprzyiacioł woyfka, jo 
kiby fię powaga wodzom, karność Żołnier- 
ftwu, a złączonym pułkoni ufność nie wro- 
ciła. Dociekał albowiem, że Walens iuż z 
Rzymu wyiachał, i że uwiadomiony o zdra- 
dzie Cecyny, pofpiefzyć nie zaniecha: wies 


(52) O tym, i o innych puf- | (53) Który ftał miedzy Hofty- 
kach Witelliufza obacz wyżey | lią i bagnifkami rzeki Tartaru, 
K. 11, R. 100. Obacz wyżey R, 9. 


KSIĘGA TRZECIA, 225 


[e 


wianość, a Witeliiufzowi był wiernym. 
nadto niezmierna Niemcow w Re- 
eyi (54 liczba, oraz ZPO GE od Witelliu. 
fza, z Brytannii, Gallii i Hifzpanii pofiłki ( 
frogi zaifte ogromney woyny podpał, gc dybj 
go był Antoni, który fię tego famego ię 
uprzedziwfzy pomyśln. ,bitwą, wcześnie nie 
przygadił. Rufzył zatym z woylki 


3 


yii 
) 
) 


ękał, 


kiem,iza dwa 
dni chodu (56) od Werony, ftangł w. Iżebrya- 
ku (57). Nazaiutrz zoftawiwfzy pułki, do 
fypania wałow , wyfłał lud pofiłkowy na wło» 
Ście Kremońfki e, aby fię, pod pozorem go- 
towania żywności, domowy: u łupieftwem do 
woyny zaprawił. Sam ze czterma tyfiącami 
iazdy, wyciągrął:o mil ośm od Bebr yaku (58), 
dla Wel daczenia fwobodniey fzych żołnier= 
ftwu rabunkow: a fzpiegowie, iako zwyczay 
niefie, daley krążyli. 

XVI. Prawie około piątey godziny na 
dzień (59), nadbiegła wieść na rączych ko» 
niach, „Że nieprzyiaciel nade hodzi; że prze» 
s dnia ftraż nie wielka; daley tentent i hałas 
p» [zeroko fię rozlega. Gdy fię Antoni „, co 
„. miał czynić w tey mierze » nar adzał, Ar= 
ryus Warus chciwy popifu i przy fugi, poa 
fkoczył z z ochotnikiem iezdnym, i wfparł Wi. 
tellianow, z niewielką wpraw „dzie kle TR al- 


Ff 
rE E DZE, 
(54) Obacz wyżey R 5,8. koło dwoch mil na GZ Wio- 
GS Obacz K. II, R. 97 fkich g. To mieyftce, ile wnofić 


(56) Secundis caftris można, nazywa fię teraz Ron= 
(57) Gdzie niedawno Otho bi- | cza. 

twę przegrał: (59) Około godziny iedena= 
(55) Ośm tyfięcy pa/juxm, o- | tey nafzey., 


też dobrze, iż ten wodz, dokładnie znał == 


R.C.P.óg 
Z.R.522. 


P 
(60),Ta rzeka nazywa fię te- 


TACYTA HISTORYI 


bowiem za nadbiegiem więkfzey 
ftać fortuna: 


236 


liczby nie- 


przyiacioł zmieniła po odparci 
zwyciężcy, doltawiał iednak kroku w u- 
chodzie, kto miał ferce: nie chętnie patrzał 


podobno prze- 
Dodawizy zatym 


na tę porywczość Antoni, 
widział, co fię ftać miało. 

ferca fwoim, aby fię mężnie potkali, rozto= 
czył fzeroko po bokachufły, zońawuiąc wol- 
ne mieyfce na śrzodku, dla przyięcia ucho- 
dzącey iazdy Wara. Nakazana gotowość puł- 
kom: otrąbiono po włościach, „ aby ktokol- 


rt Maa 
„ wiek bliżey by ł obozu, porzuciwizy łupież, 
natychmi: » ftawił fię do potrzeby ,„. Tym 
ły Warus, wrzucił fię miedzy 
potrąceni z ranne mi 


bie- 


5 
czafem zalęk 


fwoich, niof: je trwogę: 
cali, z w łalną fię pasi nią i cialnotą drog 
dzili. 

XVII. Zadney Antoni, w owym popło 
chu, bacznego wodza, i walecznego żołnierza 
powinności nie omiefzkał: utwierdzał boiaźli- 
wych, cofał pierzchaiących; gdzie znoy nay- 
więkfzy, zkąd iaka nadzieia, radą, ręką, 
głofem wfzędy przytomny fwoim, groźny 
nieprzyjac iołom, do tey nakoniec żwawości 
przyfzedł, że uciekaiącego propornika prze» 
fzywfzy grotem, z porwaną chorągwią ku 
przeciwnikom fkóczy ł, czym z: 'wftydzony ch 
więcey niżeli fto iezdźcow kroku doftało, Po- 
mogła fama ciafnota drogi, i moft zerwany 
na blifko płynącey rzece (60), która nieprze- 


maeme SE 


Oglio, 
ras Dźrmona, wpada de Ollium 
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brnionym korytem, aurwanemi brzegami u- 
cieczkę zagrodziła: a tak czy przypadek, czy- 
li potrzeba, upadłe iuż rzeczy -dźwignęła. 
Pokrzepiwfzy fię albowiem wzaiemnie, ude- 
rzyli gęfttym fzykiem na rozwlekłych płocho 
Witellianow , i natychmiaft ich pomiefzali: 
naległ na potrwożonych Antoni, ścieraiąc, 
kto mu fię nawinąt: drudzy też, za przykła- 
dem wodza, co komu lubo, łupili, chwytali, 
broń i Konie zabierali: nakoniec iowi, co fię 
niedawno z boiaźni po polach tłukli, porufzeni 
kolegow wefołym okrzykiem, do fpołki zwy- 
cięttwa przybiegli. 

XVIH. O cztery mile od Kremony (61) 
błyfnęły pułkowe znaki Włochow i Drapieżcow 
(62), które na odgłos pomyślney w pierwiaft- 
kach iazdy fwey bitwy, aże tam zabiegły. 
Lecz za odwrotem fortuny, co mieli śrzod- 
kiem plac uczynić dla przyięcia uchodzących, 
rufzyć naprzeciw, i fami fzukać nieprzyiacie= 
la, bitwą i chodem ztrudzonego, którzy zwy= 
ciężyć mogli, poznali nakoniec, że tak w po» 
myślney dobie (zczęścia dopełnić, iako w złym 
razie pcdźwignąć bez wodza trudno (63). 
W takowym przeftrachu/ przypadła. zwycię: 
fka iazda: nadbiegł też po chwili Wipftanius 
Meffala z Mezyifkiemi pofiłkami, których fla- 
wa żołnierfka, lubo w fpiefznym ciągnieniu, 
famym pułkowym rownała. A tak zmiefza- 


pz 


p MN 
(61) Mile Wfofkie, każda po] no w.K. II, R. roo. 
1000 ją/jwzem. Teraz tomieyfce| (63) Mowiono wyżey w R. 14; 
zowie fie S. Ambrofio, że zbuntowawfzy fię na wodza 
(629 O tych pułkach mowie. Cecynę, w kaydany go okuli. 


of 
c g 
© 
o 


Gy nie ie 
nońikich mu 


zki,tym mniey 


iei do uciec 


i, pos 
tak wątpliwe 
jym końcer 


jezdŹ 
n; iezdź= 
A y 
Zora, NAA- 


zwy» 

ła woya 
RYSY 

1 ieśliby. 
tą 

kne to były ' pow f(zechności 


SA 


nie poddali, fzturimem mial 


zulnie Kal fobie my 

Ze fię może miafto, na rowninie 
zturmem dobyć; iedna odwaga "HA 

a fztu 1 dobyćz iedna odwag 

„ wnocy, a więkfza do rabunku (woboda. 
Lecz za dnia zalkoczą proźby,zaydzie pokoy: 


2) 

„ a tak za prace i fzwanki, prożne tylko fła= 
„ wy i łafkawości ı i w zyłku odniofą; 
„ fkarby Kremońfkie.I ftar lzy zna fobie pobie« 


„, rze.. Dobytego miafta korzyść «do. żołnie- 
„, rza, poddanego 'dabrowolnie wodzom nas 
/ ożno fie opierali fetnicy z try- 
ołnieríitwo , głufzyło mowy 
ża, grożąc buntem, ieśli ich nie 


ym Antoni wmiefzawfzy fie mie- 
Ą ie, po uczynionym wzrokiem i 
powagą milczeniu tak mowił: ,„, Ze nieprzy= 
„ chodzi wydzierać powinney, tak dobrze za- 
» flużonemu woyfku, chwały i nadgrody3 


y rzeczy kierowal 

| BECO kofcz: 
a» leżyta, koficzy 
3, WiGzi Z 


s; Die 


y iaśnie 
"ną porę, 
Zawai ty ch 
» wewnątrz niepr 5 AE -W wfzelką do uczy- 
nienia kę lzek łatwość: owizem gdy by i 
, bramy były otwarte, ktożby rozumny 
p da nich, za za dnia, i obeyrza wizy na» 
„ leżycie wfzyftko 4 wchodzić. Trudno w cie» 
„ mnmotach fzturm zaczynać, nie wiedząc 

,, gdzie row > iaka murow wyłokośćć « zy 
„ fkutecznieyfze dział i pocifkow,czyli machin 
„ podkopowych (64) będzie użycie ,,* Po- 
tym obracaiąe fię do każdego w fzczegulno= 
ści, pytał fie „, ieśli z fobą fiekiery, olka rdy 
» (65), tudzież inne zdolne do fzturmu naa 
„ czynia przynieśli, Naco gdy odpowie: 
dzieli ”,„, że nie, ;: izaliż rzecze „@ kordem, 
» lub ofze zepem I łamać i podwalać mur y, czy- 
„ ia z was pódoła ręka? Jeśli przyid zie fypać 
» fzańce, albo fię machinami od przeciw nych 
WZA flaniać razów , pewnie, iako niebaczny 
„ motłoch , prożno ftać będziem, patrząc z 
» podziwi ieniem na wież wy 'lokość i cudze o» 


9) 
miał 


A i aS SPRL a 
(64) Q Ai > mowiono w | dotąd w Rzymie na flawnym fius 
K. 1, gle Trai 

6) "Takie naczynia y widzieć | 
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% y? Alboż nie lepiey, zwłoką iedney 
nocy, opatrzonym. w potrzebne dz iała i ina: 
„ chiny, gwałt i zwycięftwo polpołu nieść na 
„. nieprzyiaciela,,? To powiedziawizy, wydlłał 
natychmiaft do Bebryaku loźne pachwolftwo 
(66), i świeżo fpifaną 1azdę, dla zprowadzenia 
żywności iinnych potrzebnych rzeczy. 

XXI. Szemrało na to zacięte żołnier- 
ftwo, i iuż do btihtu prawie przychodziło, gdy 
iazda zabiegizy pod fame mury, zchwytała 
kilku obłąkanych Kremończykow, z których 
powieści poznano: ,, że'(ześć pułkow Witel- 
liańfkich: (67), i całe woytko ftoiące w Ho- 
ftylii (68), uwiadomione o klęfce fwoich, 
ulzedfzy tegoż fimego-dnia trzydzieście ty. 
„ fięcy krokow (69),, gotowe do bitwy iuż 
„, nalega-,,. Tak niefpodziana trwoga, głu- 
che na rady hetmańfkieufzy otworzyła. Roz- 
kazał zatym Antoni ftunąć trzeciemu pułko= 
wi na famey grobli drogi Pofihumiutza (79): 
poftawił na lewey ręce, tuż przy nim, fio- 


4 


- 


, 
39 


dmy Galbińfki w równym:polu: za nim ftanął 
fiodmy Klaudyańfki, ubefpieczony rowem, któ- 
ry fię tam nadarzył.. Prawe fkrzydło zaiął na 
rowninie: (71) pułk ofiny; a trzynafty mie- 
dzy gęftemi zaroślzmi, podle fię ufzykował. 
Tym fpofobem fprawione były, orły i chorą- 
gwie: 


(66) Zixar, Colones, a których | roo. HI, R. 14. 
mowiono w K. I, R. 49. (69) Około puł ofmey mili 
(67) Które fię wyrażają po|nafzey. 
imieniu w naftępuiącym roz-| (70) Obacz w K. TI, R. 24. 
dziale. (71) Którą fię dzieliła droga 
(68) Obacz wyżey w K, I, R. |Pofihumiufza od zaroślim, 
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gwie: Żołnierze ftanęli, iako pofpolicie w cie- 
mnotach , gdzie komu los podał:. chorągiew 
pretoryanow przy trzecim pułku, lud pofił- 
kowy na fkrzydłach, iazda na odwodzie i bo- 
kach mieyfce wzięła. Sydo z ltalikiem (72), 
Królowie Swewow, na czele z.wyborem fwo= 
ich poftawieni.. 

XXII. Około trzeciey godziny nocney 
(73), woyfko Witelliufza „. któremu fpocząć 
w Kremonie,. a nabrawfzy mocy fnem i pofił- 
kiem, na znędznionego głodem i zimnem nie- 
przyiscielanazziutrz dopierouderzyć należało, 
bez wodza trady na gotowych iuż Flawianow 
natarło.. © porządku, w iakim fie rozfypa= 
ny gniewem: i ciemnotą żołnierz na placu {tae 
wił, mowić nieumiem; lubo drudzy twier- 
dzą s. że trzeci pułk Macedońfki lewe fkrzy= 
„„ dłopiąty ipiętnafty z chorągwiami drugiego 
„ i dwudzieftego Brytańfkich pułkow, śrzo- 
„„, dek, a fzefnafty, pierwfzy, i dwudziefty dru- 
„, gi prawe otrzymał. Drapieżcy i Włocho- 
„ wie (74) z innemi fię kompaniami pomie- 
„ fzali:- iazda i pofiłki ame fobie mieyfce o= 
» brały. Trwał przez całą noc zaboy okrutny, 
„ rożnym lofem, raz tym, drugi raz ow ym nie- 
» fzczęśliwy.. Nie pomagało ni ferce, ni ręka, 
„ fame nawet oczy, nocną pomroką zafępio- 
» ne: ieden w obu przeciwnych fzykach ryn= 
» fztunek; wiadome obu częftym pytaniem 
„ hafło: zmiefzane proporce, a wzaiemnym 

Tom III, Gg 


—— mL 
(72) Obaez wyżey R. 5. fzey wieczorney. 
(73) Około dziewiątey ma-| (74) Obacz wyżey R. 18. 
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R.C.P.6g9 ” 
Z.R.322, 33 


2? 


b2] 


ki 


fzarpaniem tu i owdzie lataiące. Naywie- 
kfza nawała na fiodmy pułk (75), świeżo od 
Galby zpifany. Zabito fześciu. przednich fe- 
tnikow.: wydarto kilka chorągwi: famego 
orła, Atylius Werus przedni letnik, z wiel- 
ką nieprzyiacioł klęfką, ledwo nakoniec wła» 
fną śmiercią zachował (76). 

XXIH. Dźwigał Antoni.chwieiące fię fzya 
, zciągnąwfzy na pomoc pretoryanów (77)5 


za których naftąpieniem wfparty nieptzyia» 


ciel, znowu fię poprawił, 


li 


n 


Albowiem Witel- 
anie uftawili działa na gościńcu, pulzczaiąc 
a otwarte mieylce ftrzelbę, która naprzod, 


więżąc fię po przeległych zaroślach , nie 


w 
k 


jiele czyniła fkutku. Lecz nayokropnieyfzą 
lęfkę rzucał, w ogromnych kamieniach, potę: 


Żny nader taran (78) piętnaftego pułku; i bez 


P 
p 
tr 


ochyby niezmierneby poczynił w ludziach 
rzerwy, gdyby dway Żołnierze, na fzlache= 
1e odważeni dzieło, porwawfzy z poboiu nie- 


przyiaźne paiże (79) dla niepoznaki, fpręe 


amm 


r "gg rę F 
(75) Putik Galbińfki. retur, ab exercitatis hominibus, 


(76) Z kolumny Traiana, w|qni menfuram ejus ante college= 


Rzymie ftciącey poznać można, | rint, dirigatur, penetrat ` quida 


Że fetnicy przedni Primipili, nie | eungué gercn(jerit. 


ty 


kewego, ale go nawet nefili. 


Onager au= 
lko mieli pod ftrażą orła puł-| rem dirigit lapides, fed pro nere 
vorum crajfitndine € magnitudia 
(77) Którzy ftali niedaleko] ne faxorunz pondera jaculatur, 


trzeciego pułku, iakośmy mo- | Opifuie także tę machinę czyli 


wi 


tak go opifuie. 


e 


li wyżey w R. 22. działo Lykan w Farfalii K. III, 
(7%) Wegetius w K.IV, R. 22,|464. Ztego działa za świadea 
Balifja funibus| twem Jozefa Zyda Bell. Judaic, 
nervis tenditur,quc quanto pref V. 6. latały kamienie od 60 fun- 


fixiorabrachielą habuerit, hoc|tow o dwoie ftaiow. 


ef 


ypieula longius mittit. 
jmzta artem mechanice tonpo | 


, quanto major fuerit, tantó| (y9) Dla omyłki nieprzyias 
Qna & fi | ciął. ii 
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żyn i poftronkow nie pofiekli: zkłoci oba na- 
tychmiaft, przeto zaginęły imiona, lecz rzecz 
nie tayna.  Ważyło fię oboiętne na obie ftro- 
ny fzczęście,, poki w zapadłą iuż noc powfta- 
iący kfiężyc woyfk fie ukazał, i nie ułudził 
(80). Albowiem Flawianom świecąc z tyłu, 
powiękfzył końfkie i ludzkie cienie, na które 
zmylony nieprzyiacieł niedonośne- pufzezał 
pocifki, a fam. będąc przeciwnym wytkniony 
blafkiem,. na niepochybne, iakby z.zafadzki 
ftrzelaiących narażał fię fztychy. 

XXIV. „Gdy iuż Antoni i fwoich: rozea 
znać, i fam. mogł być od: nich poznany ,. ie- 
dnych wftydem i-fukiem, drugich zachętem i 
flawą , wfzyftkich nadzieią i obietnicami zae 
grzewaiąc, pytał fię Pannonow „ poco fię 
„ znowu do. broni ięlić ten to famr plac,. na 
„, którym zatrzeć przefzłey obelgi (81) fka- 
„ zę, a fławę wfkrzefić mogą „. Potym o- 
brocony ku Mezom` „. wyście przywodźey, 
m Wy fprawcy tey woynhy: co za. potrzeba 
» groźbami i chełpliwością wyzywać nieprzy- 
,, laciela, ieśli wam iego eczy i fzable iro- 
» gie,,ć To mowił, gdziekolwiek przypadł: 
więcey iefzcze do trzeciego pułku, Świeże i da- 
wne przewagi na pamięć mu ftawiąc „ iako 
„ pod Markiem Antonim Partów (82), pod 
» Korbulonem. Ormianow (83), a niedawno 

Gg ij 
(80) Dion wK.LXV powia-| (82) Marek Antoni zbił Par- 
da, że kfiężyc krwią fię na ew | tow Rokn Z. Rzymu 718. Obaez. 
czas zaruniienił. Diona w K. XLIX: 


(s1) Klęfki pod Bebryakiem. ( acz RD, K. XV, R 
©bacz K. I R. gó: Rh 4 ra si 907 


| 
R.C. F. fQ. 
Z.R S2. 


zza 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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5 
„, Sarmatow (84) pogromiili,,. Nakoniec z 
gniewem do pretoryanow: „ wam ,, rzecze 
„, chłopi do pługa (85), ieśli nie zwycięży» 
» cie: który was inny Imperator, który oboz 
„, przygarnieć broń wafza i fztandary u nie- 
„, przylaciela; tam będzie i życie, bo iuż hań- 


„, ba miary dobierze,,. Powitały zatym o0- 
krzyki, a trzeciacy, zwyczaiem .Syryicow; 
wfchodzące fońceprzywitali (86). 

XXV. W tym gruchneły wieści, podo= 
bno od wodza umyślnie rozfiane: „, że Mu- 
„ cyan nadfzedł, i że fię woyfka wzaiem powi- 
„ tały (87)„. Rzuciło fię co żywo, iakby no- 
wych doftawfzy pofiłkow, na przerzadzone 
iuż fzeregi Witellianow , których bez żadne- 
go rządu, włafna każdego odwaga i boiaźń 
Ścifkała lub rozwodziła. Poftrzegfzy Antoni 
zamiefzanie, uderzył gęftym fzykiem, łamiąc 
do refzty rozwlekłe owe huffy, które fię iuż 
zkupić, dla zawady dział i powozow nie zdo- 
łały. Sypali fię na gościniec zwyciężcy, dla 
pofpiechu Ścigania uchodzących. Tym zna» 
komitfza była ta klęfka, że w niey fyn wła» 
fnego oyca zabił. Rzecz, i nazwifka obu, z po= 

eż; PAY ah: Aa ARE 
wieści-Wipítaniufza Meffali, tu położę. Ju- 
a M a a NN zz, 
(84) Sarmatow Roxolanow. |ryi do Mezyi przyfzedł, obycza= 
Obacz K. I, R. 79. iem kraiu, gdzie miai ftanowi= 
(85) Pretoryanow odprawił | fko. O Partach, z wielkim wrza= 
Witelliufz. Kto broni nie nofił, |fkiem fiońce witaiących przed 
zemię eral. Przy odprawie od- |patyczką, ebacz Herodyana 1V, 
ięte im broń i chorągwie, a dru- | 15. 
gich na ich mieyice wybrano za| (87) Rozumieli żołnierze, iż 
te, że z Othonem ftawali. te okrzyki znaczyły przybycie 
(86) Trzeci pułk, który z Sy-|drugich pułkow, 
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lius. Manfwetus rodem Hifzpan, wpifawfzy 
fię do Drapiezcow, zoftawił w domuniedorofe- 
go fyna. Ten za- czafem wyfzedfzy z lat pa- 
cholęcych , «od Galby do fiodmego pułku za- 
ciągniony, napadł trefunkiem na oyca, i ra. 
nę mu śmiertelną zadał: lecz.gdy napoł ży- 
wego odziera, obafię wzajemnie poznali. Tu 
dopiero począł martwe zwłoki uścifkać, i ża- 
łofnym głofem rodziciellkie przeprafzać cie» 
nie, „ aby fięnim, iako oycoboycą nie brzy- 
» dziły; :że to {polny wyftępek, a ieden Żoł- 
» nierz„ coż ieft, ieśli nie naydrobnieyfza 
» wrzawy domewey cząftka.,,ć Niofł potym 
ciało do pogrzebu, i wykopawfzy doł, ofta- 
tnią rodzicowi uczynił pofługę. .Poftrzegło 
to naprzod bliżfze żołnierftwo: potym więcey 
fię ich zbiegło: nakoniec rozgłofzony przy- 
padek po woyfku, :dziwu, lameostow. i zło= 
rzeczenia tak okrutney woynie wfzyftkich naa 
bawił. Z nie mnieyfzą atoli fkwapliwością, 
pobitych braci, krewnych, i powinowatych 0- 
dzierano: wołali na zbrodnią, i czynili. 


oma 1 
R.C.P,6g 
Z.R.8a2. 


XXVI. Za przybyciem do Kremony, 0- ` 


tworzyła fię nanowo niezmierna praca, Pod 
czas woyny z Othonem (88), Niemiecki żoł- 
nierz, mury Kremońfkie obozem fwoim, oboz 
fzańicem opafał, a potym potężniey fię iefzcze 
obwarował. Stanęło na ten widok zadnmia- 
ne zwycięzkie woyfkos wodzowie niewiedzie- 
li co rozkazać, Trudno było, dla utrudzonych 
dzienną i nocną pracą żołnierzy, fzturm zas 


——_— 


E mot RZECZE AE OZZIE) EOS 
(88) Obacz K. II, R. 22, Ę 
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| === czynać, niebefpieczno dla odległości pofilkow. 
Powracać do Bebryaku, nieznośna z tak dłu. 
giey podroży fatyga, i bez zyfkuwzwycięftwo: 
Zakładać oboz ftrafzno,.dla nieprzyiacieła; a- 
żeby rozfypanych,. i robotą zaprzątnionych, 
nagłym.napadem nie pomiefzał. Lecztrwo- 
żył nadewfzyftko włatny żołnierz, cierpliwizy 
| we złym razie, niżeli w czekaniu. Albowiem 
IN befpieczeńitwo tęfknotę, zuchwalftwo nadzies 
ię rodzi, a.chciwość łupow,krew,rany i śmierć 
famą ofładza. 

XXVII. Na to fię nakłoniwfzy Antoniy, 
izaniec na koło wieńcem Żołnierfkim: (89): o» 
toczyć kazał.. Poczęto naprzod.zdała od ci=' 
fkania grotow i kamieni, z więkfzą Flawianow 
klęfką,, iż na nich z góry bito. Pechwili po- 
dzielił Antoni na pułki wał i bramy, aby fię 
iawniey z rozdzieloney roboty, kto-gnuśnik, 
a kto mężny pokazało, a wzaiemny do fławy 
ubieg ochotę krzewił.. Niedaleko drogi Be» 
bryackiey (90) ftanęli trzeciacy: z:fiodma= 
kami: prawą ftronę wału ofmy i-fiodmy Klau» 
dyańiki w. dziale doftał:. a pod bramę Bryxy= 
ańtką (41) czternafty fię zapędził.. Stało fpo. 
koynie na chwilę woyfko, poki-z-pebliżfzych  * 
wiofek, ófkardow, motyk., kos.i drabin nie- 
zwieziono: potym zafklepiwfzy fię gęfto (92) 


(89) Corena militaris. (91) Zkąd droga dó Bryxil, 
(90) Która z Kremony do Be-|teraz Brefcia. 
bryaku prowadziła. Zkąd fię| (92) O tych fklepach, Teffm= 
pokazie, że Bebryak nie ieft|do mowiono: wR, D. K. XLF, 
Bina, iako niektórzy mowią; | R. 59. 
ale. Caneto. 


KSIĘGA TRZECIA. 24y 


puklerzami rufzyli do fzturmu. Z obuftron 
Rzymkíkie fortele. Witellianie ztaczaiąc ogro- 
mne głazy, irozrywaiąc fkorupę onę, macali 
dotąd włoczniami i drągami pokrytych oblę- 
Belicow, poki ztargawizy wfzyftkie pukierzow 
ftawy, ikaliczonemi i martwemi ciały, z wielką 
klęfką ziemi nie-okryli. 

XXVHI. Jakoż, iuż była-poczeła ftygnąć 
ochota, gdyby wodzowie fpracowanemu, a 
mało iuż upominania ważącemu Żołnierftwu 
Kremony na łup nie ukazali.  Twierdzić za- 
pewne nie mogę, czy fię to z porady Horma, 
iako świadczy Mieffala, czyliz Anteniego, a 
co go KaiusPliniufz (93) obwinia, ftało: to 
wiem, że w przedfiębraniu nayfzkaradniey- 
fzych wyftępkow, nie był odrodnym ani Hor- 
mus, ani Antoni od życia ifławy fwoiey. Nie 
zatrzymało nie daley, ani krew, ani rany Żoł- 
nierzow: leciało co żywo do łamania waług 
wybiiano bramy; drudzy wfkakuiąc na ramios 
na,i na powtorny fklep zpuklerzow zrobiony, 
chwytali zaręce, wydzierali broń oblężonym. 
Toczyli fię zrannemi zdrowi, z martwemi naa 
połżywi, a rożnym ginąc kfztałtem, wfzela: 
kiey Śmierci okropne dawali widowifko. 

XXIX. Nayzapalczyw[ze zapafy trzecie» 
go i fiodmego pułkow: kiedy w tę ftronę i 
wodz Antoni z wyborem pułkow naległ. Wi- 
dząc nieprzyiaciel, że daley uporney nie zdo« 
ła natarczywości, a rzucane z gory pocifki z 


(93) Który sa świadeltwem | ście ifal woyny fwoiege czas 
Pliniu [za mtodfzego w KLII, li- | fw he z » 


R.C.P.69 
Z.R.822. 
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owegośklepu ztaczały fię (94), fain taran (95) 
nakohiec zrzucił na oblężeńcow, który ogro- 
mem. fwoim. zgruchotawfzy cokolwiek za- 
chwycił, wyrwał pofpołu wierzchołek wału 
z blankami; runęła razem nawałą kamieni złą- 
czona wieża, którędy gdy fiodmacy ufzyko- 
wani klinem (56) wpaść ufiłuią, tym czafem 
trzeciacy fiekierami i fzablicami bramę wyfie- 
kli. Pierwfzy Kaius Woluzy, żołnierz trze. 
ciego pułku-wpadł na fzaniec, iako fię na to 
wizyicy pifarze: zgadzaią.. Ten rozprofzy- 
wfzy tych, co fię mu oprzeć chcieli, ręką i 
głofem znakomity, zawołał: ,, iż wzięty o- 
». boz,,. Drudzy; gdy zatrwożeni Witellia- 
nie z wału zrzucać fię poczęli, wpadli za nim. 
Cokolwiek placu miedzy: murami aj obozem 
było, trupy zaległy (97).. 

XXX.. Atoli: inna znowu trudow ftaneła 
poftać:: wyniofłe miafta mury,. kamienne Wie- 
że, Żelazne bram zawory, gęfte z gory poci- 
iki, ludność obywatelow Witelliufzowi przy- 
chylnych ,, wielka: część Włochów: zebrana 

pod 

p ARACEAE ZAW aA A PREM 

(04) Dla pukierzow ściśle z| fzyk klinowy Cuneus, wał prze« 
febą fpeionych. Kto ehce wie- być i wpaść do obozu. O tym 
dzieć o kfztałcie tego klepu tar: |rodzaiu fzyku, który był nas 
czewego, i o innych mathisach | kfztałt troygralica, abacz Wes 
fzturmowych, niech czyta Luka- | gecyufza III, 19. 
na Farfalii K III, wierfz 474 i| (97) Tak w potyczce, iako 
dalfze, przekładania X. Jana A-|w dobywaniu miafta, zginęło 
iana Bardzińfkiego Dominika- |według Diona LXV, ludzi na 
na, i Stanifława Chrościńfkiego 50000. Jozef Zydowin in Bell, 


Sekretarza Króla Jana III. Judaic. IV, 11 powiada,. że z 
(95) Mowiono o iego wielko-| Witellianow legło trzydzieści 
Ści wyżev w R. 23. tyfięcy i dwieście, z Flawianow 


„(96) Po złamaniu wieży, u-|cztery tyfiące pięćfet. 
fitowali fiedmący , uczyniyfzy 
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pod owczas na iarmark: co wfzyftko pomocą, 
dla wielości ludu, oblężonym, podnietą oblę- 
żeńcom do łupu było. Rozkazał zatym An- 
toni „ porwać żagwie, i nayrolkofznieyfze na 
„„ przedmieściach gmachy podpalić „„, azali 
miefzczanie, fzkodą (wych rzeczy, do podda» 
nia fię nie nakłonią: pobliżf(ze murom domy, 
i dachami one przenofzące, co naymężniey- 
fzym żołnierzem oładził, który belki, dachoe= 
wki, ożogi cifksiąc, zmiatał broniących fię. 
XXXI. Już pułki zabierały fię do fklepie= 
nia puklerzow; inni kamienmi i ofzczepami 
razili, kiedy powoli ftygnąć poczęły ferca Wi- 
tellianow. Naypierwfzaftarfzyzna złemu razo“ 
wi uftępowała, boiąc fię, aby po dobytym mie: 
Ście, gdzie miłofierdzie mieyfca nie ma, za 
palczywość Żołnierf(ka, zamiaft lichego gmi- 
nu, na trybunow fię i fetnikow, zkąd więe 
kfzy zyfk okruciefńftwa, nie rzuciła. Profte 
Żołdaćtwo, nikczemnością befpieczne, a ślepe 
na przyfzłość, trwało w vporze: włocząc fię 
po ulicach, albo ukryci po domach, nie pro- 
fili o pokoy, w ten czas nawet, gdy broń zło- 
żyli. Przednieyfi woyfkowi urzędnicy, imie 
Witelliufza, i obrazy iego pozrzucali (98): 
Cecynę, który dotąd w więzieniu fiedział, u- 
wolnili z kaydan, profząc „, aby ich fprawę 
„ u zwyciężcow bronić raczył „„: a gdy fię o= 
ciągał i nadymał, płaczem go trudzili. Do» 
bitek zaifte niefzczęśliwości , fromotna do 
zdraycy ucieczka, tylu walecznych i znakomi- 
Tom TIT. Bh 


(98, Napis imienia iego io: | brazy na orłach i chosązwiacho 
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| pen tych mężow. Nakoniec wywiefzonona murach 
Z.R.822. znaki (99), na oświadczenie poddańftwa. Gdy 

Antoni powściągnął fwoich, wyniefiono orły 
i chorągwie: pofępna bezbronnych gromada, 
wlepiwfzy w ziemię oczy, naftępowała. Ofko- 
czyli nakoło zwyciężecy, łaiąc naprzod i do 
bicia fię porywaiąc: lecz gdy zwyciężeni cier- 
pliwe na urągania nadftawiali ufzy, ifkromnie 
wizyftko znofili, przyfzło na pamięć, „„żeto f 
„ fą ciż fami, którzy niedawno pod Bebrya- 
„ -kiem w zwycięftwie pomiaru użyć utnieli ,,. 
Wfzakże gdy Cecyna, pretextą i liktorami 
(1oe) znakomity, iak Konful przyfzedł, zas | 
iątrzyli fię gniewem „, dumę, okrucieńftwo, 
(tak to fą obmierzłe zbrodnie ) „ nawet ,, i 
„i zdradę „ wyrzucaiąc.  Zaftawił fię Anto 
ni, i przydawfzy mu ftraż, do Welfpazyana 
odefłał. 

XXXII. Tym czafem pofpolftiyo Kre- 
mońfkie biedziło fię ze zbroynemi: iuż było 
blifko wycięcia, kiedy proźby wodzow ugła- 
fkały zołnierzow. Zwoławfzy koło Antoni, 
mowił wfpaniale do zwyciężcow , łafkawie do 
zwyciężonych, oboiętnie o Kremonie. Lecz 
woyfko, procz wrodzoney chciwości łupie= 
ftwa, zaftarzałym gniewem na Kremończy- 
kow pałaiąc, o wycięcie ich nalegało. Rozu- 
miano albowiem o nich, że Witelliufzowey 
ftronie pomagali, w ten czas nawet, gdy on 
z Othonem woynę toczył: w krotce zaś po» - 


——— aa e s 
(09) Fełamenta,infulas, obacz | texcie i liktorach mowiono czę* 
K-I,R.66. fto wyżey:, 
(too) Znaki Koasfula. e pre- 
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tym, gdy trzynafty pułk zoftawiono (1) na ma 
budowanie amfiteatru, iak fą rofpuftne miey- zp. 
fkiey drużyny ięzyki, zelżywie fię z niego 
naygrawali. Natężyło gniewy wyprawione 
od Cecyny fzermierfkie widowifko (2), zało= 
żone powtornie domowey woyny gniazdo, no- 
fzone z miafta Witellianom na plac pokarmyz 
zabicie kilku niewiaft, z przychylności ku ftro= 
mie w potyczkę wmiefzanych: na refztę, czas 
iarmarkowy, maiętnemu zkąd inąd miaftu, 
więkfzą bogactw fprawował poftać. O in- 
nych wodzach niewiadomo: Antoniego tre- 
funek i odgłos publiczny, fprawcą tey klęfki 
wfzyftkim na iaw pokazał: gdy albowiem do 
łaźni na omycie krwi pofzedł, fłyfzane, iż 
fkarżąc fię na letnią zbyt wodę, miał powie 
dzieć „, „, wkrotce fię rozgrzeiecie „„, Ten 
gruby koncept całą nań zwalił nienawiść, ia- 
koby znak dawał podpału Kremony, która już 
orzała. 

XXXIII. W padło do miafta ezterdzieście 
tyfięcy zbroynych, a więkfza iefzcze liczba 
woyfkowey chałaftry, na rofpuftę i okrucieńe 
ftwo rozwięźleyfzey, którey ani wiek, ani ża- 
dna godność nie hamowała,od fprofney gwał- 
tow z zaboiem, zaboiow z gwałtem miefzae 
niny. Ciągano na pośmiech po ulicach ofi- 
wiałe ftarce, fędziwe matrony, iako nikcze- 
mną zdobycz (3). Jeśli fię dorodna dziewka, 
albo nadobny doftał w łupieży młodzieniec, 

Hh ij 


(2) Obacz K. II, R. 67. G) Dla ftarości. 
(2) Obacz K. Ii, R. 70, 
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g===— (z4rpiąc go miedzy fobą, fami fię o korzyść 

ZR.g2:. 1Zarpacze mordowali. rudzy po domach, 
po świątyniach, ofiarne pieniądze, i ciefzkie 
złotem wotywy wzaiemnie wydzieraiąc, fil- 
nieyfi fiabizych fiekli. Inni nie fyci tym,co traf 
do ręku przyniofł, wymufzali mękami i fina» 
ganiem na diedzicach,otwarcia naytaiemniey« 
fzych fkładow, dobywania z ziemi ukrytych 
maiątkow.  Latali po ulicach zżagwiami pod- 
palcy, a wydrapawfzy fkarby, na pufte do- 
my, ogołocone bożnice, ognie przez fwywo- 
lẹ miotali. A iako złożona owa z obcych i 
fwoich drużyna, obyczaiami, ięzykiem i chę- 
cią rożniła fię; tak inna u każdego chciwość, 
inne prawo i wiara, a fpolna wfzyftkim fwo- 
boda, Przez cztery dni Kremona rabunkom 
doftarczała: tak, że w tey powfzechney święe 
tych i świeckich gmachów pożodze, ieden tył- 
ko kościoł Mefity (4) przed murami zoftał, 
pofadą mieyfca, czyli boftwa ochroną ocas 
lony. 

XXXIV. Taki wzięła keniec Kremona, 
roku od pierwiattkow fwoich dwufetnego 
ośmdziefiątego fzoftego. Założona (5) za 
Konfulatu Tyberyufza Semproniego, i Publiu- 
fza Korneliafza, naowczas, gdy Annibal do 
Włech wtargnął, dla wftrzymania na wozdy 
Gallow,za Padem miefzkaiących, lub gdyby in- 
na iaka z za Alpow potęga wkroczyć chciała. 


(4) Mefitis bogini odbierała | LI, R. 7, 93. 
cześć na mieyfcach, pafkudne i| (5) Nie zgruntu założona, ale 
zarazliwe pary wydaiących. O-|na ow czas poczęła być ofadą 
bacz Pliniufza naturaliftę wK. | Rzymiką. 


Ra =. | zaa 
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Znaczna miefzkańcow liczba, zdolne do han- =====e 
dlu, dla blifkości rzek fpławnych, położenie (6), TRR 
związki pokrewne z narodami (7), dały wzroft 

i bogactwa: nie tknięta obcemi woynami, w 
domowych niefzczęśliwa. Widząc Antoni 
fzerzącą fię nienawiść, ze wftydu zbrodni, 
wydał edykt. -,, aby żaden poimanych Kre- 

„, mofńczykow nie trzyinał „,: a że po całych 

iuż Włochach takim fię ludokupftwem brzy- 
dzono, i żołnierz fię zytku z tey zdobyczy 

mie (podziewał; poczęto zabiiać niewolnikow. 

Co gdy fię rozniofło, odkupowali ich taie- 
mnie krewni ipowinowaci: wkrotce wrociła 

fię do miafta refzta rofprofzonego ludu: odfta- 
„wione rynki i świątnice, hoynością imiefzczan, 

a zachęcaniem Wefpazyana. 

AXXV. Atoli przebywać dłażey w za- 
walonym gruzami mieście, napoiona zropia» 
łą ciał martwych pofoką ziemia nie dała-. Mu- 
fiano wytknąc oboz o trzy mile, gdzie trwo- 
żliwych  obłędnych Witellianow, powoli do 
fwych chorągw. zbierano. Zeby iednak zwy- 
ciężone pułk, w nie wygafłych iefzcze domo- 
wych turcieiach , czego nieprzedfięwzięły, 
rozprofzono iepoliliryi. Wyfłano do Hifzpa- 
nii i Britannii z oznaymieniem zwycięftwa: 
do Gallii Juliufza Kalena trybuna , do Niemiec 
Alpina Montana rotmiftrza, że ten z Trewi- 
ru. tamten z Edwow był rodem, obu z par- 
tyi Witelliufza, dla chluby wyprawiono. O- 


22. 


a mee AA W A 

(6) Te rzeki fą: Padus Pz, (7) Co była za rożnica miedzy 
Addua Adda, Ullium Oglio iin-| Connubium i Matrimonium mos 
Re drobnieyfze, laona wR. D.K, XIY, 27. 
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fadzone żołnierzami wfzyftkie przechody At 


„ pow, dla nieufności w Niemcach, iakby fię do 


dania pofiłku Witelliulzowi zabierali, 
XXXVI. Tym czafem Witelliufz, po wy» 
jeździe Cecyny, wypchawfzy wkrotce na woy- 
nę Fabiufza Walenfa, wfzyftkie ftarania ros 
fkolzami tłumił, Nie czynił żadney gotowo- 
ści, nie krzepił żołnierftwa do boiu, ćwicze- 
niem i rozmowami; nie pokazywał fię ludo- 
wi; lecz w ciennikach ogrodowych zawarty, 
obyczaiem gnuśnych bydląt, które przeftąe 
iąc na podrzuconey poftwie, leżą tylko i krzee 
pną, w rowney niepamięci przefzłe, obecne 
i naftępne przygody nurzał. Wfzakże nie 
czuły a zmartwiały umyf, w gain Arycyńtkim, 
(8) rufzyła nieco zdrada Lucyliufza Baffa (9), 
i odftąpienie floty Raweńfkiey, W krotce po- 
tym przyniefiono mu zmiefzaną z. wefelem 
żałość e Cecynie „, że wiarę złamał, i od woy- 
„ fka okuty (1o),,; więcey w zgnuśniałey 
dufzy radość, niżeli troikiiwość mogła. Z 
wielką pociechą wrociwfzy fię do miafta, zwo- 
łał koło, na którym wiarę i przychylność Żoł- 
nierzow pochwałami wynofił, Publiufza Sa- 
bina (11), przełożonego nad Pretoryum, o 
przyiaźń z Cecyną, w kaydany okuć kazał, a 
na mieyfce iego Alfena Wara naznaczył. 
XXXVII. Miał potym w fenacie ukrafzo« 
ną wipaniale mowę, gdzie go rada wytwor- 
nemi pochlebftwami wyniofła. Pierwfzy Lu- 


z w O O O a 
(8) Teraz Riccia. (10) Obacz wyżey w R. 14. 
(9) Obasz K.L, R 100, III.12.| (11) Obacz w K: II, R. ga. 


KSIĘGA TRZECIA. 255 


cyufz Witelliufz (12) wotował oftro przeci. 
wko Cecynie.: po nim drudzy zmyślonym 
gniewem ,, Że Konful Rzeczpofpolitą, wodz 
„ Imperatora, tylą doftatkami i honorami:0= 
„ zdobiony,przyiaciela zdradził, pozorem u 
razy za Witelliufza, włafną do niego nienawiść 
wynurzali. Zaden fię z oftrzeyfzym fłowem 
na Flawiańfkich wodzow nie wydał; winuiąc 
błąd i nieroftropność woyfka, imie Wefpazya- 
na zręcznie i oftrożnie omiiali. Znalazł fię 
miedzy niemi, który dzień ieden pozoftałego 
po Cecynie Konfułatn, z wielkim biorącego i 
daiącego pośmiewifkiem wypochlebił. Byłto 
Regulus Rozyus, Konful iednodzienny, bo 
oftatniego dnia Października i zaczął i fkoń- 
czył fwoy urząd.  Foftrzegali to ludzie w 
dzieiach biegli, „ że nigdy pierwey bez ufta- 
„, nowienia prawa, i uftąpienia z magiftratu, 
» nowego Konfula nie naznaczano „ lubo i 
przedtym był podobny Konful Kaninius Re. 
bilus (13), za Kaia Cezara Dyktatora, gdy fię 
domowych woien nadgrody ukwapliwie roz- 
dawały. 


(12) Brat Witelliufza Cefa- Cycero w liftach potocznych K. 


rza. VII,.30.  Caninio confułe , [cie 

(13)-Roku założenia Rzymu |żo, neminem psandi/je: nihil tae 
acc1x przed Chryftufem Panem | men eo confule mali fallum efl. 
45 był Konfulem bez kolegi Ju- | Fuitenim mirifica vigilantia qui 
Fufz Cezar poczwarty raz: te-|żofo Juo confulatu fomnum nor 
goż famego roku: naznaczeni | viderit: Wiedz; że zaKaniniufza 
Kwintus Fabius Maxymus,i Ka-| Konfuła żaden obiadu nie jadł: 
ius Trebonius Nepos, - Łecz gdy | nicfię iednak'ztego' za tegoKon- 
oftatniego dniarokudokonał ży | fala nie ftało: był albowiem dzi-- 
cia Fabius, uczyniony: furrogar | wney'cznyności, który za całego 
tem na ieden dzień Kaius Cani- | fwego:urzęde fnu-nie znał. 
mius Rebilus , z którego (zydzi 


LĄ 
R.C.P.6g 
Z. R.822. 
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XXXVIII. Około tegoż czafu gruchnęła 
fawna śmierć Juniufza Bleza (14), o którey 
takeśmy fłyfzeli. Rozchorowawizy fię cię. 
fzko Witelliufz w ogrodach Serwiliufza (15), 
poftrzegł biifką wieżę, gęfteni w nocy ognia» 
mi oświeconą. Gdy fię pytał, „ co by to zna- 
„ czyło „„ć odpowiedziano ,, że fię wielu go» 
» Ści zebrało na ucztę do Cecyny Fulka (16), 
„. a Juninfz Blezus pierwfze między niemi 
„ mieyfce trzymał..  Wynofzono nad mias 
rę przepych biefiady, i fwobodę biefiadnikow. 
Drudzy fkarżyli na F'afka i innych, a nayiado- 
wiciey na Bleza. „„ Że pod czas choroby-Cee 
„ farfkiey dobrey myśli zażywał ,,. Skoro 
doftatecznie-poftrzegli,. którzy pańfkie urazy” 
byftrym fzpieguią wzrokiem, Że fię Witelliufz 
obrufżył, i żeBleza zatlamić można, namo- 
wili Witelliufza. brata, aby: go doniofł. Nie 
nawidział on Bleza,, przez podłą zazdrość, 
Że zbrodnicze iego we wfzelkim złości rodza» 
iu Życie, znakomitą fławą bardziey upodlał. 
Otworzywiży zatym Cefarfki pokoy, trzyma 
iąc na łonie fyna iego,. upadł do nog brater= 
fkich, a zpytany o przyczynę trwogi, odpo- 
wiedział: ,, że nie z boiaźni i trofkliwości o 
» włafną ofobę,. lecz dla befpieczeńftwa bra- 

ta, 


Pina Z mn m m w | __—w 
(14) O którym mowiono wK. tewaney łaźni dla niego w Ale= 
, P. 59. xandryi,wniść odważył fię. Toż 
(15) Obacz R. D. K. XV, R. amo świadczy Swetoniufz w Ne 
5. ronie XXXV. Podobno ten Fu- 
(16) Ten te fam, o którym | fkus powrocił do Rzymu z wy= 
powiada Dion LXTII, że był | gnańcami przywroconemi sów 
rządzcą Egiptu : że go Nero na | Galby. Obaez K., 11, R. 92. 
wygnanie pofłał , iż do pita 
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ta, i potomftwa iego proźby i łzy przyno- aF 

s ; 1 AB , 5 .C.P.69 

fil; że prożno lękać fię Wefpazyana, któ. ZR 822 

rego zamyfłom, tyleNiemieckich pułkow, 

tyle wiernych i walecznych prowincyi, tak 

wielki nakoniec ziemi i morza przedział na 

wftręcie ftoi: więkfza: zachodzi boiaźń od 

domowego, i na łonie prawie zchowane» 

„ go nieprzyjaciela, który fię ze krwi Anto- 

nich i Juniufzow, przodkow fwoich cheł- 

piąć, domow Imperatorfkich pokrewień- 

ftwem (17), grzecznością i przepychem żołe 

nierzow wabi. Ze fię iuż wfzyftkie do nie- 

go obrociły ferca, kiedy Witelliufz, mało 

o przyiacioł i nieprzyjacioł dbały, cierpi 

fpolnika,. na boleść pańiiką, z biefiadniczych 
ftołow wefoło patrzącego. Sprawić by mu, 

„ za niewcześną radość, fmutną noc i po- 

„ grzebową; ażeby widział i poczuł, że Wie 

„ telliafz żyie, pannie, a choćby los prze- 

„ ciwny, inaczey. zdarzył, potomka zofta- 

» Wia. 

XXXIX. Ważącamu fię miedzy zbro- 
dnią a boiażnią, aby odwleczona śmierć Ble- 
za prętfzey mu zguby,. a iawnie rozkazana 
frogiey nienawiści nie fprawiła, podobało fię 
taiemną go trucizną zprzątnąć.. Sprawiła 
wiarę złości fzlachetna (18) radość w odwie= 

: owfzem: fyfzano z uft Wi- 


7 


dzinach. Blez: 

telliufza głos nayokrutnieyfzy, ( przywiodę 

tu fame chełpiącego fię fłowa) , że oczy 
Tom IIT. ż Ji 


Bn. 


T e e a a aa 
C7) Widzieć na wielu osaa (18) Tacyt przydaie to fiowo 
lach familii Juniufzow i Anto-| w fenfie ironicznym, 

nich przydane flowo Imperator, | ` 
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REP » hapal, patrząc na Śmierć nieprzyiaciela 

Zigaz: » (19): Prócz wyfokiey rodowitości i za« 
cnych obyczaiow, zdobiła Bleza nieporufzo- 
na wierność. W zupełney iefzcze fortunie, 
żądany od Cecyny i wodzow ftrony , iuż Wi- 
telliufzem gardzących, aby fię pańftwa pod- 
iął, nie dał fię upornie namowić; mąż poczci- 
wy, fpokoyny, o żadne fię nagłe honory nie 
ftavał, dopieroż o berło, którego {ame witręty 
godnym go czyniły. 

XL. Tym czafem Fabius Walens, z li. 
eznym, a pielkliwym trzebieńcow i nałożnie 
orfzakiem, gnuśniey; niż na woynę ciągnąc, 
odebrał wiadomość, przez fpiefznych gońcow, 
» o wydaniu floty Raweńfkiey przez Lucyle» 
» goBaifa,,. Jakoż, gdyby był poczętą dro- 
gę raźno kończył, mogłby był iefzcze chwie- 
iącego fię Cecynę uprzedzić, i pułki owe, 
nimby fię na los bitwy podały, doścignąć, 
Niektórzy go upominali, „ aby z niywier- 
» nieyfzym ludem, taiemnemi fzlakami, mi- 
» mo Rawennę, do Hoftylii, lub do Kremo- 
» ny fpiefzył „. Drudzy tego byli zdania, 
„ aby zciągnąwfzy z miafta pretoryańfkie ro- 
» ty, fzedł na przeboy nieprzyiaciela „. lecz 
on prożnemi zwłokami, pogodną działania 
chwilę, na namyfłach ztrawił: a wzgardziwfzy 
oboią radą, co w rzeczach nagłych naygor= 
fza, fzukaiąc śrzodka, ani fię opatrzył, ani 
eŚmielił, 


Samanea w aa 
(19) Obacz także o tym Swe- | XIV, 
toniufza w życiu Witelliufza R. 
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XLI. Napifał lift do Witelliufza, profząc 
o'pofiłki, Przyłłano mu trzy roty ze fzwa- 
dronem Brytańfkim, fłabą zaiftę tak do odpo- 
ru, iako do natarcia kwotę. Atoli, choć w 
tak trudnym razie, mało fię na uczciwość i 
fiawę oglądał, nurzaiąc fię w niegodziwych 
rotkofzach, a gościnne domy cudzołoftwem 
i pfotami każąc: do czego mu przemoc, pies 
niądze, a upadaiącey fortuny oitateczny us 
Żytek cugle pufzczał. Za nadeyściem iazdy 
i piechoty, błyfnęła dopiero niebaczna rada, 
kiedy fię ani z tak drobną ludu garścią, by 
była i naywierniey!za, mogł przedrzeć przez 
nieprzyiaciela, ani famym Żołnierzom ufać. 
Utrzymywał iednak wftyd, i pofzanowanie 
obecnego wodza, wątłe nader wierności o» 
gniwa, uludzi nowości chciwych, a o honor 
nie wiele dbałych. W takowym przeftrachu, 
wyfłał przodem roty do Arytminu (20); fzwa-= 
dronowi tyłu pilnować kazał; fam w towa- 
rzyftwie kilku ofob, których przeciwny los 
iefzcze nie odmienił, wyboczył do Umbryi 
(21), a ztamtąd do Etruryi: gdzie uwiado- 
miony o klęfce Kremońfkiey, przedfięwziął 
odważne, i gdyby fie ud:ło, okropne dzieło. 
Umyślił albowiem zabrać okręty, i przybi» 
wfzy gdziekolwiek na brzeg prowincyi Nare 
bońfkiey, ziemianow i woyfka Gallii, tudzież 
Niemieckie narody do nowey woyny ru- 
fzyć. 

Ti ij 


(20) Teraz Rimini w Roma-| Xiętwa Urbino, i Marchii Ane 


nii, w pańftwie Papiezkim. kofńfkiey. Etruria, Xięftyo Toe 
(21) Umbrya, część Romani, | fkańfkie, 


za az, 
R.C.P.69 
Z.R.222. 


|= a 
R. .P.6g 
Z.R.g22, 
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XLII. Po odieździe Walenfa, sec 


do Aryminu Korneli Fufkus (22), gdzie ł 
zawizy krążyć galerom oki sło I 
gow; opafh lądem i wodą t 
nizon. Opanowane wfzyftwie rowniny Um- 
bryi, z kraiem Piceńlkim (23), kędy go Adr yi- 
fkie (24) morze oblewa: tak, że całe: Włochy 
miedzy Witelliufzem a Wefpazyanem Apen 
nin (25) przedziełał. Walens, który z za- 
toki Pizańlkiey (26) popiynął, bądź go gnu- 
fność morfka, bądź wiatry pi zeciwne zatr Zy- 
mały, przybił do portu Herkułefa Mnicha 
(27): przebywał ztamtąd nie daleko Maryus 
Maturus, pro kurator Alpow nadmorfkich 
(28), tak. ftateczny w wierze ku Witelliufzo- 
wi, że lubo otoczony nakoło nieprzyiacioła- 
mi, dotąd go iefzcze nie odftąpił. "Ten-przy- 
iąwizy grzecznie Walenfa, odraził groźnym 
upominaniem, „, aby fię zuchwale do Gallii 
„, Narbońfkiey nie pulzczał „„: nabawieni ro- 
wney boiaźni i drudzy, poczęli ftygnać: po 
nieważ Walery Paulin prokurator, mężny wo- 


rwożliwy tam gar- 


compofuit Alpes, Mos 
arcem 69 portum ad 


onfes 


jaima a a a OR 
G 2) Obacz onim wyżey w| maritimas 
EA ji 

nec 


(23) Teraz Marchia Ankoń- | peren Jui memori 
fka w pańftwie P apiefkim. crewit. Nazywał fię ten Herku= 
(24) Golf Wenecki. les Mnichem, czyli Monecus, to 
(25) Góry Apenninu nofzą i|ieft famotnym, /olitarius, z ięzy= 
M, to nazwifko. ka greckigo, monosieden, i ożkos 
(26) Golf Pizańfki, wybrze- dom znaczącego: ponieważ ko- 
że 2 zatoka finus m. ścioł iego był fam ieden na gó- 
(27) Portus Hersulis ` Monæci.| rze: Nazwifko teraznieyfze Moe 
Teraz Monaco na brzegach Ge [ugen znaczy Mnicha. 
nueńfkich. O tym Herkulefie| (28) O których mowiono w 
powiada Ammianus Mavcelli- |R. D, K. XY, R. 3% 
nus; XV,9. Zercalos Thebanus. 
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jownik, a Wefpazyana, przed wyniefieniem 
iefzcze przyiaciel, okoliczne miafta-do przyfię: 
gi pociągnął. 

a Z | | Lg 117 sxy 
XH „Jakoż Paulin zburzywizy wfzye 
ftkich, który od Witelliufza z reieftru wyma= 
zani, brali dobrowolnie oręż, ofadę Feroiul- 
fką (29), i porty owe pod ftrażą trzymał, tym 
ciężfzy przywedźca, iż fam był rodem z o- 


+ 


wego miafta, do tego miły. pretoryanom, ia: 
ko dawny ich trybun. Sami ziemianie, z mi- 
łości ku rodakowi, a dla nadziei przyfzłey for- 
tuny, dawali mu pomoc. Ce wfzyftko gdy 
fię przygotowało, a wieści też nadal filniey- 
fze, nabawiły trwegi chwieiące fię inż Wi- 
tellianow umyfły; Walens_ze czterma zbira- 


mi, troygiem przyiacioł, i tyląż fetnikow-wro= 
cił fię do okrętow: drudzy z Maturem Z0» 
ftawfzy, dali fię przymuńić do przyfięgi We- 
fpazyanowi. Wrefzcie, iako Walens befpie- 
cznieyfzym był na morzu, niżeli na lądzie i 
w miaftach; tak niepewny przyfzłości, a le- 
piey, czego fię ftrzec miał, niż komu ufać znae 
iący, zarzycony fzturmem na'Stechady (30) 
wyfpy Maffyllkie; gdzie go wyfłane od Paulina 
galery zatłumiły. 

XLIV. Po wzięcia Walenfa, wfzyftko 
fię do zwyciężcy obrociło, za powodem w Hi- 
fzpanii pierwfzego pułku Pomocnego, który z 
przychylności ku Othonowi, nienawidząc Wi- 
telliafza (31), fzofty i dziefiąty za fobą po- 


(25) Teraz Frejus. | 315) Dla tego do Hifzpanii p2e 
Go) Teraz tes Isles d' Hierżs, | tany. Obacz K. II, R. 67. 


VI, także Dopełnienie R. D. K, 
%, R 
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= ciągnął (32). W krotce pofzła za ich przykła- 
„822, Gem Gallia. Brytannia, z ofobliwfzey ku We- 


fpazyanowi miłości, gdzie uczyniony od Klau- 
dyufza legatem drugiego pułku, dał fię po- 
znać męftwem: (33), przyłączyła fię: nie bez 
rozruchu iednak w drugich (34), w których 
wielu fetnikow i żołnierzy od Witelliufza wy» 
niefionych, znaiomego iuż fobie Imperatora 
niechętnie odmieniało, 

XLV. Tą woylk niezgodą, a częftemi 
domowych woien odgłofami wzrufzeni Bryta- 
nowie (35) podnieśli (erca, za powodem We- 
nuzyufiza ,„ którego procz wrodzoney dzikoe 
Ści,, a nienawiści ku Rzymianom, ofobifte do 
Kartyzmandy Królowey úrazy podżegały, 
Rządziła ta wyfokiey rodowitości pani Bry- 
gantami; i pomnożyła (wą potęgę, kiedy poi- 
mawfzy zdradą: Króla. Karaktaka , tryumf 
Klaudyufza ozdobić zdawała fię (36). Ztąd 
bogactwa, a w pomyślnych powodzeniach zby: 
tkuiąca duma: albowiem wzgardziwfzy We- 
nuzyufzem małżonkiem, ucześnićtwo łoża i 
tronu Wellokatowi, orężnikowi jego dała. 
Takową zbrodnią wftrząśniony Ratychmiaft 
dom królewfki: za mężem ftaneła przychyłl- 
ność poddanych; za cudzołożnikiem tubie- 
żność Królowey i okrucieńftwo. Wen uzyufz 


p O e 
(32) Obacz przypifki K. 1I,|go. Obacz wyżey R. 22. 
R. 6. (35) O Brygantach, Karakta« 
(33) O dziełach iego w Bry- |kui Kartyzmandzie obacz R.D, 
tannii obacz Swetoniufza w R. | K XII, R. 32 i dalfze. 


(36) Obacz R. D. K. XII, R, 
> R» 5. p 36, 
(34) Jedenaftego i dyunafte- 
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zciągnąwfzy woyfka, przyftąpieniem do fo- 
iey trony Brygantow, do oftatnich fzwankow 
Kartyzmandę przywiodł, Szukano zatym po- 
mocy u Rzymian; wyfłane woyfko iezdne i 
piefze, po rozmaitych utarczkach, wybawiło 
Królowę z niebefpieczeńftwa: zoftało króle- 
ftwo przy Wenuzyufzu, a woyna przy nas. 
XLVI. W tychże famych czafach wfzczął 
fię rozruch w Niemczech, leniftwem wodzow, 
a niekarnością żołnierftwa. Obce gwałty, złą- 
czone ze zdfadą fprzymierzeńcow, ledwo 
Rzymfkich rzeczy o zgubę nie przywiodły. 
O przyczynach, i rozmaitych tey woyny po- 
wodzeniach, ponieważ dłużey trwała, wkrote 
ce mowić będę (37). Zbuntowali fię także 
Dakowie (38), narod nigdy nie ufny, a naow 
czas i bez boiaźni, po wyciągnieniu Mezyifkich 
pułkow. Lecz w pierwiaftkach domowey bu- 
rzy, fpokoynym na nią patrzali okiem: do- 
piero gdy fię we Włofzech zaiął pożar, a wza- 
iemne naftąpiły kletki, wyciąwfzy na zimo= 
wifkach lud pofiłkowy, oba Dunaiu brzegi o- 
panowali. Już zamyślali uderzyć na fame 
pułki, gdyby był Mucyan fzoftego pułku (39) 
naprzeciw nie poftawił, uwiadomiony o zwy- 
cieftwie pod Kremoną , i lękaiąc fię, aby ob- 
cy oręż z obuftron nie naległ, ieśliby ztąd 
Niemcy, z owąd Dakowie znakow porufzyli. 
Pofłużyła i w tym razie, iako częfto indziey, 


NN nm 
À (37) W K. IV, R. 12 i dal- Siedmigrod, i część Węgier. 
zych. Mowiono o nim w K. II, 

(38) Dakowie, Dacya, gdzie REY 7% s 
teraz Wołofzczyzna, Multany, 


R.C.P.69 
Z.R.822. 


mem 


R.C.P.69 
Z,R.$22. 
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fortuna ludu Rzymfkiego, przechodem tędy 
Mucyana ze wfchodniemi fitami, gdy tym cza» 
fëm pod Kremoną rzeczy fię powiod ły. Fone 
teius Agryppa (40) polany z Azyi, gdzie ro- 
czny urząd prokoniula fprawował, na rządze= 
nie Mezyi: przydano mu część Witellianow; 
który rofzonych po prowincyach obcą 
woyng zabawiać, rozum i pokoy radził. 
XLVII. Nie fiedziały fpokoynie i drugie 
narody. Barbarzyńiki niewolnik, niegdyś ad» 
mirał floty królewfkiey, z: xurzył nagle kray 
Poncki. Bytto Anicet, wyzwołeniec Pole- 
mona (45); potężny dawniey u dworu, a po 
zamianie: króleftwa w prowincyą, nowości 
chciwy. Ten, imieniem Witelliufza, wfzedfzy 
wzwiązek z nadmorfkiemi' narodami, a zachę= 
eiwlzy do broni nadzieią łupieży kraiową go= 
łotę, wpadł nagle do Trapezuntu. (42), mia- 
fta ftarożytnego Azyi, które Grekowie przed: 
laty na brzegu Ponckim zbudowali.. Wyciął 
ftoiącą tam rotę, ftraż niegdyś królewfką, 
m nadas 


ch roz 


która potym obywatelftwem Rzymfk 
na (43), i nafzym obyczaiem uzbroiona, le- 
niftwo ifwywolę Grecką z rzymała. Zapalił 
nad to flotę, wpadaiąc be karnie na niewa: 
rowne morze; ponieważ Mucyan naycelniey- 
fze 


„mo 


> 


iadeltwem Jozefa | w prowincyą Rzymfką obrocone 
Zyda Beli. Judaic. VII, 4. zbili | za Nerona. Obacz Swetoniufza 
go potym Sarmatowie. w życiu Nerona R. XVIII. 

(41) Polemena II, królaPon-| (42) Teraz Trebizonde. obacz 
tu, który wziął berio od Kali- | R. D. K. XIII, R. 39- 
guli, iako fie powie w R.D.Do-| (43) O nadawaniu obywatel= 
pełnieniu K- VII. R.36. To kró-.j twa Rzymfkiego mowiono W R. 
leftwo, po zeyścia Polemona, {D K, XI, R. 27, 


(40) Za š 
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fze galery z całym żołnierftwem zciągnął do 

Bizantu (44). Plondrowało befpiecznie fa- 
mo nawetbarbarzyńftwo,porobiwizy ha pręd- 
ce łodzie, ięzy kiem ich Kamaramż (45) nazwas 
ne, wąfkich bokow, dna fzerokiego , fpoione 
bez użycia żelaza i miedzi (46), które w Czas 
fie fali, według ogromu wzdętych bałwanow, 
deszczkami podwyżfz: aią , poki fię nakfztałt 
dachu bie zatklepią. Takim fpofobem Waro= 
wni, beipiecz znie fię miedzy. wałami kołyizą, 
z równą z obuftron fztabą, itak zwrotnenii 
poiazdy,że obu ftronami bez fzwanku do brze- 
gow przybić mogą (47). 

XLVIII. Pobudziłó to Wefpazyana, że 
owawfzy z pułkow lud chorągiewny, Wy- 
fat go pod fprawą w irdy {za Gemina, wale- 
cznego męża. Ten naftąpiwfzy na nierządne, 
a dla chciwości łupu rol iprofzon je kupy Owe, 
zapędził ie do ftatkow; a fporządzonemi na 
pręedce galerami dośc znał Aniceta, przy uy= 
ściu rzeki Kohiba (48), ubefpieczonego po- 


wył 


Tom II. Kk 
M: m ANN 

(44) Teraz Konfiantynopol, pznieyfzych pifarz ow, Lachowie 
Carogrod, Stambuł. albo P olacy wyśli. 

45) Używanie tych łodziieft|j (46)] Jakie były ftatki Mofkie- 
farożytne, o czym wfromina|wfkie, przed panowaniem Pio» 
Strabo w K. XI, i Aamaramż|tra l Cara; i iakieteraz widzieć 


także nazywa. Tak zaś były| w Gronlandyi'i uirnych puino= 
lekkie te tatki. żeje baybarzyń- Ter ch dzikich miefzkańcow, to 
cy kładli, ha ramioną, ido iafow fie f żyłami, albo korzeniami zioł 
zanofil , lubo za Świadeltwem | związane. 

tegoż Strabona, do d Iźwigania (47) Podobnych ftatkow uży- 
30 lndzi były zdelne. Jeśli mięjwali Niemcy, iako mowić bę- 
zdanie moie nie myli, to, iawo dz:em w Kfiędze Tacyta De moe 
pochodzi na Słowieńfkie Xomo- | ribus Germakorkis 

re, zwłalzcza, że niedaleko mo (48) Albo raczey rzeki Ca= 
rza czarnego miefzkali Zazowie, | bum, która wpada domorzaczac 
z których,. za świadeftwem po: | uego, wyżey uyścia rzeki? kafis, 


swe 
R.C.P:6g 
Z.R.342. 


| 
R.C.P.69 


Z.R.822, 


m m w 
teraz fię zowie od Turkow Ko- | Tunetańfkie. 
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mocą Sedocha Króla Lazow (49), którego da. 
rami i pieniędzmi do związku zniewolił, Da- 
wał z razu Król obronę groźbami i-orężem: 
lecz gdy mu ałbo nagrodę za wydanie, albo 
woynę na wybior dano, zwykłym barbarzyń» 
ftwu wiarołomftwem, utargowawfzy głowę 
Aniceta, wydał zbiegow: i tak fużebna woy= 
na koniec wzięła. Uciefzonego tym zwycię« 
ftwem Wefpazyana, iż mu wfzyftko fzło 
nad żądanie, dognał w Egipcie goniec, z no- 
winą wygraney pod Kremoną. Pofpiefzył 
zatym tym raźniey do Alexandryi, ażeby po 
fzwanku woyfk nieprzyiacielikich , famą fto- 
licę obcey pomocy potrzebną, głodem zwo- 
iował. Przedfięwziął też razem opanować 
lądem i wodą brzegi Afrykańfkie (go), aby zam- 
knąwizy żywność, niezgodę i niedoftatek w 
nieprzyiacielu (prawił (sr). 

XLIX. W takowym Świata zawrocie, a 
przeyściu fortuny w dom inny, Antoni Pry- 
mus nie tak fkromnie, iak przed rozprawą 
Kremońfką poftępował: czyli rozumiał, że 
fię iuż woynie zadofyć ftało, a refzta mu ła- 
cno popłynie; czyli pomyślność w takowym 
fercu łakomftwo, dumę i inne ukryte naro- 
wy na iaw wynurzyła. Biegał po Włochach, 
iakby zawoiowanych: z pułkami, iakby ze 
fwemi, poftępował: we wfzyftkich mowach i 


bidzkali. (51 Afryka z Egiptem nays 

(49) Łazowie gdzie teraz Xię- |więcey Rzymowi zboża doftar= 
ftwe Guriel. 3 czała, iako fię wyżey częfto mo= 
450) Gdzie teraz króleftwo| wiło: 
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fprawach drogę fobie do potęgi uściełał: i a- m 
Żeby więkfzą fwobodą Żołnierftwo napoił, do- Zi 
pufzczał gminowi obierać fobie fetnikow, na 
imieyfcu tych, co w potyczkach poginęli. Ta 
wolność fprawiła, że co nayburzliwizych ware 
chołow wybierano, i iuż nie hetman wolą fwą 
żołnierza, ale zbeftwione żołnierftwo hetma- 
na.za fobą wiodło. Rolpuściwfzy woyfko, 
popfuwfzy karność, dał okazyą zdzierftwom, 
lekce ważąc nadchodzącego Mucyana, któ. 
rego urazić, ciężiza wina, niżeli Wefpazya- 
nem pogardzić. 
L. Wrefzcie, dla blifkiey zimy, a nawil- 
głych wylewem Padu pol okolicznych, rufzył 
lekkie woyfko, zoftawniąc w Weronie orły i 
chorągwie zwycięzkich pułkow, tudzież ftar- 
cow, ranionych, owfzem wielu zdrowych i 
zdolnych: zdawała fię doftateczna część ludu 
z pułkow i pofiłkow wybranego, po dokona- 
ney iuż prawie. woynie. - Złączył fię z nieini | 
pułk iedenafty, ociągaiący fię z początku, a 
po zafzłey pomyślności żałofny, że fię tam 
nie znaydował. Szło także fześć tyfięcy Dal- 
matow świeżo wybranych: prowadził ich 
Pompeius Sylwan (52) legat konfularny: lęcz 
rada i władza przy Anniufzu Baffie, legącie 
pułkowym; który Sylwanem, mało biegłyrh w 
żołnierce, a czafy zdatne do działania lowa- 
mi wlekącym rządził,i wfzędy mu, gdy czynić (l 
trzeba było, fpokoynym przemyfłem był przy« M 
Kk ij M || 


moran 


DOE A o E A E O E 
(52) O którym mowieno, że |R, 3%, 
był rządzcą Dalmacyi w K. IL | 


y 


lmatowie zaftą- 


; radę, ufłyfzawfzy 
kie roty yły z miafta ,, a 
rozumieiąc, że nieprzyiaciel Apennin opano- 
wał. Do tego, trwożył niedoitatek, w krai- 
nie woyną wynifzczoney, i buntownicze Żoł= 
nierftwa głofy, które fię podarunku, nazwa» 
nego cłavarium (54) dopowminało. Nie było też 
pogotowiu ani pieniędzy, ani żywności; prze- 
izkadzała ukwapliwa chciwość, fzarpiąc wfzy- 
ftko, co fię mogło przyfpofobić. 

LI, Mam to z podania nayznakomić- 
fzych pifarzow, że zwyciężcy do tego ftopnia 
bezwftydney niezbożności przyśli, iż ieden 
Żołdak profty, iawnie fię z zabicia brata w 
przefzłey potrzebie chlubiąć, o nagrodę u wo- 
dzow profit. Ze iednak ludzkości prawo u- 
czcić tę zbrodnią wftręt czyniło, a okiliczność 
woyny ukarać iey nie mogła; odłożyli na po- 
tym, iakoby tak wyfoka zafiuga, godnieyfzey 
w innym czafie warta była zapłaty: nie fłychać, 
co fię potym ftało. Wrefzcie, za dawniey- 
fzych nawet obywatellkich woien, podobney 


» że fie pretori 


araa JET SAARE 
(53) W łacińfkim Fanum for- kupowanie botow. Cwieko 
tuna: teraz Fano w Xięltwie|nych tych botow u Rzymian, 
Urbińfkim. Z znayduią fię iefzcze niektóre fta 
(54) Był to podarunek pie-|rożytne obrazy, w kfięgach. Jo- 
niężny, dawany żołnierzom od | zef Zydowin opifuieone w K. VI 
wodzów, na kupowanie ćwie-| Bell. gudai Caligæ crebris 6 
kow botowych, slavi caligares. | acutis clavis Jubfixæ, 
Tak fię nazywa Calcearinm, naj 
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iy przykład, kiedy Ww owey pod ; 
Janikułem (55) z Cynną potyczce Ż 
nierz Pompeiań naprzod brata fwego (56 AB 
potym poznawizy co zrobił, {ameg 
za Świadectwem Syzenny zabił: u przodkow 

nafzych, iak okązałlza dla cnoty fława, tak 
aftrzeyi {za za wyftępek była pokuta. Lecz 
tę i tym podobne ftarożytney pamięci dzięła; 
ile czas i mieyfce dozwoli, za pochop do do- 
brego, a na folgę we złym, przytoczyć nie od 


: k 
fzkarady mai 


rzeczy będzie. 
LU. Podobało fię Antoniemu i innym Wo- 
dzom, wylłać przodem iazdę, na obeyrzenie 
całey Umbryi, ieśliby fię tam kędy łacniey- 
[ze przezApennin nie znalazło przeyście; Ścią- 
żorły, chorągwie, i cokolwiek w Wero- 
ludu zoftałoż przygotować na morzu i 
Padzie ftatki z żywnością. Znaleźli fię ie- 
dnak miedzy niemi, którzy, czynili zwłoki, 
nie mogąc znieść zbytniey Antoni iego przemo- 
cy, a pewnieyfzych od Mucyana (padzie waiąe 
fię rozkazow. Albowiem Mucyan, zazdrofny 
tak na: yu zwycięftwu; rozumieiąc fię być 
wyłączonym od ucześnićtwa iławy , gdyby 
włafią reka ftolicy nie doftał, pifywał zawfze 
obuftronnie do Antoniego i Wara, raz „aby 
» por olera woynę ;, drugi raz przekładał po-= 
żytki ze zwłoki, z tak ą flow wagą, aby, iaki 
kolwiek los padnie, co pomyślnego fobie, a 
fzwanki drugim mogł przypifać. Otwarciey 


(55) Janiculus, góra iedna z| torio. 
fiedmiu, na których Rzym ftoi:; (56) Obacz oz” przykład 
teraz Monte Gianicolo, albo Mon-| w Liwiufzu LXXIX 


| fl 
R.C.P.bę 
Z.R.322. 


32? 
2 
2) 
29 
2) 
» 
2 
2) 
2) 
3) 
» 
2? 
2 
32 


Zi a e 
(57) Statiufz poeta przypifał| (58) 
mu Rius faturnalities, 
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iednak poftępował z poufalfzemi, i z Plocyne 
fzem Gryfem (57), którego W efpazyan mie- 
dzy fenatorow policzył, i nad pułkiem prze- 
łożył, Oni też wfzyfcy, oftro na porywczóść 
Antoniego i Wara, a pochlebnie famemu od. 
pifali. Te lifty Mucyan pofławfzy do Wefpa: 
zyana, dokazał,, że niżey nadziei Antoniego, 
rady i dzieła iego fzacowano, 

LII. Bolal na to Antoni, rzucał winę 
na Mucyana, że iego ofzczerftwem trudy i 
znoie podięte, lekkie uważenie miały: nie 
przebaczał i w mowach, człowiek uft niepo» 
wściągliwych, a twardego karku: napifał lift 
do Welpazyana, w Śmielfzych, niżeli przyfta- 
ło, wyrazach, fkrytey ku Mucyanowi niena- 
wiści pelny.. „ Iż on fam woyłka Pannońfkie 
do oręża poburzył: za iego podnietą wo- 
dzowieMezyifkich pułkow pośli: on fwoim 
ftatkiem.otworzył Alpy, opanewał Włochy, 
zamknął Niemieckie: i Retow pofiłki. Że 
niezgodne, a rozprofzone Witelliufza pulki 
naprzod iezdną nawałą, daley piefzą potęgą, 
w dzień i w nocy pogromione (58), iego ta 
ręki dzieło nayokazalfze. Klęfkę Kremony, 
lofom woiennym należy przypifać: afta. 
rożytne obywatelow niezgody, okropniey= 
fzych fzwankow, licznieyfzych miaft zagła- 
dy Rzeczpofpolitą nabawiły. Ze on nie po- 
fyłkami, nie piorem, lecz ręką a orężem 
Imperatorowi fwoiemu fłuży, ani zacimia 


Obacz wyżey w R. 21,4 
| dalfzych. 
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„ przeto ławę drugich, którzy tym czafem 
„ nad zafpokoieniem Azyi pracuią. oni o po- 
„ koiu Mezyi, on o beśpieczeńftwie i całości 
„  Włochew ftaranie czyni. Za iego upomi- 
» naniem Gallia z Hifzpanią, naypotężnieyfze 
„ Świata krainy, do Wefpazyana fię przychy- 
„, lily. Atoli poydą na wiatr, daremnie pod- 
„ içte trudy, ieśli nadgroda niebefpiecznych 
» przewag zoftanie przy tych, którzy daleko 
„ od nich byli „. Wiedział otym wfzyftkim 
Mucyan: zkąd frogie nienawiści, które An- 
toni iawniey, Mucyan chytrzey, a tym famym 
niezbłaganiey w fercu tait. 

LIV. Tym czafem Witelliufz ftarty 
tak frogą klęfką u Kremony, tłumiąc przy* 
chodzące wieści glupim milczeniem, lekar= 
ftwo raczey w niefzczęśliwym razie, niżeli fa- 
mo niefzczęście odwlekał. Nie zchodziło mu 
iefzcze na nadziei i fiłach, gdyby fię był przy- 
znał i rady fzukał; lecz on przeciwnie, roz- 
fiewaiąc wfzędy pomyślne nowiny, kłamftwa- 
mi złe iątrzył, Głuche u dworu o woynie 
milczenie: zakazane po mieście gadania, a 
tym famym częftfze: cifami, którzyby, ma- 
iąc wolne ufta, prawdę mowili, po zakazie 
okropnieyfze wieści rozfiewali. Sami prze- 
ciwney ftrony wodzowie, pomogli do pomno« 
Żenia publicznego odgłofu, edfyłaiąc zchwy” 
tanych Witelliufza fzpiegow, po oprowadze- 
niu ich naprzod około obozu, dla pokazania 
zwycięfkiey potęgi: których wfzyftkich Wi- 
tellinfz, po taiemnym wybadaniu, zamordo« 
wać kazał, Julius Agreftys fetnik, mąż ftat: 


272 


mama kiem znako 
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on 


ftwen 
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„ fięit L 
E Peas mu wie 
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yrzenia fił nieprz 
joa Kremon ą ftało, pe 
em ’, é aby. talemir ym pieg gara 
GET Ra ož ność f 
w beż w oświadc 
go hetman pos 
pokazano, i 
mi przewoc dnika 
mońtkie , 
Rzymu. 


RYTI 


po długich z Witeliufzem 
Z,R.g2a, ToZimowach, Które: ni go do męitws daremnie 


iaciglfkich, 


łał, 


czeg g0 Żąc 
aby n 
zatym 


i zwyciężone pulki, r 
Gdy mu Witelliufz k la 

wał, i przekupionym od niepr: 
odpowiedział „ poniewa 
s W p „p as gniefz, : a: 
przyda, dam inne świad 
czył j: to powiedziawfzży wy» 
i dobrowolną Śmiercią prawd 
Niektórzy pifzą, „, że gó z 


4, 
cie i Śmie 


„rozkazu Witellinfza zabito ,,: 01 


a iw Z yi 


fie zgadzaią (59) 
iufz, wa by ze 


apalał, wymogł to nakoniec, aby go do o» 


3 co kolwiek 
Nie pofzedł 


u weiżyiko 


ZYGA 


a przydat l)e- 


boiowifk 0, rozw: liny Kre- 
nowrocił do 
uftwo zadaąa 


wi erze i {taa 
). 


fnu ocuco=- 


ny, Krei ae owi Pr yfkowi i i Alfenowi 
Warowi prowadzić czternaście rot pretor- 
fkich „ i-całą iazdę, na nA Apenninu. 
Wyciągnął za Gin pułk z wodnych Żołnie- 


czow zpifany. 


Tyle tyfięcy zbroynych,. fam 


wybor ludzi i koni byłby doftateczny, do za- 


czepki nawet, 


gdyby miał na czele innego 


Wo- 


(59) O podobney wierze i fta- | dzielić śmy w K. 11, R. 47. 


teczności proftego żòľnjerza wi- | 
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euoie rot 1d: pr ra. Sang 
wodza. Drugie roty oddał pod fprawę bra T 


ą 


tu, na obronę miafta. Sam zaś, nic zgoła ze Z R.sz2, 


zwykłych rofkofzy nie upufzczaiąc, a w nieu- 
fności fewapliwy, złożył feym, na którym 
Konfulow na wiele lat naznaczał, umowy z 
przyimierzeńcami czynił, iednym prawo oby- 
watelftwa łacińfkiego (60), drugim fwobody 
nadawał, innym podatki umnieyfzał; fłowem 
bez żadnego na przyfzłeczaly baczenia, Rzecz= 
pofpolitą rozdzierał,  Zbiegał fię gmin, na 
hoyny licznych dobrodzieyftw fzafunek: fy- 
pali głupcy pieniądze za przedayne łafki , któ- 
remi rozumni gardzili, imaiąc to wfzyftko za 
iepewne, co fię ani dawać, ani brać bez 
fzwanku Rzeczypofpolitey nie mogło. - Na: 
konićc za naleganiem woyfka, ftoiącego pod 
Mewanią (61), przybył do obozu z wielkim 
orfzakiem fenatorow, z których wielu dła 
chluby, wielu z boiaźni za fobą ciągnął, nie- 
wiedząc co czynić, obłudnemi poradnikami o- 
toczony. 

LVI. Gdy miał mowę do żołnierzow, 
(rzecz dziwna) tak gęfta ćma plugawych pta- 
kow (62) nad głową mu fię wiefzała, że imnoe 
ftwem fwoim, iakby czarnym obłokiem dzień 
zakryła. Naftąpiła i druga okropna wrożka: 
urwawfzy fię byk od ołtarza, i porozrzuca« 
wfzy wfzyftkie do ofiary zgotowane naczy= 
nia, daleko, i nie na zwyczaynym, takowym 

Tom IH, LI 


z a PRAWA RZ ROR DZA RY PCE "| 
(60) O nadawaniu obywatel- | twie Spolerańfkim. 

fiwa, obacz w K. XI, R. 27 przy-| . (62) Sępow, iakowe ptaftwe 

pifki. było złą wrożką u Rzymian. 
(61) Teraz, Bewagna w Kię- |Obacz Diona LXY, ; 
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=== obchodom mieyfei u, zabity (63). Atoli nay- 
głownieyfzym fain Witelliuiz był dziwotwow 
rem, bez znaiomi ość i żołnierikiex go rzemiołła, 
bez rady i ioftrożności, „į iakim í pofobem zy 
» kować woyfko, gdzie rozfadzać ftraże i 
» podiazdy, iak woynę popierać, RE ią Za- 
Z trzymać, drugich fię pytał: za każdym ode 
głofi em natwarzy iciele zreuchlały, a' potym 
piany, Mme iec zmierźiwfzy dobie oboz, po 
doyściu nowiny 6 odftąpieniu floty. Mizeń(ki iey 
(64), powrocił do R zymu, drżący na każdy 
nowy przypadek, a na los oftateczny mało 
dbały. Albowiem gdy iefzcze mogł łacno 
przeyść Apennin, z całą woyfk fwoich potẹę- 
823 i na znużonego zimném i niedoftatkiem 
żywności nieprzyi: iaciela uderzyć, on przeci- 
wnie podrobit fiły, naywalecznieyfzych i do 
oftatniego bić fię zań gotowych żołnier zy na 
pewną rzeźbę i niewolą narażał, przeciwko 
zdaniu doświadczonych feti ikow, od kti drych 
wziąłby dofkonałą radę, gdyby fię ich zpytał, 

Lecz bronili przyftępu zaufznie y, przyf troi- 
wfzy do tego pańfkie ufzy, że przy krey pra- 
wdy nie lubiąc, miłych tylko i wefołych wie- 
ści fłuchał. 

LVII. Flotę Mizeńfką (tyle wdomowych 
rozruchach ofobifta nawet może zuchwałość) 
Klaudyufz Fawentyn fetnik, zelżywie od Gal- 
by zreieftru wymazany zbuntow ał, z:nyśli- 
wfzy lift od Wefpazyana, z obietnicą nadgro= 


N (63) Obacz Swetoniufza w ży- | (64) Obacz K, Il, R. 9. 
| eiu juliufza Cezara R, LIX, 
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dy za zdradę. Rządził tą flotą Klaudyufz A- 
pollinarys,, człowiek, iak wiary podeyrzaney, 
tak w niewierności nie ftały, wefpoł z Apini- 
ufzem Tyronem , przefzłym Pretorem, któe 
ry pod ow czas będąc w Mińturnach (65), 
herfztem fię zrobił buntownikow, i z niemi 
wiele razem innych miafteczek i ofad pocią- 
gnął. Naywiękfzą w tey mierze przychyl- 
ność pokazali WefpazyanowiPuteolanie (66), 
z nienawiści ku Kapnanom (67) wiernym Wi- 
telliufzotyi, miefzaiąc prywatne zayścia z po- 
wfzechną woien domowych zawziętością , 
Pofłał Witelliufz, na ugłafkanie żołnierfkich u- 
myfłow , Klaudyufza Juliana (ten mało co 
przedtym flotą Mizeńtką łagodnie rządził; ) 
przydawizy mu na pomoc mieyfką rotę,i fżer= 
mierzow, nad któremi ten Julian był przeło= 
żonym (68). Skoro przeciwne obozy w oko 
fobie ftaneły, poddał fię Julian bez długich na- 
myfłow Wefpazyanowi, i tak fpolaemi fiłami 
opanowali Terracynę (69), befpiecznieyfi po- 
łożeniem mieyfea i mocą murow., niżeli wła- 
fnym przemyfłem (70). 

LVIIL. O czym gdy fię dowiedział Witel- 
liufz, zoftawiwfzy w Narnii (71) część woy- 
fka z rotmiftrzami pretoryanow, wyfłał bra- 

Ll ij 


m w m 
(65) To miafło, niegdyś fto- |mi Nerona, mowiono w Szczes 
iące przy uyściach rzeki Liris| gulnych wiadomościach o Neros 


Garigliano, zginęło. nie na końcu Tomu. 

(66) Teraz Pozzuolo. (69) Teraz Terracina. 

(67) O Kapui mowiono w R.] (70) Juliana i Apollinara. 
D. K. ÍV, R.-57. | (71) Teraz Narni w ięftwie 


(68) O Julianie, który miał | Spoletańfkim, 
przelożeńfiwo nad fzermierza- 


R.C.P.6g 
Z.R.322, 
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R.C.P.6 ta z fześcią rotatni i pięciąfet iazdy, na danie 
| Z,R,$2a, Odporu wifzącey nad Kam panią woynie. Sam 


mapie ny frafunkiem, krzepił fię na uniyślę, 

gorliwością żołnierzow , i okrzykami śrinji 
37.0 warnę „, wołaiącego ; a zbroiąc nikcze- 
mny, i ęzykiem tylko waleczny motłoch, fam 
fiebie, | mar nym pułkow i m Ue 
dził. Za tadą wyzywoleńcow (bo przyiaciele 
iego im zacnieyfi, tym mniey wierni) 
zał gmin zwoływać; przyirułącyć i 
przyfięgą zobowiązał. A że fię wielkie cifnę= 
ło mnoftwo, naznaezył Konfulow do w yboruş 
na denatorow, przyftawienie frebra i niewol- 
nikow nałożył.  Rycerftwo Rzymfkie, pienią- 
dze i ftaranie obiecywało, na co fie też c hę- 
tnie wyzwoleńcze Gie 72) OBRKOWA ły. 
Ta powolność fprawiła, że ufiugi boiaźnią y wy 
mufzone brano za życzliwość. Wielu nie tak 
nad Witelliufzem, iak nad uciśnioną w ofobie 
iego naywyżfzą boleli doftoynością: do cze- 
go on fam pomagał, wzbudzając litość łzami, 

mową itwarzą żałofną, fzafuiąc obietnice, 
a iako przyrodzenie trwożl wych niefie, beż 

pomiaru. Dopuścił nawet, aby go Cezarem na- 
zywano, czym przedtym gardził (73)3 upa- 
truiąc na ow czas, iakowyś w imieniu zabo» 
bon; a w trwodze też pofpolicie, iak ro- 
zumne rady, tak gminne mniemania rowne 
ucho maig. Ztym wfzyftkim, iako częfto= 
kroć każdy niebaczney rady zapęd, filny z po- 


V oy ik poz re 


(72) Jak wielka ich była li- 
szba w Rzymie, obacz R. D, K, 


XIII, R. 27. 
(73) Obacz w K. I, R, 62, 
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czątku, w krotce fłabieie, zmykali powoli z 
owych pofiedzeniow fenatorowie i rycerftwo, 
naprzod oftrożnie, i kiedy fię na nich Witel- 
liufz nie znaydował, potym ze wzgardą i bez 
boiaźni, poki ze wftydu niedopiętych zamy- 
flow, fam nie odftąpił , czego mu nie dawano 


74). 

A LIX. Jako wzięcie Menawii, i wfzczęta, 
jakoby na.nowo woyna, nabawiła trwogi kray 
Włofki; tak nagły Witelliufza odiazd przy- 
czynił więcey przyiacioł ftronie Flawiańfkiey. 
Samnitowie, Marfowie, Pelignowie (75), z 
zazdrości, Że fię dali uprzedzić Kampanom 
(76), tym ufilnieyfze, iako bywa w pierwiaft- 
kach, na poparcie woyny czynili przyfługi. 
Atoli natrudziło fię okrutnie woyfko, prze- 
chodząc Apennin, w plugawą zimową chwi- 
lę, a ledwo fię mogąc wygramolić z zamieci 
Śnieżnych w fpokoynym chodzie, poznało fro- 
gość niebefpieczeńftwa, gdyby Witelliufza nie 
cofnęła fortuna (77), która wodzow Flawiań- 
fkich niemniey częfto, iak roftropna rada, ze 
złey wywiodła toni.  Zafzedł im drogę Petyli 
Ceryalis w wieśniaczym odzieniu, ufzedfzy 
manowcami rozfadzoney od Witelliufza ftra- 
ży.  Blifkie z Wefpazyanem pokrewieńftwo, 
niepofpolita. dzieł rycerfkich awa; dała mu 
mieyfce miedzy drugiemi hetmanami, -Wielu 


ES OM adnan e a bicz Ą 
(74) Słnżalcow, pieniędzy. |gro. Marfowie część dalfzey 4- 
(75) Samnitowie, gdzie teraz |óruzzo, przy iezierze Celano. 

część Abruzzo, hrabftwo Molife, | (76) Kampania, część kraiu 

część ziemi Lavoro i Kapitana- | Lavoro. 

ża. Pelignowie, część Abruzzo} (77) O iego powrecie doRzy= 

miedzy rzekami Pe/cayq i San-| mu, obacz wyżey R. 56, 


m ea 
R.C.P.69 
Z.R.$ż3, 


mo mz 
R.C.P.6q 
Z.R.g22 
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twierdzi „, że Flawiufzowi Sabinowi 1 Domi. 
„ cyanowi umknąć dopufzczono, i że wy- 
„ prawieni od Antoniego pofłańcy, rożnemi 
fztukami wkradfzy fię do miafta, obu nau- 
» czyli, iakim fię fpotobem wyśliznąć i u- 
» kryć mogli,,. Lecz Sabin wymawiał fię 
zdrowiem, niezdolnym do przedfięwzięcia tak 
niebefpieczney pracy. Doamicyan miał ferce, 
tylko fię lękał zdrady przydanych 'od Witel- 
liafza ftrożow, lubo z nim oni fpolnie uciekać 
obiecywali. Do tego Witelliufz, przez wzgląd 
na włafne pokrewieńftwo (78), nieokrutnego 
na Domicyana nie zamyślał. 

LX. Przybywfzy wodzowie Flawiańfcy 
do Karfuli (79), odpoczęli dni kilka, czeka- 
iąc pokiby chorągwie pułkowe, i orły nie nad- 
ciągneły. Podobało fię założyć tam oboż, dla 
rozległey rowniny, dla łacnego dowozu ży- 
wności z leżących pozad miaft bogatych; i że 
fię z Witellianami, o dziefięć tyfięcy krokow 
ftoiącemi, znofić, i na fwą ftronę onych na- 
kłonić fpodziewali. Szemrało na to żołnier- 
ftwo, woląc zwycięftwo, niżeli pokoy; nie- 
chciało nawet czekać włafnych pułkow, ia- 
koby dla łupu bardziey, niżeli dla pomocy 
przychodziły. Zwoławfzy Antoni koło, prze« 
kładał: „, Ze Witelliufz ma iefzcze fiły, któ. 
s» re roftropna zwłoka ofłabić , a rofpacz na. 
„ tężyć może: że pierwiaftki woien domo: 


27 


(78) Miał albowiem w Rzy- |zwaliny niedaleko Santo Gemi- 
mie matkę, żonę, fyua, 


ni w Unibryi. 
(78) Tego miafta widzieć ro- | 
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wych lofowi poruczyć, zwycięftwa radą, a 
rozumem dopełniać należy. Ze po odftą- 
pieniu floty Mizeńfkiey i naypięknieyfzego 
Kampanii kraiu, nic iuż Witelliufzowi na 
świecie nie zoftało, procz tego, co miedzy 
Tarracyną a Narnia leży. _Dofyć iuż fla- 
wy z wygraney pod Kremoną, dofyć nie. 
nawiści ze zburzenia miafta: fzlachetniey- 
{za żądza z ocalenia raczey, niżeli, zaguby 
Rzymu: więkfze nadgrody, okazaliza ich 
czeka fława, ieśli bez krwi rozlania, zdro= 
wie z całością fenatowi i ludowi Rzymfkie- 
mu przyniofą. 

LXI. Temi i tym podobnemi fłowy ugła« 
fkane umyfły: w krotce też i pułki nadciągnę= 
ły.  Poftrachem i fławą pomnożonego woy- 
fka, zachwiały fię Witelliańfkie roty: żaden 
do woyny nie zagrzewał, wielu radżiło pode 
dać fię: ubiegała fię ftarfzyzna w namowach 
fwoich kompanii, iednaiąc fobie tym poda- 
runkiem łafkę zwyciężcy.  Dowiedziano fię 
odniey „ że niedaleko Interamny (80) czte- 
„ ryfta iazdy ftraż tego miafta trzymało „,. 
Wylłany natychmiaft Warus (81) z lekkim 
ludem, niektórych, co fię opierali wyciął 3 
drudzy złożywizy broń, profili o miłofierdziez 
inni umknąwfzy do fwoich, zatrwożyli cały 
oboz, wynofząc pogłofkami meftwo i potęgę 
nieprzyiacioł, aby utraconego garnizonu hań- 
bę pokryli. Nie było u Witellianow żadney 


(80) Teraz Terni. | wyżey. 
(31) Arrius Warns, o którym | 


R.C.P.6g 
Z.R.8223e 


ammam 
R.C.P.69 
Z.R.g22 
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kary na zbrodnie: a pewna za zmienniśtwo 


” nadzieja wziątku: ubiegali fię w zdradzie fe- 


tnicy i trybunowie częftemi do ftrony przeci: 
wney przechodami:; fam prolty Żołnierz Ue 
porczywie za Witelliufzem ftawał, poki Pry- 
fkus z Alfeaem (82), opuściwfzy oboz, i wro= 
ciwfzy fię do Witelliufza, z obelgi zdradzie= 
ckiey wfzyftkich nie rozgrzefzyli. 

LXU. Około tegoż czalii zabity w wia- 
zieniu Urbinfkim (83) Habius Wale głowę 
iego wyftawione na widok Witellianom, aby 
fobie dałey prożnych nadziei nie fnowali: ro- 
zumiał albowiem: „„ że Walens ufzedł do Nie- 
„, miec, gdzie ftare i nowozaciężhe woóylka 
,„„Zzgromadzał,,. To morderftwo wprawii 
w rofpacz Witellianow: a woyfkoF'lawiań 


ns, 


frodze fię uciefzyło, rozumieiąc, ze ftr 
lenfa, woyna koniec wzięła. 'Urodzil fię Wa- 


lens w Anagnii (84) w rycerfkim ftanie, czło- 
wiek rofpuftnych obyczaiow, dowcipu nie 
grubego, flawę grzeczności fwywolą iednał: 
za Nerona, podczas igrzyfk (85) Miłodzień- 
fkich, iakoby zmufu, kuglarzow udawał, gład- 
ko barziey, niż uczciwie: legat pułku, fprzy- 
iał Werginiufzowi, i razem go czerńił (86). 
Fonteia Kapitona, zwiedzionego od fiebie, 
bądź że go zwieść ne mogł, zabił (87): żdray- 
ca 

(82) Obacz wyżey R. 55. (55) O tych igrzyfkach obacz 

(83) Teraz Urbino w Xięftwie | R. D. K. XIV, R. 15. XVI, R. 21. 
tegoż nazwifka, oyczyzna fła-| (86) Obacz wyżey w K. I, 
wnego malarza Rafała. R. 52. 

(84) Teraz Anagni w Kam-| (87) Obacz wK.I, R.7. 
panii Rzymfkiey, 
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ca Galby (88), wierny Witelliu(zowi, a dru- 
gich wiarolomftwem wiławiony. 

LXU. Po przeciętych zewfząd nadzie- 
iach, żołnierz Witelliańtki, maiący przeyść do 
ftrony przeciwney, z nową hańbą, pod zna. 
kami i chorągwiami ufzykowany, przefzedł na 
pol-h Narnii. Flawianie, iakby do potyczki, 
zbroyni i gotowi ftanęli w gęftych fzeregach 
na koło: weśli we śrzodek Witellianie, do któ= 
rych otoczonych mowił łafkawie Antoni, i 
części iedney w Narnii, drugiey w Intera- 


mnie ftanowifko naznaczył: zoftawione przy » 


nich niektóre zwycięfkie pułki, z zakazem 
przykrości fpokoynym, do wftrzymania bun- 
tuiących fię zdolne. Nie zaniechali, przez ca- 
ły ten czas, Antoni z Warem wyfyłać pofłań. 
cow do Witelliufża, ofiaruiąc mu ,, życie, 
„, pieniądze i prywatne w Kampanii pomie- 
» fzkanie, ieśliby, złożywfzy broń, fiebie i po- 
» tomftwo na łafkę Wefpazyana oddał ,,. Pi- 
fal do niego tymże kfztałtem i Mucyan, któ. 
remu on wierząc, „ o liczbie flug, i wybraniu 
„, nadmorikich dzierżaw „ częfto gadał. Ta- 
ka to gnufność obefzła nieczuły umyfł, iż gdy- 
by drudzy, że był Cefarzem, nie pamiętali, 
on by zapomniał. 

LXIV, Tym czafem przednieyfi Rzymiue 
nie pobudzali taiemnemi namowami Flawiu- 
fza Sabina (89), Prefekta miafta „, Zeby fię o 
„ fpołke fławy i zwycięftwa ftarał: że ma w 

Tom III. i Mim 


(38) Ob>cz K. I, R. 53, | (89) Brata Wefpazyana, 


spa 
R.C.P.69 
Z R.822, 
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» ręku roty mieyfkie, lud urzędowy (96): do- 
» pomogą mu ftrażnicze ufce (9:), będzie miał 
» na fkinienie flużalcow przyiacielfkich, fzczę- 
» Ście brata, i wfzelką w rzeczach zwycięż- 
„ com powolność. Nie należy mu dawać 
» przodkować fobie Antoniemu i Warowi. 
„ Szczupłe ma fiły Witelliufz, a fimutńemi 
p zewfząd wieściami zatrwożone: wietrzlie 
„ we umyfły gminu, a gdyby fię tylko na 
„ czele poftawił, pewna pochlebnych głofow 
„ za Wefpazyanem odmiana. Sam Witelli- 
» ufz nie filny fzczęściu, bardziey iefzcze w 
„ przeciwnych lofach ofłabiony: cały dank 
„ obecney woyny ten odniefie, kto Rzym 
„ opanuie. Do Sabina należy zachować bra- 
» tu berło: do Wefpazyana pierwfzym brata 
„ po fobie liczyć. 

LXV. Nie przyiął mężnie tych namow 
niedołężny ftarzec. Byli tacy, którzy z ta. 
iemnych podeyrzeniow rozumieli o nim, ia- 
koby z zazdrości i eimulacyi fzczęściu brater- 
fkiemu zwłokę czynił. Albowiem Sabin ftar- 
fzy w leciech, w prywatnym obu życiu po- 
wagą, i pieniędzmi W efpazyana przewyżfzał; 
owfzem powiadaią, Że na utrzymanie kre» 
dytu zadłużonego brata, dom iego i dobra w 
zaftawie trzymał (92). Zkąd lubo na oko zgo- 
-_ (90) Przełożony miafta, Pre. fpokoyności. REZ 
felłus wrbis, miał (woich ludzi, (91) Pzgiłes, rota ftrażnikow 
o których liczbie mowiono czę-|dla ognia. Obacz R. D. K.1V, 
ściey wyżey. Byli to nakfztałt | R. 5. 
nafzych Węgrow Marfzałkow-| (92) Obacz Swetoniufza w ży 
śkich, dla trzymania gminu w|ciu Wefpazyana. 
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duie żyli, lękano fię fkrytych miedzy niemi 
niechęci. "Łafkawfze tłomaczenie nioflo „że, 
» iako człowiek powolny, brzydził fię krwią 
„ i zaboiami: dla czego częfte z Witelliufzem 
» opokoiu, i złożeniu broni, pod pewnemi 
» Warunkami, czynił umowy ,„,. Po rożnych 
w domu fchadzkach , nakoniec w kościele A- 
pollina (93), iako wieść niefie, umowę uczy- 
nili (94). Świadkowie rozmow dway tylko 
byli, Kluwiufz Rufus, i Syliufz ltalik (95). 
Z dala przytomni, poftrzegli na twarzy Wi- 
telliufza podłość i myśl upadłą; Sabin bez u- 
rągowilka, bliżfzy litości, mowił. 

LXVI. Co gdyby Witelliufz tak łacno 
nachylił umyfły fwoich, iako fię fam nakłonił, 
wefzłoby do miafta, bez krwi rozlania, woyfko 
Wefpazyana. Lecz im kto mu wiernieyfzy, 
tym męźniey pokoy i umowy odrzucał, prze- 
kładaiąc, „ obelgę, niebefpieczeńftwo, oraz 
„ niepewność zawifley od woli zwyciężcy 
„ Wiary. Nie taka u Wefpazyana duma, a: 
„ by prywatnego Witelliufza cierpiał: nie- 
» zniofą tego i zwyciężeni: atak i litość nie. 
» pewna. Ile do niego, iuż ofiwiał, i dofyć 
„ oboiey fortuny lofow zkofztował: lecz fyna 
» iego Germanika (96), co za ftan, co za i- 
„ mie czeka? Teraz fię pieniądze, dwor i ro- 
» fkofzne Kampanii obiecuią zakąty; lecz gdy 

Mm ij 


z O AO NĄ 
(93) Na górze Pałafinus, w|bacz K. I, R.8. IV,R.43. © Sy- 
domu Augufta. Obacz K. I, R.|liufzu Italiku mowiono w De- 
3g. pełnieniu R. D. K-XVI, R, 63. 
(94) Obacz Swetoniufza w| (96) Wfpomnionego w K. H, 
życiu Witelliufza R. 15 R. 59. 
(85) O Kluwiufzu Rufie o- 
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Wefpazyan naiedzie pańftwo, nie będzie 
ani dla niego, ani dla przyiaciał, ani dla 
woyfka befpieczeńftwa, chyba po zatłutnio= 
nym fpolniku. Jeśli poinany Walens,a na 
wątpliwe więziony przygody, był im cięfzki 
(97), pewnie Antoni z Fuikiem, albo Mu- 
cyan czoło, nieprzyiacioł, na zaboy fię W itel- 
liufza nie ukwapią? Nie żywił Cezar Pom- 
peia, ani Auguft Antoniego: chybaby Wè- 
fpazyan wfpanializą miał dufzę, dawny Wie 
tellia(za klient (98), gdy on Klaudyufzowi 
kolegował. Jeśli mafz wzgląd ua oycow- 
fkie Cenforftwo (99), na troifte konfulaty 
na tyle fzlachetnych rodu ozdob, bierz fię 
przynaymniey z rozpaczy do męttwa: ftoi 
nieporufzony żołnierz, fprzyia miafto: nie 
okrutnieyfzego nie fpotka nad to, naco do» 
browolnie lecim: rowna Śmierć,czy po prze- 
graniu, czyli w poddańftwie: lecz w tym 
tylko rożna, że tu z obelgą i fzyderitwem, 
tam mężnie i z chwałą oitatni duch wylać 
przyidzie. 

LXVII. Głuche, na meżne rady, Witel- 


lego ufzy: tłamił fię umyfł trofkami i lito- 
ścią, aby uporczywym orężem, dla żony i 
dziatek niezbłaganym zwyciężcę nie uczynił. 
Miał nadto podefzłą w leciech matkę (100), 
która iednak nie długo przedtym, wczelnym 


preman pa 
(97) Dla tey przyczyny iza-| (99) O Witellinfza konfula. 
bity, iako fię mowiło wyżey w|tach i cenfortwie mowiono w 
„62. R. D. K. XI. 
(98) Witelliufza, który za| (ieo) Sextylią, o którey me” 
pant ama Klaudyufza wielki| wieno wyżey. 
mial kredyt. 
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zgonem (1) zagubę domu fwego uprzedziła, 
nic nie doltąpiwfzy panowaniem fynowfkim, 
procz żalu, a dobrey fławy. Ośmnaftego dnia 
Grudnia, ufłyfzaw(zy o poddaniu fię (2) pul- 
ku, irot w Narnii ftoiących, wyfzedł z pałas 
cu w żałobnym odzieniu, z fimutnym na ko- 
ło demownińtwem: niefionc przy nim w le: 
ktyczce imaluczkiego fyna, iakoby na pogrze- 
bny obchod (3): ozywały fię wrzafki gminu, 
pochlebne i niewcześne: Żżołnierftwo w gro- 
źnym milczeniu. 

LXVIII. Nikt fię nie znalazł, tak na zni- 
komość rzeczy śmiertelnych niepomny, by 
go nie wzrufzył fmutny ow kondukt, patrząc 
iako Rzymfkie Xiążę, a rodzaiu ludzkiego ma- 
ło przedtym władzca, zoftawiwfzy fortuny 
fwey fiedlifko, przez miafto, przez tłum pod- 
danych, z pańitwa wychodził. Mic takowe- 
go dawniey ani widziano, ani ffyfzano. Dy- 
ktatora Cezara gwałtowna moc zatłumiła: z 
gładziły Kaligulę taiemne zafadzki (4): noci 
kąt nieznajomy (5) ucieczkę Nerona zafo- 
nil; Pizon z Galbą, iakby na boiowifku polegli 
(6): Witelliufz w zgromadzonym kole (7), 
miedzy fwemi żołnierzami, w przytomności 


(1) Mowi że fprzykrzywfzy | Dopelnienin R. D. K, VIII, R. 
fobie życie, a widząc blifką |68. 
fzczęścia fynowfkiego odmianę,| (5) Folwark Faonta wyzwe- 
trucizną fię zabiła. ObaczSwe-|leńca . Obacz Dopełnienie K. 
toniufza w Witelliufzu R. X£V. | XVf, R. D. R. 84,86. 

(2) Obacz wyżey R. 63. (6) Obacz wyżey w K.1, R. 
G) W lektykach umartych|40 i dalfzych. ą 
wynefzono. „Obacz Kirchmana| (7). Na Roftrach w rynku 
do funeribus Romanoram Il, 9. Rzymikim foram 

(4) Będziefz miał etym w 


R.U,P.69 
Z.R.822. 
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nawet kobiet, rzecz krotką, a do niefzczęścia 
obecnego przyftofowaną uczynił; „ że uftę- 
» puie dla miłości pokoiu i Rzeczypofpolitey, 
„ byleby tylko na niego pamiętali, a nad bra- 
„ tem, małżonką i niewinnym potomftwa 
„ wiekiem litość mieli,,. To mowiąc, a ra- 
zem wziętego fyna na ręce, to w (zczegulno: 
ści każdemu, to ogułem wfzyftkim polecaiąc, 
nakoniec, gdy łzy fłowa tłumiły, ftoiącemu 
podle Konfulowi (8), (był to Cecylius Sym- 
plex) odpafany miecz od boku, iakoby prawo 
życia i śmierci obywatelfkiey, oddawał. Lecz 
gdy fie wzbraniał Konful, i zgromadzone ko» 
ło fprzeciwiało, rufzył z placu, iakby miał zło- 
żyć w kościele Zgody (9) nofzenia Cefarfkie, 
i udać fię do domu braterfkiego. Powftały 
zatym filniey(ze ieizcze na prywatne miefzka- 
nie wrzafki, wzywaiących „, do pałacu ,,: zam. 
knięto inne przechody, procz tego, który do 
świętey drogi (ro) prowadził: a tak nie ue 
mieiąc dać radę, powrocił do pałacu. 

LXIX. Przodkowały tym czafem wie- 
ści, „ Że fię Witelliufz z pańftwa wyzuł ,,, a 
Sabin rozpifał do trybunow rot, „, aby Żoł- 
„, nierza han.owali,,. Już tedy, iakby fię ca- 
łe pańftwo na łono Wefpazyana zlało, cele 
nieyfi z fenatu, wielu z rycerftwa, wfzyftka 


R R CA O E a N 
(3) Był to Konful Surrogat. |nefi Antichita Romane T. 1, P> 
(0) Templum Concordia. Sta- | 33. 

ła ta boźnica na wzgurku Kapi-| (10) Fia facra , która z ko- 

tolififkim, niedaleko bramy try- |ścioła Zgody bogini, ì z Kapito= 

amfalney Septymiufza Sewera, | lu, prowadziła do pałacu. 

Obacz iego rezwaliny w Pira- 
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milicya mieyfka, i ftraże zefzły fię w dom Sa- === 
bina; kiedy doniefiono o pogrożkach rot Nie- ZE 
mieckich, i fprzyianiu ludu. Daley był zafzedł 
Sabin, niżby fię mogł wrocić: a każdy boiąc 
fię o fiebie, aby rozprofzonych, a tak mniey 
filnych Witellianie nie ścigali, ociągaiącego 
fię Sabina do broni przymufzali. Lecz, iako 
fię pofpolicie w podobnych rzeczach zdarza, 
każdy radą, a mało kto ręką chciał dopomoc. 
Idącym około {tawu Fundanu: (11) Żołnierzom, 
którzy Sabina otaczali, zaśli co nayżwawfi. 
Tam, po dorywczym na prędce fpotkaniu, 
zoftała wygrana przy Witellianach. Sabin w 
owym popłochu, co być rozumiał naybefpiee 
cznieyfzym, ofadził zamek Kapitolium żołnie= 
rzem, z nieco rycerftwa i fenatorow, których 
wymienić trudno, ponieważ po zwycięftwie 
wielu fię przed Wefpazyanem z tey pofługi 
chlubiło. Zoftały w oblężeniu fame niewia- 
fty: miedzy innemi nayznakomitfza Werula- 
ńa Gracylia, idąc bardziey za woyną, niżeli 
za dziećmi i pokrewieńftwem. Gnufność nie 
czuła oblężeńcow dała fpofob Sabinowi, że w 
głuchą noc, potomftwo fwoie z Domicyanem 
fynowcem fprowadził do Kapitolium, a przez 
niedbałe ftraże przefławfzy gońca do wodzow 
ftrony, „ o oblężeniu fwoim, i ieśli ratunku 
„ nie dadzą, niebefpieczeńftwie „ oznaymił, 
Owfzem tak fpokoynie noc przetrwał, że fam 
bez f(zwanku mogł wyniść: albowiem żołnierz 


m Z A 
C1) Mufiat być ten ftawek | Monte Cavallo, 
niedaleko góry Quirinalis teraz | 
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Witelliu(za, tżko na.placu był frogi, tak wczae 
fy lubiący, a na oftrożność nie baczny: do te- 
go zwałona nagle burzliwa pluta, oczom i ue 
fzom zmył odięła. 

LXX. Skoro Świt naftał, nim z fobą za» 
częli po nieprzyiacielfku, wyfiał Sabin do Wi- 
tellinfza Kornelego Marcyala, przedniego fe~ 
tnika, żaląc fię na zgwałcenie uczynioney u- 
mowy (12). ,, Ze to mniemane złożenie pań- 
ftwa, ftało fię tylko na ułudę tyłu przeza= 
chych mężow. Poco albowiem zftąpiwizy 
z Roftrow, do domu braterikiego, tuż przy 
rynku, na więklze ludu roziątczenie, a nie 
raczey na Awentyn (13) do miefzkania żo- 
ny udał fie? Fak prywatnemu człowieka» 


2) 
3) 
2) 
29 
3) 
3 
2) 
3» 
23 
7 
2 
3 
39 
33 
2» 
37 


wi, a wfzelkich panowania pozorow ftrze- 
gacemu fię uczynić należało; gdy on prze- 
ciwnie, do pałacu, i do famego zamku pań- 
ftwa pofzedł. Wylłane ztamtąd zbroyne 
roty, uimofzczona zaboiem niewinnych 
nayokazalfza część miaftą: famo Kapito- 
lium zbróynemi opafane. Obywatelem on 
ieft i fenatorem, pokifię miedzyWitelliufzem 
a Wefpazyanem, boiami pułkow, dobywa- 
niem miaft, poddawaniem fię woylk rzecz 
nierofprawi. LuboHilzpania,Niemcy iBry- 
tannia odftąpiła, trwał wiernie w powin- 
ności brat Wefpazyana, poki go do ume- 
wy 


no - an 
(12) Umowa ta, za świade- | Czer. zł. Witellin(z zaś pano= 

ftwem Swetoniufza w życiuWi- |wania miał uftąpić Wefpazya” 

telliufza R. XV była, Że Sabin | nowi. 

ebiecał Witelliufzewi życie i| (13) Teraz Monte Aventino, 

snillies feflertium, ce wynofi na| Monte di Santa Sabina, 

malze pieniądze okolo 1,352,860 
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» Wy nie zawołano. Pokoy i zgoda zwycię- 
» żonym pożytek, zwyciężcom tylko flawę z 
„ przynofi. Jeśli Witelliufz żałaie uczynio- 
„ Ney umowy, poco na Sabina, którego zdrae 

» dliwie podlzedł, poco na fyna Wefpazyana, 
„ ledwo dorofłego, żelaza dobywać Wiele 
„ zaifte dokaże morderftwem iednego ftarca, 
» i młodzika (14)? niech raczey wynidzie w 
„ pole przeciwko pułkom, i tam fię oftate- 
„ cznie rozprawi: wfzyftko za lofem fzabli 
„ poydzie,,. Zatrwożony na to Witelliufz, 
dawfzy krotką,na fwe oczyścienie,odpowiedź, 
fkładał winę na żołnierzow, „,iakoby ich gor- 
» liwości za fobą zahamować nie mogł ,,. O- 
ftrzegł też Marcyalifa „, aby ukrytą pałacu 
„ fortką taiemnie wyfzedł, żeby go, iako 
» donoścę niemiłego pokoiu, żołnierze nie u- 
» bili „,. ' Sam ni do rozkazu, ni do zakazu nie 
zdolny, nie Imperatorem, lecz tylko przyczy» 
ną był woyny. 

LXXI. Ledwo Marcyalis powrocił do 
Kapitolium , przypadło wściekłe żołnierftwo 
bez żadnego wodza: każdy fobie radą i przy- 
wodźcą, Flawianie przepadfzy fzybko rynek, 
i przyległe mu świątynie (14), rozciągnęli fię 
po wzgorku przeciwnym (16), aż do pier- 
wfzych bram zamku Kapitolfkiego. Były z 
dawna krużganki na boku prawym wchodzą- 

Tom JIT. Nn 
o E E AEE | 02 
(14) Urodził fię Domicyan | 7onans, Saturna, Zgody Con- 
R. Założenia Rzymu 804, 24|cordia. Obacz Piranef Antichi- 
Października, miał zatym na|ra Romane w Tomie I, Tavola 
ow czas lat 18. del monte Capitolino, 


G 5) Fortuny, nazwaneypsź.| (16) Ażeby Witellianom Weye 
migenia, Jewifza grzmiącege | ścia zabronili, 


earm 
R.C.?.69 


R822. 


298 TACYTA HISTORYT 


SEE» eym na wzgorek: których dachy ofiadfzy, ka- 
FCZDOD ODL 4 EE R dy "RR 
ZiR.gza, Mieńmi i dachowkami razili oblężeńicow. Nie 


mieli Witellianie na doręczu, procz mieczow; 


zać ftrzelnie i pocilki, długa hę rzecz 
Rzaciwizi wie na bliżlzy kruże 
ganek ) śli za pozórein; i pewnieby fie do 
zamku wdarli przez fpaloną bramę (18 
by był Sabin, zrywając zewiząd pol: 

rożytnych przodkow ozdobną pamię 
pu onemi, -zamiaft muru nie zagrodził. Roze 
biegli fie zatym na inne de Kap tolium wey- 
ścia, iedni od gaiu, gdzie było Aflum (19), 
drudzy, gdzie na (kałę Tarpeyfką (20) Ito pros 
wadzi ftopniow. Z obultron gwałt niefpo= 
dziany, lecz bliżfzy i popędliwfzy od Afylum 
(21); ponieważ fię żołnierz wdzierał na przy= 
ległe gmachy, które za długiego pokoiu w 
g ne, z pofadą Kapitolium ro- 
xnały fię. Nie mafz pewności „ ieśli do 
zamku ogień wrzucony od oblężeńcow,czy= 


Walia. 


j 
jy BY" 
gi, Ita: 


, wite- 


g 


rę wywiedzi 


23) 

„, li ed oblężonych ,,: więkfza pogło ka „iż 

„, odtych (22), ażeby wdzieraiących fię,iiuż 

= A PrEystp T ZARUWEZE ERA 
Z którego Flawianie bi- | z klalzrorem Becnardynow. Na 

li na niebrzyiacioł. mieyfcu zaś galu i Af/um, po- 


(18) Zamku Kapitolfkiego, inofi fię Piazza di Camyidoglio. 
w którym był kościoł fowifza (20) Na zachodniey ftronie 
przy fkale Tarpeyfkiey. góry Capitolinns, zkąd Fę idzie 

Go) Który gaik zafadził nie- |do Tybru, byla fkała Tarpeyfka, 
gdyś Romulus: był zaś on niie- |zkąd winowaycow zpychano + 
dzy dwoma fkałami sóry Kapi- | Obacz R D: K. VI,R. 19. 
tolfkiey, na ielney z których (21) Zkąd był wchod do ko» 
ftal kościoł |owifza Capstolinus, | ciota Jowifza Kapitolfkiego. 
na drugiey Jowifza Feretrius ı (22) Od Flawianoów, lubo Joe 
Marfa Capirolinus. Na gruzach |zef Zydowin , Plinivfz i Dion 
tych kościorow itoi teraz kościoł | na Witellianew tę klęfkę zwa: 
Nayświętzey Panny „ra Cay; „|laią. Trzeba iednak wiedzieć, 
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now odrazili. Wfzczęty o- 


2 

3$ Żgankach, zagarnął podle (23) 
5 ą Św iątynię: i wnet dźwigaiące fzczyt 
„, orły (24) z dawnego drzewa, zciągnęły pło= 
„ mień, daiąc mu paftwę doftateczną. Tak 
» tedy Kapitolium nie dobyte, nie zdarte zgo- 
„ rzało (25). 


LXXII. Nie widział zaifte lud Rzymfki 
od założenia Miafta, ani żałośnieyfzey, ani 
brzydizey zbrodni, kiedy nie od obcey nie- 
przyjaźni, nie dla gniewnych, chyba złością 
nafzą niebios, świątynię naylepfzego inaya 
więkl(zego z bogow, iego natchnieniem od 
przodkow dźwignioną, godło Światowładz= 
twa (26), którey ani Porfenna w poddaią- 
cym fię mieście (27), ani Gallowie w dobytym 

Nn Li 


fz z jozefem żyli zaj ly były z drzewa nie z kamie= 
na; TACY a$ za Tra-|nia. 
e pochlebftwo miey:| (25) Jozef Z 
f dze IV Bel/. cz powiada 
Te krużganki porticus] przeciwnie żeWitelliań ifcy żof- 
e Jowifza Ka- | nierze, po zabiciu Sabina, wfzy= 
pitolfkiego, którego czoło troi- |ftkie wotywy złupili, i kościoł 
ftym , a boki dwoiftym rzędem |zapalili. Ale, iako fię mowiło 
ow były ozdobione, za Świa-| wyżey, R te pochlebnie dla 
eftwem Dyr nizego z Halikar | Wefpazya! 
naffu VI. 6r. (26) Kedy kopano fundamen- 
(24) W łacińfkim /u//nenteslta na ten Jowifza kościeł, zna” 
faftgtim agu Jm. Były zaś tejlezicno głowę ludzką w ziemi, 
orły. a częścią wyżfza co dało pochop do wrożki, że 
gmachow, k tóre fzczyty. f Rzym będzie gfową świata, 0- 
um utrzymywały ; ta ak nazwa- | bacz Flora 1,7. 
iob (27) Tu m owi Tacyt bardziey 
Greko- po oratorfku,. niżeli prawdzi- 
część Hodod &waf wie Porfennd Król Etrutków; 
Obacz Wi-| onsdewał górę Janichlus, paye 
jzie ten an- cifnął miafto, wziął zakładnie 
tor daie Ae, czemu ori|kow, lecz miafto fię nie podda» 


in w Kfiee 


ftaly p 


zk 
'a- 


namm | 
R.C.P.69 
Z.R.822e 
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R.C.P.óg 
Z.R.gz2. 
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(28), zelżyć nie mogli, obywatelfka zburzyła 
wściekłość, Gorzało wprawdzie izadawnych 
lat Kapitolium, za woyny domowey, lecz zdra- 
dą (29) prywatną: teraz iawnie opafane,iawnie 
fpalone. Z iakichże oręża powodow? dla ia- 
kiego z tak frogiey klęfki zyfkać pewnieśmy 
za oyczyznę woiowalić Slubował ten gmach 
TarkwiniufztryfkusKrol,podczas woynySabiń 
fkiey (30), rzuciwfzy mu zafadę (31), w nadzie« 
ię raczey przyfzłey wielkości, niż gdyby mu, 
fzczupłe nader ludu Rzymfkiego pierwiaftki, 
dokonać pozwoliły zamyfłow. W krotce Ser. 
wius Tullius, za pomocą fprzymierzeńcow, a 
potym Tarkwin pyfzny, poimawfzy Sweflę 
Pomecyą (32), złupow nieprzyiaciellkich wy- 
fiawili (33). Lecz fława dzieła wolności za- 
chowana: po wygnaniu królow, Horacy Pul- 


m a ta 
ło, iako widzieć z powieści Flo- | bruzzo dalfzey. 
ra l, ro, tudzież innych pila-| (31) Tarkwiniufz Pryfkus o- 
rzow Rzymfkich. Sam Tacyt w panowawfzy miafto /prola, nas 
R. D. K. XI, R. 28 powiada: 7-| leżące do Latynow, z łupow ie= 
[cis obfides dedimus. Wfzakże| ga zacząt budować Kapitolidm; 
zhardziały tą pomyślnościąPor-|iako świadczy Pliniufz III, 5. 
fenna dał prawa Rzymianom. | Jo miafteczko było jn agro Po= 
O czym świadczy Plin: XXXIV, | merżno: ślady iego widzieć do- 
14. tąd na dolinie, nazwaney teraz 
(28) O Rzymie wziętym od| Valle Apiole, albo Fadłejapole. 
Gallew mowiono w R.D.K.XI,| (32) Sueffa Pometia în agro 
R. 27, 28. Powtetino miafto, zginęło. U- 
(29) Za woyny domowey Syl- | czony Corradini w Kfiędze Vea 
łańfkiey R. Założenia Rzymu | zus Latium Tom. II, |k. 64 mnie- 
DCLXXI, pod Scypionem i Nor- |ma, że ftało na mieyfcu nazwa- 
banem Konfulami. Obacz Ap-| nym teraz Mefa , odległym od 
piana Beli, Civil. K. I, nakarciej Rzymu przez drogę Appiufza 
400. | czterdzieści dziewięć tyfięcy paf 
(30) Tarkwin wiodł woynę | /uum. 
z Sabinami: ten narod miefzkał,|. (33) Zprowadziwfzy rzemit= 
gdzie teraz część Umbryi i A-| ślnikpy z Etraryi, 
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willus (34), powtornie Konful poświęcił z ta- 
ką wfpaniałością (35), że go niezmierne po- 
tym ludu Rzymfkiego doftatki , ozdobniey= 


(34) Publius Valerius Publi- 
cola potrzecie, i Marek Hora- 
cyufz Pulvillus powtore, byli 


G35) 


Góra Tarpeyfka, nazwana 
potym Kapitoliką, przykrego 
nader i urwanego wftępu, fzpi- 
czaftym wznofiła Gę wierzchoł- 
kiem; kiedy Tarkwininfz Pry- 
fkus, nie czas obecny, lecz przy- 
fzią pańftwa wielkość ogarną* 
wfzy myślą, wfpaniaty na niey 
kościoł Jowifza budować przed- 
fięwziął. Założył więc funda- 
menta, a fypaniem niezmier- 
nych i pracowitych grobel, u- 
czynił na niey plac równy, i do 
pofady świątyni zdolny. Pifze 
otym Dyonizy z Halikarnaffu 
Antiqu, Rom. IL, 49, 69. Pli- 
niufz w K. R. 15 nazywa te fya 
pane groble fzalonemi żn/znas, 
dla ogromności mofzczonych ka 
mieni, i pracy w robecie niewy- 
powiedzianey. 

Servius Tullus z Tarkwiniu- 
fzem pyfznym, dokonywaiąc 


dzieła fwego poprzednika, zbu- í 


dowali kościoł. Poftawieny ten 
gmach na górze, maiący na ko- 
lo ośm jagera ; każdy bok miał 
prawie dwieście ftop, z małą 
dłużyny od fzerokości rożnicą, 
albowiem fzerokość dłużynę, 
małoco mniey od piętnaftu ftop 
przewyżfzała. —Z tey ftrony, 
gdzie czołe kościoła patrzało na 
południe, otaczał go troifty rząd 
fiupow , a boki dwoifty. We- 
wnątrz ftaty trzy kaplice, które 


Konfulami R. Założenia Rzymu 
247, po wygnaniu Królew w roe 
ku 3. 


O WSPANIAŁOSCI KAPITOLIUM. 


rowna odległość, a fpolne boki 
zamykały: pośrzodku Jowifza, 
po. bokach Junony i Minerwy, 
wfzyftkie ped iednym dachem, 
Tak opifuie Dyonizy z Halikar= 
naffu Antignit. Rom. IV, 61. 

Jak wiele zaś na budowę te= 
go kościoła łoźono kefztn, miare 
kować można z tego, co Łiwie 
ufz pifze w K. I, R. 55, że na za« 
łożenie fundamentow,ledwo do» 
ftarczyć mogło czteryfta talen= 
tow, co wynofi na nafze pienią- 
dze około 207,595 czer. zł. Na 
te fundamenta, za świadeltwem 
Plutarcha w życiu Poplikoli,wy= 
dano 40000 funtow frebra, pa 
nafze pieniądze około 239,476 
czer. zło, 

W owey fkromności wiekow 
ftarożytnych, lubo był tak wfpa- 
niały kościoł, urobiono pofąg 
Jowifza z gliny. Albowiem na 
ulanie bogow famych, ani złota, 
ani frebra nie zażywano. Oda 
dawano cześć Jowifzowi glinia« 
nemu, przeto go czerwonym ko= 
lorem, albo minią nawodzono: 
ftały też na fzczycie kościoła 
gliniane rydwany Giles qua= 
driga, iako pifze Plin. XXXV, 
12. W tym iednak kościele Je- 
wifza Kapitolfkiego , po zaczę= 
tey trzeciey woyniePunickiey, 
to ieft z Kartagińczykami, zro« 
biono pofadzkę z rożnych ka« 
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fzym raczeysniżeli więkfzym uczyniły. Dźwie 
gniono go znowu na tymże mieylcu, kiedy 
za Konfulatu Imcyufza Scypiona i Kaia Nor- 
bana (36), po upłynionych czterechfet i dwu- 
dzieftu piąciu leciech zgorzał. Przyiął ftara- 
nie zwyciężcaSyHa, iednak go nie poś wię e ił; 

w czym tylko famym zayrzało mu fzczęścic 
(37). Lutacyufza Katula imie (38), aiee 


pz TAREE. 
mieni wyrzynana turatum. fza go: R. XXX, tak 
świadećttwem | byl hoyny, że do kaplic y Jowi- 
Fliniufza XXXVI, 25. Sufity, (za Kapitolfkieg o, fzefi 
albo ftropy, za świadeltwem te- |-fięcy funtow złota, na 
goż w K. XXXIII, R. 3, złotem | niądze r,440,000 czer. 
E R po wywroconey|i kleynotow na g 
Kartagi Tertium, na nafze pieniądze 0= 
z czer. zło. iednym 

m pofłął 
tu należy, małowi= 


ańfkiey, Roku zymu | pod 1 
DCUXXI, i wkrotce natymże fa | Przyd 
mym mieyfcu odftawiona. Lecz} dta, po i naydofkonalfzycb 
ponieważ zbytki mocno fię n aj 'rękodz wynalazki, które ze- 
ow czas zagęściły, ubiegano fie, | | wiz ąd znofzono w u pominkach. 
aby dzieło to dawnych Królow, | Ten tedy gmach ta iky wfpaniały 
okazalfzym zoftało. Sylla nay-|i kofztowny f za Witel= 
begatfzy z Rzymian, z Aten, złliufza, obyw. Bisai fzas 
kościoła jowilza Olimpi go | leńftwem. fpanialey 
fiupy czyli kolumny zprowa- | był dźwigniony i ozdobiony od 
dził, i onemi Kapitolinm ozdo-! Wefpazyaua i Domicyana, pom 
bił, iako wipomiina Płiniufz w) wie fig w przypifkach K. 1V Hi- 
K. XXXVI, R.6. Katulvs, zaliłoryi R. 53. 

świadeltwem tegoż wK.XXXIII (36) Byli Konfułami R.Z, R, 
R. 3, dachowkę ua nim mie-|671, przed ©. P..63 

dzianą pozłocić kazał. Coż| (37) Toż famo mowi Pliniufz 
mam mowić o innych ozdobach: ' w K. VH. 43. inum ad 
dofyć powiedzieć, że fię iego] 40c ævi felicis (bi afjermit 
bogaćtwa niezmiernie pomno- | Z. Sy//a, hoc tumen felicitati fuce 
żyły hoynemi darami, tryum- |d. Je confeffis- ell, quod Capie 
fatorow. magiftratow , miaft, | żofiume non dedisavijjet. 
prowincyi, narodow, owfzem (38) Kwintus Lutacyns Caa 
zagranicznych Królow, i potym | tulus, był Konfulem ż Markier 
Cezarow panuiących. Sam Au- | Kmiliufzem Lepidem R.Z, Rzy= 
guft, za świadettyem Syretoniu- | mu.676. Chr, Pana 78, _ 
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ami Cezarow (39), aż do Witelliufza 


iedy ogniem fpłonął. 

LXXHI. Atoli ta klęfka, więkfzey oblę- 
żonych, niżeli oblężeńcow nabawiła trwogi. 
Aibowiem Witellianom, w tak wątpliwym ra- 
zie, ani nafortelach, ani na męfiwie zbywa- 
ło; kiedy z przeciwney ftrony, potrwożone 
żołnierftwo, wodz gnuśny, iiakby z rozumu 
obrany, poftradawizy ulzu i ięzyka, ani fię 
drugich radami rządził, ani fwoich dawał; 
lecz biegaiąc tam i owdzie, na odgłos nieprzy- 
iacieliki, przeciwne zakazom rofkazy, rozkae 
zom zakazy dawał. Przeto, iako fię w zgue 
bionych rzeczach dziać zwykło, wfzyfcy roze 
kazowali, a żaden nie fluchał: nakoniec rzucie 
wizy broń, każdy o ucieczce i fpofobach um 
knienia myślił. W tym wpadli Witellianie, 
wizyftko ogniem i mieczem pfuiąc. Kilku 
wałecznych ludzi, miedzy któremi znaczniey= 
fi, Korneli Marcyalis, Emili Pacenfis, Kafpe- 
rius Niger, Iydius Scewa, chcąc dać odpor, 
na mieyfeu polegli, Flawius Sabin, bezbronny 
i nie uciekaiący, Kwintus Attyk Konful (40), 
marnym honoru cieniem, i wła(hą prożnością 
wydany, Że w edyktach fwoich wfpaniale e 
Wefpazyanie, zelżywie o Witelliufzu mowił, 
ofkoczeni. Refzta rożnemi trefunkami um- 
knęła, iedni w fużalczych fzatach, drudzy 
wiernością klientow utaieni, inni w tłomo-= 
kach ukryci. Byli i tacy, co wiedząc o nies 


inne z. ZE a A 
(39) luliufza i Augufta, tem, 


(40) Byl Konfulem Surroga- 


zza 
R.C.P.6g 
Z,R,522. 
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przyiacielfkim haśle, którym fię wzaiem poe 
znawali, pytaiąc fię i odpowiadaiąc fobie, od- 
wagą, zamiaft tainika, Śmierci uśli. 

LXXIV. Domicyan, za pierwfzym wpa- 
dnieniem, fkrywfzy fię u zakryftyana (41), 
przemyfłem wyzwoleńczym,w płocienney fza- 
cie, miedzy popy (42) wmiefzany, i niepozna- 
ny, u Kornelego Pryma klienta oycowikiego 
przy Welabrum (43) przefiedział. Gdy. ociee 
na pańftwo wftąpił, zbiw(zy miefzkanie za- 
kryftyańfkie, kapliczkę tam i ołtarz JOWE- 
SZOWI ZBAWCY wyftawił, i przypadek 
fwoy na marmurze wyryć rozkazał. Zofta- 
wfzy zaś Cefarzem, ogromny kościoł JÓWI- 
SZOWISTROZOWIzbudował,i pofąg fwoy 
na łonie bożka poświęcił. Sabin z Attykiem 
okuci w kaydany, i zaprowadzeni do Witel- 
liufza, przyięci od niego łafkawym okiem i 
mową, z wielkim fzemraniem tych, którzy fie 
ich gardła, i nadgrody łożonych pofług dopo- 
minali. Po wfzczętym od blifko ftoiących 
wrzafku, ozwała fię gminna chałaftra, profząc 
o głowę Sabina, a pochlebftwa miefzaiąc. Wi- 
telliufz ftoiąc na ftopniach pałacowych chciał 
za nim profić: niedano mu mowić. Naoftatek 
zkłote, i pofzarpane ciało, po uciętey głowie, 
zawleczone na wfchody Gemońfkie (44). 

LXXV. Taki wziął koniec mąż ten nie 


pofpo- 
PO RAR ZRZEC ei 
(41) W facińfkim Ædituus , | w K. I, R. 27. 
ftroż kościelny. (44) Zrobione ze fkały przy 


(42) Kapłani bogini /fis, o- |gorze Kapitolfkiey, zkąd zabi- 
bacz Śwetoniufza w Domicyanie. |tych winowaycow ciała wrzuca 
(43) O Walebrum mowiono |ne do Tybru. 
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pofpolity.. Trzydzieście i pięć lat na ufługach zez 


Rzeczypofpolitey przepędził, fławny w po- PCA 
koiu i na woynie. W Iprawiedliwości, i po- 
miarkowaniu życia nie miano mu co zadać: był 
iednak wielomow ny: ito ieft tylko, eo mu w 
przeciągu fiedmiu lat, gdy Mezyą rządził, a 
dwunatiu, gdy był Prefektem miafta, odgłos 
publiczny zarzucał, Przy zgonie życia, iedni 
mu gnulność, drudzy pomiarkowanie, i wftręt 
od rozlewu krwie obywatelfkiey przyznawali, 
Wfzyfcy iednak na to fię zgadzaią, że przed 
wftąpieniem na tron Wefpazyana, fława do. 
mu Flawiufzow była przy nim. Dało mi fię 
flyfzeć , że Mucyan przyiął wefoło nowinę o 
iego zabiciu. Wielu twierdziło, „ że fiętym 
„ pokoy ubefpieczył, i zabiegło przyfzłey mie- 
„ dzy dwoma nienawiści, z których ieden, że 
» był bratem Cefarfkim, drugi że ucześnikiem 
» pańftwa, myślił,,. < Oparł fię Witelliufz na- 
leganiu gminnemu 6 ftracenie Konfula (45), 
ułagodzony, i niby wzaiemną wdzięczność o= 
świadczaiącz Że, gdy fię badano o podpalcę Ka- 
pitolium, Attykus winnym fię być wyznał, 
Tym zaś wyznaniem; czyli to było kłamftwo 
do czafu itofowane, przyimuiąc na fię niena. 
wiść, ftronę Witelliulza oczylzczać z niey zda- 
wał fie (46), 
LXXVI. W tychże dniach L. Witelliufz, 

ftanawfzy obozem w Feronii (47), groził wya 

Tom IL, Oo 

(45) Kwininfa Attyka T [bogini Ferroni zginęło. Stałe 

(46) Na ow czas na Flawia niedaleko tego mieyfca, które 
now wine zwalano fię teraz nazywa Torre delle 


(47 Miaheczko to leżące w | Molte, niedaleko Terracyny. Q 
Latium, fiawxe gaiem i częścią , dziwney cześci tey bogini pifze 


2.8.322, 
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cięciem Tarracynie, kędy zamknięci (zermie= 
rze i maydkowie, ani wyniść za mury, ani ię 
fpotkać na placu nie Śmieli. Nad (zermierzae 
mi, iakom wprzod namienił (48), był ftar- 
fzym Julianus, a nad maydkami ApoliinaryS; 
wlzeteczeńitwem, gnufnością, do fzermie- 
szow barziey, niżeli do wodzow podobni. Nie 
myślił z nich żaden, ani o rozitawieniu ftra- 
ży, ani o naprawie fłabych mieysc muru: wye 
lani w dzień i w nocy na rofpafty, głuizyli 
bankietami i muzyką rofkofzne brzegi, a o« 
bracaiąc żołnierzow do pofług godowniczych, 
6 woynie na biefiadach tylko gadali. Kilsą- 
dniami przedtym, wyiechał Apponius Tyro, 
który wyimufzaiąc na miaftach pieniądze i po- 
darunki, więcey ftronie nienawiści, niżeli fił 
przytwnożył. 

LXXVII. Tym czafem przybiegł do Lu- 
cyufza Witelliufza zbiegły fłużalec od Wergi- 
niego Kapitona, obiecuiąc „ poddać zamek, 
» nie dobrze ftrzeżony, ieśliby muchciał do» 
„ dać żółnierzy „. Wziąwizy zatym kilka 
rot przebranego ludu, opanował w noc głue 
chą wierzchołek góry, i nad głową nieprzyia- 
cielowi itanął, zkąd żołnierz, na rzeźbę bar- 
dziey, niżeli do potyczki zleciał. Mordowa- 
no bezbronnych, ałbo fię dopiero do oręża 
biorących; niektórych ze fnu ledwo ocuco= 
nych. Noc ciemna, trwoga niefpodziana, 
brzmienie trąb, wrzafk nieprzyiaźny , frogą 


czyniły zamiefzkę, Niektórzy z (zermierzow 


Z w Z NN WEZ 
Strabon w K. V, Dyonizy z Ha- t ią boginią wolności. 
Mkargafu w ll, Warre nazywaj (43) Wyżey- w R 57: 
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chcące dać odpor, nie bez zemfty polegli: dru- 
dzy rzucili fię do okręrow, kędy rowna trwo- Z Rg2s 
ga i nieład, dla zmiefzanego z Żołnierittwem 
chłopitwa (49), które Witellianie bez braku 
wycinali. Sześć galer w pierwfzym zamę: 

cie uciekło, a na nich admirał Apollinarysz re- 

fzta, albo na brzegu zachwycona, albo nagnio= 
temuciekaiących przeładowana zatonęła. Jue 

lian do Lucyufza zaprowadzony i kiimi zka. 
towany, w oczach iego ścięty.  Przyganiana 
Tryaryi (50), żonie L Witelliufza, ,, iakoby 

» przypafawizy do boku miecz Żołnierfki, w 

» czafie okroprey klęfki, i zburzenia dobytes 

go tmiafta, hardzie fobie i okrutnie poftę: 

;, powała,,. Sam Lucyu(z wyfłał do brata . 
laurem uwieńczone lility (51), profząc o ra- 

dẹ, „ ieśli miał zaraz powracać, czyli.daley 

» w Kampanii woynę popieraćś,, Co fię nie 
tylko z dobrem ftrony Wefpazysna, aie, ca- 

łey Rzeczypofpolitey ftało; gdyby albowiem 
żołnierz, świeżym nadęty zwycięftwem, a 
procz wpoionego uporu, w pomyślnym po- 
wodzeniu dziki, ciągnął do Rzymu, niemało- 

by dał pracy% aniby fię bez znifzczenia miafta 
obefzło: ponieważ Lucyufz, chociaż bezecny, 

miał dofyć obrotu, a ieśli nie cnotą, iak doe 
brym zwyczayna, przynaymniey. wyftępka- 

mi, zwyczaynym łotroftwu orężem, wiele do: 
kazował. 


On ij 
az a a — 
49) W łaciń kim pagani: ta | 50) Mowiono o niey w K. II, 
kim zaś imieniem nazywano) R. 63. 
tych Indzi, którzy w finżbieżoł-| (51) Łiłera laureata, którę 
mierfkiey nie byli, iroli'p lno- | zwyciężcy do Rzymu polyiali, 
Wall. 
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LXXVII: Gdy fig tak u Witellianow dzie. 
ie, woyfko Wefpazyana wyciągnąwizy z Nar- 
nii, obchodziło (ipokoynie Świątki Saturna w 
Ocriculum (52). Przyczynę tey naganney 
zwłoki fkładano na oczekiwanie Mucyana. i3y= 
lii tacy; którzy z podeyrzenia obwiniali An- 
toniego, ,, iakoby zdradziecko czas zwlekał, 
» omamiony taiemnemi Witelliufza liftami, 
„ wktórych mu konfulat, dorofłą corkę, z bo» 
, gatym pofagiem w nadgrodę zdrady ofiaro= 
» wał.  Drudzy mowili, ,, iż te powieści 
„, zmyślone, dla przylfługi Mucyana,,: nie» 
którzy: „że to było powfzechnym wodzow 
„ zdaniem, ażeby okazem raczey potęgi, nie 
„ żeliiey użyciem, miafte do poddania fię na» 
„ kłonićz ponieważ naymocnieyfze pułki od- 
» ftąpiły Witelliufza, i on fam, widząc prze» 
» cięte wfzyftkie do obrony śrzodki, dobros 
» wolnie uftąpić czynił nadzieię. Lecz tksga» 
» pliwość, a potym gnulność Sabina wiży- 
„ itko poplułaz który rzuciwfzy fię plocho 
„„ do broni, tak warowney twierdzy, którey= 
„ by i potężne woylka dobyć nie zdołały, 
s» _ przeciwko trzem rotom obronić nie mogł... 
Wfzakże trudno zwalać- na iednego fpolną 
wfzyftkim winę. Ponieważ i Mucyan oboię- 
temi liftami zwyciężcow bawił, i Antoni, 
czyli dla niewczefnego mu pofłufzeńftwa, czy- 
li chcąc nań nienawiść odwrocić, w winę po- 
padł: drudzy też wodzowie, w mniemaniu, 
že fię iuż fkończyła woyna, oftatki iey zna- 


- 


wz RÓ RECZ RAA T E EA ARET 
(52) To święto zaczynała fię | raz Otricoli. w Xięttwie Spele- 
27 dnia Grudnia, Oeziczłumć tez | tatfkim, 
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komitfzemi uczynili. Nawet aniPetylius Ce- 
ryalis, wyfłany przodem z tyfiącem iazdy, a- 
by peprzecznemi drogami, przez kray Sabiń- 
fki (53), gościacem Salarfkim (54), wfzedł do 
miatta, fpiefznie ciągnął; poki rozbiegłe wie- 
ści otoczonego Kapitolium, wlzyftkich pofpo= 
łu nie rufzyły. 

LXXIX. Przyciągnął Antoni, w poźną 
noc, drogą Flamińfką (sę) do Skał czerwonych (56) 
niewczelny niofąc pofiłek, bo tam o zabiciu 
Sabina, o zpaleniu Kapitolium, o trwodze mia» 
ita, fmutne nowiny odebrał, Doniefiono mū 
przytym, ,, że fię gmin ifłużalcy rufzyli do 
» broni za Witelliufzem „. Ceryalifowi też 
nie dobrze fię udała iezdna potyczka, kiedy 
lecącemu nieoftrożnie na Witellianow ; ią- 
, keby iuż zwyciężonych, pomiefzana z iazdą 
piechota nieprzyiacielfka zaftąpiła. Potkali 
fię niedaleko miafta, miedzy domoftwami, o- 
grodami i zakrętami drog, które, że Flawia- 
nom znaiome nie były, poczęli fię trwożyć i 
miefzać, Do tego, niezgadzała fię z fobą cała 
iazda , mianowicie ci, którzy niedawno przy 
Narnii zabrani (47), oboiętnym okiem na los 
obcey ftrony patrzali. Tullius Flawianus, 
przełożony fzwadronu, doftał fie w niewolę: 


— A W A W ni 

(53) Mowiego o wim wyżey| (55) Mowiono aniey w R. D. 
w R. 72. K. HI, R. 9. XLII, R. 47. 

(54) Ten gościniec zaczynał (56) Saxa Rubra, około trzech 
fię od bramy Collina, nazwaney | tyfięcy krokow od miafta. Na- 
także Safaria, która i teraz imie zwane to mieyfce z tey przy» 
nofi, Porta Sałara. Ta Wama czyny, iż tam z góry dobywano 
1 gościniec imie wzięła a /ale od | kamienie,na naprawę drogi Flas 
foli, że przez nią do Sabinow miń fkiey. 
fol wożono, Plin, w K, XXXI,| (57) Jako mowiono wyżey w 
4 A7» R. 63. 


|] 
C,P.69 
R822 


R. 
z. 
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drudzy potrwożeni, fromotnieuciekli,których 
zwyciężcy do Fiden (58) tylko ścigali. 
LXXX. Ta pomyślność dodała (erca pos 
fpolftwu: „rzucił fię mieyfki motłoch do broni. 
Rzadko u kogo Żałniertki pukierz: drudzy 
porwawfzy, co kto miał na doręczu, profili o 
danie znaku do potyczki... Podziękował Wie 
telliufz, i wyniść w pole do obrony miafta kae 
zał. Zwołał potym fenat; wylłani polłowie 
do woyfk, aby, pod pozorem dobra publiczne= 
go, pokoy i zgodę radzili. Rożne tych po= 
flow: były lofy.  Wyfłanych do Ceryaln olta- 
tnie fpotkało niebefpieczeńitwo , ponieważ 
żołnierz wfzyftkie pokoiu koridycye zewzgar» 
dą odrzucał.  Zraniono Arulens Ruftyka pre- 
tora (59): pomnożyła nienawiści, procz znie- 
ważoney pretorikiey i legata doftoyności, fae 
ma iego ofobifta godność: rozegnano kolegow: 
zabito przybocznego liktora (00), który dro- 
gę czyniąc, ważył fię tłum rozpychać: igdyby 
wodz, ftraży na obronę nie przyfłał, święte u 
famych nawet obeych narodow pofelftwa pra- 
wo, pod famemi oyczyzny murami, zoftało= 
by fkażone zaboyftwem od wściekłości oby» 
watellkiey. Ci, których pofłano do Antonie= 
go, łafkawiey byli przyięci, nie dla więklzey 


Wn a tani O ika 
(53) Fidene, teraz Cafteł Giu-|Rzymfxich, niofąc fiekery na 
bileo, -o fześć rail Włofkich od|dłngich toperzy(kach , pękami 
miafta i 
(59) Mowiono onim z po 
ałą w R. D. K. XVI, R. z6:| bliżfzy urzę 
ło n 


y ipowagi, Naye 
ika, Konfuła albo 


bedzie fię także mowi iżey| Pretora, liktor, był miedzy kó- 
w życiu Agrykeoli R. ir. legami nayftarizy i naypowa= 
(60) Prezimus lior. Likto= | żnieylzy. i 


wie sli przy beka urzędnikow 
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w Żołnierftwie karności, lecz że'wodz więcey 
miał powagi, 

LXXXI. Wmiefzał fię miedzy pofłow 
Mufonius Rufus (61), rycerfkiego ftanu, mi- 
łośnik filozofii, i fzkoły Stoikow naśladawca; 
a wpadfzy w żołnierftwo, począł coś miedzy 
fzablami o pożytkach pokoiu i niebefpieczeń< 
ftwach wóyny rozwodzić. Szydzili iedni z 
mędrka, drudzy cknili fobie, inni obalić i tłuc 
go chcieli, gdyby fię był, na radę fpokoyniey»= 
fzych, a groźbę drugich, z niewcześnym ka= 
zaniem nie wyniofł. Wyfzły naprzeciw dzie- 
wice Welftalikie (62), z liftem Witelliufza do 
Antoniego, profząc „ o zwłokę bitwy do iu< 
„, tras że fię wlzyftko w tym przeciągu cza- 
» fu ułatwić może,,. Odprawione panny z 
uczciwością: Witelliufzowi odpifano, „, Że 
„ zabiciem Sabina, ï fpaleniem Kapitolium, 
» wizelka dalfzey zgody nadzieia upadła 

LXXXII. Ufiłował iednak Antoni, ugła: 
fkać zwołane do koła pułki, aby ftanąwfzy o- 


` 


(61) Mowiono otym filozofie [,, wfzyfięg w lektyce, z dwsma 
w R.D.K. XIV, R. 59. XV,zr. |, tylko ludźmi, piekarzem i ku» 

(62) W wielkim u Rzymian|,, charzem, udał fię kryiomo na 
pofzanowaniu były te pogań-|;, górę Awentyn, do domu oyco= 
fkie mnifzkń. Dla zrozumienia |,, wfkicgo, maiąc ztamtąd ucie- 
łacnieyfzego pęwieści „Tacyta, |,. kać do Kampanii. Potym, za 
przywiodę tu, co mowi Swetoni- |,, nczynionym płochym edgio- 
wz in Vitellio R 16. , Radził |, fem, iakeby pokoy by? upra 
e Witelliufz fenatorom, aby po-|.,fzony, dopnścii, że go odnie» 
» łów z pannami Wefialfkiemi|, fiono do pałacu: gdzie zafta- 
» wyfiali, z proźbą o pokoy, al |., wfzy pufiki, ponieważ ci na- 
s, ba przynaymniey o przewło- | „wet, co przy nim byli, uciekli, 
» kę czafu, dia uaradzenia fię. | „opafał fię trzofem, złotem na. 
», Nazalutrz, gdy oczekiwał od: | ,, pakowanym: fkrył fię w ke» 
» powiedzi, przybiegi (zpieg ę.| , morze bramnego: drzwi łoż= 
»,znaymuiąc, Że nieprzyiacieli, kiem zatarafował, i pfa de 
» zbliża fig, Zatym zamkną-|,, nich przywiązał. 


TEREN TZ. 


ESEE EEE 


R.C.P.69 
Z.R.g22. 
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bozem przy moście Miloiu: (63), nazaiutrz do 
miafta wefzły. Przyczyna tey zwłoki, ażeś 
by roziątrzone boiem żołnierftwo, na gmin, 
na fenat, na Świątynie nawet i przybytki bo= 
gow, gwałtem diẹ nie targneło. Atoli woy- 
fko, wizelkie zwlekanie, iako nieprzyiaźne 
zwycięftwu, miało w podeyrzeniu. Do tego 
rozłożone po wzgórkach świetne chorągwie, 
lubo fię za niemi gnuśny toczył motłoch, po- 
zor nieprzylacielfkich hufcow „ezyniły.. Po» 
dzielone na troie woyfkoFlawiańlkie: część ie» 
dna fzłą gościńcem Flamińfkin (64); druga 
ciągnęła po nad Tybrzu; trzecia drogą Salar- 
fką do bramy Collins (65) zbliżała fie. Gmin, 
za natarciem iazdy, natychmiaft pierzchnął. 
Zołnierz Witelliufza na trzy także dywizye 
podzielony, zaltąpił nieprzyiacielowi. Zaczęe 
ły fię rożne i liczne boie pod miaftem, Flawia. 
nom, dla lepfzości wodzow, częściey pomyśl. 
nieyfze. Nayfrożfze dla tych zapafy, którz 
na lewey ftronie miafta, przy ogrodach Salis 
ftyulza (66), w ciaśniny i ślizgawice wpadli, 
Stoiący na parkanach Witellianie, kamieńmi i 
grotami aż do wieczora na podftępuiących bia 
li, poki ich, przypadła iazda przez bramę Kol- 
lińfką , nie ogarnęła. Scierały fię i na placu 
Miarfowym nieprzyiaźne fzyki. Fiawianom 
fortuna, i otrzymane potylekroć zwycięftwo 
dodawało ferca: Witellianow fama rzucała 
rofpaczz 
Ee A dA O RÓ 
(63) Ponte Mole, moft na Ty- [onim R. D.K. XIT, R. 47. 
brze, o dwa tyfiące ga/jumm od] (65) Teraz poria Salara. 
Rzymu. (66) Teraz Villa Belloni i Pita 


(64) Zaczynał fię w mieście |4a Vzrojpi, Obacz R, D. K. XIU, 
ed bramy teraz Pinciana, ebacz | R. 47. 
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rofpaczz a rozprofzeni, znowu fię w mieście RER 
gromadzili. Z.R.322, 

LXXXII. Patrzał na tak okropne gony 
gmin ciekawy, i iakby na f(zermierfkim placu, 
raz tym, drugi raz owym klafkał i pokrzykał, 
Ilekroć fię która ftrona nachyliła, a uciekaią- 
cy, po fklepach fię kupieckich, lub domach 
kryli, wrzefzezał „ wywlekay, zabij,,, bios 
rąc w zyfku więkfzą część łupu: bo gdy fię 
roziufzony Żołnierz za krwią i mórdem uga- 
nial, on tym eżałem korzyść rozrywał. - O- 
kropna wfzędy i plugawa rzeczy poftać: tu 
rany i zaboie, owdzie łaźnie ikarczmy: tam 
krew i ftofy ciał martwych, podle nierządnice, 
lub 'onym podobni: ile w lubieżnym prożno= 
waniu wfzeteczeńftwa , ile w nayokrutniey« 
fzey niewoli zbrodni, wfzyftko fię w kupę 
zlało: rzekłbyś, iż iedno miafto razem fię 
wściekło i zegźiło. Zbiiały fię i dawniey w 
ftolicy zbroyne woyfka, dwakroć pod Sylla; 
raz pod Cynną zwytiężcami (67), z niemniey- 
fzyra okrucieńftwem : tu, nie ludzkie iakieś 
befpieczeńftwo , i naymnieyizą czafu chwilą 
nieprzerwanie rofkofzy: a iakby przy świąt- 
kach (68), i ów widok dobrą myśl mnożył, 
wfzędy fkoki i biefiady brzmiały: bez trofkli- 
wości, kto przemoże, ciefzyła fię nie czułość 
z klęfk powfzechnych. 

LXXXIV. Naywiękfza zachodziła tru- 
dność w dobyciu obozu (69), który, iako o= 
ftateczną nadzieię, co naywalecznieyfi utrzy= 

Tom III, Pp 


7 EYE PEAR A R DRA 
s (67) Obacz Flora w K. HI, | ta Saturna. 


» 21. (69) Pretoryanow fprzyinią- 
(68) Odprawowały fię święs|cych Witelliuzowi, 


laar] 
R.C.P.69 
ER 822 
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wywali. Przeto tym ufilniey, za powodem 
itarego żołnierza, rulzono wizyitkieh, do bus 
rzenia naywarownieyizych miatt wynalezio= 
nych fpofobow;' fzańcow , fklepow , żagwi i 
itrzelby, wołaiąc: „ żeś cokolwiek w tylu 
» potyczkach podięto trudow i nieberpieczeńe 
sitwa; tą pracą koniee weź:nie. Ze fenatoe 
s Wi z ladem mialto, bogom Świątnice oddano: 
„ właściwa ludzi rycerikich ława ielt w obo- 
» zie: tam ich oyczyzna, tam domowe proe 
„ gi: I ieŚli natychmiait nie będą go mieli w 
„ ręku, całą noc pod bronią ftać nileży ,„. 
Przeciwnie Witellianie, lubo lofem i liczbą 
nie rowai, pfuli iedhak zwycięftwo, zwlekali 
pokoy, broczyli krwią domy i ołtarze, ofta- 
tniey w nielzczęściu pociechy w onych fię nie 
pufzezaiąc. Wielu napoł martwych na wie- 
Żach i blankach dulze wylało: nakoniec, po 
wyłamaniu bram, ftaagła w kroku nieprzyia- 
cielowi pozottała re'ztaji wpadfzy nań mężnie, 
wfzyftKa od przeciwnych ruzow poległa. Ta 
uczciwego zgonu chluba, od umieraiących na- 
wet watecznych mężow fzukana była. 
LXXXV. Witelliufz, po dobytym mies 
ście, kazał fię nieść w krześle tyłami pałacu, 
na górę Awentyn, do domu żony (70), chcąc 
uciekać do brata i woyfka w Tarracynie, gdy- 
by fię tylko za dnia mogł ukryć. Lecz z pło- 
chości umylłu, a z przyrodzenia trwogi, w 
którey fię człowiek wfzyftkiego, a mianowi- 
cie, co ma w oczach lęka (71), wrocił fię do 
pałacu, gdzie fmutne tylko przeftwory znalazł. 
(70) Jako wyżey w R. 70. jena deflituit, futura prefentie 


(71) Pięknie Kurcynfz w K. {bus videniuy gje potiora. 
IV, R.i Cum primas [pes far. 


az 
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Pofzłą w rozfypkę naylichfza czeladź; każdy 
go zdala omiiał: wfzędy ftrach niemy, i głu- 
cha famotność: mocuie zapory: drętwieie na 
puftki: nakoniec zmordowanego nędzną wło- 
częgą, i w tayniku nieuczciwym (72) ukryte 
80, wyciągnął Julius Placydus trybun. Zwig- 
zano mn w tył ręce: wyprowadzono w zdra- 
pzney fzacie na widok fzyderfki: każdy mu ła- 
iał, żaden łzy nie ukanął: plugawy życia fzczą- 
tek, litość zatłumił. Zafzedł mu drogę nie- 
i.kiś Niemiecki żołdak (73); i czyli fię na try- 
buna, czy na niego famego z gniewu, lub że» 
by prędzey z obelgi wydarł, zamierzył, ucho 
trybunowi uciął, zaco natychmiaft rozfiekany. 
Wiedli go żołnierze, niewoląc groźnemi fztys 
chami, iuż do podniefienia twarzy i nadftawie= 
nia fię fzyderftwem, iuż do patrzania na zrzu» 
canie twych pofągow, a nadewfzyftko na Ro- 
fra (74) i mieyfce zabicia Galby (75), poki do 
wfchodow Gemońfkich (76), gdzie Sabin zaw 
mordowany leżał, nieprzywlekli. Jeden głos 
nieodrodney dufzy przy zgonie fłyfzany; gdy 
naygrawaiącemu fię trybunowi, „ przecież by» 
„ łem twoim Imperatorem ,, odpowiedział. 
Nakoniec fkłoty mieczami, poległ (77): a gmin, 


Pp ii 
(72) W komorce bramnego tnął za Alexandra Sewera 
Obacz wyżey R gi iSwetoniu- (74) Gdzie Wireiliufz zrzekł 
fza /n Vitellio R XVII. fię pańfitwa. Obacz wyżey R.68, 


(73) Dion w K LXV powia- (75) Przy ftawie Kurcyufza. 
da. |ż ten Niemiec niemogąc|Obacz K. I, R 4r- 
znieść hańby Witesliufza, z [i (76) O wfckcdach Gemof= 
tości rzekł: ,, Ja tobie, iaką | fkich mowicno częfio wyżey, 
s» moge, dam pomoc ,,. To po (77) Swetcniufz powiada, że 
wiedziaw fzy, ciął go, i potym ]go lekkiemi (ztychami długo ua 
fam [ię zabił. Pewnieyfza JE wana, hakiem de Tybru 
wieść Tacyta, który Żył na ow | zawlękli. 
€zaś, nizeli Diona, który kyi-] 


-megy 
R.C. P. 69 
Z. R.8223: 


mpap 
R.C.P.6g 
m.R.322. 
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tak fię niegodnie nad żabitym paftwił, iak ży- 
wem pochłlebiał, 

LXXXVI. Miał oyca Lucyufza: żył lat 
pięćdziefiąt fiedm nie (pełna. Urzędy ducho- 
wne iświeckie, imie imieyfce miedzy nayprze= 
dnieyfzemi, bez żadnych ofobiftych zafług, ía- 
mą rodzica fławą otrzymał. Wziął berło od 
tych, co go nawet nie znali. Przychylności 
Żolnierfkiey, rzadko który pracowitą cnotą 
tyle nabył, iak on leniftwem. Była w nimie- 
dnak fzczerość i hoyność; które, ieśli miara 
nie zaydzie, do zguby wiodą. Skarbiąc lobie 
przyjaźni wielkością darow, nie obyczaiow ftaa 
tkiem, pozyfkał one bardziey, niżeli zafłażył. 
Wiele zaifte kraiowi zależało na upadku ieg03 
lecz ci, co go wydali Wefpazyanowi, nie mo- 
gą przypifać zdrady, ponieważ od Galby od- 
śtąpili. Dla fchylonego dnia ku zachodowi, 
a dia trwogi fenatorow i magiftratow, którzy 
albo z miafta uśli, albo fię po domach pokryli, 
nie mogł fię zgromadzić fenat. Domicyan, 
gdy ftrach opłonął, wyfzedł do wodzow ftro- 
ny: okrzykniono go.Cefarzem, a liczny żoł- 
nierz, iako był pod bronią, do domu oycow= 
fkiego zaprowadził, 


Kontrec Księar TRzEciex H!STORYT. 
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TREŚĆ KSIĘGI CZY ARTET. 


Z wyciężcy Flawianie okrutnie poftępuią w mice 
ście. IL. Lucyufa Witolliufz, lubo fię poddał, 
zabity. TIL. Po u/pokoieniu Kanpanii,powolność 
fenatu ku Wejpazyanowi IF. Mucyana, Anto- 
niego i innych wodzow honory. Rada względem 
odfiawienia Kapitolium. Helwidyus Pryjkus fta- 
wa za wolnością. V. Tego męża życie i obycza« 
ie. VI. Miedzy nim, a Eprynfzem Marcellem 
cięfzki pofwarek. IX. O wydatkach publi- 
cznych niezgoda. X. Mufonias Rufus na Publi- 
ufza Celera neftępuie, XI. Mucyan przybywfzy 
do miafta, wfzujtko do fiebie ciągnie. Kalpurni- 
ufza Galerytna zabicie. Azyatyka wyzwoleńca 
fużebnicza kara, XTI Początki woyny Nie- 
mieckiey,za powodem KlaudyufsaCywila. XIF. 
Picrwfi Batawowie z Kaninefatami do broni fig 
biorą. XV. Po zawołoniu na pomoc Fryzow, 
zabrane dwu rot zimowijka. XVI. Zwycię- 
fireoCywila nadRzymianami, zdradą otrzymane. 
XPI. Sławą tey pomyslności wzrufzone Nies 
mieckie kraie ofiarwią pofilki. Cywilis ftara fig 
o Gallow towarzyftwo. XVIII. Hordconiu/ża 
Flakka lenftwo. « Zwyciężeni Rzymianie, ucit- 
kaią do Vetera Caftra. XIX. Batawow i Ka- 
nìnefatow roty, idące do Rzymu, przemowione 
przyfłaią do Cywila, i w potyczce pod Bonną 
Rzymjki fzyk przełamują. XXI. Jednak Cy- 
wilis od fwoich przyfiggę wictności Wefpazya- 


10 
Ta odbiera, aby bunt leniey pokrył XXIT, 
F zaraz Vetera oblega. XKIF. Hordtoni Flak- 
kus, biedząc fig z buntownikami, zdaie rząd Wo- 
kuli. Przybywają-z Gallii pofilki,- XXPI. He- 
rennius do pomocy okuli przydany, fprawis 
w fzy rzecz nicpomyslnie, chłofłę odbiera, Nową 
fedycya. XXVII. Niemcy Gallow. łupią . 
XXIX, Rożne medzy Rzymienami, a Niemca- 
mi bitwy. XXXI. Pofiłki Gallow, ufyfzaw fey 
o porażce Kremońjkiey,rzueaią ftronęh itelhujza. 
Hordtoni Wefpazyanowi przyfęga. XXXII, 
Wyfany do Cywila Montanus, aby go od woy- 
ny odwiodł. Cywilis Montana fktonnego do rze- 
czy nowych, do woyny nakłania, XXXIII. W 
krotce wyfyła przeciwko Wokuli część woyjka, 
Bitwy, naprzod Niemcom, potym Rzymianom 
pomyślne. XXXV. Wokula żle używa zwy Eiga 
fiwa. XXXVI. Cywilis Geldubę w moc bierze, 
Niezgoda miedzy Rzymianami. Hordconi Flak- 
kus zabity. Wokula ledwo niezginął. XXXVII, 
Moguncya oblężona, Trewerowie w wierze nic 
fateczni. XXXVIIL W fłolicy prožna bolazń 
od Afrykizalata. XXXIX. Domicyan Preto- 
rem. Potega Antoniego Pryma od Mucyana o- 
Aabiona. XL. Honory Galbie przytwrocone, 
Publius Celer x innemi plotkorzami [karany , 
XLII. Akwiliu(za Regula, od brata Meffali hro- 
nionego, doleżdża Kiircyu(z Montanus. XLIII, 
Epryus Marcellus od Helwidyufza obwiniony, 
XLIV. Lecz żeby dalcy niefzła ta żałoba, za- 
tarta przefałych lat pamięc, Ukarcno niewielu, 


tto ludzi podłych „XLV. Stneńczykowie za 


„m 


Ir 
zbicie fenatora ukarani. Antoni Flamma o 
zdzierfłwo urzędowe (karany. XLVI, Preto- 
ryanow bunt od Mucyana ujpokoiony. XLVII. 
Udięte Konfulaty dane od Mitelliufza. Flawiu= 
fzowi Sabinowi pogrzeb Cenfor[ki uchwalony. 
XLVII LTucyufza Pizona, Afryki prokonfula 
zabicie. 1. Oenfow i Leptytanow niezgody. 
Zbici Garamantowie. LI. Mefpazyan ofiaro- 
wanych od Partow pofiłkow nie przyjmuje, LIE, 
Tytus soyca uražonego na Domicyana blaga. 
LILII, Staranie odnowyKapitolium Lucyufzowi 
Wejiynowi zlecone. LIP. Podwoiona w Niem- 
czech woyna za zabicie Pitelliufza. Cywilis nie- 
przylacieljką myslodkrywa. 1 rewerowic zlin- 
gonami Rzymian odfiępuią, za powodem K laffy- 
ka, Tutora i fuliufza Sabina. Chwivie fig re- 
feta Gallow. Samych pułkow niepewna wier- 
ność. LIX. Wokula zabity. Przyfięga na pano- 
wanie Gallow. LX. Pułki, w obozie Vetera o- 
blężone, do teyže przufięgi zniewolone. LXI. 
Cywilis, otrzymaw|Jwy czego żądał, włofy o= 
Jrzygł. Zkąd więkfza Welędy powaga. LXII. 
Poimanych pułkow fmutna i niema pofiać. Szwde 
dronu Piceńfkiego chata. LXIII. Kolno Agrup- 
piny, Zareńjkim narodom nienawifne, w oftatnim 
zoftaie niebefpicczeńftwie. LXV1.CywilisKlcu- 
dyufka Labcona, który śmiał opierać fig, zwy- 
cięża. Betazow i Tungrow w protekcyą bierze, 
LXVII. Lingonowie zkici od Sckwanow. Ju- 
lius Sabin zwyciężony kryie fig. LXVIII. Na 
odgłos tey wrzawy porufzony Mucyan, gotuie 
fig nawoynę z Domicyanem. Wyjłane przodem 


Ard 
cztery pułki, inne zciągniońe. LXIX. Gallowię 
namyslaią fie: inni emulacyą prowincyj zatriwos 
żeni, wiary Rzymianom dochownią. LXX. 
Miedzy Cywilem, Kla(fykiem, i innemi wodzami 
niezgoda. LXAI. Tym czafem Petylius Ceryalis 
do Moguncyi przybywa. Matentyna wodzą nie- 
przytacieljkiego, wielką kl; jka poraza. IX XLI. 
Zwyciężone dawnicy pułki , przyjęte do obozu 
Kazym/fkiego. LXXILI. Ceryaliszmowi do Tre- 
wirow i Lingonow, i onych u/pokaia. IrXXV, 
Śroga bitwa, pomyślna naprzod Niemcom, fta- 
tecznościaCeryala, Rzymianom zwyciy/łwo przy- 
nofi. LXXIX. Kolończykowie odfłępuią Niem- 
cow. LXXX. Mucyan fyna Witelliufza zabić 
każe, Antoni Prymus do Mefpazyana przyież- 
dza, lecz nie według nadziei (woich przyięty. 
LXXXI. Cuda w Alexandryi od Wtejpazyana 
uczynione. LXXXIE Idzie do koscioła Sera- 
pifa. LXXXIII. Rod tego bożka. ILLXXXYV. 
Walentyn zwyciężony, i zaw/ze mężny, karę o- 
dnof. LXXXVI. Domicyań, po daremnych 
namowach Ceryala, aby mu woyjka i komendy 
uftąpił, /pokoyność, i miłość nauk zmysla. 

To fię działo, częścią za trwaiących iefzcze 
Witelliufza z Wefpazyanem woien, 

częścią pod Konfulami 


R.Z.R. C.P.(Frawiuszem WzsPAzYANEM Auguftem II. 
DCCCXXIII, 70, (Txrem WESPAZYANEM Cezarem, 


KAIA 


ma z — 


— m m o 


KAIA KORNELIUSZA 


aT. E LA 
TESARI 
KSIEGA: 


y 


ł czął. Zbroyni w mieście zwy- 
W p. ciężcy, z nieubłaganym gniewem 
Cen : ścigali zwyciężonych: pełne ciał 
martwych ulice, zbroczone krwią świątynie 
i rynki: ktokolwiek fię nawinął, bez wzglę- 
du zabity poległ. Pomnażała fię coraz fwy- 
wola żołnierfka: fzperano po kątach, wycią- 
gano ukrytych: ieśli fię kto piękney urody 


Tom 111, Qq 


oe u $ z 
AV ) Po zabiciu Witejliufza, uftała ra- R Jye : 
czey woyna, niżeli fię pokoy Zza- ZR g 9 


„R,82%0 


| ( 
R.C.P.6q 
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1), albo młodego wieku nadarzył, zaraz go 


E.R.g2a, MOTdOWano, nieczyniąc Ładnego miedzy gmi- 


nem, a żołnierzami braku. Poczynało fię o- 
krucieńftwo, w pierwtzych złości zapędach, na 
krwi rozlewie, kończyło na łakomitwie. Za» 
dne zamknięcie, Żaden kąt taiemny w cało- 
Ści nie zoftał, pod pozorem ukrytych Witellia- 
how. To było powodem wyłamywania do» 
mow, a pochopem, ieśli fię kto bronił, mor- 
dow i żaboyftwa. Nayoftatnieyfzy z motło» 
chu nędzarz, naywierutnieyfzy ze fłużalcow 
niecnota, wytykał maiętnych panow; dru- 
„ gich przyiaciele wyiawiali: wfzędy lamenty, 
narzekania, i poftać poimanego miafta; tak 
dalece, że obmierzłey dawniey woylk Otho- 
ma i Witeliufza rofpufty pożądano. Sami 
wodzowie, wznieciwfzy łacno domowy po- 
Żar,niezdołali zapału powściągnąć: bo w cza- 
fie nie zgod i rofterkow, im kto więkfzy zbro- 
dzień, tym filniey przemaga; zgodę i pokoy 
cnota krzewi. 

II. Domicyan wziął mieyfce i imie Cefa- 
rza, nie wchodząc iefzcze w fprawy publiczne, 
a rofpuftą tylko i niewftydami, fynem fię Im- 
peratorfkim pokazniąc. Pretoryanami rzą» 
dził Attyk Warus. Naywyżfza władza przy 
Antonim, który fkarby i wfzyftkę czeladź Ce- 
farfkiego dworu, iak niegdyś łapy Kremoń. 
fkie, do fiebie ciągnął. Drudzy fkromnieyfi, 
albo mniey fzlachetni, iako nie wiele warci 


(1) Zołnierze Nfemieccy by- | życzliwi Witelliy(zowi. 
pięknego wsreża i młodzi, 
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na woynie; tak żadney nadgrody nie wzięli. == 
Miafto boiaźliwe a niewolnieze, nalegało ,, o ZR baas 
„ uprzedzenie powracaiącego Z woyfkiem z 
„ Tarracyny L. Witelliufza, i zatłumienie 0- 
„ ftatkow woyny domowey p» Wylłano 
przodem iazdę do Arycyi (2): pułki ftanęty 
miedzy Rzymem-iBowillą (3). Witelliufz, 
nie czyniąc trudności, -i fiebie, i roty fwoie 
oddał na wolą zwyciężcow , a Żołnierz też y 
niefzczęśliwą broń, niemniey z gniewu, iako 
z boiaźni złożył. Ciągnął przez miafto, oto» 
czony zbroynemi, długi poimańcow fzereg, 
Zaden na trwarzy upadłego ferca nie wydał 3 
w fmutney a frogiey poftaci, niewzrufzonym 
fercem okrzyki i naygrawania gminne przyie 
mowali: kilku, którzy fię rzucić na niefkros 
mny ważyli motłoch, otaczałąca ftraż ubiła: 
drugich do więzienia oddano. Nikt fię z niee 
godnym fłowem nie wydał, utrzymując w fa- 
mych przeciwnościach niefkażoną fławę. 
krotce zamordowany Lucyufz Witelliuiz, ro- 
wny bratu w wyftępkach, za panowania iego 
pilnieyfzy : mało fkofztowawfzy braterfkiego 
fzczęścia, zguby uczeftnikiem zoftał. 

III. W tychże dniach wyfłano Lucyliue 
fza Baffa (4) z wybraną iazdą, na ufpokoie= 
nie Kampanii, dla zafzłych tam miedzy miae 
ftami raczey kłotni, niżeli dla niepofłufzeń- 

Qq ij 
n———_—LerLMooLLre ea 
(2) Teraz la Riccia, o któ- | delle -Frantochie, Obacz R. D. 
fey mowiono wyżey w K. 1iI,pK. XV, P. 23. 
R. 36. (4) Mowiono o nim wyżey W 


(3) Widzieć dotychezas ro- | K, l, R. 100. Il, R. 12» 
żwaliby, gdzie teraz £' Ofteria 


R.C.P.6 
2.R.822 
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ftwa nowemu panu. Za uyrzeniem broni, 
2 wfzyftko ucichło. Mnieylzym miaftom das 
rowano winę. W Kapui (5), trzeci pułk 
na zitnową leżę ftanął , ucilkaiąc przedniey= 
fze domy; gdy przeciwnie Tarracynie żadney 
pomocy nie dano (6). Tak to bywa: że po» 
chopnieyfża każdemu za krzywdę fię uiąć, 
niżeli za dobrodzieyftwo odwdzięczyć: bo od- 
wdzięczenie z ciężkością, zemfta w pożytek 
fię rachuie (7). Pociefzyło nieco ftrapionych, 
ukaranie owego fłużałca, Werginiufza Kapi- 
tona, zdraycy Tarracynow, iakośmy mowili 
(8): zawiefzono go na tychże łańcuchach, któ- 
remi go Witelliufz przyozdobił. "Tym cza» 
fem w Rzymie uchwalił fenac dla Wefpazy 
wfzyftkie zwyczayne Cefarzom honory (9), 
wefoł i pewny nadziei; ponieważ wzniecony 
w Gallii i Hifzpanii domowy pożar, a po zapa- 
le Niemcow z lllirykiem, do Egiptu, Judzkiey 
ziemi, i wfzyftkich innych prowincyi prze- 


316 


E AS ZEWREZECE PSR TETTA TE MDA 
(5) Kapua, miafto wierneWi-lmieẹta i naśladhie potomność. 
telliufzowi, iakośmy widzieli|Podobne Tacytowemu zdanie 
w K. II, R. 57. czytać w Senece o Dobrodziey- 
(6) Lubo miefzczanie dali po- | wach, przekładania Łukafza 
moc Flawianom. ObaczK. III, | Gornickiego Starolty Tykociń- 
R. 76. fkiego i Wafilkowfkiego, I, 1. 
C7) To zdanie z Tacyta, wy- | Cum ita natura comparatum fit, 
tłomaczył nafz Fredro Woiewo- | ur altius żujurie qudm merita de- 
da Podolfki w przyfłowiach, | kendant, © illa cito defluant, kas 
przedrukowanych w Warfza- | tenax memoria cu/lodiat, 
wie przed kilką laty makladem| (8) W K. III, R. 77. Łańcue 
J. W. J.P. Gedeona Jeleńfkiego |chy te były znakiem ftanu ry- 
Pifarza Dekretogo W. X. Litt. |cerfkiego. 
Starafty Sądowego Mozyrfkie-| (9) Nazwifka Imperatora,Ce- 
go, który i na innych kfiąg po- |zara, Augufta, Trybuna gmi» 
żytecznych przedrukowanie ko | nu. 
fztn nie żałował, Niech to pas 
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niefiony, oczyściwfzy nieiako okrąg ziemny, ZZ 
koniec wziąć zdawał fię. Przydały radości Ri 
lifty Wefpazyena ; ułożone tym kfztałtem, 

jakby fię iefzcze woyna toczyła. W refzcie, 

mowił w nich, iako Xiąże; fkromnie iednak 

o fobie; wipaniale o Rzeczypofpolitey, prze- 

to powblność w ienacie znalazł, Mianowa- 

tto go Konfulem z fynem Tytufem, a Domi- 

cyana pretorftwem, z władzą Konfulfką ozdo- 

biono. 

IV. Przyfiał i Mucyan lifty do fenatu , 
które dó rozmaitych zdań pochop dały: s, Je- 
p» żeli jeít prywatnym, czemu publicznie mo- 
„ wił (ro;$ mogt toż famo, po nie długim cza- 
„ fie, w fenacie z kolei opowiedzieć (11) ;,. 
Same zefzłego Witelliufza fzkalowanie, po* 
źnym, a z wolnością bynaymniey niezgodnym 
(12) zdawało fię. Atoli naywiękfzą Rzeczy- 
pofpolitey wzgardę, a Wefpazyana obelgę, U- 
patrowano z chluby, » jakoby w ręku fwoim 
„ miał pańftwo, i one Wefpazyanowi daro» 
„ wał... W refzcie, lubo nienawiść fercemm, 
pochlebftwo ięzykiem władało, kiedy mu, Z 
wielką fow okazałością, trynmfalne honory, 
za dokończenie woyny domowey , pod pozo- 
rem wyprawy na Sarmatow (13), uchwalono. 


ZE ZEWN ZOE O SKZRNĘE PERO 
(10) Miano za mowę publi- |w mewieniu, gdyby za Życia pa- 

czńą, gdy kto do fenatu lub|nuiącego mowił. 

Konfulow pifał. Obacz Cycero-| (13) Podobne Mucyan , idąe 

na w K. XV, liście 1. przez Tracyą i Mezyą, ufkromił 
(u) Mogł fam przyiechać, i|powtornie zbuntowanych Sar= 

w fenącie, iako prywatny fena- |matow Roxolanow.  Mowiono 

tor mowić. 3 o nich w K. 1, R. 79. LII, R. 24. 
(12) Miałby fawę wolnościj Nie mogły Śę dawać honacy 


mm 
R.C.P.69 
Z.R.$2a. 
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Ofiarowano Antoniemu honory konfularneș 
a Fulkowi i Warowi pretorfkie (14). Dalfze 
ftaranie o bogach; poftanowiono naprawić Ka- 
pitolinm: To wlzyftko Waleryus Azyatyk, 
obrany Konful, radzie przełożył: iedni ręką 
tylko i twarzą, drudzy w małey liczbie, zna 
komici godnością, a wyprawnego pochleb- 
ftwem ięzyka, przygotowanemi owy zezwoa» 
lili. Gdy przyfzło do Helwidyufza Pryfka, 
naznaczonego pretora, otworzył fwe zdanie 
z pochwałą, iako dobremu panu przyzwoitą, 
tak bez.fałlzu: wyfławiał go fenat: lecz to był 
dzień pierwfzy, który mu, iako wyfokiego iza- 
cunku, tak wielkiey nań urazy dał początek. 
V. Rzecz fama wyciągać zdaie fię, po» 
nieważ znowu wfpomniałem (1$) męża tego, 
i mowić a nim mam częściey, ażebym Życie 
izabawy iego, oraz iakiey doznał fortuny, 
krotko namienił. Urodził fię Helwidyus Pry- 
fkus w Tarracynie, z oyca Kluwiufza (16) fe- 
tnika naypierwfzego: w młodziuchnym wie= 
ku obrocił wyborny dowcip do poięcia wyż- 
fzych nauk; nie obyczaiem wiely, aby gnu- 
Śne prożniactwo, okazałym mędrka imieniem 
pokrywał, lecz ażeby uzbroiony na wfzelkie 


ETZ w p EC AZOTY ZAC R ZANE m ZE, 
*ryumfalne po zbitych obywa- (16) Lipfyufz mniema, że byt 
telach, mufiało zatym pochleb- |fynem przyfpofobionym Helwi- 
ftwo inney przyczyny do ich|dyufza Pryfka, legata pułku, 
wchwalenia fzukać. o którym w R. D. K.XII, R. 4ę, 
(14) O honorach konfular- | Mogli być i drudzy tegoż imie= 
mych i pretoffkick, Con/ułasta, |nia, owfżem fam Tacyt wtpo= 
mforia infignia, mowiono w |mina trybuna geiianego w R.D. 
D. K. XIL, R. 21. K. XIII, R. 28. Niewiatemo zą» 
(15) Mewiono o nim w R. D.|tym, od którego był wzięty za 
K XVI, R. 35. fyna nalz Pryfkus. 
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Polubił naukę tych filozofow (17), którzy U- 5R.828. 
czciwość za iedyne dobro, a hańbę za fame 
złe maiąc, kredyt, fzlachećtwo, tudzież inne 
obce dary, miedzy rzeczami oboiętnemi kła- 
dną. Będąc kweftorem (18), obrany zięciem 
od Petufa Trazei (19), z obyczaiow teścia nic 
boyniey, nad miłość wolności, nie wyczer= 
pogł; obywatel, fenator, zięć, małżonek, 
przyiaciel we wfzyftkich życia powinnościach 
rownie wierny, pogardźcabogaćtw, w dobrym 
nieporufzony, ftrachem niezłomny. 
VI. Zadawali mu niektórzy zbyteczną 
fławy chciwość: lecz ta namiętność w mędr= 
cach nawet oftatnia niknie. Po upadku te- 
ścia wygnany, fkoro za wftąpieniem Galby na 
pańftwo, powrocił (20), zaraz Marcella E- 
pryufza ofkarżyciela teściowego (21) przed 
fąd zapozwał. Ten iego, bądź ze fprawiedli- 
wych powodow, . bądź z zemfty poftępek, na 
rożne zdania fenat rozdzielił; albowiem upa- 
dek Marcella wieleby razem winowaycow 
przywalił. Powftały naprzod groźne (pory, 
i wybornemi z obuftron mowami przeciwne 
zbiiały fię zdania: lecz że fię Galba ważył, na 


(27) Mowi tu o Stoikach, któ-|gdy Galba wygnańcom. oddał 
rych nauki wykłada Epiktet na|wolneść. Obacz Hiftorvi K. II, 
początku Enchiridii. R. 92. R. D. K. XVI, R. 31.. Cy- 

(1%) Przypiśnik Jnwenalaļtowany wyżey Shotiafles po” 
(Seholiafesy w Satyrze V, 36 pof wiada. Pofl interfeftum Nero- 
wiada, że Helwidyufz był kwe- | nem reflftutus a Galba, non ali- 
torem w Achai za Nerona. ter, quàm libero givitatis flats. 

(19) Jakośmy widzieli w-R. |egi?. . 

D, K. XVI, R. 28,35. (21) Obacz wR.D. K. XYD 

(zo) Powrocił z Apollonii , [R. 22, 28 i dalize, 
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ROŻe, proźbę wielu fenatorow, zaniechał poparcia | 
Z.R.g22. Pryfkus; oczym rożne, iak fię miedzy ludźmi | 


dzieie, powftały mowy: iedni chwalili pomiar= 
kowanie, drudzy fłabość obwiniali. W rea 
fzcie, tego dnia, kiedy fenat panowanie W e- 
fpazyanowi uftanawiał (22), uchwalono wy- | 


fłać 
~ a a 
(22) Gdy fenat Wefpazya-]tnoś miątkę. Ce zaś fenať 
nowi wfzyftkie zwykłe Cefa- |o panowaniu Wefpazyaua pos 
rzom honory uchwalał , iakolftanowit, takie dla niego po- 


mowione wyżey w R. 3, złożo: | przedzaiących Cefarzow hono= 
na na owczas Rada fenatu Sena- |ry.i prawa uchwalił, rzecz fiu= 
tus confultum, która fię nazywa ! [zna jeft krotko opifać , i co ta 


pofpolicie LEX REGIA. Tey 
Rady fenatu uchwałę, widzieć 
dotąd w Rzymie na miedzi wy- 


była LEX REGIA, albo LEX 
IMPERU, po zatłumieniu wol- 
ności u Rzymian, wytluma= 


rytą, iako naydrożfzą ftaroży-| czyć. 
O PRAWIE KROŁEWSKIM U RZYMIAN. 
LEX REGIJ, LEX [MPERII. 


Lud Rzymfki w pacz PAW fiy Julinfz Cezar do fiebie ies 
fwoich fiuchał naprzod KrWow,|dnego onę przygarnął, a naby= 
potym praw we XLI tablicach|tą wiadzę orężem, chcial ie= 
od Decemwirow zebranych Za|f'cze powagą praw obwar'wać, 
maftąpieniem wprzecjiągu czafu | Roku założenia Rzymu DCCVE 
niezgody miedzy pofpolftwem | pozwolono mu, aby o Pompeia- 
a fenatem, pofpolftwo p/eóspo |nach, wedig woli fwoiev, Ras 
robiło fobie uchwały, nazwane |nowił: i w krotee wziąwfzy po= 
plebifcita, które prawem Hor- | zony powod z rozruchow Afry» 
tenfyufza, iako prawa byty cho- fkańfkich, uchwalono, ażeby pra- 
wani Gdy pokoiem, a zwycię |wo woyny i pokoju fam ieden 
ftwami Rzeczpofpolita, bardzołmiat w ręku, nie radząc fię ani 


fię w ludzi i kraie pomnożyła, 
w tak niezmierney obywatelow 
liczbie, lnd Rzymfki trudno fię 
z fobą zgadzał, potrzeba fama, 
ftaranie o dobzu pofpolitym do 
fenatu przeniofła. Począł za- 
tym fenat obfzerniey. władać, 
a co poftanowił, miano za pra- 
wo, które fie nazywało Senatus 
confaltum. Po okryśloney mo- 
ey prawodawftwa, i w mniey- 
fzey ofob liczbie zawartey, Ka- 


dokfadaiąc w tey mierze ludu 
ifenatu. Tak świadczy Dion w 
K. XLII, ną karcie 194. 

Kiedy tak Cezar iedynowładze 
two fwe”gruntowat, fpikniona 
miłość oyczyftey wolności wzię= 
ła mu życie, lecz fiebie nie- 
przywrociła. Rozdarta Pzecz= 
pofpolitaod Tryumwirow, krwa 
wey Oligarchii uftąpiła. Nie 
było za nich zdrowey i nie ina 
tereiowaney dla oyczyzny ra 
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fłać do niego pofłow. Zkąd miedzy Hielwi- Sc: s 
3 ' > p A „U.F.09 
dym a Epryuizem żwawa fprzeczka: Pry- z,R.gaa, 

Tom III, Rr s 


dy: ftanowił kaźdy co mn fię|prawa: zwfafzcza, że prawem 
podobało, idąc za zemftą i pry- | królewfkim, które o iego pano- 
watą. A tak Rzeczpofpolita zaj waniu ieft uchwalone, lud one- 
wolności niezgodna, za iedyno- | mn, i na niego zlał całe fwe pa« 
władztwa Cefarfkiego,ftanu fwe | nowanie i władzę. Quod prine 
go niepewna i podeyrzliwa, za! cipi placuit, legis habet rigorem: 
tryvmwirow, pod płonnym fwo- | xt pote cum LEGE REGIA, gug 
body pozorem, nayfrożfzym ty- | æde imperio ejus lata efl, poputus 


rańftwa iarzmem uciśniona, bez 
rady, wfparcia, ufności, uciekła 
fię dobrowolnie do Oktawiufza 
Augufta, który, iako mowi 1a- 
cyt w R. D. K. E R 2, znifzczo- 
nego i upracowanego domowe- 
mi niezgodami ftanu oyczyzny, 
wziął fprawowanie, pod imie- 
niem Xiążęcia, albo pierwfze- 
go w radzie Przeto, kiedy lo- 
fem nie trwałych na świecie rze 
czy ludzkich, i famą potrzeba 
przciśniona pofzła Rzeczpofpoli 
ta pod iedynowładzcę, za pefta: 
nowieniem iednegó pana nad 
wfzyfikiemi, mowi Pomponius, 
dano mu władzę, ażeby, cókol- 
wiek poftanowi, prawem było. 
Conffituto Principe, datum eft er 
jas, ut quod conflitu'[fet, ratum 
eflet. Digeft. 1. 1. tit ż. de Ori- 
gine juris. leg. 2. 

To prawo woli pańfkicy ufta- 
nawiaiącey, nazwane byo LEX 
1MPERII, prawo pańftwa; któ 
re potym, gdy fę Rzymianie, 
podlegać iednemu przyuczeni, 
nie tak iuż brzydz:li imieniem 
Królow, iak za Cezara, odmie- 
nilo fię w imie LEX REGIA, 
prawo Królewfkie. Ulpidn fia- 
wny prawopifca, Dźge/. lib. 1. 


titulo 4. de Conffitutionibus prin- 


cipum lege 1, tak o nim mowi. 


LA a 


ei, ŚŚ im eum, omne [uńm impes 
rium E poteflatem conferat, 
Prawo, które za wftąpieniem 
na pafiftwo Wefpazyana, fenat 
I uchwalił, wyrznięte na miedzi, 
długo utaione w gruzach Rzyme 
fkich leżało, kiedy część iego 
naywybornieyfza, ponieważ w 
niey zawiera fię Sanio, z zie» 
mi dobyta, naprzod w koe 
Ściele Laterańfkim, przy kapli” 
cy Nayświętfzego Sakramentu 
zawiefzona, potym przeniefio= 
na do Kapitoliam zoftała; gdzie 
teraz miedzy nayprzednieyfze= 
mi miafta i Świata rzadkościa= 
mi znayduie fię.. X. Gabryel 
Brotier, fam tę ftarożytność o= 
glądał, i poprawiwfzy z Qrute= 
ra Thef. Inferip pag. CCXLIT, 
tak dopełnił i obiaśŚnił, iako fię 
niżey kładzie. Początek tege 
prawa zaginął, w którvm, iako 
fię dorozumiewać moźna, pras 
wo na wfzyftkie rzeczy, władza 
życia i śmierci, pokoiu i woye 
ny przyznane były Wefpazyae 
nowi, tak, iako Anguftowi, Tv- 
| berynfzowi, i Klaudynfzowi. Co 
fię zaś w całości zofiała, ieft tak 
napifano. Sam napis będziemy 
dla lepfzego zrozumienia w 
przypifkach obiaśniać. 
FoEDuSQUE. CUM. QUIEVS. VOS 


RIRESMARZ i ZR 


Co fig pann podoba, Dia moc| LE3, FACERE, LIGA. ITA. UTI 


a 
R.C.P.69 
Z.R.822, 
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fkus żądał, „, aby fami magiftratowi poprzy* 


LICUIT. Drvo. AuGusTo:-TIBE-| 
Rio, |uLro. CÆsARI. ÄVGUSTO. 
TYBERIOQUE. CLauDro. CÆSA- 
RI. AUGUSTO. GERMANICO: 
Tyberyufz, przy(pofobieniem 


partes, hyły przyczyną wftyd i 
boiaźń: aibowiem mowiący ia= 
wnie, mogł co obraźliwie po» 
wiedzieć: nie było zaś żadnego 
wftydu i boiaźni przechodzą« 


za fyna od Augulta, przefzedł cym na trong. Gdy fię tym fpo- 
do familii Jaliufzow; przeto da- |lvbem rada fena'u odprawiała, 
ie fię mn nazwifko Julinfza Ce | używano ftow. Qu’ hwc fentitis, 
zara. Klaudyufz nofil imie Ty- |ż¿z hanc partem, qui alia omnia, 
beryufza fwego ftryia, i Druzajzs illam parlem ite, qua fentitis, 


Germanika oyca. Obacz Tabli- 
cę na początku T.L. Rocznych 
Dzieiow .- Nie znayduią fię: w 


tym prawie imiona |ulinfza Ce- |dz 


zara, Kaia Kaliguli i Nerona. 
Albowiem nie było jefzcze pra 
wdziwego (amowładztwa, gdy 
Cezar zginął: Kaliguli i Nero 
na zbrodnicza pamięć, i dzieje 
totrowfkiepotępione, przeto za- 
milczane: Galby, Othona i Wi 
tellinfza panowanie krotkie, 
burzliwe, i famym tylko krwi 
rozlewem pamiętne. 

UrrQuE. Bi. SENATUM., HABE- 
RE. RELATIONEM. FACERE, RE- 
MITTERE. SENATUS. CONSUETA 
PER. RELATIONEM. DISCESSIO 
NEMQUE. FACERE. LICEAT, ITA. 
UTI. LICUIT. DEVO. AUGUSTO. 
"T1BERIo. JUuLio. CÆSARI. Au- 
GUSTO: TIBERIO. CŁAUDI0. Cæ- 
SARI. AUGUSTO, GERMANICO. 


ObaczPliniufza młod: w K. VLT 
liście 14. SŚwetoninfz w życia 
fyberyufza. R. XXXI przywo= 
izi iednę takowę radę fenatn, 
za iego panowania. Dionw K. 
LIH świadczy, że Ausuftowi 
w początkach, iedną ty Iko fenat 
pozwalał wnofić propozycyą jus 
relationis, oczymby chciał, cho- 
ciażby Konfulem nie byl. 
UTiavE CUM. EX. VOLUN= 
TATE, AUCTORITATEVE. JUSSU, 
MANDATFUVE EJUS», PRÆSENT Ew 
VE. EO. SENATUS. HABEBITUR,, 
OMNIUM. RERUM. ]US, PERIN= 
DE. HABEATUR., SERVETUR. AC- 
SI. E. LEGE ATUS, EDICTUS, 
ESSET. HABERETURQUE, 
UTIQUE. QUOS. MAGISTRA» 
TUM. POTESTATEM” IMPÉRYŪ M, 
CURATIONEMVE. CUJUS: REI, P E» 
TENTES, SENATUI, POPULOQUE. 
RoMANO.COMMENDAVERIT QU I~ 


Za wolney Rzeczypofpolitey, | BUSQUE. SUFFRAGATIONEM. SU+ 
co było pozwolono wyżfzym tyl-| AM. DEDERIT. PROMISERIT. E0< 
ko magiftratom, to fię teraz pa- | RUM. COMITIIS. QUIBUSQUE.EX= 
gwala panniącemu, ażeby fenat | TRA. ORDINEM. RATIO. HABEA* 
zwoływał, zachodzące interefa | TUR. 
fenatowi przekładał, lub do nie- W oboim tym rozdziale, nie 
go odfyłał, zwołanego fenatu|przydaie fię formuła, uti licuit 
zdania, albo przez głefy odbie- | Divo Augufło Sic, albowiem. w 
rał, albo. fzykowaniem fię na|oboim-pomnaża fię moc Wefpa- 
ftronę, z którą kto trzymał, Te-|zyana, i daie fię mu prawo, któ- 
go wetowania per Ai/ce/ffonem in |re Auguftowi, Tyberyufzowi I 
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BaB 


„ fiężni iawnie wybrali, , Marcellus radził 


Imperii, nie było oozwolone. 


a e 


Klaudyufzowi dawniey prawem | AGERE. FACERE, JUS. 


Rr ij 


——> 


POTESTAS 
QUE, ESTO. ITA. UTI. DIVO. Au- 


Nie mogli zatym ci Xiążęta być jGusTo. TIBERIOUE. JuLio. Cæ- 
przykładem dla Wefpazyana.|SARI. AuGusTo. TIBERIOQUE» 
W obu.zaś tych rozdziałach, na CLAUDIO. C£SARI+ AUGUSTO» 
jak wyfokim ftopniu władza te- | GERMANICO. FUAT. 


go pana od Rzymian ieft pofta- 
wiona, każdy zaltanawiaiący fię 
nad opiewem fłow, poznać mo- 
że. 

UTIQUE: Er. FINES. POMERIL 
PROFERRE, PROMOVERE, CUM 
EX. REPUBLICA- CENSEBIT, ES- 
SE. LICEAT. IFA. UTI. LICUIT. T1- 
BERIO. CLAUD10. CÆSARI. Au: 
GUSTO, GERMANICO. 

Q.granicach zamarza Pome- 
rium, pomknionych od Klaudy- 
ufza, mowiliśmy w R. D. K 
XII, R. 23. Te granice pom 
knął Auguft; który fię iednak 
tu nie wfpom na, iż one pom 
knął, podbiwfzy pod moc Rze- 
tzypofpolitey Egipt, a przeto 
przed prawem Imperii Przy- 
dać i to należy, że Augult, 1e- 
fzcze na tronie nie ugruntowa 
ny, a fenatu dokładaiący fig, 
wzywał do towarzyftwa dzieł 
fwoich Konfnlow. Owfzem z ras, 
dy fenatu, Konfulowie Cenforyn 
i Gallus Pomerium ograniczyli, 
iako fẹ pokaznie, ze ftarożytne- 
go napifu, który cytuie Gruter 
CXCVI num 2., Nero Cefarz, 
lubo toż Pomerżu:n rozizerzył, 
ale fię w prawie nie wfpomina, 
iako zbrodnik, z aktami fwemi 
na niepamięć fkazany. 

UTIQUE. QU£CUNQUE. EX. U 
SU REIPUBLICZE., MAJESTATE. 
DIVINARUM. HUMANARUM, PU- 
BLICARUM. PRIVATARUMQUE. 


Q tey pręrogatywie znaydziefz 
wyborny przykład w R.D-K.LII, 
R. óo i dalizych. 

UTIQUE. QUIBUS. LEGIRUŚ, 
PLEBEIVE. SCITIS. SCRIPTUM, 
FUIT. NE, DłvUŚ. AUGUSTUS, 
(IBERIUSVE. Jurrius. CESAR, 
AuGusTrUuS TIBERIUSQUE, 
CLAaupbius. CESAR AvGusTus. 
GERMANICUS. TENERENTUR:5 
IIS LEGIBUS. PLEBISQUE, SCI- 
TiS. IMPERATOR. CÆSAR. Ves 
SPASIANUS. SOLUTUS. SIT-QUÆ” 
QUE. EX. QUAQUE. LEGE. ROGĄ" 
TIONE. Divum. Augustum. Tre 
BERIYMYE. |ULIUM. CESAREM» 
AuGvusTuM.TIBERIUMVE, CLAY 
DIUM. CÆSAREM. AUGUSTUM. 
GERMANICUM, FACERE. OPOR- 
TUIT. EA, OMNIA. ]|MPERATORI, 
C RI. VESPASIANO. AUGU= 
STO. FACERE LICEAT. 

Ztąd fię pokazuie, ze ani Wee 
fvazyan , ani poprzedzające go 
Xiążęta, nie były wyłączone od 
wfzyftkich praw. Od tych zaś 
tylko praw iPlebifcy ow wolne 
były, którym ani Auguft, ani 
Tyberyufz, ani Klaudyuiz nie 
podlegali. Jakie zaś te były, 
trudno wiedzieć, ponieważ da= 
wnieyfze prawa Zmperii, w któs 
rych fię to zawierałe, zaginęs 
ły. 

Wiedzieć atoli można z Digs 
na LVI, iż R.Z. R. DCCLXII 
Auguft Cefarz uwolniony od 


RERUM, BASE, CENSEBIT., El, |praya ftarania fię o konfulate 


R.C.P,69 
Z.R.822. 


zm 
R.C.P.69 
£.R.822, 
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„ iść przez lofy,, maiąc po fobie zdanie nae 


znaczonego Konfula. 


Wolni także byli Xiążęta ed 
praw małżeńfkich /eges conju- 
gaies, iako fię dorozumiewa u- 
czony Grawina w Kfiędze Origi- 
mes juris civilis na karcie 140 
Albowiem, co pilze Ulpian Di- 
geft. lib. 1. tit 3 d- Legibus © fe- 
natus confultis, lege zu. -Prine 
ceps legibus folutus eft, to tloma- 
cze Ulpiana roz imieią, o pra 

wach Julia i Papia, które fą 
prawa małżeńfkie. W prze- 
ciągu czafu, pomńożyły fię pa- 
nuiących prerogatywy, tak da- 
łece, iż oni na prawa nie przy- 
fięgati. Dla czego Pliniufz młod- 
fzy w panegiryku fwoim R. 
LXIV i LXV chwali mocno Tra- 
iana Cefarza, iż on wftępował 
na Roftra, i nietknięte to miey- 
fce od dumy panuiących, nogą 
deptał ; Że na prawa przyfięyal, 
że fię prawom poddał. Mowi 
daley tenże panegiryfta: ,, o- 
»sCZym ia dopiero pierwfzy raz 
„ fłylzę, czego fię pierwfzy raz 
» uczę, nie ieft panuiący nad 
„ prawami, lecz prawa nad pa- 
„nuiącym,,. Siawna ieft tak- 
że Alexandra Sewera powieść 
Cod. lib. III, Titulo de Teftam. 


——KK 
| Lices enim lex imperii [olemni= 


bus juris Jmperatorem folverit; 
nihil tamen tam proprium impes 
rit efl, quam legibus vivere, 
UrrQue. QUECUNQUE. ANTĘ, 
HANC. LEGEM, ROGATAM. ACTA, 
GESTA. DECRETA, IMPERATA, 
AB. [MPERATORE. CESARE V g~ 
SPASIANQ. ÅUGUSTO. JUSSU+» 
MANDATUVE. EJUS, A. QUOQUE: 
SUNT. EA. PROINDE. JUSTA. 
RATAQUE. SINT. AC. SI. POPU 
JUSSU+ ACTA. 
ESSENT. 

To prawo od magiftratow i 
wodzow ftronyFlawiańfkiey pos 
dane. Co fig zaś do niego przy< 
daie : perinde jufta rataque fint 
&c, to fię powtarza ze ftarożye 
tnego zwyczaiu, którym fię za 
fprawiedliwe i fiafzne poczytą= 
ło to wfzyftko, co fię z woli Tue 
du i pofpolftwa na feymach nas 
zwanych Domitia tributa, Centa 

| riata poftanowiło. Imieniem 
Populus lud, wyrażali fę wfzys 
fey obywatele, pofpotu z oyczye 
cami Patricii i (eriatorami. Imie- 
niem pofpolftwa P/ebs, oznaczae 
li fiş fami ziomkowie, bez pa 
trycyufzow i fenatn. 


F PLEBISYE. 


SANCTIO. 


Si. QUIS. HUJUSCE. LEGIS. 
ERGO. ADVERSUS. LEGES. RO- 
GATIONES.PLEBISYE,SCITA, SE- 
NATUSYE. CONSULTA.FECIT.FE- 
€ERIT. SIVE. QUOD. EUM. EX. 
LEGE. ROGATIONE. PLEBISVE, 
SCITO. SANATUSYVE. GONSULTO. 
FACERE, OPORTEBIT., NON, FE- 
SBBIE, HUJUS: LEGIS: ERGO,, 


1D. EI. NE. FRAUDI. ESTO. NEVE, 
QiUD. OB. BAM, REM. POPULO, 
DARI. DEBETO. NEVE. CUI. DE, 
EA.RE.ACTIO NEVE.JUDICATIO, 
ESTO. NEVE. DE, EA. RE. APUD, 
SE. AGI. SINITO, 

| Sanksya ieft, którą prawo umos 
cnione, gwałcone być nie może; 

| deklaruie fig także niepodle= 


| 
| 
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VII. Lecz Marcella ufiłowanie pomna- > 


zs 
P.69 


Żał wftyd ofobifty, ażeby obraniem drugich Z,R.8z2. 
pominiony, za odrzuconego nie był wzięty. 
Od lekkich fprzeczek,przyfzło powoli do żwa- 
wych mow i nieprzerwanych; pytał fię Bel- 
widyufz Marcella: „ Czemu fię tak mocno 


» 
2 
2) 
7 


5) 
5) 


fądu magiftratąw lękał wfzak ma pienią: 
dze, ma wymowę, któremiby łacno dru- 
gich przewyżtzył, gdyby go fumnienie poe 
pełnionych zbrodni nie bodło. Nie udo: 
brzy złego z łofamifzufladka. Na to fą gło- 
fy, na to zdań otwartość w fenacie pofta« 
nowiona, aby życie i ławę każdego na iaw 
wydawała. Rzecz to dla oyczyzny poży= 
teczna, dla famego Wefpazyana chwale» 
bna, kiedy doń fenat wyśle ludzi niepośla- 
kowanych, aby ufzy Imperatorfkie poczcie 
wością, a prawdą napoili. Miał Wefpa- 
zyan przyiacioł Trazeę, Sorana i Sencyu= 
fza (23); których ofkarżyciełow, lubo kae. 
rać nie trzeba, wielbić pie należy. Rozfą. 


z r O EEE 

głym gwałtowi, który według 
opiewu tego prawa, albo dla te- 
go prawa uczynił co, lub czy- 
nić będzie. Gdyby fię tako- 
wych praw więcey znaleść mo- 
gło, facnoby było poznać, ia- 
kiemi ftopniami wzmogła fię 
moc i powaga panuiących w 
Rzymie. Ze zaś iuż była pra- 
wie nieograniczona, przed cza- 
fem Alexandra Sewera, widzieć 
to ze fow UlpianaDigeft. lib. 1. 
tit. a. de Conftitutionibus Prin- 
cipum lege 1. QuodPrincipł pta- 
«wit;degis habet wigorem: utpote 


CE RZSEA WE RY a WE AAS 
cum LEGE REGIA gńc de mə 


perio ejns lata efl, poptlns ei cj 
in eum omne faum imperingi E 
poteflatem conferat, Quodcun= 
que igitur Imperator per epifto- 
lam © fubferiptionem fłatuit, vel 
coghofcens decrevit, vel de plano 
interlocutus efl; vel edifo practa 
pit, legem eff- ronfłat. 

(23) Niewiadomo, iaki to był 
Sencyufz: podobno omytka da= 
wnych rękopifmow, zamiaft Se- 
neki, z którym mogł żyć w 
przyiaźni W elpazyan, tego nie» 
znaiomiego Sencyufza położyła: 


31 


CH 
33 
2) 
2?) 
2) 
29 
» 
» 


3) 
2 
3) 
2) 
2) 
3) 
3 
2) 

2) 
2) 
3) 

29 
2 
2) 
29 
2 
9) 
29 
39 
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dek fenatu, da panuiącemu niejako poznać, 
w kim ufać, kogo fię ftrzec powinien. Nay- 
dzielnieyfzą dobrego rządu fprężyną, fą 
dobrzy przyiaciele. Niech Marcel ma do- 
fyć natym, Że Neronowi do zatraty tylu 
zacnych mężow był powodem: niech fięcie- 
fzy znadgrody, i że mu bez kary ulzłoś a 
Wefpazyana poczciwfzym zoftawi. 

VIII. Odpowiedział Marcellus: „ Ze w 
tym nie zdanie iego zbiianos ale tak Kon- 
ful naznaczony fądził, idąc za ftarożytnym, 
przykładem (24), który pofelitwa lofom 
poruczał, aby ambicya i nieprzyiaźń miey- 
fca nie miały. Nie mafz przyczyny, dla 
czegoby dawne zaniedbywać uftawy, lub 
żeby honor panuiącego, obelgę komu, miał 
przynofić. Fowizechna podległość, braku 
ofob nie potrzebuie: tego fię raczey ftrzec 
należy, ażeby fię zaciętością niektbrych nie 
iątrzył umyfł, nowością fortuny zawiefzo- 
ny, a na twarze i głofy wfzyttkie oftrożnie 
względny. Pamiętam na czafy, w których 
fię urodziłem, iaką Rzeczypofpolitey po- 
ftać rodzice i dziadowie nafi dali: fzanuię 
ftarożytność, lecz idę zatym, co przedemną; 
życzę dobrych panow, znofzę obecnych. 
Nie więćey ia mową moig (29), niżeli fe- 
nat fwym zdaniem, do zguby Trazei po- 
mogł.  Szukało takich fprawiedliwości po» 


pok Aziz pl» 
(24) Takie przykłady mafz | in /ugu/fo XXXV. 


w Cyceronie Ep;/. ad Attic. I, 17 


(25) Tę mowę obacz w R, D» 


w Dienie K. LIX w Swetoniufzu | K, XYI, R. 28. 
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zorów okrucieńftwo Nerona; którego przy- 
iaźń tak mi była przykra, iak drugim wy- 
gnanie. W refzcie, niechay fię Helwidyuiz 
rowna męftwem Katonom i Brutom: ia 
cząftką ieftem tego fenatu, co razem flażył, 
Owizem radzę Pryfkowi, aby fię nad pa- 
nuiącego nie wynofił, a Wefpazyana try- 
umfalnego (26) ftarca, oyca dwu fynow 
dorofłych, naukami fwemi nie Ścifkał. Jako 
złym panom bez końca niewola, tak i nay- 
„ lepfzym, miara w wolności podoba fię ;,,. 
Tak, gdy fobie wzaiem oftremi mowami doci- 
nali, przytomne koło na rożne dzieliło fię zda» 
nia: wygrała ftrona radząca łofowanie, za 
poparciem oboiętnych dla obu mowcow fe- 
natorow, ażeby dawny zwyczay utrzymać, 
Naypoczciwfi też pośli za drugiemi, z boiaźni 
zazdrości, z obrania fwego. 

IX. Naftąpiła druga fprzeczka. Pretoro- 
wie fkarbowi, (albowiem na owczas do preto» 
row fkarb należał (27), ) żaląc fię na publiczne 
uboftwo, profili o umnieyfzenie wydatkow. 
Tẹ fprawę naznaczony Konful, dla wielkości 
ciężaru , a trudności lekarftwa do woli panue 
iącego odkładał. Helwidyufz utrzymywał, 
„ że to dò rozfądku fenatu należy ,,. Gdy 
Konfulowie chcieli wotowania, oparł fię Wul- 
kacyufz Tertullinus, trybun gminny, » aby 
„w tak głowney rzeczy, nic bez przytomno- 
„ ści Wetpazyana nie czyniono ,„.  Przymo- 


2) 


alaa a a A 
(26) Obacz K. II, R. 77. |do niego należących, mowione 


(27) O fkarbie, i wrzędnikach |w R. D, K. XII, 29: 


R.C.P.69 
Z.R.g22. 
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== wil fię też Helwidyufz, „ aby Kapitolium pu- | 
Ra „ blicznym kofztein naprawiono, a Wefpa- | 
Z.R.822. 3 yt praw 2 "pa | 

„, zyan do tego fię przyłożył,,. "To zdanie | 
od każdego z nayfkromnieyfzych , naprzod | 
milczeniem, potym niepaimięcią zatarte: znas 
leźli fię iednak, co pamiętali (28). | 

X. Powftał Mufonius Rufus (29) na Pu. | 
błiufza Celera (30), zadaiącmu, ,, fałfzywe | 
„, świadećtwo przeciwko Barei Soranowi ue 
» czynione,,.  Wfltrzefzeniem tey fprawy 
zdawały fię odnawiać nienawiści plotkarftw: 
lecz podły, a godzien kaźni winowayca, obros 
ny mieć nie mogł. Nie wygafła w fercach 
święta Sorana pamięć: Celer miany za filo- | 
zofa. (31), Świadczył krzywo na Bareę, zo» 
ftawfzy zdraycą i fkaźcą przyiaźni, którey fię 
nauczycielem być mienił. Wyznaczony do 
rozprawy dzień naftępuiący: atoli nie tak Mú- 
zoniufza zCelerem, iako. Pryfka z Marcelle 
(32), i innych, na wzaiemną zemftę zaciętych, 
oczekiwano. 

XI.' W takowym rzeczy ftanie, kiedy 
niezgody w fenacie, gniewy u zwyciężonych 
tlały,) zwyciężcy bez żadney władzy, Mliafto 
bez praw i zwierzchności zoftawało, wfzedfzy 

Mucyan 
(28) Mianowicie ci, którzy| (31) Szkoły czyli fekty Stoie 
kow. -Nie mafz ludzi niepoczcie 


potym Helwidyufza, dła zby- 
wfzych nad tych, którzy inaa 


tniey wolności, iako winnego o- 
brażenia maieftatu zapozwałi:|czey uczą, inaczey czynią. Do- | 


eczym niżey. - |brzę niefie nafze przyftowie. | 
(29) Mowiono anim w R.D, Broda iak u proroka, fumnienie 
K. XV, R. 71. E u hayduka. 


(30) Publius EgnatłnsCeler,| (32) Helwidius Prifcus, Mare 
októrym w R.D. K, XVI, R.32, {cellus Eprius, 
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cyan do Rzymu, wfzyftko razem pod fię 
podgarnął.  Złamana Antoniego i Arryulza 
Wara potęga. Nie mogł na.obu utaić gnie- 
wu iViueyan, lubo go na twarzy tiumii; co 
widząc przemyślne w dociekaniu uraz mias 
fto, całe fię na ftronę iego obrociło. On ie- 
den ambicyi i cześci powfzechney celem (33): 
do czego fam dawał powody, otaczaląc lię 
zbroynemi, odmieniaiąc pałace i ogrody, prze- 
pychem, aflyftencyą, wartami, potęgę panu- 
iącego utrzymuiąc, imie uchylaiąc. Zadra» 
łą frodze ftolica, zamordowaniem Kalpur= 
niufza Galearyna. Był on fynem Kaia Pizo- 
na (34): i lubo nie złego nie uczynił, wyfo- 
ka rodowitość, nadobna-młodość, iednały mu 
fzacunek gminny: owfzem znaleźli fię w mie- 
ścię burzliwym, a do nowości pochopnym, co 
go.do berła płonnemi nadzieiami wfkazowali. 
Z rozkazu więe Mucyana otoczony ftrażą Żoł- 
nierfką, aby w Rzymie śmierć iego okazało- 
Ści nie miała, o czterdzieści mil (35), na dro= 
dze Appiufza, pufzczeniem krwi Życie fkoń- 
l , y 
czył. Julius Pryfkus, przełożony za Witel- 
liufza (36) nad rotami pretorfkiemi, fam fię 
zabił, ze wftydu bardziey,: niżeli zimnfu. Ale 
Tom III, Ss 

(33) Dion powiada w K LXV I, |wiono o nim wyżey w R. D, K. 
że miał za złe, ieśli go tak, ia | XV, R. 48, 59. 

ko fam chciał, nie (zanowano:| (35) Włofkich: ad quadragea 
za naymnieyfzą przylłngę mia- | fimum ab nrbe lapidem, gdzie 
ry w nadgrodach nie miał: za|była wiofka i grob Kalpurnin= 
naymnieyfzą mniemaney wiel: |fzow przy gościńcu Appiufzą, 
kości uwłokę, okrutnie mścił niedaleko moftu Swiętey Cecya 
fię. i kii. 
(34) ‘Kaia Kalpnrniufza Pie| (36) Obacz wyżey K. IL R, 


gona, 4ahitego od Nerviia; IMO: | 92. 


[ed 
R.C.P.óg 
£.R.82% 


R.C.P.6; 
Z.R.822. 
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fenus Warus (37) przeżył fwą hańbę i gnu- 


» (ność: Azyatyk zaś wyzwoleniec, niegodzi- 


wego kredytu, fłużebniczą kaźnią przypłacił 
9). 

XH. W tym famym czafie, filnieyfzy Cae 
raz klęiki Niemieckiey odgłos, oboiętnytnWia- 
{fto przyięło uchem. ~ Gidano ,, o zuiefio- 
» nych woyfkach, wzięciu obozu, zbuntowae 
» nych Gallach „ iakby w tym nic złego nie 
było. Ziakowych zaś powodow wybuchnęła 
ta woyna, ziakim fprzymierzeńcow i obcych 
rozruchem gorzała, wyżey nieco zafięznąć 
mam wolą. fatawowie, mieizkają: za Re- 
nem, byli częścią narodu Kattow (39: potym, 
za powitaniem tam domowych rofterkow 
(40), wygnani, ofiedli na pobrczeżach Gnllii 
pufte krainy, opanowawfzy razem wyfpę mie- 
dzy mieliznami (41), którą z przodu Ocean, 
z bokow i tyłu Ren oblewa. Nie potłumieni 
ogromnieyfzą fąfiednich Rzymian potęgą, lu- 
dzi tylko, a broni im doftarczali. Narod wy- 
ćwiczony woynami Niemieckiemi, przymno- 
żył fobie rycerfkiey fławy, przeiłaniem do Bry= 

(37) Obacz K. IH, R. 36. [zem Cefarzem. 

(38) Obacz K. II, R. 57, 95.| (41) Vada mielizny, mieyfca 
O karach fiużalcow obacz R. D.|przebrodne. Tę wyfpę nazywa 
K. III, R. 5o. XV, R. 60. Tacyt w Hift. K. V, R. 23 palus 

(39) O Kattach mowiono w R. | /ris humilisque infula, Mowios 
D. K. H, będzie też o nich mowa] no też o niey w R. D. K. II, R. 6. 
obfzernieyfza w Kfiędze Tacyta | Znaiomi kraiow Holenderfkich 
De Moribus Germanorum. wiedzą dobrze, iako ta bogata 

(40) Niewiadome, kiedy za-| z hamdlow i przemyfłow Rzecz= 
fzły miedzy niemi te niezgody. | eofpolita, ziemię fwą nifką,ba- 
Uczony ting w kfiędze Noti- |gniftą i wylewom morfkim poe 
tid Germanicz pifze, iź fię to fta-|dległą, do takiey piękności tae 
ło, dobrze wyżey przed Juliu- {maši i kanałami przywiadła 
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tannii hufcow (42), któremi, obyczaiem ftaro- Fee 
żytnym, nayfzlachetnieyfi z rodakow przywo= Z.Ra2e, 
dzili. - Mieli i w domu wyborną iazdę, zdol- 

ną mianowicie do pływania, tak dalece, że 

nie miefzaiąc porządku, kupami, zbroyni na 
koniach, Ren przebywaią (43). 

XIII. Julius Paulus (44) z Klaudyufzem 
Cywilem, oba królewfkiego rodu, wfzyftkich 
innych godnością przewyżfzali. Pawła, Fon- 
teius Kapito (45), włożywfzy nań potwarz o 
buntownicze praktyki, zamordował. Cywie 
lis w kaydanach pofłany do Nerona, a od Gal- 
by uwolniony, ledwo pod Witelliuf(zem gar- 
dła nie dał, za naleganiem woyfka, które o 
głowę iego profiło (46). Ztąd przyczyny 
gniewow, a nadzieie z niefzczęśliwości na- 
fzych. Wizakże Cywilis, nad przyrodzenie 
barbarzyńfkich dowcipow, oftrożnieyfzy, ue 
daiąc fię „ za Sertoryulza albo Hannibala, ., 
iako rownie na twarzy ofzpecony (47), aże- 
by go za nieprzyiaciela nie ścigano, gdyby fię 
jawnie od Rzymian oderwał, wziął za pozor 
przyiaźń Wefpzzyana, i ftrony iego obronę, 


Ss ij 
Dem A z = 
(42) Obacz Hift. K. If, R. 27: | wilis w H. K. I, R. 59. Podo- 
Zycie Agrykoli R. 18, 36. bne ge nazywano Julius Clau= 


(43; O Batawach,fztuką pły- |dins Civilis: a tu fię opnfzcza 
wania wfiawionych, mowiono Juiins, że fię to imie Pawlowi 
w R.D. K. H. Obacz w życiu | przydaie. 

Agrykoli n Tacyta R.ig. Dion| (45) Fonteins Capito, legat 
pilze wK.LXIX, że jazda Ba-|niżfzych Niemiec, o którym w 
tawfka, za Cefarza Hadryana|K. I, R. 7: 

Lunay wpław przebywała. (46) Obacz Hift. K.IJ; R. 59 

(44) Julius Panlus i Clau- (47) Niemiał iednego oka. 
divs Civilis bracia, iako fię o- jo Hannibalu cbacz L iwiufza K, 
baczy wiżey w R.32.- Cywilis; XXII, 2. O Sertoryuizu Plutar- 
zaś nazwany także Julius Gi-icha w życiu iego 


dnieść, taiąc tym cz afem 


fzcze hyd zilin, 


nie pozwolił. 


ozna z A 
(48) Rządzcą W Nie-|que, na karcie 
miec. Obacz K. I, R 
(49) Tacyt PA wK. dej zn aydował fię miedzy rzekami 
Mozą i Renem, pfzy Dooden- 
Że Niemcy: podczas biefiad rady | Werd: że był poświęconym b= 
© woynie odprawowali. gini Zeva, i że 
(50) Uczony Altyng w K. Ne-| wieś nazwana Lewen, 
sitia Gerinaniæ inferioris antie 


Morikus Germanorum R. XXII; 
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debrawfzy mianowicie lift od An 
tórym ,„, odwracać zciągnione od Witelliu= | 
» fza pofiłki,i pod pok yywką rozruchow Nie- 
,, mieckich, 
s, fkie,, miał rozkazanie. 
mo obecny Hordeonius Hlakkus 
-'chylny Wefpazyanowi, a: z trolkliiwości 0 
Rzeczpofpolitą, którą pewna czekała zguba, 
gdyby fię z nowu rozgorzała woyna, a tyle 


zatrzy mać putki n 


XX7 


Poftanow dzy Erg i 


en (oótob $ pr fwoią. 
Wit liu(za młodzi 


które Za i agi z fiebie uciążliwe, 
wyznaczeni do werbunkow lu> 
zby tkami i łakomítwem, zabieraiąc ftar- 
cow niedołężnych, aby ich pienię 
powano, a niedorolłe, lub nado 

(iakich w narodzie owym nie brakn 
wftydow niewoląc. 
z których biorąc pochop nafłani 
Żegacze, przymufili lud, iż dalfzy 
Zwoławizy z: itym Cy wilis, 

pod pozorem biefiady. (49), do świętego gaiu 
(50), naycelnieyfzych z narodu, a nayzuchwal- 


Rudził mu toż fai- 


toniego, w 


ieprzyiaciel- 


(48), przys 


zbroynego ludu do Włoch wtargnęło. 


is bunt pos 


ęblze zamylły, a 


ZA- 

rz x 
źzaciągano, 

yə? 4 zd. 
Batawfkąz 
bardziey ie- | 


>d4ztni od KU 
eta 


ie)-do tie- 


£ ZEW 
Ztąd fzemrania i (kargi, 
{ 


buatu pod- 
ch zaciągow 


103, mniema, iż 


ten gay święty nemus facrum, 


tam ieft iefzcze 


KSTE 
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fzych z gminu, fkoro fie w poźną noc trun- 
kiem rozegrzali, po uczynio ney o o fławie na- 
rodu przemow ie, począł wyliczać krzywdy, 
gwałty,i inne niew olniczego {tanu niefzczęśli= 
wości. ,, Ze ich Rzymianie nie za fprzymie- 
5 hcow, iak dawniey, lecz za poddanych 
3 ] Gdyby tu przynaymniey legatowie, 
„ choć z uciążliwą aflyftencyą, i-duimnemi 
,, rozkazami przy chodzili (51): gnębi nas niże 
» tza ftarlzy zna, a nafycona krwią i gizier 
p» ftwem, wnet sk odaya mieyfce dawā; Co U- 
a. l, to nowe po kątach (32) fk Fay fzpe- 
Ę id, nowe tyc his fa umyc h łupieftw nazwi- 
5 Nadchodzą świeże werbunki, które 


,, rodzicow z dziatkami, brsci z bracią wie- 
„, czny rozdział uczynią. Nigdy Rzym w o- 
„. piakańfzym nie był ftanie:- obozy iego, łu- 
Iko a ftarcow pełne. Podnieście ie- 
zy, a płonnym Fie pul tkow imieni iem 
J metr wożcie. Macie Rad © 


c lnych G Sallow: nie e będą 
zd fami Rzymianie tey wo yny: zmie Bowydi >> 


PD TODRE CET P Z AMEKA 

akby to lżey byłe od RE on ponofić? żadni ey oba 
kich źłodzieiew i zboycow,|fą cechy, z tą tyłko chyba ros 

miżeli od matyeh SA ty cą, iak niefie przyiłowi 


Prawa fą w Polfzcze, iako paięczyna, 
Bąk fię przebiia, a na muchę wina, 

albo 
Nie iedne w Polfzcze nafzey o złoczyńcach zdania. 
Pan zabiia, odziera, naieżdża, rozgania, 
Siedzieć mu iednak w krześle; a ty chłepku pewnie 
Za fnopek, lub barana zawiśniefz na drewnie. 


(52) Gdzie Batawowie od | tki fye kryli. 
zdzierczych urzędnikow maią- | 


C.P.69 
Z. R.$22: 


R.C.P. 
Z.R.82 


69 
%w» 7 
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„ oney przyimie Wefpazyan za pofługę (43): 
„, azwyciężcy, nikomu fię rachować nie bę» 
» dziemy. 

XV. Po wyfłuchaney z wielkiemi pochwa- 
łami tey mowie, Cywilis wfzyftkich, według 
obrządku barbarzyfńfkiego, oytzyftą religią 
do wierności zobowiązał (54). Wyprawieni 
pofłowie do Kaninefatow z oznaymieniem, co 
fię uradziło. Narod ten pofiada część wyfpy 
(55), rodem, ięzykiem (56), męftwem Bata- 
wom rowny, w liczbie miefzkańcow pośle- 
dnieyfzy. W krotce przez taiemnych pofłań- 
cow, przyciągnął do fiebie Brytańtkie pofiłki, 
iroty Batawow, wyfłane do Niemiec, iako- 
śmy wyżey mowili (57), a pod ow czas w Mo- 
guncyi ftoiące. Był miedzy Kaninefatami, 
nieiakiś Brynnio, głupi zuchwalec, wyfokiee 
go rodu. Ociec iego wiele po nieprzyiacieliku 
nabroił, i śmiechu godną Kaliguli wyprawą 
(58), bez kary wzgardził. Przeto dla famey 
buntowniczego domu wrożki, podobał fię, że 


PD PZA M WOZY O ZZOZ 

(53) Jeśli nasWitellianie, pod| R. 15 nazywa ią nobz/i/fima Bä» 
pretextem fiużby Wefpazyana, |tavorum infula 6 Cannenufae 
zwyciężą, przyimie tę klęfkę | rm, gdzie teraz /a//aye Rottera 
Wefpazyan, za ufługę, choć nie-|dam &c. Kaninefatow pamią= 
fzcżęśliwą : ieśli zwyciężemy,|tka zoftała fię w miafteczku 
a potym fię do włafney obrony | Kemnebourg. ©Obaćz uczonego 
rzucim, będziemy mieli z ie- |Buchera in Bolgie Romano na 
dnym tylko Wefpazyanem do | karcie 183. 
roboty: wrefzcie, moćnieyfzych | (56) Rodem i ięzykiem Kate 
mikt fię nie fpyta, czemu w ręku |tew. Obacz wyżey R. 12. 
£zabla ? (57) w K.1I, R. 64. 

(54) Obacz R, D, K. XIJ, R.| (58) O tey heniebney wypra- 
34: wie de Niemiec Kaliguli, oba- 

(55) Część zachodnią, bliż-|czyfz w Dopełnienu R. D; K, 
fza Oceanu ; Pliniufz w K. IV, (VII, R. 38, 
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go, obyczaiem narodowym (59), wfadziwfzy. 
na tarczę, i na ramionach podniofifzy, wo- 
dzem okrzykniono. Przyzwał natychuiaft 
na pomoc Fryzow (60), Zareńfki narod, ina 
blilkie dwu rot nafzych zimowifka (61) Ocea- 
nem napadł. Nie przewidzieli napadu nie- 
przyiacielfkiego żołnierze, a gdyby i przewi- 
dzieli, nie było ił zdolnych do odporu. Do: 
bywfzy więc i złupiwfzy oboz, włoczących fię 
na koło, i iakby w pokoiu ubefpieczonych los 
źnych ludzi (62), z kupcami Rzymfkiemi wy- 
Ścinali, grożąc wycięciem zamkow, których 
rotmiftrze nie mogąc obronić, fami ie popalili. 
Zołnierftwo, ile go było pod znakami, zgro- 
madzone na wyżfzą część wyfpy (63), pod 
wodzą Akwiliufza, pierwizego fetnika (64), 
imie raczey, niżeli potęgę woyfka miało, Al- 
bowiem Witelliufz odciągnąwfzy z rot owych 
czoło rycerftwa, nikczemną tylko ludu zgraię 
z pobliżfzych Niemieckich (65) i Nerwijfkich 
(66) wiofek zegnaną, bronią obciążył. 


mn A e m me wMĄ 
(59) Jakowym ebyczaiem po- | fza kfiążkę pod tytułem /7//łoi- 

tym Frankowie fwoich Królow | re Ginorale des Provinces Unies: 

wynofili na króleftwo. Obacz | Tom I. pag. 16. TomH p. 62. 

Tacyta de Moribus Germanorum (62) Lixa, loźni ludzie, cze= 

R. VIII. ladź obozowa, ehałaftra, (zubra= 
(60) Fryzewie, Frifi mie- | wcy. 

fzkali na brzegach morfkich, | (63) Teraz Betuwe albo Be- 

miedzy uyściami rzek Renn i |faw. 

Amifia, Ems. (64) Primipilaris, Centurio 
(61) Podobne to zimowe obo- primi pili. 

zowifko Rzymian było natym| (65) Tungrow i innych Nie- 

mieyfen , które fię teraz zowie| mieckich hord, które z Niemiec 

le Chdteau de Britten przy uy- | w ten kray przefzły. 

ściach Renu. Lecz to mieyfce (66) Nervli teraz le Hainaga. 

zalane ed morza. Obacz Selliu= 


(aa 
R.C.P.6q 
Z.R.822. 


.P.6 : 
3 biać ; fkarż 
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AVI. Umyśliwfzy Cywilis zdradą narz- 
ył fię na rotmifu ZOW, y iź zamx 
2 ków odbiegli 4, radząc, „aby fię każdy da 
» {wego zimowifka wrocil, ponieważ on fam 
„ Z ludźmi [wemi łacno bunty. Kaninefatow 
s pofkromi ,„,, . Docieczono atoli, iż to była 
zdradliwa sado ażeby rofprof: PN roty-prę= 
dzey potłumił: i że nie Bey! inio; leczCy wiis 
woyny tey był podżogą: z czym fię fami Niem- 
cy,narod otwarty, a 9% woyny pochopnpy, dłu 
go utaić nie mogli. Widz: Cywi lis, że mu 
fię nie nadała dka, rzucił fię do iawnych 
gwałtow: Kaninefatow, Fryzc w i Batawow, 
każdą hordę ofobnym klinem (67 ,ufzyko 
ftanęły naprzeciw Rzymikie uffy (68), niedae 
leko od Renu, obrociwfzy ku Bieprzyia icielowi 
ftatki, które po fpalonych zamkach, tam zcią- 
gniono. Po krotkiey walce, zaraz róta Tun- 
grow (69) przefzła do Cywila: a tak zatrwo» 
żonych niefpodziewaną zdradą żołnierzow, i 
fprzymierzeńcy i nieprzyiaciele we por bili. 
Rowne i na łodziach niewi-ritwo: cześć flifow, 
rodem z Batąwii, naprzod, iakby przez nieue 
mieiętność, miefzała umy: ślnie robotę zbroy= 
nych i maydkow; potym cofała fię nazad, 

zwracaiąc rufy do brzegu nieprzyiac ielfkie- 
go; nakoniec rzuciwfzy fię na fetnikow i (tera 

nikow 


RZ A 


EZR > SCE zz 
(67) O tyek klinach, albo o (68) Zdaie fię, iż ta potyczka 

fzyku z przodu ściśnionym, da- |była niedaleko mieyfca nazwa 

ley rozłożyftfzym, Cuneus, mo- |nego Kwi/emburg, na wylpie Bes 

wiono częftć wyżey: obacz też | £uwe. 

w Tacycie de Meribys Germano- (69) Których imie zoftało ies 

rum R, Vi, fzcze przy micácie Lowg765. 
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kw mordowała niechcących fobie poma- 

ać, poki fię cała flota, ze dwudzie fu ezterech 
fzeuik złożona, częścią fama nie poddała, czę» 
Ścią iey nie zabrano. 

XVII. To zwyci ęft two przynofiło na- 
przod fławę, potym pożytek nieprzyiacielo- 
wi: ponieważ doltawfzy broni i ftatkow, któ. 
rych nie miał, na imie fobie ofiwobodziciela 
oyczyzny, w Niemczech i w Gallii zafłużył. 
Wyprawili zaraz Niemcy (20) pollow, ofia- 
ruiąc pofiłki.  Cywilis, przyiaźń Gallow fztu- 
ką i podarunkami iednał, odiyłaiąc do ich 
miaft (71) poiimanych rotmiftrzow, rotom 
zaś, czyli odeyść, czyli zoftać zechcą, na wos 
lą daiąc, zoftaiących żoł nierzow uczciwie czę- 
ft niąc, odchodzących Rzymfkiemi łupami sę 
darzaiąc. Nie zaniechał też w Alec shr 
zmowach przekładać: „ poczynione krzyv de 
» które, przez tyle lac woiuiąc, w ftanie nie- 
» wolniczym, fałfzywym pokoju nazwifkiem 
ay ozdobionym ponofzą. Ze Batawowie, lubo 
» od daniny wolni, iednak fię do oręża przeci- 
„ Wko fpolnym tyranom porwali; że w piers 
» wfzey potyczce Rzymtką potęgę przytarłi. 
5 Coż, kiedy ielfzcze Gallowie jarzmo zrzu- 
3, CHG opi le Rzymianom zoftanie fił we Wło- 
43 fzech? iednych oni prowincyi zgubą dru- 
» gie woiuią. Nie wfpominać tu klęfki Wine 
„, dekfa (72): Batawfka iazda ftarła Edwow 


„ zArwernami: znaydowali fię miedzy pofił= 
Tom III Tt 


a nn w w ww) 
€70, Niemcy wyżfze iniżfze.| (72) Obacz R. D, K, XVI, Ra 
(71) Po miaf Galfkich, 7%. 


—— | 
R.C.P.69 
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kami Werginiufza Belgowie (73): a wcho-= 
dząc w rzeczy głębiey, włafnemi fiłami Gal- 
lia upadła. Teraz wfzyfcy iednym tchną 
duchem; z przydatkiem potęgi, iaka w kar- 
ności obozow Rzymfkich mogła być naywy* 
ćwiczeńfza. Mamy doświadczone roty, pod 
których orężem świeżo moc Othonowa po- 
legła. Niech fobie Syrya z Azyą i Wfcho= 
dem, królom fłużyć przywykłym, Rzymian 
niewolę znofi: wielu iefzcze w Gallii ży- 
ie, przed włożeniem daniny (74) urodzo- 
nych. Niedawno wprawdzie, klęfką Kwin- 
tylego Wara, wygnana z Niemiec niewola. 
Nie Witelliufza oni, ale Cezara Augufta w 
pole wyzwali. Wolność, przyrodzenie, fa- 
mym nawet niemym zwierzętom dało. Mę- 
ftwo, właściwym człowieka dobrem. Bo- 
gowie idą za mocnieyfzym. Rzućcie fię 
wolni na zatrudnionych, Świeźi na ftrudzo= 
nych: kiedy iedni za Witelliufzem, drudzy 
za Wefpazyanein ftoią, podaie fię pora przes 
ciwko obu. 

XVIIL. "Tym fpofobem wabiąc Gallow i 


Niemcow, zamierzył fobie, gdyby fię zamy* 


p o NA 
(73) Prowincya nazwana Be/-|głowy, w Galliach poftanowili. 


giza rozciągała fię, według Pli- |Pierwfza była luftracya za Au- 
niufza IV, 17, od rzeki Scaldis | gufta, fiodmego roku jego kon- 
FEfcaut, do Sekwany Za Seżne. | fulatu R. Z. R. 727,-iako świad- 


(74) Nie rozumiey tu o da- | czy Dion LIIT. Drugie lufiracye 


ninach, które uliufz Cezar wło-|R. Z. R. 767 t 769, iako pifze 
Żył, przed ftem dwudzieftu Jat | Tacyt wR. D. K. I, R. 31. IJ, X. 
pierwey. Nie byli na ow czasjó. Słufznie zatym mowi Cy- 


tak mężni Gallowie. 


Ale fięjwilis, multos adhuc in Gallia yie 


tu mowi 'o daninach, które Au- |vere ante tributa genitos, 


guf z Tyberyufzem , fpifawizy 
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fly udały, w naypotężnieyfzych i naybogat- 
fzych narodach berło utkwić. Ożywiła w 
pierwiaftkach dumne ufiłki, opiefzałość Hor- 
deoniufza Flakka. Lecz gdy mu „ o doby- 
„ ciu obozu, zniefionych rotach, wypłofzeniu 
„ z Batawii Rzymfkiego imienia trwoźliwi 
donieśli gońcowe, rozkazał Mummiufzowi Lu- 
yerkowi legatowi, ktory mfał dozor zimowie 
fka (75) dwu pułkow, wyniść w pole prze- 
ciwko nieprzyiacielowi. Przeprawiłfię Śpie= 
fznie Luperkus z pułkowemi, wziąwizy na 
pomoc pobliżfzych Ubiow, i iazdę Trewirfką, 
niedaleko ftoiącą. Przyłączył do nich (zwa 
dron Batawow, który od dawnego czafu, zmy- 
Śśloną wiernością buntowne duchy pokrywał, 
aby zdradliwym na placu oditępftwem, z 
więkfzą u fwoich awg od Rzymian uciekł. 
Cywilis, poimanych rot znakami otoczony, 
aby Żołnierzy fwoich Świeżego zwycięftwa 
dowodem utwierdził, a nieprzyiacioł pamię- 
cią klęfki zatrwożył, rozkazał nadto w tyle 
poftawić matkę i fioftrę fwoią, oraz wfzyftkich 
Żony i drobne potomftwo; zachęt do zwycię- 
ftwa, albo ucieczki hamulec. Skoro zapie- 
niem mężow, a zawyciem niewiaft zabrzmia- 
ły fzyki, odpowiedzieli nafi, lecz nie rownym 
barbarzyńfkiemu okrzykiem.  Obnażył nae 
tychmiaft lewe fkrzydło fzwadron Batawow, 
i broń na nafzych obrocił: atoli pułkowy żołe 
nierz, lubo w takiey trwodze, trzymał fię o- 
Tt ij 

G5) Tę zimowifka były na| Santon w Xięftwie Kliwfkim, O 

mieyfcu w Petera Gajlra teraz | których w R.D. K, I, R. 45. 


p GA 
R.C.P.69 
Z.R.$220 
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EET ręża ifzyku. Ubiow i Trewirow pofitki, fra» 
ARGIA motną ucieczką rozprofzone, rozleciały fię po 


wfzyftkich polach. Nalegli w tę ftronę Niem- 
cy, daiąc tym czatem fpofobność pułkom um: 
knienia do obozu, Vetera nazwanego. Cywie 
lis, rotmiftrza Batawow Klaudyufza Labeona, 
dla prywatney z tym rodakiem fwoim emula- 
cyi, zafłał do Fryzow, niechcąc go api zabi. 
iać, aby w nienawiść u kraiowych nie popadł, 
ani przy fobie trzymać, aby okazyi do zwąd 
nie dawał. 

XIX. W tym famym czafie ciągnące do 
Rzymu, z rozkazu Witelliufza (76), B: itawow 
i Kaninefatow roty dognał w drodze pofłaniec 
Cywila.  Nabrzmiało dumą i mich) allttwem 
żółnierftwo, wymagaiąc zaraz » aby im da- 
hs no podrożne (77), podarunek, dwoiaki żołd; 
» aby pomnożone liczbę iaz: dy, rzeczy a 
biecane od Witelliufzaz nie żeby co wfkor ali, 
lecz Ścieląc przyczyny do buntu. Hordeoni 
Flakkus, na wiele pozwol:wfzy, tego tyiko do- 
kazał, że żwawiey iefzcze o to profili, w czym 

odmowę odnieść fpodziewali ię. Wzgardzi- 
wfzy zatym wodzem, pośli do niżfzych Nie- 
miec, dla złączenia fię z Cywilem. Wezwał 
hetman na radę trybunow i fetnikow, ,, ie- 
» Śli naniepofłufznych miał przymufu użyć,,, 
Lecz dla wrodzoney gnufhości, a boiaźni niż. 
fzey ftarfzyzny, ktorą niepewna pofiłkowych 
wierność, a nagłemi zaciągami fłabo połatane 


pn z RZECE o A 

(76) Sli do Rzymu z Mogun- | (77) Podrożne, czyli pienią- 
cyi, iako mowiono wyżey w R. | dze na drogę, Pzaticuw, „Podas 
35. runek Dowętitwg, 
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pulki trwożyły, poftanowił zatrzymać w0- 
bozie woyfko. W krotce Żałuiąc poftępku 
fwoiego, gdy go oto fami poradnicy ftrofo- 
wali, maiąc, lam niby naftępować, pifał do 
Herenniuiza Galla, legata pierwfzego pułku, 
który Bonny (78) ftraż trzymał, „ ażeby bro= 
„, nil przeyścia Batawom, i że on fam z woy- 
„ fkjem miał wziąć tył nieprzyiacielowi ;,. 
Jakoż, można go było potłumić, gdyby ztąd 
Cjallus, z owąd Hlordeoni, rufzywfzy pofpołu 
ludzi, we śrzodku go zamknęli. lecz Flak- 
kuş odmienił przedfięwzięcie, i drugim liftem 
upewniał Galla „ aby odchodzących nietrwo- 
» żył,,. Ztąd podeyrzenie, iż legatowie u- 
myślnie wzniecili woynęz a przefzłe i przy- 
fzłe klęfki, nie gnufności Żołnierzow, ani mo- 
cy nieprzyiaciellkiey, lecz zdradzie wodzow 
przypifywano. 

XX. Zbliżywfzy fię Batawowie do obo» 
zu pod Bonną, wyfłali przed fobą do Heren- 
niufza Gala, oświadczaiąc fię imieniem woyfk 
fwoich, „ iż nie podnofzą broni na Rzymian, 
„za których potylekroć walczyli: że długą, 
» a niepoźyteczną Żołnierką utrudzeni, úy- 
„ Ślili ftodyczy pokoiu i oyczyzny fkofzto= 
„ wać. Zeniemaiąc zawady do przeyścia, 
„ fpokoynie poydą: za dobyciem oręża, rum 
„ fobie żelazem uścielą „„„  Ważącego fię le- 
gata, przyrmufili żołnierze, ażeby fzczęścia 
wydaniem bitwy fprobował. Trzy tyfiące 
pułkowych, roty Batawfkie na prędce zacię- 


TG) Teraz Bonn, rezydencya.| Elektora Kolońfkiego, 
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== ne, razem chłopftwo, i loźney chałaftry enu- 
, p , k yS 


R. 
z. 


C. 
R.32 


P.6g 
822 


j i ć 
„ Śna, a przed potrzebą chełpliwa rzefża, wy- 


fypała fię wlzyftkiemi bramami, dla ogarnie- 
nia Batawow w mnieyfzey liczbie. lecz nie» 
przyiaciet, długo woynami wyćwiczony, fpra- 
wiwfzy fię w kliny gęftym fzykiem, a czoło, 
tył i boki dobrze opatrzywfzy, łacno filabe na- 
fzych przełamał fiły. — Za pierzchnieniem Bel- 
gow, wfparci potężnie pułkowi, do wału. i bram 
trwożliwie uciekali. Tam dopiero nayfroże 
fza pofiecz: zawalono trupami rowy: kiedy nie 
tylko ranami i mieczem, lecz od włafney bro- 
ni, i zlataniem w foffy wielu ginęło. Zwy- 
ciężcy Batawowie, pominąw(zy Kolno (79), 
i nic po nieprzyiacieliku w dalfzym ciągnieniu 
nie uczyniwfzy, wymawiali potyczkę pod Bon- 
ną, iakoby nie mogąc uprofić pokoiu, radzić 
o fobie mufieli. 

XXI. Cywilis, za przybyciem rot fta- 
rych, lubo iuż wodz fłufznego woyfka, chwie= 
iąc fię iednak w namyfłach , i moc Rzymfką 
rozważaiąc, zniewolił wfzyftkich przyto» 
mnych, do wykonania przyfiegi Wefpazyano» 
wi.  Wyprawił także pofłow do dwu pułkow, 
które świeżo bitwę przegrawfzy (80), uda- 
ły fię do Petera, z rozkazem, aby tęż famą przy- 
fięgę wykonały. Odpowiedziano mu ,, Że 
„ ADizdraycy, ani nieprzyiaciela rady niepo» 
„ trzebuią: że uznawfzy panem Witelliu(za, 
„ i wiary mu i fzabli na obronę, do oftatniego 


m DOZĄ TZ PT w oaeen 
(739) Colonia Agrippina. |R. 18. 
(80) Jako mowiono wyżey w Į 
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„ tchu dotrzymaią: niech fię nie waży ten 
„ zmiennik Batawfki, Rzymfkiemi lefami wła- 
dać, ale”raczey winney fwym zbrodniom 
„, kaźni oczekiwa „. Wziąwfzy te odpo- 
wiedź Cywilis, zapalony złością, wfzyftkie 
Batawow hordy do broni rufzył. Przyłączyli 
fię Bruktorowie z Tenkterami (81): poburzo- 
na pofelftwami Niemiecka kraina (82), flawą 
i łupem zachęcona. 

XXil. Widząc tak frogie, walącey fię ze- 
wfząd woyny, zamachy Mummius Luperkus 
i Numifius Rufus, legatowie pułkow, napra- 
wiali fzańce i mury: zburzone gmachy, w dłu- 
gim fpokoyności przeciągu, nakfztałt miafte« 
czka zbudowane (83), aby nieprzyiacielowi 
w pożytek nie pofzły. Lecz mało dano ba- 
czenia, ażeby opatrzyć żywnością oboz, po- 
fzło wizyftko na łupież: a po nie wielu dniach 
zbytek przetrwonił, eo w potrzebie na długi 
czas doftarczyć mogło, Cywilis z wyborem 
Batawow trzymaiąc ezoło, ażeby fię okro- 
pnieyfzym pokazał, obie ftrony Renu Niemie- 
ckiemi hufami ofadził , kazawfzy iezdnym 
przewiiać fię po polach, gdy tym czafem fta- 
tki w górę fię rzeki pomykały. Ztąd rozto- 
czone ftarych walecznikow chorągwie; z o- 
wąd wydobyte zlafow, iakofię który narod od 


(81) Safiedzi i towarzyfze | ftufie pod fłowem procefłia. W 
woyny, o ktorych w R. D. K. |tym przedoboziu nie tylko mie- 
RIIL R. 56. fzkali loźni ludzie, czeladź żoł- 

(82) Zarenfka. nierfka, ale nawet kupcy, któ- 

(83) Przed obozami Rzym- |rzy fię z towarami fwemi, dla 
fkiemi, Caftra,bywaty. przedobo- |potrzeb obozowych i befpieczeń= 
zia Procefłia iako widzieć wFe-j Rwa tam zbierali, 


p | 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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TE: AE E T E S E OE 
Ii A boiu zwykł ftawić, zwierząt wizerunki (84), 
Z.R.322. 


z pomielzaną iakowąś obcey i domowey woy- 
ny poftaci ią (85), w pragi ity w za dumienie Q- 
leżo: yc :h: pomnaż: H 2 ŻEŃCOW 
rezległość wału, który ul a iy na dwa pul- 


ki, vo pięć tyfię ęcy (86) zbroynych Rzy- 
si, in miał do obr ony. Lecz zabieg głe tam, w 


zaburzonym pokoiu, loźnega ludu mnoftwa 
było ku pomecy. 

XXL. Część obozu (87) leżała na lek- 
ko pochodziftym wzgórku, część na rownie 
nie; albowiem Augaft mniemał, iż dofyć bę- 
dzie na nim, do ftraży i powściągu Niemce OW, 
niefpodziewai: ąc fię nigdy tey klę iki, aby oni 
fami kiedy dobywać pi ułki nafze przyśli. Ztąd 
ani mięyfce, ani obrony nową pracą ubefpie. 
czone: miano dofyć na męftwie iorężu. Ba» 
tawowie z Zareńczykami (88), ażeby fię ofo- 
bna odwaga iawniey wydała, podz ieliwłzy 0 
na rożne poczty, poczęli z dała fwzelać. Lec 
gdy wiele pocifkow, bezłkutecznie po ŻA 
i blankach więzłe, a podchodzących, z góry 
kamieńmi rażono, rzucili fię na wały z wiel- 
kim wrzafkiem i zapędem, iedni po drabinach, 
drudzy po fklepach tarczowych (89): i iuż fię 

na wierzch 


PA ZEE RZEP ZZ aaa REA 
(84) Obacz niżey otymzwy-| (86) Tak mocno Witelliufa 

<zaiu de Moribus Germanoraum |te pułki umnieyfzył. 

R. VII. 687) Ten oboz nazywał fię 
(85) Doświadczonych Rzym-| Ca/łra Vetera, gdzie teraz Sama 

Sich źołnierzew chorągwie,czy- | em w Kliwii. 

miły poftać domowey woyny, a| (88) Brukterowie, Tenchtea 

niefione „od Niemcow rożnych | rowie i inni Niemcy. 

zwierząt obrazy, obceyibarba-| (89) O tych fklepach mowia= 

rzyńfkiey. no częfto wyżey; 
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na wierzch gramolili, gdy ich nafi mieczmi i 
natarczywośćią innego rynfztunku zpycha- 
iac, ofzczepami, i zwałaniem kłod mordowali; 
lud w pierwiaftkach zapalczywy,' w fzczęściu 
bez miary, lecz na owczas na wfzyftkie prze” 
wagi, dla nadziei łupow, zacięty. Użyli na- 
wet niezwykłych fobie machin, nie z włafne: 
go wprawdzie przemyfłu, lecz nauczeni od 
przerzutkow i brańcow nafzych, fpof obićdrze 
wo nakfztałt moftow (90), i na kołach ie to- 
czyć, aby iedni ftoiąe na pułapach wrącz fię 
ścinali, drudzy” w ewnątrz ukryci, mury ła- 
mali. Wfzakże wyrzucone z dział kamienie 
potlukły nie zgrabne owe dzieło, a przygo» 
towane fk lepy- (91), i kraty wyłypaniem la» 
tamych ożniow.pop: alone: owfzem fa mym O= 
blężeńcom tak mocno dofkwierał płomień, że 
nakoniec w ROA Róż: mocą, obrocili 
fię do zwłoki czafu, wiedząc o niedoftatku 
żywności, a. wielkiey liczbie głąb nieużyte- 
cznych. Do tego, tuczyła nadzieia zdrady, Z 
ogłodzenia, z niewiarft:va flużalcow, i trafun= 
kow woiennych. 

XXIV. Tym czafem Hordeoni dowie. 
dziawfzy fię o oblężeniu obózu, i wyfławfzy 
do Gallii na ściągnienie pofiłkowych, oddał 
pod fprawę lud przebrany z pułkow. (92) 
Dyliufzowi Wokuli, legatowi dwudzieftego 
drugićgo pułku, z rozkazem, aby iak nayfpie= 


Tom IIT, Uu 
BE Z e w a pE 
(90) Obacz. Wegecyufza o tych (92) 7 pułków czwartego 
machinach, i niżey notę $. Macedofńfkiego, i dwndzieftego 


(91) Crates, Fineg o ktorych drugiego, ktore w Moguncyi 
mowiono w H. K. i, TR. a1 [mialy fianoyiśko, 


R.C.P,65 
Z.R.$22, 
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fzniey ciągnął ponadrzeczu, będąc fam fta- 
rym, boiaźliwym, w żołnierftwu nie miłym 
niedołęgą (93). Szemrano aań iawnie: „, Iż 
» dopuścił wyniść z Moguncyi Batawfkim ro- 
,; tom: patrzał przez ipary na fkryteCywila 
», zamachy: na Ściąganie z Niemiec pofiłkow. 
„ Ze Welpazyan, wfparty pomocą Antonie- 
» go iMucyana, tak fię nie wzmocnił. Otware 
» te gniewy i oręż iawnie fię odpiera: zdra. 
„, da i chytrość podkopem robi, przeto mniey 
» uchronna. Stoi naprzeciw Cywilis, fprawu= 
„ iefzyki: Rordeoni z pokoiu, z łożka daie 
„ rozkazy, zkąd nieprzyiacie! korzyfta. Fy- 
„ lą zbroynemi rękami walecznych mężow, 
» ieden uwiędły niemocą kieruie ftarzec. Rae 
» czey zabiwfzy zdraycę, fzezęście i lofy fwo- 
» ie od złego wroga ofwobodzić „„. Takowee 
mi wzaiemnie mowami roziątrzonych, rozdą- 
fały iefzcze bardziey przynieficne od Wefpa- 
zyana lifty, których Hordeont nie mogąc u- 
kryć, czytał ie w zwołanym kole, iokuwizy 
w kaydany oddawcow, poflał ich do Witel- 
liufza. 

XXV, Tak ugłafkawfzy umyfły, wycią- 
gnął do Bonny, zimowifka pierwfzego putku: 
Złośliwfze tam żołnierftwo, fkładało winę klę= 
fki (94) na wodza: „, żefię za iego rozkazem 
„ zteczyła bitwa, w nadzieię maiących przy: 
„ być z Moguncyi na pomoc pułkow: iego 
„. zdrądą przegrana, nie maiąc żadnego wfpar= 


p ZN ZN M OD RA NO A ZO EEN, 
(93) Cherewał na negi, Q- O którey wyżey w R, 20. 
PAE A £ (94) y wyżey 
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„ ela. Ze fię w tym razie, ani do woyfk dru- cz 

,, gich,ani do Imperatora fwegonadgtofił; kie- aa 

„ dy za pomocą innych prowincyi, mogłaby 

„ fię lacno czołgaiąca przydeptać zdrada s; e 

Rozkazał czytać Hordeoni przed woyfkiem 

wfzyftkich liftow przepify, które do Gallii, 

Brytannii, i Hifzpanii, profząc o pofiłki, pofy= | 
łał, zoftawuiąc wielce niegodziwy przykład, 

ażeby lifty Orłowym pułkow oddawane były; I 
które pierwey żołnierzom ,- niżeli wodzom 
czytywano. Potym iednego z buntownikow 
w kaydany okuć rozkazał, bąrdziey z przy- 
czyny przywłafzezenia prawa, niżeli, że to 
był ieden tylko winowayca. Rufzyło fię woy= 
{ko z Bonny do-Kolna, pomnażaiąc fię wcią- 
gnieniu pofiłkami Gallow, którzy z początku 
tak ufilnie Rzymian wfpomagali. W krotce, 
dla fzerzącey fię potęgi Niemcow, uzbroiło 
fie na nas wiele miaft, w nadzieię twobody : 
a gdyby fię udało zrzucić iarzmo, dla chciwo= 
ści panowania.  Srożyło fię coraz filniey żoł- 
nierftwo, a okowy iednego, drugich powścią- 
gnąć nie zdołały. Owfzem fam więzień zarzu- 
cał wodzowi „ porozumienie z nieprzyjacies 
„ lem, że użyty za pofła miedzy Hordeonim a 
» Cywilem, iako świadek prawdy, narzutem 
„ fałfzywey winy, na karę był fkazany „. 
Wftąpił na trybunał Wokula, z dziwnym u> 
myfłu ftatkiem; a niętego i wrzefzczącego Żołe 
nierza, na śmierć prowadzić kazał. Zadrżeli 
złoczyńcy; a kto potzciwy, w karności fię u= 
trzymał. Potym, za powizechną zgodą pro= 
fzących, „o wodza Wokulę „„ oddał mu Hora 
deoni rząd nad woyfkiem: Uu ij 


SEE 


R.C. 
ZR 


P.óq 
822, 
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XXVI. Lecz niezgodne duchy, iątrzyłe 
wiele przyczyn: niedoftatek żywności i płacy, 
opor Gallow w płaceniu podatkow, i przyfta- 
wianiu ludzi, Ren, dla niellychanych w owym 


kraiu upałow, ledwo żeglowny, Ściśnione zbo= 


‘ża dowozy, rozftawione podłuż rzeki ftraże, 


broniące Niemcom w brod przebywać; zkąd 
wiele gab, a mało karmi. Nadto, lud pro- 
fty, brał za cudo famą wody fkgpość, iakoby 
nas fame rzeki, owe to ftarożytne pańftwa ` 
grodźie, opufzczały: a co w pokoi bądź tra- 
funkiem, bądź naturą (95), na owczas złym 
wrogiem, i gniewem bożym nazywano. Gdy 
weśli do Nowefium (96), złączył fię z niemi 
pułk fzefnafty (97). Przydany do pomocy 
Wokuli,HierenniusGallus legat (98): nie śmie- 
iąc ciągnąc ku nieprzyiacielowi, na mieyfcu, 
nazwiikiem Gelduba (99) wytknęli oboz; gdzie 
ćwiczeniem Żołnierfkim, fypaniem fzahcow; 
i innemi woyfkowemi zabawatbi lud fpofobili. 
Ażeby fię też żołnierz łupem do męftwawpra» 
wiał, prowadził go Wokula na blilkie włości 
Gugernow (100), którzy fię z Cywilem zwiń” 
zali. Część woyfka przy Herenniufzu Gallu 
zoftała. 


pana 
(95) Obacz Cycerona ¿in Divi- |do pomocy. 
natione l, 27. Tacyta w K.1,| (99) Niedaleko Novefium Neufs 
R. 56. była -Gelduba, teraz Gelb, albo 
(06) Teraz Nais, albo iakin- | miafteczko Geloube 
ni pifzą Nex/s, niedalekeDuffel.| (100) Gugernowie, rodu Nie- 
dorfu. mieckiego, fiedząc miedzy Ua 
(97) Który obozem ftat wNo- | biami i Batawawii, te część krą. 
vefium. iu trzymali, która fię teraz na 
(93) Herennius Gallas, legat | zywa ezęścią Kliwii i Geldryi- 
pa pierwfzego, przydany ed miedzy Renem a Mozą. 
rdeoniufza Flakka, Wokwli 
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XXVIL Zdarzyło fię, że ftatek ładowny 
zbożem, niedz ale sko obozu, na mieli ofiadł, a 
Niemcy go na fwoy brzeg ciągnęli. Nie zciet- 
piał Gallus, i rotę na pomoc fwoim połłał. 
Zbieglifię też i Niemcy; a gdy powoli z obu- 
ftron'w ię ktze przybywały pofiiki, przyfzło da 
fpotkania. Niemcy z wielką nafzych klęfką, 
zabrali ftatek. Zwyciężeni, (bo to inż na 
owczas w obyczay wefzło ) nie włafną gnu- 
fność, lecz zdradę legata (1) obwiniali. Wy- 
cią; gnąwfzy go z namiotu, podrapawfzy fza= 
ty; zbiwiży , kazali odpowiadać ,, z czyiey 
„ podmowy, i za iaką nadgrodę woyfko zdra- 
„ dził,,. Roziątrzył fię znowu gniew dawny 
na Hordeoniufza, Tego „fprawcą zbrodni, s 
tamtego » wykonywaczem oney ,, nazywali, 
grożąc poty Smiercią, poki z przeftrachu fam 
zdrady Hordeoniufzowi nie zarzucił: zwią- 
zany zatym, za przybyciem Wokuli z kay dan 
uwolniony. Nazaiutrz Wokula podpalcow 
bńntu, ftracić kazał. Takie to w tym ludu 
zuchwalftwo i podłość razem! Prości Żoł- 
nierze, fprzyiali bez pochyby Witeliiafzowi: 
ftarfzyzna do Wefpazyana fkłonniey(za: zkąd 
zbrodni i kaźni uftawiczna koley, a karności 
z fzaleńftwem miefzanina: łacniey było uka- 
rać, niżeli pówściągnąć. 

XXVI. Rofła' tym czafem niezmiernie 
Cywila potęga,wiązaniem fię wfzyftkich Niem- 
cow, a pol yłaniem do niego z naylzlachetniey= 
fzych domow zakładnikow. = On, co które» 


} 


ee e a RS 


C) Herenniufza Galla, 
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mu narodowi bliżey, kazawfzy iednym pufte= 


? fzyć Ubiow i Trewerow (2), drugich za Mo= 


zę wyfyłał, ażeby Nienapow, Morynow (3), 
i graniczne Gallow dzierżawy burzył. Za- 
brana z obuftron zdobycz, fowiciey iednak 
zdarci Ubiówie, iż będąc narodom krwi Niee 
mieckiey, wyprzyfiągfzy fię óyczyzny, Rzym= 
fkim fię imieniem, Agryppinami (4) nazywali. 
Wycięte ich roty w imiafteczku Marcodurum 
(5), nieoftrożnie ftoiące, w nadzieię blilkości 
brzegu (6). - Lecz Ubiowie nie dbaiąc nx to, 
zaciekali fami do Niemiec na łupież, naprzod 
pomyślnie, potym ofkoczeni, a w całym woy= 
ny przeciągu bardziey nam wierni, niżeli 
fzczęśliwi. Cywilis potłukfzy Ubiow, du= 
mnieyfzey z pomyślnych. powodzeniow , po« 
pierał oblężenie pułkow (7), rozftawiwfzy na 
koło ftraże, aby fię żaden pofłaniec, z donie» 
fieniem o pofiłkach , taiemnie nie przedarł. 
Naczynia fzturmowe i inne roboty Batawom 
zlecił. Zajeńczykom, profzącym o bitwę, 
iść na rozerwanie fzańcu, a gdy ich ztrącono, 
znowu fię poprawić rozkazał, łekce ważąc 
ftratę ludzi w mnogości ginu: ani noc przy= 
niofła koniec pracom. 

Maa Z EE z NO 
(2) Teraz Elekterftwa Koloń- | Saint- Omer, d’ Ipre. 
fkie i Trewirfkie, (4) Fo imie nadane od Agrypa: 

(3) Meza rzeka /a Meu/e. Bu- | piny, iakośmy mowili w R. D. 
cher w kfiędze pod tytułem Ze/-|K. X1I, R. 27. 
gium Romanum: na kar. 153 po-| (5) Marcodurum, teraz Diiren 
wiada, iż nie tylko za Mczę po- | w Xięftwie Jwlii. 
flat Cywilis, ale za Scaldis P E- | (6) Renn rzeki. 
fcaut, na puftofzenie przychyl-|- (7) Które ftaty w Santen, Can 
nych Rzymianom kraiow. Mie- |fłyva Vetera, iako mowiene wye 
napowie, Merini, teraz Dyece- | żey w R. 23» 
zye de Tournai, de konlogiie, de 
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XXIX. Nanieciwfzy nakoło ognie, i bie. 
fiaduiąc pofpołu ,iako-fię który winem roz- 
parzył, prożnym zuchwalitem lecieli do bi- 
twy. - Albowiem ich groty podały w ciemno- 
tach daremnym zawodem: a Rzymianie, o- 
Światą fzykow barbarzyńłkich pewnieyfi, ie- 
śli fię śmiałek iaki, albo ftroynieyiży nawiiał, 
na ceł go brali. ` Poftrzegł to Cywilis,i pogafi= 
wfzy ognie, oślep na los fzczęścia, oręż z po= 
mroką zamiefzać rozkazał, Szczęknęły cio= 
fy niefpodziewne, powftały okropne wrza- 
fki: odiął trefanek cel zamachom, a na razy 
oftrożność: zkąd fię porufzyły krzyki, tam 
leciały fzable, brzmiały ftrzałami cięciwy. 
Daremne męftwo i cnota: wizyftko przypa* 
dek miefzał; a częftognuśnikow orężem, nay- 
walecznieyfi ginęli rycerze. U Niemcow niee 
rozumha zapalczywość: Rzymfki żołnierz w 
1iebefpieczeńftwach wyprawny , nakowane 
palice; ogromne kamienie nie darimo cifkał: a 
gdzie mu hałas podkopcow; albo tłum gramor 
lących fię po drabinach Niemcow, podał do rę: 
ku, fpychał tarczami, lub rohatyną doieżdżał. 
Wielu, którzy fię na wały wdarli, mieczmi 
pokłoto: nakoniec po zefzłey nocy, Świt no- 
we fzyki odkrył. 

XXX. Wyprowadzili Batawowie wieżę, 
z dwoiftym pomoftem (8), którą zbliżającą 


p z nam wa 
O WIEZY SZTYURMOWEY. 

` (8) Rzymianie, nieznaiąc ie- | chu, jeśli kiedy przychodziło do 

fzcze użycia dział, ftrzelby o0- j fzturmowania miaft, budowali 

gziftev, i fatalnego ludziem pre- { wieże, które tak opifuie Weges 
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z= fie do bramy Pretorfkiey, gdzie nayrowniey- 
{ze mieyfce, wypufzczone z przeciwnych dział 
ogromne dyle i belki złamałty, z wielką ftoią- 
cych na wierzchu klęfką. A w tym Rzymia- 
nie, uczyniwfzy nagłą wycieczkę, fzcześli- 
wie ftrwożonych obiężeńcow odparli. Doe 
tego pułkowy żołnierz, fztuką i przemyfłem 
dzielnieyfzy, więcey dokazował. - Nayfrożey 
potrwożył zawiefzony i chwieiący fię żóraw 
(9),. który znagła chylącfię ku doławi, w:o- 
czach 


Z e a pn m IW 
cyufz w K. TV, R.17. Wieżejwfzy na mury, wchodzą po nim 
zaś, nazywają fię machiny //4-|na'nie, a potym miafto imaią. 
shinamenta,nak(ztałt gmachow,| Na naywyżfzym pułapie ftoią 
z belek i pomoftow zrobione: | ftrzelcy reżnego rodzaju, ktôe 
i żeby fię to dzieło eifkaniem są La) oblężonych ftrzałami, 0= 
gniow nieprzyiacielfkich nie za- | fzczepami, kamieńmi z góry ra= 
ięlo, świeżemi fkurami > żą., „ O tey machinie, i inych 


te. Te wieże według wyfoko- tym podobnych, obatz uczone. 
Ści, maią preporcycnalną fzero- |dzieło z epifem i figurami An- 
kość: albowiem częftokroć trzy: |drzeia Bardona „ pod tytułem: 
dłzieści, czafem i czterdzieści i| Ce/łume des anciens peupłes. in 
piędziefiąt ftop w figurze kwa-| 4to, wydane w Parvżu R. 1774, 
dratowey maią. Wyfokość ich | którego exemplarz miałem u- 
tak wielka bywa, że nie tylko | życzony ź biblioteki J. W. J. P. 
mury, ale nawet kamienne wie- | Joachima Litawora Chreptewi- 
Że przefięgaią. Te wieże ofa- |cza, Podkanclerzego Litewfkie- 
dzaią fię mechaniczną fztuką na | go, Miniftra, cnotą, umiejętno< 
kołkach, na których fię według | ścią, a nauk i uczonych ofobli« 
potrzeby, ten gmach pomyka. | wą pretekcyą Pelfkiemu Światu 
Oftatnie to iuź miafta niebe- | znaiomego, 

fpieczeńftwo, kiedy fię wieża| (9) Tey machiny, nazwaney 
pod mury podemknie; ma albo-| ed Francuzow krukiem, /2 Core 
wiem wiele drabin, i rożnym | eau, a ademńnie żórawiem dlą 
fpofobem oblężeficom do wpa:! pedobieńftwa, do nafzych ftu= 
dnienia dopomaga. U dołu wifi | dziennych żorawiow, wynalaża 
taran oefadzany na łańcuchach [cą ief fiawny Archimedes, kie- 
lub powrozach, który rozkiwa- |dy od Marcella Syrakuzy były 
ny, tłucze potężnie mury. Po-| dobywane, iako świadczy Peli- 
śrzodku niefie moft zwodżony, | biufz w K. VIII mowiąc ,, Ha= 
ze dwn balek, upleciony z chre- |,, ki żelazne z machin zpufzcze« 
$u, który żołnierze zarzuci-|,, ne, pochwyciwfzy ludzi zbroya 
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czach nieprzyiaciela, chwytał poiedynkiem; 
lub wielu razem, a uwiązaną z tyłu wagą zno- 
wu odchodząc, porwanych wzgórę do oko- 
pow wrzucał. Śtraciwfzy Cywilis nadzieię 
dobycia obozu, leżał pod nim fpokoynie, po- 
fyłkami i obietnicami wierność pułkow na- 
fzych wątląc. 

XXXI. Działo fię to w Niemczech przed 
bitwą Kremońfką (10), o którey-powodzeniu 
Antoni Prymus liftem doniofł, przyłączywfzy 
edykt Cecyny (11); a Montanus Alpinus, ro= 
tmiftrz iedney roty ze zwyciężonych, ofobi- 
ście zeznał (12). Ztąd rożne umyfłow po» 
miefzanie.  Pofiłki fpifane w Gallii, bez gnie- 
wu i miłości ku obu panom, w oboiętney Żoł- 
nierce zoftaiąc, za powodem ftarfzyzny na- 
tychiniaft Witelliufza odftąpiły: ftary Żołnierz 
ociągał fię nieco. Lecz. za naleganiem Hor- 


deoniufza i trybunow, wykonał przyfięgę, nie= 


Tom LIT, Vw 


zo m CZA —— A ae: A 
„nych roznofiły po powietrzu |frebrne, Obacz także Van-Łoon 
„ad mordowały „. Tych machin | Hifożre Metalligue de XVII pro- 
użycie i fztukę, fzeroko opifuie | vinces de Pays-Bas Tem. LI, pag. 
tenże Polibiufz na mieyfcu cy-|457. (© 'bacz także w wyżfzey 
towanym. Co iednak trudneby nocie cytewanego Bardona, w 
znalazło wiarę w potomności „| kfiędze Coume des Anciens pete 
gdyby fławny przefziego wieku [p?es 


mąż Trewleben, idąc za powo- 
dem i przykładem Archimeda, 
tąż fztuką, i daieko pożyte 

cznieyfzą, nie wydobył z merza 
z zatopionych okrętow, a pod? 
pami ukrytych, wiele dział, | 
anego frebra, owfzem famych 
perel, i tey ftraconey zdobyczy 
w R. 1660 dziedzicom nie przy- 
wrocił,  Brotier powiada, iż na 
dokument: tak flawnego wynar 
Jazku, widaśsd wybite numizma 


(10) Pszed końcem miefiąca 
Października. O Kremońfkiey 
bitwie mowiono w K. III, R. 22 

dalfzych. 

tr) Edykt Cecyny Konfula, 
którym nakazywał, ażeby woy= 


fka obu Niemiec, do ftreny Wae 


fpazyana zwyciężcy przyftały. 
C12) Alpinusurodzeniet I rea 
wirczyk, e którym w K, LI, 


R. 33s 


.C.P.69 
Z.R.822. 
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pokazuiąc przywiązania, ani fercem, ani twa- 


23 rzą; owfzem gdy czytano rotę, iedni imie 


Wefpazyana iękaiąc, albo cichym pomrukiem 
wymawiali, drudzy milczeniem one pomi- 
peli. 

XXXII. Czytane potym w kole lifty An- 
toniego do Cywila, roziątrzyły podeyrzenia 
żołnierfkie, iakoby do towarzyfza ftrony pifa- 
ne były, a owoylku Niemieckim po nieprzyia- 
cieliku. W krotce, za doyściem tych wieści 
do Gelduby (13), gdzie ftał oboz, też fame 
mowy i poftępki: polłany Montanus do Cywila 
z oftrzeżeniem „ ażeby woyny poprzeftał, a 
„ nieprzyiaźnych zamyfłow fałfzywą bronią 
„, (14) nie ukrywał: Że ieśli Wefpazyanowi 
„ chciał dopomagać, dofyć fie ftało przedfię= 
„ wzięciu „.. Na to Cywilis naprzod chy 
trze, potym widząc umyf Montana zuchwa- 
ły, a do rzeczy nowych pochopny, uczyni- 
wfzy uftęp od fkarg na trudy niebefpieczne, 
które przez dwadzieścia pięć lat w obozach 
Rzymikich ponofił, „piękną zaifte „ rzecze 
„ za podięte prace wziąłem nadgrodę! zabi- 
„ to mi brata, wrzucono famemu kaydany: 
„ nafiuchałem fię woyfka tego okrutnych 
„, wrzalkow, któremi na utratę głowy fkaza- 
„ hy, fprawiedliwey teraz, prawem narodow, 
„ zemity fzukam. Wy Trewirowie, wy flu- 
„ żebnicze dufze, iakiey zapłaty, za tyle 

(13) Mowiono o niey wyżey | Wefpazyanowi, rufzył woyfko, 
w R. 26. aby, fiebie Królem Niemieckim 
(14) Pod pozorem pomecy | uczynił, 
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krwie rozlaney, ieśli nie nędzney zołniera STF 
ki, niefkończonych podatkow , fmagania, ZR 
fiekier, i niedogodney tyranow fwywoli 
czekacie? Oto ia rotmiftrz iedney roty, Z 
Batawami i Kaninefatami, drobną nader 
Gallii cząftką, prężne te obozow przeftwo= 
ry wyfiekłem, albo mieczem i ogniem oblę- 
żone cifnę: wrefzcie rezolutnych, lub fwo- 
boda czeka, lub zwyciężonych taż fama 
„ dola,,. Tak zapalonego, kazawfzy iednak 
łagodnieyfzą dać odpowiedź, od fiebie odpra- 
wil Powrocil Montanus, iakby nic nie fpra-= 
wiwfzy: refztę zamilczał, co w krotce wy* 
buchnęło. 

XXXII. Cywilis, zatrzymawfzy przy fo- 
bie część woyfka (1) zafłużone roty, i cokol- 
wiek miał z Niemcow naywalecznieyfzego , 
wyfłał przeciwko Wokuli (16) i iego ludziom, 
pod fprawą Juliufza Maxyma, i Klaudyufza 
Wiktora, fieftrzeńea (wego. Zarwali prze= 
chodem fzwadron,. ftoiący na zimowifku w 
Afcyburgu (17), i tak niefpodzianie napadli 
na eboz, że fię Wokula ant ze fwoiemi mogł 
porozumieć, ani do boiu fprawić; i to tylko, 
jako: fię w nagłych zdarza przygodach, roz- 
kazał „ aby fię lud pułkowy na śrzodku fzye 
„ kował, a pofiłkowi czoło i tył zafłonili s,» 
Wypadła naprzod jazda, którą nieprzyjaciel 

Ww ij 
(15) Ażeby miał czym obozu | GOW kraiuGugernow, mie< 
Petera dobywać. dzy Vetera Cafira i Geldubą, te- 
(16) Który włości Gugernow raz Asburg , niedaleko Meurs- 


nifzczyt, iako fię mowilo w R. | Obacz wK. de Moribus Germae 
26 norum R» 3» 


R.C.P.69 
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w porządney fprawie odparł, i na fwoich po- 
9 gonił tak potężnie, że to rzeź, nie bitwa by» 
"ła. Nerwiifkie roty, bądź z boiaźni, bądź 
przez zdradę; obnażyły nafze fkrzydła, dąiąc 
wolny wftęp nieprzyiacielowi do puikow, ktò- 
re ftraciwizy chor ągwie ~y waliły fię w fzań- 
cach:- atoli za pr oyen nowych pofitkkow, 
odmieniła fię nagle fortuna boiu. Ciagnętły 
na pomoc fpi fane dawniey od Galby W fafico- 
now (:8) roty, a ulłyfzawfzy blifko obozu 
wrzawę boiow nikow, wzięły tył z: apędzonpa 
mu za fzczęś Ściem niepr zyiacielowi ; gdzie wig- 
kfzy nad fwą liczbę fiz awiły w nim poftrach: 
rozuiniał albowiem, Że nań i z Nowefium, i 
z Moguncyi wfzyftkie razem woyfka ruizono. 
Ten błąd dodał ferca Rzymianom 3 a ufaiąc 
obcym, włafne fiły pokrzepili. lle było nay= 
walecznieyfzych z piechoty Batawfkiey, wfzy- 
ftkich wycięto. Jazda ufzła z chorągwiami 
i brańcami, których przy pierwizym fpotka- 
niu zachwycono.  Zguba z nafzey ftrony wię: 
kfza, lecz tylko w gminie. Niemcy fam wy- 
bor ftracili. 
XXXIV. Oba wodzowie, z rowney wi- 
ny, na fpalną narażeni klęfkę , nie umieli z 


| fzczęścia korzyftać, Albowiem Cywilis, gdy- 
by był więcey ludzi do boiu poftawił, trudno- 


by go było z mnieyfzą ludzi garścią otoczyć, 

i pewnieby on oboz nafz, po części iuż prze» 
łomany, wyciął. Wokula zaś, że niewyro- 
zumiał przez fzpiegow obrotów nieprzyia: 


Snee 


6:8) Wafkonowie, gdzie te- [raz Nawarra. 
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cielfkich, ledwo ż obozu wyfzedł, zaraz znie- 
fiony. Nie ufaigc potym zwycięftwu , ftru- 
wfzy czas bez pożytku, rulzył woyfko na 
nieprzyjaciela, na którego gdyby był zaraz 
natarł, i z pomyślnych rzeczy korzyftać nie 
żwiekał, bez pochyby iednym zawodem 
mogłby był pułki od oblężenia uwolnić (19). 
Ztym wfzyftkim Cywilis ndaląc, iakoby Rzy- 
mianie przegrali, a przy nim zupełne zoftało 
zwycięftwo, nieprzeftawał pfować terca oblę: 
żonym. Nofzono na koło pobrane znaki i 
chorągwie, ukazowano nawet wziętych w nie- 
wolą, z których ieden ody „ażywfzy fię na go- 
dne pamięci dzieło, wielkim głofem rzecz ca» 
łą opowiedział, i zaraz go Niemcy- fkłoli; 
zkąd więkfza powieści wiara. Do tego, fpu- 
ftofzenia i pożary okolicznych wiofek, o ciąe 
gnieniu zwycięfkiego woyfka znak dawały. 
Rozkazał Wokula „ poftawić znaki przed. o- 
„, bozem (20), a wał i przekop robić, aby 
żołnierftwo, złożywfzy zawady i tłomoki, 
„ raźniey i lekczey potkało fię,,. Ztąd na 
wodza fzemranie profzących o bitwę: iuż fię 
też i grozić nauczyli. Owfzem, nie dawfzy 
fobie nawet czafu, do fporządzenia fzykow, 
bez ładu bitwę zaczęli: albowiem ftał iuż 
i Cywilis pogotowiu, niemniey błędami nie- 
przyiaciela, iako męftwem fwoich-wfparty. 
Rożne u Rzymian izczęście: im kto więkfzy 
buntownik, tym prędzey zmartwiał: niektó- 


7» 


MORE ORK APE OR SA wom na nr 
(19) O którym oblężeniu mo-| _ (30) Vetera Cafira Samen: 
wiono wyżey w R. 30. | ROL 


R.C. P.69 
ZR 522: 
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rzy, na świeże zwy cięftwo pamiętni, dotrzy- 
muiąc kroku, bili fię mężnie, fiebie i blifko 
ftoiących pobudzali, a ponowiwfzy:. fzyki, 
wznofili ręce do oblężonych, aby z czafu ko- 
rzyftali. Co oni widząc z murow, wypadli 
przez wfzyftkie bramy. W tym pod Cywi- 
lem koń trafunkiem fzwankował: zkąd roz- 
fiana pogłofka w obu woyfkach „ że raniony, 
„„ lub zabity „ iak potężnie {woim fkaziła fer- 
ce, tak nieprzyiaciołom dodała ochoty. 
XXXV. Lecz Wokula zaniechawfzy po- 
goni, pomnażał fzańce i wieże obozu (21), ia- 
koby fię nowego oblężenia fpodziewał; po- 
padał też w fłufzne podeyrzenie, że fkaziwfzy 
- potylekroć zwycięftwo, woyny żądał. ; Nay- 
frożey woyfku nafzemu dofkwierał niedofta* 
tek żywności. Wylłano obozowe wozy z 
niemęfkim motłochem do Nowefiun, aby z 
tamtąd lądem zboże fprowadził, ponieważ nie- 
przyiaciel rzekę opanował.  Pierwfze poczty 
befpiecznie ciągnęły, bo Cyw ilis, iefzcze fię 
był doftatecznie na fiły nie zdobył. Lecz u- 
wiadomiony o powtornym wyłlłaniu furażni- 
kow do Nowefium;, pod ftrażą kilku rot, któ. 
re niebacznie, iakby w głuchym pokoiu, po- 
droż odprawiały, że fię żołnierftwo włoczyła 
po ftronach, rzadko kto pilnował znakow, że 
fię broń wiozła na wozach,- napadł w dobrym 
porządku, przefławfzy przed fobą ludzi, aby 
przeprawy rzek; i ciaśniny po drogach opa; 
nowali. Bito fię rozciągłym fzykiem, z roe 


EDYTOR a RAEŻ AAZZZEZC 


Roza O TY A m 
(23) Fetera Cafira, Santen, 
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wnym z obu ftron fzczęściem, poki noc po- 
tyczki nie rozięła. Roty, udały fię do Gel- 
duby, gdzie był oboz, iak dawniey (22), któ: 
rego pozoftali Żołnierze ftraż trzymali. Nie- 
wątpiono o tym, wiak wielkim zoftawwał nie- 
befpieczeńiftwie ow poczet furażnikow, powra- 
caiących z ciężarem ïz trwogą. Wokula, przy- 
dał do woyfka fwego tyfiąc wyboru, z piąte- 
go i piętnaftego pułkow, przy Vetera oblężoz 
nych, lud nieokrocony, a wodzom nie chętny. 
Wyciągnęło ich więcey nad rozkaz, fzemrząc 
jawnie w marfzu, „, iż nie zechcą daley głodu 
, i zdrad legatów cierpieć „. Ci żaś co po- 

odcią- 


niechcieli powracać do obozu. 

XXXVI. Tym czafem Cywilis obłegł Ve- 
tera, _ W okula do Gelduby, a ztamtąd do No- 
wefium udał fię. Cywilis opanowawfzy Gel- 
dubę, wkrotce niedaleko Nowefium fzczęśli- 
wie iezdną potyczkę odprawił. Lecz żołnierz, 
jako w pomyślnych, tak w przeciwnych ra- 
zach, zawfze fię na zgubę wodzow burzył. 
Za przybyciem piątego i piętnaftego pułkow, 
pomnożone woyfko, nalegało, aby mu poda- 
runek (23) wypłacono, wiedząc, że Witel- 
liufz przyfłał pieniądze. Hordeoni nie długo 
fię namyślaiąc, rozdał one imieniem Wefpa: 
zyana; co było naygłownieyfzym buntu pod- 


sz NN e . —— 
(22) Ani zniefiony, anizmo-| (23) Donafiusm, o którym czę= 
cniony,, fto wyżey. 


Z.R.822. 
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pałem. -Rofpuftne żołnierftwo, zafmakowa- 
wizy fobie w zbytku, w biefiadach, w nocnyh 
fchadzkach, zadawniony gniew na Hordeo- 
niufza odnowiło, i wywlokfzy go z łożką, czea 
mu fię nikt że ftarfzyny oprzec nie ważył, 
(bo wfzelki wftyd noc edięła) zamordowało. 
Toż famo i Wokulę fpotkać miało, gdyby był 
fiużebną fukmaną ukryty, i w ciemnotach nie= 
poznany, nieumknął. Gdy iuż gniew opło= 
nal, a pierwfza wrociła fię boiaźń, wyfłali 
fetnikow do Gallii, profząc o pieniądze i po- 
fiłki. 

XXXVII. Sami, iako pofpolicie gmin bez 
rządzcy trwożliwy, gnuśny i bezradny, za 
zbliżeniem fię Cywila, rzuciwfzy fię bez ładu 
do broni, i wnet ią porzuciwfzy, uciekli, Nie- 
pomyślne przypadki wznieciły niezgodę: ci, 
którzy z wyżfzego woyfka (24) byli, niechcie- 
li mieć zdrugiemi fpolnictwa. Obrazy iednak 
Witelliufza, lubo iuż był zginął (25), w obo- 
zie i po bliżfzych Belgickich miaftach odfta- 
wili. W krotce żałuiąc przefzłych wyftępe 
kow, pierwfzy, czwarty, i dwudziefty drugi 
pułki, pofzły za Wokulą, który kazawfzy im 
powtorzyć przyfięgę Wefpazyanowi, rufzył 
na odfiecz Moguncyi, od Kattow, Uzypefow 
i Mattyakow (26) oblężoney. Odftąpiła ze- 
brana owa drużyna, unofząc z.fobą korzyść 

` nie 


O M aaea 
(24) Zwyżfzych Niemiec.  |łączyli. O tych narodach bę 
(25) Przy końcu Grudnia, ia- dziefz miał obfzerniey w kfię 

ko mowiono w K. III, R. 85. dze Tacyta de Moribus Germanes 
(26) Którzy za podufzcze- | rum R, 29 i dalizych. 

aiem Cywila, do niego fię przy» 


KSIĘGA CZWARTA. 301 


nie bez klęfki;: ponieważ na uchodzących nie- 
oftrożnie i rozfypką,. napadli nafi, i porazili, 
Nawet Trewirowie, porobiwlzy na granicach 
fwoich-przekopy i wały; z wielką wzaiemnie 
klęfką, z Niemcami:fię potykali;. poki znako- 
mitych y ludu Rzymikiego zafług wkrotce bun- 
tem nie fkazili.. 

XXXVIII. . Tym czafenr Wefpazyan po- 
wtornie-(27); z Tytem fynem ofiągnęli kon- 
fulat nie obecni.. Napełniło fię miafto fmut- 
kiem i trwogą,. kiedy. procz: wifzących nies- 
fzczęśliwości,. gruchnęły” fałfzywe pogłofki, 
iakoby Afryka. (28),. za powodem: L, Pizona 
(29). bunt podhiofia.. Sprawował tę prowin= 
cyą Pizo; człowiek fpokoyny.. Eecz że okręe- 
ty, dla frogiey zimy, nie przychodziły, kue- 
puiące codzień ra targu żywność pofpolftwo,. 
któremu w powfzechnych: Rzeczypofpolitey” 
klęfkach'iedyna ochleb trofkliwość (30), mnie=- 
mało; że woyna zamknęła porty;. 2 czego fię 
lękało; temu wierzyło:. Szerzyły fię te wie» 
ści, za pofzeptenr Witellianow, w dawnym ie- 
fzcze uporże: ząciętych:* ba fami nawet zwy- 
ciężcy, radzi'onym: byli, których łakomftwo 
obcemi: woynami nie fyte;. nigdy fię żadnym 
domowey krwi rozlewem:nie natkało.. 

XXXIX.. Pierwszego” dnia: Stycznia,. 
Tom IIF, Xx 


O a tw 
(27) Wefpazyan był naprzod | fulem, i przełożonym nad cła- 

Konfulem furrogatem, R. Z. R.|mi, mowiono w R. D. K. XIII, 

504, iako fię mowiło w K. II, |R. 31. XV, 18.- 

R... 70» (30) Pięknie o tym Jawena- 
(28) Teraz Króleftwo Tune- |lis w Satyrze X, 80. Duas res: 

tańikie: Tunis. anxius optat, panem SG Cirə- 
(29),0 którym, że byt Kon-|ceu/es, 


j e 
„R.C.P. zo 
Z.R.823 
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w zgromadzonym fenacie przez Juliufza Frons 
-tyna (31) Pretora mieyfkiego (32), uchwalo» 
ne dzięki i pochwały legatotn, woyfku i i Krós 
lom (33): Tercyufowi Julianowi ( (34), iakoby 
on przył ępuiący do ftrony Wefpazyana pułk 
opuścił, odięto pretoritwo, i oddano ie Plo- 
cyufzowi Gryfowi (35). Hormufa do fzlache- 
ckiego ftanu wyniefiono (36). Preturę, któ- 
tą Frontynus złożył, Domicyanowi Cezaro= 
wi oddano.. Iładziono imie iego na czele li. 
ftow.iedyktow, lecz zupełność władzy przy 
Mucyanie (37); lubo Domicyan niektóre rze- 
czy, za naleganiem przyłacioł, a z włafney chę- 

ci, fam przez fię czynił.  Nayfrożey lękał 
fię Mucyan Antoniego Pryma, i Wara zaa 
fza, którym, dla świeżych dzieł znakomitych, 
a przychylności ku nim rycerftwa, pofpol- 
ftwo nawet fprzyiało; Że oba, procz pola, 
z nikim fię okrutnie, nie obeśli. Powiadane 
nadto, że Antoni Skryboniana Kraffa, zacne-. 


mi przodkami i godnością brsterfką (38) za- 


fzczyconego, namawiał do przyięcia berła, 0- 


(31) Widzieć dotąd po Bibli- | nem trzymali. Obacz wy żey K. 


,„otekach dzieła tego męża: toj1I, R. 81. 


ieft Swatagemmata, de Coloniis,| (34) Legatowi fiodmego pùt- 
de AquæduTibus.Stratagemmata| ku, a którym mowiono w K. II, 
czyli fortele woienne, wytłoma- R. 85. 
czył po polfku Jakub Cielecki, i] (35) Obacz o nim K.III, R. 
one Wfadyfławowi Królowi Pol- | 52. 
fkiemu przypifat. Kfiąfzka na-| (36) Obacz e tym wyzwoleń= 
der rzadka. cu K. III, R. rz. 
(32) Zwołania fenatu, miał] (37) Który rzeczą był pre* 
prawo Pretor mieyfki, w nieby- | torem. 
fpości Konfulow. (38) Pizona, którego Galba 
(33) Sohemowi, Antyochowi, | przyfpofebił, Obacz K, I, R. 15» 
Agryppie, którzy z Wefpazya- 
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fiaruiąc pomoc z przyłacioł:- lecz mu Skrybo- 
nian odmowił, trudny do ułudy gotową na- 
fię niepewnych rzeczy lę- 


wet pomocą, tak 

t  Mucyan-nie c jawnie potłumić An- 
go. wielkiemi. w fena- 
ił taiemne obietnice, 
ią (39), która, po od: 


ufa (40 


), nie miała rządze 


RT 
Wa 
AVA 


fyłaiąc na zimowe le 
który go naygoręcey kochał. 
przychylny Arryufzowi Warowi (42) do Sy= 
ryi odefłany. Część woyfka do Niemiec wy* 
ciągnęła. Atak po wyprawie zmiafta, co» 
kolwiek było warchołow , powrocił kfztałt 
dawnieyfzy, wrocily fię prawa, .i-władza u+ 
rzędóm. $ 
XL. Tego dnia, którego Dòmisyan wfzedł 
do fenatu, mowił w krotkich i fkromnych fłos 
wach „, o nieprzytomności oycowikiey ibra- 
„ ta, oraz o niedorofłym wieku fwoim „. 
Był ten młodzieniec piękney urody, w oby- 
czaiach iefzcze nie zbadany; częfty na twa- 
rzy rumieniec za fkroniność brano. Waloił 
potym, ;,.0 przywroceniu zwalonych Galby 
Xx ij 

(39) Citerior Hi/paniazoktó:| (42) Arrius Varus, pod wos 
rey mowiono w R. D. K. XVI, | dzem Korbulonem, chwalebnie 
R. 67. fię fprawit w Armenii, zkąd mu 

(40) Rządzea Hifzpanii, o| był życzliwym pułk trzeci. Q= 
którym obacz K. I, R78, 76. bacz K. H, R. 74: HI, 6. Uczy- 

(41) Do Pannonii. Obacz K. | niony był potym Prefektem nad 
U, R. 86. pretorium, Obacz K, 1V, R. zs 


€ 
ZEŃ przydał, „, aby Pizona także pamięć wfkrze- 
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„ obrazow, (43), a Kurcyufz Montanus 


. {zona zoftała „„. Senat oboie uchwalił,lecz 
„drugie fkutku”nie wzięło. ILofowano potym 
'na tych, ktòrzy wracać mieli dziedzicom ma- 
iątki,.woyną 'wydarte (44), oraz którzyby 
prawne tablice , «-dawnością czafow zatarte 
odnowili (45), akta ,.pochlebftwami zelżone 
oczyścili (46), i wydatkom publicznym 'pe- 
wny kres przepifali. Przywrocona Pretura 
Julianowi , za doyściem wiadomości, że fię 
do Wefpazyana uciekł (47). .Gryfus przy ho- 
norze zoftał (48). Odnowiono zatym, rozpo» 
czętą dawniey miedzy. Muzonim Rufem i Pu. 
bliufzem Celeremfprawę (49): ukarany Pu- 
bliufz, ufprawiedliwił ;niewinność zmarłego 
Sorana. _Zafzczycony ten dzień publiczną fu- 
rowością, odbierał nawet prywatne pochwa= 
ły: zdawał fię Muzoniufz dprawiedliwey bro- 
nić fprawy. © Atoli Demetryufz (şo), Cyni- 
ckiey fèkty:naśladowcà, nie ufzedł nagany; 
że oczewiltego winowaycę, parcyalnie i nieu- 
czciwie ochraniał: ‘bo fam Publius ani miał 
dofyć fercą, ani wymowy«w złym razie. Po 
danym raz haśle do zemfty mad ofkarżyciela- 
ami, profit Domicyana Junius Mauryk (51), 


C49) O'którey wyżey w R.ro. 
(50) Obacz R. D. K, XVI, R. 


mm 
(43) Obacz K. III, R. 7. 
(44) Obacz Swetoniufza ¿n 
Pefpafiano R. X. 34, 35. 
(45) Obacz R. D. K. III, R.63.| (51) Chwali go Pliniufz mtua 
(46) Obacz R. D. K. x fzy w K. IV, liście 22. Hoc viro 


T55. nihil firmius, nihil verius. Oa 
(47) Obacz K: II. R. 85. 


baez także Tacyta w życiu A- 
£48) Obacz K. II R, 52. grykoli R. 45; 
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„„ aby pozwólił fenatowi akta Nerona przey- mma 
7 = ; 1 . R.C.P.78 

„ rzeć, zktórychby wyrozumiał, 'kogo on I z,R.gz3. 

„„. przez iakich ofkarżycielow doniefionym być 

„ pragnął ,,. Odpowiedział Domicyan, że w 

‘tey okoliczności,famegoW efpazyana poradzić 

fię należy. 

XLI. Podał zatym fenat rotę przyfięgi, 
'którą, kto poczciwy :z magiftratow , fam na 
«wyścigi , inni zawołani, iakby do dania fen- 
tencyi, wykonywali; świadcząc fię na bogow, 
„ iako fię w niczym do zguby czyiey nie przy- 
„ łożyli, ani z obywatelfkiego miefzczęścia 
„, nadgrody i honoru fzukali,,. A. kto fię 
do zbrodni poczuwał, z boiaźni, rożnemi fors 
telami fłowa roty przemieniał. Wychwalał 
fenat niewinność, gromił krzywoprzyfięftwo. 
Ta zaś, iakoby:cenfura, nayfrożey ubodła Sa- 
ryólena Wokułę , Noniutza .Akcyana, i Ce- 
ftyufza Sewera, fławnych za Nerona zaufznie 
kow. Nadto, świeży wyftępek Saryolena, 
obwiniał go mocno, Że fię tym rzemiofłem- u 
Witelliufza bawił: przeto fenat nie przeftał 
nań rąk groźnych podnofić, poki z izby nie 
wyfzedł (52). Obrociwfzy fię potym do Fa- 
kcyufza Afrykana, wyftralzył i tego; iż on 
Skrybonianow, braci zgodą i doftatkami zná- 
komitych, Neronowi ha zgubienie podał. A- 
frykan, ani śmiał wyznawać, ani mogł prze- 
czyć; przeto powftawfzy na Wibiufza Kryfpa 
(3), który go uftawicznemi pytaniami trapił, 


z z a w 10 
t (52) O ich zgubie obacz R. D. [vy niżeli poczciwy. Obacz o 
K. XVI, R. brs nim K, 11, R. 19. 

| (53) Człewiek bardziey fia- | 
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zm | zadawfży mu, z czego fię obronić nie magh 
7.R.823. fpołecznością wyftępku, uchylił fię nieco nies 


ć 
ć 


nawis 


1175 
la 


je 
TFA fh; 
1OŚCI i lig 


pftanius Í 
ikim wi 


i wymowy 
ac ief: 
liwiży fię profić fenatu 
zulem ($$), bratem i 


niony dom Kraff 


fię miodzie Y ; nia, w 
fprawie przywołaney od fenatu (57), w nadzie< 
ię raczey: potęgi, niżeli dla uchylenia niebe= 
fpieczeńftwa. : Ponieważ Sulpicya Pretextata, 

Way O 
; Meffälá 
nie mogąc ani fprawy bronić, ani winowaycys 
ale włafną ofobą brata zafłaniaiąc, nakłonił 
niektórych ferca do politowania. Zaftąpił mu 
żwawym głofem Kurcyufz Montan (58), ido 
tego fię zaciekł, że *,,.po zamordowaniu Gal. 


„ by, przekupienie zboycy-na Pizona, i kąfa- 


(54) Niemiał iefzcze lat 25. | nie obacz K.T], R.72. O Kor- 

(55) Regulus , omnium bipe-| neliafzu Orficie Konfulu,i fpro- 
dum nequifimus, qui ex paupere|(aym pachlebcy mowiono w R. 
& tenui ad maximas opes per|D K. XII, 41. XIV 
itia proceffit, Taki mu daie (57) To miey 
panegiryk Pliniufz w:K. 1, liście|wnością podobno zfałfzowane i 
gz, II,_20. ciemne, rożnym podlega tłoma=- 

(56) Kraffa i Kameryna, z do- | czeniom : my potzliśmy za Broa 
mu Kraffow, ofkarżonych za Ne- | tieram. 
ropa od Regula wfpomina Pli (58) Wfpomniony w R. D. K: 
niufz w K.d, liście 5. O Kraffie, | XV], R.28. juwenalifz w Sat.IV, 
Pizona, przyfpofobionego fyna |wierfzu107 mowi o nim: Mona 
Galby, bracie, obacz Tacyta I, |zanź quoque venter adefl abdemiss 
R.48. O Skrybonianie Kamery- | ne tardzs, 
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„bie uciętey głowy iego, Regulowi,, zadawał. 
„, Nie przymufzał cię do tego „ mowił, Ne- 
„ro, anig tym okrucieńftwem życie i go- 
„y dność twoię okupił, Łaeno znofić tych obro= 
„, nę, którzy. dla ocalenia fwoiey, cudzą gło- 
„ wẹ na fztych narazić woleli. Ciebie befpie- 
„„ cznym -zoftawił wygnany.ociec, i podzie- 
„„ lone na dłużnikow dobra,. oraz niezdolny 
„ wiek do.urzędow: nie-miał Nero czegofię 
„„ od ciebie lękać lub fpodziewać: rozłakniony 
, na krew, zrozdartą na zyfki chęcią, nie- 
„ znaiomy iefzcze, a żadnym wymowy da- 
„rem niewyprawny umyf, fzlachetnym na- 
„„. poiłeś rozboiem: kiedyś z pogrzebu oyczy- 
„ Zny,-porwawfzy Konfułowfkie łupy (59), 
„ krociami pieniędzy naładowany, kapłań- 
„ fkim urzędem świetny, niewinne dzieci, po- 


35 reow, .przezacne-matrony, ie- 
2. umil obalifkiem: kiedyś leni- 
8 , Nerona grotnił, że -zagubą fzczegul- 


„, nych domow, fiebie i-delatorow trudził, mo- 
„, gąć iednym głofem cały "wygładzić fenat, 
„ Zachoway prześwietny ftanie, człowieka 
„ tak-obrotney głowy, aby fię z niego każdy 
„ wiek uczył: a iako przodkowie nafi Wiar- 
„ cellaiKryfpa, tak naftępcy Regula, za przy- 
„ kład wfkażowali. Znaydzie niecnota, choć 
„ w niefzczęściu, fwych naśladoweow, a'coż 
„ kiedyby kwitnąć i w cenie być miała? Je- 
» ślinie śmiemy obrazić kweftora, pewnie na 


ZKE MEMOPR Z a KA 
(59) Był Regulus tylko kwe- | być Konfulem ; i dopiero wziął 
fterem; przeto nie mufiał iefzcze | ten urząd w lupieży po Orficie, 


z 


l 


SA 
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3 A Eer i konfułowfkim fiedzącemu krze=- 

» śle; Śmiele w oczy zayrzemy? Mniemacie, 
„że Nero: był oftatni tyran? tak to rozu- 
„ mieli, którzy Tyberyufźa: i Kaligulę prze- 
„. żyli: gdy z tym:-wfzyftkim.-po nich, brzyd= 
» fzy: i okrutnieyfzy. naftąpił.. Nie‘ lękamy 
„ fię. Wefpazyana: ufamy. wiekowi iego i po- 
» miarkowaniu:. Łecz'dłużey trwaią przykłae 
F dy, niżeli obyczaie: Zgnuśnieliśmy; przee- 
„ Świetna rado; nie iefteśmy. tym fenatem, 
». który: po. zgubie: Neroną,. delatorow, i ich: 
„,. Narzędzia; aee Ilatoiojia karać 
„ żądał. Naylepfzyieft, po złym'panu, dzień 
, pierwfży. 

XLII. Z tak wielkim'ukontentowaniem: 
fłachał Montana fenat;,. iż Hełwidyufz (60 ) 
powziął nadzieię;. że fięi Marcel obalić może,. 
Począwf[zy:zatynn od pochwał Kluwiufza Rie. 
fa (61),. że będąc rownie bogatym iak'wymo=- 
wnym; nikomu za Nerona przyczyny do zgue- 
by nie-dał, porownywał cnotliwe życie iego» 
z MĄarcellem; i cały fenat nań oburzył. Co: 
poftrzegfzy Marcellus, wychodząc niby zizby” 
radney, „„Odchodzę ,,, rzecze a, Pryfku, zos- 
„ ftawuiąc tobietwoy. fenat:- króluy w przye 
» tomności Cezara;(62)3;.. Rufzył fię zanim: 
Wibius. Kryfpus,. oba urażeni, z rożną twa» 
rzą: Mlarcelłowi pałały gniewem oczy: Kry=- 

fpus 
(60) O Helwidyufzu Pryfka, | (62) Domicyana. a Wyżej w” 
i Epryufzu Marcellu mowiono j R. 8 Marcellus Helwidyufza uo- 
wyżey w R.6. pominat, ażeby fię nad panuiąs= 


(61) Kluwiufz Rufus pochwa- | cego nie wynofć, 
lony w K. I, K. 8, 
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fpus fię uśmiechał: za zbieżeniem fię iednak =ar 


przyiacioł, nazad powrocili (63). Gdy zwa- z; 
da coraz-fię bardziey fzerzyła, a iedną ftronę 
wielu i poczciwych ludzi, drugą kilku, lecz 
możnych, żwawo i uporczywie utrzymywało, 
cały dzień na potwarkach upłynął. 

XLIV. W naftępuiącym pofiedzeniu, 
gdy Cezar rzecz zagaił, o żalow i uraz, oraz 
przefzłych niefzczęśliw ości zapomnieniu, zaś 
brał głos Mucyan, broniąc obfzernie delato= 
row: upominał oraz tych, którzy zaczęte da- 
wniey, i zaniechane {prawy odnawiać chcieli, 
w fłowach łagodnych, i'iakby oto profi. Wi- 
dząc fenat zachodzącą przefzkodę (64), pos 
przeftał wolnie mowić. Przeto Mucyan,,. a» 
żeby i zdanie fenatu nie fzło w pogardę, i po- 
pełnione za Nerona zbrodnie bez kary nie u+ 
fzły,. Oktuwiufza Sagittę i Antyftyufza Sozya= 
na, fenatorikiegó ftanu, którzy z wygnania 
powrocili, na też fame wyfpy odefłał. Okta- 
wiufz uczyniwfzy gwałt Poncyi Pofthumii,, 
gdy. za niego iść niechciała, z miłośney ros= 
paczy ią zabił (65). Sozyan; niegodziwością 
obyczaiow wielu zgubił, Oba więc wyrokiem 
denatu zkazani na wygnanie, lubo drugim 
wrocić fie do domu.pozwolono, nazad fą odes 
flani. Nie uśmierzył atoli Mucyan tym po-- 
ftępkiem nienawiści. «Albowiem Sozyan (66) 


Tom III. Yy 
ET KASZE EA ROR ZŁ) NODE: PEREZ 
(63) .Obacz rzecz podobną w| 44. 
R. D. K.1I, R. 34. (66).:Antyftins Sofianus, -za 
(64) Domicyan z.Mucyanem ufzczypliwe na Nerona wierfze,.. 
radzili łafkawość. niegdyś na wygnanie f(kazanye 


(65) Rzecz obfzerniey wyra-: Obacz R. D. K. XLV, R. 48: MV I. 


żoną:obacz w R. D, K. III, R.|R. 1a, 


.P.7e 
R8237 
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=== į Sagitta chociażby powrocili, lekce îch wa- 
YES Żono: ale fię obawiano innych delatorow prze- 
wrotności, wielkich doftatkow,'i nabytey nie- 
godziwerai fztukarmi potęgi. 

XLV. .Ugłafkała nieco roziątrzone fena- 
tu umyfły, wniefiona ftarożytnym obyczaiem 
fprawa. _Mańlius Patrucyus, fenator(kiego 
ftanu, zaniofł fkargę .,, że go .w ofadzie Se- 
i neńfkiey (67), na publicznym zgromadze- 
„niu ludu, z rozkazu magiftratu, ztrzepano 
» (68): że fię niefkończyła natym krzywda: lecz 
„ plakano, wrzefzczano, przez urągowilko, 
-y iako nad umarłym, i razem na:cały fenat 
„s, rożne potwarzy, i obelżywe fłowa cifkano 
» (69)„e "Wezwano ofkarżonych , “i po roze 
trząśnioney fprawie, fkarano winowaycow. 
Pofłano nadto edykt fenatu do miafta, z upo- 
mnieniem gminu, „, aby fię odtąd fkromniey 
» zachował ,,. "Tegoż famego czafu, pozwa- 
ny o zdzierftwo urzędowe “od Cyreneńczy- 
kow (70) Antoni Flamma, ^ ukarany według 
prawa na zdziercow, a na wygnanie polłany za 
popełnione okrucieńftwa (71). 

XLVI. To gdy fię dzieie, ledwo'w woy- 
fku bunt nie powitał. „Pretoryańfcy Żołnie- 


| ao ccc ni —u——=—=—— I w a A TT a 

(67) Teraz Siena w Tofka- 48, tit: de injuriis B famofis lie 
nii. bellis leg. I. i dalfze. 

(68) W łacińfkim texcie Pu/-| (70) O innych fkargach Cy- 
fatus. Ta zaś byla rożnica mie- | reneńczykow, obacz R. D. K.IIĘ, 
dzy puifatio i verberatio, że pul- | R. 70. XIV, 18. 

Jare ieft to bić bez zadania bo:| (71) Ukarany Flamma pra» 

leści, verberare z bolem. Obacz | wem Jutia, za wzięte przeciwke 

Ulpiana Digofł: Lib. XLVII. tit. | prawu pieniądze; a na wygna- 

„Bo. lege 5. nie poffany, za ckrtucieńftwa w 
(69) Obaca Kfięgę Digę?, lib, |prowincyi popełnione. 


DE „Z 
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rze, których Witelliufz rozpuścił, a Wefpa- 
zyan zebrać kazał (72), domagali fię, aby 
ich znowu w regeftr wpifano 3. a wybrany lud 
z pułkow do teyże fłuźby, o obiecany żołd na- 
legał (73). Trudno było rugować Witellia- 
now,. bez wielkiego krwi rozlania... Wiecha- 
wfzy do. obozu-Mucyan, ażeby lepiey poro- 
zumiał,, komu co należy ,. kazał wyftąpić na 
plac zwyciężcom zbroynym,. i onych małym 
od fiebie przedziałem pod znakami uftanowił. 
Potym Witellianow , którzy fię,. iakom wy- 
żey powiedział (74), przy Bowillach podda- 
li, tudzież,innych z miafta,. i pobliżfzych 
mieysc zebranych , na plac prawie nagich wy- 
prawadzonio.. Tych wfzyftkich Mucyan ro- 


złączyć,. a Niemieckim,. Brytafńfkim, i co z 
innych woyfk było, żołnierzom „ na. ftronie- 
ftanąć rozkazał.. Zdrętwieli' na: famo pier=- 


wfze weyrzenie, kiedy widząc naprzeciw gro= 
Źne z: mieczmi: i grotami, iniby do fprawy 
gotowe hufce,. na famychi fiebie,.zew(ząd oto- 
czonych, nagich i brudnych poglądali.. A gdy 
ich, to tam to owdzie fzarpaiąc ftawiano , o= 
garnął ftrach wfzyftkich, , mianowicie Niem- 
cow (75), iakoby takowym rozdzielaniem na 
śmierć ich wytykano.. Poczęli' zatym Żało- 
Śnie wołać, ieden: drugiego uścifkać ,. wiefzać 
fię na fzyiach, oftateczne pocałowania dawać, 
profząc „, aby fię: wzaiemnie nie opufzczali, 
„ a za fpolną' wfzyftkim.fprawę, fpolne też 
Yy ij 
(72) Obacz K. U, R-67:- Ji (74) Wyżey w R. 2. 3 
(73) O żołdzie pretoryanow! (75) Których naywiękfza wieg 
ebacz R. D. K. I, R. 8.j |ność ku Witelliufzowi. , 


mm- 
R.C. P.70 
Z,R.8230 


R. 
Z. 


c.P 
R,8 
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=== p» lofy znofli „. . Nakoniec iuż Mucyana, iuż 
KA nieobecnego Wefpazyana, iuż ziemi i niebą, 


na pomoc i Świadećtwo krzywdy wzywali 
poki Mucyan, upewniaiąc, „ że fa wizyfey.ro- 
» Wnie poprzyfiężeni Żołnierze iednego Im. 
s» peratora „, proźney trwogi nieoddalił. Al- 
bowiem i fami zwyciężcy, wrzafkiem do pła= 
czu im pomagali. Na tym fię rzecz fkończya 
ła. Wkrotce potym, mowiącego do fiebie Do- 
micyana, z befpiecznieyfzym iuż umyfłem fu- 
chali, niechcąc ofiarowanych gruntów, a o 
flużbę tylkoi żołd profząc (76). Byłyć to 
wprawdzie proźby, ale im.odmowić było tru. 
dno; przeto ich miedzy pretoryanow wpifae 
no; ftarych i zafłużonych z honorem, innych 
za wyftępki odprawiono, lecz ucywkiem i poes 
jednemu: naypewnieyfzy to śrzodek do ofla- 
bienia gminnych fpifkow. 

„XLVI. Wrefzcie, bądź dla prawdziwe» 
go niedoftatku, bądź że fię tak zdało, wnie« 
fiono do fenatu, ażeby na potrzeby publiczne 
zafiągnąć dług (77) od prywatnych. Zleco- 
no tę fprawę Poppeufzowi Sylwanowi (78), 
lubo wkrotce.potym uftała potrzeba, albo ra- 
czey iey pozor. Uftanowił Domicyan prawo 
kaffuiące konfiilaty, które Witelliu(z poroz= 
dawał. Sprawiono Flawiufzowi Sabinowi po» 
grzeb Cenforfki (79): dowod.niepofpolity niee 


£76) W rotach pretorfkich. [R. 86. 
(77) Sexcenties feffertium na (79) O rodzaju tego pogrze» 
nafze pieniądze około 1,111,716)bu mowiono w R,D. K. TV, R. 
azer. złotych. 15. Flawiufz Sabin brat Wefpa= 
(78) Wfpomnieny w K. JI, | zyana, 
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ftateczney fortuny, gorne i nayniżfze rzeczy ję” 
pofpołu miefzaiącey. pl: 
XLVIII. Około tegoż famego czafu, zabi- 
to L. Pizona .Prokonfula: który przypadek 
iak naydokładniey opifzę, kiedy wyżey nieco 
zafięgnę wiadomości., dla.pokazania, -z iako» 
wych Źrzodeł i przyczyn takie wyniknęły 
fzkarady. Stał«w Afryce pułk ieden, z po= 
fiłkowym ludem, na ftrzeżenie granic pań- 
ftwa, którym .pod Auguftem i Tyberyufzem 
Prokonful zawiadował.  „Naftępca ich Kaligu- 
la, człowiek zaburzoney głowy (80), boiąc fię 
Marka Sylana (81), prowincyi oney rządzcy, 
odebrał prokonfulowi władzę nad woyfkiem, 
i. onę pofianemu tam od fiebie legatowi oddał: 
porownana miedzy obiema liczba fzafankow 
(82), pomiefzanie władzy (83), pomnażało 
coraz „bardziey miedzy „zwierzchsością zaz- 
drość i niegodziwe zatargi. Nakoniec prze: 
mogli Legatowie, 'bądź. przedłużaniem urzę- 
du (84), bądź, że poipólicie ludzie niżfzey ce- 
chy wyżey fię kafać lubią; -a z Prokonfulow 
też, im'kto zacnieyfzy, tym bardziey dbał o 
befpieczeńftwo, niżeli o moci powagę. 
XLIX. Miał na ow czas komendę nad 


a ZZA A ZE Any 
C80) Obacz Dopełnienie R. |w Dopeinieniu K. VII, R.D. R. 

D. K. VIil, R. 21. 23. 
(81) Co zacz był ten Sylan, | (82) Rangi żołnierfkiey, czy= 

wiedzieć niemożna, dla niedbal- [li forfztelowania. 

ftwa Diona, który w K. LIX mo-| (83) Y ten i ow rozkazywał. 

Wiąc o F ucyufzu Pizonie, zamil-| (84) Prekonfulowie byli pes 

czał o Marku. Nie był też ten fpolicie roczni, legatow władza, 

Sylan zięciem Kaliguli, który |częfto do: wielu: lat-trwała. 

go zabić kazal, iako fię powie 
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æ pułkiem (85) w Afryce, Walery Feftus (86), 


R.C.P.7e 
z.R.823:. 


młodzieniec na przepych hoyny, gornych my« 
Śli, a pokrewieńftwem Witelliufza nieipokoy= 
ny. jeśli zaś on Pizona do nowości, częfte- 
mi rozmowami namawiał, czylifię namowom 
iego opierał, niepewna: ponieważ żaden ta- 
iemnym ich rozmowom przytomny:n-nie był, 
a po zabiciu Pizona, wielu zaboycy: fprzyiae 
ło. To pewna, Że cała:prowincya i'woyflko, 
miały odrażony od: Wefpazyanaumyf, anie- 
którzy z Witellianow uciekfzy z miafta, prze- 
kładaliPizonowi:,, że fię Gallie cliwieią; Niem- 
» cy {a na: pogotowiu: że ofoba iego w niee- 
„. befpieczeńftwie;a w niepewnym pokoiu bes- 
„ fpiecznieylzawoyna',.. Tym czafem Klau- 
dyus Sagitta, przełożony fzwadronu Petryń-- 
fkiego (87),. wyprzedził pomyślną żeglugą Pa- 
piryufza fetnika,. pofłanego od Mucyana, i 
oftrzegł „ że tego fetnika pofłano na zgładze- 
„, nie Pizona: żę Galeryan'krewny i zięć ie- 
» go, iuż ieft zabity. Ze iedna nadzieia w. 
„, odwadze; tey zaś dwoiaki ieft fpofob; albo 
» fię zaraz do broni porwać, albo przybywfzy 
» okrętami: do Gallii,. na: czele woyfk Witel- 
„ liutzowych ftanąć ,,..  Nieporufzyło to by. 
naymniey Pizona.. Pofłany fetnik od Mucya* 
na, koro w porcie Kartagińfkim ftanął, po» 
czął wielkim głofem wołać ,, że pomyślne na- 
» der nowiny Pizonowi, iako panu fwoiemu, 
„, niefie „.  Upominał zbiegaiące fię, i no» 


(85) Trzeci pułk, iako mo- |K. III, liście 7. 
wiono w K. I[, R. 6. (37) .Mowiono o nim w R. Do. 
(86) Mowi o nim Pliniufz w |K. XJ, R.8. 
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wością rzeczy zadumiane pofpolftwo, ,, aby === 
„„, toż famo wfzędy rozgłafzało „. Sypał fię 
na rynek gmin lekkowierny, profząc, aby Pi- 
zon wyfzedł:; rozlegały fię wfzyftkie ulice we- 
fołemi okrzykami, -z nałogu, z pochlebftwa, 
| i małey w badaniu prawdy trofkliwości. Lecz 
Pizon, bądź z wrodzoney fkromności, bądź 
z przeftrogi Sagitty, ani fię z domu wychylił, 
ani życzeniom gminu dał uwieść, i zrozumia- 
wfzy .zfetnika, że on te nowiny, 'daiąc po- 
schop do zbrodni i zabicia rozfiewał, {tracić 
famego rozkazał, nie tak dła ocalenia włafne= 
go życia, iako z gniewu 'na zboycę; Że bę: 
dąc iednym z mordercow Klaudyufza Makra 
:(88), fplufkane krwią legata ręce, na zamor- 
«dowanie prokonfula śmiał podnieść. Potym 
zgromiwfzy oftrym wyrokiem Kartagińczy« 
‘kow, w tomu fię zamknął, nie czyniąc nawet 
zadofyć urzędowey powinności, ażeby itre- 
funkiem zamiefzaniu iakiernu nie dał przy- 
czyny. 
L.: Lecz gdy Feftowi Legatowi, o zamie« 
‘Tzce pofpolftwa,fkazaniu na śmierć fetnika, tu: 
dzież wielu innych rzeczach kłamliwych i pra- 
wdziwych, iako fię pofpolicie w odgłofach pu- 
blicznych zdarza, z przydatkiem doniefiono; 
wyłlłał natychmiaft ieźdzcow na zabicie Pizo- 
na. Ci fpiefznie przybywfzy do miafta, gdy 
ledwo dniać poczynało, wpadli do domu z do- 
bytemi mieczmi. Wielu z nich nie znało Pi- 
zona, ponieważ Feftus, Penow, i/Vlaurow po- 


p EE W ZOO 
(33) O którym wyżey wK. JI, R. 7. 


376 TACYTA HISTORYT 


fiłkowych na to morderftwo wybrał. Zafzedł 
przypadkiem, niedaleko pokoiu, fłużalec ia» 
kiś, i-fpytany ,„, ktoby był, i gdzie ieft Pie 
„ zon,„ć chwalebnym: kłamftwem: „ że on 
» fam ieft,, odpowiedział: zaraz go ścięto, 
iw krotce famego Pizona zabite. Albowiem 
znaydował fie miedzy niemi Bebius Maffa , ie- 
den .z'prokuratorow Azyi; co go znał: czło» 
wiek na zgubę wfzyftkich poczciwych zażare: 
ty, iczęfto,:iako wkrotce powiem;. zana» 
rzędzie podobnych- zbrodni. użyć“ maiący 
(89). Feltus z ./Adrumetu (90), kędy czeka- 
iac, co -fię ftanie z Pizonem;,. zatrzymał fię, 
wyiechał do pułku; i tam oboźnhego Cetroniu- 
iza Pizona w kaydany okuć kazał, nazywaiąc 
go „ zbirem Pizona ,,, w rzeczy. famey, dla 
ofobiftych ku niemu niechęci: niektórych źoł:- 
nierzow i fetnikow'ukaral, innym nadgrody 
podawał: czyniąc oboie bez-przyczyny, tyl: 
ko, aby mu przytłumienie wfzczynaiącey fię 
woyny przypilano. W. krotce potym ulpo= 
koił miedzy Oenfami i-Leptytanami (91) niee 
zgody, które powftawfzyz lekkich pierwiaft: 
kow, wzaiemnym chłopftwa miedzy {oba zbo». 
ża i bydła zaborem, dd oręża i fzykownych 
bitew uraftały. Albowiem lud Oeńlki, liczbą 
nierowny do odporu, poburzył Garamantow, 
narod 

(89) Wfpomina go Tacyt w |no w R. D. K. III, R, 74. O Oens 

życiu Agrykoli R. 45. fach mowi tenże Pliniufz w K 


(g0) Miafto Afryki, o którym |V; R..4, iż ich miafto leżało mies 
mowiono w R, D. K.XI, R.25. {dzy dwoma Syrtami. "Tam bys 


(91) O tey woynie wfpomina|ła Oea miafto bifkupie ;. teraz» 


Bliniufz w K. V, R. 5. O Lepty-| Tripoli, 
tanach i Garamantach mowie- 
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narod nieokroeony (92), a miedzy fafiedz- 
twem w łotroftwa obfity.  Zkąd Ściśnieni Le- 
ptytanie, po (puftofzonych na koło fwych fio- 
łach, w famych fię trwożyli murach; poki, 
za nadeyściem pofiłkow nafzych, zbici Gara. 
mantowie nie ftracili wfzyftkich łupow, procz 
tych, które, rozpierzchnąwfzy fię po niedo- 
ftępnych koczowilkach, daifzym miefzkań- 
com zaprzedali, 

Li. Tym czafem Wefpazyanowi, po Kre- 
mońkiey rozprawie, i odebranych zewfząd 
pomyślnych nowinach, wielu z każdego fta- 
nu, z rownym fzczęściem i odwagą przepły- 
nowfzy mórze w czafie zimowym ,„ o zabi» 
s ciu Witelliufza „'oznaymiło. Przybyli po- 
fłowie Króla Wologeza, ofiaruiąc czterdzie- 
ście tyfięcy iazdy Partlkiey (93). Piękna 
rzecz zaifte i okazała, ubieganie fię tak li- 
cznych fprzymierzeńcow, w ofiarzć pofiłkow, 
których niepotrzebował. Podziękowano Krò- 
lowi, i oznaymiono ; ażeby do fenatu Wwy- 
» fal pofłow, i o ufpok« c 
» litey wiedzał,,. Gdy Wefpa: 
chach i rozporządzeniu miaft: 
brał wieść pomyślną o Domicy „, laka- 
„ by z granie wieku fwoiego, i fynowfkiey u- 
» czciwości (94) wychodził ;,. Dla czego 


7 
Tom LI, Zz 

p A aaea Z w M 

„(92) Tryt:mfrwał iednak nad (94) 'Rozpuftą, wfzeteczeń- 

nim Korneli Balbin, iako świad-| ftwem i cudzołofwami , fynem 

zy Pliniufz.w KV, R. 5. fig Imperatorfkim i panem być 


(93) Obacz Swetoninfza ż»|pokazywał Demic an. Obacz 
JE y 


Fefpaf, 10. Quadragtnta riillid wyżey R, 2, 3% 
Jagittaviorum, | 
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oddał naymocnieyfzą część woyfka Tytowi, na 
dokonanie woyny z Żydami (94). 

LAI. Nim Tytus w podroż fię puścił, po- 
wiadaią, Że w długiey z oycem rozmowie, u= 
filnie go profit: „ ażeby fię potwarzami zło- 
„ Śliwych, płocho do gniewu nie zapalał, a 
„, fynowi łalkawym fię zawfze i fprawiedli- 
„ wym pokazywał: że ani lądowe, ani mor- 
„ kie fiły nie fą tak mocnym pańftwa warun- 
» Kiem, iako liczba potomftwa. Albowiem 
„ przyiaciele fzczęściem, czafem, a częfto 
„» hamiętnościami i omyłką zimnieyfzyć fię, 
„ odmienić, i uftać mogą: krew włalna ni- 
„gdy nie ieft dzielna, mianowicie u Xiążąt, 
„, zktórych pomyślności gdy obcy korzyftaią, 
„„ niefzczęście famych tylko naybliżfzych ty- 
„ ka. Ze i miedzy bracią nie ftanie zgoda, 
» Jeśli ociec przykładu nie da „. Wefpazyan, 
nie tak w gniewie ku Domicyanowi ukoiony, 
iako raczey cnotą Tyta ukontentowany, ka» 
zał mu dobrey być myśli, a woyną i orężem 
flawę Rzeczypofpolitey rozfzerzać , obiecu- 
iąc fam mieć ftaranie o domie, i fpokoyno= 
ści publiczney. Jakoż kazawfzy zaraz nała- 
dować nayprędfze ftatki zbożem, do Rzymu 
ie, acz w burzliwą iefzcze chwilę , wyprawił 
(96). W takim albowiem ucifku zoftawałe 
zniafto , iż ledwo na dziewięć dni żywności w 
fzpichrzach było, gdy wyfłane od Wefpazya- 
na ftatki przyfzły. 


IA ANETMA nA AOC OWO 0 NO TATA 
(95) Oczym niżey wK.V. |napifem Annona Mugujia, Ceres 
(96) Oznaczaią to pieniądze | Angu/ła. , 


Wefpazyana, bite tego roku, z 


a. eezzwm, 
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LII. Naprawę Kapitolium (97) zlecił R.G.P.70 


(97) O 


Po zakończonych woynach, | 
i zafpokeieniu Rzeczypofpoli- 
tey przez Wefpazyana, nay- 
pierwfze miał ftaranie ten Mo- 
narcha, o odnowieniu zepfutego 
pożarem Kapitolium. . Maiąc 
wzgląd na podaną od przedkow 
Religią, i świątość mieysca, ten 
gmach, na tychże famych, ce i 
pierwey fundamentach dźwi- 
gniono; przydano iednak do wy- 
fokości iego, częgo w dawnych 
budowaniach nie doftawało , co 
fie pokazuie z niezmiernych o- 
wych koluma, o których wfpo- 
mina Swetoniufz w życiu We- 
fpazyana R. XVIII. W tey pań: 
fiwa Rzymfkiego wfpaniałości, 


Zz ij 


KAPITOLIUM PRZEZ WFSPAZYANA Y DOMI- 
CYANA CESARZOW ODNOWIONYM. 


cznie około 276,150 czerw. zło= 
tych. Nie długo ftało Kapito= 
lium dźwignione od Wefpazya- 
na; bo zaraz po iego Śmierci 
zgorzałe, iako Świadczy Plu- 
tarch w życiu Poplikoli. 

Tytus fyn i naltępca Wefpa- 
zyana,zaraz ekoło naprawy my* 
ŚliE począł, iako fię pokazuie 
z napifu, który przywodzi Fi- 
lip à Turre w Kfiędze Monumen- 
ta Veteris Antiinakar.95. Lecz 
ponieważ dokroczynnego pana 
Śmierć ukwapliwa fprzątnęła, 
Domicyan wykonał braterfkie 
zamyłły, i poczwarty raz zepfu= 
(e Kapitolium odbudował. Nie 
można było nic przydać do wiel- 


procz innych wydatkow, na| kości i wyfokości gmachu: atak 
świeckie i duchowne potrzebyjow Xże, nad którego nikt nie 


łożonych, iak był hoyny Wefpa- 
zyan na odnowienie Kapitolium, 
łacno z naftępuiących powieści 
ofądzić można 

Ażeby ten Jowifza kościoł miał 
roczne dochody na fwoie opa- 
trzenie, rozkazał Zydom, gdzie 
kolwiek miefzkaiącym, płacić 
corocznie didrachma (dwie dra 
gmy, dwa kwintele, aibo dwie; 
ćwieici etu (rebra), co oni na 
kościoł fwey łerozoliumfki, nim 
go zburzono, płacić mieli zwy 
czay. Jozef Zydowin w kfię-| 
dze o wsynie wfkiey VII; R.| 
6 powiada, że w pańftwie Rzym- 
fkimznaydowało fię na ow czas| 
żydew ma 2,000;000., którzy] 
ten podatek placili. Przeto zÍ 
tey tylko dochodow części, bie- 
rał kościoł Mapitólihiki coro- | 


dg 


był wipaniałfzym w budowaniu, 
obrocił całe fiaranie, ażeby to 
Królow, Rzeczypofpolitey i Ce- 
farzew dzieło, fzacunkiem i wie- 
łością ozdob przewyżfzył. Nie 
tylko albowiem kolumny z A- 
ten , marmuru kopanego na 
górze Pentelieus w Attyce, fpro- 
vadził; lecz na pozłotę famą 
iożnych robot, więcey uiżeli 
ivanaście tyfięcy talentow, co 
na nafze pieniądze wyniefie o- 


z 


Z.R.823> 


kofo 6,225,000 cze. zł. wyfypat. 


Obacz Plutarcha na mieyfcu wys 

żey Cytowany. x 
Uczenemu Raderowi, tudzież 

inhym, zdaie fię niepodobna tak 


wielka pieniędzy fumma: wfzak 


że nie uważali ci ludzie , iak 
wielki był zbytek w ieku owego, 
iak. hoyny aż do rozrzutności 
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Lncyufzowi Weftynowi (98), rycerfkiego fta- 


Domicyan, i 
mnoftwo i I 
pozłoconych w kościele Kapito- 
lińfkim. Taki zaś był przepych 
w owym wieku, że w prywaćt- 
mych nawet domach, nie tylko 
ftropy /aguearia, ale nawet fkle- 
pienia i ściany fame, iakoby na- 
czynia, wyzłacano, Pliniufz w 
K. XXXIIL R. 3. 
Donlicyana, Że za 
Plutarcha, na mieyfcu cytowa- 
nym, wfzyftko chciał mieć ze 
złota i pereł. ' Liczba rozmai- 
tych robot do takiey ceny przy- 
chodziła, że, iako świadczy Pli- 
niufz młodfzy w Panegiryku R. 
52, wfzyftkie weyścia kościoła 
Kapitolfkiego,wfzyftkie ftopnie, 
caly dziedziniec, złotem i fre- 
brem połyfkał. Wielkość tego 
gmachu, wyżey od nas w K. lil 
R. LXXII opifańña, miała diu- 
żyny ftop dwieście, i tyleż pra 
wie fzerokości, Cały zaś gmach 
był pokryty -dachowkami mie 
dzianemi pozłacane'ni, których 
potym wielką część Gizerychus 
Król Wandalfki zaprowadził do 
Afryki, Z pieniądzow Domi- 
cyana pokażnie fig, że wierzch 
kościoła, olbrzymiaftemi pofą 
gami, wezami czwórokennemi, 
tudzież innemi ezdobami pod 


niany jo- 
u piorun zio- 
ty, ważący 5o funtow, wynofił< 
by na nafze_ pieniąize 
4,500 czer zło. iak nierownie 
więcey złota wyłożył Domicyan, 
za którego nie tylko dany Jowi» 
fzowi piorun ze złota, ale całą 


plicach Minerwy i Junony; nie- 
zliczone bogow pofągi: złote 
ftropy, tudzież inne ścian całe- 
go kościoła złocifte ozdoby. -Te 
gdy rozważylz, oraz przywie- 
dziefz na pamięć, iak-kofzto- 
wni byli, w tey świata ftolicy, w 
czafie wymyślnych rękodzieł i 
zbytku niezmiernego, rzemie» 
ślnicy, uznafz, że Piutarch kła» 
dąc tak wielkie pieniądze na tę 
budowę, bynaymntey fię nie po= 
mylił. 
Niech tu nikt nie zarzuca, iż 
mogło być złoto ciągnione w 
błonki cienkie, i że Rzymianie 
umieli tę fztukę ciągnięnia, po= 
nieważ, za zdaniem Pliniufza w 
K XXXIII, R. 3, iednę uncyą na 
kilka fet błonek ,fzerokich na 4 
palce wyciągano. Atoli dowfpa 
nialfzych i trwalfzych robot gru 
pozłotą zewfząd świecił, Ooż|bfzych błonek zażywali Rzy- 
mewić o Krużgankach, o kruch- | mianie: iakiemi był pozłocony 
tach, galeryach, kiedy fame bra- | pofąg fortuny Prenoftyńfkiey , 
my, otaczały grube nader i Wa<|o czym Świadczy Pliniufz na 
żne złote blachy, które, za świa- Pmięyfcu cytowanym. Gdyby al- 
delttwem Zozyma w K, V, Styli- | bowiem Demicyan , miążfzych 
cho, hetman Henoryufza Cefa- | blacha zatym nierownie kofztos 
rza poodzierać rozkazał. wnieyłzych nie dał, nie byłby 
Taki był kościoł zewnątrz :|zpodlał ow powtorny kościoń 
łecz więkfze we śrzodku boga- Kapitelfki, którego i tropy i das 


aiw on an Wn aid Sr 
Jora A Jaz 


ZR 


| 
| 
| 
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nu, fławą i powagą naypierwfzym obywate- 


chowki,i inne 


ły złoco! 
farz 


ak, i 
cowie chwal 
pychu, iak 


wiekowi temu przywiąz 


liczne ro 
a nadto Au 


ty 


lko fta 


ieg 
ego 


loz 
je 


Jozef Epifani Minaf 
yia do | nik Katedralny Kijowiki, 


itolfki, 


etryi, za świadettwem Plutar= 


na mieyfcu cytowanym. 

Ź podleyfzy był od 
niego drugi ow kościoł Ka 
pifze Marcyalifz w K. 
. 10, które tak W. J: X. 
wicz, Kano» 
ozdo= 


Epigr 


ba wiekuS 


STANISŁAWA AU- 


rzeczy dawnych, a podobno i 


n Dom ie 


an uiął ni 
n marm 
dał nie 

J 


p.uł cokol 


zdoby, ale ze 


wiem , co to, że 
rzadki fy 


ych, Regul 
Tak ftarzy chw 
Enniu 
YH 
Rzadkie 


er u fwych w 
plauż Menandr 


poniewaz 


npejufzowych gankow prag 


GUSTA, 
eco w 
uru | fl 
o 0- | koc 


e flawy nie daią żyiącym, 
Inik czafow kochaiącym € 


pienia ten żwyczay zazdrości czy wada, 


„ nad nowych przekłada. 
em cienia, 


tawn yeh kościołow podfienia. 
gdy żył Maro w Rzymie, 


iekew nie fłynął w eftymie. 
owi theatra dawały > 


Nażona, krom Korynny, oczy rzadkie znały. 
Wy fię tedy nie śpiefzcie rymy ,-które kryślę, 
Jeżeli fiawa po Śmierci, kwapić fię nie myślę. 


Temuż Domicyanowi, który|w K X, Epigr. 4. 
niezmierne fkarby na ozdobie- | /uperts Cafar tlomaczenie tegoż 


nie Kapitolium łożył; tak 


X. 


po- ||. X. Minafowicza, 


<hlebia tenże poeta Marcyalifz 


Ileś bogom i niebu da 


b gdybyś tym wzorem 


Chciał odbierać Cefarzu, i być kredytorem: 
Choćby wfzyftko na przedaź obwołano w niebie, 


Y co maią bogowie, 


By Atlas:'niebo ztrwonił, 


Czymby ci fię zadoly 


Bo coź ci za Kapitol © 


pozbywali z-fiebie , 
będzie brakowało, 
t od Jowiłza ftało. 

ia wyftawieny 2 


Co za wieniec Tarpeyfki czci fwoy poświęcony * 


Czym fię za dwa kośc 
Palladę miiam, bo 


ioły Juno koksy rd 2 
ta fpraw twoich pilnuie, 


Coż Alcydes, ce Febus, co Ledy fynowie 2? 
X wy tu kośgioł macie {woy Flawiufzowie? 


nauk i uczących fię 
elkiego protekgora; z łacińi= 
o wytłomaczył. Efe guid 


Quantum jam 


382 TACYTA HISTORYI 


=== |m rownemu. Sprowadzeni od niego wie- 


R 
z 


C. 
R. 


P.7 


823. 


o 


LL MMM 
Cefarzu, czekać, znofić cierpliwie ci trzeba, 
Boć nie ma czym Jowifza*kaffa płacić z. nieba. 


Takiemi wydatkami, a fwoim | bił Kapitolium, poświęcając Jo- 
zbytkiem, zubożył kráy cały |wifzowi prywatne Demicyana 
rozrzutny Domicyan. Maftępca | fprzęty. Zkąd Marcyalifz w K. 
iego Trajan Cefarz, pan wieko-| XII, Epigr. 15, które tak tło= 
pomny, podźwignął hoynością | maczęe 
fwoią publiczne uboftwo; ozdo- 

Quidquid Parrhafia nitebat aula, 


Ile boga&tw Parrhafkich dworow miały progi; 

Oczy nafze i Rzymfkie wzięły w darze bogi. 

Zdumiały niebios rządzca nad żywym płomieniem 

Złota ręki Scytyifkiey, patrzy z podziwieniem, 

Na rofkofzne przepychy Rzymfkiego Xięcia, 

Y cięfzkich dla narodu igrzyfk przedlięwzięcia. 

Samego to fą godne pana niebian czaize! 

Y co ma z nieśmiertelney nektar leje flafze! 

Wfzyfcyśmy dziś z Jowifzem wzięli bogaltw mnoftwo : 

Gdy nas z nim, wftyd mowić, cifnęlo uboftwo. 
Owfzem zdaie fię, Że Trajan | których mowić iefzcze. będziem 


Cefarz, za trzeciego fwego kon- | dokładniey w notach do Hiftoryi 
fulatu, Jowifza, Minerwy, i Ju |K. V,x.8. Rozmaitość krufz= 
nony-pefągi ze złeta ulać ka-|eow w kościele Babilońikim, i 
zał: iako fię pokazuie z tegoż | onych wagę, wyraża w fzczegul- 
Poety Kfięgi XL Epigr. 5. Sa- neści Dyodor Śycykiifki w K. 9 
sra, laresqne Phrygum. Sic. na karcie 70. Wynofiło to na nae 

Teraz, ieśli kościoł Kapitol-|fze pieniądze około 38,095,238 
fki z nayfławnieyfzemi ftaroży: |czer. złotych. Ani to rzecz do 
tności świątyniami Bela w Ba- | podziwienia , ponieważ Cyrus, 
bilonie; Jowifza w Tebach E- | Król Perfow, podbiwfzy Azyą, i 
gipfkich ; Dyany w Efezie; o- opanowawfzyfpabilonę; za Świae 
wizem z famym kościołem Je- | deftwem Pliniufza w K. XXX, 
rozelimikim porownany, mowić] R. 3 pięćkroć ftotyfięcy talen- 
możemy śmiało, iż wfzyftkie te| tow frebra, i czafzę albo pubar 
gmachy tak wnętrznym, iako| Samiramidy Królowey ważący 
zewnętrznym złotem przewyż-| piętnaście talentew, zabrał. Co 
fzyle Kapitolium. -Co zaś do|wynofi na nafze pieniądze oko- 
ogromności i bogaltw , uftępo- | fo 249,007,470 cze. zlotych. ZA 
wało kościofam w Jeruzalem i; nafzego wieku inny Król Perfki 
w Babilonie. Wiadomo ieft wfzy | Thamas-Kouli-Kam , dopadfzy 
ftkim, iakie fkarby znaydowały | Mogelfkich fkarbów, zagarnął w 
fię w kościele Salomonowym: o|zdobyczy, biorąc naymnieyfzą 
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fzczkowie, taką dali odpowiedź: „, aby oba- 
„ lifka ftarey świątyni na bagna (99) WY“ 
„ wieść, a nowy gmach na tychże famych 
„ fundamentach budować, ponieważ bogo- 
„„ wie nie chcą dawnego kfztałtu odmieniać ,,. 
Dwudzieftego pierwfzego dnia Czerwca (100), 
w pogodney chwili, cały plac na budowanie 
kościoła wyznaczony , bindami (1) i wieńca» 
mi ozdobiono. Weśli naprzod żołnierze, ma- 
iący nazwilka pomyślność oznaczaiące (2), 


ad mana tr e e wn 
cenę Roxpii frebra, to iedena żytności wfpaniałemi gmacha* 
ście, iak nazywaią Kiuroursz na|mi, nie ma czego zazdrościć 
nafze pienią: okolo 237,857,143 | wiek nafz teraznieyfzey, Pobo- 
czer. złotych. Inni zaś owfzem | żnością i ftaraniem Papieżow fta 
i (am Voulton, naowczaslekarz|ło fię, że iakośmy prawdziwą 
Cefarza Mogolfkiego, wazwi-|religią czafy pogańfkie, tak ko- 
fkiem Mähammedcha pifze, że|ścioła wfpaniałością ich bożni= 
Thamas-Kouli Kan zabrał w ko-|ce zwyciężyli. Nad wfzyftkie 
rzyści, na 300 Kiurours, coby świątynie Chrześciańfkie, mie- 
wyniofło na nafze pieniądze o- dzy któremi liczą fię na świe- 
koło 642,857,142. czerwonych jeie nayogromnieyfze, Swiętego 
złotych. Pawła w Londynie, S. Zofii w 
O (karbach kościołow Jowifza | Carogrodzie, Katedralny w Me- 
Tebańfkiego w Egipcie, i Dyany dyolanie, przechodzi kościoł S. 
Ffezkiey nie tak ieft rzecz wia- | Piotra w Rzymie na Watyka= 
doma. Znaiome zaś fą ich do-|nie, który tę może nazywać 
ftatki i wielkość, któremi świą- | fprawiedliwie cudem fztuki rze- 
tynią Kapitolfką celowałv. O mieślniczey, za czafow ftaroży= 
Dyany kościele ebacz Pliniufza | tnych nie ffychanym. Taka zaś 
K. XXXVI, R. 14. W Tebach |iego ieft obfzerność, że z pery- 
widzieć dotąd rozwaliny koście- ftylem z gmachem złączonym, 
ła Jewifzowego, które wypilał| ma ftop długości tyfiąc fześćfet, 
Poceske w Kfiędze Defcription | a na około ftop cztery tyfiące. 
oftke Eafł. Tom 1. na karcie 92; (98) Obacz R. D. K. XI, R. 220 
Tablicy XXVIII. Z tych rozwa- (99) Na bagna Oftyeńfkie. 0- 
lin pokaznie fię, iż ten kościoł | bacz R. D. K. XV, R. 43. 
miał dłużyny na ftop więcey (100) Undecinto Calendas Ju- 
niżeli tyfiąc czteryfta , a fzeroe; /ias. 
kości ftop trzyfta pięćdziefiąt:| (1) Vitta. Binda, zawicie, Z 
na okołe zaś ftep. trzy tyfiące | iedwabiu, wftążek, płotna, 
pięćfet. (2) jakie byty. Valerius od 
Miedzy tylą zapadłey ftaro- | zdrowia valetudo à Statorius od 


.C.P.70 
Z.R.823. 
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erlie fzczęśliwemi gałązkami (3): potym Panny 
.P.70 


Z.R.$23. 


Weftalikie, z chłopiętami i dziewczętami, od 
rodzicow nieefierociaiemi (4) wfizedfzy, kro- 
piły wodą ze źrzodeł i ftrumykow zaczer= 
pnioną. Po nich Helwidius Prifcas pretor, 
mowiąc obrzędowe fłowa za Plautem Elianem 
Arcykapłanem (5), ofiarował świnię, bykai 
owcę (6): a złożywfzy na darninie ielita (7), 
i profząc bogow, Jowifza, Junonę, Minerwę 
(8), iako Rzymikiego pańftwa opiekunow, 
„ aby początkom dzieła fprzyiali, a przyby» 
» tki fwoie, pobożnością ludzką zaczęte, bo- 
„ką pomocą dźwigńąć raczyli ,, dotknął fię 
bind i fznurow, któremi kamień był uwiązae 
ny. Rzucili fię zatym drudzy urzędnicy, ka- 
płani, fenatorowie, rycerftwo , wielka część 
gminu, i z radością głaz potężny ciągnęli. Ci- 
fkano w doł na iałmużnę złote i frebrne .pie- 
niądze (9), także krufzcze famorodne, ogniem 
iefzcze nie przecżyfzczone, a to z upomnie= 
nia wiefzczkow, aby fię poczęta robota, ka= 

mieniem 

p RDZ ZE 
ftałości, ć fando: Salvius od zba (5) O tym zwyczaiu obacz 
wienia, zachowania, à falvando, | Pliniufza XXVIII, 2. 
à tym podobnych, Obacz Cyce-| (6) Suovetaurilia, Obacz R, 
rona de Divinątiene 1, 102. Pli- | D. K: VI,R. 37. 
niufza XXVIII, 2, Seft. 5. (7) Od popow uznane za fzczę 

(3) Jakie u Rzymian były zio- | śliwe. 
ła nazwane Verbena, Verbena- (8) June z Minerwą miały ka- 
<a, hierobotane, po nafzemu, ko- plice fwoie, w kościele Jowifza 
fzyczko; gołębie ziele, żeleźnik. Kapitolińfkiego. 
Obacz Ammiana Marcellina K.| (o) Argenti aurique flipes. Se- 
XXIX, 3. Pliniufza XXV,g9. i|neka w K.VI, R.4, DeHanef- 
nafzych Knapfkiego, Syreniu-|eiis mowi: Omnia Deoru ji 
fza. tamen © diis pofuimus donun, 63 

(4) Dzieci kapłańfkie. Pue- Jłipem jecimus. Tenże potle 
si flaminit, puellæ flaminia, pa- |pifze w K. IV, 2 Quæli. natur. 
trimi matrimi, Obacz także R, D, K. XIV, R15» 
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mieniem lub złotem, na inne użycie wyrobio- 
nym nie zelżyła. Przydano wyfokości mu- 
rom: i w tym tylko pozwolona odmiana; „po- 
nieważ tego tylko nie doftawałe do wfpaniało» 
ści dawnego gmachu, który tak wielkie ludzi 
mnoftwo miał ogarnąć. 

LIV. Tym czafem rozgłofzona-po Gallii 
i Niemczech wieść o śmierci Witelliufza, po- 
dwoiła woynę.  Cywilis rzuciwfzy na ftronę 
obłudę, iawnie na lud Rzymfki napadać po- 
czął: Witelliańfkie pułki wolały obcemu fu- 
żyć, niżeli Wefpazyana Cefarzem uznać. Gal- 
lowie, po rozfianey nowinie -„, że Dakowie 
„ z Sarmatami, obozy Mezyifki i Pannońfki o- 
s blegli „ wznieśli umyfły, rozumieiąc, że 
fie wfzędy równie niepomyślnie woyfkóm na- 
fzym powodziło.. Podobne fałfze i o Bryta- 
nach roznofzono, Nic iednak tak mocno nie 
przywiodło do wierzenia, iakoby iuż koniec 
przyfzedł pańftwu , iako.pożoga Kapitolium. 
Trąbili-wfzędy płonnym zabobonem Druido- 
wie (16), ,, że lubo dawniey było wzięte od 
„ Gallow miafto, atoli dla ocaloney Jowifza fto= 

Tom III, Aaa 


(10) Druidowie, povi, czaro- | hrabftwo de Dreux, . Tyberyufz 
wniey, mędrcy, filozofowie fta - | Cefarz wygnał ich z Galii, ias 
rożytnych Gallew, n ani tak|ko śwładczy Pliniufz XXX, 1. 
od fiowa greckiego dzys dąb, że | Ich krwawą i zabobonną reli- 
pofpolicie w lafach dębowych |gią zniofi do fzczętu Klaudyufz 
miefźkali, a zabobonne obrząd- | Cefarz. Swet: w życiu iego R. 
ki fwoie w dębowych wieńcach | XXV. Zdaie fię zatym, że to 
odprawowali.  Miefzkali zaś|obmierzłe popoftwo wrociło fię 
mianowicie, gdzie teraz wieś i|za Nerona, który fię płocho= 
mieyfce Rzveres przy rzece Ve-| ścią zabobonną bawił, albo pod 
gra. Był także narod nazwa-|czas domowych zawieruchoWe 
ny tym imieniem, gdzie teraz | Obacz R. D» K. XIV, R, 30 


| 
R.C.P.70 
Z.R.823. 


I 
R.C.P.7o 
Z,R,823. 
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„ licy.ocalało pańftwo: teraz fatalnym poża: 
„ rem gniew fwoy Rzymianom niebo obwie- 
„ ściwfzy, Zaałpińfkim narodom panowanie 
»„ całego Świata przepowiada. „  Gruchnęło 
nadto, że wyfłani z Gallii od Othona przeci- 
wko Witelliufzowi celnieyfi obywatele, przed 
roziazdęm dali fobie ręce, że ieśli lnd Rzym- 
fki nieprzerwane domowych woien ogniwo i 
wnętrzne rozruchy złamią, oni też o przy- 
wroceniu wolności pomyślą. 

LV. Przed zabiciem Hordeoniufza Flake 
ka (11) nie nie wypadło, zkądby można było 
o fpilku dociec. luecz po iego śmierci, poczęe 
ji fiẹ z fobą porozumiewać przez pofłow Cye 
wilis, i Klaffyk rotmiftrz fzwadronu Trewir- 
fkiego. -Przodkował przed innemi Klaffyk 
urodzeniem i bogaćtwami, prowadząc rod od 
królow, wielkiemi w pokoiu i na woynie dzie» 
łami zafzczycony, chełpiąc fię ztego, iż z 
przodkow fwoich był raczey nieprzyiacielem, 
niżeli fprzymierzeńcem ludu Rzymfkiego. 
Przyłączyli fię do nich Julius Tutor Lingoń- 
czyk (12),'i Julius Sabin z Trewiru. Tutor 
miał poleconą fobie od Witelliufza ftraż Renu; 
Sabin, procz wrodzoney lekkości, dał fię u- 
wieść fałfzywemu o zacności urodzenia fwe- 
go mniemaniu, iakoby Julius Cezar woiuiąc ` 
w Gallii, rozkochawfzy fię w babce iego, brze- 
śnienia ią cudzołoftwem nabawił. Ci wfzyfcy 
pokątnemi mowami wymacawfzy umyfły dru- 


DN remena ZEREM ZZO A EDTA OZ ZE CZA DOO O ZZO 
B 1) O którym wyźey w i | (12) Z Lingonu, de Laugrose 
3 
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gich, a których tylko zdolnemi być mniema- === 
li, fpolnością rad ufidliwfzy, zefzli fię w Kol- ŻE, 
nie (13) do domu prywatnego, ponieważ fię 

miafto publicznie takowemi przedfięwzięcia- 

mi brzydziło. Znaydowali fię tam iednak nie- 
którzy z Tungrow i Ubiow (14), lubo nay- 
więkfza potęga była przy Trewirach i Linge- 

nach. Nie wiele czafu zaięła rada: wołali 
wfzyfcy na wyścigi „ żefię lud Rzymfki do- 
mowemi niezgodami rozhukał: zniefione 

pułki, fpuftofzone Włochy, fama ftolica w 
oblężeniu, wfzyftkie woyfka wnętrznym 
zaprzątnione orężem : ieśli fię Alpy ube« 

„ fpieczą ftrażami, uftanowiwfzy wolność, 

„ pomyślą Gallowie,iaki potędze fwoiey kres 

» zamierzyć maią y. 

LVI. To każdy mowił i chwalił: nara- 
dzano fię o refzćie woyfk Witelliufza: wielu 
radziło „ aby ie wyciąć, iako lud buntowny+ 
„ nie wierny, a krwiąshetmanow włafnych 
„, fplufkany „. -Przemogła iednak przyczy- 
na ich ocalenia, aby z rozpaczy otrzymania 
łafki do gwałtu fię nie rzucili „ że lepiey ieft 
„„ przychęcić do fpolney roboty ; że kiedy fię 
„ tylko wytraci ftarfzyzna, refzta żołdaćtwa, 
„ czuiąc fię do zbrodni, w nadzieię darowa* 
„ nia winy, lacno przyftąpi „„., Taki był 
kfztałt pierwfzey obrady: wyfłano zaraz do 
Gallii podżegaczow woyny. Buntownicy, ae 
żeby nieoftrożnego Wokulę (15) fnadniey za- 

Aaa ij 


2 
» 
» 
23 


A A Z O 
(13) Colonia Agrippina Coln: | (rs) O którym wyżey w R« 
(14) Ubiowie, gdzie terazKol-| 25. 

no. Tungrowie, Tongres. | 
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tłumili , ukrywali pozorem fkromności przed- 
AJ 
ftrzegali, nie miał atoli fit zdolnych do pokro. 
mienia, dla nielicznych woyfk, i to niewier- 
ńych. Widząc fię być zatym miedzy niepe- 
wną fwoich-wiernością, a ukrytą nieprzyia- 
cioł zdradą, wyiechał, do Kolna, poftanowi- 
wfzy, co w takowym razie naypożyteczniey- 
fzym być fądził, .wzaiemną dyflymulacyą, i 
temiż famemi, których nań używano, fortela= 
mi nieprzyiaciela pfować.  Uciekłtam, prze- 
kupiwfzy ftraże Klaudyufz Labeon, o którym 
wyżey mowiłem (16), że go poimano, i od- 
dalonego od rady narodowey, do Fryzow za- 
flano. Ten obiecywał, s, że ieśli mu doda- 
„, dządudzi, poydzie do Batawow, i więkfzą 
„ część narodu-do Rzymian odciągnie,,. Da- 
no mu nieco iazdy z piechotą, z którą nie 
śmieiąc nic poczynać z Batawami, niektórych 
INerwiow (17) i Betazyow do broni rufzył, a 
bardziey iako zboyca, niżeli żołnierz, po kraiu 
Kaninefatow i Marfakow biegał. Uwiedziony 
zdradą Gallow Wokula wyciągnął w pole. 
LVII jefzcze fię niedaleko od Vetere (18) 
naydował; kiedy Klaffyk i Tutor, wyiecha- 
wizy. przodem, pod pozorem wzwiadow, Z 
wodzami Niemieckiemi umowę potwierdzili, 
i natychniiaft oddzieliwfzy fię od pułkow, o- 
boz fwoy włafny wałem otoczyli. Oświad- 
czał fię Wokula: „ że potęgaRzymfka nie tak 


(16) w P. 18. |pócney Hollandyi, gdzie terąz 
G7) Nervii le Hainau. Be-| Harlem, Alkmar. 
tafi Brabancya. JMar/aei w pul-i (18) Teraz Santen. 


s 1IĘ wnętrznemi olis 
Trewirowie z Ling 
„„ Trewit ie z Li 
„, przy nich wierne f Icye; ZW e 
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„s mierza cz 


Auguftowi umy 
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5 „a zmniey! i 

„ wzburzyły:duchy: init kka ni iewo/a : 
» jaciołami zrobił odarcie Zim: - 


„ chylnemiuczyni,,. To powiedziawizy źwa- 
wo, gdy Kłaffyka z Tutorem w zdra 


4 7 4x7 lot e p 
ciętych widział, colna 
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cych a fi bie fetn ikow iżo 


> tak że 


ritr 
KIEW 


chociaż wielu radziło mu ucieczkę, 
biorąc przedfię odwagę, zgromadziwizy koło, 


w ten fpofob mowił. 

VIH. „ Nigdym do was nie mowił, ani 
„ trofkliwfzy o. was, ani za fobą befpieczniey: 
„fzyc Albowiem chętnie o zgotowaney mi 
» zgubie fłyfzę, a Śmierci, po ty lu poniefio- 
„ nych od nieprzyiacioł (zw aukach, iako do- 


F (20) Bo ich umieli w ciafr nych 
O 0 Wind lexie ij Kiebać h trzymać, 
/1,R. 66idalfze.| (21) Teraz Nuis. 


I 
II 
c 


pk liach” 
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(22) O którym wyżey w R. | 
36. 


konania niefzczęśliwości oczekiwam. Was 
tylko żałuię, za was fię wftydzę, któ. 
rym nieprzyiaciel ani oręża, ani pola go- 
tuie: tak fię albowiem rozprawić na placu 
oboiey ftronie uczciwie należy: wafzemi 
rękoma Klaflyk z ludem Rzymfkim woynę 
toczyć, a panowanie do Gallii przenieść za: 
ufał, Także to iuż, ieśli was cnota ifor- 
tuna opuściła, ftarożytne przykłady z pa» 
mięciwam ufzły , wiele razy Rzymikie puł- 
ki, ginąć raczey, niżeli kroku z placu co- 
fnąć wolały? Częfto fprzymierzeńcy wafi, 


miaft fwoich wycięcia, a z żonami i z dzie» 


ćmi pożogi znofili: a tych niefzczęśliwości 
powodem, fama im cnota i fława była. 
Znofzą z niewymownym męftwem głod i 
oblężenie, obegnane w Vetera pułki, ani 
fię poftrachem i obietnicami przełomać da- 
ig. My, procz broni i mężow, a wybor- 
nych obozu obron, żywność i fpofob iey 
doftania rowną mamy. Pieniędzy, na po- 
darunek (22) nawet Świeżo wyftarczyło: 
który bądź wam od Witelliufza, bądź od 
Wefpazyana dany być tłomaczycie, z Impe- 
ratora zaifte Rzymfkiego fzafunku go ma- 
cie. Tylu woien pogromcy u Gelduby (23) 
iu Wetera, po zniefionym tylekroć nies 
przyiacielu, ieśli fię pola lękacie, niego- 
dna to rzecz wprawdzie: lecz przy was 
mury i fzańce, przy was moc zwlekania 


Z W OZ 


jid 


(23) Obacz wyżey R. 26, 52 
allze. 
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„ czafu, poki z pobliżfzych prowincyi pofił. === 
„ ki i woyfka nie nadciągną. Nie miły wam 
„ jeftem: f4 drudzy legaci i trybunowie: niech 
„ w refzcie fetnik lub Żołnierz przywodzi; 
„ aby to cudo na Świat cały nie wyfzło, że 
„, was Klaffyk z Tutorem wzięli za narzędzie, 
„ aby Włochy podbili. Pewnie za przywo*» 
„» dem Niemcow i Gallow pod mury ftołe= 
» czne, broń na oyczyznę podnieść zechce- 
„ cieć Wzdryga fię umyfi na fam takiey fzka- 
„ rady wizerunek.  Wafzeż to u iednego 
„ Trewerczyka ftaną fzylwachy* wam ieden 
» Bataw dawać ma hafło do potyczki? wy 
„ Niemieckie roty zaftąpicieć Co za koniec 
„ na oftatek tey zbrodni? gdy wam Rzym- 
„ fkie pułki ftaną w kroku, zbiegowie od zbie» 
„ gow,zdraycy od zdraycow, obu wiarołomni, 
„ a bogom obimierzli, tułać fię miedzy. obie» 
„ ma'będziecieć Ciebie naylepfzy i naywyż- 
„ {zy z bogow, któremuśmy przez ośmiet i 
» dwadzieścia lat tryumfalne fkładali ofiary 3 
„, ciebie Kwirynie, oycze Rzymfkiego miafta, 
„, pokornie błagam, Że ieśli to nie z wolą wa- 
» {z3, aby pod moią wodzą oboz ten nie 
„ tknięty i niefkażony zoftał,nie daycie przy- 
» naymniey, aby go Tutor z Klaflykiem mieli 
„ zbańbić. Zdarzcie żołnierzom Rzymfkim 
„, myśl czyftą, albo wcześną i bez winy od- 
mianę ,,. 

LIX. Rożnym umyfłem ta mowa przyię- 
ta, miedzy wftydem, boiaźnią, i. nadzieią. 
Odfzedł Wokula myśląc o śmierci: odwiedli 
go fłużalcy z wyzwoleńcami od uprzedzenia 
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dobrowolnym zgonem nayplugawfzego zey- 
ścia (24). Albowiem Klaffyk, wyfławfzy E~ 
miliufza Longina, zbiega pierwfzego patku, 
zgubę mu pofpiefzył.  Herenhiufza i Numi- 
zego legatow , zdało fię dofyć w kaydany: o- 
kuć. Potym Klaflyk; otoczony Rzymfkiego 


pańftwa znakami (25), wfzedł da obozu. A, 
lubo na wfzelką zbrodnię otwardniały, ledwo 
mogł ufta otworzyć na przeczytanie roty 
przyfiężney. Zaprzyfięgli przytomni » na 
„ pańftwo Gallow ,,. Morderca Wokuli na 


do oblężonych (26.),-z obietnicą darowania 
winy, ieśliby fię upainiętali, inaczey żadney 
ięcie i oftatnia zguba upor- 


¿t 


7 


Przywodzili poliańcy włalny 


Tym czaf 


ność, z.inąd niedoft: 


1ych ztąd wier- 


miedzy zbrodnią, 


h 
a iawa 


zabił zdrayca ij»: abartnicy. 

(26) Do putkow, które głod 
>n0'. przed nim fa- ji oblężenie w Wetera, Santen 
ery pękami rozg | znofiły. 


Ktoro 
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a fławą rozrywały: a wtym ważeniu fię, nie- ==== 
ftawało iuż zwyczayney i niezwyczayney ftra- PLA 
wy, po fpafieniu bydła, koni, oraz innych 
zwierząt, które acz w mierziączce i obrzy: 
dzeniu, mus na pokarm obraca. Przyfzło do 
tego, że gryząc gałązki, krzewiny, i porofłe 
miedzy fkałami zioła, cierpliwości w oftate« 
czney nędzy dawali przykłąd, poki dzieł 
chwalebnych plugawym nie zhańbili końcem, 
pofławfzy do Cywila z proźbą o życie. Nie 
przyięto inaczey pofelftwa, aż na pańftwo 
Gallow przyfięgli.  Cywilis warowawfzy fo« 
bie zdobycz, przyftawił ftraż do obozu, któ. 
raby pieniądze, fprzęty i czeladź woyfkową 
zabrawfzy, obnażonych ze wfzyftkiego (27), 
dokądby chcieli, zaprowadziła. -Ledwo co 
uśli o pięć tyfięcy krokow, alić Niemcy, 0» 
fkoczywfzy zewfząd, napadli na gmin nieo- 
ftrożny. . Co naywalecznieyfzy poległ na pla- 
cu: wielu w ucieczce pobito: refzta ufzła do 
obozu: żŻalił fię na to Cywilis, gromiąc Niem- 
cow, ,, iakoby po zdradziecku wiarę złama« 
» li,,. Jeśli zaś to zmyślił, czyli zaiadłych 
pohamować nie mogł, rzecz niepewna. Po 
złupieniu obozu, rzucono nań ogień: gdzie 
wfzyftkich pozoftałych od potyczki płomień 
ftrawił. 

LXI. Cywilis, który, podniofłfzy broń 
na Rzymiany, barbarzyńfkim ślubem, włos 
buyny a rydzowaty na brodzie i głowie fobie 
zapuścił (28), po zniefieniu pułkow, kazał fię 

Tom UI. Bbb 
(27) Z pieniędzy, oręza, tło-| (28) Tego zwyczaju zażywa” 
mokow, lü, wizyftkich prawie narodey 
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=== oftrzyc. Słychać też było, że niektórych wię- 


źniow dał maluczkiemu fynowi, aby ie przez 
dziecinną igrafzkę złuku przefzywał. W, re- 
fzcie, ani fam na pańftwo Gallow poprzyfiągł, 
ani którego ze fwych Batawow do przyfięgi 
zniewolił, ufaiąc Niemieckim filom; a wię: 
kfzości potęgi i Rawy fwoiey, gdyby kiedy 
przyfzło z Gallami o pańftwo walczyć. Przy- 
fłano Weledzie (29), miedzy podarunkami, 
Mummiufza Luperka legata pułkowego. Ta 
dziewoia, rodem z kraiu Brukterow, obfzer= 
nie panowała, ftarożytnym Niemcow obycza- 
iem, u których częftokroć niewiafty za pro- 
rokinie, a za przemocą zabobonow i za bo- 
ginie uchodzą.  Doyrzała na ow czas iey po- 
waga; albowiem fzczęśliwe Niemcom powo- 
dzenie, a wycięcie Rzymfkich pułkow prze» 
owiedziała. Lecz Luperka w drodze zabi- 
to: kilku fetnikow i trybunow, z Gallii rodem, 
zachowano na zakład związku. Obozy piefze 
«i iezdne rozrzucono ifpalono: te tylko zofta- 


ZE OM 


rycerfcy ludzie. Swetoniufz pi- 
fze w życiu Julinfza Cezara R. 
67. Milites diligebat ufque adeo, 
ut, auditá clade Tituvtand, bar- 
bam capillumgue : fammiferit 
nec ante dempferit, gam vindi- 
caffet. Dawali i w nafzym na- 
rodzie częfto przykłady takie 
żałoby ludzie niektórzy. Wi- 
dzieliśmy fami kilku brodaczow 
| zraża Króla Stanifława 

efzczyńfkiego, którzy po iego 
odiechaniu do Francyi golić pres 


dy niechcieli, uczyniwfzy ślub 
nie mienia fprawy z balwierza- 
mi, ażby na tron powrocił. O 
rudawym albo rydzowatym wło 
fie Niemcow, rutilus crinis bga 
dzie fię mowiło w kfiędze Ta- 
cyta de Moribus Germanorum W 
R. dV. $ 

(29) O Weledzie, i innych 
natchnionych kobietach | oba- 
czyfz w K. de Moribns Germanos 
rum R. B. 
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wiwfzy, które były w Moguncyi i Windonifiie 
(30) założone (31). 

LXII. Trzynaftemu pułkowi (32) zza» 
branemi pofiłkami kazano wyciągnąć z Nowe- 
fium do Trewiru, wyznaczywizy dzień, kie- 
dy fię zobozu miał wyrufzyć. Cały ten zwło- 
ki przeciąg fpędzony na rozmaitych trofkli- 
wościach. Gnuśnikow, z przykładu pobitych 
u Petera ftrach ogarnął: walecznieyfi, czu- 
iąc wftyd i hańbę, pytali fię „, co to za dro- 
„ ga? kto ich wodzem? i czyli zupełnie iuż 
„ wfzyftko w ręku tych zoftawiono, których 
„ życia i śmierci panami obrali „e  Drudzy, 
bez żadnego na obelgę względu, przepafywali 


R.C.P.7Q 
Z.R.823. 


fię trzofami pieniędzy, i co naydrożfzego ze” 


zdobyczy mieli. Inni wdziewali zbroie, brali 
niiecze, iakby im do potrzeby ftawać przycho- 
dziło. Temi myślami gdy fię na rożne ftro- 
ny ważą, przyfzedł czas odeyścia, fmutniey= 
fzy had famo oczekiwanie, kiedy zamknioną 
w fzańcach, i nie tak okazałą zelżywość, pole 
i dzień na widok wyftawiły.  Pofzarpane Ce- 
zarow obrazy, nie chędogie znaki, roztoczo= 
ne tu i owdzie Świetne (Gallow chorągwie, 
nieme żołnierzow fzeregi, do żałobnego kon- 
duktu podobnieyfze. Wodz Klaudyufz Sana 
tus wybiciem oka okropny, a na fercu flab- 
fzg. Pomnożyła fię fromota, kiedy drugi 
pułk, opuściwizy oboz w Bonnie, z niemi 
Bbb ij 


a ZE A NN ee: 
(30) Moguntiacum la Maien-| (31) Które iefzcze Rzymia= 

ce; Moguncya, ftolica Elektora- |nie-trzymali, iako obaczemy nie 

tu duchownego. Findoni/]a te- |żey w R. 70: 

raz Windifch w Szwaycarach,| (32) O którym wyżey w R. 

w kantonie Berneńfkim, 7% 


R.C.P.7o 
Z.R.823. 
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fię zmiefzał. -A po rozgłofzeniu zabrania pul- 
kow, wfzyfcy, którym mało przedtym imie 
Rzymikie pogromem było, fypiąc fię groma- 
dnie ze wfi okolicznych, ciefzyli fię bez miary 
z niezwyczaynego widowifka. Nie zcierpiał 
daley wefela natrząfaiącey fię chałaftry fzwa- 
dron Piceńlki (33), a wzgardziwfzy obietnica- 
mi i groźbami wodza, pofzedł do Moguncyi. 
Napadfzy w drodze trafinkiem zaboycę Wo- 
kuli, i grotami go ofypawfzy, dał początek 
oczyfzczenia fię na potym z popełnioney wi- 
ny. Pułki, nie odmieniaiąc drogi, pod mura- 
mi Trewiru ftanęły. 

LXIII ' Cywilis z Klaffykiem nadęci po- 
myślnością, namyślali fię, ieśli ofadę Koloń- 
fką na łap woyfkom fwoim podać mieli. Pod- 
Żegała myśl krwawa, a chciwość łupieży do 
wycięcia miafta: hamował interes woienny, 
i potrzebna nader w początkach panowania 
łafkawości fława. W ftrzymywała nadto Cy- 
wila pamięć dobrodzieyftwa, że w pierwiaft- 
kach tey burzy, zchwytanego mu fyna Ko- 
lończykowie zuczciwością przechowali. Lecz 
dla bogaćtw i wzroftu, patrzały Zareńfkie na- 
rody na to miafto Zd WIRY okiem , ani inny 
być koniec woyny rozumiały,iako gdy powfze- 
chnym wfzyftkich Niemcow fiedlilkiem zofta- 
nie, albo wywrocone zgruntu, upadkiem fivo- 
im Ubiow przywali. 

LXIV. Zatym Tenchterowie (34), na- 
-_ (ga) Picontini teraz część zie- [ño w R.D. Tomie T. i będzie ię 


mi Laboris. mowić w K. de Moribus Germaa 
(34) Októrychimowiono czę-| norum R. 32; 
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rod oddzielony Renem, wyprawiwfzy pofel. 
ftwo, rofkazy fwoie Kolońfkiey radzie oświad- 
czyć kazali, które nayżwawfizy z pofłow w 
ten fpofob przełożył. „ Dzięki czyniemy fpol- 
» Dym bogom, a mianowicie naywiękfzemu 
„ Zz nich Marfowi (35), za powrot wafż do 
„ powfzechności i imienia Niemców (36); 
» a wam winfzuiemy , Że kiedyż tedyż wolni 
„, miedzy wolnemi będziecie. Do tego cza- 
„ fu rzeki i ziemię, owfzem nieiako famo 
» Niebo zamknęli Rzymianie, aby rozmowom 
„ 1 ziazdom nafzym przefzkadzali: -a co obel- 
',„, żywfza dla mężow do broni zrodzonych , 
(a abyśmy bezorężni i prawie nadzy, pod 
„ ftrażą i okupem fchodzili fię (37). Wfzak- 
„ Że, ażeby przyjażń i związek wzaiemny 
„ miedzy nami trwał na wieki, profiemy was, 
» abyście mury tey ofady, znamie niewoli, 
„ obalili. Same dzikie zwierzęta w zamknie= 
„ niu zapominają na cnotę. Wytraćcie wfzy- 
„ ftkich Rzymianow, w kraiu wafzym mie- 
„ fzkaiących. Nie łatwo fię wolność z pa 
„ Dami fkoiarzy. Obroćcie dobra pobitych 
„ Da fkarb publiczny, aby żaden nie zataił, 
„ afprawy fwoiey odłączyć nie mogł. Nie- 
„ chay fię godzi i nam z wami oba brzegi po- 
a Z a a 

(35) Za świadeltwem Tacy- | i nazwifka Agryppiny. Colonia 
ta in Moribus Germarorum w R. | Agrippina. } 
g. Niemcy naywiękfzą cześć od| (37) Tak były zamknięte i 
dawali Merkuryufzowi. Ale te-|ftrzeżone przechody, że mie- 
raz pod czas woien Mars u nich | fzkaiący za Renem Niemey, iść 
pierwfzeńftwo otrzymał. za rzekę nie mogli zbronią i bez 


(36) Którego fię nieiako wy- | okupu. 
przyfięgli, dla ofady Rzymfkiey, 
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=m . fiadać, obyczaiem przodkow. Jako dzień 

984 „, i światło wfzyftkim Judziom, tak wfzyftkie 

„ ziemie mężnym ludziom natura otworzyła, 

„„ Bierzciefię do oyczyftych zwyczaiow i kro. 

„, iu: odrzućcie rofkofzy (38), któremi Rzy- 

„ nianie dzielniey poddanych, niż bronią wo- 

| » iuią. Zoftawizy narodem czyftym, poczci- 

| „ wymi fwobodnym, albo w rowności z dru- 
» giemi,' albo innym panować będziecie. 

LXV. Kolończykowie, wziąwfzy czas 

do namyflu, kiedy ani przyiąć kondycyi, bo» 

| iaźń przyfzłości, ani iey odrzucić ftan obecny 

| ńiepozwalał, taką dali odpowiedź.  ,, Skoro 

fię nam pierwfza odzyfkania wolności poda- 

ła fpofobność (39), chwyciliśmy fię oney 

fkwapliwiey bardziey,niżeli oftrożniey, a: 

byśmy fię z wami, i z drugiemi Niemcy, kre- 

wnemi nafzemi żłączyli. Mury miafta, kie- 

dy fię do nas zewfząd woyfka Rzymikie ścią. 


` 


3 

| Ł) 
LI > 
| | 2» 
2) 


> 


» 
» gaią,: befpieczniey -ieft zmocnić, niżeli ie 
„ pfować. Jeśli fię ficy przychodnie ze 


Włoch lub z prowincyi w ziemi nafzey 
znaydowali, tych albo woyna wytraciła, 
albo do fwoich dziedzin uśli. IDawnieyfi, 
obrawfzy fobie u nas fiedlifko (40), a mał. 
żeńftwami fię fpokrewniwf(zy,i fpłodziw(zy 
potomftwo, fpolną z nami oyczyznę maią. 
Nie mamy was'za tak niefprawiedliwych, 


3% 


(38) Których Rzymia 
żywali za inftrument pańew j Tacyta R-X 
H nia, ofiabiwfzy umyfiy podda-| (39.) W tym zamiefzaniu. 
| nych płochością, rozrywkami,| (40). Kiedy fię zakładała oe 
widowifkami: da fię to widzieć {fada 


z — m 
u- | w życiu 3 napifanym od 
XI. 
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7 

532 

59) ARE" 

;, nowe prawa długolethośćw zwy< 


„, obroci. Cywiła'z Weleda fędziam 
» będziem, u których umowa ftanie „„,. Tak 
ugłafkawizy Tenchterow , wyprawieni pofo- 
wieiz podarkami do Cywila i Weledy, 

ftko podług woli Kolończykow fprawil 
dano iednak pofłom widzieć Weledy; dia wię= 
kfzego pofzanowania: fiedziała na wyfokiey 
wieży, a wybrany z powinowatych, pytania 
i odpowiedzi, iako pośrzednik boftwa odno- 


fit: 


Je 


XVI -Zmocniony fpołecznością Koloń: 
czykow Cywilis, poftanowił pobliżfze miafta 
opanować, a na uporczywe oręża dobyć. 
Podbił Sunikow (41); wybraną młodź zmia- 
fta miedzy five roty podzielił. Zeoftawił mu fię 
w dalfzych przedfięwzięciach Klaudyufz La: 
beon, z zebranym na prętce Betazow, Tun- 
grow, i Nerwiow (42) ludem, wfparty miey- 
fcem famym, ponieważ moft na rzece Moza 
(43) pierwey opanował. Trwała w ciaśni- 
nach wątpliwa pafyczka, poki Niemcy, prze- 
bywfzy wpław rzekę, tyłu Labeonowi nie 
wzięli. Do tego Cywilis, bądź z odwagi, 
bądź zumowy, wpadłfzy miedzy fzeregi Tun- 


RO a A NN 

(ą1) Teraz Zimbourg; gdzie] (42) Tungrowie Jungres Be- 
dotąd iefzcze widzieć pamiątkę tafowie, Brabaucya Nerwiowie 
Sunikow we wfi nazwaney Sin- | /e Ffainat. 
mich, obacz Buchera św Belg- (43) Teraz Maefiricht, 


Rom, 
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e grow; wołał wielkim głofem „ nie dla tego. 
ZR » śmy woynę podnieśli, aby Trewirowie z 


» Batawami narodom panowali. « Dalecy ie- 
„ fteśmy od tey dumy: łączcie fię z nami: 
„ przechodzę do was, czy mię wodzem, czy- 
„ li żołnierzem mieć wolicie (44) „.  Poru- 
fzał fię gmin temi flowy, i chował do pochew 
miecze, gdy Kampanus z Juwenalem, nay- 
przednieyfi z Tungrow, cały mu narod pod» 
dali. Labeon, nim go olkoczono, uciekł (45). 
Cywilis wziąwfzy na lowo. Betązow i Ner- 
wiow, przy ączy” do fwego woyflka:- a prze» 
ftrachem miaft, lub dobrowolnym onych pod- 
daniem fię w niezmierną potęgę urofł. 

LXVII. Tym czafem Julius Sabin (46), 
znieważywfzy zawarte z Rzymianami przy: 
mierze (47), kazał fię ogłofić Cczarem, a zli- 
czną i nieporządną rodakow kupą pofzedł do 
Sekwanow (48), fąfiedzkiego, a nam przy» 
chylnego narodu. ` Nie pierzchnęliSekwano- 
wie z placu: pofłużyła fortuna lepfzym: zbi- 
to Lingonow. Sabin, iako fkwapliwie bitwę 
ztoczył, tak trwożliwie pola nie doftał. Y 
ażeby puścił pogłofkę o fwoiey zgubie, wieś, 
do którey uciekł, fpalił, gdzie o nim, iż do- 

bro» 

T o. R ECA RZEP EE KA AEA N 

(44) Tak mowił i Katylina;| (46) Mowiono o nim wyżey 
iako świadczy Sałluftynfz w R.| wR. 55. 
XII. Vel imperatore, vel milite| (47) Tablice miedziane, na 
me ntemini. których było napifane przymie- 

(45) Na bezdroża Belgickie, |rze z Rzymianami, i przyjęcie 
iako fię powie niżey w R. 70.|Lingonow w braterftwo Rzym: 
Te bezdroża zdaią fię być bagna | fkie, iako fię mowiło w Hift. K. 
owe we Flandryi, niedaleko |I, R. 78. 


Bruges, iako świadczy Bucher] (48) Teraz wyżfza Alfacya i 
in Belg, Romanos Franche Comté, 
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browolną śmiercią zginął, rozumiano. Jakie- rich 
mi zaś fztakami, ukryte życie przez lat dzie- zip, 
więć przepędził, oraz q ftatku przyiacioł iego, 

i żony Eponii fzlachetney cnocie, na fwoim 
mieyfcu powiem (49). Zaftanowiony woien» 

ny zapęd zwycięftwem Sekwanow. Poczęły 
zwolna inne narody (go) poftępkow fwych 
żałować, przywodząc na pamięć obowiązki i 
przymierza, za powodem Remow (51), ktos 
rzy po Gallii obwieścili, aby złożyć przez po- 
flow radę powfzechną ',, ieśli ię pokoy, czyli 
woyna podobać będzie ,,. 

LXVIII. Atoli te wieści, z trwogą w fto- 
licy rozfiane, trapiły Mucyana, ażeby, choć 
dzielni wodzowie, (iuż ałbowiem Galla Anniue 
fza , i Petyliufza Ceryala wybrał, ) ogromo= 
wi tey woyny podołać mogli. - Trudno bye 
ło zoftawić miafto bez rządzcy. Lękał fię 
przy tym wyuzdanych Domicyana lubieżno= 
ści, procz podeyrzenia, które, iakom wyżey 
mowił, miał na Antoniego Pryma, i Arryu- 
fza Wara.  Warus maiąc rząd pretoryanow , 
miał w ręku moc i oręż. Tego Mucyan ze- 
gnawfzy zurzędu, aby w nim żałość ukoił, 
dozor mu żywności oddał: ażeby zaś umyfł 
Domicyana Warowi przychylny, ugłafkał, 
Klemenfa Arretyna, złączonego przez pokre= 
wieńftwo z domem Wefpazyana, a miłego 
Domicyanowi, nad pretoryanami przełożył, 


Tom III. Ccc 
(49) Zginęła ta część Hifto.]IV, 3. 
ryi Tacyta. (51) Teraz Dyecezya de Reims 


(50) Mianowicie Lingonowie, | we Francyi. 
iako świadczy Frontyn,Strażag: 


R.C.P.7o 


Z,R,823. 


402 TACYTA HISTORYI 


fhuiąc przyczynę, ,, że ocieć jego, pod Kali- 
„„ gulą, chwalebne ten urząd fprawował: że 
„, to imie żołnierzóm lubez i że lubo był na 
s$ ftopniu fenatorfkim, obu urzędoin wyro- 
„, wnać zdoła „. Wyznaczono na tę wypfa= 
wę co naycelnieyfzych z miafta: drudzy fię 
fami nabiiali: gotował fię też Mucyan z Domi- 
cyanem ,- lecz z-rożną chęcią: ten nadzieią i 
laty porywczy, ow powolny izwłokliwy, a 
to dla pofkromienia gorących zapędow, aby 
buynością wieku, a pofzeptami zaufznikow, 
opanowawfzy rząd woyfka, woynie i pokoio- 
wi nie zafzkodził. Dwa zwycięzkić pułki, 
fzofty i ofmy, z Witellianow dwudziefty pier- 
wfzy, z nowozaciężnyeh drugi, częścią przez 
Penciókie i Kottyc kie Alpy (52) ), częścią 
przez gorę Grajus przeprowadzono., Źcią- 
gnióno z Hifzpanii pułk fzefnafty, a ezterna- 
fty z Brytannii. Bądź na odgłos ciągnącego 
woyfka, bądź z dobrey woli, fkłonione do fpo- 
koynieyfzych myśli Gallow narody zebrały 
fię do Remow.  Oczekiwali ich tam polłowie 
Trewirow, miedzy któremi znaydował fię 
nayżarliwfzy woyny podżegacz Tullius Wa- 
lentyn. Ten burzliwy warchoł, a płochym 
i niepowściągliwym tezy kiet gminowi luby, 
cokolwiek fię tylko wielkim kròleftwem za- 
rzucać zwykło , rozmaite obelgi i nienawiść; 

w przygotowaney mowie, na lud Rzymiki 
wylał. 


Smee A CC NAZZA eE ZĄ 
(52) Penninfkie Alpy, teraz |gon iSuze. Gora Gzajus, teraz 

grand Saint Bernard; Kottyi- | le petit Saint Bernard, 

ckie Cożtiane 4(pes około Brian- 
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LXIX. Lecz Julius Aufpex, ieden z nay- 
celnieyfzych Remianow, ESS potęgę 
Rzymíką i po tki pokoiu, oraz wifzącę nad 
głową w 'oyi fko, „, że fię a od lada gnu- 
śnika podnieść może, a ze fzkodą i niebe- 
3 fpieczeńitwem od naymężnieyf {zych prowa: 
„, dzi, doyrzalfzych w lata i w rozum, ufza- 
nowaniem i wiarą, młodlzych groźbą 1 nie: 
fzczęściem w powinności utrzymał. Jakoż 
pochwaliwfzy odw age Walentego, pośli wfzy= 
fcy za radą Auf] pexa. _ Rzecz pewna, że Tre- 
wirom z Lingonami to zafzkodziło w Gallii, 
iż w deny wznieconey przez Windexa w oy- 
ny, pośl i zaftroną Werginiufza (53). Wielu 
odftrafzyła emulacya w prowincyac Rd gdzie 
woyny fiedlifkoć przy kim naywyżfza wła- 


2) 

„ dza% co za ftolica pańft twa, ie śliby fie rze- 
f; 

39) 


czy powiodły% Je! zcze nie w ygrali, a iuż 
fię wadziliz iedni bogactw i potęgę, drudzy 
ftarożytność urodzenia Avarii ie wynofząc. 
Napifano lifty do Trewirow imieniem Gallii, 
aby zaniechali broni, dla niepochybney za u- 
por zemfty, a łacnego ukorzonym winy. daro- 
wania. Sprzeciwi 1fię tenże Walenty i zatkał 
fwoim (54) ufzy, więkfzy mowca, niżeli ry- 
cerz. 

LXX. Atak, aniLingoni, ani Trewiro- 
wie, ani drugie burzliwe narody, przedfiębra- 
ły zdolnych śrzodkow do ubefpieczania fię w 
tak cięfzkim zawodzie. Nie zgadzali fię na- 
wet fami wodzowie. Cywilis obieg: ł bezdro= 

Cce ij 


SEZ W 3 
(53) Obacz R. D. K.XVI,R.| (54) Trewirczykom. 
78. 


pre mm] 
R.C.P.70 
Z.R.823. 
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ża Belgickie (55) chcąc poimać, lub wygnać 
Labeona.  Klaffyk tyraiąc czas marnie na 
gnuśney nieczynności, ciefzył fię, iakoby z do- 
itąpionego iuż panowania. Omiefzkał i Tu- 
tor wcześnie żołnierzem ofadzić -Alpow , z 
brzegami wyżfzych Niemiec, gdy tym czafem 
dwudziefty pierwfzy pułk przez Windonifię 
(56), a.Sextylius Felix z pofiłkowemi rotami 
przez Recyą (57) wtargnął. Przyłączył fię 
fzwwadron ŚSynzularow (58); ftronniczy niegdyś 
Witelliu(za, potym Wetfpazyanowi przychyl- 
ny. “Prowadził go JuliusBrygantyk, fieftrze- 
niec Cywila; a iako pofpolicie, nayżwawfze 
miedzy pokrewieńftwem fą nienawiści, 'ob- 
mierzły nader wuiowi, i wzaiem mu nieprzy- 
iaźny. Tutor hufce Trewirfkie, świeżym Wan- 
gionow (59), Cerakatow, i Trybokow za- 
ciągiem pomnożone, wzmocnił nadto ftarym 
żołnierzem iezdnym i piefzym; złudziwfzy 
obietnicami, albo przymufiwfzy groźbami puł= 
kowych, którzy naprzod wyfłaną przodem 
od Felixa rotę wycięli, potym za zbliżeniem 
fię woyfk i wodzow Rzymfkich, uczciwą ucie» 
czką do fwoich fie wrocili, pociągnąwfzy za 
foba Trybokow , Cerakatow, i Wangionow. 


(55) Jako mowiono w R. 66. |cerżano Fabretti inferip. Dom. 
(55) Obacz wyżey R. 61. teap: 5. pag. 354» który mowi: 
(57) Teraz Gryzonowie. Militia, tum munere cufiodiw , 
(58) Ofobliwy był rodzay | zu prætenturæ vicina. 
tych żołnierzow,nazwanych Sż»| (59) Wangiones teraz-Dyece- 
gułarii: ftawali oni na boku le-| zya Wormacka Vorm. Triboct 
wym wodza pod czas potyczki, | Dyecezya Strasburfka, (araca* 
a pretoryanie na prawym, ia- |/es Dyecezya, ile fię zdaie, Mo: 
Ko świadczy Hyginus.  Obacz| guńfka. 
Filipa Bonanni in ma/ao Kir- 
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rewirów, omii 


zdradzon y 


wirowi 
rozb kfig- 
żąt, rwfi do pokołu Dic- 


rg, pouciekal 
mi przymierza 
fium i Bonny, i: 


zyanowi por 
przytomnoś I Wale 
«97 4 


w złości, a 
wfzyftko krwią i rożru 
pułki do N ledy on satry kow 5 


y alenty z Tutorem 


e 


podra fta 


“LXXI. był ftan woyny, kiedy Pety- 
lius Ceryalis ł do Moguncyi: za pr 
byciem iego urolly zieie. Sam: chci 
bolu, a do wzgardy nig ieprzyjacioł, niżeli 
ftr rzeżenia fię onych zdeli nięyfzy, podniec 
żołnierfkie duchy dumnemi fłowami, niechcąc 


czynić zwłoki do boiu, gdyby fię pierwfza po- 


mieście Bingen wpada do Re- 
nn. 


|; EPEE" 
(560) (Teraz Bi: 
(61) Nava ter 


z Nahe przy 
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== dała fpofobność. Odefłał nowozaciężnych w 


R.C.P. 


Z.R 


823, 


c Galli do miaft fwoich, kazawfzy oznaymić, 


że Rzymfkie p ańftwo ma dofyć nawłafnych 
; pulk: ch, aby fpr zymierzei cy fpokoy nie 
zachowali fię w domu, i tak befpieczni, 
WE spe fię fkończyła woyna, którą Rzymikie 
,, Fęce przedfięwzieły „„. Ten poftępek u- 
twierdził Gallow w px „fufzeńftwie, albowiem 
za powrotem młodzieży fwoiey, łatwiey zno= 
fili podatki (62), tym powolnieyfi, że nie- 
mi gardzono. . Tym -czafem Cywilis z Klaffy= 
kiem wziąwfzy wiadomość, ,, że Tutor prze- 
„ pędzony, zbici Trewetowie: że wfzyftko 
„ nieprzyiacielowi ku myśli idzie ,, zbieraiąc 
ikwapl iwie i z trwogą lud rozprofzony ,-upo- 
minali częftemi liftami Walentego , aby fię z 

w ydaniem wałney potrzeby nie fpiefzył. Lecz 
Ceryalis, tym fpiefzniey, wyfławfzy do Me- 
dyomatrykow, którzyby krotlzą drogą pułki 
na nieprzyiaciela obrocili, a fam zcijgnąwfzy, 
co było żołnierza w iIVłoguncyi, i ile z fobą 
przyprowadził, trzeciego dnia w Rigodule 
(63) ftanął: które to mieyfce rzeką i gorami 
otoczone, z wielką liczbą Trewirow Walent yn 
ofiadł, a nadto iefzcze przek copaimi i ftofami 
kamieni obwarował. Nie uftrafzyły Rzym. 
fkiego wodza owe zawady. 'Rozkazał natrzeć 
piechocie: gdy tym czafem ufzykowana ia- 
zda wdzierała fię na pagorek, gardząc kupa« 
mi nie zgrabney drużyny, a więcey męftwu 


kk] 


7» 


zz Ann a m wn, r a R, OE RS, 
Rh ) O których wyżey w R. ASY, Trewiru, nad Mozelląrze= 

26 ką, niedaleko Ffaltz., 

(63) Teraz Rigol, dwie mili | 


ma. 


pe m mę Ww Ew w 
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rycerftwa fwe 
ad eniu mie 
dności wit 


ci ało coż ywo nadi 
znalażizy 
fzą (zl: achtę 
tała. 
LXXII 
wiecl 
nieritwo 


» 
2) 

7 

9 

A zwłókę > o 

» ftać na noca Nier :] nięta, 
s» a z łapu woyfk e icia wodzow 
„, chełpliwa {toli /fię zabrana ko- 
» rzyść na fk arb obroci , ham dofyć na 
„ ogniu, >wney ofady gruz: ch, 
55 któremi fet t k e iakokolwiek 
„ zapłaci ,,. bo fię | hańby, aby 


nań nie mowiono ,, że fwawolą i okruc 
„ ftwem Żołnierfkie napoił umyłły, ;» A 


3 

gniewy; i ufłachało go woyfko, po napafio 
domowym rozboiem zeniście, na obce I 

= mniej fkwapli Do tego porufzy ła Ww 


nich litość,” zciągnionych ód Medyoma 
kow pułkow poftać opłakana. Stały z wlepio- 
A 


Nani dm SOA ŚW AA PEEK, 
(64) Obacz Hift. K. II, R.33, Cefarfki. Obacz R. D. K, III, 
(65) In fifcum, Byt to (karb. R. 2. 
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nemi.w ziemię oczema, pamiętne na zbro- 
, dnie: nie ozywały fię żadne miedzy fchodzą- 
cemi fię powitania: nie odpowiadał żaden, czy 
go ciefzono, czy ferca dodawano, ale fię u- 
krywfzy pod namioty, od faimego Światła uciee 
kał: nie tak boiaźń i niebefpieczeńftwo, iako 
wftyd i hańba, w fmatek i niemotę wprawo- 
wała. Sami zwyciężcy nie śmieiąc mowić, 
milczeniem a łzami o przebaczenie błagali, 
AŻ nakoniec Ceryalis ukoił umyfły, przypi- 
fuiąc trefunkowi, cokolwiek fię przez niezgo- 
dy żołnierzowi wodzow, a zdrady nieprzyia- 
cielfkie ftało. „ Od tego dnia „ mowił 5 ftu- 
» żyć iuż Rzeczypofpolitey zacznieciez a có 
» fię pierwey zdarzyło, tego ani Welpazyan, 
„„ ant ia pamiętać nie będziemy xe  Wzięto 
ich zatym do obozu, ogłofiwfzy po wfzyft kich 
kompaniach, aby żaden, w pofwarkach i fprze= 
czkach, kollegom fwoim, ani buntu, ani klę: 
fki nie wyrzucał. 

LXXIH. Potym Qeryalis zwoławfzy do 
koła Trewirow z Lingonami, tak do nich mo- 
wił. „, Nigdym fię ia wprawdzie krafomowe 
ftwem nie bawił, famym tylko orężem mę- 


2) 
35 s ludu Rzymfkiego oświadczaiąc. Iuiecz 
+» poni Poe u was wymowa wiele wa ży, atak 


„, dobre iako złe (prawy, nie tak f fię włafnym 
przyrodzeniem, iako zdaniami buntowni. 
ków cenią, poftanowiłem krotko tu wam 
przełoży Ć, RE o po zakończoney woynie bę- 

eć pożyteczniey, niżeli mowić. 
rę Do zie emi wafzey i drugich Ga llow weśli Ce- 
;, farze i wodzowie Rzymlcy, nie dłą chciwo- 

woścł 


pr 
Teutonom, obacz Paterknla II, |liufza Cezara de Bello Galliso 


8. 
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wości iakiey, ale przyzwani od przodkow 
wafzych, których domowe waśni do.ofta- 
tniey przywodziły zguby; a fprowadzeni 
na ratunek Niemcy, rownie na towarzy= 
fzow, iako na nieprzyiacioł iarzmo włoży- 
li.  Wieleśmy z Cymbrami i Teutony (66) 
potyczek zwiedli, wiele prac woytka nafze 
podięły , iakim fzczęścia lofe Niemieckie 
odprawiliśmy woyny, rzecz to wfzyftkim 
wiadoma. Nie dla ochrony Włochow efie. 
dliśmy Ren, lecz żeby drugi iaki Aryowift 
(67). Gallii nie opanował. Pewnie mnie- 
macie, że wam Cywilis, Batawowie i Za« 
reńfkie narody uprzeymiey życzą, niżeli ich 
przodkowie oycom i dziadom wafzymć Taż 
fama zawfze zoftanie przyczyna Niemcom 
wpadania do Gallii, fwawola, chciwość łu- 
pu i odmiany fiedlifkj aby porzuciwfzy fwe 
bagna i puftynie, nayżyżnieyfzą krainę, i 
was famych zhołdowali.  Wolnością was i 
innemi pozorami łudzą: żaden na świecie 
panowania fobie, a drugim niewoli nie żą- 
dał, któryby tych nazwifk pa ułudę nie u- 
żył ,,. 

LXXIV. „Y króleftwa i woyny były za- 
wfze w Galliach, pokiście w moc nafzą nie 
przyśli. Potylekroć rozdrażnieni, to tyl- 
ko prawem zwycięftwa włożyliśmy na was, 
zkądby fię .pokoy utrzymał. Bo ani fpo- 
Tom IH. Ddd 


(66), O tych Rzymianow wy-| (67) Aryowift, Król Niemiee 
awach przeciwko Cymbrom ijcki, opanował Gallią. Obacz [ue 


Plutarcha w życiu Maryufza. |1, 31 


|| 
R.C.P.70 
Z£.R.g23. 
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koyność narodowa bez oręża, ani oręż bez 
płacy, ani płaca bez podatkow być nie mo- 
że. Inne rzeczy fpołne z nami macie: czę- 
fto przy was, nad pułkami nafzemi władza: 
przy was tych i drugich prowincyi rząd 
zoftawiony. Nie malz miedzy nami dzia- 
łu iokrefu. Taż fama na was, lubo w o- 
dległości, pod dobremi pany, co ina nas 
fpływa fzczęśliwość.  Okrutna zwierzch- 
ność bliżfzych fięga: a iako niepłodność 
ziemi, frogie ulewy i inne natury dopufty, 
tak zbytek i łakomftwo panuiących zno- 
ście. Poki Świata, poty i wyftępkow. 
Lecz złe nigdy wieczyftym nie ieft, i czę- 
fto fię dobrym przeplata; chyba podobno 
pod panowaniem Tutora i Klaffyka, lagos 
dnieyfzego fpódziewacie fię rządu, albo 
drobnieyfzą, niżeli teraz, daniną utrzyima= 
cie woytko, na danie Niemcom i Brytanom 
odporu.  Wygnawfzy albowiem ( czego 
ftrzeż boże) Rzymianow, pewnie fię do 
broni wfzyftkie nie wzrufzą narody? O- 
Śmiudziefiąt lat fzczęśliwością i rządem, 
ta budowa tak mocno w iedno fię fpoiła, 
która fię rozfypać, bez zaguby famych ro- 
zwalcow, nie może. Lecz naywiękfze nie- 
befpieczeńftwo was fąmych czeka, u któ- 
rych złoto i doftatki, naycelnieyfza woien 
przyczyna. Przeto wam radzę, abyście 
pokoy i miafto, które rownym prawem 
zwyciężcy i zwyciężeni w ręku mamy, 
czcili i kochali. Pomnicie na przygody o- 
boiey fortuny, a powolność raczey belpie- 


KSIĘGA CZWARTA. 411 


„, czną, niżeli upor ze zgubą obieraycie ,,. 
Tą mową, boiących fię gor [zego, ukoił i pod. 
nioft. 

LXXY. Stało zwycięfkie woyfko w Tre- 
wirze, kiedy Cywilis i Klaflyk przyfłali lift 
do Ceryala z tak« wym wyrazem, „, Ze We- 
fpazyan , lubo fię ta wieść ukrywa, zfzedł 
ze świata: Rzym i całe Włochy domowemi 
rofterkami znifzczone: Domicyana z Mu- 
cyanem prożne i bezfilne imiona. "Ze ie- 
żeli Ceryalis zechce w Gallii panować, oni 
przeftaną na granicach kraiow fwoich; ie- 
Śli zaś boiu życzy, i na to chętnie zezwas 
, laią „,. Ceryalis żadney odpowiedzi Cywi- 
lowii i Klaffykowi nie dawfzy, famego liftu pad 
dawcę Domieyanowi pofiał. Nieprzyj: 
rozdzieliwfzy woy hę zewfząd przyftąpili. 
Niektórzy winowali Ceryala, Żęgfię im dopu- 
Ścił złąc yć, Ep RA, PU prędzey o- 
fkoczyć i pokonać. Rzymfkie woylko fzań- 
cem i przekópem obwarowało fwoy oboz, w 
którym fię pierwey, bez żadnych obron, p loa 
cho trzymało. Tym czafem Niemcy na rożne 
zdania dzielili fie. 

LXXVI. Cywilis radził, „ aby poczekać 
Zareń ifkich narodow, ktorych poftrachem, 
złamane ludu Rzywfkiego fiły do refzty 
znifzczeią: że Gallowie nic innego.nie fą, 
tylko łupem dla zwycieżcow (68): że Bele 
gowie, w'których naywiękfza ufność, ia- 

Ddd ij 


2 
3) 
2) 
7 
2 
» 
3» 


39 
2) 
21 
» 
29 


EA A Z 

(68) Trzeba zaczekać Niem jie ze wfzyftkich Gallow nay= 
cow, ponieważ w Gialliach nie| mocnievfi, iawnel , bądź 
mafz dofyć fiiy, chociaż Belgo- iw iercu im jprzyiaią, 
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yć „=wnie, albo w fercu ich ftronę trzymaią ,,. 
3, Przeciwnie powiadał Tutor. „,, Ze fię Rzym- 
e fka potęga zwłoką czafu wzmaga, dla przys 
» bywaiących coraz zewfząd świeżych pofił- 
» kow. Ze pułk Brytańfki morze przebył 
| » (69), a drugie z Hifzpanii (70) i ze Włoch 
IJ » Na pomoc dążą: że to-nie nowo zaciężny, 

» ale ftary i doświadczony żołnierz: że Niem- 
|| „ cy, których oczekiwaią, lud ieit uparty, 
| » ani fię daie rządzić, wfzyftko według woli 
| » fwoiey czyniąc. Co fię tycze pienię ędzy i 
| » podar unkow, czym fię iedynie uwieść da= 
| » dzą, więcey ich u Rzymian: do tego, wikt 
„ tak do woyny nie fkory, aby za tęż famę 
| „ nadgrodę nie wolał żyć fpokoynie, niżeli 
I » fię na niebefpieczeńftwo narażać, Gdyby 
Ji „ fię zaś nieodwłocznie potkać chcieli, nie- 
(ih » ma Ceryalis fit innych, krom refzty pul- 
| » kow zNiemieckiego woylka, Gallom fprzy: 
| » mierzonych. To famo, i iż nieporządną Wa- 
| » lentyna zgraię nad mniemanie znieśli, Zas 
JI „ fiłkiem ieft zuchwalftwa wodzom i żołnier= 
ff „ ftwu. -Nie z młodzikiem to iednym fpra- 
JAJ » WA, Więcey ięzykiem fzermować, niżeli 
„ żelazem umieiącym, ale z Cywilem i Klaf- 
„ fykiem;z którym zaledwo w oczy zayrzą, 
| » Wfpomną fobie na dawny popłoch, na gło- 
| » dy, na ucieczkę, i tylekroć w obiężeniu z 
„ łafki zoftawione życie. Ze Trewirowie z 
» Lipgonami nie z chęci fłużą (71), gotowi 


zol 


kole! 
BO 


s 


| A w Z NOE E 
(69) Putk czternafty. |mi złożyli broń broń , > Ek do nich do nich 
(70) Obacz wyżey R. 68. miał mowę Ceryalis, Obacz wy- 
(71) Trewirowie z Lingona. | żey R73 


iea ; goran yi, drudzy mie- 
a Mozel lą tak nie- 
że Ceryalis leżąc w poko- 


obozie nie nocował ) o bi- 


twie razem i gromieaniu fwoich u udyfi Iz: als inie 
pierwey dał wiarę, ftrofniąc ztrwożonych po- 


flańcow, aż zupełna zguba w oczach ftanęła. 
Przedarty pułkowy oboz: złamana iazda, 
moft na Mozeli, rzucony na dr t 
który miafte łączył, od nieprzyiaciol 
i trwożony w takowym zamęcie Cerya- 
lis, wypadł nienbrany, na fy jpiące fię 7 
a chwytając ręką uciekaiących, fzczęś 
zuchwalftwem, za zbieżeniem fię n 
zych, odebrał moft, i ludern go fwoi 
dził.  Wrociwfzy fię zatym do obozu, 1 
rozlypane tam i owdzie, zabranych przy 
nie i Nowefium pułkow, kompanie, o aż O= 
ne chorągwie, iofkoczone prawie orły. | 
zapalony gniewem: ,„ Nie Hordeoniufz: 1 to „, 
rzecze „, nie Wokulę rzucacie. Nie maíz tu 
„ zdrady: omyliłem fię w rozumieniu moim, 
„ iż porzuciwfzy zawarte z Gallami przymie 
» rze, wfpomnicie na uczynioną Rzymowi 


AA 


y w Cywila woy- | ftrony powrocili. 


yli, ani do Rzymfkiey| (73) Jako wyżey wR. 21. 


m 
R.C.P.70 
Z.R.823. 
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przyfięgę.  Poydę w liczbę Numizych i He- 
renniufzow, aby wfzyfcy wodzowie wafi 
(74), albo żołnierfkim, albo nieprzyiaciel- 
fkim mieczem poginęli. ldźcie, oznaym- 
cie Wefpazyanowi, albo co bliżey, Cywi- 
lowi z Klaflykiem, Żeście na placu hetma= 
„ Da porzucili: przyidą tu pułki, które. ani 
„, mnie bez zemfty, ani was bez kary nie zo- 
„ ftawią:,,. 

LXXVIII. Była to prawda: a trybuno= 
wie z drugiemi urzędnikami przyświadczali. 
Stawano na kompanie troty, ponieważ tru; 
dno było wyciągać fzykow, dla zawady wo 
zow i namiotow; dla bitwy w fzańcach, a 
nieprzyiacielikiego zewfząd nalegania. Tutor, 
Klaffyk iCywilis, każdy na fwo ich mieyfcąch 
przywodzili, Galłow wolnością, Batawow 
chwałą, Niemcow łupem zachęcaiąc. Wfzy- 
ftko fzło ku myśli nieprzyiaciołom,-poki dwu- 
dziefty pierwfzy pułk, maiąc plac oblzerniey= 
fzy, nie wftrzymał naprzod zapędu -nieprzy- 
iacioł, a potym go nie odparł. Jakoż, nie bez 
pomocy. bolkiey, od nić -hiwfzy znagła umy- 
iły , podali tył zwyciężcy. Powiadali fami, 
;, że fię na widok rot nafzych potrwóżyli, 
A które za pierwfzym ich natarciem rozfy- 
»- pane, znowu fię na wierzchołkach gór zgro- 
» madziwfzy, świeżych pofiłkow poftać nio- 
„ły. Przefzkodziła zwy« eżergcyna plu- 
gawa miedzy niemi dj fprzeczka, kiedy 
odbieg zy nieprzyiaciela, do łupu fię rzucili. 


» 
19 
29 
2) 
3) 
» 


(74) Hordecni Flakkus z Wo-|i Herennius /od nieprzyiacioł 
kulą od żoinierzow, Numizyus | zginęli. 
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Ale Fabius Pryfkus legat poprowa= 

dził pułk lądem (78) na Nerwiow i Tungrow: 
pobrane te miafta: flotę zaś napadlzy Kani- 
nafetowie, więkfzą część ftatkow częścią za- 
brali, częścią zatopili. Ciż fami Kaninafeto» 
wie,fkupione dobrowolnie Nerwiow mnoftwo, 
na danie pofiłku Rzymianom, rozegnali. Klafe 
fyk, wyfłaną przodem iazdę od Ceryala, do 
Nowefium fzczęśliwie poraził: które fzkody 
acz drobne, przecież liczne, fławę odniefio- 
nego Świeżo zwycięftwa fzarpały. 

LXXX. Około tegoż czafu rozkazał Mu- 
cyan zabić fyna Witelliufzowego (79), pod 
pozorem przyfzłych niezgod, gdyby nafienia 
woyny zgruntu nie zatłumił. . Nie dopuścił 
Domicyanowi brać za towarzyfza woienney 
wyprawy (80) Antoniego Pryma, boige fẹ 
miłości ku niemu Żołnierfkiey, a dutny iego, 
który rownych fobie, dałekoż bardziey ftar- 
fzych znofić nie umiał,  Wyiechał Antoni do 
Wefpazyana, który go, iako nie według na- 
dziei, tak' ani zbyt oftygle przyiął, Ważył 
fię albowiem na rożne ftrony; -ztąd zafługami 
Antoniego, za którego powodem wzięła bez 
pochyby koniec domowa weyna, z inąd lifta- 
mi Mucyana, i niechęcią inny ch, którzy przys 
wodząc na pamięć przy! [złe iego wyftępki 
(81), gwałtów nymi go i dumnym ne azyw: ali. 
Ta! j kož 
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am — aae 
(780) Tezreffri itinere. Ta dro» | (440) REL o którym 

da dotąd fię zupelnie pokazuie,|wyżey w K. II, R. 

prowadząc 4 Gefforiaceitfi portu,| (80) Tak niegdyś Ś jadu R 

teraz Boulogne, do Bagacum|Cefarza był towarzyfzem wy= 

Nerviorum, teraz Bavai i Arua- prawy Brytańfkiey Plautius E- 

vacam Tungrorum, teraz Ton-|lianus. 


gres, (81) Obacz wyżey K. II, R.86. 
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Jakoż fam Antoni dawał pochop do urazy, py- 
chą, zbytecznym zafług fwych wyliczaniem, 

rdą drugich, kiedy ich niewieściucha- 
ecynę brańcem nieprzyjacielikim (82) 
Z tey przyczyny pocz: at 


a poga 
mi, ( 
obelży wie nazywał. 


fię powoli upodlać, i cenę tracić u Wefpazya- 
na, lubo przyiaźń na pozor trwz ła, 
LXXXI. W tych famych czafae! hg kiedy 


wW efpazyan w Alex andryi, zwyczay rey le 
tnim powiewom « chwili (83), i fpokoynego 
morza oczekiwał, ziawiło fię wiele cudow 
(84), któremi niebo łafkę i przy chylność ku 
Tom III, Eee 
(82) Obacz wy 7 CZETW 


zerwca » 
14, 31. 
(83) Zaczynała fię fpokoy-| 


(34) 0 CUDACH WESPAZYANA. 


Ze Liwiufz, Plutarch, tud 


kche 


ność morfka 


K, II, 
czyła fię 14 Września. 


dzież| zatym dziwna, że niektórzy Ta- 


wielu innych płechowiernych |cyta chea ieć a em, kies 
pifsrzow , Śmiało podobne We- dy ten pifarz na wielu bardzo 
fpazyanowemu cuda podawać|mieyfcach Dzielow i Hiftoryi 
wiekom naftępnym, zdaie fię Y, Zzrz nia rożne na 
rzecz mniey godna podziwie- |$ ie, emu i opatrze= 
nia: To rzecz byłaby do wia-|niu boftwu ifuie. Tak 
ry niepodobna, że Tacyt mąż|pominąwfzy inne, w K. IV, Hi- 
oftrego rozfądku, i nieporufzo. | ftoryi 78 powiada: że lu= 
ney żadnym lekkim mniema-|dzkie umyfiy pomocą bofką ope 
niem dufzy, nie tylko o tych|dzyżnś odmieni penge 
cudach pi ale im wierzyć! przyznaie Wef] 


|z nieba, ca 
num tn Pefpa 


zdaie fię; gdybyśmy nie wie- 
dzieli, że wfzylcy Rzymianie k ti 
bądź z przyrodzenia, b z |nerm: a co fię tycze cudow We» 
wychowania, wpofony mie fpazyana, tak tę rzecz opifuie, 


ligii fentyment, którym fię iakoby i fam onym wiarę da= 


do płochowiarftwa nakłaniali. 
Ta, aczkolwiek przywara, ia- 
ko w ludzkich , tak w bofkich 
rzeczach, iet znakiem dobrey 
dufzy, ani padać może , chyba 
na fzczyre i maiące w pofzano- 
waniu religią umyfły, 


wał. 

Jaką zaś powagę i wi iarę te 
mniemane cuda mieć mogą ? 
śmiele mowię, iż żadney zgo= 
ła. Pominąwfzy innych, któd 
rzy o nich pifali, dofyć ieft 


Rzecz | przywieść zdanie iednego z nay 


zy 
R.C.P.70 


» Z.R.823. 
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niemu oświadczyło. Człowiek nieiakiś z gmi- 
nu mieyfkiego, znaiomy wfzyftkim ślepotą, 
przypadł mu donóg, profząc ze wzdychaniem 


——— 


uczeńfzych i nayrozumniey-; Nakoniec, ktoż fię ośmielił 


fzych Bifkupow Francyi, Piotra, 
Daniela Huet, w kfiędze pód 
tytułem Demnnjiratio Evangeli- 
cas propofit, IV, numero 6. Dla 
doświadczenia prawdy, trzebą 
wiedzieć, iakie to były cuda, 
na którym mieyfcu, i od kogo 
uczynione.  Naprzod w tych 
Wefpazyana cudach, nie takie- 
go nie malz, coby moc bofką 
cudotworną obiawić mogło, U- 
leczony ślepy , ale taki, który: 
zdaniem Tacyta i lekarzow, mo- 
cy widzenia nie ftracił, vis łu- 
gninis non erat exefa. U kale 
Ki na rękę, tychże zdaniem, 
wytrącone ze ftawew kości, 
mogły być także zleczone, po/je | 
integrari. Co fię tycze famego 
niedołęftwa tych nędzarzow, w 
tym nie zgadzaią fię wfp że. 
czni pifarze : -Tacyt czyni kale- 
ką na rękę, a Swetoniufz zał 
nogę: "Tacyt powiada, iż We- 
fpazyanowi radzili lekarze, me- 
dicis hortantibus, Swetoniufz 
to przypifuie przyiaciołom, æ- 
micis. Cożkolwiek bądź, mo- 
Źnaż to nazwać cudem, co fię 
ftać mogło użyciem lekarftwa? 

Uważać iefzcze należy, że 
fię te cndowifka ftafy w Alexan- 
dryi, mieście płochym., lekko- 
wiernym; do wfzelkich zabo- 
bonow fkłonnym, religią Sera- 
pifa aż do fanatyzmu napoio- 
nym, w grubych ku panom po- 
chlebftwach chytrym, iednym 
fłowem greckim, iako tego ieft 
świadkiem oczewiftym Philon 
in legat, ad Cajum Cefarem, 


Za az 


na czynienie tych cudow ? ota 
Wefpazyan nowy Monarcha i 
niefpodziewany, który, za Świae 
dettwem Swetoniufza, dopiero 
miał fię ftarać o powagę i nie- 
iako o maieftat, cuż autforżtas E 
qiafi majeflas conciliada : We= 
fpazyan, który natężywfzy u+ 
myfl na wfzyftkie fztuki, do u= 
gruntowania nowego panowa= 
nia, religią nawet do fwych za- 
myflow fortelnie naciągał. Z 
tey to przyczyny, I 


w wielkich 
był u niego faworach Jozef, ow 
żyd kłamliwy, który wfz ftkie 
proroctwa, Króla Królow CaRv- 
srusA, i iego panowanie pr 
powiadaiące, na W efpazyana 
obracał. Bell, Judaici. III, 8. 
Wefpazyan , który. wfzyftkich 
wywodzących urodzenie Twoje 
od Dawida, za świadeltwem Eu- 
zebiufza Hz/l. Ecet, TIH, 11 wy- 
tracić „rozkazał.  Wefpazyan 
naoftatek; który z przyiaźni- 
wfzy fię ze fawnym fzalbie= 
rzem Apollosiufzem z Tyany, 
człowiekiem owego czafu, ba i 
ze wfzyftkich na Świecie ludzi 
naychytrzeyfzym, rady iego, 
iak wyrokow iakich używał, ia- 
ko fię to widzieć daie w życiu 
tego Apolloniuiza u Filoftrata 
R. V, 27. 

Dofyć ieft tych dowodow na 
pokazanie, że te cuda Wefpae 
zyana, były w- Egipcyanach 
zdradą i chytrością, w Wefpa* 
zyanie f(amym, fztuki polity- 
czney inftrumentem, którym 
fobie nowy Monarcha powagę 1 


A 


f 


D „RZP 


zt © ZAS RWE 
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o lekarftwo na oczy, z rozkazu bożka Serapi- 
fa (85), któremu zabobonny narod naypier 
wfzą cześć oddawał; ażeby mu oczy itwarz 
śliną namazać raczył. Drugi także na rękę 
kalika (86), za poradą tegoż bożka uprałzał , 
aby na nim ftopę poftawił. Smiał fię naprzod 
Wefpazyan, i wftręt pokazował: lecz gdy 
oni:coraz baydziey nalegaliz boiąc fię z iedney 
ftrony fzyderftwa z lekkomyślności, z dru- 
giey, proźbami nędzarzow, a poradą pochleb« 
cow biorąc nadzieię, kazał weyrzeć lekae 
rzom ,_ieśŚli ta ślepota i kalittwo, pomocą lu- 
Eee ij 


OE DIE ai BEE W 
ufzanowanie iednał,.. Przydaie|wrotem pop fatych , a do no- 
wprawdzie Tacyt , Że oboie to wości otcych ką ka ka Rz a 
cudowifko od obecnych w ten: Ę 


raz nawet, ki 
ochlebitwo nie mia- |zyfku niema, ki edy znifzczała 
, pofiquam n 4d zgruntu Ser apifa r 
lum men retium. Ani to|duią fię iednak i mi 
rzecz dziwna. Już bowiem na| manemiChrześcianinami tak 
ow czas, wygnbiony był dom|ślepieni, którzy- tym cudom 
Flawiufzow, a zatym ani nad-|wiarę daią, i onych bronią » 
grody fpodziewać- fię można| Wfzakże była zawfze baiek 
było za fałfze, ed Monarchow | natura, żef kia iom, 
obcych familii. Atoli zoftały |famą prożnością PAPAE 
zawfze w Egipcyanach zabo- | bezbożni Chrześcianie 
bonne duchy, a nie tylko w ich|podać w niepewność pra i 
kraiu fzerzyły fię, ale fię na-|we cnda, z fałfzywemi po gan 
wetoi do prowincyi Rzymikich, dziwolągami, one porownywać 
owfzem i do famego Rzymu, |nie w ftydzą fi fię. 

dokąd, iako po Holici do ftołe- | (85) Zwyczay mieli chorzy, 
cznycć h miaft, w kie głup- |mianowicie gminni, z porady 
fwa, zabobony, wiary izle o- popow, wftrzymywać fię od ie- 
byczaie zpływaią , przeniofły |dzenia i picia, a na fkurach by- 


yipominane 


iedy iuż q 
łe ceny i 


A, $ 


fię ; gdzie flawa i religia Sera dląt ofiarowanych, w kościołach 


pifa codzień wzroft brała. Ja- 
kimże , profzę, fpofobem mo- 
żna było przytłumić ten odgłos, 
który był interefem panuią- 
cych, zyfkiem popow, fiawą Es 
gipcyanow, zabawą gminu, za- 


Efkulapiufza i Serapifa leżeć. 
Co fię tym głodnym fanatykom 
przyśniło, to mieli za bofkie 
rozkazy. 

(86) Swetoniufz powiada, że 
to był kalika na nogi. 
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REP” == dzką oddalone być mogły. Rożne ich zdanią 

i Z.R.g2;. PYŁY: „ Ze ślepy nie ftracił zupełnie mocy 

» Widzenia, i że odzyfkać ią może; ieśli (ię 

» zawady uprzątną: ow zaś kalika na rękę, 

,„ odbiirze moc i władanie, ieśli zdolnym 

» lekarittwem, wyrufzone 'z mieyfca ftawy, 
|| » pierwfze odbiorą fiedlifko. Ze fię tak po- 
» dobno bogom podoba, za których zrzą- 
| kę dzeniem, fam W efpazyan na przywrocenie 
| » zdrowia obrany. Wrefzcie, ieślifię rzecz 
Mi » uda, chwała będzie przy niw ; a przeci- 
| wie; pośmiewifko ua famych padnie że 
w efpazyan, rozuinieiąc, że fzczęście iego o- 
| poru mieć nie będzie, i że niemu nie ieft nie- 
| podobnego, z wefołą twarzą, w obecności 
yl zdiętego ciekawością mnoftwa, rozkazy boż- 
ih ka wykonywać począł: i ńatychmiaft ślepy 
przeyrzał, a ramie pierwfzą dzielność ode- 
| brało. Pr zytomni tey fprawie, teraz nawet 
| o obu tych cudach mowią, kiedy kłamftwo zy- 
| fku nie mia (87). 

LXXXII. Pomnożyła fie w Wefpazyanie 
Żądza, odwiedzenia famey bożka świątyni, 
aby fię tam o dalfzym pańftwa powodzeniu ù- 
pewnił. Kazawfzy wfzyftkim na uftąp, wfzedł 
fam do kościoła, gdzie przypatruiąc fię bo- 
ftwu, poftrzegł w tyle iednego z celnieyfzych 
HIM Egipcyanow (88) , imieniem Bazyłida, o któ- 
| rym wiedział, że o wiele mil od Alexandryi 

chory leżał. Badał fię zatym kapłanow, ,, czy 


N—NN RZL 

(87) Gdy to pifał Tacyt, iuż | niem Traiana. 
nie było. śladu wygubióney fa-| (88) Swetoniufz nazywa go 
milii Wefpazyana, pod panowa- yzwoleńcem /zóertis, 


[w 
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tego dnia PAE 


> zylides o ośmdziefiąt 


„, miafta znaydow NE; 


, famego momen 
tyfi } 


że to żiawienie było cudowne, a hazwie 


1 


fir, 

fko Bazylida (89) królowanie mu rokow ało. 
LXXXIII. Or Jocząt ku bożka Serapifa, 

o którym nic podi nego aa mamy od pil ACZOW 


nafzych, ta ik Égi A! kapłani powiadz ią. 33 Ze 
Ptolomeu!z Kró któy pierwfzy zM 


? 

n donow (90) 5 ipele panował, gdy Ale- 
y X indry 3 ŚW ieżo zbudowaną (90), murat, 
„ kościołami, iuftanc wieniem obrządkow zdo» 
R ı fię we śnie, dziwney pię- 
e K i d mozki ftu, 
Y lzieniec i: kiś, upomibn: iac go, uby wy: 
ay ży co naywiernieyfzyc h p! rzyjacioł do 
M: ć iego iprowad izil. -Zeto 
„„ być miało z ulzcz Śliwieniem kroleftwa, a 
„ awa i powiękfzeniem miafta, które ten 


„ wizerunek u fiebie mieć będzie. Ze ow 
młodzieniec powiedziawfzy to, W wielkiey 
światłości do nieba fie podnofił ,„.  Pobu- 


dzony Król wrożka i cudem, -obiawił widze 
cd , 


Fan? i M 
$9) Imie 


1 
z greckiego 


(91) Założył to miafto Ale- 
xander wielki. 

) Do Pontu, prowineyi A= 
; i da, i 


owa Bafileos, zna: 
czącego Króla, 

(go) Ten Ptolemeufz 
wfzy, nazywał fię Soter. 
mens Alexandryi fki to prz |e 
fuie Ptolomeulzowi nazwanemu AE niżey. 


niey 
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== pie fwoie kapłanom Egipfkim, ktorzy takowe 
dziwy wykładać zwykli (93); a że oni o Pon- 
cie, i rzeczach obcych mało wiedzieli; pytał 
fię Fymoteufza Ateńczyka, z rodu Eumclpi. 
o fprowadził z Eleuzy na arcye 
kapłańftwo (94), „coby to był za obrządek, i 
» Co za bożek:„„ć Tymoteufz, za nauką ludzi 
wędrownych, dowiedział fię: że w Poncie ieft 
miafto Synope (95), i że niedaleko ftoi kościoł, 
piekielnemu Jowifzowi (95), z podania ftaro- 
Żytnego, poświęcony: ponieważ przy. pofą- 
gu bożka, miał być obraz niewiafty, ktorą 
wielu Prozerpiną być mieni. 
meufz, obyczaiem Królow, w trwodze boia- 
źliwy, fkoro fię wrociło befpieczeńftwo, bar- 
; niżeli o bogach, 
pocz at to powoli zaniedbywać, i do innych 
zabaw myśl obracać, poki go tenże bożek, 
pokazawfzy fię w ftrafznieyfzey poftaci, gro- 
Źnie nie upomniał, „, że ieśli rozkazow nie 
,„, wykona, i na fiebie, i na króleftwo zgubę 
Na ten czas dopiero zatrwo= 


R.C.P.7o 
Z.R.823. 


dow, któreg 


4 
1 


dziey my 


3 Ściągnie ys 
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o rofkodżach, 


Lecz Ptolo: 


żony, wyprawił pofłow z podarunkami do 


md AE 


—— 


è zz w. 
93) Tak owich gmin mnie- | 4a, na brzegach Liwadyi. 0- 
d 5 


mał; w 


y fan 
yA 


XLI, 8,i innych 


xey byli to pifanie tego k 
azuje z 


ścioła obacz w 
kfiędze uczonego Spon Voyage 
part. rr na karcie 279. 


C 
kowie Eumolpa, byli 


ni bo 
ebrz 


pifma S, 

94) Eumolpidowie, potom- 
kapta- 
ni Cerery, i mieli dozor 
ikow owych taiemnych, 


które fię odprawiały w Attyce, 
w mieście Eleufis. Zginęło to 


miaito: widzieć ty 
ny na mieyfcu, nazwanym Lej: | nem, abaczyfz niżey w R, 84+ 


rozwali- 


(95) Turcy go nazywają S7- 


ub, my dawnym nazwifkiem 
nope, w Natolii na brzegach 
za czarnego, Pontus Euxi. 


nus. 


jna króla piekielnego. 


(96) Jovis Ditis, albo Plutos 
Czemu 


zaś Serapis nazywał fię Plutoa 


w ie pc omyśln ą Zel 


oboiętną odebrali odpowiedź: = 
„ poląg odwieźli, a fioftry zoftawijli ( 
LXXXIV. Przyby: 7 pofłow 
nopy, oddali podaru iki Król owi, i dane 
zlecenie z proźbą przełożyli. -Lecz on ni 
wiedząc co Spa? raz fię obawiał bożka, 
drugi raz grożącego ludu: czatem obietnica- 
mi i darami pofło w daw: ł fię nakłaniaćć Trzy 
lata bez fkutku wypłynęły, gdy tym czafem 
Ptolomeufz, nic z proźby i nalegania nie upu- 
fzczał,. wfpanialize po spe Er z licznieyfze= 
mi okrętami, i bogatfzemi darami wyprawu- 
iąc. Nakoniec poł fię bożek z groźną 
twarzą Scydrotemitowi, upominaiąc: ,, aby 
» W wyk onaniu naywyżlzey woli zwłol ki nie 
„ czyni M yes gdy fię on iefzcze ociągał, ro- 
żnym go niefzczęściem, chorobami, i gor(ze= 
mi coraz przypadkami, goesal gniew O= 
czewifty, nawiedz Żw oławlzy zatym gro- 
made Scydrotemis, przekładał rozkazy bo- 


fkie, tudzież 


ż fwoie i Ptolomeufza widzenia, 
kroleftwem kaźni: lecz upor- 
czywy gmin, fzemrząc na Króla, zairząc Egi 


pcyanom, ao fiebie fię boiąc, kościoł na ko- 


. 
EAEE NEE 
(97) Byt ten Apollo w Del- jade 

fach,m e niegdyś wyroc n 


bożka. fiawnym. Teraz ty 

tam wiofzczyna nazwana Ca/łyż, aż boftwa owe bai 

u dołu Ewy 1 ządkami Zz Egiptu b b 
(98) Jowifz był Apollińa oy- | przywiezione. 


1 
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ło opafał. Z tąd powfzechne mniemanie uro- 
flo, „ że Tam bożek z kościoła wyfzed!zy, 
„ wftąpił na Egipfkie okręty (99)». Jakoż 
rzecz dziwna, Że w przeciągu trzech dni, ty* 
le drogi ubiegł/(zy, w Alexandryi ftanęły. 
Zbudówano miu kościoł, według wfpaniałości 
miafta (foo), na mieyfcu nazwanym Rbacotiy 
(), kedy wprzod była kaplica, Serapifowi i 
lzydzie z dawna poświęcona. Y ten ieft po- 
wfzechny 0 początku i przywiezieniu bożka 
odgłos. Wiem o tym,że niektórzy chcą go 
mieć przywiezionym z Seleucyi (2), Syryi- 
fkiego miafta, za panowania Ptolomeufza trze- 
ciego (3). Drudzy zgadzają fie na Ptolomeu- 
fza, ale twierdzą, że go on z Memphis (4) za- 
enego niegdyś miafta, i ftolicy ftarego Egiptu 
fprowadził, Samego zaś bożca (4), iedni E- 
fkulapim, 


(99) Plntarch też famo opi- [rz i Nila. Kościoł Serapifa, 
fuie, lecz nie tak baiecznie. rapem taf na miey fcu na= 

(100) Opifanie bogaćtw tego j zwanym Neeropolis. 
kościoła , obacz w-Ammianie 2) Teraz Suvesdła w Syryi. 
Marcellinie XXII, 16. (3) Ptolomeufz Fvergetes. 

(1) Koptovie po dziś dzień (4) Memphis, niegdyś za- 
nazywają Rackot. Niegdyś to |mek ftarożytnych Królow Egip~ 
była wiofzczyna :„ Alexander |fkich, na którego rozwalinach 
wielki, zbudował tam fiawne | zbudowane miafto Kair nad Ni- 
miaftoAlexandryą, nad uyściem |lem. 


6) O BOZKU EGIPSKIM SERAPIS. 
S 


rapis, u Egipcyanow, nay |datą , promieniftą, z kotcem na 
wi bażek, wielu i nayprze- | wierzchu: widzieć tamże i troy- 
dnieyfzych w pogańftwie wyo- | ząb, żrśdens, czyli widły o trzech 
braźał bożkow. Ztąd pa prze |fztychach, które wąż otacza. 
ciwney ftronie pieniądza Anto-|Z tych znakow pokazuie fię, 
nina Cefarza , nazwanego Pins, | źe Serapis ieft Jowifzem, Słoń « 
który opif uczony Oifel in The cem, Czyryfem, Neptunem i 
fauro feleffarnm numifmatum Ekulapiuizem. Obacz cytowa- 
Tab. XLIH, n. 1, widzieć gło- ne dzieło Oifela, w którym ten 
wę Serapifa tego, rogatą, bro-j autor znaki te opiluie. Atoli 


AN w 
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fkulapim, że choroby leczył, drudzy Ozyry 
fem, naydawnieyfzym z-bogow narodowy ych, z 


yftkich rzeczy w: 
ite 


inni Jowifzem, 
władnym pa Je! 
być n 


ek wielu P 


poftaci 
+ 
gane tlomacz zenia. 


LXX (XV. Tym czafem Domicyan z Mucy- 
anem, AR A fiągnę iebrali ief; 
wieści, o fzczęśliw fi 
row powodzeniu. 
ftwa Rowsodeto, herfz 


kfžymb był zwycię= 
epi rzyi i ioł Walentyn, 
(6) niezłamany w slefzczę eściu, 2 a iakim tchnął 
umyfłe êm, ztwarzy znaczny. Słuchany, dla 
tego tylko, aby fię dał poznać, podaiąc głowę 


komuś zprzy- 


pod miecz, wyrzucaiącemu tz 


ch, „ że miafto iego | 


tot 
wiedział: „ śmierć ieft poci 
koniec Mucyan wynur zył, z czym fię tak dłu- 
go taił, , Ponieważ z łafkawości bogow 
„mana ńieprzy ielfka potęga: nie przy 
„Da Domicyana, po fkończoney iuż prawie 
, woynie, cudzey fławy być świadkiem. Gdy- 
„ by fzło o całość pańftwa, albo o zachowanie 
„» Gallii, na ten czas by mū należało ftanąć n 

placu: ukaranie Kaninefatow i Batawow; 


I um LIT. F 
Woman SADU 
naturę i cześć Serapifa naydo- |rin w kfiędze, Melange de diver- 


y obiaśnia Makrobiufz, |/es Medazźles Tom. I, p. 224. Kto 
alium I, 20, Z którego po|chce mieć dofkonałą wiadomość 
wieści p znać można, Że ten Se-|o tym bożku,i © mieście Synope, 
rapis nie był innym od Słońca. | niech czyta dyffertacyą uczone- 
Toż fame potwierdzaią, dwa cie-|go de Fontenu w kfiędze Mdmoi- 
kawe i rzadkie pieniądze We-|7es'de ? Academie Royale des tna 
fpazyana i Domicyana, opifane | /crżprions Tom X, p. 465i i dalfze. 
i obiaśnione od uczonego Pelle-| (6) O którym wyżey w R. 71. 


oimanie, 3% odpo- 


moig 39° EG 


zzz 
R.C.P.7o 


- Z.R.843, » TACZey W Lugdunie fiedząc, trzyma z pobli- 


R.8 
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» może fię zlecić mnieyfzym wodzom: niechay 


„,Żu na wodzy, powagą i mocą maieftatu, 
„, burzliwe narody, a w drobne fię rzeczy nie 
„ miefzając, na walnieyfze czeka ,,. 

LXXXV1I. Przenikał te fztuki Domicyan, 
ale ufłuchał rady, aby fię nieznaiącym uczynił: 
i tak do Lugdunu (7) poiechał. Powiadaią ,, że 
» ztamtąd pifał taiemne lifty do Ceryala, wy- 
„, rozumiewaiąc z niego, ieśliby przytomne- 
» mu fobie w obozie woyfko i władzę zdać ze» 
» chciał ,,. Jeśli zaś takowym poftępkiem woy- 
nę przeciwko oycu,czyli przeciwko bratu po- 
dnieść zamyślał, rzecz niepewna, ponieważCe- 
ryalis potrafił rozumnie, prożne, a dziecinne 
żądania iego uchylić. Widząc Domicyan, że 
ftarfi lekce fobie ważą młode łata iego, po- 
przeftał do drobnieyfzych nawet, i zwykłych 
fobie pierwey, fpraw miefzać fię; a tłumiąc głę- 
boką chytrość , fzczerości i fkromności pozo- 
rem (8), udał fię do rymotworftwa i innych 
nauk, aby zdradliwy umyfł utaił, umykaiąc fię 
razem zawiści brata, którego powolną, i rożną 
«wcale od fiebie naturę na złe wywracał, 


paa nz a 
(7) Lugdun teraz Lion. że Śwetoniufz w życiu iego R. 
(8) O tey obłudzie pifze tak- | 11. 


Koniec CzwaRreY Księe! HisToRYL 


m ni 


| 


TRESC KSIEGI PIĄTET I OSTA- 
TNIET HISTORII. 


Tytufa ociec obiera na gromienie Zydow. Woy- 
[ko iego. Założony obox pod Jeruzalem. LI. 
Zydow(kiego narodu początki. LIL. Jego pra- 
wa i religia. VI. Opifanie kraiu i granic, tiz 
dzież balamu, Libanu, Jordanu, icziora wy- 
rzucaiącego kleiką materyą, pol ufchłych, owo- 
cow w popioł obracaiących fig, Bela rzeki. PIII. 
Jeruzalem ftolica narodu. ` Kośtioł niezmiernie 
kofztowny. Zydow fłan pod 4/jyryiczykami, 
Medami, Perfami, Macedonami, i panowaniem 
famych Królow Judzkich. IX. Tychżę Zydow 
rożne lofy fod Rzymianami. X. Woyny Zydo- 
wjkicy pod Ge/lyufzem Florem prokuratorem 
pierwiaftki. Coftyus Gallus, legat Syryi, czyfło 
zwyciężony.  Wefpazyan zwyciężca bierze pod 
moc całą ziemię, procz Jeruzalem. XI. Tytus 
Zydow pod mury misyfkie idących, miedzy mury 
wgania, i do miafta faturmuie. Obrony misy- 
Ff ij 


428 
fkie. XII. Zydow/cy w Pam je. 4 Zia- 
wienia rożne przed T i dol ywaniem. „XIV. Tym 
czafem. Cywilis , zeh nee AE na woyjko w 
Niemczech, odnawia woynę. XV. Ri PH bitwy 
cza(em Cywilowi, czafem w yalowi pomyślne. 
X1X.Cywilis udaic fię na wyfpęBatażow. XX. 
Napada na gdrnizon y Rz Bajt e. XXI. Ratuie 
fwoich Ceryalis , i fzczęscie odmi XXII. 
„Lecz mało ofii ny led wo fam nie ginie. XXIII. 
Cywilis wodney potyczki pragnie.  Zaftawia 
fię mu Ceryalis,i w nowe niebefp two wpa- 
da, dla wylewow Renu. XXIV. Ni befpiec Zeh- 
Jiwo dla pułkow. Ceryalis z Cywi impot coy na 
mawiaią. Refzta Hiforyi zginęła. 


Działo fię to pod Konfulami. 


R.Z. CP: 


(Frawivs 
(Tyrru W 


obwodzi. 


| Dobyśi i WYCi 
en XXXIV. Gloi 
szalem. XXXV. Pro fi 
727 nu koscioła. X i, ZJ 


bramy, kościoł iednak 


A ydzi, do zguł vy wla- 
fney po ozumaie napadaią na R 

now, XXXV LIL, Kościoł ogniem z 
Tytus Imperatorem od żołnierzow 
ny. XL. Okropne fzczątki woy 


nid- 
wiony. 
pak 
Zyd low fkier Y. 


L 
J 


Gore Jeruz aa KLEA F Us 12 JE edfzy | do 


STruw%0w znij 


ga miafła, Bogu ZWI 
XL TIT, Żtamtąd akad do Ceza» 
maiący wolą zwiedzić xk todnie prowincye. 


p dokoni Jwa W af ZE 0 wfką . 


xan dr I 
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go przykładem zagrzewa. XLVI. Tytus po- 
wrociwfzy ze wfchodu odwiedza Jeruzalem, i 
nad upadkiem oncy lituie fig. Przybywa do 
Memphis, a z głową uwieńczoną w koronę,znay- 
duie fię na poświęceniu Apidy, zkąd w Rzymie 
obmowy materya. XLVII Wefpazyan nada- 
ie prawem Łacińfkim Hifzpanią. Potrzeby pu- 
bliczne opatrnie. XLVIII.. Spofob życia iego. 
XLIX. Staranie o potomfiwie. Tytus przy- 
bywa do Rzymu. L. Wtfpazyanowi z Tytufem 
tryumf uchwalony. Obchod tego tryumfu. LIE. 
Zamknienie kościoła fanufa. Kościoł Pokom od 
Wefpazyana zbudowany: tam złożone zdobycze 


kościoła ferozolimfkiego. Za fłaraniem Wefpa= | 


zyana z Tytufem, poprawiaią fig obyczaie w ftos 
licy, tylu wyfłępkami (każony. t 


To fię działo pod Konfulami. 
R.Z.R.. C.P. 


EPA a (Frawiuszem WEsPAzYANEM Aug, IL, 
SE SE (Tyrem WEspązyYANEMm Cefarzeim. 


(FLawiuszem WESpAzYANEM Agig. ID 
BCECXXIY. . 
SOAP ZM (MARKIEM KokcEiem Nerwae 


KAIA KORNELIUSZA 
TRACY sATA 


HIS TORY 
KSIĘGA PIĄTA I OSTATNIA. 


54, Na początku tegoż famego roku, Ce- 

„zar Tytus, wybrany od cyca na ik 
pofkromienie Zydow, a w prywae Z.R.$23. 
tnym iefzcze fwoim i rodzica fta- 

nie (r) mężny woiownik, dopełniał coraz ry- 

cerfkiey lawy, wyścigiem ku fobie miłości 

woyfk i prowincyi. Więc ażeby na tym fto- 

pniu, wyżfzy nad fortunę pokazał umyfł, 

wfzędy fię pięknie i dzielnie w boiach ftawił, 


Sanae z O A a, w, 
(1) Nim Wefpazyan z Tytu- Niemczech, Brytannii, i w zie« 

fem fynem tron ofiedli, iuż fo-|mi Judzkiey. Obacz Swetoni- 

bie ftawę dzieł rycerfkich zie- | ufza. 

dnali, woiuiąc fzczęśliwie w 
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== pozyfkuiąc ferca grzecznością i poufałym ob- 
2 cowaniem, ftawaiąc częftokroć obok z pro. 
ftym żołnierftwem do prac i potrzeby, bez 
uymy atoli powagi hetmańfkiey. Przyięły go, 
w Judzkięy ziemi, trzy pułki, piąty, dziefią- 
ty ipiętnafty, ftary i doświadczony lud We- 
fpazyana. „Przydał do nich dwunafty z Syryi, 
JH a trzeci i dwudziefty drugi z Alexandryi zciąa 
| gnione (2). Przybyły z nim w towarzyftwie 
HA fprzymierzone roty w liczbie dwudzieftu, i 
fześć fzwadronow iazdy : także Agryppa i So- 
hem Królowie (3), procz pofiłkow od Króla 
Antyochą, i znaczney liczby Arabow, zwykł: 
miedzy fąfiedztwem zawiścią, Zydom ni 
przyiaźnych.  Zbiegło fię nadte wielu z Rzy. 
mu i ze Włoch ochotnikow , w nadzieię pry- 
watnych zyfkow, a pozyfkania fobie nowego 
iefzcze i nieuprzedzonego pana. Z takim 
woyfkiem wkroczywfzy Tytuś porządnie w 
nieprzyiacielikie granice, a baczny i gotow na 
| wizyftkie przygody, położył fię obozem nię- 
II daleko Jerozolimy (4), 
| LI, Lecz ponieważ fławnego miafta tego 
los oftateczny podać mam wolą, zdaie mi fię 
' nie od rzeczy, o początkach iego dać fpraw 
Powiadaią; iż Zydzi uciekfzy z wyfpy Krets 
ofiedli na brzegach Libii, którego czafu Sa- 
turn 


a 
. 


Do) 


nz R RA ROZYZZA ARRAS dzy IKA 
miat Tytus woyfko,| (4) Założył Tytus fwoy oboz 
erozolimy, obącz Jo- napszod na dolinie Cierniowey, 
udaici V, 1. przy Wwiofce Gabath- Saul, -odle- 
(3) O Agryppie II Galilei, {gley od Jerozolimy około 30 ftai; 
il Sohemie Sophony, Antyochu | potym go bliżey przymknął do 
I i c geny Królach, obacz Hift. |miafta, Obacz Jozefa Bell. dad, 
| K. LI, R. gr. Viz 
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turn (5), gwałtem Jowifza wygnany, króle- 
ftwo opuścił. Dowodem tego famo imie (6): 

Tom LIL, Ggg 


p e ma 
(5) Grekowie od Saturna i Zkąd u Grekow urofło to mnie- 


Jowifza , iak potym Rzymianie |manie o rodżaiu Zydow, o czym 
od Troi i Troiańczykow wfzy: |niżey zaraz. 
ftkie fwoie powieści zaczynali, 

(6) O RODZAIACH ZYDOWSKICH. 


famym dla obrzydzenia bałwo» 
chwalftwa i wieloboftwa, innym 
od fiebie narodom byli obmier= 
zli, mianowicie zaś Rzymia= 
wodzi, mianowicie w tym wie-|nom, którzy od nich nie raz 
ku, kiedy po zburzeniu Jerozo-|znaczne klęfki odnofili, Przeto 


Rzecz.ieft wielu do = 
limy, a zawoiowaniu ziemi - Tacyt, powieściom Zydo= 


nia, iż Tacyt, człowiek wiel- 
ce uczony, tak wiele falfzywych 
powieści o rodzaiu Zydow przy- 


dzkiey, dzieie narodu tego, ie-| wfkim ani nadto, ani przeciw= 
go obrządki i obyczaie, dobrze |nie, nic zgoła nie wierzący, czę« 
były znaiome w ftolicy świata. |Ścią z Zydowfkich, częścią z 
Dziwić fię atoli mniey będzie ,|obcych pifarzow podania, co mu 
jeśli uważy , iż Tacyt pifał Hi- | fię zdało do prawdy podobnieye 
ftoryą , w tym: czafie „ kiedy | zego, wybrał, aby początki roe 
Rzymfkie pańftwo naybardziey | dzaiu Zydowfkiego opifai. Ztey 
kwitnęło a ledwie wiedząc o| przyczyny, wiele rzeczy fałfzy- 
fwoiey religii, o obce niewiele|wych z prawdziwemi pomiee 
dbało. Do tego rodzay Zydo-jfzał: o których wfzczegulności 
wfki, Fiego hiltorya, kłamftwa- | mowić, iako tłomaczowi Chrze» 
ściańfkiemu należy , ponieważ 
w tych rzecząch wiele fię znay- 
duie pierwiaftkowey prawdy do 
wodow. 


mi wielu pifarzow, iuż dawniey 
była zaćmiona; a fami Zydzi, 
dla religii i obrządkow fwoich, 
dla czei iednego Boga, a tym 


OZYDACH Z KRETY POCHODZĄCYCH, 


Narod Czethim albo Cerethżn, | pofyłali, świadczy Stephanus de 
według świadećtwa PifmaS., /.| Urbibus pod ftowem Jtanos s 
Reg. XXX, 14. Ezechiela XXV, | świadczy fam port Kreteńfki 
16. Sofoniafza prorokow //, 5| Phenice, o którym ieft wzmian= 
miefzkał miedzy Judzką ziemią ka w Dzieiach Apoftolfkich 
iFenicyą, tak blifkii fąfiedzki| XXVII, 12. Przydać tu należy 
obu, że Paleftyńiczykowie ,.czę- |świadeftwo Strabona geografa 
fto fię oznaczali imieniem Cre.|w K. X, że Spartanowie, czyli 
thim, i byli częścią Fenicyi,|Lacedemończykowie , wiele 
która w owych kraiach fzeroko|miaft na wyfpie Kreta zbudo= 
niegdyś panowała. Ze zaśFe-|wali: a ci Spartanewie chełpili 
nikowie ofadnikow fwoich na|fię z braterftwa Zydowfkiego, 
wyfpę Kretę, teraz. Kandyą, |iako to widzieć w kfiędze I Mas 


sistm 
R.C. P.70 
Z,R.823+ 
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ponieważ w Krecie leży fawna gora Ida, Jud 
okoliczny Ideami zowią: a barbarzyńfki ięzyk 
nazwifko narodu na Judeow wywrocił, Niektó» 
rzy pifzą: „ Że za panowania lzydy, rozłana 
» po Egipcie Zydowfka tłufzcza, pod wodzą 
» Hierozolima i Judy, pobliżf(ze opanowała 


„ krainy 7) »* 


p A m e ae 
chabeyfkiey, R. XII, 21. Było 
zatym ftarożytne pokrewień- 
ftwo miedzy Żydami i Kreteń- 
czykami: lecz Kreteńczykowie 
pochodzili z Zydow, Procz tego 
zaś, że Kreteńczykowie byli za- 
wfze kłamcami, /ewiper menda- 
ces, iako fię pokazuie z ich wie- 
fzczka w liście $. Pawia do Ty- 
tufa I, 12, nadto iefzcze ze 
zwyczayney narodom emulacyi, 
chefpili fię, iż Zydem początek 
dali. Co tak wefzło w mnie- 
manie, że fiedmdziefiąt tłoma- 
ezow Pifma Świętego, ftowa he- 
brayfkie z Ezechiela i Sofonia- 
fza prorokow, wyżey cytowa- 
ne, przełożyli na Grecki ięzyk 
Kretas, paroikoi Kreton, to ieft 
Kreteńczykowie i przychodniowie 
Kreteńfcy, Ztąd i Teodoret, o- 
biaśniaiący to mieyfce pifma z 
Sofoniafza, powiada: że niektó 
rzy z Krety przyśli na mieyfca 
nadmorfkie Paleftyny, i tam o- 


kzK 
czątek z Į T 


Wielu trzyma „ że to ieft 


pana 
Ze zaś prze- 
ciwnie, nie Zydzi od Kreteńs 
czykow , lecz ci od nich pośli, 
procz innych dowodow,potwier- 
dzaią to rożne zwyczaie, wzię= 
ie u Kretefczykow, iako to, że 
świniny ie iedli, i tam daley. 
Procz tego, cokolwiek Kreteń- 
czykowie o Mincfie powiadali, 
tak to ieft podobne do dziełMoy= 
żefza, iż uczony Huet w kfię= 
dze Dewionfiratio Evangelica, Pro 
pos. IV, num, 9, ma za tegoż 
famego człowieka, Moyżelza i 
Minofa. Za Huetem pofzedł w 
zdaniu uczonyChryftyan Worm. 
De corruptis antiquitatum He" 
braicarum apud Tacitum 6 Mar 
tialem vejtigris w K. I, na karcie 
43. Przydać należy , że Zydzi 
w ofobhwfzym mieli pofzano= 
waniu dzień fobotni: ten zaś 
dzień, pónieważ Grecy dniem 
Saturna nazwali, przeto i o 
Zydach rozumieli, że czczą S4- 


fiedli. Jawna rzecz zatym, cze-|turna, i że z Krety wyfpy w 


mu Tacyt przyznaie Zydom po- 


C7) 


ciekli. 


O ZYDACH Z EGIPTU POCHODZĄCYCH. 


Tacyt tu powiada, że CE kładli, falfzuiąc czas i 


z Egiptu do pobliżfzych ziem 
przyśli, to ieft do ziemi Judz- 
kiey, blifkiey Egiptu. Egipcya- 
nie zmyślili imie wodza Jero- 
zolimą: Judy zaś imie, lubo do. 
brze znaiome, nie na fwoim 


okoliczności, ażeby rodzay Zy- 
dow od fwego narodu wypro* 
wadzali; a te obyczaiem ftaro= 
żytnych narodow „ które fię 
chełpiąc ze fwoiego na świecie 
pierwfzeńftwa , inne wfizyftkie 


SJ 
Oe 


cie 
kie 
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„ plemie Etyopow (8), które, pod królowa- 
Ggg ij 


p Deene ——— a 
za poślednie,-albo za pochedzą-|dnieyfzy. Nigdy też Zydzi nie 
ce od fiebie mieli. Jakoż Egip-|czcili Judę, iakoby narodu fwe- 
cyanie, mocą i bogałtwami pań |go oyca, za świadeftwem fame= 
fiwa, wynalazkami rożnych|go Juftyna, pifarza pogafifkiego 
fztuk i rękodziełow, wielkie fo-| w K. XXXVI, R.2. Już króles 
bie imie na Świecie ziednali. | (two Egipfkie ze ftarożytności ł 
Tą fiawą nadęci, mienili fię być |bogaltw mocno fitynęło, gdy na- 
naypierwfzemi ludźmi, iako|rod Zydowfki nie wiele ieizcze 
świadczy Dyodor z Sycylii w |miał mocy. Jednak Egipcyanie 
K. 1, R. 19, tndzież inni pifarze. |od Zydow fą poźnieyfi rodem, 
Ztey przyczyny powiadali, że | ponieważ oni idą od oyca Mee 
narod Zydowfki od nich wy- |zraima, drugiego fyna Chama ; 
fzedł. Świeżego tego fałízujztąd u wfchodnich narodow, i 
prożność dowodzi, nowe iakie-|famych Egipcyanow i Koptow 
goś zmyślonego Hierozolima i- | Egipt nazywa fię Mefra, Mer- 
mie, dopiero po zbudowaniu|/ażm, Chemia. bacz Kirchera, 
miafta Jerozolimy wynalezione; g uity kfięgę pod ty= 
także ten mniemany wfpoł- |tulem. s ZEgiptiacus Tom. 
wodz Juda, od królowania lzy- | 1. pag. 2. 


dy i baiek owych daleko pośle- 
(6) O ZYDACH Z ETYOPII POCHODZĄCYCH. 


Etyopowie panowali niegdyś 
w Afryce wielowładnie, i Egipt 
im fłużył: Pliniufz zaś powia- 
da wK.VI,R.29, że za czafow 
Króla Cefeufza, mieli i Syryą 
w poddańftwie . Nadęci zwy* 
cięftwami, chefpili fię ftarfzeń- 


teraz Jaffa, miafto ftarożytne, 
o którym, iako świadczy Pli- 
niufz V, 31, powiadaią, że tam 
Andromeda, na pożarcie beftyi 
morfkiey, była wyftawiona. 0x 
wfzem za czafow Pliniufza, Jo- 
zefa, a tym famym iza Tacyta, 


ftwem nad Egipcyanew, co na: |pokazywano na fkale przyle= 
wet przyczyną naturalną po-|głey miaftu , znaki łańcuchow, 
twierdzali. Albowiem miefzkań | któremi Andromeda była przy- 
cy kraiow południowych, gdzie] wiązana. Obacz o tym Pliniufza 
fiońce im gorętfze, tym pło- V,13. Jozefa Bell, Judaici III, 
dnieyfze, powiadali o fobie, za|1i5. Nie dziw zatym, że dla 
świadeftwem Dyodora z Sycylii |rych Etyopfkich ftarożytności, 
w K. IIT, że ich ziemia przed |które po tylu wiekach, nie tylko 
innemi wydała. Ztey więc przy |chowano w Paleftynie , alei w 
czyny mniemano, że iako inne|pofzanowaniu miano, niektó. 
narody, tak i Zydzi od Etyopow Irzy, iako pifze Tacyt, mieli Zy- 
początek wzięli. dow za plemie Etyopow. Ztym 

Była iefzcze i druga, a wła-|wfzyftkim Etyopowie, nie tylko 
ściwfza tego redzaiu przyczyna. |od Zydow , ale i od Egipcyan fą 
Na morzu Fenickim leży Joppe, | poźnieyfi, iako urodzeni z Lyd, 
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» niem Cefeufza, boiaźń i nienawiść odmienić 
„, fiadło przymufiły ,„„. Są którzy twierdzą: 


A 
R.C.P.70 
Z.R.823. 


„, iż przychodniowie Affyryifcy (9), lud bez 


fyna Mezraima, czego dowodzi 
uczony Bochart, w kfiędze Geo- 
graphia Sacra, Part, I, lib, IV, 
cap. 26. 

Opufzczam to, co Jozef w kfię 
dze Antiqu. Judaic. IV, 10 po- 
wiada: że Moyżefz, iefzcze mio 
dym będąc, woiował w Etyopii; 
że tam poiął za żonę corkę kró- 
lewfką, aiako świadczą Rabi- 
nowie, że w tym kraiu pano- 
wał. Mogą to być baśnie Zy= 
dowfkie; to iednak pewna, iż 
Zydzi dla handiu zdawna by- 
wali w Etycpii; że z nich tam 


————— Maa z NN nh 
niektórzy efiedli, i dotąd fię 


znayduią, iako mamy z powie- 
ści. lndzi wędrownych , które 
obacz w kfiędze uczonego Lu 
dolfa pod tytułem Commenta- 
rium Ethiopicum lib. I. num.101. 
Błąd,o rodzaiu Zydow z Etyo= 
pii, mogł i ztąd urość, źe tak 
Arabia, iako Etyopia nazwane 
były Chus. Aże z Arabii przy» 
śli Zydzi do Paleftyny , niefię* 
gaiący giębiey w rzeczy, a na 
famych tylko koniekturach zda- 
nie fwoie zafadzaiący, dawali 
Zydom początek.od Etyopow. 


(9) O ZYDACH Z ASSYRYI POCHODZĄCYCH. 


Ażeby fię pokazało, że te fto- 
wa Tacyta Sunt qui tradant Af- 


Jyrios conuenas indigum agro-| feos XLI, 55. XLVI, 1. 


rum populum, parte Egypti po: 
titos, mox proprias urbes, Hæ- 
breafque terras © propiora Sy- 
wia colui/fe: że te, mowie, fto- 
wa, fą iitotną Zydow tradycyą, 
krotko mi obiaśnić należy. A- 
bram, nazwany potym Abraha- 
mem, ociec i zafadnik narodu 
Zydowfkiego był przychodniem 
Affyryfkim Afyrius convena, po 
nieważ według pifma S. Gene 
feos XI, 31 wyfzedł z Ur, miafta 
Chaldeyfkiego. Niemaiąc zkąd 
fie wyżywić , źndigus agrorum 
dla głodnego czafu, puścił fię 
de Egiptu Gene/tos XLI, 12... 
On fam iako i iego potomkowie 
Izaak, Jakob, Affyryifcy także 
przychodniowie, prowadzili błę 
dne życie, dotąd, poki Jakob z 
fynami i wnukami, dla głodu 
także, do Egiptu nie wfzedł, 


gdzie Jozef fyn Jakoba rządził 
króleftwem za Faraona, Gene» 
Potom= 
ftwo Jakoba w Egipcie miało wy 
dzieloną febie część niżfzą Egi« 
ptu, to iet ziemie Geffen i Ras 
maffes, parte Egipti potiti Gen: 
XLVII, 4,1r. We dwieście pię= 
tnaście lat po weyściu do Egi- 
ptu, wyśli z niego Zydzi Exodż I 
i włąfne miafta w ziemi Chanae 
an pofiedli, mox proprias urbes 
Habreafque terras © propiora 
Syriæ coluere, iako fię pokazuie 
z kfiąg Jozue... Nazywały fię 
zaś ziemie Zydowfkie, terra Hæe 
brew od Abrahama Hebrayczyka 
Gen: XIV, 13 i iego potomkow 
także Hebrayczykow, tak na 
zwanych od lowa Heber, to ieft 
za po łacinie frans, iż za rzekę 
Eufrat przefzedfzy, te kraie o< 
fiedli. Powieść zatym Tacyta na 
tym mieyfcu, zupełnie fię zga= 
dza z pifmem S. 
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„ przytułku, opanowawfzy część Egiptu, === 
» w krotce w miaftach włafhych, i ziemiach zi 
» Hebrayfkich, blifkich Syryi ofiadł ,,. Inni 
nakoniec , fzlachetne Żydom daiąc początki, 
powiadaią: „, iż Solymowie, włławiony wier- 
„, fzami Homera narod, zbudowanemu od 
„ nich miaftu, imie Hierozolimy ze (wego 
» nadał (ro). 

I. Wielu pifarzow nato fię zgadza (11): 
» że gdy w Egipcie pokazała fię zaraza, fzpecą- 


(o) OSOLVYMSKIM RODZAIU ZYDOW. 


Fałfzywe to ieft zdanie, aby|na oznaczenie dwoiftych miaft, 
Zydzi od Solimczykow pocho- |nazwana była Jeruzalem Jesu- 
dzili: roztrząfną ć go iednak na-j /a/atft, rożnym wprawdzie pifa- 
leży, aby fię obiawiła przyczy-| niem, lecz tąż famą pronuncya= 
na błędu. Wierfze Homera, by-|cyą, czyli wymawianiem fłowa. 
ły uGrekow i u Rzymian źrzo-| Grecy, nieznaiący ięzyka He- 
diem fławy. Ztey przyczyny |brayfkiego, nazywali to miafto 
fławnemi zdawały fię początki | Hierofolyma, wywodząc imie ie- 
Zydow, gdyby oni rod fwoy wy-|go od śłowa Ffiero, po Grecku 
wodzili od Solymow , marodu| Koścraf znaczącego , i gór So- 
wfławionego dziełami Homera, |lymfkich, ek Solimon oreost, któ= 
o którym to narodzie rozumia- |re wfpomina Homer w Od;/feż 
no, że dat imie miaftu Jerozo-|K. V, wierfzu 284. Tenże Ho- 
limie. Wfzakże ta bayka wfpie- | mer mowi w Iliady K. VII, wier 
ra fię na famey nieumieiętno- | (zu 184 0 Solimczykach, naro- 
ści ięzyka Hebrayfkiego. Mia- | dzie bitnym. Wfzakże ci So- 
fto Jeruzalem nazywało fię na-|limczykowie nie byli narodem 
przod Salem, to ieft pokoy, zbu-| Zydowfkim, ale Etycpikim. 0- 
dowane, iak mowią, od Mel- | bacz Strabona K. I, kartę 35. 
chifedecha. Potym, kiedy He-| (11) Z tych pifarzow, wielu 
brayczykowie ziemie te pofie:|ftarożytność zatraciła: zoftali 
dli,i pokoy tam utwierdzjłi, na-|fię iednak niektórzy, iako to 
zwali to miafto Jerufalem, , to| Cheremon i Lizymach,cytowani 
ieft odziedziczenie pokoix. Do|od]ozefa, Jnftyn z TrogaPompe- 
miafta Jerozolimy przydał Da: |iufza, Dyodor Sycyliifki w Eklo- 
wid Król nowe miafto Son: najgach, który te i tym podobne 
ow czas, nie odmieniaiąc nic i-| baśnie o Zydach napifali, 
mienia, ale tylko nachylaiąc ie 
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„, Ca kroftami ciała (12), Król Bochorys, uda: 


(2) O ZYDOWSKICH USTAWACH Y OBYCZATACH, 


Wyłliczywfzy Tacyt rożne zda 
nia 0_rodzaiu Zydowfkim , mo- 
wi teraz bez braku o ich oby* 
czaiach i uftawach, z powieści 
rożnych, rownie iako on fam, 
w Zydowfkich rzeczach nie bie- 
głych, autorow. O czym, po- 
nieważ mowiliśmy dofyć w po- 
przedzaiąch przypifkach, teraz 
tylko, krotko namienić nale- 
ży. 

Gdy po Egipcie fzerzyła fię za- 
raza, którą Juftyn w K. XXXVI, 
2, nazywa /cabies, vitiligio, po 
nafzemu parchy, krofty, trądy, 
powiada Tacyt, idąc za zdaniem 
Cheremona i Lizymacha,iż Zy- 
dow wygnano z Egiptu. Ten 
fałfz zbiia Jozef w kfiędze prze- 
ciwko Apionowi 1, 33. 

Ze zaś Tacyt, pilarz Zydom 
uiechętny, opifuiąc ich podroż 
z Egiptu, zamilczał o cudow- 
nym przeyściu przez moize czer 
wone, zdaiefię rzecz mniey dzi. 
wna, kiedy fam nawet Jozef, 
fiawny na ow czas z kfiąg i mą- 
drości, tak o tym cudzie napi- 
. fał, że go bardziey wywrocił, 

_ niżeli utwierdził. Albowiem 

odobne cudo przy wodzi na mo- 
rzu Pamfilii, gdyAlexander wiel 
ki z Perfami woiował. Obacz 
Jozefa Antiquit. Judaic. 11, w 
Rozdziale oftatnim, 

Wfzakże, w famych nawet 
kłamftwach Cheremona i Lizy- 
macha, daie fię widzieć fzofte 
owe Egiptu ukaranie, kiedy 
Bog, narod ten npornyv wrzoda- 
mi ofypał, iako mamy u Moy- 
żefza w K, Exodi 1X, 10, Co 


fię zaś tycze, eudowney Zydow 
przeprawy przez morze czet= 
wone, to fię pokaznie ze ftaro- 
żytnego podania narodu /chżyo= 
fagow, miefzkaiących około te- 
go morza, którzy o tym cudzie 
od naddziadow fwoich ftyfzeli, 
iako świadczy Dyodor Sycyliifki 
w K. III, R.40. 

Iż Hebrayczykowie, po wyi- 
ściu z Egiptu, wędruiąc po pus 
ftyniach Arabfkich, cierpieli nie 
doftatek wady, pifze otym Moy 
żefz w K. Exodi XV, 23. Lecz 
to pragnienie, nietylko miey- 
fca fpofobnością, ałe.i cudem u- 
gafzone było. Albowiem w Æ- 
lim znaleźli dwanaście źrzodeł 
wody, i fiedmdziefiątpalm. Æ- 
xodi XV, 26, 27. Te cuda za” 
niedbane były od pogańftwa,gar 
dzącego Zydow fkim narodem, 
jaka przeciwnym bałwochwal- 
ftwu: od tey zaś wody, znale- 
zicney w Elim; zdaie fię , iż fię 


| urodziła bayka, iakoby Moyżefz 


z polzlaki łąkowego gruntu, 
pofzedł za oflami,i zdroie wy- 
nalazi. 

€o przydaie Tacyt, iż Zydzi 
po fześciodniowey podroży, fios 
dmego dnia przyśli na to miey- 
fce, gdzié wygnawfzy dawnych 
imielzkAGców, miafto i kościoł 
zbudowali, w tym fię mocno 
myli, iuż to dla nieznaiomości 
mieyfe, iuż dla związku reżnych 
tey podroży przypądkow. Z po- 
źnieyfzych albowiem opifaniow, 
ludzi na owych mieyfcach bee 
dących i umyślnie tey prawdy 
dociekaiących, iawnie fię poka= 


% wfzy fię po radę do 1 
odebral r Ap: 


ns z aby ten rodzay 
x» bogom przemierzły, c 
5 wiozł. Zegnany wię 

» (14) wyrzticony pimio Zy 
„ ko w płaczu, a eniftwie 
żelz, ieden z wy 


AJ 


naficow , upewi ił g 


3» S 
„, nieczekaiąc Żadney od bóg ow i ludzi po- 
„, mocy, i od wfzyftkich op ufzczony , iemu 
„ tylko famemu, 32 wodzowi danemu z 
„ nieba, wierzył, i od niego w obecnym nie- 
5% fzczęśc in, iak i w dagghiey h,pewney po- 


uey [zy 11, pe 
» „mocy (19) c oczekiwał ,,. zezwolili na to, 
oślep za nim, nie nię wiedząc, pośli.  Nayfiro= 


zuie , iż nie tylko za fiedm dn „pie: poni 
lecz ani za trzydzieści doyść | bały 
nie mogli. Atoli w tey powie: | ie 
ści Tacyta, widzieć śl dy z za- | zwalało 
gmatwaney miefzaniną falfzow | nowicą. 
prawdy. Hebrayczykowie bo- | nie tak 
wiem obchodząc miafto Jerycho | kazirodztwo. 
przez dî fiodmego dnia, R (13) 3 o tey wyrocznicy w v As 
to ieķ w fobotę onego dobyli, 
i wygnawfzy Chananeycz y kow,|na vifze Mela I, 8. 
ofiedli GAR w którey na-| ca Hammonis orach 
przod: od Dawidą miafto, a po- | yta. Pliniufz V, 9. 
tym od Salomona kościoł był l 
oświęcony. 
Błądzi też Tacyt, przedłuża- 
ąc życie Mvyżefza, a ukawę 


ż Zydowfki 
nami gardził; Rzymie 
Zy ydowfkie pada o 


fi 


quondam ar 
de ad Hammonis lum 
dierum iter efl. Mieyfce, gdzie 
yła ta Łój rocznica, ter fię 
M zada Zydowfkich zwleka- | nazywa Sant-zień, ile dociekać 
jąc aż do zupelnego opanowa- | można. 


nia Paleftyny : ponieważ JE (14) W Ara puftynie, 
i 


- 


żefz umart nie tknąwizy nog iako wykłada lian. 
„ a iuż-byt da- (15) Słufznie oe yufz gani 
wnićy przepifał Zydom rząd cy- 7 Z 
wilny iduchowny. W tym fię 
nie omylił, kiedy mowi, że co 
było u Rzymian świętym, to u 
Zydew zakazanym, i przeciw- 


vey 
nit, to iet i 


parmu 
R.C.P.70 
Z.R.823. 
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żey trapił wędrowców niedoftatek wody (16), 
iż ginąc iuż prawie, taczali fię po owych prze- 
ftworach, gdy w tym ukazało fię ftado ofłow 
dzikich (17), z pafzy na fkałę lafem porofłą (18) 
wftępuiące. Pofzedł w tropy Moyżefz, a 
wnofząc z łącznego gruntu, Że tam woda być 
muí, hoyne źrzodlifka odkrył, Czym pokrze: 
pieni, po nieprzerwaney fześciu dni podroży 
(19), przyśli na to mieyfce, zkąd wygnawfzy 
rodakow, miafto na nim i kościoł założyli. 
IV. Moyżefz , ażeby fobie na potym bar= 
dziey iefzcze narod przychylił, nowe (20) o- 
l brządki, 


(6) Ten to ieft niedoftatek 


wody, o którym Moyżefz wfpo- 
mina Exodi XV, 23. 

(17) Ta bayka wynaleziona, 
dla wzgardy Zydow, i oczer- 
nienia ffawy Moyżefza; a z tey 


pogardy urofło i owe mniema- | 


Moyżefza i Zydów podroż, a w 
niey wfzytkie ftarożytności śla- 
dy oglądać: Obacz Xięgę: No- 
uveanx Mémoires des Mifions de 
la Compagnie de Jefus dans le 
Levant Tom..VI1, pag. 5, 

(19) Nie mogli Zydzi tak wie» 


nie o begu ośle, czczonym od|le drogi upaść po puftyniach A~ 
Zydow, oczym w krotce niżey. |rabfkich,. w przeciągu fześciu 
Pobudką tego fałfzu być mogłajdni, chybaby fkrzydła mieli. 
poganom owa Moyżefza po-|Pokazułe fię to, i z piśma S, i 
wieść Gen XXXVI,24. Jfle efil z powieści geografow. Wyżey 
Ana, qui invenit agnas calidas|cytowany Xiądz Sicard’, ledwo 
in folitudine, cum pofceret afinos| trzydzieftego dziewiątego dnia 
Sebeon patris fui. przybył do gory Sinai, Przeto, 
(18) Na tey fkale drzewem |co tu powiadś Tacyt, powinno 
porofiey , oraz hoynych, zdroio- |fię raczey rozumieć o wzięciu 
wifkach, łacno poznać owe dwa= | miafta Jericho, iako fię mowiło 
naście źrzodeł, i fiedmdziefiąt| w przypifku pod liczbą 12. 
palm, które Zydzi, za powodem] - (20) Nowe wprawdzie, ale 
Moyżefza, znaleźli w Elim Exo-| mądre, i godnej czci Bofkiey : 
diXV, 26, 27. Te palmy roz-| którym dawać obronę od ob= 
rodzily fię potym w znaczny |mow Tacyta rzecz mniey po- 
las, gdzie detąd iefzcze znay- | trzebna, ponieważ przed nami 
duią fię owe dwanaście źrzodeł, |obficiey i zupełniey to uczynili 
iako to na oczy fwoie widział |rożni w Chrześciańftwie i Zy= 
Xdz Sicard Miffyonarz, Jeznita, |doftvie pifarze. ZdanieTacyta 
który miał rozumną i świętą |o Zydach, wfparte na baykach 
ciekawość przemierzyć calą tę | złośliwych Apipna, Apolloniu= 
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i jom poze jjwne uftano- 
wib  Wfzyftko tam obrzydłe (21), co u nas 
święte; wfzyitko wolno, co u nas groza. Q- 
braz bydlę JE które im droge i napoy 


Tom II. HA Hhh 


acha 


1a, zbił 


mi ofob ukrytym. 


ARZ ymianie `o ją awa 


ocz innych E s] od notą 12. 


)0W CZCZONYM. 


zę” O OSLE OD 


acyt fprzeciwia fię fobie, |tey baśni powiada, ale z nim 
i najnnym miey feu w] Dy odor zSycylii, Plutarch, A= 
ją fimulacra urbibus, | pich, i inni pogi anie, Bogu ie- 
nedum templis. Jakże tedy być dnemu, a zatym i Zydom ‘fega 

aby Zydzi czcili ofa, kie- |czcicielom nie chętn i. Zkąd 
tko w kościoł , ale|Marcyalifz r 


sę Marcyali 
iaftach bałwanow „| ki 


h niemie|9 
zymianie. 


r templa Tonantis, 


| dowity poganin, ip rcai nie« 
, zarzucał im, 


edni mowią, 


ściele fwo- | kliędze c 


oślą głowę, 

ośle fiedz 
cego. kom wyż y 
mowił, zbiia fam Tacyt, k iedy 


iego, ani za Licyn 
na koniec za Ty= 
L wfzyfcy mieli w 
treku kościoł Jero 
było w nim nic takowego: że 
z KAZ cy nie tam nie zna= 
, procz nayery ary pobo= 
minam effngunt. Summum tl-|żności , -2 bać inym 'bałwochwal=e 
lud, 6 wternum, negue muti bite, | kwem niefkażoney, a u- 
negue interitu rum. igitur nul- fty niewypow! edzianey, famą 
ia fimulacra urbibus fuis, ne- a świętfzą cześcią i re gią Bo= 
aum templis fimunt, _ Apion, ia- | ga Jehovah zn iakomitey, Pxzye 


powiada w R. 5 Judcł 


ola- unumque numen intelf 


profanos , qmi deńm imag 


mortalibús materifs in fpecies ho- 
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ukazało, w nayfkry 
biiąe mu na ofiare bz 
wzgardę Hammonówi 


LL 
wodzi Jozef ftarożytnych i*po- 
ważnych pifarzow , i 
Strabona, Mikofają 
Timagenefa, i Kaft 
to tylko napifali, ż 
z nienafyconey chciy 
galtw, kościoł tylko Jeroz 
iki złupił. 

Zkądby zaś wzięła począte 
ta bayka o głowie ośley 2 
pifarze uczone wp! 
mniey dowodne i 
z Hebrayfkich i Gre r 
podobieńftwz a, wywodzą mi 
mania, które widzieć mo 
u Jana Jakuba Huldryka w kfię- 
dze Gentilis Obtreltator Part. I. 
cap. 4. Rzecz uaypodobnieyfza 
do prawdy, że ten faifz urofł 
z iedyney złości FEgipcyancw. 
Ten albowiem narod, z przyro- 
dzenia dumny i chel 
bie tylko famemu m 
czy znaiomość przy 


Ipli wy, fo 


drość irze- 
pifuiący, ©- 


fłom nieprzyiaźny , tym w yna |Hammon mie 


lazkiem, Zydowiką nieu e 
tność, i w obrządkach fwoich 
milczącą famotność pogardzaf; 
albo teź częfte w Zydowfkich 
kfięgach oflow wfpomnienie, 
zwycięftwo Samfona, i wyfzie 

z fzczęki ośley wody wyśmie 
wal. Może też byłoiakie u fta- 
rożytnych z imienia oślego i- 
grzyfko. Taki my na wzgaśdę 
ofiami ludzi naz jwamy. Wtof 
fomaro, Francuzi Fine, Niem- 
zy „efelkopf głupich tyfatnią. 
W Egipcie zaś dotąd tak wiel- 
ka ieit Turkow duma; że ko- 
nie, iko nayfzlachetnieyfz 
dzay byc diat fobie: zachownią ; 


r w 


ro: | 


HISTORYI: * 
7 Świątyni ch 
waha (3 


(24) 


t 
Jy dak 
; 
IU 


woli, któ: 


A 
oflow -zaś famych, do iaz c) i 
dźwigania ciężarow , Chrz 

RY 1 abc Maa, 
l hąmetańfkiey 
Ob 


w 


za,świadełtwem PTertulia+ 
połogerice KVL “Ma ydrze 
i pla otko Minucius Felix 
cap. 8. . Audire te 
ni rem. mobis efje divimtm. 
is tam fultus ut hoc colat? 
s fiultiorut hoc colicredat? 

3) Ta powieść, na famych 
tylko domniemaniach, nad któ- 
te nic kłamiiwfzego, gruntuie 
fie. Poniew albowiem Jowifz 
Ina głowie rog ba- 
rana, ztąd wnolzono , iakoby 
Zydzi na wzgardę tego rogate= 
go boźca, barana bili. Tak też 
mowi Tacyt i o wole, iż go Zya 
dzi zabiiali na wzgard 

anow, którzy Apifa 
figurą wołu czcili: Ja 
mliwe fą te powieści, pokaznie 
fię z ofiar, które Abel, Noe i 


cts cas 


18 


inni Genef. IV, 4. VIH, 20 Boa 
gu 


wemu oddawali, gdy ie- 
zeze ani o Hammonie, ani o 
Apifie flychać w bożnicach nie 
było. 

24) Rogata głowa Jowilzą 
Hammona, daie fię widzieć na 
pieniądzach Cyreneyfkich. O 


| 
| 


remu Esp 


> 


PYRA T Ar 
czesć oddali 


jju 


| poftami (28) 


lnemi czyniły. 

>, które Tacyt 

fą właściwym 
to naycelnieyfze 1 trą a, óry Q= 

bożylzcze miafta Memphis w E-|pifuie Moyżefz Levitiż XIIF, 

gipcie; którego bałwochwalltwaj ) pluga= 

* i, ulali|ftwo napadało na Zydow ,, ale 


7; nie tylko zaś to 


naśladniąc niegdyś Zydzi, 

złotego cielca Exo , 4.|na tych wfzyftkich, którzy v 
Ten bożek daie czi wi. fwych kraiach gorących m 
dzieć n 

fè 


awdzie pofty 
r, ponieważ 


1, żadnego 


2 1e 1 tym podac ne 


a tyiKo raz 


Nie tyl 


1 ia! 
ie iedzą niny,| r z miefiąca, w którymby 
a wią j ka poftow: w nie- 
tze ych W dni widzieć 
p ZOW, h 1żrtwienia 


akże te pofty nie 


gło= 


zami 


N 
© 


mN td 


achowania z z; j po* 
albowiem, ia- | ęśliwe przy- 

uważa uczony Mėad m z dopufz 
go przydarzyły. Tak 

ego miefiąca 

za fię w ich Kalendarzach 
miątkę ukarania od 
łodem i powie- 
rnycf przodków, 


wia. Por 
ko mądr 


w] 


Ze» 


ra R.4. 1 


ych g 


kraiach, ieśli 
fię oftrożność iw iedzeni 
hownie, lačno ciała krofta- 
mi, trądami, i parchami za 
Żają fię; przeto zakazane fą Zy-| trzem n 
dom pokarmy grube, które po: |za ulanie złotego cielca. Dnią 
magaią wielce do chorob, fkurę | fiodni: *$o miefiąca ddar pok na 


( 
i 


Z.R.823. 
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nym ziarnem Żyli, chleb przaśny Zydowfki 
(29) ieft dowodem. Siodmy dzień obrali na 
fpoczynek (30); ponieważ on przyniefł ko: 
niec pracom: potym zafmakowawfzy w pro- 
Żniacćtwie, fiodmy także rok leniftwu poświę: 
cili (31).- Inni mowią, żeto czynią na cześć 


ORM IRE panna spam 
pamiątkę Śmierci Moyżefza pro|to nie przez cały tydzień, ale 
roka; itak. o innych. Przy- | pierwfzego dnia świątek: al 
czynę i czaąfy poftow Zydow-| wiem w nafte ych fześ 
Acich, rownie iako i Tacyt, po-| dniach mogli ieg rzynys owo= 
fatfzował Juftyn Hiftoryk w K. jce, wftrzymywaiąc fię tylko od 
XXXV, R.2 kiedy powiada: że kwaflu, fermentarum, Dowodzi 
Moyżefz zmordowany z ludem > uczony [ez Petań, ze 
fwoim fiedmiodniowym głodem, adeftwa Rabinow Mofefa i 
bląkając fig po Arabfkich pu- | $eloma, w przypifkach na Epis 
ftyniach, gdy potym przyfzedł |faniulza. Hæres LXX, dudiane- 
na gorę Synai, fiodmy dzień, | rs: T.II pag. 293. 

ebyczaiem narodu nazwany Sza (30) To prawda, ale nie dos 
batem, poftem poświęcił ; po |kładna. Albowiem pamięć fio= 
nieważ ow dzień i błądzeniu i|dmego dnia ,-czyli fzabatu od 
głodowi przyniofł koniec. To ona 
błędliwę mniemanie o Zydach,|była od Zydow, na cześć Boga 
iż powfzechne było u Rzymia: į tworcy, który fisdmego dnia 
daie fię widzieć z Swetoniulza | dzieła (wojego w tworzeniu rze» 
in Augufło LXXVI, i Marcyali- |czy dokończył, Exodi XX, 8, 11. 
fza Epigr. IV, 4. Potym, gdy: po wyiściu Zydow 
(29) Z tey powieści a Egipiu, zrządził Bog dla nich 

| 


(tworzenia świata, poś 


daie fię poznać chleb ów Zy=-|fpokoyny już i belpieczny fza- 
dowfki nazwany Azynsus, prza- | bat, uftanowiona więkfza część 
śny, opifany od Moyżefza Exod/, dla niego i świątobliw[ze obcho- 
XII, 8, iakiego i teraz Żydzi pod | dzenie. Exod:; XXXI, 13. Deutoe 
imieniem Macy zażywaią. Nie| rauomi/ V, rå 

był zaś ten chleb dowodem| (31) Ani Zydzi dla leniftwa 
chwytanego ziarna, ale znakiem | ten obrządek uftanowili, ani fio- 
fmutku i żałoby, Zstey przy- |dmy rok wyznaczyli dla mniee 
czyny w kfiędze Dextoronomii | manego u Tacyta prożnowania. 
XVI, 3. nazywa fię z hebray-| Ażeby wyprowadzenie z niewo* 
fkiego ięzyka, panis affiitionis; | liEgipfkiey, i pamięć odzyfka- 
ponieważ Zydzi wyśli z Egiptu |ney wolności nigdy z umyfłow 
w trwodze i fmatku, Ani teź | Zydowfkich niewypadła; żeby 
był chleb pomieniony zwyczay- |na to pomnieli i wiedzieli, że 
nym Zydow pokarmem, iako | Bog ich prawodawcą, wzięli ro= 
pifze Tacyt, ale go oni używali j ikaz ani zafiewać, ani fzczepić 
tylko ped czas świąt Pa/chy, i|fiodmege roku, ale fzabat Be* 


kim albowie 


fzabatach mog 


ludzi około 6, 


ani zaf 
rali 
przywiedziony od Jozef 


gGudaic. XIV, zę. 


ftym reli 
tle, d 


Biepe 


I 

ć, przeto t zy 
fię co rok do 

aly. Ze zaś 

ydem wolno byłe, za pozwo= 

zle|lesiem prawa R zymfkiego, mie 


opatrznie 
ści zalłoną powleczona, fw ę 
i trapi cie umyfty, aże 
niezbadane od śmiertelnych 
pkow dzieła ftworzycieła, iak 
kolwiek fpofobem przeniknąć| wet w Azyi i Libii, owfzem po 
mogły. calym Świecie, żyć według praw 
voich, oraz darowizny w rze» 
ach i w pieniąd 1, wedlug 


i pofyłać prawemu 


nm | tylko w ziemi fwoiey ,. ale na- 


łogu w kościele Jerozolimfkin:, 
tego edykt Aue 


i lifty M 


kką z 
towane od joz 


rami, a praw 
ieśmiertelnemu, niecdmienne- 


yny Tacyt fkarszyć fie na 


rdziwf: 


Jerozolimy poty- 
moet ieft ciekawfzego 
ta o iuwagi godnieyfrego, należy 
kich nam krotko obiaśnić, iakie by= 


ły te fkładki i daniny, i iak fię 
z nich pomnożyła moc Zydow 


fka w Jerozolimie. 


'CH OD ZY- 


WY 
ZAGRA- 


Pierwiaftki bydła i owocò 


dziefięciny, śluby, ślubow ol 


| ża? ytiow ika p 


PY» pogłow 


1e, te to pofpolicie | tu upomiuki; któ 


=== OrCZYWA (25) narodu fwego miłość, 
R.C.P.7o ` 
Z.R.g23. PNE ku fobie do litości ferca,: tak 
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itkim innym nieprzyiacielfka zawz 
Rodzay ludzi, biefiadami i małżeńit 
cym (40) i 
cudzey r 
yftko w kk fi 


wem obe 
podziw, od 
Peg , 


fwoiemi 
„ dła ro» 
Żnicy 

Ż u nich uboftwa; a ieśli 
„tedy go Z kaffy, czyli 


ię 


Idźmy zefem, który cł 
ląc zd: anie Strabona geog 
powiada, że Mitrydat Ki i żywią iopatruią. O li- 
r pofiać fo jie- ich wzłiemney świadczą 
y kościelnych, które Zy | Dzieie A poítolíkie ìlifty}S, Pa» 
dzi z Azyi na wyfpę (0, teraz | wła. 
Stan-co przenieśli, ośmdziefiąt| (39) Wycięcie Chananeyczy= 
talentow, co wyniefie na nafze| kow, lichwiarftwo, i inne rzeczy 
pieniądze okolo 662,857 czer. | tynfpodobne, rozniofły nle dos 
złotych. Jozef. Antig duie dach; iakoby oni 
iV - ku drugim narodom mieli zaia= 
Niech zatym będzi dłość nieprzyi: acieliką biia ta 


ła niemie kec on „Mod eń w 
Az ce ai 
í Fui fs T, 
Przefo biorąc pomiert der|mieli ku innym naródom niee 


Ilkiey nienawiści, Pos 


z kfiągi 


wnofić można, 
cy za Palełtyn 
cznie dvje ) 
złotych. [z in emi narodami, 
zymianami 
a pokoiu i przy 
eyfzych -nawet cza- 
(zał 


714 czerw. 


i jadać 


du i ich fpoteczeń« 
Ft weim i potrawami nie fkazili. 
äzyn Poślubiali fobie kobiety fwoiego 


ęftokroć 


n:enawid 


rodn. 
(41) Ze to ieft oc 
n, pokazuje lię z 


wifta pos 
żykaża» 


aiis calach 1 
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żnicy od innych (42). Przybyfze do ich re- === 


R.C.P.7o 


ligii (43) toż famo czynią: i to fię im naybar- 7 p. gaz, 


dziey wraża, aby bogami gardziliz z oyczy: 
zny fię wyzuli; rodzicow, potomftwo, braci 
lekce ważyli (44). Atoli dbaią o pomnożenie 
gminu fwego. Albowiem zabiiać krewnych 
nie godzi fię (45), a dufze pobitych w poty- 


Tom III, 


A EAR EC ZARY AY 
nia danego im od Boga przez 
Moyżefza, gdzie nie tylko fię 
zakazuie ydom cudzołoltwo, 
non machaberis, ale nawet po- 
żądanie cudzey Żony , non con- 
cupifces.  Gwalty zaś niewfty- 
dliwe nayfrożfzym u nich po- 
dlegały karom , iako fię poka- 
zuie z K, Deuteronomii XXII, 
21. Obacz także Jozefa Contra 
Apionem IT, 24,30. Owfzem uj 
Zydow bękarci, to jeft z nie-! 
rządnicy urodzeni, nie wchodzi- 
li do kościoła pańfkiego Deutor, 
XXII, 2, Daremnie zatym Ta: 
cyt niektórych Zydow rofpuftę 
zwala*na cały narod. 

(42) To prawda. Było albo- 
wiem u Zydow cbrzezanie zna- 
kiem przymierza, miedzy niemi 
a Bogiem Gen. XVII, 11; Nie trzy 
mał Tacyt, aby Zydzi zwyczay 
obrzezania wzięli od Egipcya- 
now, iako potym niektórzy u- 
czeni ludzie mniemali. 

(43) Przybyfze ci, których 
ftufznie zowie Tacyt Transgrejji, 
nazywali fię Profełyti, których 
także zwano w hebrayfkim ię- 
zyku /ynowie przymierza: a Ci 
byli, którzy porzuciwfzy bał- 
wochwalftwo , przyimowali Zy 
dowfką religią. Jak zaś ufilnie 
ftarali fię Zydzi e tych przyby- 
fzow czyli prozelitow , widzieć 
ło w Ewangelii S. Mateufza R. 
XXII, 155 Nie miano zaś ich 


Tii 


za prawowiernych dotąd, poki 
fię nie dali obrzezać. 

(44) Y to prawda, Prozeli- 
towie albowiem byli u nich, iå- 
koby nowo-narodzonemi niemo- 
wlętami. Sama ziemia Judzką 
ich matką, fami Zydzi bracią: 
inne rzeczy obce dla nich i po- 
dłe. Zkąd powfzechne owe u 
Zydow zdanie. Kfrokolwień pro- 
zelitowi był krewnym za pogar- 
fiwa, iu? potym krewnym zgoła 
nie tefl.  Obacz Seldena tn Jure 
natura © gentium ll, 4. 

(45) Do tego fię ściąga, co 
mowi Jozef przeciwko Apiono- 
wi. IT, 24. . Prawo rozkazuie ży- 
wić potomftwo, ile go kto fpło- 
dzi. Zakaznie zaś, aby nie= 
wiafta przyiętego 1fafienia, ani 
wyrzucała, ani pfuła. Któraby 
zaś przeciwko temu wykroczy « 
ła, ma fię brać za morderkę 
dzieci, tak właśnie, iakby w rze« 
czy famey i życie płodowi wzię- 
łe, i rozmneżenie narodu u- 
mnieyfzzła... Przeciwnie u 
Rzymian, dla zbytku i rofpufty, 
nie miłe było mnoftwo potom= 
ftwa. Przydać Brat | wyfta- 
wianie dzieci, czego Zydzi nie 
znali: u innych zaś narodow dla 
wrodzoney nieludzkości to we 
zwyczain. Obacz Filona w Kfię- 
dze praw, mianowicie co fię ty» 
cze przykazania 6 i 7, 
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mema czkach, lub nagardło fkazanych, nieśmiertel- 
nemi być mniemaią (46). wm ądza płodu, i 
wzgarda Śmierci (47) . Ciała grześć raczey, ni 

| żeli ie palić, nauczyli fię od Egip cyańnow (48)3 
| rowna z niemitrofkliwość i perfwazya 6 po- 
LJ dziemiu (49) ): lecz o boftwie rożne zdanie (50). 
Egipcyanie procz wielu zwierząt, obraz 7 icl 
nawet dwucielne (yr) we czci maią: Zydzi 

| myślą famą (52), i iednego Boga wielbi ią: 
brzydząc fię temi, co bofką iftotę, z materyi 


> ASAE OA ni 
(46) Nieśn jrzysi € adgradza dobrym 

"ML ’ . X Y 1 
W cznie Godtwemi -| mnielr po śmierci, azłych karze. Zkąd 


być dufze tych lu / iedne mielr fta- 
iąc bez nagany, ży 
znę, za wiarę, albo na w 
albo od prześladowcow zz 
dowani wylewali. Z tey 


zarai inych mężow wiekuifta CH 


5 
fiii] zoftała pamięć. Tak mowi Jozef ct. Zydzi nawet 
| przeciwko Apionowi w K. II, |dzifieyfi nazywaią go domem žy- 
| 30. Niektórzy zaś Zydowie ro- l igcych. 
zumieli, że dufze niezbożnych] (50) Zydzi iednegc 05 
tak giną, iako bydlęta: co po-|gipcyanie wielu bożkow, nawet 
UJ dobno wytyka Tacyt. Swiade. | fame zwie a czcili. 
h €twa Rabinow, obacz u Seldona (51) peyanie mie tylko 
ł de Jure nature & gentium VII, |wielu zwierzętom żywym, ale na 
. wet ich obrazom cześć oddawa= 
(47) Fyle może przekonanie |li. Te zaś obrazy ezęftokroć 
o wieczności! były z dw siftych ciał, to ieft z 
(48) Rzymianie ciała umąr-|tułowow ludzkich, a głow ko= 
łych palili, Zydzi i Egipcyanie cichy pfich i innych zwierząt: 
| ubalfamowawfzy grzebli O.po-|iak nieraz widzieliśmy fztycho= 
dia grzebach Egipfkich obacz Dio- wane w kfięgach, i chowane w 
| dora z Sy kach, lub 


lii I, gr. O Zyde- |krufzczu po bibliotek 

wfkich masy jafno w KORZE bińetach, od ludzi ftarożytno- 
lii S. ana w R. XIX, gdzie | ści kochaiących. 
o pogrzebienių Cury Sos a Pa-| (52) To prawdziwe zdanie Ta 
NA przez Nikedema ieft mo- jota o Zydach potwierdza Dion 

| wa. K, XXXVII, 

(49) Zydzi i Egipcyanie wie- 
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śmiertelnych, na podobieńftwo I ludzkie two 
rzą, któr 26 naywyżfza, wiekuifta, nieod- 
mienna, i fkazie niepodległa. -Przeto w ich 
miaftach, dalekoż bardziey w koś 
dnych pofągow nie widać. N 
chiet »ney c 


łach, ża- 
ie mai: ą tey pos 
ześci Królowie, nie maią tego ho- 
noru Cefarze. A Że ich kapłani furmy i ko- 
tłow używali, blufzczem fkronie uwieńczył: 
(53), a w kościele znaleziona złota:winna la- 
lii ij 
iat Tal 
o ieft Kuczek, które 
owali w miefiącu 
po Hebrayfku 7r- 
y obfzerniey 


pojmnczznziĄ CZ 
(53) Nie mafz 
w Piśmie S, aby Zydowf 
płani używali blufzczu, owfzem | Zydzi o 
niewiadomo ieft, iak fię blufzcz | Paździ 
nazyw at po Hebrayfku. Zmy 
é to Rzymianie na Zydów, 
tak jako'i to, że oni B ac 


JESLI R B A ( 


nai 


jowie. 


ZCILI 


GŁ 


Z UWIENCZONENI 
MI, 


(fą to tyki obwiiane 
dzą do kościo 
ynią p nątrz, 
tego nie wiem. Rzecz do p z 
na, iż Bachuf 
J} 

albowłem uż 


Tey baśni p 
Plutarch in S 
mowiąc. » 

, naydofkon: 
„ ta, tak c 
„dzafię z 


zątek pokazu 
(mpofiac. IV, a 


z uroez yfto ść 


„ Co oni albowiem nazywaią po iewielkich trąbek, tak 
„ tem, ten tym fpofobem od- wowie, we dni Ba- 
3 gad iż wczafie wino-bra r. anie Bożka: 


, nia wyftawiw 

, łożonemi nań 
„ gatunku owoc 
„ budach , któr 


foty, z po-|, iąc na lutniach, 
h rozmaitego| ,, których nazywalą Lewitami , 
$ „tak nazwanyci h bądź od L 
|, zynfza, bad d Ewivfza, albo- 
jem oba te imiona flużą Ba- 
| chufowi. Rozumiem także, 
|» że i święta Sabbatowe nie fą 
zł 


fiedzą w 
by 


CZ 


» 
„nych la Pierwfzy d 
„tych świątek nazywaią 
„ bernacula (kuc 
3% oai Po krótkim czaf 


i win 


„ zgoła rozne od świąt Bachufa. 
» Albowiem wielu nazywa Ba- 
„, obchodzą inne święte A „ chufa Sabbes, używając tego 
+» wiście na cześć i pan |, fiowa, gdy święto bożka tego 
s chufa. Jeff także u nicł 'uro-|,. Crgia odprawuie. 

s czyftość Crateropheria i Tyr- | Procz tego, używa Plutarch 
s fophoria, na którey niofącjinnych doWodcw, któremi zda» 


Z.R.823, 
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nie fwoie ugruntowane być 
mniema, iako to: że naywyżfzy 
kapłan Zydowfki we dni święte 
chodzi w infule i w fukni dzwon 
kami u doła zawiefzonemi o- 
zdobioney ; co ( powiada on ) 
żadnemu innemu bożkowi bar- 
dziey nieprzyftoi, iak Bachufo- 
wi: że Zydzi w fwoich ofiarach 
nie używaią miodu, iako rzeczy 
winu przeciwney: że u nich 
miedzy innemi karań rodzaia- 


HISTORYI 


torośl (54), niektórzy rozumieli, iż to było 


bliwfzą radością to święto pię« 


tnaftego dnia miefiąca 77/7:, we» 
dług prawa Lev'tici XXil, 40, 
przez fiedm dni odprawowali; 
że zofobliwfzą także uroczyfto- 
ścią "dzień 22 tegoż ľamego mie- 
fiąca 7;/6ż obchodzili, nofząc w 
ręku gałązki czyli Tyrfy wierze 
bowe, lub innych drzew, i wzy- 
waiąc Boga Zbawiciela. Zkąd 
zmyślore od pogan owe u Zye 
daw dni Bachufowe, od których 


mi, ta naywiękfza, kiedy fie wi- |oni taki wftręt mieli, że gdy ich 
nowaycy ząkazuie picie wina do |do tego chciał niewolić Król Sy- 


pewnego czafu. To Plutarcha 
mniemanie dofyć jeft namienić, 
ani go potrzeba zbiiać, 


ryi Antyoch, woleli nmrzeć, ni- 
żeli fię tą bezbożnością zmazać. 
Obacz Kfięgę II. Machabeyfką 


Rzecz albowiem iafna, iż telR. VI, 7. Znieś także, ieźli 
wfzyftkie powieści gruntuią fię |chcefz, z Plutarchem Ateneufza 


na falfzywych wykładach o 


K VIII. Zkąd iaśnie poznafz, 


brządkow Zydowfkich, i wy-|czemu to świętoPlutarch nazywa 
wroceniu opacznym Święta ku. | Cratóropioria. Wipomina zaś 


czek, czyli Tabernacuła, Po 


to flowo Sabbus, panieważ Zy- 


nieważ Zydzi po fprzątnieniu z! dzi Boga prawego, Sabaoth , to 
pola, fiedząc w kuczkach, zro- lieft Bogiem woyfk, zäflepow nas 


bienych z gałęzi drzew, z ofo- | 


(54) O ZŁOTEY WIN 


zywali. 


NEY ŁATOROSLI. 


Co to była za latorośl winno- |nagłowkach kolumn położył , 
złota, znaleziona w kościele Je- | która to latorośl miała w fobie 


rozolimfkim , obiaśnić należy. 
Ponieważ w kościele wnętrznym 
jerozolimfkim, wfzyftkie ozdo” 
by były ze złota, ażeby brama 
iego miała fwoią okrafę, rozta- 
czata fię nad głowicami ftupow, 
i nad koroną murową latorośl 
złota takowey wielkości, że z 
niey grona, na ftaturę chłopa o- 
gromne wifiały. Jozef Bell. Jud 

V,5.  Wyraźniey iefzcze o tey 
latorośli mowi Jozef Gorionides 
V,26. Ze Król Herod, Iatoroś 

ze fzczyrego złeta zrobioną, na! 


czyftego złota tyfiąc talentow... 
Mowi daley tenże. Sama latos 
rośl była mifternie wyrobiona; 
jey gałązki, liścia, blyfkały 
czerwoniawym złotem: grona 
mialy kolor zielonawego złota, 
aiagedy były z drogich kamie- 
ni. Tyfiąctalentowłczyftego złota 
wynofi na nafze pieniądze około 
11,964,286 czer. złotych. 

A ponieważ zdaie fię, że tak 
wielki złota ciężar ieft niepodo. 
bny w. takowey ciafnocie; prze- 
te brać należy albo w tym zna- 
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mcy wfchodu. Lubo fię to z ich uftawatni nie 


PER EEEE 
czeniu opifanie Goryonida, że 
ta latorośl fzacowana była tyfiąt 
talentow, na nafze pieniądze o- 
kolo 828,571 czer: zł: lub ieśli to 
kto chce rozumieć o wadze ta- 
lentow złota, pozwoli prz 
mniey nato, że fię wtey fum- 
mie i kamienie drogie, i robo- 
ta latorośli mieścić mufiala. 
W kże i ta fumma zda 
by fię iefzcze mniey do prawdy 
podabną, gdybyśmy nie wie- 
dzieli, że to nieiednego Heroda, 
ale całego narodu Zydowfkiego, 
rozprofzonego po całym świecie, 
a na tę wfpaniałość przez dzie 
więćdziefiąt prawie lat fkładkę 
czyni o, było dziełem. Kto- 
kolwiek albowiem z nich dać zło 
to do kościoła ślubował, wedłi 
przemożności fwoiey , albo li 
ftek , albo gronko, albo iagodę 
na tey latorośli zawiefzał, iako 
fię widzieć daie w Miśnie pod 
tytułem Middoth 3,8: Nie dziw 
zatym, że ta latorośl w wielk 
bogaltwa urofła, która podług 
oczewiftego świadka Jozefa Ant. 
Jud. XV, patrzącym na ñebie, 
ogromnością i fztuką, w takiey 
drogich materyi obfitości, cudem 
zdawała fię. 

Zdaie fię, iż Zydzi w tey o- 
zdobie latorośii zlotey, naśla- 


ło 
to 


(na nafze pien. ok 
„r. złótych ) a ten lię nazywał 

m królewfkim. U 
tegoż łoża, byt także 
nik z trzema pościelatmi, 
aiący w fobie trzy tyfiące 
talentow frebra, (na nafze pie- 
niądze 1,305,357) który fię na- 
zywał podnożkiem królewfkim. 
W tymże pokoiu znaydowała fię 
także latorośl złota, ka nia- 
mi drogiemi ozdobiona, nad ło- 
żem rozciągniona, którey iago- 
dy, za świadełttwem Aminty o 
wagach, z naydróżfzych kleyno- 
tow b; fy złożone. 

Ledwobyśmy temu wierzy li, 
aby fig takie bogaftwa znaydo= 
wać miały na wfchodzie. gdyby 
tego nie pot ierdził wiek na 
w którym-iłyfzeliśmy, i nato tą 
oczzwiści świadkowie, że Król 
Perfki Thamas-Konli-Kan, poi- 
mawfzy w R. 1739 Deły, mia (to 
ftoteczne wielkiego Mogola, wy- 
brał ze fkarbu Królewf! 

Mone'ą, piętnaście Kin 
na nafze pieniądze 32,142,857. 
czer złotych. 

W kleynotach ośm Kiurourew, 
na nafze pieniądze 17,142,557* 
czer. złotych. 

Łoże królewfkie fzacowane 
fiedm Kżurourow , 15,000,000. 
czer. złotych. 

Tron krółewfki od dziewiąciu 
Kiurourow, 19,295,714. CZETW. 


+>143,857 


ur, 
OUY, 


| złetych. 


ościelami, w którym chowano 
złota na pięć tyfięcy talentow, 


Inne rzeczy, dla świeżey wie- 
ku nafzego pamięci, wfzyftkim 
znajome opuściwfzy, dofyć ieft 
powiedzieć, że wfzyftkie odTha- 
mafa zabrane łupieże , nay- 


| 
R.C.P.7e 
Z.R.823. 
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zgadza, ponieważ Bachus wefołe i uroczyfte 
obrządki naznaczył; Zydowfki obyczay dziki 


i plugawy (55). 
VI. Graniczą od y 


mn yfzą ceną otaxow ane, wy- 
nofiły na fto iedenaście Krureu- 
row, a na nafze pieniądze akoło 
237,857,142czer. złotych. Któ- 
re wfpomnienie fkarbow Mogol- 
fkich daremne nie będzie, aże- 
byśmy z nafzych wiekow , bo- 

galtw czafow ftarożytnych po- 
miar wzięli. 

Wracaiae fię do Zydow, prze 
ftrzec należy, że nim Herod zło- 
tą latorośl w kościele złożył, 
inż była inna latorośl w fkar 
domu Hazamoneow, 3 
Zydów Alexandra Janowego zr 
biona.  Aryftobul fyn iego dal 
ią w podarunku Pompeiowi wiel 
kiemu, który ią w kościele Ka- 
pitolfkim w Rzymie Jowifzowi 
poświęcił. 
świadećtwo Strabona, poło?o- 
ne u Jozefa Autzq, gudaic, XIV, 
3 w tych fiowach. 
„„pelowi Ary ftobuli us, niezmier- 
(„ny podarunek, to jeft latorośl 
» Złotą od piąciufet talentow , 
(na nafze pienia około 414,286] 
czerw. złł.) Wfpomina o tym 
podarunku Strabón z Kappado- 
cyi, w te ffowa: Przyfzło i z E- 
giptu pofelftwe z koroną od zło- 
tych (aureorzm) czterech tyfię- 


Z O 


Mamy na to iafne| 


*[chodu z Arabami (56), 
na południe z Egiptem; od z 


Fe. 


zachodu maią 


pea 
fkiego w Rzymie, z napifem A= 
LEXANDRA KROLA Zvbow. 
Szac ano go pięćfet talentow. 
Powiadaią, iż go Aryftobul Król 
Zydowfki przyfłał. 

Ten to ieft zaite ogrod, ta gó- 
ra złota, ta latorośl złota, którą 
Pompeiufz wielki prz zyniofł w 
tryumfie z Zydow, oćprawionym 
roku od Założenia Miafta693 r. 
tak bogatym w złoto i dnogie 
kamienie dla Rzymu; o czym 
pifze obfzernie Pliniufz w K. 
XXXVII, 2. Ilezaś do latoreśli 

fazamonow, ta nigdy nie byłą 
w kościele Jerożolimfkim, iako 
dowodzi uczony Selden w K. De 
jure natura © gentium IF, 8. 

(55) Mieli wprawdzie Zydzi 
niektóre Świątki pełne wefela i 
okazałości; więcey iednak było 
takich, które na płaczu, fmutku 


, Pofłał Pom-]i poft ach przechodziły, dla pa- 


mięci żałofnych przypadkow, 

które fię im przydarzyły. A że 
te święta brzydziły fię fwawolą 
ji piatyką kich, prze 
to obyczaie Zydow cie zdawały 
fię Rzymianom dzikie i pluga- 
we. Toż famo mowi Cycero 
w mowie za Flakkiem R. 28. 
Iftorum Religio facrorum a Jplen 


cy; (na nafze pieniądze oko o ldore hujus imper ti, gravitate no- 


Q000 czer. zł ); także z ziemi 
Zydowfkiey latorośl,czyli ogrod: 
które to dzieło rofkofzę nazy- 
wano. Ten dar widzieliśmy fa- 
mi w kościele Jowifza Kapitol- 


minis noflri, 
abhorrebat. 

(56) Arabia fkalifta Peźrwa, 
pufta. 


majorum injlitutis 
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BAJ 


| A 


ocena. 


nin obacz Fli- 


>sąttwa 
1, vogattwa 


u z ceł od balfamu urofły, 


fig tylk 


m mma 
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= gór Liban (62), rzecz dziwna, przy takich 


upałach , zawfze zielony i śnieżny (63). Na 


nim fię poczyna, i z niego wylewa rzeka [or- 
dan (64), która do morza nie wchodząc, prze» 
biegfzy iedno i drugie iezioro (65), w trzecim 
fię kryie. To iezioro niezmiernego obwodu 
(66), nakfztałt morza, przykre finakiem (67), 
a dla cuchnącey pary zarazliwe miel(zkańcom 
(68), ani fię wiatrem porufza (69), ani ryb, 


(62) Góra Liban fławna w Pi- 


ani 
Pliniufza V, 16 długością fwoią 


śmie S, i teraz to ma nazwi-| zabiera fto tyfięcy pa//uum, fze- 


fko. 


rokością naywiękfzą dwadzie= 


(63) 0 śniegu na Libanie wfpo-|ścia pięć tyfięcy, naymwieyfzą 


mina Jeremiafz prorok XVIII, 


fześć tyfięcy pą/feum. Xdz Nau 


14. Ze zaś dla wyfokości gory, | naydokładnieyfzy pilarz o Zie» 


Śniegi na niey zawfze leżą, ta 


mi świętey, w kfiędze fwoiey pod 


rzecz mogła być dziwna Tacv- | tytułem, Voyage nouveaun de lm 


towi, nie nafzego wieku filo- 
zofom. 

(64) Rzeka Jordan fawna w 
Paleftynie, i teraz nofi to nazwi- 
fko. Pliniufz o niey mowi w K. 
V, 15. Jordanis amnis oriture 
fonte Paneade,. amnis amenus, 
S gnantim locorum fitus pati- 
tur, ambitiofus, accolifgne fe præ- 
bens velut invitus; Afphattitem 
lacum dirum haturâĝ petit, a quo 

pofiremo ebibitur, aqnafque lau- 


Terre Sainte V, 8 powiada, iż to 
jezioro ma wzdinż na 24 mil 
francufkich, a wfzerz na dwie 
lub trzy w roźnych mieyfcach. 

(67) Toż famo Świadczy Pe- 
regrynacyą Jerozolimfka Xięcia 
Mikołaja Radziwiłła, nazwane- 
go Sierotka nakarciegó Edycyi 
Hollenderfkiey łacinfkiey, 

(68) O tey zarazie mowi Pli- 


|niutz V,15. Pococke w kfiędze 


Defcription of the Eafł T. I. parte 


ke perdit pefłilentibus mix- I, pag- 37- 


THS. 

C65) To prawda. Naprzod al- 
bowiem wpada do ieziora Sama- 
chenites, czyli do wod Merom, 
teraz Es-malmarenh., potym do 


(6a) Przeciwi fię temu zda- 
niu „Tacyta Xdz Nau na mieyfcu 
wyżey cytowanym, mowiąc, że 
te wody ftoiące, porufzaią fię 
za przyiściem wiatru. Jako al~ 


ieziora Genazareth, czyli do mo- „bowiem nie maią fię porufzać, 


rza Tyberyady. 


kiedy fam Tacyt niżey mowi o 


(66): Trzecie to iezioro nazy-| klein „który w bryłach po-wos 


wa fię //phaltites, zwane od 
miefzkąńcow Baźńret Louth, to 
ieft iezjoro Lota, od nas zaś po- 
fpolicie Morze martwe. Wediug! 


dzie unofi fię, undantes bitumine 
moles. To prawda, iż na tym 
iezierze niemafz żadney nawi- 
gacyi, za świadełtwem Haffel- 
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ani wodnego. ptaftwa (70) cierpi. Wody == 


niepewne (71), porzucone na fiebie rzeczy, 7,R,g23. 


m B o 


qua brzegu znayduią wyrzucone 


jak na gruncie dźwigaią;i czyli kto umie pły- 


wać, czyli nie, rown 


ie unofzą ( 72 ).--Pe: 


wnych czafow w roku (73) wyrzuca kley, 
z którego zbioru fzukać użytkow,tak iako in- 


nych przemyfłow,dośw 
wierzchu pływaiakowa 
Tom HI 


quit Voyages dans le Levant|tant. Inde fa 
T mergi, Oczewift 


T. II. p 87 


iadczenie nauczyło, Po 

Ś wilgoć czarna z przy: 
Kkk 

iae 

nihil in eo 


y zaś świadek 


(70) Toż famo potwierdzaią |X. Nau xa mieyfcu cytowanym 


ielgrzymi, Arabowie, i z nie- 
mi X. Ńau. Wątpi iednak Has- 
(if dając przyczynę, że fię 


konchy, 

(71) Pofiać tych wod, za zda- 
niem Jozefa Bell gua, lYv, 8 
na dzień odmienia fię. 
amo potwierdza Xże Sie- 
rotka Radziwił w cytowaney Pe- 


| tak biegli w pły 


powiada; żewody tego ieziora 


ało, że 
aniu, iako i 
nieukowie, rowniefię po po» 
wierzchu unofili, tak iako Ta- 


nia, z których fię pok 


regrynacyi wtefłowa: Co fam |cyt mowi. Jakoż być może przy= 


oczewiście pofłrzegłem : albo 
wiem to iezioro miało zrana wo- 
dę czarni : w południe zado- 
grzaniem fłońca, nakfztałt fu- 
kna finią: przed zachodem, kie- 
dy fłoneczny fkwar tępieie, ia- 
koby z błotem z miefzaną, czer- 
woniawą, albo raczey Żołtawą, 

(72) Wefpazyan Cefarz, ce- 
kawy oglądania tych cudow, 
przybył fam do ieziora Afphal- 
tis, i niektórych Indzi pływać | 
nie umiejących, 2 zwiążanemi 
w tył rękoma, wrzucić w wodę | 
rozkazał. Ci wfzyfcy, za świa- 
deftwem Jozefa Bell. Jud. IV, 
8. wzgorę wynurzeni, pływali 
po wierzchu. Pedobnie mowi 
Pliniufa V, 16.  Ajphadtitesj 
nihil prater bitumen gignit; 
de nomen tanri oamelique fui-Ą 


rodzona tey wody cięfzkość, i 
gorycz z foli i fiarki. 

(73) To prawda: niekażdego 
albowiem czafu przez rok, ale 
pewnych. tylko czafow w roku 
wyrzuca kley nazwany od Fran= 
cuzow */ Afphalte. to iozioro. 
Obacz X. Nau. -W iefieni zbie- 
raią go Arabowie, i wiozą do 
Damiety na przedaż do farbo- 
wania wełny, iako świadczy 
Haąffełquift. Używa fię także 
ow kley do fpaiania okrętowe» 
go drzewa, idolekarftw. Obacz. 
Jozęfa, Pokocke na mieyfcach 
cytowanych. Owfzem Haffel- 
quift rozumie, iż ten kley iee 
dney ieft natury z balfamem „ 
którego Egipcyanie używali do 
mafzczęnia mumii. 


R. 
Z. 


C. 
R. 


P.76 
823. 
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rodzenia, która za wlaniem octu tężeie. Ci 
którzy teu kley zbieraią, zgrabiwfzy rękoma, 
ciągną na wierzch łodzi. Z tąd bez żadney po- 
mocy wpływa i dno napełuia, poki fię nie 
przerwie: nie daie fię ani żelazem, ani miedzią 
przecinać: lękafię krwii f(zmaty niewieściemi 
upławami zwalaney (73). Tak powiadaią fta- 
rożytni pifarze: atoli świadomi mieyfca twier- 
dzą (74), że ten kley w bryłach powodzie 
pływa, i rękamifię do brzegu garnie: potym, 
gdy go fłoneczne pożogi, a pary ziemne ufu- 
fzą, klinami ifiekierami, iak drzewo i fkały,ro- 
zbiia fię. 
VII. Nie daleko z tamtąd leżą pola (75), 
żyżne niegdyś, i wielkiemi miaftami nafiadłez 
(76) które, iako wieść niefie, piorunami fpło- 


a m 


ubi wii kia zai icz 
(23) Te fą baieczne powieści, fię przelegaią około morzą mare 
Pliniufza VII, 15. XXVIII, 7. twego fą zgorzałe, i bez żadney 
Soliną cap. 4. Jozefa Bell.jud, |mocy rodzenia, iako fię niżey 
1V, 8. htóre zbiia uczony fe-| powie: 
zuita Atanazy Kircher in Mun | (76) To prawda. Te albo- 
do Subterraneo: IX, 5. tak mo-| wiem pola,niegdyś ludnemi mia- 
wiąc: Verum illa fabulis aunu-.,ftami nafiadle, miały na fobie 
meranda funt, cum. expertentice | miafta: Sadomę, Gomorę, Sebos 
læ repugnant, © igui id jim, Adama i Bala czyli Segor, 
2 hi riderynt, mi- | Były wielkie te miafta podług 
(je fatentur. Dej|czafow owych, i miały fwoich 
guibus wide Itinerarium Petrt| Królikow. Obacz Genes. XIV. 
Vallei, Brocardi, aliorumque. 2. Z nich cztery zginęły poża- 
(74) Toż famo powiadał Opat! rem Sodomfkim, o którym Genes: 
klafztoru S. Saby miefzkaniec | XIX, 24. Deuteronemii XXIX, 
tego mieyfca X. Nau, którego |23. Natymże mieyfcu, idąc za 
on fłowa przywodzi ma miey- ; świadectwem miefzkańcow, po- 


fcu cytowanym. 

(75) Owfzem, też fame to fą 
pola, niegdyś obfite, teraz mo- 
rzem fłonym zalane, albo mo- 
rzem martwym, iako fig poka- 
zuie z Pifma S. Geneftos XIV, 
3. Wfzakże ite rowniny, które 


wiada Strakon XVI, że trzyna- 
ście miaft zgorzało. Z tąd fię 
wnofi,że tam mufiało być więcey 
pożarow. Albowiem i famo mia« 
fto Segor, gdzie Lot przemie= 
fzkiwał, potym ogniem ztrawie= 
ne zapadło» 
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nęły (77): iakoż znać to.daią pozoftałe Śla- 
dy (78 ), a ziemia, iakoby zgorzała(79), moc 
rodzenia utraciła ( go). Albowiem, cokolwiek 
pa niey, bądź przezfię, bądź zzafiewu wyra- 
fta, przyfzedizy do trawy i kwiatu, lub do 
zwykłego na pozor owocu, czernieie i w po= 
piołfię fypie (81). Ja acz temu nie przeczę, że 
fławne owe miafta niebiefki ogień pochłonął; 
atoli iak mniemam, że parą ieziora tego ziemia 
fię kazi, powietrze zaraża, a zowey obu Żya 
Kkk ij 

a TO A nah 

(77) Przyznaje prawdę Ta» | fatores urbium 68 cunfia terra 
cyt albowiem zemfta bofka te viventia. Toż famo świadczy 
nieczyfte miafta piorunami zb Pifmo S. Deuteronomii XXIX, 
rzyła. Tak mowi Pifmo S d e & folis ardore 
nes. XXXIX, 24. Dominus pluit| comb ut non feratur, 
fuper Sodomam 6 Gomorrhamjnec virens quidpiam: germinet, 
futphur & ignem a Domino exemplum fubverfionis Sodo- 


+ 


Calo. me 6 Gomerrhe, Adama. See 
(78) Procz innych od ognia po | boim, quas [ubvertit Dominus in 
poczynionych śladow, wfpomina ira 6 furore fuo. Tęż famą 
Strabon, że dotąd iefzcze wi- fuchość i puftynią opifuie Hase 
dzieć obwod miafta Sodomy ob-|felquift na mieyfcu wyżey cy- 
fzerny na 60. ftaow fadiorum. | towanym wte ffowa: Niewidać 
Świadczy także X. Nau, że to-| va tym morzu żadney trzciny, 
warzyfze iego, którzy na tomar- |a na brzegu żadney rośliny. Tro= 
twe iezioro weśli, upatrzyli tam | che wprawdzie 4aley widzieć iee 
wiele kamieni ciofanych, i ia-|dną roślinę wargowatego kwia= 
koweś domow rozwaliny. tu /abiofusflos, ale cuchnącego; 
(79) Strabon tę ziemię nazy- ja na polu rośnie krzewina fio= 
wa popielijłą, Cinexicia Toż fa-|nego fmaku. 
mo potwierdzają wędrowni fu- (81) Toż famo mewi Jozef. 
dzie. Naywyraźniey poda jay Jud. IV, 8%. Ze wowocach 
felquift wT IL że ta ziemiaieft odradzaią fię popioły: które o« 
podobna do krety folą napoio- |woce na pozor i z koloru zdatne 
ney. ;fą niby do iedzenia, lecz kiedy 
(80) Dofkonałe to wyraża Ta-;ie ręka zarwie, w-perzynę i 
eyt. Nie inaczey mowi Pifmo|popioł obracaia fię. Dawnieyfi 
S. Genes. XIX, 25. Dominus | wędrowcy potwierdzali z przy= 
Jubvertit civitates. has B omnem datkiem to- cudo; i drzewa owe 
sirsa regionem, univerjos habi-| z owocami, iabikami nazwali 


|) 
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wiołow zgniliźny, i zboża i drzewne owoce 
pfuć fię mufzą. Wpada także rzeka Belus 
(82) do morza Zydowfkiego, około którey 
uyścia zgromadzone piałki, za pomiefzaniem 
nitru na fzkłofię wypalaią: fzczupły to brzeg, 
ale nieprzebrany _( 83). 


VII. Więlka część Zydowfkiey ziemi 
wiofkami (34) nafiadła: maią i miafteczka: Je- 
ruzalem, głowa narodu:(85). Tam Kościoł nie 


a O ae 
Sodomfkiemi. Uiął wiele temu mieyfce ftatkami, gdy rozłożea 
cudowifku Haffelquift, mąż bie- | ni po brzegu chcieli ieść goto= 
gły w nauce zielniczey, którego] wać, a niemieli na czym ftawić 
zdaniem, pomienione na drze-|u ognia naczyń kuchennych,pod 
wach owoce maią wprawdzie| kładali pod nie bryły nitru. Te 
w fobie prochno, ale to fię tyl- bryły gdy fię rozgorzały, i pos 
ko dzieie wtenczas, kiedy fię miefzały fię z piafkiem nabrze- 
w nie wda robaftwo, które zto- | żnym, począł fię ztey miefza- 
czywfzy wnętrze na proch, ży- |niny zlewać likwor iakiś nowy 
wy kolor i fkurkę po wierzchu przezroczyfty, ito było począta 
zoftawuie. kiem robienia fzkła. Obacz Jos 
(82) Ta rzeką, nazwana te- A Jua I, 10. Strabo- 
raz Nahr Haloun wpada domo 4 
rza żydowfkiego, czyli frzodzie- (84) Jakie zaś było w tych 
mnego nie daleko Prolomaidy | wiofkach ludzi mnoftwo, w teść 
S Jean l Acre Pifze onim Pli-f można z powieści Jozefa, 
niufz V, 19. Rivus Pagida five| ka oezewiltego, Bell. Jud, II; 
Belusvitri fertilesavenas parvo 3; który opifuiąc Galileę, powias 
littort mifcens;ipfe e palude Cen-|da: iż fię tam znayduią liczne 
gevia aradicibus Carmeli pre-|miafta i wfie częfte, a tak ludne 
finit. dla dobroci gruntow, że nay- 
ż A s ? 
(33)Pliniufz powiada, XXXVI, a ARS sę r Aj „AA 
26. że tylko ma rozległość pięć 
fet krokow pa/fuum qutngento- (85) Pliniufz w XV, R. 14. 
torum, iednak przez tyle wie- | powiada. Hierofolyma longè clą= 
kow materyi do fzkła doftarcza, vifima urbium Orientis, noncju= 
Przydaie tenże. pifarz tamże. | dee modo. Część tylko ftarey 
Wieść nielie, że kupcy kandlu-|owey Hierozolimy zaftępuie te= 
iący nitrem, przybywfzy na to |raznieyfza Jeruzalem, 


Aa ai 


KSIEG A 


ziniernie 


REDA TEE e 


JEROZOLIMSKIEG 


(86) Jak wielkie mufiały być 
bogałtwa kościoła ? 
mona, jeśli kościoł w 
6d Zorobabela, poniewoł 
lońfkiey, aozdobiony od Heroda 
tak był kofztowny? Jakie z 
były te bogaftwa, o których Ta 
cyt mowi, nie odrzeczy "będ: 
uczynić zadość ciekawości 
telnika. 

Naprzod, chcąc mieć wyobra. 


elzony 


żenie fiawney owey świątnicy, | 
odprowadzić od 


1 


potrze ba 
nafzych kościołow, które nic nie] 
maią powfzechnego z wielk 
i wfpaniałością kościoła Jerozo- 
limfkego. 
bie 


oone podo 
TEE z 
wicie Greckie 


a mia 
zwnętrznym Kościo 
łem Zydowfkim, Staw fi 

więc na umyśle wielkie obfzer 
ności; prowadzone na koło kru- 
$ MArMUrEW e, Ce- 


anki porze 
drowemi fn 
ce czyli dzie ice rożnemi-dro- 
giemi kamieniami ufadzone: oł- | 
tarz pod niebem,a w uftępie dal- 
fzy m świątyni: 

Dwoiaki 
Jerozelimfk ieden wnętrzny, 
drugi zewnętrzny. Wnętrzne 
go koścoła figura była czworo- 
graniafta, a każdy bok m 
fobie 500. A cubitorum Eze- 
chiel.. XLII, żo. Zewnętrzny 


gy 


kościoł, w k tórym fię wnętrzny |rozłotemi. 


zawierał, był także czworogra- 

niafty, lubo dla złączoney wieży 
„Antonia niebył miany za czwo- 
rograniafty znpełnie. Wielkość 
iego nie ieft dofkonale wiadoma; 
ponieważ Jozef oczewiście błą- 


> za Salo» | z 


i Babi-| 


imi nal kryte ; pla-lroka 20,u którey drz 


at tym był | 


*RNYCH BOGACTWAĆ 


fześcią ftaiami 
th 


ny: Di HEEN 


ślą Be 


Śltien fur PD ancienne 
| mniema; 12 


tak dz 

1. 

jo kościoła z wie 
Ą 


obwod był 760 fexa* 


rma wieżami- uzbro= 


nemi 
|ioney, ło raczey, niżeli wie- 
le być rozumialbym Í 


nie jeft materya wania 
wielkości kościoła Jerozolim= 
(kiego: mowić tylko należy o 
go bogałtwach. 

Na fam iym: wftępie. koś 
zewnętrznego ftała na wfebod 
brama, wyfoka 30. łokci, 3 
A ji mie 
Koryncką powleczone, zlote i 
brne powłoki fzacunkiem 
Maj a Jozef Bell. Jud. 


Biż 


MA z 

Od kościoła zewnętrznego, 
gdzie był dziedziniec Narodow, 
idącym do w nętrznego, nawiią- 
łafię także brama ku wfchodos 


sł w jwi, wyfoka 5o. łokci, a fzeroka 


40. Ta brama była powleczona 
grubemi nader blachami fzcze= 
Na bokach połu= 
dniowym i putnocnym tegoż 
kościoła ftałoinnych ośm bram, 
teyże famey Wielkości co i do= 
piero wfpomniana, a blachami 
także złotemi i frebrnemi odziąe 
ne, Jozef tamže, 
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fto, drugim pałac Królewiki, oftatnim we» 


nn e 


W tym wnętrznym kościelejrządkow znamiona; o których 


był dziedziniec Zydow, ołtarz 
i świątynia, która fię Sanum, 
i Sanum Santorum nazywa- 
ła. Ta świątynia iako pofza- 
nowanie, tak i bogaĝwa miała 
ofobliwfze.  Facyata iey na 
wfchod, fzeroka i wyfoka na 
100. łokci, cała połyfkiwała fię 
złotem. Sám nawet wierzch ca- 
ły świątyni nafadzony był zio- 
temi kolcami, nakfztait rożnow, 
aby na nim ptaftwo nie fiadało 
inie plugawiło. Brama świą- 
tyni miała w'fobie długości 70. 


1 Felum templi [ei(fum, 


fię powie w Dopełnieniu K, V, 
R. 51. Obacz także Jozefa Bell. 
Jud. V, 5. 

Za drugą częścią Świątyni 
tuż ftała trzecia część i nay= 
świętfza, nazwana Sanffum Sańn= 
fi, albo Sanum Santorum. 
Przed złotą iey bramą, była za= 
wiefzona zaftona owa, która ` 
przy śmierci Zbawiciela Chry- 
| ftufa Pana, fama fię popadała: 
Ta trze” 
cia część świątyni, wyfoka To= 
kei 60, długa 20, i tyleź fzeroką 


łokci, a fzerokości 25: nie było | była pokryta i ufłana, złotem 
w niey drzwi żadnych, ażeby |bez żadnego od okien światła, i 
zawfze otwartego nieba poftać jw nayofobliwfzym pofzanowa= 


nofiła. Z tamtąd był profpekt 


- do|pierwfzey części świątyni 


(dzieliła fię albowiem na trzy) 
wyfokiey wewnątrz go. łokci, 
qługiey 50, a fzerokiey 20. Bra- 
ma, ipierwfza owa część Świą- 
tyni wnętrzna zewfząd iaśniała 


'nowaniu. Tam albowiem w ko« 
ściele Salomonowym ftała Arka 
przymierza, dwa Chernbinowie, 
i propitiatorium, Co, żefię w 
kościele  Zarobabelowym nie 
znaydowało, rozumiem, iź w 
tey trzeciey części były tylko 


złotem. Nad bramą rozlegała | złożone KMfiggż Prawą. Uczony 
fię owa złota łatorośl, z którey | Prideaux wskfiędze H/fłożre des 
grona, wielkości ftatury ludz |-uż/s pod rokiem przed C. P. 
kiey, wifiały Jozef Ant. Jud |534, mniema, że Zydzi inną 
V, ir. Bell. Judaici: Y, s. O|fkrzynię na podobieńftwo da= 
Jatorośli mowiono wyżey podlwney Arki, także Cherubinow 


Roz, V. 

Po pierwfzey części świątyni, 
naftępowała druga, świętfza od 
pierwfzey ; wyfoka wewnątrz 


i propitiatovium zrobiwfzy, zło” 
| żyli ie ii Santo Sanfłorzem. Wfza” 
|kże, gdyby fię te rzeczy tam 
znaydowały, iakimby fpofobem 


łokci 60, fzeroka 20, długa 40. | Jozef, człowiek: fpołwieczny, i 
Tam ftała brama złota, wyfoka' Zyd, mógł napifać Bell. Jud. Va 
łokci 55, fzeroka 16. Przed tą | 5. iż w tey Świątyni nic zgoła nie 
bramą wifiała opona Babiloń(ka, 'było. Co i Tacyt potwierdza 
z jacyntu, bifu, kokku, purpu- w R. givaczam fedem 69 inania 
ry dziwną fztuką utkana, W arcana. 

famey świątyni, złotemi ozdo- Dotąd mowiliśmy o bogas 
bami zewfząd iaŚśnieiącey był ltwach gmachu kościelnego: tes 
ftot złoty, Kadzielnica złota, raz idźmy do (karbcow kościel= 
waycfobliwlze żydowikich ob- , nych gazopkilacia; z którychie= 


i r 
VIKO £ 


famym ti ydom p 
kąd do śrzodka żaden, procz 


AC 
i 


bie złote ifniądze, 


e zawierały 
iniru- 


yne mily, r 
f 


enta « 


drogie z 


ty. meble z mater bileńfkich | fiata opona, 
koku, purpury, bifioru mifter- | ka był 
1,8 


nie zrobione. Jaki zaś mi 


f 


ieunek W 
"off 


owym wieku robo- | tak 


był 
| Jerozolimfki do 
do których go patym 
wiodła fzczodiobli 7 


ze pie 
Czer: Złote kofzto 
dać tu należy fka 
rych fię chowały pier 
e, czyli kośc 
s byłaich fum 

len pifarz uie 
f ią nazywa 
ończeną Beli. Ju fię do wipani 

VIs. Jak mufiała być w |cunku kościoła Salomonowego, 
wielkiey bardzo liczbie, kiedy | Nadto, n ma Z 
po zburzeniu Jerozolimy cena budowali fobie do 
umnieyfzyła fię fkarby 
tak dalece, 
świadeftwem Jožefa Bell, Jud. 
-|VI, 5. znaydowałyfię tam do= 


na owcz 
kładnie 
raził Joz 
ierną nej 


albowiem 
ałfi 


złota, połową 


ial 


w Depełnieniu K. 
Ążeby iednak 
wnieyfzych, bogź (twa na owi ftatki całego narodu Zyd 
czas Zydowfkie ofzacować nie-|go. Slufznie zatym nazywa Ta- 


iako można było, t ważać nale-|cyt ten Kościoł: Immenf/e opx= 


ży, kiedy Pompejus Wielki /entiæ templum. 

poimał Jerozolimę roku zało-| (87) O mieście Jeruzalem, i 
żenia Rzymu DCXCI. znaydo- |iego kościele dokładnie napifał 
wało fię w fkarbie kościelnym | uczony Francuz, D’ Anvitle w 


ertation fur l eten> 


dwa tyfiące talentow, toieft naj Kfiędze Di 

nafze pieniądze około 1,619,047.|due de F ancienne Jerufalem © 

Czerw: Złetych. W .ośm lat po-łde fon temple. 

tyńi Kraffus dwa owe tyfiące ta- (88) O tym zwyczaju czytaf 

fentow zabrał; procz tego złu» | Ewangelią Łukafza S. 1,. $. 

pił kościoł ze złota do ośmiu | Owfzem za świadeftwem Jozefa 
yfięcy talentow, na afze pie- | Belh Jud. V, 5. otaczał fię ko: 


R.C.P.7o 
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wchodzi. Poki wfchodnie kraie Affyryiczy= 
kom, Medom i Perfom hołdowały, było Zy- 
doftwo naylichfzą częścią poddańcow (89). 
Za panowania Macedonow, Król Antyoch 
(g0) chcąc.otrzeć z zabobonow ow narod, i 
na Greckie go obyczaie przekfztałcić, nie mogł 
wykonać zamylłow w naprawie tych plyrgaw= 
cow, woyną zPartami (91) zaprzątniony; al- 
bowiem owego czafu Arfaces bunt podniofł. 
A tak Zydzi, w ofłabieniu Macedenow (92), w 
niedo- 


ści {i ołtarz baluftradą kamien- | żytni pifarkowie pomylili. Na= 
ną na fokieć wyfoką dla prze. |leżałoby raczey położyć na miey 
działu kapłanow od Indu. {fcu Partow, Ormianow. Albos 
(89) Słnżyli Zydowie Affy-|wiem za panowania Antyocha, 
ryiczykom, Medom i Perfom, bę- | nię było żadney] woyny Partaw, 
dący u nich w wielkiey pogar- | niebyło żadnego Arfacefa. Bunt 
dzie, dia gniewu bofkiego najAsfacefa przypadł dawniey 
który za grzechy zafłużyli. Ato-| przed tym za panowania Anty 
li Dawid, Salomon i wielu in-|ocha1l. nazwanego 7heos Bog. 
nych Królow Zydowfkich, pano-| R. Zał. Rzy. DIV, według Pe< 
wali iedynowładnie bez żadne- | tawiufza i Uffera Chronologow, 
go hołdu i fiużby obcym. Opu-|albo R. DVI. według. Frælicha 
śćił to Tacyt, albo dla SE Znnalibus Reg, Syr. pag: 26. 
| 


ney fobie krotkości, albo że na| Przeciwnie.zas, gdy Anņtyoch 
złote owe czafy pańftwaZydow- | Epifanes wydał prawo, ażesy 
fkiego nie pamiętał, lub że na: |wfzędy Religia Grecka wyzna- 
koniec iako Rzymianin Zydami|wana była, i gdy Zydzi rożne= 
gardził. mi katowniami przymufzani, 
(90) Macedonowie panowali |do niey fię nakłonić nie dali, 
w Syryi, wziąwfzy tę część Mo-| Król wyprawił woyfko do Ara 
narchii Greckiey po śmierci Ale-|menii, zwyciężył Artaxiafza, i 
xandra Wielkiego.... Król ten|famego w bitwie poimał R. Z. 
Antyoch nazywał fię Epipńa-|R. DLXXXIX; iako pifze po- 
nes, który R. założenia Rzymu | mieniony Frelich in Annal. 
DLXXXVI. przed C, Panem| Sys. także Appian in Syriacis 
168. rofkazał wfzyftkim naro- |pag, 117. 
dom fobie poddanym, aby po-| (92) Za Demetryufza, i iego 
rzuciwfzy oyczyftą religią, fa-|naftępców Królow Syryi, wys 
mą tylką Grecką wyznawali. |dobyli fię zniewoli Zydzi, iako 
Obacz z Kfiąg Machabeyfkich | świadczy Juftyn XXXVI, I, 3. 
I. R. 1. Kfiega I. Machabeyfka, R. XIII, 
(91) Na tym mieyfcu albo | 24. s 
Tacyt pobłądził, albo fię ftaro= 
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niedorofłey iefzcye potędze Partow, a odle- 
głości Rzymian (93), fami fobie Królow fta- 
nowiliz którzy zmienniktwem gminu wygna: 
ni (94), odzyfkawfzy bronią pańftwo, ana wy* 
wołania obywatelow, pożogi miaft, na bra- 
ti żon i rodzicow morderftwa, tudzież:inne 
Królom zwyczayne dzieła zaciekli, krzewili 
zabobony; zafadzaiąc powagę królewiką na 
doftoieńftwie kapłańftwa. 

IX. Pierwfzy z Rzymian Knejus Pom- 
pejus Zydow pogromił (95), i prawem zwy- 
ciętwa wfzed do kościoła. Z tąd gruchnę= 
ło, iż tam żadnych wewnątrz nie było bofkich 
obrazow (96), pufte tylko fiedlifko, i bez ta- 
jemnie (97). Po rozwalonych miafta murach, 
ocała! kościoł. W krótce za domowych mie- 
dzy nami woien, kiedy owe prowincye (98) 
doftały fię Markowi Antoniemu, Król Partow 

Tom HI. L1 


(93) Lubo daleko byli Rzy- fiawy, niżeli zdobyczy, Obacz 
mianie, iednak zniemi Zydzi | Jozefa Anti, gud. XIV, 4,Floa 
ili jerze R. Z.R. D. fra IlI. 5. Cycerona mowę za 

Jachab, 8. Juftyn| Fłakkiem R. 28. -Włożył ies 
dnak naZydow daninę,a wkrota 

(94) To fię ma rozumieć o| kim cżafie wybrali Rzymianie 
woynie domowey, która fię gi nich więcey niżeli 10000. 


czyła miedzy Zydami, a Królem |talentow, na nafze pieniądze 
ich Alexandrem Janowym przez |około.14, 284, 714. Czerw: Zioa 
fześć lat: to ieft od R.Z. R. 663, | tych. 
do R.66g. Obacz Jozefa frt-.| (96) To prawda. Zkąd fię 
tigu; Jud, XIN, 12. Beli, Jud| pokazuie, że Tacyt fam fobie 
I, 4. przeczy mowiąc, iż Zydzi czcie 
(95) Pompejus Wielki R, Zi |li w fwoiey świątyni ofa, w 
R. DCXCI. przed C- P. 63. opa-|R, 4. 
nował Jerozolimę; i iako zwy- (97) Ztey przyczyny Flo" 
ciężca wfzedł do świątyni Ko-|rys1Il. 5. nazywa Zydow bez= 
ścielney, gdzie były Sanla San- | bożnym narodem impiam gena 
forum. -Nic iednak' z tamtąd | żem. 
nie złupił, będąc deya (98) Prowincye wfchodnie, 
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=== Paker (99) opanował ziemię Zydowfką. Lecz 
ie gdy goWentydius zgładził, aPartow za Eufrat 
zagnano, podbił Zydow Kajus Sozyus (too). 

Dane od Antoniego króleftwo Herodowi 

(1) zwyciężca Auguft pomnożył. Po śmierci 
Heroda, nieiakiś Symon (2), imie fobie kró: 
lewfkie przywłafzczył,. Tego Kwintyli Wa- 

rus, rządca Syryi ukarał; a pofkromionym na- 
rodem trzey fynowie Heroda (3 ) rządzili. 

i Za Tyberyufza trwała fpokoyność: naftępca 
| Kaligula (4) gdy obraz fwoy w kościele po- 


A RZ ZZOZ ONO Z ZONA, 
) (99) Tu Tacyt albo fię fam | Jerozolimy: Antygon, z rofka« 
| myli, albo w Hiftoryi iego ory-jzu Antoniego Tryumwira, ro- 
ginalney, łe od kopiftow prze- | zgami ofieczony i ścięty, R. Z, 
| pifaney, zżamiaft Partkorum | R. DCCXVI. Jozef Aufiqu. Jn- 
IN Rex, było Filius regis Partho-|daic XIV. Dion XLIX, 
| ram Pacorus. A toftowo Rex| (1) Herod, nazwaay potym 
| Parthorum, dołożone od iakie- | Wielkim, wfparty przylaźnią i 
goś mędrka, nieumiejącego hi- |potęgą Antoniego Trynmwira, 
ftoryi wiekow owych. Albo- otrzymał królefłtwo Zydowfkie 
wiem Pakor-niebyt nigdy Kró-| z Rady Senatu ex Senatńs Con- 
lem Partow, lecz fynem Oroda |/u/fo R.Z. R. DCCXIV; a po 
Partow Króla, pofłanym od oy- 'zwyciężeniu Antygona, znos 
ca do ziemi Zydowfkiey, którą wn Królem ogłofzony R. Z. R. 
podbił R. Zał, Rzy. DOCXIV. DCCXVII. Jozef. Bell. Jud, 
Tego Pakora w naftępuiącym XIV, 26, 28. 
| roku PubliuS"Ventidius hetman (2) Ten Symon, fługa Hero- 
Ii Rzyrńfki, pofłany od Antonie- da, zoftał herfztem fedycyi, os 
| go Trvumwira przeciwko Par- którey mowi Jozef, „Ant. Jud, 
tom, zwyciężył i zabił, Jozef.|XVII, ro. 
| Anti. Jud. XIV, i3, 14, 15. (3) Archelaus był Tetrar= 
| Dion XLVIII -i daley. Może |chą Zydowfkim cjadee, Herod 
też Tacyt napifał: Rex Pacorus, Galilei, Filip Iturei i Trachoa 
bez dodatku Parthorum; po-|nitydy. 
nieważ dawniey fynowie kró-| (4) Rofkazat Kaligvla, aby 
lewfcy i dziedzice tronu na- Zydzi w kościele Jerozolimfkim 
zywalifię Reges. wyftawili iego pofag, pod imie= 
(roo) Antygon, którego Pa-[niem NOVI JOVIS 1NLU- 
kor aczynił Królem Zydowfkim, |STRIS CALI. Obacz Dopełniea 
podnioff oręż przeciwko Rzy-| nieK.VIII. Rocz.Dziejow R, 57. 
mianom, Kajus Sofius dobył 
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ftawić kazał, woleli raczey broń podnieść; 
który iednak rozruch śmierć iego ukoiła. 


Klaudyufz Cezar, po 


zeyściu Królow, albo 


ich zdrobnieniu (5); poddał Judzką prowine 
cyą (6 ) pod rząd Rycerftwu Rzymfkiemu, 
i wyzwoleńcow: ztych Antonius Felix, 
(7) przez wfzelkie rofpoft -i okrucieńftwa 
fpofoby,berło królewfkie fużebnym kierował 
duchem, wziąwfzy w małżeńftwo Druzyllę, 
(3) Kleopatry 1 Marka Antoniego wnuczkę; 
tak, iż ten Antoni był i Felixa po żenie, i Klau- 


dyuf 
X. Znofili iednak 


za po matce dziadem (9). 


cierpliwie Zydzi aż do 


Geffyufza Flora (.10) prokuratora: za niego 


zaczęła fie woyna,którą w pierwia 
z: tłumie Ceftius Gallus (17) Le 


ftkach chcąc 
at Syryi, 


rożnym lofem, a częściey przeciwnym bitwy 
zwodził. Po iego Śmierci, bądź zprzyrodzee 
nia, bydź z tęfknoty zafzłey, wyfłany od Nee 
rona Wefpazyan, fzczęściem, awa, wyborną 


m m ONE 


(5) Jeden naow czas He- 
tod. brat HerodaWielkiego trzy= 
mał króleftwo Chalcydy. i 

(6) Obacz w Rocz. Dziej. 
K. XII, R. 23, 54- 

(7) Brat Pallafa, wyzwole- 
niec Klańdyufza, mąż trzech 
Krolowych. 

(8) Inna to była Druzylla, 
fiora Agryppy U, ż0'a pier- 
wey Azyza Króla Emezow, z 
którą fię potym ożenił ten An- 
toni Felix. 


, C9) Klaudyufz Cefarz był! lerozolimę 


fynem Antonii mnieyfzey, a w 
nukiem Antoniego Trinmwira, 


Tacyt w łacinie nazywa tego 


LIl ij 


Felixa Antonii progener, to ieft 
zięć po wnuczceAntoniegoTry= 
umwira 

(10) Którego nayokrutniey= 
fzym i nayniewftydliwfzym z 


(ludzi nazywa lozef Beli. Jud. 


I, 14. Ten Florus, używając 
nazłe daney fobie mocy, pobue 
dził Zydow do buntu: i zaczęła 
fie woyna R. Z.R. DCCCVIII. 
Chryftufa Pana 65. 

(1) Ceftius Gallus, chcąc zaa 
czętą woynę przytłumić, oblegt 
pułnocną 
miafta opanował i do kościoła 
fzturmować począł. Ale mu= 


część 


[fial uftąpić od oblężenia ze 


A 
R.C.P.7a 
Z.R.823. 


g 
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meem pofługą, we dwu leciech (12) wfzyftkie wło: 
„823, ŚCI, i wfzyftkie, procz Jerozolimy miafta zwy- 
cięzkim woyfkiem pofiadł. . Naftępuiący rok 
(13), domowemi rozruchami zakłocony, ile do 
Zydow, fpokoynie przefzedł: lecz po zafzłym 
| pokoiu we Włofzech, wrociłafię trofkliwość 
o obce. Roziątrzył gniewy, upor famego Zy- 
doftwa. = Przeto, zdało fię użyteczniey zo» 
ftawić Tytufa przy woyfkach, z pilnym okiem 
| na wfzelkie wnowym panowaniu przygody 
III i trefunki. A tak Tytus rozłożywfzy fie obo- 
i zem przed murami Jerozolimy, iakem mowił 
MII (14), zbroyne pułki miaftu okazał (15). 
| XI.: Zydzi pod famemi murami ftanęli w 
ih fprawie, myśląc, że gdy fię powiedzie, daley 
| natra, a wzłym razie gotowy przytułek znay= 
dą.  Wyflłana na nich iazda zlekkiemi rota- 
mi, potykała fię nayprzod rożnym fzczęściem 
(16): uftąpił nakoniec nieprzyiaciel,i w nafte- 
puiących dniach częfte znami w bramach bi. 
twy zwodził, poki go uftawiczne klęfki w mu- 
ry nie zagnały. Rzymianie udali fię do fztur- 
O w dn wa 
fratą fwoiclr, iako świadczy ;fię obozem na dolinie oiernios 
Jozef: Bell, Judo LI, 19. Swe- |wey, iako mowiono wyżey w 
soniufz w życiu Wefpaz. IV, |R. L potym fię: pomknął*pod 
(12) Roku od- Zat, Rzymu | miafło o fiedm ftai, na mieyfce 
820, 821.  Obacz Dopet. R, D. [nazwane Scopus zkąd miafto i 
R. K. XVI. R 41t AG 57. kościoł był wydziany. Piąty 
(13) Od Założenia Raymun f Ohagr Jozefa Belh Jud: 
DCCCXXII. kiedy zafzły do= (16) Skromnie Tacyt, chel- 
mowe rozruchy zaGalby, Otho- | pliwiey Jozef, który powiada 
(l na i Witelliufza. Wefpazyan, | Bel. gud. VN. 2, 25, że w tey okas 
ufpokoiwfzy Włochy, począt|zyi ledwo Tytus nie zginął, a 
myślić o Żydach. pułk dziefiąty z obozu fyego 
(17) Wyżey w K: I. wygnany, 
C15) Tytus naprzed położył 


e wznie 
1 
a zdala 


na opas 


fadził oboz przy wieży P/ep 
JIA, Cafiel Pifano, któr JE ych 
byla 
ipuinocą. Jozef ; 

(18) O tych dw 
wipoinina nawet 


m | kach, 


łudnie. Na wz gork nu Acre bylo we, albo drabiny 
misilo niżfze, do którego było| nietylko go w oczy, 
przydane ku pułnocy nowe mia- ji z tylu, iakoby ad 


U È 
ft|muru; 

Aero na pulnoc, a ERr, 
$ 

fto na pagorkn Befetha; na pa-le go oblę 


gorkn Siou lezało r 
Jozef Zelt. 
) Przyczyny j 
wienia murow daie We wodżie trzec 
IV, 2, wte fłowa: Prowadzić) dna od drug 
muru obwodem rownym ipro- miir ) 
ftym niechciała ftarożytność ,|jwnym 6o. 


(ac 


muru 


200 łol 
14, a na da= 


aby nie był wyftawiony izdat- ) W pośrzodku trz go 
1y do razow taranowych: lecz ji eftatniego muru Były ie ze 


krętemi załomami, wywodząc | dwa, iako fię teraz powiedzia= 


mima 
R.C.P.70 
Z.R.823. 
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(22), z wieżą dziwnie okazałą,którą Herod, na 
cześć Marka Antoniego Antonią nazwał (23). 

XII. Kościoł ( 24 ) nakfztałt zamku, włae 
fnemi murami, mifterniey i warowniey nad 
inne obwiedziony (25 ). Same krużganki (26), 
któremi fię otaczał, wyborną dla niego twiera 
dzą. Tam zdroy wiekuiftey wody, kute pod 
ziemią gory (27), fadzawki i cyfterny dla cho» 
wania zlewow defzczowych.  Przewidzieli 


z a a ww 
ło. Obfzerney otym Jozef 2e//, | żywali kamieni długich nałokci 
Sud. V, 4. 40. fzerokich 6, a wyfokich 5, 
(22) Ten pałac, Regia, ftał na | Każdy z tych kamieni miał we» 
pułnoc i zachod, nie daleko wie- |dług miary Ftancufkiey długo- 
ży Antonia; ponieważ kiedy | ści ftop 65, wyfokości 8, fzere- 
ogiefdgarnął tę wieżę, od niey i kości ro. Chryftus pan zapytą- 
fię pałac zaiął. Obącz Jozefa; ny od icdnego zuczniow. Na- 
tamże. uęczycielw, patrz co toga kamie= 
(23) Wieża Antonia ftała w|nie, co za budowa? odpowie= 
mieście, w rogu dwu krużgan: | dział: widzifz te wfzyftkie gma= 
kow kościelnych, które fię wy-|chy: nie zoftanie fię kamień na 
dały na pułnoc zachod: atoli tpi bnienido któregoby nie poè 
nazwać raczey należy zamkiem, , pfirto. 
niżeli wieżą. Były w niey al-| (26) Te wfzyftkie krużgan= 
bowiem fale, łaźnie, dziedziń-|ki były dwoifte, które utrzy- 
ce, a famą po rogach otaczały|mywały kolumny wyfokie ło- 
inne 4. wieże. Piękność iey|kci 25. ( to ieft ftop Francu= 
iwfpaniałość opifuie Jozef. Be//. |fkich 41,) a każda znich z całe 
Jud. V, 5. Wyftawił ją Hir-lkowitey fztuki bialego marmu- 
kan niegdyś, a Herod Wielkifru wyrobiona: fzerokie na ło- 
przyozdobił, i imieniem Markajkci 30, to ieft ftop Fraacn: kich 
Antoniego Tryumwira nazwał.450. Wfzyftkiete krużganki by- 
Jozef. Bell, Jud. I, 21. ły pokryte cedrowemi ftropami, 
(24) Stał kościoł na gorze]maiąc nakoło „razem z wieżą 
Moria,na wfchodnim miafta bo-! Antonia fześcioro ftaiow. Obacz 
ku, gdzie teraz widzieć meczet ļ Jozefa. Bell. Jud. V. 5. 
Turecki,pierwfzy po meczetach| (27) Dla chowania wody, 
w Meka i w Medyna. zboża, żywności, fkarbów. We- 
(25) Sztukę; moc, i wielkie |diug Diona w K. LXVI, Zydzi 
łożone kofzty na te mury opi |porobili podkopy cuniculos pod 
fuie Jozef. Bell. Jud, V, 5: Do- |murami,i daley one w pola pros 
fyć iet powiedzieć, iż Zydzi; wadzili. ‘ 
w budowaniu, kościoła tego za- 


à ERG nave n 
em fadzcy mi 


cy ree prz 
tr 


40 byte mialko ad Ponp 


izey 


ie w ię k 


ność do na 


zmiern ya 
gich miaft klęfką (2 

czy wfzy 
ciętość. Byly t 
dzow. 
którego nazywano Bar 
azar bronił, Jan zSym: 


Ele 


a, boiem (32.) i 
ŚĆ Ź 


ką cz 


= mc 


oftrożności 


comftwa cz 


tam u PA zkąd wi 
am trzy woył 
Skr: aynych murow, gdzie 
nieyfza rozległość Symon, í 


- pofadą mieyfca celował. I Lecz 


ywności (palili. 


z 


a 
10,1 akby i 


nij 1du Ścieki 
albowiem co nayuj 
ękfza duma 


19 kości 


minem i bronią, 


egiora (3 
nem 


fami fię 
pożogami pfuiąc, wiel- 
e l: y= 

Wkrotce fan wy 


— ma w 


(28) Pompeius Wielki do-| mienie, z których fię fkładał 


hbywfzy Jer ny. potłukł i 
zburzył mury, o mowiono 
wyżey w Rz 9. Król Agryppa, 


maiący zachowa ie u Kaliguli 
i Klaud yufi ża Cef V, one na- 
prawiać zaczął: rofkazano mu 
iednak przeftać, aby fię miafto 
nie m ocniło. Za czafow Klau- 
dyufza, kiedy dy za pie 

niądze,dane wy woleńcom rzą- 
dzącyś panem, mogł wfzyftko 

kupić, kupili fobie Zydzi wol. | 
ność obwar owania murow mia- 
fta: i dźwignęli mur, iakoby do 
woyny. Całe miafto miało go 
na okoł do trzydziefiu trzech 
ftaiow. Wyfokość iego na ło- 
kci so, a zkoroną i blankami 
25, fzerokość 10. łokci, Ka- 


gie fzerokie 10 

(29) Który ch. Wefpazya A za 
Nerona dobył. Obacz = e. 
Dopelnienie 4. XVI, R, 57. i 
dalfze. 

(30) Jeśli fie natym miey- 
fcu nie pomylił Tacyt, tedy pi- 
fark owie iego błąd popełnili, 
poprawić należy. Si 
5 Bargiorami voi 
urbem Joannes; 

; Eleazarus € lbo= 
je Symon był fynem Gio= 
ry, Jan Lev 
` (31) Eleazar był fynem Sya 
mona. Jozef Bell. Jud. IL. 20. 

(32) Bili fię Zydzi frożey z 
fobą niżeli z Rzymianami, 0- 
czym Jozef żałośnie wfpomina: 


dłu lokci 20 


mon 
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| RCP>e fławfzy, pod pozorem czynienia ofiary (33), 
| Z.R.g23. fiepaczow , którzy Eleazara zludem: iego 
(Ia zamordowali, kościoł opanował: tak na dwie 

IWAN partye (34) rozdzieliło fię miafto, poki za 

Ji | zbliżeniem fię Rzymian, obcy oręż zgody nie 

zrobił (35). 

XIII. Ziawiły fię cudowifka, których ani 

| | ofiarami, ani Ślubami odwracać godzifię (36) 

if zabobonnemu, a bogom przeciwnemu naro- 

| JI: dowi. Widziano na powietrzu walczące woy: 

( fka (37), blafk oręża, i nagle {padły z obło» 

LINA ku ogniem kościoł rozświecony (38). Otwoe 

IIS rzyły fię gwałtownie bramy świątyni (39) 

| AN flyfza- 

j 

| 

M 


| A 
Ii ąpieniem Świąt | zatykała ufzy- na ich modły. 
IM „zymorum,czyli przaśnego chle j Przyt 


| ybliżalfię czas zguby olta- 
i ba. 14 dnia. miefiąca Xanthi- przepowiedziany od 
padali cus, to ieft 13 Kwietnia, tegoż | Zbawiciela u Math. XXIV, 
| famego R. C. P. 70, gdykKleazar|XIII, ułukafza XXI. 

| | etworzył bramy kościelne,przyi 37) Świadczy toż fam9 Jos 
IIA muiąc wfzyftkich, którzybyBo- jzef, który na to patrzał. Bell. 
gu cześć oddać chcieli, nafani|Jxd. VI, 5. 


tec 


od]ana zaboycy, opanowawfzy 
kościoł,ifamego Kleazara ilu- 
dzi jego zabili. Jozef. Bei. 
Jud. V, 3. 

(34) Symona i Jana, Jozef. 
Bell.jud, V,3. Kościol i miey- 


fca iego okoliczne trzymane by- 
ły od Jana na ow czas. Jozef. 
Bell. Jud. V, 6. 


(35) To fię ftało czterma la« 
ty przed zburzeniem Jerozoli- 
my R. Zał. Rzy. DCOCXIX. 
C.P. 66, dnia 7. Kwietnia, o goa 
dzinie 9, nocy, a trwało przez 
pal godziny. Jozef Bell, Jud. 


Í, 5. 


(39) Toż famo świadczy 


Jozef. Beli, Gud. V, 5. w 


p (35) Niedługo ftała ta zgoda: | te ftowa. „, Brama kościoła 


roziątrzyły fię potym frożey nie|,, 
nawiści, i frożfze miedzy Zy-|,, 
dami naftąpiły woyny: Jozefj,, 
tamże. p 

(36) Owfzem, niebyło pafs, 
świecie-.naradu fkłonnieyfzego |», 
do ofiar i błagania Boga w nie" |», 
fzczęśliwych przygodach. Lecz |», 
zemfta bofka, widząc dopełnio= |», 
ną zbrodni Zydowikich miarę, |», 


zewnętrzna, ftoiąca ku wfcho- 
dowi, cała z miedzi, i nie» 
zmierney wielkości, która 
nad wieczor ledwo była za- 
mykana od 20. ludzi za-.pomo- 
cą drągow żelazem nakowa= 
nych, a rygle miała zcałko= 
witego kamienia, głęboko w 
kamienny także prog zapu= 
fzczane, około godziny 6. nom 
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flyfzano głos ogromnieyfzy nad ludzki (40), 
że bogowie wychodzą. i i razem ftrafzny fze= 
left wychodzących. Niewielu ztąd trapiła At 
iaźń: więcey tych było, którzy. zawarte w fta- 
rożytnych kfięgach kapłańfkich napify ftofo= 
wali do obecnych okoliczności ,, iakoby wicho- 
„ dnie pańftwo gorę wziąć „miało, a wycho= 
» dzący z Żydowik iey ziemi świat opanować, 
Ta matanina przepowiędziała W elpazyana z 
Tytufem (41): Ra li gmin, obyczaiem ludze 
kich chciwości, do fiebie ten t ak wielki fzczę« 
Tom III, Mmm 


P LOP A NERE, PIEI, EBY 
„„ cney nagle fię otworzyła. Co] W innieyfzy w tey mierze Jozefs 
„, gdy ftrażnicy kościoła do nie- | Zyd niewierny, i razem wię kfzy 
śli przełożonemu, pofzedł | pochlebea, który ftarożytne pro- 
fam, iiedwo ją zamknąć zdo-|rokow o Meffyafzu powieści fto= 
„ lano. ,, Brama ta wyfoka 30. | fuie do Cefarzow Bell Jud. YL 
łokci, a fzercka 15, zrobiona by+|5. Rzecz ieft albowiem iawna, 
ła zmiedzi Korynckiey, i we- |pewna,famym doświadczeniem 
dług Jozefa Betil. Jud. V, 5.|i rzeczynaftępuiących rozwagą 
wfpaniałością inne bramy, fre-|potwierdzona, iż to proroftwo 
brem izłotem odziane, prze-|nie do W efpazyana, tyta i Do- 
wyżfzała. Tacyt powiada Ex|micyana, ani-do ich familii, rys 
pafe fores, ca ieft znakiem, iż chło zgalley i wygu bioney, ale 
ta brama, iako i drugie, była "A Chryftu fa, i iego w Świętey 
drzwiach podwoynych : co też| religii pocałym świecie panos 
Jozef potwierdza. wania ściągałofię, Tak mowi 

Go Jozef. Bell. Jud. VI, |Daniel 11, 44. In diebus autem 
5, powiada: iż w dzień ya Regum illorum, fufcitabit Deus 
nazwanych Pentecofie, kapła ni] Celi regnum, guod in aternum 
wfzedfzy w nocy, dlaczynienia nen az) pabitur; 6 regnum ejus 
zwycz aynych w kościele p cwin Ea i poputo non tradetnr: coma 
ności, ufiyfzeli naprzed grzm ot | prrmuet autem E confumet unia 
iakiś i fzeleft, potym głos, ia; «m fłabit 
koby mnogiego ludu woła nęły do 
go Migremus hine: wychoc tad awe wielkie monarchie Ba- 


ztąd. Tacyt, zwyczaiem bilcńfka,Perfka,Greckai Rżym= 


” 


» 


erja regna kac, G 


ce- |in oternum.  lakoż z 


ŻMIY 


fkiey religii, odmienił to na Fx-| fka ginęło z siemi bałwochwał 

cedere deos: ftwe, a krzyż  Chryftufa zdobi 
(41) Tacyt pochlebia We-| korony i berfa wfzyftkich mo= 

fpazyanowi -z Tytul em, iako|carzow. Świata. 

fizczęścia fwoiego fprawcom 


R.C.P.70 
z,R,823, 


nA | 


pł 


R.C.P.7e 
Z.R.$23. 
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ścia ogrom pociągaiąc, famemi nawet fzwan- 


kami nie dał fię do prawdy fkłonić. 


Ma. 


my zpodania, że na fześćkroć fto tyfięcy (42) 


p EJOCE Z M ROŁIE RK FROM 

(42) Wielka to wprawdzie 
liczba, ieśli fię rzuci oko na ob- 
fzerność „miafta Jerozolimy, o 
którey mowiliśmy wyżey w R 
12.przypifkach: atoli Jozef Bell. 


oblężeniu zginęła 1,100, 000. 
ludzi. DIR lepfzego tey tak 
ciekawey w hiftoryi Tacy- 
tą i Jozefa cząftki obiaśnie- 
nia, nie odrtzeczy będzie ob- 


Jud. VI, g. powiada, że w tym|fzerniey troche napifać, 


LICZBA POBITYCH ZYDOW PODCZAS WOYNY 
Z RZYMIANAMI. 


W kfiędze Euzebiufza dePra- | 


paratione Evangelica LX, 4, He- 
kateufz, towarzy(z wypraw wo- 
iennych Alexandra Wielkiego 
świadczy, iż Jeruzalem miała 
miefzkańcow fto tyfięcy. Uro- 
fla potym w tey ftolicy, ż fortu- 
ną narodu, liczba obywatelow; 
tak dalece, że za czafow Plini- 
ufza Jeruzalem była fawna nie 
tylko wziemi Zydowfkiey, ale 
na całym wfchodzie, 
14. Niemafz iednak pewności. 


Plia. V,| 


i za kwitnącego iefzcze ftanu 
Zydowfkiego: poznano albos 
wiem z.liczby ofiar, iż naow 
czas zmaydowałofię tam dwa 
millony fiedmkroć fto: tyfięcy 


|2,700,000, famych czyftych i 


świętych, iak nazywaią, Zydow, 
którzy baranka wielkonocnego 
pożywali; nie licząc 'niewiaft 
miefiączkę cjerpiącyc „ludzi trą 
dem lubinną brzydotą fkażo= 
nych, także obesch nieobrze- 
zańcow, którzy fię tam dla cie- 


iaka w nim była na.ow czas| kawości lub nabożeńftwa zebra= 
liczba miefzkańcow. Podobno|li. Jozef. Beli. Jud, VI, 9. 
ich było ma: fześćkroć fto tyfię-| Na tey tedy za Ceftyufza Pa- 
cy; którą liczbę wziął błędnie | fchy obchodzenieszefzło fię Zyd 
Tacyt za liczbę oblężonych, a| dowftwa około trzech milionow 
rownie błędnie Orofius za po-!3,000,000, ludzi. 

bitych, coo oblężonych było po-;'' Lecz na: oftatecznym owym 
wiedziano. Cożkolwiek bądź, po= |świątkowaniu, które Zydzi R, 
mnożyło fiè iefzcze miafto wiel|C. P, 70 przed zburzeniem kos 
kim nacjfkiem Zydow, Idomey- |ścioła odprawowali, mnieyfza 
czykow, a innych miafł.Zydew- | nierownie liczba, ofobliwie zoda 
Jkich zburzeniem Tacyt. Hift. V,|legleyfzych kraiow zefzła fię, 
32. Procz tego, wten czas tina to dla fpuftofzałey iuż woy= 
dzi zoftali oblężeni, kiedy dla nami oyczyzny, i boiaźni oblę= 
świątek wielkonocnych, to ieft|żenia ftolicy. Ponieważ ie- 
Pajchy, ze wfzyftkich ftron ze- |dnak w owym oblężeniu zgine= 
ślifię do ftolicy. W iak wiel- jło milion fto tyfięcy 1, 100,006. 
kiey zaś mnogości przybywali, | ludzi; śmiele można wnofić, iż 
doznał Ceftins przed kilką la- |tam niebyło, iak mowi Tacyt, 
ty, na końcu panowaniaNerona, ' 600,000. eblężonych, ale raczey 
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dufz oboiey płci i rożnego wieku było wo- 


man 
we dwoie, to ieft 1,200,000, albo 
iwięcey: Ze zaś taka liczba mie 
fzkańcow iludzi przychodnich 
znaydowała fię na ow czas w 
mieście; maiącym tylko na koło 
33 faiow; Żaden fię dziwić nie 
będzie, kiedy uważy, iż to mia- 
fto miato dziwnie piękne przed- 
mieścia, o których wfpomina 
Jozef Bell. Jud. Vl; 1. Uwa» 
Żać nadto należy, że w kraiach 
wfchodnich, jedna izba, nie ie= 
dnemu tylko człowiekowi, ale 
całey familii doftarczałą: i z tey 
to przyczyny; iako dowodzi u- 
czony Schaw Vojages dans la 
Barbarie 68 le Levant Rahs 
354. częfte tam zarazy i powie- 
trza. Dla teyże racyi, wo lę 
żeniu Jerozolimy, gdy po 
fzczeniu prze / 
fcy miefzkańicy w toczyli fię do 
miafta, wfzczeła fię froga zara- 
za, iake pifze Jożef Beli. Jud, 
VI, 9. 

Przelożywfzy, ile być mogło, 
liczbę oblężonych Zydow, nale- 
ży wyłiczyć teraz liczbę pobi- 
tych w przeciągu całey tey woy- 
ny, to ieftod R.Z. R. DC CCXIX 
C.P. 66. do R.Z.R DCCCXXIII. 
C.P.70. ażebyśmy poznali fxo- 
gość klęfki Zydowfkiey, i furo- 
wość nad niemi zemfty bofkiey 
za niewinnie wylaną krew Zba- 
wiciela nafzego. 

W famych woyny początkach 


mieściow; wfzy= 


Mmm ij 


aeee E 

W Scytopolu,zabitych trzyna= 
ście tyfięcy. Jozef Bell. Jud. 
Il, 18 =° =i- .ľ.s. 13,000. 
W Afkalonie dwa tyfiące pięć 
fet. Jozef. Bel Jud. tamże 2,500. 

W Ptołomaidzie dwa tyfiące. 

Jozef. Bell. Jud. tamże 2,000, 

W Alexandryi pięćdziefiąt 
tyfięcy. Jozef, Bell, Jud, tame 
Że - =- = =» =- = 50,000 

Ceftins, Zabulonę miafte Ga- 
lilei ż okolicami rabuie i pa* 
ili, Jozef Bell. Jud. tamże 

W Joppe zabitych ośm tyfię- 
cy. czteryfta. Jozef, Bell, Jud. 
tamże * 8.400. 

W Narbatene toparchii, bli» 
fkiey. Cezarei, wiele zaboicw i 
włości popalonych. Jozef, Beł/. 
Jud, tamże. 

Na gorze Afaman, niedaleko 
miafta Sepphoris zabitych wię- 
cey niż dwa tyfiące+ Jozef. Bell. 
Jud. tamże =- = = 2,000. 

W mieście Lidda, prawie pu~ 
ftym, dla wyiścia Zydow do Je- 
rozolimy na święto Tadernacu= 
lorum Kuczki, zabito pięćdzie- 
dziefąt. Jozef Beli. Fud. li, 
gf" sua omg ej m 150 

W Damafżku zabitych do 
dziefięciu tyfięcy. Jozef Belle 
Jud.ll, 206 = = = 10,000. 

W Afkalonie zabitych dzie- 
fięć tyfięcy. Jozef, Beli. Jud. 
MI, 2. + === = 10,000, 

W Afkalenie potrzecie zabi« 


Z 


w Jerozolimie zabito Zydow my: ośm tyfięcyiwięcey. Jo- 


trzech tyfięcy fześć fet. Jozef, 
3,600, 


Bell. Jud. M, 14. * = ` 


zef. tamże u la «*.$;000; 
Opanowawfzy Gadarę We= 


W Jerozolimie drugie dwa| fpazyan, doroftkow wfzyftkich 


mordy: Jozef Bell Sud. 11,5.17, | wyciął; miafto i wfzyftkie oko= 
W Cezarei zabito Zydow do | licz e włości fpalił. Jozef. Belle 


dwudzieftu tyfięcy: Jozef Beż. 


Jud. li, 188 ~ = = 20,000 


ILt, 7. 
| W Japbie, włości naywiękfzey 


poza 
R.C.P.70 
Z.R.823, 
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mme blężeniu. Szedł dooręża, kto go tylko mogł 


R.C.P.76 
Z.R.823. 


dźwigać,a zuchwałość więcey iefzcze rak u- 


2 22 "PER PR E 
Galilei zabitych-piętnaście ty- miar piętnaście tyfięcy. Jozef 
fięcy. Jozef tamże - - 15,000.|famże: - = = * = 15,000, 

Na gorze Garizem iedena- Wielka moc Zydow fkaczącć 
ście tyfięcy. fześćfet. Jozef tam- |w Jordan fama fię potopiła. Sro= 
że - - - 11,606, |gle klęfki i (puftofzenia od Gas 

W Jotapacie zabitych czter- dary aż do morza martwego: 


dzieście tyfięcy. Jozef tam- wielu na tymże morzu pobitychu 
że - > - 40,000. | Jozef tamże. 


Wywrocone miafto Joppe, a; Na włościach Idumeyfkich, 
przed tym utopionych Zydow w Botarze i w Cepbarbota za» 
cztery tyfiące dwieście. Jozef bitych dziefi ćtyfięcy Jozef Bell. 


Bell ds 110, 19.3= 4,200--Gud |V,8-,— - + 10,000, 
W Tarychei, i wbitwie wo- Wiele innych włości fpało= 

dney na iezierze Genezar zgi |nych i wywroconych. -Jozef 

nęło Zydow fześć tyfięcy pięć |tamże 

fet. Jozef tamże =- 6,566 W Gierazach zabitey mło« 


W. Gamali zabitych cztery | dzieży tyfiąc. lozef. Bell. Jud. 
tyfiące. Jozef. Bell. Jud. IV,IIV, 9. - - = 1 000. 
Ki - a a` 4,000." Tamżewielłe mieyfc ogniem 

W teyże Gamali fami dobro- Jozef 
wolnie fkacząc z gory, fzyie po 
łamali, w liczbie piąciu tyfięcv 
i więcey. Jozef tamże 5,000 

W Gifchali, w ucieczce zgine- | lozef tamże 
fo wybitych = na fześć tyfięcy, Wefpazyan,Toparchie Geph= 
Jozef. Bell Fud. IV, ra. 6,000r|nicką i Arabateńfką, a ztamiąd 

W. [eruzalem,*wybili Zydow | aź do Jerożolimy w(zyftkie miey 
Idumeyczykowie do ośmiu ty-| fcą burzy i wycina. Iozef tamże. 
fięcy piąciu fet. Jezef Be/.Jud |  Ceryalis wodz Rzymfki, Idu= 

UTA = = + 8,500 |meę wyżfzą puftofzy, miafte 

Tamże wybitey fzlachty |Chebron, niedaleko Jeruzałem 
dwanaście tyfięcy. Jozef tam- |ogniem i mieczem pfuie. Tozef 
tamże. 


i mieczem fkażonych.. 
tamze, 

Wiele bitew, któremi fiebie 
i [dumeyczykow napfuli Zydzi, 


że - - Š 


Jud. IV, 7. 700 Oblężenie Jerozoiimy, głod, 
Od tychże rozboynikow po|powietrze, taka nakoniec ze 
całey Zydowfkiey ziemi wielu | wfząd niefzczęśliwość i uciik, 
zginęto. Jozef Be//. Jua. tamże. |że w tey iedney ekazyi zginę- 

W Gadarze pobitych od Rzy- |łoZydow za świadeltyem]ozefa 


jali w li 
ćdziefiąt. lo 


dziewięć 


Beil, 9 = 9 
D nawet 
wściekłość wovny Zydowfkiey. | 


to Zydow trzy tyfiące 


ieśli fummy wyliczo- 
ne od jozela w fzczegulności 
zniefiemy, będzie liczba zabi- 
tych = 7 8703785910 
jeśli zaś, co Iozef powiedział 
w powfze ch ności, złożemy wie 
dno, można twierdzić bez o- 
myłki, iż w przeciągu tey ca- 
łey woyny zginęło Zydow nie 
mniey nad =- ~ -2000,0€ 
Przydać tu należy, iako fię 
„ty w Dopełoieniu K. V, R. 
, 43: zabranych w niewolą 
Zydow dziewięćdziefiąt fiedm 


11, gud VH,11. 3,000.7 


jguły, podług którey czy 


które Daniel 


gadział “IX 


yzefz w kfiędze Den 
XXVIII, 46.prawi y 
knak których fkutki dotąd w 
, poznamy łacno, 
bofka, iak święta, iak prz 


a nafza Re 
(43) V Wedłuś 


y re= 
artą 
cześć ludzi w żółnierftwo idzie, 


pofpolite 


jeśli było wlerozolimie fześć= 


<roć ito tyfięcy oblężonych , 
mogło ty lko broń nofić fto pięć= 
dziefiąt tyfięcy zdolnych. Ato= 
li dlaz IT ochoty Zy= 
dotwa, iże tak powiem fanat) 
zmu, niezdolny 3 nawet gmin iął 
fię do orę ŻA: 

(44) fi ego iedynie lękali fię 
Zyd i ażeby po zburzeniu mia= 
fta i kościoła w życiu nie zoftali 


obacz Diona LXVI, 


tyfięcy, przedaną ziemię, włe-, 
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== nowił, Wyznaczone pułkom roboty: uftały 


R. 
z. 


C.P.zo 
R.823. 


bitwy, pokiby wfzyftkich, tak od ftarożytno= 
ści, iak nowo wynalezionych,fpofobow do bra. 
nia miaft nie przygotowano. 

XIV. Tym czafem Cywilis, po niepomy- 
ślney u Trewiru bitwie (45), połatawizy woy- 
fko fwoie w Niemczech, ftanął u Vetera (46), 
na mieyfcu befpiecznym, aby pamięcią fzczę: 
śliwie tam dzieł wykonanych, dźwignęły fię 
barbarzyńfkie umyfły. Rufzył zanim Cery- 
lis, maiąc podwoione woyfko złączeniem fię 
czternaftego i (zefnaftego pułkow; do których 
roty i fzwadrony iezdne, dawnięy iefzcze za- 
wołane przyśpiefzyły. - Oba wodzowie nie 
chcieli zwłoki: lecz ftała na wftręcie obfzer- 
ność mieyfc błotniftych. Rzucił Cywilis u. 
kośną na Renie tamę, którey załogą odwro- 
cona rzeka, barziey iefzcze mokre owe niziny 
zalała. Takowa mieyfca poftać, dla niepe- 
wnych brodow zdradliwa, przefzkadzała mo- 
cno uzbroionym cięfzko, a pływać nie zwy- 
kłym Rzymianom: Niemcy przeciwnie, ma- 
ige broń lekką, a ciała rofle, niedbali na wody. 

XV. - Zaczęła fię bitwa od ochotnikow 
nafzych, ża daniem zaczepki harcami Bataw- 
fkiemi: lecz wkrotce naftąpiła trwoga, gdy na 
topielifkach owych ibroń i konie ginęły. Tym 
czafem Niemcy lataiąc befpiecznie po wiado- 
mych brodach,zaniechawfzy czoła, z bokow i 
ztyłu zachodzili. - luż fię tam nie obyczaiem 


p Z W zn 
(45) Obacz wyżey Hift, K.| zen dobyty niegdyś, i złupiony . 

IV, R: 7% otCywila, iako mowiono w K, 
(46) Oboz Vetera teraz San-| IV, R. 60. » 


piefzey fprawy w rącz izd 
koby w wodney potr 
topach, a ieśli lie 
mem gramoląc, 


ukami nawzaiemną zgubę : 


była t i kię fka; albowie y 
nie śmieiąc wyleść z bagnifk, ilifigę do 0 
bozu. Skutek tey potyczki pobudził obu wo- 
dzow do oftatniey rofpi ż powo- 
dow. Cywilis dopina - ;liS ga- 
gładzić obelgę umyślił. Niemcow pomyślność 
nadęła; Rzymianow wftyd roziątrał. Ze- 


fzła noc u barbàarzyńcow na p 
fku; u nafzych na gniewie iodgro 

XVI. NazaiutrzCe i 
ełnil; w drugim fzyku 
rzy fobie, na czas 


1 


pofiłkowym czoło wy 
pułki uftanowił: wybor } 
przygody poftawił, -> Cywilis, nie rozciągaiąc 
linii, klinami (47) fwoich ufzykował. Bata 
wowie Z Gugernami (48) na prawym fkrzy= 
dle, Zarenanie na lewym,w blifkości rzeki fta- 
mani nie zwoływaiąc koła do prze= 


nęli. Het 
mowy, a tam fię tylko i owdzie przewiiaiąc 
dodawali ferca. Cetyalis wywodził ftaroży= 
tną imienia Rzymfkiego fławę, dawne i świeże 
zwycięftwa. „ Nie tu,, mowił, ,, plac potyczki, 
ale-zemfty nad wiarołomftwem, abyście 


9 

„ gnuśnika tego, a pótylekroć zgromionęgo 
„ nieprzyiaciela na wieki wyfiekli.. Mniey 
„ nafzych (49) niedawno, z więkfzą ich liczbą 


e 

(47) O fpofobie fzykowania( (48) © Gugernach obacz K, 
w kliny, Cuneus, mawiono częfto IV, R.26. 

wyżey. Obacz K, III, R. 29. (49) W Trewirze, iako teraz 
| mowiono. 
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=== „fpotkawizy fię,zgniotło famo czołoga ei'co po- 


„zoftali,acieczkę na my Śli,a rany pagrzbietach 
„ przynieśli... Potym przywodząc na pamięć 
właściwą każdego pułku chlabę, wychwala? 
czteriafty, iako pogromcę Brytan nii (şo); fzo- 
fty, że iego męfitwemi Galba na pańftwo witą- 
pił: drpgiemu rokował, że ftawaiąc pierwfzy 
raz do boiu, żołnierfkie. znaki, i nowego orła 
(51) zwycięftwem przyozdobi. Ztamtąd ru- 
fzywfzy ku Niemieckim woyfkom , wyciągał 
do nich ręce, aże by brzegi fwoie i oboz krwią 
nieprzyiacieliką odzyfkali, - W zniofły fię na» 
tychmiaft radośne okrzyki od wfzyftkich, któ. 
rym, bydź żądza bitwy po długim fpoczynku, 
bądź pokoiu po trudach woiennych, bądź 
nadgrody i fpokoyne napotym życie pobu» 
dzały, 

XVIL Niemilczał i Cywilis fzykuiąc (wo 
ich, ale wzywaiąc za świadka męftwa famo 
mieyfce, y Oto „, powiadał » ftoią-Niemcy z 

, Batawami na śladach flawy, depcąc kości 
sł popi ioły wyciętych pułkow. Gdziekolwiek 
» azymianie wzrok óbr ocą,ftoią im w oczach, 
„ klęfki, niew ola, iinne okropne przygody. 
„ Niech was nie trwoży wątpliwy los Tre 
» wistkiey bitwys fwoim fię tam Niemcy za: 
„ wiedli zwycięftw em, kiedy rzuciwfzy oręż, 
, łupem ręce zaprzątnęli.  Obrociło fię w 
s krotce fzczęście ku nam, wlzyftko oporem 
» nieprzyiacielowi zoftawiwfzy. Cokolwie 


= 


ś n oftro- 
c EGW AAE E JE PETRA WOTA 
(50) Obacz Roćz. Dziej, K. | żo zaciężny, iakośmy mowili w 
XIV, R, 34. |K, 1V, R. 6%, 


(51) Ten drugi pułkbył świe.| 


9 
A 
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oftrożny hetman winien był opatrzyć, iuż 
fię ftało. Zalane pola, Świadome wam, a 
fzkodliwe nieprzyiacielowi: ftoią w oczach 
Ren i bogowie oyczyści, których opieką 
zafileni pomnicie na żony, rodzicow i oy- 


2) 
„ czyznę, - Ten to ieft dzień, który albo mie» 
„ dzy naychlubnieyfzemi ftarożytność, albo 


miedzy nayfromotnieyfzemi potomność za: 
„ pifze.„, Tak fkoro (zczękiem oręża, a ZWy- 
czaynym narodowi okrzykiem (52) pochwa* 
lona hetmańfka mowa, poczęła fię bitwa 
od kul (53) i innych pocifkow;. ponieważ 
nalz żołnierz niechciał w owe bagnifka wkra- 
> drażniąc wabili do fiebie (54), 
ilony nieprzyiąciel z pócilkow, 
iey wrzała bitwa, pofkoczył 
(zym, a ogromem ciał rofłych, 
giemi włoczniami dofięgał zdala chwieią- 
cego fię i tonącego W błocku żołnierza:- gdy 
tym czafem od owey tamy, która, iakem mo= 
wil (ss), rzekę zaległa,przepadła wpław zgra» 
ja Brukterow (56). Naftąpiło zamiefzanie, i 
już podawały tył fprzymierzone roty, kiedy 
fie pułki oparizy, wftrzymały zapęd nieprzy= 
iacielfki, i fzczęście ftanęło na rowni. To gdy 
fię dzieie, przypadł do Ceryala zbieg Bataw= 
fki, obiecuiąc wziąć tył nieprzyiaciełowi, iee 
Śliby chciał wyfłać iazdę brzegiem bagnifka, że 
Tom IIT, Nnn 


(52) Obacz w Kfiędze Tacyta] (55) Wyżey wR. 14: 
de Moribus Germanorum R. IX. 

(53) Te kyle-byly z gliny, (56) O Brukterach obaczyfz 
stowiu, i żelaza; które, z proc |w K. deMozibus Germanorum W 
wyrzucano. R, 33. mowiono częfte o nich w 

(54) Na błota., których by- | R. D. 

li świadomi, 


czać,aNiemcy 


YTY U 


zum 
„P.79 


Z.R.323. 


j asm 
ati R.C.P.7e 
Z.R.823. 
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tam był grunt pównieyfzy, a Gugernowie niee 
dbale ftraż trzymali. Wyllane za zbiegiem 
dwa fzwadrony, ogarnęły ztyłu nieoftrożne: 
go nieprzyiacielaj co kiedy z wrzafku pozna: 
no, uderzyły razem pułki na czoło, Poraże: 
ni Niemcy uciekali do Renu; i ftanęłoby zu- 
pełne zwycięftwo, gdyby była flota wczafie 
nadefzła. Nie nacierała daley iazda, dla de- 
fzczow nagłych, a nocy blifkiey. - 

XIX. Nazaiutrz wyfłany pułk czternafty 
do wyżfzych Niemiec dla Aniufza Galla, a 
mieyfce iego w woyfku Ceryala zaftąpił pułk 
Hifzpańfki (57). Przybyły i dla Cywila pofiłki 
od Chaukow (58); nie ważył fię on iednak za- 
fłaniać orężem miaft Batawfkich (59), ale zar- 
wawfzy, co mogł uwieść, a inne rzeczy popa= 
liwizy, ufzedł na wyfpę, świadom, iż Rzymia- 
nie nie maiąc łodzi do zrobienia moftu, ina- 
czey fię tam przeprawić nie mogli. Owfzem 
rozrzucił i groblę (60), niegdyś od Druza Ger- 
manika zrobioną, a uprzątnowfzy tę zawadę, 
puścił Ren unofem rodowitym do Gallii (61); 
który tym fpofobem zdrobniony, lichym ftru- 
mieniem (62) wyfpę od Niemcow dzieląc, po- 
zor ciągłego lądu czynił. ` Prześli także za 
rzekę Tutor z Klaffykiem, ze ítem trzynaftą 


(57) Dziefiąty pułk ftat- w jcznieyfze, Gennep.,| Cleves; Ni» 


Hifzpanii.  Obacz K, IV, R. 68. | megle, Batenburg, 6c, 

(58) O Chaukach. Obacz K.|- (6o) O tey grobli obacz Rocz. 
IV, R. 79. Dziej. K. XIII, R. 53. 

(59) Zwyciężony Cywilis nie 
ważył fię zafłaniać miaft w Ba-| (61) Teraz fię nazywa ta część 
tawii, które leżą miedzy Mozą | Renu Zeck. 
i Renem rzekami: a te fą zna-| (62) Ten mały ftrumień nas 
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Trewirfkich Senatorow (63), miedzy które- 
mi Alpinus Montanus, o którego polłaniu do 
Gallii przez Antoniego Pryma, wyżey mowia 
łem (64). Towarzyfzył mu brat iego Deci. 
mus Alpinus, tudzież inni, a przeieżdżaiąc 
przez narody chciwe woyny, podarunkami i 
przekładaniem publicznych ucifkow do dania 
pofiłkow nęcili. 

XX. Jakoż, tak wiele iefzcze fił mięli, że 
Cywilis podzieliwfzy lud na czworo, na gar- 
nizony pułkow, rot i fzwadrońow iednego 
dnia napadł; w Arenaku (65) na pułk dzie- 
fiąty; w Batawodurze (66) na drugi; w Gri- 
nnes i Vada (67 ) na oboz rot i fzwadronow. 
A wpodziale tego ludu, on fam z Weraxem 
fieftrzeńcem fwoim dwie dywizye, drugie 
dwie Klaffyk i Tutor, wfzyfcy ofobno prowa- 
dzili. Nie mieli wprawdzie ufności, że wfzyft» 
kiego dokażąj lecz że ośmielonym na wfzyft= 
ko, możefię część przynaymniey zamyfłow 
udać; i że Ceryalis nie dofyć oftrożny, a dla 
rozdziału fwoichtam iowdzie biegaiący, mogł 
od nich w pośrzodku być zachwycony. Ci, 
którym fię doftało dobywać obozu dziefiąte+ 


Nnn ji 
k R M Z WZ COO 
pywa fię teraz Renem, i wpadajtym Arnhem, iako rozumie Klu- 
zo morza przy Leyden, werynfz geograf, ale mieyfca 


(63) Tak i Fryzowie mieli |tego imienia ślady zoftały we 
fwoie magiftraty fwoy fenat.|wfiach Aert, Herverty Obacz 
Obacz R.D.K. XI, R. 23, Obacz| Altinga in Notitia Germ. Infer, 
Pliniufza młodfzego lift $3,84,! na karcie 8, 9. 


K. X. ofenatach mieyfkich. (66) Batavodurum teraz 
(64) Obacz wyźey K. III, R Wyk-te-Duurfiede, było także 
35. IV, R. 31. na wyżfzey części wyfpy Bata- 


(65) Było Arenacum na wyż- |wikiey. Obacz Altynga. 
fzey części wyfpy Batavia, niej (67) Grinnes było mieyfce 
zaś zawyfba, Nie ieft te za- | miedzy 4/purn | Dooden- Wera. 


szziasmą 
R.C.P.7e 
Z.R.323, 
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o: Bo pułku, widząc trudna w dobywania fzań- 
° cow robotę, napadfzy na Żżołnierzow rąbią- 
"cych drwa, uczynili trwogę, i oboźnego z kil- 
ku przednich fetnikow, i niewielą proftego 
ludu zabii: drudzy do (zańcow uśli. Tym 
czafem Niemcy ufiłowali zepfuć zaczęty moft 
w Batawodurze: hoc naftępuiąca wątpliwą 
bitwę rozięła. 
XXI. Więcey trwogi w Grinnes i Wadą, 
Vady Cywilis, Grinnes Klaffyk dobywał: ani 
im rady dano, pó wyścinaniu eo naywalecz- 
nieyfzych, miedzy któremi poległ Brys ra zadty . i 
rotmiftrz fzwadronu, o którego wierności ku 
Rzymianom, a niechęci ku niemu wuya Cy- 
wila wyżey mowiłem (68). Lecz kiedyCeryalis 
z wyborem iazdy na odfiecz przybył, obro- 
ciło fię fzćzście, a Niemcow do Renu nagłowę 
zpychano. Cywilis, uttzymuie ący fwoich w 
ucieczce, poznany od bafzych, i ścigany gro- 
tami, rzuciwfzy konia, wpław rzekę przebył; 
podobnie i Niemcy dig Tutora z. Kłaffy- 
kiem gotowe u brzegu łodzie uwiozły. Ato- 
li, ani na ow czas przybyła flota do potyczki, 
jak rozkazano. Przefzkodziła trwoga, i mayt- 
kowie do innych żołnierfkich polług rozpto= 
fzeni. Jakoż Ceryalis nie wiele dawał czafu 
do wykonania rozkazow fwoich, nagły w za- 
myfłach,.ale fzczśliwy w fkutku. Towarzy 
fzyła mu fortuna, tam nawet, gdzie rady nie 
ftawało: z kąd ion fam, i woyfko mniey była 


na wyfpie Batawfkiey na pra-|wii nad Renem, naprzeciwko 
woy. tronie Wahala, troche ni- |miafteczku Róenon. 

żey wfinazwaney Tiel Wada, | (68) W Hit. K. IV, R. 70* 
także na wyźfzey części Bąta- 


v 1 2:4 
ię do łodzi, z 


Et Y_ a 2 | sę pati 
1 ciągnęta, A IAKO Z początku 


sa dzy nazaireadlista r 
rady przykradlistak pr 


zukali broni, wypadali na 
na fię fuknią; naywi 
ep fzątą, 
na puł 


ł ! 
dzeni rafami, Í 
gi; rzadki kto chw 

81, TZAQK RTC enwy t 
zey obwiodfzy ramiona porwaną « 


rzucali fie do mieczów. Sam wodz 


Śpiący, i prawie nagi,omyłką nieprzyiacioł les 
dwo uciekł. Bo rozumieiąc oni, że w Pře- 


torfkiey łodzi (70 ), gdzie była reztoczona 
chorągiew, fpoczywał, do niey fię rzucili; lecz 
on gdzie indziey, a iako wieść niofła, u kos 
chanki fwoiey Klaudyi Sakraty Niemkini noc 
przepędził. Strażnicy wyftępek fwoy hańbą 
li, iakoby on kazał milczeć, aby 


wodza zafłania 


w o 
(69) Norvefium, teraz Nais,|- (70) Navis pratsria, okręt, 


Bonna Bonn, iakofię wyżey | czyli galera Admirala, 
częfto mowilo. 
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REA mu fpoczynku nie przerwali; a tak zaniechawe 

Z.R.g23. zy trąby i wołania (7!) fami pofnęli. Nie- 

przyjaciel], gdy iuż było dobrze na dzień, od- 

fzedł, zabrawfzy ftatki, zktórych Pretorfką 

|| Ji galerę rzeką Lippą (72) Welledzie (73) w 
B E podarunku zaciągnął. 

IAW XXII. Napadła chęć Cywila okazać go: 

INNI tową do boiu flotę. Uzbroił galery, ile ich by- 

| KANIA ło; przyłączył niezmierną moc czołnow, z któ- 


rych około trzydzieftu, lub czterdzieftu, na. 
kfztałt galer fporządził; nakoniec poimane 
łodzie, które miafto Żaglow , rofpiętemi z od- 
miennych farb żołnierfkiemi fzatami pięknie 
przyftroił. Obrał na to obfzerny na kfztałt 
morza rozlew, kędy Ren fpolne z Mozą wody 
l do Oceanu prowadzi (74). Przyczyna uzbro- 
Ii ienia floty, krom wrodzoney narodowi cheł- 
pliwości,ta była, aby tym poftrachem żywność 
z Gallii idącą zagarnął. Ceryalis, z podziwie* 
|l nia barziey niżeli zboiaźni, wyfzedł zflottą, 
ina nierowną co do liczby, ale biegłością mayte 
DI kow, doświadczeniem fternikow, wielkością 
FAW ftatkow, potężnieyfzą. Rzymianie mieli wo- 

| dę po fobie, Niemcy wiatr pomyślny.  Zbli- 
Ligi | żywfzy fię ku fobie, po uczynionym z dala po» 
WAD cifkami przywitaniu, wrocili fię nazad, Cywi- 
lis, nie śmieiąc daley, udał fię za rzekę: Cerya- 
OLI lis fpuftofzywfzy po nieprzyiacieliku wyfpę 
Fi Batawfką,wfie i poladoCywila należące, zwy» 


ih | l l O R RE M M LZ TM, inn A | EA E 
| | JIM f (71d Obacz Rocz, Dzie. K. | boftwo iakieś, mowiono wyźey 
(NI | | , 1,65. XV, 30. w K. IV, R. 16. ; 

PUNR (72) Teraz Lippe. (74) Obacz Rocz. Dziej. K. 


(73) O tey niewieście, którą |1l, R. 6. 
Niemcy mieli za prorokinią, i 
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ezaynym wodzom fortelem (75) 
zoftawił; gdy tym czatem na fchyłk Z.R.823 


guiftą wyfpę, nakfztałt ieziora 
nie dowożono łodziami żywnoś 
złożony na rowninie, wezbraaa rzeka rozno* 
fila. 
XXIV. PrzechwałałfięCywilis, „ż€mogł 
„ na ow czas znieść pułki Rzymikie, czego 
„ i Niemcy żądali, ale ich fztuką od tego od- 
, wiodł. „ Jakoż ieft podobieńftwo do praw- | 


a oboz ro» 


ci, a 


3 


dy, kiedy fię w krotce potym fam poddał, Po- f 
nieważ Ceryalis, ofiaruiąc przez taiemne lifty | 
Batawom pokoy, aCywilowi łafkę, przekła- | 


dał Welledzie i iey krewnym, „aby los wo: 
ienny, tylu iuż klęfkami fobie przeciwny,na | 
wczelną přzyľugę ludowi Rzymfkiemuwza» I 
mienili. Zbici Trewerowie,odebrane Kolno, 
wydarta Batawom oyczyzna.. Ze przyjaźń 
Cywila,feme dla nich rany,włoczęgi,uciecz- 
ki i żałoby w zyfku przyniofła. Ze'wygnany 
z oyczyzny i tułacz,ftałfię ciężarem obcym j 
nawet ludziom, którzy mu daią przytułek, | 
Ze dofyć iuż zgrzefzyli tylekrotnym ża Ren 
„ wypadaniem. Ze ieŚli co więcey knować ze« 
„chcą, pierwfzy wyltępek urazę odnówi, dru- 
» gi bogow i ludzi do zemfty pobudzi. s 

XXV. Pomiefzane były z obietnicami po» 
gróżki. Agdyfię zachwiała wierność Zare= 
nianow, poczęli nawet fami Batawowie mię- i 


3 
3) 
PE) 


(75) Ażeby go podał w po- | znaydziefz w Juftynie III, 7: W 
deyrzenie, albo z mowy, albo j Liwiufzu 1I, 29 w tymże XXIL 
zdrady.  Xakowe przykłady |23. 
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| == dzy fobą mowić. „, Nie należy dałey zguby 
Lil ARto ;, fzukać: trudno iednemu narodowi, zwalić 
| Ii „„iarzmo,na cały Świat włożone: to tylko wfko- 
Ii „ rały pożogi i zaboie pułkow, że na ich miey- 
| „fce więcey niocnieyfzych przyfzło. Jeśli 
dla Wefpazyana broń podnieśli, przy We- 
fpazyanie teraz wfzyftko:ieśli zaś lud Rzym- 
| fki drażnić daley zechcą, drobną fą nader 
UI „ cząftką ludzkiego narodu Batawowie. Wie 
| „, dziemy włożone na Retow, na Norykow,i 
na innych towarzyfzow ciężąry: nam nie 
| podatki, alefię tylko męftwo i mężow przy» 
A ftawa nakaznie (76): blifko to wolności cho= 
ih , dzi. Coieślipanow obierać mamy, uczel- 
fi wiey ieit Xiążętom Rzymfkim, niżeli Nie- 
| INA „, mieckim kobietom fłużyć. „, Tak fobie 
ANN gmin rozprawiał: celnieyfi zaś mowili. „, Że 
aai, » ichCywilis wściekłością fwoią do woyny 
(| 
$ 


popchnął; że niefzczęściu włafnego domu, 
M wydaniem na rzeź narodn chciał zabieżeć. 
SINY s» Na ow czas zaifte wylał fię na nas gniew 
LINN » boży, gdy ofaczano pułki, wyścinano Lé- 
p „ gatow, gdy fię woyna iednemu tylko po- 
„ trzebna, a wfzyfikiim zgubna przedfiębrała, 
„ Przyidzie do fzczętu zginąć, ieślifię nie u- 
„ pamiętamy, a kaźnią fzkodpiczey głowy, 
„ powolnościnafzey zwyciężcom nie oświad- 
„CZYM: ;> 

XXVI. Nie tayna była Cywiłowi owa naa 
rodu fkłonność, przeto ią uprzedzić poftano» 
wit, mierząc fobie w tylu przygodach, a chcąc 
ocalić 


| zz i Aa KRA EOB A ARE" Bi 
A DIR (z6) Tacyt mewio Batawach | tum armague Imperio mini-= 
| w K. 1V. R. 1a. Viros tana | grant. 
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ocalić życie, co częftokroć i wielkie umyfły 
nadweręża. Po wyiednaney zatym rozmo- 
wie zCeryalem rozwalono frzodek moftu na 
rzece Nabalii (77 ), na którego urwifkach gdy 
z obuftron ftanęli wodzowie, tak Cywilis mó- 
wil. ;, Gdybym fię przed Legatem Witelliufza 
chciał ufprawiedliwiać, aniby poftępkom 
moim darować winę, ani fowom dać wiarę 
należało. Wfzyftkośmy z fobą gwałtownie 
i po nieprzyiacieliku czynili: on zaczął,aiam 
fowicie oddawał. Wefpazyanowi zdawna 
powinną cześć oddawałem: i kiedy iefzcze 
był prywatnym, miał mię za przyjaciela: 
świadkiem tego Antoni, który mię liftami 
fwemi (78) do woyny wezwał, ażeby Nie- 
mieckie pułki i młodź Gallow za Alpy nie 
przefzła. Co Antoni przez lifty, co Hora 
« deoni Flakkus obecnie radził, (79)podnio* 
ftem broń w Niemczech: a co Mucyan w 
Syryi, Aponius w Mezyi, Flawian w Pans 


„ nonii (80) xx 
maremen DADZA e wz w ES 
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72 
23 
29 


iza nA: W - cm 

»Typęryutz Alexander (81) w Egipcie czy: 

„~ nić zamyślał, tom i ia czynił,  Rowną 
Tom II. Ovo 


Peena aaan WR e EE po 
(77) Nabalia, ieft to przekop) nęła refzta Hiftoryi Tacyta, w 
czyli fofla zrobiona od Druza, | którey oftatki dzieiow Wefpa* 
prowadzona od Renu do rzeki zyana, a całe Tytufa,z Domieya= 
Sala 7/fe/, o którey mewiono w | nem panowanie zawarł. Gabry= 
Rocz. Dzie. K. 11,R. 8 el Brotier Jezuita dopelnił tylko 
(78) Obacz wyżey K. IV,|kfięgę piątą, dla zupełnego, 
"_Y3r jile być mogło, opifania dobycia 
(79) Mowiono o tym w K. | Jerozolimy- 
IV, R. 13. (81) Od którege wzięło po- 
(80) Od tego mieyfca zagi- czątek panowanię W efpazyana 


R 


| 
R.C.P.70 
Z, R.8230 
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Li TM » im ufilnością Batawow;Kanninefatow, i fta- 
i! Z.R.823. » Tego Żołnierza do przyfi 
» przywiodłem (82). pótym po nie- | 
INYNNA „ przyiacielfku zdarzyło, bądź fię to. prawnie, 
» bądź niefprawiedliwie ftało, zamilczę,woląc 
» to złożyć na czafow niefzczęśliwość, niżeli 
» fię do wątpliwych wyftępkow przyznawać. 
» Jakoż, w famey woienney wrźawie, żem fię 
n zawfze do pokoiu przychylał, żem Rzymfką 
» trong utrzymywał, wiele na to ieft dowo» 
» dow,a Świeża pamięć(83 ). Nie będę zawadą, 
„ abyfię między Batawami a Rzymiany wier- 
» Da i mocna przyiaźń fkleić nie miała. Da- 
„ wniey byłem powodem do przyfięgi; teraz 
» być pragnę iednaczem pokoiu „„. Tak kie- 
dy fię obie ftrony zgodziły, przyięci do łafki 
Batawowie, i pokoy w Niemczech ftangł. 
XXVII.-Lingonowie (84) wplątani w toe 
warzyftwo Cywila, uprzedzili łafkę Domicya- 
na, zebrawfzy do uflug iego -fiedmdziefiąt ty- 
fięcy zbroynych (85). Srożlze bitwy zacho- 
dziły. z Sarmatami. Fontejas Agryppa, rządze 
ca Mezyi, iakom wyżey mowił (86),. niezdol- 
ny na odpor barbarzyńlkiey file, biiąc fię imę. 
żnie poległ (87). Zagęściły fię zatym wfzędy 
naiazdy i łupieftwa. O tey klęfce uwiadomio» 


gi Wefpazyanowi 


SEZ z ZEREM 

w Alexandryi. Obacz Hit. K.|jwiodł.  Obacz wyżey R, 24. 

II, R. 39, (84) O których wyżey w H. 
(82) Mowiono otym wyżey | K. 1V, R. 55, 77. 

wK. ÍV, R. 21. (85) Obacz.Frontyna Strap 


(83) Gdyatbowiem Ren za-]żag. IV, 3. ao nim Tacyta w 
lał niziny nadrzeczne, mogł na|Hift. K.IV, R. 67. 
ow czas Cywilis wygubić pułki (86) W K. 111, R. 46. 
Rzymfkie; lecz on tego nie-| (87) Jozef, Bell Jud. VII, 4: 
chciał, i Niemsow fwoich od- 
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ny Wefpazyan, wyfłał (88) Rubryufza Galla, 


który upadłe rzeczy do 


ładu przywiodłza po- 


gromionych częfto barbarzyńcow za Dunay 
przepędził:' i ażeby znowu za rzekę wypadać 
nie śmięli,mocnieyfzemi twierdzamiRzymikie 


ubeśpieczył garnizony 


(839). 


XXVIII. Atoii w ziemi Zydowfkiey ogro= 
mnieyfza zoftawała woyna.  Sporządziwizy 
Tytus wfzyftko,co kolwiek do fzturmu miafta 
przynależało,nie cierpiąc dalfzey zwłoki,przye 
ftąpił zdoyrzałą iuż wiofną (90). Patykano fię 
z obuftron rownym fercem. Zydzi świadomi 
mieyfc pofady, a mnoftwem ludu filni ( zlbo* 
wiem ze wfzyftkich ftron Świata, nawet z za 
Eufratu (92), bądź dłaobchodzenia świątek, 


bądź dla niebefpieczeńft 


wa narodu, tamfię ze- 


śli ), mieli naprzod gorę nad Rzymianami (93); 


a uczyniwfzy daleko z 


iemne podkopy (94), 


„fuli machiny; żołnierzow wybiegaiących na 
włości dla drzewa i niedoftatku wody, more 
dowali. Nadto, iedna wieża zetrzech, którą 
Tytus na piędziefiąt łokci wyfokości wypro- 


wadził, trefunkiem w 


zaw A NA 

(88) Jozef tamże. 

(89) Jozef tamże. 

(90) Po świątkach nazwa- 
nych Azyma, to ieft piętnaftego 
dnia miefiąca Xanticus albo 14. 
Kwietnia. Jozef Bell. Jud, V, 3. 

(91) Opuściwfzy Asline cier 
nifą i mieyfce nazwane Scopus, 
gdzie pęzedtym ftat oboz Rzym- 
fki opodal nieco od Jerozolimy, 
jako mowiono wyżey. fzy- 
kował zaś woyfko Tytus peczy- 
maiąc od gory Oliwney, przez 
gorę Kalwaryą, aź do wież $/e- 


nocy upadizy (95 ); 
Ooo ij 


phina i Hippicon: potym przy 
grobach Herodowych niedaleko 
fadzawki wężotwey poftawił mas 


chiny, izaczął fzturm od gro= 


bowca Jana Arcy-kaplana dnia 


22 Kwietnia. jozef. Bell. Jud. 
V, 2,3,6. 

(92) Obacz Diona K. LXVŁ. 
Tozefa Bell Jud. V1, 6. 

(93) Jozef. Bell. Jud, V, 6 
Dion w K. Ł.XVI. 

(94) Dion wK. LXVI. 

(95) Joze! Bel. gud, V, 7: 


sa w 
R.C.P.7o 
Z.R.323* 
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trwogę i zwłokę przyniofła. Lecz nako niec 
przemogła męftwem a fztuką Rzy:n(ka praca, 
wfparta niebefpieczeńftwem Tytufa, uderze- 
niem kamienia w lewe ramie zranionego (96). 
Roziątrzone fzwankiem hetmańfkim pułki, na- 
tężywfzy ochotę, po złamanym murze, pier- 
wfzą część miafta, leżącą ku pułnocy opano- 
wały. (97): nieufzkodzone Zydow mnoftwo 
w głębi miafta znalazło (98) przytułek. 
XXIX. Urofła zatym z fzczęściem przes 
waga. Trzeba. było ftanąć w ciafnotach; 
gdzie potężnieyfza wewnątrz mieyfkich o- 
bro fita, i podwoiona obrońcow liczba (99). 
Nie brakło też oblężonym na niezimiernym 
oręża fprzęcie: ałbowiem procz zwyczaynych, 
i na obecną potrzebę (roo) wynalezionych od 
Zydow machin, ukazywały fię Rzymfkie, w 
pierwiaftkach woyny, po klęfkach Ceftyufza 
Galla (1) Legata $yryi zabrane. Ufiłował Ty- 
tus nachylić (2) zdziczałe pomyślnością umye 


A TĄ NN M NO D <= NN EN 
(96) Dion w K. LXVI. na mieyfcu nazwanym Oboz 4j- 
(97) Pierwfza ta część mia-|/yryi/ki, i całą przeftrzeń opae 

fta wzięta od Rzymian fiodme- | nowal, która fię rozciąga aż do 

go dnia miefiąca Arrhemifius, | ftrumienia Cedron. Jozef. Bell. 

to ieft 6. Maia, a od zaczęcia|Jad. V, 7. 

fzturmu piętnaftego. Jozef. Bel] (100) Jozef. Bell. Jud. V,1, 

Jud. V, 7. 9, Tenże Jozef liczy fporządzo= 
(98) Jozef i Dion tamże. nych od Zydow natę potrzebę 
(99) Naowczas albowiem |340. dział do cifkania grotow, 

widząc powfzechne niebefpie- |/corpfones, i do rzucania kamie 

czeńftwo złączyli fię Symon | balifłe.  Opifanie tych ma» 

Janem. Jan woiował od wieży „chin obacz wWegecyufzu IV,22, 

Antonia, od pułnocnego kruż-| AmmianieMarcellinie XXIII,3. 

ganku kościoła, iod nagrobku| (1) Októrym Wyżey w K. V, 

Alexandra: Symon od grobowca|R. 10. i w Dope?łnienin Rocz. 

Jana Arcykapłana aż do bramy, |Dziej. K. XVI, R. 47. 

przez którą do wieży //ippicos| (2) Dion wK, LXVI, 

wodę prowadzono, Tytus tat 


KSIĘGI PIĄTFY. 


fty,nadzieią dafowania kary: lec 
m 


[5 


podnieśli. Czym rozgniew 
nie mogąc znieść nieg 
by nayfrożfzeznofić tri 
kładnieyfza zemfta naftąpiła. Robiono Śpiefznie 
około fzańcowzprzymkniono do murow machi 
ny; a które oblężeni kamieńmi i ogniem pfuli, 
wnet naprawiano. Czekał niecierpliwie żoł- 
nierz hafla do bitwy. lim więcey trudu, tym 
więcey ferca. A za daniem znaku, rzuciw= 
fzy fię, kto tylko żwawfzy, miedzy kamieńmi 
igrotami, drogę fobie, drugiego muru (3) 
przełomem, uczynili. ` Lecz że wftęp był cida 
fnieyfzy, a Tytus nie chciał. zaraz wizyftkiego 
burzyć, woląc poczynać fobie łafkawie (4); 
niżeli prawem Wwoóył 

go zdradę mu, knuiąc, uderzyli z ta 
pędem na niewielu Rzy'mianow (5), którzy 
za wodzą Tyta weśli, Że ich za mury wygna= 
li. Powftała froga rzeźba: i przez całe trzy dni 
(6) bito fię na rozwalinech muru, które Zy- 
dowie tłokiem ciał fwoich wypełniali. Na ko- 
niec czwartego dnia (7) po zbiciu Zydow, i 


Ś ir . 
„prędiza! przy 


r os 


1y; Zydzi z powolności ie- 


— — maz 
(3) Jozef Bell. Jud. V, 8,] (5) Tytus z tyfiącem zbroy= 
mowi w te fi drugi mur od| nych i wybranych, których miał 
ftrony pułnocney miafta wziął | przy fobie żołnierzow, wfzedł 
efarz piątego dnia po wzięcin| na drugie mu: y. Jozef tamże, 


pierwfzeg Działo fię to 11 (6) Jozef tamże. 
nia Ma (7) Tytus czwartego dnia 


(4) Jozef. Bell, Jud. V. 8. | napadfzy potężnie na Zydow; 
To albowiem miał zawfze przed | dobył drugiego muru, i coby- 
fiewzięcie Tytus, aby mialto fo~ | fo na puinoc, wnet rozwalił: 
bie, kościoł miaftu w całości za-| wieże zaś południowego mura 
chował, garnizonami fwoiemi ofadziy 
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ucieczce ich głębiey, itanęli Rzymianie u wie» 
ży Antonia (8). 

XX. Aże ten gmach pofadą wyżífzego 
mieyica był nie doftępnym, ufypano do iztur= 
mu fzaniec (9): tym czafem zaś, aby zuchwal- 
ftwo Zydowfkie poftrachem ofłabiuło, przez 
cztery dni (10) ftały pod bronią gotowe woy- 
ika: rozdana publicznie żywność, patrzali ob= 
lężeni zwyfokości murow i części pułnocney 
kościoła na niezmierną moc złota i frebra, a na 
groźby żołnierzow, rozftoczonemi znąkami, i 
fwoią każdego ozdobą znakomitych. Wyfła« 
ny nadto Jozef (11), częfto wyżey wipomnio- 
ny, któryby ich obietnicami darowania winy, 
wolności, i nadzieią lepfzey doli do poddania 
fię nakłonił. Atoli, ani potęgi nieprzyiaciel- 
fkiey widok, ani obietnice, ani frogi głod (12), 
który iuż mocno doymował, potrafił zmięk= 
czyć zatwardziałe umyfły.- Owfzem fami zbie- 


pozna wa A 
Działo fię to 15. | mifus, to iet dziewiątego Ma- 
ia, a ledwo ich dokończono ro= 
(8). O którey mowicno wy- | botą nienftanną w fiedemnaście 
żey w Hift, K. V; R. 11. dni, toieft dnia 26. Maia. Te 
(9) O czterech naywiekfzych |fzańce zaczęto fypać tegoż fa- 
fzańcach wfpomina Jozef. Be//. |mego dnia, którego drugi mur 
Jud. V,11. Jeden z nich ufy-; miafta rozwalony. 
pał pułk piąty od wieży An- (10) Na przedmieściach Jea 
tonia ku fadzawce nazwaney |rozolimfkich ku pułnocy ftanę= 
Strutkia: drugi, pułk dwunafty, | to gotowe weyfko. Jozef. Bell. 
od pierwfzego na dwanaście lo- | Jud V, 9. dnia 16, 17, 18 19 
kci oddalony: trzeci, pułk dzie- | Main. 
liąty od wfchodniey części mia- C11) Jozef Bell. Gud. V, 9. 
fta i od fadzawki, nazwaney|"Vfpomniono o tym wDopełnie- 
Amygdalon: czwarty, pułk pię- iniu Rocz. Dzie. K. XVI, R. 58- 
tnafty przy grobowcu Jana Ar- C12.) O czym obfzernie Jozefa 
cykapłana. Tenże Jozef powia- | Bell. Jud, V, 10.* Wielką część 
da, że te fzańce były zaczętejżywności, któraby na wiele lat 
dnikdzi E E A E mogła, fpalili fami 


zza 
Jozef tamże. 
dnia Maia. 


badi 
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7 
ac 


jona, obTEWIY fe 


avodważunieyfzyc! Feni 
nayodważnieylzych, depi 


pampaman 
rudnj z fobą Zydzi na po- 
u woyny. Jozef. Bell. Jud 
V, Do tego, Tytus aby wfzelką 
Zydom nadzieię Li odi iął, 
kazał popalić wfzy 
knieyfze przedmie 
kray na około dodzi 
fiąt ftaiow tak fi l 1XIL był) 
na owych poigel iedno (17) Smełą i 
nie zoftało. Jozef, Bell. Jud. | scili Zydzi owe 
VI,-7 ki, na których MAZ y gml ble. 

(13) Dion w K. LXVI. (18) To fię ot pier 

(14) Wfpomina o tym Joz dnia Sywan, te “Mi 
BdlsQud, V, 11. ale zamilczał (19) Jozef ta 
o przyczynie, i tylko przyw rodzi, |to 31.1 Maia, 


sd pułkow 


e. 
(16) Te 


napu- 
li bale 


R.C.P.7o 
Z.R,823. 
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Charigas (20) (godzi fię tu dla fiławy dzieła 
barbarzyńikie nawet wfpomnieć imiona) i wy 
fzedfzy z miafta z Zagwiami, idąc frzodkiem 
nieprżyiacioł pomiedzy mieczmi i grotami, 
przyięli nafię zapalić ofadzone nainnych fzań- 
cach machiny (21): anifię ogień dał ugafić (32), 
dla uporczywości Zydow,broniących murow, 
i wycieczki od nich uczynioriey. 

XXXI. Tak niepomyślnym przypadkiem 
niezłamany Tytus, klęfkę owę na zgubę mia= 
fta obrocił, i niewypowiedzianą przez trzy 
dni pracą (23) tak mocno ie opafał, rzuciw- 
izy w okoł trzydzieftu ftaiow mur i wieże (24), 
iż oblężonym wfzelką ucieczki nadzieię ode- 
bra} - W takowym razie wiele Zydowftwa 
uciekło do obozu, nie znalazfzy u Rzymian 

lIżeyfze- 


na m A ra za 
(20) Ci trzey śmiałkowie niejotaczai gorę, aż do fkały Peria 
wprzed powrocili, aż ogień za-|/łersonos i do blifkiego pagore 
iat owe machiny. Jozef Be//. ka nad doliną nie daleko zrzo- 
Sud. V, 10, dła Syłoe,: idąc daley ku doli- 
(21) Te fą fzańce, które pu!-|nie, i wznofząc fię ku grobowi 
kie X, i XV ufypały Lu wfcho- Anana Arcykapłana, opafywał 
dniey części miafia. gere, gdzie niegdyś Pompeius 
(22) Jozef tamże. wielki Ral obozem. Z tamtąd 
(23) Jozef Bell Jud. V, 12. |powracal do pułnocnego boku 
Trzy dni te były 2, 3. i 4. Czer- miafta, a pomykaiąc fię ku miey 
wca, właśnie pod czas zielonych {fcu nazwanemu Dom grochowys 
świątek, nazwanych u Zydow ii zaymuiąc grobowiec Heroda, ` 
Pentecofle. fzedł na wfchod ku obozowi 
(24) Obwed tego muru fze- Tyta,zkąd wziął początek. Przy 
roko opifuie Jozef Beli..Sud.|tym murze zewnątrz zbudowa= 
na mieyfcu cytowanym. Zaczę- | no trzynaście zameczkow, qzyli 
to go ftawić od mieyfca nazwa- grodkow, Po zakończonym tym 
nego Oboz Afyryi/ki, gdzie miał | murze ziściłe fię proroltwo 
ftanowifko Tytus: z tamtąd pro- Zbawiciela, który patrząc z pła= 
wadzono do niżfzego miafta Cæ- |czem na mialo, powiedział Lu- 
xopołis: daley przez Cedron | cæ 10, 43- Penient dies inte; 63 
ftrumień ku gorze Oliwney: po: circumdabunt te intmict tui vala 
tym wracaiąc fię od południa, | fo, 6 coangujiabunt te undique, 


a męema e G AR 


= 
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iżeyfzego, iak w fwoich, lofu. Albowlem ie- 
dni głodem przemorzeni, a danym fobie hoy- 
nie pokarmem nagle opchani, ginęli (25): dru. 
dzy zwyczayną narodowi chciwością złota, 
obładowawfzy brzuchy (26) pieniędzmi, gdy 
fię otym Arabowie z Syryicami (27) dowie- 
dzieli, żywcem od nich popłatanizod (28) które» 
rego okrucieńftwa famych nawet: Rzymian 
wyiąć nie można (29). Zginęło ich tym fpo* 
fobem cwa tyfiące (30); lubo Tytus rozgnie- 
wany oto, fprawcow tey zbrodni Śmiercią 
chciał ukarać (31). Drudzy pozoftali w mieście 
frożylifię na włafne życie: _opanowała wście- 
kłość famych wodzow: Jan fprzęty kościelne 
łupił (32) Symon ludzi mordował (33), ztą- 
ką zapalczywością, że gdyby Rzymianie odftą- 
pili oblężenia, Jerozolima włafnych miefzkań- 
cow zaiadłym fzaleńftwemm upaść by mufia- 
ła (34). 

XXXII. Zmierziwfzy fobie obecne trudy, a 
boiącfię przyfzłości, ftroż wieży Antonia.imie= 
niem Judatz (35), uczynił zmowę zdziefiącią 


Tom HI. Ppp 
nn ZOZ ZE A a 
(25) Jozef. Bell. Jud V. 13. |nie przeftrafzyła. Jozef tamże. 
(26) Jozef tamże. (32) Jozef Bell. Sud. V, 13. 

(27) Którzy fłużyli w pofił- | Miedzy temi darami kościelne= 
kowym woyfku u Rzymian. mi, które Jan pezabierał, były 


(28, Okrutny zwyczay zna- ]ampułki darowane niegdyś ko= 
lazł nieraz naśladowcow w|ściołowi od Augufta ILiwii, 
Chrześciańfkich żołnierzach wo (33) Miedzy innemi, pomore 
iuiących z Turkami: iako czy= | dował Symon 'Macieia i Anani- 


tamy w Hiftoryach, afza Arcykapłana. Jozef Bolle 
(29) Jozef. Bell. Jud. V,19.|0xud. V, 13. 
(30) Jozef tamże. (34) Iozef Beli, Jud. V, 13e 


(31) Chciał zaraz Tytus oto-|i na innych mieyfcach. 
czyć tych zbrodnikow iwyści-| (35) Jozef Zef,Jud. V, 13, 
nać, gdyby go była liczba ich 


| — > | 
R.C.P.7e 
Z,R.383, 
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MAJ = naywiernieyfzemi fobie Żydami, do poddania 


P.7a f Eine 2a 
| g4 oney Rzymianom. już Tytus,w nadziei umo- 
Ha wy, przyttąpił do, wieży, kiedy Symon uwia- 
domiony o zamyfłach, pochiwytał zdraycow, i 
kazawfzy ich pościnać w obećności Rzymian, 
poćwiertowane ciała powyrzucał (36). Atoli 
| na mieyfeu zdrady, pofłużyły Rzymianom mę- 
(NI ftwo i fzczęście. Skoro albowiem podemknię- 
to machiny, część owa muru, którą, iakem 
mowił (37), Jan podkopał, nagle upadła (38). 
Otworzyły fię do weyścia wrota: ftał iednak 
na wftręcie nny mur, który Jan, nie ufaiąc po 
upadku pierwfzego, wyftawić kazał (39). W 
tym Sabinus (40), żądzą odwagii chluby za- 
palony, dob -awfzy” fobie iedenaftiu towarzy- 
fzow, w pofrzod kamieni i grotow zgory ci- 
fkanych, wdarłfię na mury, i tak Zydow Śmią- 
łością potrwożył, że uciekać poczęli. Lecz 
raniony kamieniem w nogę, z wielkim zbroji 
oręża chrzęftem zleciał. Zydzi, cofnąwfzy fię 
[i z ucieczki, wpadli na niego. Sabinus wzniolł= 

Nil fzy fię na kolana, puklerzem nakryty; mężnie 
im dawał odpor, i kilku natarczywych zranił 
poki,zewfząd ofkoczony,famniepolegl:t zech, 
którzy idąc za iego wodzą wdarli fię namury, 
ik zamordowano:innych zranionych ledwo do o= 
GAIN bozu zawleczono(41). Przykład takowey prze» 


RNR $ ży: fa h AsH gar 
| MIN wagi zapalił innych Rzymianowz Wieza An- 
Mi Baa 1 Sa Dania 
MAKI (36) Tenże tamże. (40) Sabin, urodzenienu Sy- 
| } i | | G7)GdyJan podjfzańceRzym- ryiczyk. lozef Bell. ud. VI, r 

LAIN fkie podkopy uczynił, iakomo-| (41) To fię działo fzoftega 

| 


IR wiono_w R. 30. dnia miefiąca Pazemaus, to jelt 
E (35). Jozef. Bell. Sud. VI, 1: |307 Czerwca. 
| (39). Jozef tamże, 
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tonia fzoftego diiia fzturmu wzięta (42). Ro- 
fkazał Tytus zgruntu ią wywrocić (43), chcące 
tym poftępkiem wybadać Zydowfkie umyfły 
(44), ieśliby: fię dobrowolnie poddać chcieli. 
Obiecywał nadto, iż kościołowi Żadnego gwał- 
tu i fkazy nieuczyni: że zachowa świętość 
mieyfca,a Rzymianom wchodzić tam nie pos 
zwoli (45). 

XXXIII. Otwardniałym na włafną zgu- 
bę fercotm nie przychodził rozum. Przeto fy- 
pano fzańce (46), zbliżaiąc fię ku kościołowi. 

zi Ppp ji 


painaa aiae 

(42) Dla opanowania wieży 
Antonia ufypano fzań zez 
dni 21; to ieft od dn 
wca, do 27 tegoż mieliąca. 
czął fię fzturm do wieży p 
wfzego dnia miefiąca Paner 
to ieft 28. Czerwca. We dv 
dni po zginieniu Sabina, to ie 
drugiego dnia Lipca, dwad i 


e e 
dnia 3: Lipca. Iozef Bell. Judo 
VI, 1. 

(43) W fiedm dni wywrocos 
Za- |na zgruntu ta wieża: a tak z0s 
|ftała rownina i wftęp łacniey= 
y do fztermu kościelnego. ]o= 
zef Bell. Jud. VI, 2. Siedm dni, 
których wywracano wieżę, lie 


| 
i naleźy od 4 do10. Lipca. 


ścia żołnierzow,którzy na fzań (44) Wyfłany był de Zydow 
cach ftraż trzymali, zwabiw fzyjtenże Jozef dla rozmowy. Jos 
chorążego, piątego pulku,dwuch zef. Bell. Jud, tamże, 


ludziz dy, i trębacza, 0 dzie- (45) Jozef tamże. 
wiątey godzinie necney prze (46) Ulypano 4 fzańce; ie= 


byli murv: gdzie zabiwfzy napuł den na przeciw angulu czyli ros 
śpiących ftrażnikowZydowfkich | gu wnętrznego kościoła, miedzy 
dali znak w trąbę. Na ten od- |pułnocą i wfchodem: drugi ku 
głos, refzta Zydow trzymaią- ;fali krużgankowey eredra, na 
cych ftraż uciekła: Tytus Ka- | putos miedzy dwoma bramae 
zawfzy fianąć pogotowiu woy- jmi: trzeci naprzeciw krużgan= 
fkuszaraz tam z wyborem ludn | kowizachodniemu zewnętrzne= 
iipnemi wodzami przypadł. Już |go kościoła; czwarty przeciwko 
prawie przychodziło do wzięcia | krużgankowi pułnocnemu. Ww 
kościoła, kiedy Zydzi, boiąc fię|tey robocie zachodziła wielka 
aby go Rzymianie nie zpluga- praca ztey przyczyny, że ofto 
wili, podnieśli umyfły. Trwała | ftaiow fadra mufiano zwozić 
bitwa okropna od 9. W N0C, „AŻ materyały, ponieważ wfzyfikie 
do fiodmey zrána. Nie mogli mieyfta okoliczne były fpufte« 
wziąć Rzymianie kościoła, i tyl- : fzone. Jozef. Bell, Judi VI, 1 
ko wieżę Autonis opanowali | 
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S= (47). Tytus rozumieiąc że go nagłym napa: 
R.C.P.zo dem doftanie,wylłał Sexta Ceryala z woborem 
Z.R.823. zołnierzow (48), aby. nań w nocy uderzył, 
-  Podftąpił Ceryalis o dziefiątey godzinie nd- 
cney. (49): ale Zydzi, przeciwnie, niż -rozu- 
miano, czuyni, wnet do odporu ftanęli: wfzcze= 
ła fię froga bitwa, z mnieyfzą atoli dla Rzy- 
mian, niżeli dla Zydow klęfką. Albowiem 
Rzymiki żołnierz, świadomy woyny, znał fie- 
bie po haśle (50), a idąc fzykownie,i warowny 
zafłoną puklerzow, nie tak narany był otwar» 
ty. Przeciwnie Zydzi lecąc zuchwale, a fie- 
bie wciemnotach mniey znaiąc, więcęy fobie, 
niżeli nieprzyiacielowi fzkodzili; przewyżfza- 
li iednak liczbą; ani bitwie końca noe przynio» 
fla.. Z wyiaśnioną porą urofła żwawość i nie- 
befpieczeńftwa: bito fię aż do piątey godziny na 
dzień (51): gdy w oboiętnym fzczęściu obie fię 
ftrony rozefzły. Na ow czas Tytus żywiey 
około fzańeow robić kazał (52), ażeby fzturm 
do kościoła przyśpiefzył. Oparlifię naprzod 
Zydowie, i niedaleko gory Oliwney (53)uczy= 


pz maa ae 

(47) Ufitował mocnoiTytus, 
ażeby Jana do poddania fię na- 
kłonił: lecz ten coraz więkfzą 
zaciętość posazował. Ucieka- 
ło atoli wiele Zydoftwa do Rzy- 
mian. Zell, Jud. VI, 2, 

(48). Wybrano z każdey cen- 
turyi po 300. Żełnierzow nay- 
lepfzych: do każdego tyfiąca 
przydano Trybuna. Jozef Belt, 
gud. VI, a. 

(49) Czas, w upałach czafui 
kraiu owego nayzdolnieyfzy do 
bitwy i zafadzek. Działo fię to 
15. dnia Lipca. 

(50) Obyczaiem wiadomym 


p eaae 
| w kaźdym porządnym woyfku. 


(51) Iozef Bell. Jud. VI, ża 

(52) Bell. Jud. tamże. 

(53) Wypadli Zydzi na za: 
iutrz po wtargnieniu Rzymian, 
około iedenaftey godziny na 
dzień, to ieft blifko zachodu 
flońca dnia 17. Lipca. Gora oli- 
wna ftoi na wfchod Jerczolimy: 
z niey nie tylko miafto, ale wfży 
ftkie mieyfca okoliczne widzieć 
można. Tam Chryftus w niebo 
wftąpił: tam. w blifkości ftał o+ 
grod Ge//mant, gdzie Zbawiciel, 
od]udafza zdradzony ipoimany, 


Matho X XVI, 36. 
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nili wycieczkę: zkąd lubo odegnani od Rzymia- 
now (54), pomnożyli gniewy daremnym ufi- 
łowaniem. 

XXXIV. Pogorf[zał fię coraz ftan oblężo: 
nego miafta; frożyłfię głod (55): fłychać było 
o zaboyftwach chłopiąt na paltwę (56), iże 
matka iedna (57), oiakim IEE Eae ślą- 
du w ftarożytności niemafz (58), włafnego fy- 
na pożarła nieużytęczną zbrodnią: ponieważ 
śmierć niegodziwie, odwiekaną przyśpiefzała 
zaraza (59), głodu towarzyfzka. Pewftały 


BOT 


p s 

(54) Jozef. Bell. Jud, VI, 
powiada: Ze pe zgromieniu Zy- 
dow, nieiakiś Pedanius biegąc 
za Zydami na koniu, uchyliwfzy 
fię w biegu aż do ziemi, chwycił 
mocnego, młotego i zbroynego 
Zyda około pięty: że go pod- 
niolt, i do Tytufa w ręku zaniofł. 
Powieść zaifte płocha i hiftory- 
ka nie godna.. To fię iednak 
przytoczy ło dla przeświadcze- 
nia czytelnika, iż Jozef, aczkol- 


wyciąć de 


tus poftanowił 
i na 


tu, tak up Orczywy; 


fzc 


wfzyftkie niegodziwości zacie 
c 


kły narod. Sami nawet Zydzi 
umyślnie fzukali śmierci, fzczę- 
śliwemi tych nazywaiąc, którzy 
pomarli niewidząc tey klęfki i 
obrzydliwości. łufię ziściło o= 
we proroftwo Zbawiciela, kiedy 
| idąc na śmierć rzekł do niewiaft 
placz ących. Notite flere fuper 
me, fed juper vos ipfäs flete; G 


wiek wyborny pifarz,w wielu ie- fuper filios vefiros. Quoniam ecs 
dnak rzeczach albo pochlebny, fce venient dies, in quibns dicent: 
albo lekkowierny, albo chełpli- |ótaże fferiles &, ventres qui non 


wy i plochy. 

(55) Taki był głod, że prze- 
morzeni Zydzi fzperali w ryn- 
fztokach, iedli gnoy bydłęcy i 
inne obrzydłliwości poźerali. Jo- 
zef Bell. ud. VI, 13. Nim Ty- 
tüs opafa! murem miafto , iuż 
przedawano korzec zboża pe ie- 
dnym taleńcie. Na nafze pie- 
niądze około 850, Czerw. Złot. 

(56) Jozef. Belt: Jud. V; 10. 

(37) Ta niewiafta nazywała 
ég Marya fzlachetnie urodzona 
Jozef Bell. Jud. VI, 
fię rozniolio po mieście, taki 
ftrach wfzyftkich napełnił, że 


genuerunt, 6 ubera qua noi lą= 
łarerunt. Tunc incipient dicere 
montibus: čadite fuper p S 
cóllibus operite nos. Luce XXIII, 
23. 

(53) Jozef tamże. Pozniey= 
fze Hiftorye wfpominaiąo pod de. 
bnych obrzy iliwościach. . Nie 
fzukaiąc obcych, można widzieć 
w Piafeckim pod Rokiem 1612. 
i w Kobierzyckim obfzerniey, 
iaki głod Polacy wytrzymałi w 
mieście Mofkwie, nim przyfzło 


3. Cogdy|do. poddania fię. 


(59) Tak froga byłazaraza , 
że od 14, dnia miefiąca Kantis 


sman 
R.C.P.7a 
Z.Ra8ż 3. 
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okropnieyfze nad famo powietrze kłęfki: kie» 
dy wielu bądź z głodu, bądź ziego boiaźni, w 
dzieraiącfię gwałtem do domow, przy fzpera- 
nia pokątach coby ziedli, wfzyftkie mieyfca 
krwią i łotrowftwem napełniali (66). Złamas 
ny gmin tylą klęfkami, iużby podobno w kro- 
czył w umowę pokoiu, gdyby herfztowie (91), 
fumnieniem zbrodni zdziczali,a fanatyczna wie 
fzczkow zgrzia (62), tufząc pofpolftwu ,, że 
„ im iawnieyfza trwoga, tym prędzey bofkiey 
» pomocy: fpodziewaćfię należy, „, zdrowey 
rady nie zepfuła. Do tego, ważące fię miedzy 
boiaźnią a nadzieią umyfły, miefzały frogie cu- 
dowifka, wyżey od nas namienione ( 63), da- 
koby gońce niepochybnie wifzącey zguby. 
Nieiakiś człowiek z gminu, imieniem Jezus, 
czterma iefzcze laty przed zaczęciem woyny, 
(64) wrożył okropnym wrzafkiem w dzień i 
w nocy naftępuiące (65) dla ludu, miafta i ko» 
ścioła niefzczęśliwości: trudno go było fu- 


poa 


anaa ae m misma wn 
sus, to ieft 13. Kwietnia, do pier-y (64) Ten Jezus przyfzedł do 


wfzego dnia miefiąca Panemas, 
albó 28. Czerwca, wyniefiono 
przez jeduę tylko bramę umar- 
ych-115,880, o ezym Mannæus 
zbieg żydowfki upewnił Tytu- 
fa. Jozef, Belle Judaico Vy- 13. 
powiada, że przez wfzyftkie 
bramy, wyniefiono trupow na 
660,000: nie licząc tych nie- 
źmierney liczby,których w mie- 
ście pogrzebiono. 

(6c) Jozef. Bell. Jud. V,12, 
VI,'3. 

(61) Jozef., Bell: Jud, VI, 2, 

(62) Jozef. Bel.dud. VI, 5. 

(63) w KV, R; 3. 


Jerozolimy przed czterma laty, 
na święto Stenopegia ( Kuczki 
Tabernacula ): i zaraz krzy- 
czeć począł, wołaiąc nieńftannie 
przez fiecm lat i cztery miefią- 
ce, Jozef, Belh Jud. Vl, 52 
(65) Jozef Bell. Jud. W 2% 
powiada: że w dzień i w nocy 
obchodząc wfzyftkie miaftaulis 
ce wołał, „Glos od wfchodu,głos 
od zachodu, głos od czterech 
wiatrow, głos na Jeruzalem iina 
kościoł, głos na-obiubieńcow i 
na oblubienice, głos na cały lud, 
„ Toż famo pifze.po Hebrayfku 
Jozef Gorionides VI, 53. © sa 
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kiem. i biciem od frogiey odrazić wrożki (66). 
Ten po zaczętym fztur mie, iakby fię iuż pro- 
roćtwo iego fpelniło, gay finutny i w głębokich 
myślach zatopiony , ch odząc około murow 
woła: „ biada, hiddak ościołowi; miaftu 
wi p przy dał nagle ,, biada, biada mni 
mu iiw tym upadł bez dufzy, wyrzucon! 
działa kamieniem zabity (67). Aco wię kfz ey 
iefzcze dodało trwogi, że na ow czas upadia 
iuż zupelnie; (68) nieuftaiąca ofiara. 
XXXV. Temi tr wogami roziadli Zydzi, 
pie folgūize' miaftu i fobie, ogniem, mieczem, & 
i ufadzili 


= 


fie yiia U 
ścioła. Wtak okropi i pie. ift 


5 przed -niew 
utną pamiąte 
ścifłym po- 
, fiedmnafte- 
nua Ow- 


na ow czas o 
Judzkiey. Ziegot 
gany, pri awie aź do op i 
ciała od kości, ani profit, ani ; fz 
zapla akal, poiar aas tylko zaf 
zeniem Biada,bia- 
e. Pytany od Al-ir 
kiey by przyczyńy tojn 

al. Wy-| koś 


każdy m ud 


da Jeroz 
bina, z 
mow ił? nic nieodpowia 
pus ścić go potym kazal 
iako fzalonego. Bili go 
codzień: oniednak nie f 
zito OC zay „e BA ol nazw 


ydzi | tyc tey 
jącim|czynioney, 
ey 


jiternum 


d! yoia Biada was czek 
Jozef tamże. 
Jozef tamże 
$) Uftała dnia 
Panemus, to ieft 14. 
Bell. Jud, VI, 
ego dnia także ul 


tala zaś taofia- 
ku kaplanow, 


7aż w tym okropnym, m 
a dY 4, rofpufty, bluźnier= 
ftwa pomief zaniu, niebyłe iuż 


fam 


SRA 


R.C.P.7 
Z.R.823. 
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płomieniem krużgankow (69),ukazała fię wfpa« 
niała owa świątyni poftać; na który widok fta- 
nęło Rzymfkie woyfko, iakoby świętością 
mieyfca zadumiałe (70). Zniewolony uporem 
Zydowfkim Tytus,rofkazał daley poftępować, 
(71) a za pogwałcone iuż od famego nieprzy» 
iaciela Święte prawa, brać zemftę z narodu, 
bogu iludziom przemierzłego, zupełną onego 
zagładą.  Pomykano więc fzańce (72), przy” 
bliżane potężne działa, daremną iednak pracą 
(73), dla niezmierney wielkości kamieni mu. 
rowych. Przyftawione nakoniec drabiny (74) 
do krużgankow kościoła: anifię opierali Zyd 
dzi,poditępuiącym Rzymianom: lecz kiedy iuż 


DARASE 
czyftych i świętych kapłanow, 


którzyby ią godnie fprawować 
mogli. 

(69) Zydzi, dnia 22 miefiąca 
Panemus, toieft19. Lipca, za- 
palili krużganki kościoła, które 
od puinocy i zachodu były złą- 
czone z wieżą Anfbnra. We dwa 
dni potym, toieft 21. Lipca Rzy- 
nianie przyległy krużganek 
podpalili, z ukontentowaniem 
Zydow, pomnażaiących te rui- 
ny, aby Rzymianie wftępu do 
kościela nie mięli. Jozef. Bel. 
Jud. VI,2. Dnia 24. Lipca, gdy 
Rzymianie podeśli nie oftrożnie 
ped krużganek zachodni, zgi- 
neli tam wfzyfcy ogniem: po- 
nieważ Zydzi go podpalili na- 


| 


w ręce 


dnia, to ieft 25 Lipca zapalili 
xzymianie krużganek pułno= 
cny, aż do rogu krużganka 
wfchodniego, k:óry ftal nad do= 
liną Cedros, Jozef Beli. Jud, 
VI, 3. 

(zo) Dion w K. XXVI. ob 
religionis pavorem. 

(71) Dion tamże: 

(72) Dokończóne te fzance 
od dwuch puikow, ofmego dnia 
miefiąca Zoż, to ieft 3. Sierpnia? 
ufypano ie przy fali krużgan- 
kowey ( exedra ) zachodniey 
wnętrznego kościoła „Jozef Be//, 
Jzd. VI, 4. 

(73) Przez fześć dni, nim u» 
fypano fzańce, walono! z dział 
mury.i podkopywano fundamen 


kładfzy ped dach miedzy belki|ta bramy pułnocney, prożną ie» 


fuchych drew, fmoły i kleiv. 
Zpłonął ogniem ten krużganek 
aż do wieży Janowey, nad bra- 
mami, które prowadziły aż do 
Kyflus ( fala kryta) zbudowa- 
ney. Oftatek tego krużganku 
Zydzi edcięli,  Naftępuiącego 


dnak pracą , dla niezmierney 
wielkości ciófow kamiennych, 
o których była mowa w Hift 
K. V, R. 12. 

(24) Do krużgankow wnę« 
trznego kościoła. Jozef tamże 
Dwoiaki zaś był ten kościoł, ie= 


e ow 


e W „e KO „e 


ró sa af" m 46-24 
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w ręce im wpadli, poczęli iednych przywalać, 
drugich fpychać; drabiny wywracać; tych co 
fie do famychiuż krużgankow przedarli miecze 
mi zabiiać. _ Naymężniey potykali fię chorą- 
żowie, lecz wielkością gmiau zatłamienii po* 
mordówani, ftracili chorągwie (75 ). 
XXXVI. Nauczony doświadczeniem Ty- 
tus, że iego powolnością ku kościołowi, ofla- 
biała fię moc Rzymfka,a Żydom roflo zuchwal- 
ftwo, rofkazał podpalić bramy (76). Po wrzu- 
coney zażodze ogarnął płomień drzewo,zatlo= 
ne frzodkiem miedzy blachami frebrnemi(77)5 
a gdy fię ogień pokazał, i drzwi rozfadzał, fta* 
nęli w zadumieniu Zydzi, nie maiąc inż dofyć 
ferea GG ugalzenia pożaru, który w dzień i w 
nocy (78) wfzyftko pfował. Tym czafem 
Tytuszwoławfzy hetmanow woyfkowych (79) 
radził o kościele. Rożne były zdania (80): 
iedni fądzili, „, aby użyć prawa woiennego: iż 
„ Zydzi, poty fię będą zuchwalić, poki kościoe 
„ ła ftanie: żefię ich zewfząd wielka moc ze- 
» fzłazże famymiego znifzczeniem pokoy ftae 
„, nać może „„ Drudzy mowili, ażeby go za» 
chować w całości, ieśli za podftąpieniem puł= 
Tom III. Qqq 


den zewnętrzny, drugi wnętrz- beryufz Alexander naywyżfzy, 
ny, iako mowiono wyżey w przy Sextus Ceryalis legat V. pułku, 
pifku, gdzie o wfpaniałości i bo- | Łarcius Lepidus X, Tytus Frugi 
gaftwach kścielnych. XV, Aiternius Fronto pułko= 
(75) Jozef tamże. wnik dwu pułkow Alexandrvie 
(76) Jozef tamże. fkich, Marek Antoni Julian 
(77) Jozef tamże. Obacz Rzadca Zydowfkiey ziemi, tu= 
przypifki Rozdziału VIII. dzież Inni woyfkowi urzędnicy. 
(78) Jozef Bell Jud VI, 4, | Jozef tamże Działo fię to 40 
Działo fię to dnia 8. miefiąca dnia Sierpnia. 
Loi, to ieft 3. Sierpnia. (80) Jozef tamże. 
(79) Byli ci wodzowie, Ty- 


-a 
R.C.P.70 
Z.R.$23e 


» 
23. 
3 
»» 
2» 
23 
Łż) 
23 
29 
27 
2 
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kow Zydzi broń złożą: czego gdy nie uczy- 
nią, zburzyć go należy; iuż to albowiem nie 
przybytek bofki, ale fiedlifke woyny: nie 
padnie ztąd wina na Rzymianow, ale na [a= 
me Zydy, i onych uporczywość. Przecie 
wnie eświadczałfię Tytus: „ że choćby fię 
opierali Zydzi, on iednak tego nie uczyni, 
aby na ukaranie ich zaciętości, kościoł miał 
burzyć: że tak wfpaniałe dzieło ginąć nie 
może bez krzywdy ludu Rzymfkiego; które 
ocalone ftać będzie na wiekuilty dowod ies 


» go pańftwa i tryumfow.,, Pośli za zdaniem 
Tytufa Fronto, Alexander, i Ceryalis, a powy» 
danym rofkazie pułkom, aby nieco fpoczęły, 
wybrane roty na ugalzenie pożaru (gr), i 
ufłania drogi, dla łacuieyfzego pułkom poditą- 
pienia, 

XXXVII. Tak gdy łafkawość Rzymfka 
radzi o ocaleniu kościoła, miotało Zydow fzae 
łeńftwo (82) na iego-zgubę.. Albowiem Wy» 
padfzy z wielkim zapędem z bramy _wfcho- 
dniey (83), uderzyli na Rzymian, którzy. w 
kościele zewnętrznym ftraże trzymali. Wftrzye 
mali mężnie Rzymianie (84) tę nawałę, gę- 
ftym fzykiem, a ściśnionemi przodem tarcza- 
mi wryci i nieprzełamani. Atoli nie bedac ro- 
wni liczbą, niedaliby rady, gdyby Tytus pa- 
trząc z wieży Antonia (85) na ich bitwę,rychłym 
iazdy wyfłaniem nie dał pofiłku. Zydzi nie 
zdolni ua odporCefarfkiey file,cofaiąc fię w tył, 
MERS Jozef Cine ftkich naywfpanializa, 
(82) Jozef tamże, To fię dzia- | Beli. Jud V, 3. 


ło 5. dnia Sierpnia. (84.) Jozef Bell, Jud, VI,-4. 
(83) Ta brama była ze wfzy- ($5) Niebyła zatym ta wie- 


Jozef 
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e nrożno fię harcami utrzymywali: a zawize IATE 

e „wg Z żeni do kościoła uciekli. PEE 

e XXVIII. Wrociwfzy fię Tytus do wie- Id 
5 ży Mie całą nazaiutrz fwoich potęgą na- 

$ trzeć i kościoł otoc zyć polana lecz zapal- Y 
> czy web nad ludzi gniew bofki Zydow ścigał, 

, Spiefzą jc fię fami na w łainą zgubę, w padli na 

ł Rzymian, którzy fię około gafzenia pożaru 

> w keseg wnẹtrznym zabawiali. Taką zas 

> ciętością roziątrzeni żołnierze , niesforną O- 

* 4 wę Zydowftwa drużynę tak mężnie poparli, 

1 że uciekaiących aż do famego kościoła prze» 

. pędzi ili, Na ow czas ieden z Rzymianow, nie 

i mäigc rozkazu, bofkim iakimfi natchnieniem 

| (86) zapędzony, a od innego żołnierza podnie= 


fiony, przez słoja okno, zkąd do kaplie około 
kościoła poftawionych (87 ) był wftęp ku puł- 
nocy,Żarzącą fię głownię wrzucił. Skoro wy- 
bnchnął plor nień, wfzczęły fię wrzafki, bare 
dziey niżeli ginącego Zydc ftwa. Co gdy fię 
do Tytufa, fpoczyw: aiącego na ow czas donio- 
fò, porwawfzy fię naty chmiaft znamiotu (88), 
pobiegł do gafzenia: pośli znim inni wodzo= 
wie; zbiegło fię z obozu całe woyfko: pełno 
wizedy da ïa: a lubo Tytus ręką i głofem 
(89) zatubku żądał, tumult i trwoga cczom i 
ufzom władzę oc dbier ała. Rownie zapalczy” 
wy wzwycięż żcachizw yciężonych zapęd. Tam 
Qqq ii 
Santa OPAD WOTIĄETTA i 


Sud. V, 5. Kaplice te ftały przy 
niżfzey części kościoła. Jozef 


PZRERZEZZEE 
ża ze wfzyfikim zepfuta. Oiey] < 
wielkości cbacz wyżey R. V. 
(86) Jozef tamże. 
(87) Ten kościoł był zam. | tamże. 
knięty w drugim ke ściele,i na-| (88) Jozef Bell. Jud, YI, 4. 


zywał fię Santum: tam były (%9) Jozef tamże, | 
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GE ci fpiefzą zaległe zdawna na nienawifhy narod 
„C.P.70 f ` 


Z.R.823. WYlać gniewy, załaknieni, procz innych rze- 


czy, połyfkaiącym zewnątrz w kościele zło- 
tem (90), anadzieią bogatfzey wewnątrz zdo- 
byczy: ci, nieiuż za maiątki i życie, ale za 
kościoł i za Boga walcząc,z pogardą wyzywali 
śmierci, im blizfi niebeśpieczeńftwa, tym więk. 
fzą bolkiey pomocy otuchą zafileni OD. A 
tak wowey wrzawie,rościły fię place pobitych 
Zydow i Rzymfkiemi ciały; zbroczyła krew 
dziedziniec kościelny (92); pełno zaboiow ©- 
koło ołtarza (93), ina «vfchodach świątyni fa- 
mey. (94). 

XXXIX. Tak gdy fię zewfząd krew leie, 
a ogień od Rzymian miotany (95) fili, ftał ie- 
fzcze fam kościoł płomieniem nie tknięty. Ty- 
tus, chcąc go widzieć, rzuciłfię w tłumy wo» 
iownikow; i przedarizy fię w towarzyftwie 
wodzow, wlzedł wewnątrz (96), ogl: dał Świą- 
tynią, przepatrzył wfzyftko (97), dziwiącfię 


i m —— RAL aŘ— 

(90) Sama zewnętrzna poftać | ścieln;ym i kościołem czyli San- 
kościoła grubemi ze złota bla Bum; O czym mowil śmy wyżey, 
chami była pokryta. Jozef Bel | [tat ołtarz wyfoki na a 5. łokci, 
Jud V, 5. tyleż maiący dłużyny, a fzeroki 


(91) W tym mniemaniu za- 
ufani, iakoby ich Bog w ofta- 
tniey przygodzie cudownie po- 
ratuie, rozłożyli fię po rożnych 
mieyfcach.W niżfzey części ko- 
ścioła, czyli na dziedzińcu Zy- 
dow, ftało pofpolftwo: wfchody 
kościelne ofiadła ftarfzyzna: a| 
w famym kościele trzymali fię 
kapłani. Dion w K. LXVL 

(92) Gdzie ftało pofpołftwo, 
gdy przychodziło do kościoła 
Bogu cześć oddawać. | 


na 50. jozef Beil. Jad. V, 5. 

94) Po dwunaftu fovniach 
do k'ścioła, czyli ad Santum 
uftępowano. Jozef tamże. O za- 
beiach na tym mieyfcu Jozef 
Belt. Jud. VI, 4. 

(95) Wołali na fiebie żołnie- 
rze, aby ogień rzucać. Jozef 
tamze. 

(96) Jozef Belt. Jud VI, 4. 

(97) Przed śwłątynią famą, 


czyli pen.'rale, ftały trzy owe 
naczynia 


fiawne: lichtarz zło- 


(93/Miedzy dziedzińcem ko-| ty, oi złoty, ikadziejnica. O 
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rzeczom lc fia 
i mor rde pa 


po- 


ał gmin w zadu 
untu herfztowie nabrawfzy ferca u 
miafta: dru: i 


JZDACZ, a pewni Zg 


lina zw ré dobr 


gafikim ži j 
lu gale dke: ; 
mieniom ddai czy 
du zabobon ) ciefzy l 
iak'z nayokazalfzey przew 
pnym ginących pogrzebie i dyna była wodza 
trolkiiwoś moy mimo iego woli, na powfz ch- 
nym brzydkich i nie Jui łzkich ludzi zgorze! 
IE stwo nie ofiadło.  Pracowano ocalić 
i iężonych, i fa nych nad 


+. ikt GĄ 
s ( takto za 


7 


e ztego rodzaiu zguby, 


agi. W tak okro- 


gwałtem Z j 
fobą przywie eść do | litości: lecz darmo: froży= 
ły fię Sivad pożary: traw ił świątynią nieu- 
galzony ogień: cała gora na koło bły tyfkała pło- 
r): RZEKA frogim wido wilkiem 


a i 
żalem Tytus odize adt bez pożytku. Tym cza- 


ża gdy natężone Sirei a chċi iwością łu pu 


kościoła ftała otworem za 
jeftwem Jozefa Bell. gad 


piw rk 

latorośli złotey i innych ozdo- [cz 

bach mowiono wyżey pod R. 5,8. | świ 

ef tamże. V, 5 
jrama ta była złota wj (100) Ta powieść wyięta z 

m kościele przed Sanfum | Diona W K. LXVI. 

orum: albowiem pierwiza| (1) Tagora nazywała fię 


SC 


wi fi 


Ta 


(3): 
W pośrzodku tleiących rozwalin utkwione 
zwycięfkie Rzymian znaki (4), oddane bogom ` 
ofiary , Tytus Imperatorem wykrzykniony. 
Tak wiele zaś złota nabrało żołnierftwo, że 
cena iego'do połowy w Syryi upadła. (5) 

XL. Atoli nietu iefzcze koniec obrzy» 
dliwościom woyny Zydowfkiey. Gdy fie żwy- 
ciężca namyślał, iakby refztę niefzczęśliwego 
narodu ocalić, gnuśna kapłanow zgrala ośimie- 
liłafię profić (6) o życie. W ftyd było Tytufo= 
wi, ażeby po zgubie kościoła żyć mielizprzeto 
wfzyftkich nafromotną Śmierć fkazano, Po- 
zwolone innym Życie, a ad wodzow Jana i Sy- 
mona wzgardzone; (7) tak rozżarzyło zwycięż- 
cow gniewy,że na zburzonym mieście oftatnie 
iuż znifzczenia położyli znamie. Podpalono 
naprzod (3) poimane dawniey gmachy: rzucony 


kościoł. Jozef [niu kościoła, toieft to, Sierpnia, 


| ei 
al 


REZ 
Moria, gdzie ft 


Bell. Jud. VI, 5. 

(2) Dnia 5. Sierpnia, a we- 
dług Zydow 10 dnia miefiąca 
Ab. 

(3) Obacz Jeremiafza Pro- 
roka Roz. LII, wierfz 12. 

(4) Jozef Bell. Jud. VI, 6. 

(50 Jozef tamże. U ftaro- 
żytnych proporcya złota do fre- 
bra była iak ieden do 12, 

(6, Piątego dnia po zgorze- 


kapłani, którzy na mury kościel 
ne wleźli, fzukaiąc tam uciecze 
ki, ześli z tamtąd zmorzenigło- 
dem, i przyfzedfzy do Tytufa 
profili o życie. Odpowiedział 
Tytus, iż przyftoi kapłanom ra~ 
zem ginąć z kościołem, i wfzyft- 
kich zabić kasał. Jozef Beth 
Jud, VI, 6. 

(7) Jozef tamże. 

48) Daia 11. Sierpnia. Jozef 
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domy. 
fynowie i 
ze (złachty A 
fili. Syp: ano poty! 
wy 
go wyfokość pofax 


żlzemu miaft 


i waro 
Wfzakże, iakby i iieodwre 
zey niezgot 
przyiaciellką Jerozolima 
tecznym oda er 
zwaśnionym złdumi eyca 
Tytus, w rodzoną | litości 
dzom fortelem p )MmnoŻż 
fdu neyc izi 


vnym Wos 


01m La a 


go miafia fpalona 
Belt Jud. VI, 7 | (3) Tak nazwane od pagor= 
| ik i ievdyś 


now mowi 
RT: A 
Heleną przyjął re 
as Dla tey pr syczyny br ruzalem, czyli Elia, toi w ro- 
iego i fy owie p enieśli fię do|zwalinach na polu. 
ozolimy. Jozef . (12) Idumeyczykowie fpro- 
i od Żelotew do mia 


Teraz czę 
za nowym mialtem 


ynow 
Tytns t 


4, potym w kav- 


t 


i 


R. 
Z, 


C. 
R. 


P. 
8 
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li iedyną, lecz niedobytą twierdzę; zoftawuiąe 
nieprzyiacielowi nieobronne wieże (14): atak 
część owa miafta naymocnieyfza, bez wylania 
krwi Rzymianow (15), w ręce fię onym do- 
ftała. Ta gnuśnego narodu hańba, z dawne- 
mi złączona zbrodniami, powfzechnym miafta 
wycięciem (16) oczyfzczona. , Owe domy, 
wzaiemnym obywatelow fzaleńftwem da- 
wniey zplugawione, zoftały nową. obcego mie= 
cza paftwą: zagęfzczone powtornie pożogi: 
ftrawił do fzczętu obrzydliwe gmachy pło» 
mień, w nocnych ciemnotach nad radę i ratu- 
nek potęźnieyfzy (17). =- Wtych Jerozolimy 
zgorzelifkach zaświtał dzień dla niey oftatecz- 
ny drugiego Września (r8)/przyncfząc koniec 
miaftu, które przez dwa tyfiące fto fiedmdzie- 
fiąt lat (19) napełniwfzy wfchodnie krainy 
fławą i wfpaniałością, teraz popioł ( 20). 
XLII. Tytus wfzedfzy do miafta, a dzi- 
wuiąc fię mocy wież: niedobytych, zeznał 
(21), „dż 
machiny do murow, i zaczął fię] zawalone, a krwią płynącą o= 
powtorny fzturm do miafta, Jo- | gnie załewano. 
zef Bell Jud. VI, 8 (17) Przeftali Rzymianie wys 
(14)-W tych albowiem wie- {f cinać ludzi około wieczora: a 
żach, famym tylko głodem mo- | przed nocą miafto zapalili. Jo= 
gli być zwyciężeni Zydzi. Jozef | zef tamże. 
tamże. (18) Dzień ten przypadł w 
(15) Jozef tamże, Rzymia-| niedzielę: a w poprzedzaiącym 
nie doftawfzy murow, powy | fzabafie zaczęto bić taranami do 
wiefzali chorągwie na wieżach, ! murow miafta Svonu: część ie- 
ebchodząc z wielkim wefelem |go rozwalona, część bez żadne- 
zupełność zwycięftwa.Jozeftam go odporu wzięta. 
że (19) Jozef Beli, Jud VI, 10. 
(16) Tak wielka była liczba] (20) Zyściło fię proroftwo Da- 
pobitych, tak wiele krwi rozla:|niela IX, 26. - Chryftula Pana 
ney, źe za świadeltwem Jozefa] Zaca XXI, 20, 
ciaśnieyfze ulice były trupami 


BIA 


m Wi 
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(21), „, iż on był tylko wodzem woyfka, afam 
„» Bog zwycięftwa tego fprawcą „» Rozkazał 
zołvierzom, fytym iuż zaboyftwa, poprzeftać 
dalfzey rzeźby, chyba tych tylko, którzyby 
fię bronić śmieli, Rozporządził, „ aby fzu- 
„ kać herfztow taiących fię po lochach (22) 
„ wybierać młodzież piękną i rofłą na tryumf 
„ (23), pofłać do Egiptu na kopanie krufz- 
„ cow w lata podefzleyfzych brańcow „. Wy» 
brano nadto wielu, którzyby na teatrach za 
pafami ze zwierzęty, albo fzermirfkim Żela- 
zem pogineli (24): niedoroftkow, niżey lat 
fiedmnaftu, przedać pod wieńcem rofkazano 
(25). Słychać było miedzy Zydami, że wtym 
oblężeniu wzięto niewolnikow dziewięćdzie« 
fiąt fiedm tyfięcy, a jedenaście fet mieczem 
poległo (26). Niezoftało nie w mieście, procz 
trzech wież (27), na znak zwycięftwa oca* 
lonych: zachowana także część muru zacho» 
dniego (28), gdzie poftawiony garnizon pod 
Tom III. Rrr 
(21) Obacz Jozefa Belt, Jud. |na pamiątkę rodzin oyca We- 
JI, 9. fpazyana 17. Liftopada wypra= 
(22) Wyleźli z tamtąd Symon wionych. Jozef Bell. Jud. VIL 
z Janem, nie mogąc głodu wy*ł5- wiele ich takźe zginęło w 
trzymać, i pojmani od Rzymian. mieście Cezarea Philippi, i na 
(23) Wybrano ich fiednafet, innych mieyfcach. 
Jozef Bell. Jud. VII, 5. (25, O tym zwyczaju mowids 
(:4) Ażebyzrozumieć, wie-| no w R. D. K. XIII, R. 39 
le Zydoftwa tym fpofobem -zgi-| (26) Jožef. Bell. Jud. VI, 8. 
nelo, dofyć ieft powiedzieć, że | Obacz przypifki w K. V. R. 13. 
na igrzyfkach, które Tytus wy- (27) Nazwifkaich P/afr/us, 
prawił w Cezarei dnia 24. Paz- Hyppicus, Mariamne. Jozef Belt. 
dziernika, na pamiątkę rodzin |-x4 VII, 1. oich dziwney pię= 
brata (wego Domicyana, zginę- kności obacz tegoż Jozefa-V, 4. 
ło ich więcey niżeli dwa tyfiące| (28) Który otaczał miafto ku 
jęćfet. Więcey ich iefzcze po- |zachodowi, Jozef Zell. Jude 
ŻA na igrzyfkach w Beryciej VIL 1, 


p —| 
R.C.P.7e 
ZR.323. 


BIĄ DOPEŁNIENIE BROTYERA 


me rządem Terencyufza Rufa: inne wfzyftkie 
.U.F.70 > 


Z.R.gaz. mieyfca rozwalone, i pługiem poryte (29). 


XLII. Tytus, pochwaliwfzy w zgroma: 
dzonym kole, i udarowawfzy co naywalecz- 
nieyfzych z rycerftwa (30), rozdzielił tym 
fpofobem zwycięfkie pułki.  Dziefiąty zofta: 
wiony w Zydowikiey ziemi: dwunafty wyfła« 
ny do Meliteny (31): piątemu i piętnaftemu 
rozkazano, aby wodzowi towarzyfzył do Egi- 
ptu, który w krotce wyiechał do Cezarei, ( 32), 
chcąc odwiedzić wfchodnie pańftwa. Potym 
wyłłany Lucyli Baffus (33) ażeby pozoftałe 
iefzcze w Zydowfkiey ziemi zamki opanował 
Po wzięciuMacheruntu (34),drugiey twierdzy 
Zydowikiey, cały ten kray przedany (35): ro- 


(29) Ażeby nawet śladu nie uczynił bogom ofiarę: bito wo= 
było,że tam ludzie miefzkali,Jo- |ły w tak wielkiey liczbie, że cae 
Zef Bell. Jud. VII, 1. Sam keściof [łe woyfko przez trzy dni mięfe 
tak zburzono i popfuto, Że w |iadło. Jozef Bell. Qud. VII, 1. 
kilka dni po zupełnym wzięciu (3) Jozef. Bell Jud VII, te 
miafta, gdy Symon wodz, gło- | Melitene, teraz Malatia, miafte 
dem przemorzony wylazł ze fwo ,na granicach Armeniii i Kappae 
ich lochow, nic nie uyrzał wy- |docyi nad rzeką Eufratem, 
nurzony, procz mieyfca, gdzieł (32) Naprzod do Cezarei 
ftat kościoł. Jozef Bell, Jud. |nadmorfkiey, Cefarea Paleflina, 
VIL 2. Tak ziściło fię proro- potym do Cezaiei Filippa, na- 
&we Zbawiciela u Mateufza S | zwaney pierwey Panea teraz 
w R.XXIV. Amen dico vobis," Banias. Jozef Bell. Sud. VIL, a. 
non relinqnetur hic lapis fuper| (33) Jozef Beil. Jud. VII, 6. 
lapidem qui non defiruatuv. -|Ten Lucyli, naprzod Herodią, 
Rzymianie mieli zwyczay, na|miafto flawne, oppidum illufire 
znak oftatniego fpuftofzenia mia | według Pliniufza, niedaleko Jes 
fta. pługiem orać na iego ro- rozolimy, potym Macherunta 
zwalinach, |dobył. 
(34) Macharus zamek z miae 
(30) Udarowawfzy żołnie- | ftem w pokoleniu Ruben, od He- 


rzow złotemi koronami i łań- 
cuchami, złotemi-włoczniami, 
rozmaitym frebrem i złotem la- 
n;m, tudzież innemi fprzętami, 


roda nafkale zmocniony. Tam 
ścięto Świętego]anaChrzcicjela, 

(35) lozef Bell, Jud. V11,6, 
Tytus pifał de Lucylego Baffa, 


23) 
zaprowadzona ofada ( 


przod pog 


kich podatkow uwolniono. 
(38) na pamięć wiekuiftą zwycięftwa, nazwa 


no Nikopolem. 


XLIV. Tym czafem Wefpazyan wyie- 
chał z Alexandryi, z rożną od przybycia tam | 
fwoiego fławą. Zalilifię obywatele (39), na nie 
zuaiomą panu hoyność (40), na odżywienie 


p me a 
i Liberyafza Maxym-,Prokura- 
tora Zydowfkiey ziemi, z rofka- 
zem, ażeby caly kray Zydowfki 
wyprzedali. Zadnego tam mia- 
fta nie zbudował: amiafte Em- 
maus aśmiudziefiąt ftarym żoł- 
nierzom- do miefzkania oddał. 

(36) Toieft około dwuch zło- 
tych nafzych, którą fummę Zy- 
dzi dawniey do kościoła Jero- 
zolimfkiego płacili. 

(37) Obacz Pliniufza V, 13. 

(38) Nicopolis z greckiego! 
znaczy miafło zwycięfłwa: Nie 


jeft teFmmaus, do którego Chry į 
ftus dwom uczniom towarzy- | 


fzył, ale dalfze od Jernzalem, i 
6 kilka mił dobrych odległe, nie 
daleko Joppe i morza frzodziem 
negò. Tam Bifkupftwo za pier- 
wfzych iefzczeChrześcian ufun- 
dowane, należało do Patryarchii 
Terozolimfkiey, i do Metropolii 
Cezaryeńfkiey, Teraz ie Papie- 
że konferuią, w tytule mie 
w rzeczy, kemu fię podoba. W 
Polfzcze moiego wieku trzymał 
ie naprzod teraznieyfzy Xiąże 


Bifkup Krakowiki, Kajetan Sol- 
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fkazano Zydom „,ażebyJowifzowi Kapitolfkie- 
„ mu co rok po dwa pieniądze (36) wypła- z.R.825. | 
cali „„ Do Cezarei, Rzymianom wierney, 

zm )* 
3 


łownego, w krotce potym od wfzel- 


{moy i dobrodziey, raczył mi 


515 in 
em | 
R.C.P.70 | 


a po uftąpieniu na- | 


(7% 


Miafto Emmaus 


Rrr ji 


tyk,razem z Koadjutoryą Kiiow= 
fką: po nim byłe eddane Xię« 
dzu Frańcifzkowi Kebielfkiemu 
Suffraganowi Łuckiemu. Teraz 
gdy Król Stanifiaw Auguft, pan 


końferować Koadjutoryą Sma* 
lehfką, Ociec Swięty Pius VI. 
kreował mię-w Rzymie R. 1775. 
dnia dwunaftego Kwietnia Bi- 
fkupem Emmaufkim; a Xiąże 
Michał Jerzy CiełekPoniatowfki 
Bifknp Płocki, brat Królewfki 
konfekrował na to Bifkupftwo, 
w aflyfencyi JJ. XX. Stefana 
Giedroycia Inflańfkiego, i Gas 
bryela Wodzińfkiego Smoleń= 
fkiego Bifkupow, dnia 28 Maia, 
w Koś iele KollegiatyWarfzawa 
fkiey, w przytomności Nayia= 
śnieyfzego Pana. 

(39) Przyczyny ich narzeka- 
nia opifuie Dion w K. LXVI. 

(40) Pierwfza Alexandrya i 
uznała Cefarzem Wefpazyana; 
dla którey przyfługi fpodziewas 
ła fię nadgrody; nie wzięła ie~ 
dnak żadney. Dion tamże, 


=m da 
R.C.P.70 


ZR. 385. 
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wnych podatkow, uftanowienie nowych 
(41), podanie na wendetę gmachow królew. 

ich, a famych świętości de fkarbu dworfkie. 
go pociąganie. Taiemne z początku fzemrania, 
przychodziły u świegotliwego, a do ufzczypek 
przywykłego narodu (42), do publicznych zło» 
rzeczeńftw , i wierfzow iadowitych: śmiano 
nawet Wefpazyana nazywać Kabiozaktem (45). 
Niemiał przyuczonych Wefpazyan ufzu do 
takowych obelg, a łatwym w panuiących do 
gniewu przyrodzeniem, fwywołę daniną uka- 
rał (44), w przedfięwzięciu furowfzey kaźni, 
gdyby zagniewanego w oycu ferca Tytus nie 
przebłagał (45). 

XLV. Darowawfzy zatym winowaycom, 
wyiechał do Rzymu (46) nie chętny Alexan- 
dryi. Jefzcze on przed tym, fzacownym upo: 
minkiem, a iakoby haftem wfkrzefzoney fwo- 
bodyRzeczpofpolitą udarował, kiedy obwinio» 
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EZ ZZ O O ZE ZZA WOZY NZ 
(41) Nietylko w Egipcie, ale | człowieka fkąpego, który miał 
w całym potym pańftwie, i w|za żonę corkę Ptolemeufza Au- 
Rzymie ftolecznym mieście u- |lety: oczym Strabon XVII, - O» 
ftanowił Wefpazyan nowe po- |bacz także Swetoniufza w życiu 
datki; tak dalece, że fame char-| Wefpazyana R. XIX. 
łaltwo żebrzące płacić mufiałe. | (44) Nałożył po fześć obsa 
Dion tamże. W czym iednak|fow na głowę, Dion LXVI. U- 
nie należy winować łakomftwa|czyni to na nafze pieniądze 0= 
Wefpazyaria, który zaftał fkarb | koło złotego, 
Rzeczypofpolitey rofpuftą iroz-| (45) Dion tamże. 
rzutem Nerona, a woynami Gal-| (46) Wyiechał na koficu Ma. 
by Othona i Witelliu(za zgoła | ja na kupieckim okręcie do wy» 
wyprożniony, ani zdolny do|fpy Padus; ztamtąd galerą płya 
dźwignienia tylu- ciężarów w |nął do Grecyi; gdzie odwiedziwa 
Rzeczypofpolitey. ízy wfzyftkie miafta, iechał z 
(42) Charakter Alexandry-| Korcyry Corfou, aż do Cap de 
now opifnie Herodyan w K, IV. | Leuca: ztamtąd lądem do Xzy« 
(43) Dawali Wefpazyanowi| mu ciągnął, Jozef, Bell gud 
imie iednege zefwoich Królow,| VII, 2, 
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nych o obrazę maieftatu (47), okrucieńftwem 
Nerona, a niefzczęśliwością naftępnych Xiąe 
żąt, ile ich w życiu pozoftało,wolnemi uczynił, 
owfzem przechodzącą ża fame Śmierci krefy 
fprawiedliwością, umarłym nawet fławę przy- 
wrocił (48). Takową chlubą nad zwycięfkie 
tytuły ozdobnieyfzy, przybył do Brundyzyum 
(49),gdzie od Mucyana i przednieyfzych mia* 
fta obywatelow, miedzy wefołemi okrzykami 
był przyięty (50). Lecz zaiechawfzy do Bee 
newentó, znalazł Domicyana, który rozwię« 
złego na wfzelką lubieżność w niebytności 
oycowfkiey życia wyftępki, udawaniem pro« 
ftoty i głupftwa zacierał (51). Ztrofkany ro= 
wnie takowym lekarftwem, iako' złym fa- 
mym Wefpazyan, pokrył w fobie domową 
boleść, ażeby prywatnym rzeczom nad pus 
blicznemi gory nie dawał. Wefoły zatym,iniee 
dzy zbiegaiącym fię zewfząd na widok iuizane 
wanie nowego,a długo żądanego pana ludem, 
ciągnął do Rzymu (42). Skoro tam przybył, 
zaczynaiąc od pobożności, odwiedził naprzo 

rozpoczętą naprawę gmachow Kapitollkich; i 
ażeby do pośpiechu zachęcił, wmiefzawfzy fię 
miedzy robotniki, wynofił na karku gruzy 
(53); naco inni patrząc,ktokolwiek doftoień= 


p Z O m TĄ 
(47) Dion wK. LXVI. nfz w R. VIII" Dion w K, 
(48) Dion tamże. LXVI. Tym przykładem fwo- 
(49) O Brundyzyum obaczł im tak mocno do roboty zachę= 

Rocz. Dzie. K. Ill, R £. * fcil, że w naftępuiącym roku z 
(50) Dion tamże. fynem Tytufem w tryumfie w 
(51) Dion tamże. iechał do Kapitolium: i w krot- 
(52) Radość tę opifuie Tozef, |ce za fwego panowania dzieło 

Bell. Jud. VII, 4. to zakończone oglądał. Obacz 
(53) Toż [amo mowi Sweto- Plutarcha w życiu Pubficoli, 


= 
.C.P.70 
Z.R.$23: 
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ftwem lub maiątkami celował, fzedł' na wy» 
Ścigi za przewodriczym pana przykładem. 
GLVI. Z rownym radości wylaniem przya 
ity w Egipcie Tytus. Odziedziwizy wfcho+ 
dnie pańftwo aż do Zeugma (54), i wziąwfzy od 
Wologeza ($$) koronę złotą, powrocił do Je- 
rozolimy, gdzie użalony nad zwalifkami mia. 
fta (56), iechał potym do Memfis (57). Na- 
rod ten do obrządkow duchownych przywią- 
zany, zwykł przez nie cześć panuiącym 
oddawać. Aiako Alexandrya wfławiła cuda- 
mi Wefpazyana (58), tak Memfis Tytufa po- 
święcęniem Apifa, ( który unich obrządek w 
naywiękfzym pofzanowaniu ) wynieść chciae 
ła. Więc ftarożytnym obyczaiem, gdy Apis 
dopełnił biegu Życia prawami opifanego, po- 
nurzono go wświętym zrzodle (59). Inny 


Poza w m ZA w p mk, 
(54) Jozef, Bell. Jud. V1I,5.] (56) Złorzeczył herfztom fpie 


Zeugma tran fitu Euphratis nobile |fku Zydowfkiego, których zło» 
Plin. V, 24. Tam była forteca |Ścią ìà uporem, tak fiawne mia- 
zbudowana od Rzymian, która | fto przyfzło do upadku. Oświad 


fię dotąd nazywa Rormcala. 
(55) Wologozes Król Partow, | 
wyprawił pofłow doTytufa, z ko- | 
roną złotą i powinfzowaniem | 
zwycięftwa nad Zydami. Tych 


czał fię powtore,iż niechce chln= 
by męftwa fwego fzukać z nę» 
dznego ftanu nkaranych złośni- 
kow. jezef tamże, 

(57) Mowiono o tym mieście 


pofiow przyiąwfzy, Tytus, wy- wyżey w K. IV, R. 84 


iechał do Antycchii, potym do 
Jeruzalem i do Alexandryi. Jo- 
zef Bell. Jud. VII. 5. Dawniey 
iefzcze,gdy pograniczne Zydom 
narody przyfłały Tytufowi po 
zburzeniu Jerozolimy złote ko- 
rony,on fądząc fię tego daru nie- 
godnym, powiadał: Iż en zwy-| 
ciężcą niebył, ale tylko do zwy- 
cięftwa zagniewanego Boga rę- 


Apolloniufza VI, 29. 


(58) Otych cudowifkach moa 
wiono wyżey w K,IV,R 81. 

(59) Tych zabobonew obrząd 
ki opifuie dokładnie Ammia- 
nus Marcellinus w K. XXII, 13, 
w te flowa. Apis u Egipcyanow, 
ieft to wol, rożnemi rodowitych 
pftrocizn figurami nafadzony, a 
mianowicie iedna, która na pra- 


wym iego boku rogaty kfiężyc 
kę przyłożył. Fileftrat węże aa 


Ten woł, gdy pe 


przepifanym lat biegu ponurzae 
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wof naiego mieyfcu, maiący na fobie bofkie 
z pftrocizny znamiona (€0), z publicznym 
Żalem fzukany i znaleziony, Z niezmierną 
w fpaniałością do miafta Memfis był wprowa» 
dzony. Tam, po zgotowaaey według obrząd= 
kow uroczyftości, a za zbieżeniem fię na to 
widowilko całego narodu, zaczął poświęcenie 
długi kapłanow fzereg; ftał podle Tytus, ma- 
iac na głowie koronę (61), obyczaiem da: 
wnych Królow. Zaprowadzono świętego wo- 
łu do fwoich przybytkow (62), zkąd fię da: 
waią wyroki ludowi, a odpowiedzi prywatnym 
badaczom. Była u Egipcyanow w wielkiey 
czci i podziwieniu ta uroczyftość; atoli urofły 
z niey w Rzymie powody do niechęci, oczym 
pa fwoim mieyfcu, pod rokiem naftępuiącym 
mowić będziemy. 

CLVII. Zaczął fię ten rok (63) od fzczę» 
śliwych imion Wefpazyana Augufta, po trzeci 


m A rea z 
ny w świętym zrzodle, życieza-| Cezara, przyfzłe mu w krotce 
kończy / nie godzi mu fię albo- | przygody prorokował. Obacz 
wiem żyć nad przepis wieku, | Herodota K. III, Dyodora 
założonego fekretnemi uftawa- | z Sycylii I, 85, Eliana XI, ro. 
mi kfiąg miitycznych, ) fzukaią (60) Białe cętki na śierci 
drugiego podobnego z płaczem | czarney: ogon iięzyk rożny od 
ublicznym, Ten gdy fię zu-pdrugich wofow. Obacz Pompo» 
pelnie podobny wynaydzie, pro |niufza Melę I, 9. Pliniufza VIII, 
wadzą go do Memphis miafta,|46. - Dyodor z.Sycyli mowi, że 
fławnego przytomością bofką |go prowadzono na łodzi w złes 
Efkulapiufza. Tam go fto po- {tey izbie. l, 85- 
pow prowadzi de miefzkanial (61) Swetoniufz w życiu Tya 
wyznaczonego, i uż fię ftaiejtufa R. V. 
świętym. pPowiadaią, iż pewne (52) O tych przybytkach,gma- 
mi znakami przepowiada rze- ch ch, ades cbacz Eliana XI, 10. 
czy przyfzłe: że przych dzą- | Pliniufza VIII, 46. 
cych do fiebie oftrzega o nie: | (63) Był to rok od zafoźe« 
fzczęśliwościach, tak iako nie- |nia Rzymu 824 Chry ftufa Pa- 
głyś ftroniąc od pokarmu, pe=|na 71. 
danego fokię przez Germanika] 


z = 
R.C.P.7i 
Z.R.324. 
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raz IKonfula, zkolegą urzedu Kokceiem Ner: 
wą, których fortuna Rzymfkiego pańftwa zda- 
wała fię złączyć, ażeby tamten nauczał, ten 
uczył fię panowania (64). Hifzpanom, zkąd 
pierwfza oręża wyniknęła burza (65), nadane 
prawo Latynew (66), ażeby fię tym fzczątki 
dawnych niezgod zagładziły. Potym Wefpa- 
zyan, obcych i domowych woien pogromca, 
całego fiebie do rozporządzenia fpraw domo* 
wych obrocił: obeyrzał fkarb publiczny, zbyt- 
kami wyprożniony, a bez żadney dobra po- 
fpolitego miłości, famą tylko prywatnego zy- 
fku chciwością pałaiący. Widząc iednak, że 
zagęfzczone wyftępki, przefzły do ludu z przy» 
kładu panuiących; i że prożna w poddanych 
a nienawifna poprawa, ieśli fię. dwor fam w 
fwoich nie poftrzega błędach, rozpoczął ią od 
fiebie. Okrzefawfzy zatym niepotrzebne dwo- 
ru wydatki, które zwyczay w naturę i ozdo- 
bę Cefarfkiego doftoieńftwa obrocił, to tylko 
z powagi fobie zoftawił, czymby fię ftał prawu 
podporą i przykładem. 

XLVIII. Nadto, chcąc fobie ziednać ulu- 
du wziętość, rzadko fiedział w pałacu, przeby- 
waiąc w ogrodach Sulluftyufza (67): nie ftały 
udrzwi iegoizylwachy, aby każdemu był wols 
ny przyftęp (68). Oddalono nawet badaczow 


orężnych 


Tenenan a a w R ki 
(64) Marek Coccejus Nerwa|wykrzykniony, Obacz R. D. K, 

panował po Domicyanie fynu,XVI, R. 67. 

Wefpązyana: pani fwoiemi cno] (66) O tym prawie mowiene 

tami, RA ALP za fy-|w R. D. K. XI, R. 27. 


nainaftępcęTraiananaderRze-| (67) Dion wK. LXVI. O o» 
szypofpolitey zafiużony, grodach Salluftynfza mowieno 
wyżey wK.III, R, 82 
(65) Gdy Galba Cefarzemi (68) Dion tamże. 
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orężnych (69), iakowy urząd zapoprzedz: 


wfzedł wobyczay,  Warowny fam poczci- 
wym fumnieniem, dodał innym befpieczeń- 
ftwa, zniofłfzy obrazę maieftatu (70) W tey 
publiczney fpokoyności, zaczął prawować 

ze wcześnie, 


urząd panuiącego: czytywał zaw( 
a czafem i w nocy lifty, oraz wfzyftkich utzę: 
dnikow raporty (71): potym dawał przyftęp 
przyiaciołom (72); a miedzy powitaniami 
przybywaiących wdziewał obuwie i fzaty 
(73): daley, albo w fenacie radził o Rzec 

ofpolitey, albo na fądach fzafował fprawie= 
dliwość (74): na koniec dawał chwilę rozryw= 
kom umyflu (75), ludzki zawfze i grzeczny 
(76), bądź z Senatorami, bądź zinnemi prze: 
ftawał, czy w domu, czyli indziey (77) wie- 
czerzał, przyprawniąc rozmowy, poufałą i 

Tom II. Sss 


nm eeaeee 
(69) Ażeby kto z orężem do| (75) Swetoniufz tamże. Au- 
ił, . Jak byt|reliws Viftor.. ¿n Epitome mowi. 
Przeieżdżał fię; potym zafypiał; 
mył fię; na koniec wieczerzał. 
(76) W tych Wefpazyana 
biefiadach nie było ani zbytkow, 
fzcze domowa WoOyna toczyła. |ani debofzu: iadał potrawy po- 
Sweton. XII. fpolite, a przy ftole żartował. 
(70) Dion wK. LXVI. Swetoniufz XXII. Dawał częfto 
(71) Swetoniufz wR. XXI. |biefiady wfpaniałe, i doftoieńi- 
(72) Swetoniufz tamże. Mie- | ftwu fwoiemu przyzwoite,ażeby 
dzy innemi przyiaciołami byłjtym przekupniow zapomagał. 
Pliniufz ftarfzy, © którym fie- Swetoniufz XIX. W czymna- 
śladował, iako i w innych rze- 
czach Augufta, który za Świa- 
deftwem Swetoniufza: w Roz. 
LXXIV. częfto o trzech i fze= 
ściu daniach, ternis © Jenis fra 


pana nie przychac 
w tey mierze furowy K 
ufz Cefarz, obacz Sweto : 
XXXV. Wefpazyan tych ludzi 


nie używał, nawet gdy fię ie- 


a 


ftrzeniec iego Pliniufz młodfzy 
mowi w K. III, liście 5. Ante 
iucem ibat ad Vefpafianum Im- 
jeratsrem: nam ille quoque no- 
Bibus utebatur. 
(73) Swetcniufz tamże. culis, wieczerzał. 

(74) Swetoniufz tamże - Di- | (77) Dion tamże» 
en w K, LXVL 


ea mezo 
śię ; ; 0 R.G.P.7t 
cych Xiążąt,a w czalie domowych zamiefzkow Z.R,824. 


= ——| 
R.C.P.71 
Z.R.824. 
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żartobliwą wefołością (78). Ten był pofpoli- 
ty tryb życia Wefpazyana (79). 

XLIX. Taż fama, ba więkfza iefzcze tro- 
fkliwość o potomftwoz iuż dla miłości Rzeczy» 
pofpolitey, iuż dla tawy włafnego domu. Tra- 
pił albowiem niepomału oycowikie ferce fyn 
Domicyan, młodzian dzikiego umyfłu, a na 
wfzyftkie naywyżfzey fortuny ponęty zapal- 
czywie pochopny: tego ociec prywatnie upo- 
minąniem (80), publicznie honorami do do- 
brego przywodził. Tytus, rofkofż oycowfka, 
nadzieia i podpora pańftwa, przydawałiednak 
niefpokoyney trofkliwości, nie dla podeyrzli- 
wego Wefpazyana dowcipu, (nie powftała ta 
przywara w fzlachetney dufzy ) lecz dla pa: 
mięci świeżych ielzcze w Rzeczypofpolitey 
nawałności, a taiemnych rozmow, „ iakoby 
wiara iego fłabiała: Że mu fprzyiały woy(fka: 
że nie dla nabożeńftwa, ale dla wybadania 
myśli, pod czas świąt Apia (81), w nay- 
» Okazalfzey Egiptu uroczyftości, chciwy 
„ królowania (82), królewfką na głowę wdział 
s; koronę „. Lecz Tytus niecierpliwy fłyfzeć 
takowych o fobie w ftolicy wieści, przeświad. 
czony nielkażonym fumnieniem, wyiechał do 


2) 
2 
, 


zac O o Gi AŻ Bf 

(78) By! bardzo żartobliwy | za fingularum horarum obfernas 
Sweton. tamże w R. XXI, idal-| tione, ut nif morbo aliguo impen 
fzych. diretuv, flata femper horń fe ves 

(79) Swetoniufz tamże. Au- fierit, veltitus in publicum jia- 
relins Viltor m Epitome. Infli-| tim prodierit. 8c. 7 
gutam vero uniforme emni vita) (80) Dion LXVI. Swetom, 
tenuit, Podobny życia fpofob u-| w życiu Domicyana 11. 
trzymywał unas Zygmunt HI. (8r) Obacz wyżey R. 46. 
za świadeftwem Piafeckiego pod (82) Obacz Swetoniufza w 
R. 1596. fol. 173. Tam accara- Tytufie R. V. 
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Rzymu śpiefznie. Pułki, które pod iago wo- Xmmm 
dzą Jerozolimę wzięły, po daremnych proź. ZR 8a% 
bach, „, ażeby albo fam zoftał, albo im za {0- 
bą ciągnąć kazał (83)„ piąty do Mezyi, piç- 
tnafty do Pannonii odefłane (84). W podroży 
zabawił fię nieco w Argach (85), dla widzenia 
Apolloniufza (86), flawnego na ow czas filo- 
zofa, ażeby z iego nauki, do cnotfię przy fpo- 
fobił, fynowi panułącego przyzwoitych. Zna- 
iąc dobrze Apollonius, że nie przemiiaiącym 
rychło fłow dźwiękiem, lecz długoletnim 
fpraw i przykładow doświadczeniem, zwykli 
fię przyfpofabiać do zupełności dobrego rzą- 
du Xiążęta, odpowiedział profzącemu o radę 
Tytufowi. „ Przewyżfzywfzy orężem nie- 
przyiacioł, przewyżfzay cnotami oyca (87 ), 
a Demetryufza filozofa fłuchay (88 Jera Tym 
krotkim upomnieniem, lecz w cnoty obfitym 
napełniony Tytus, kończył Śpiefzno podroż, i 
iadącemu na fpotkanie (woie oycu niefpodzia- 
nie drogę zafzedfzy, pomniąc na owe Rzym- 
fkie. wieści, temi go flowy „ Jeftem oycze, ie= 
ftem „ przywitał ($9). Zaczęlifię zatym fpol- 
nie uścifkać, niewiadomo, czyli ociec, czyli fyn 
zdoznariey wierności wefelfzy. 
L. Rzymi całe Włochy, za przybyciem 
Tytufa wylały fię na oświadczenie radości. 
Sss ji 

(83) Swetoniufz tamże. (88) Fileftrat tamże w R. 31. 

(84) Jozef Bell, Jud. VII, 5. |Demetryufz filozof fekty Cy- 

(85) Argos miafto Cylicyi w|nickiey, o którym mowiono w 
Azyi mnieyfzey. H. K. IV, R. 40. Oba ci mędr= 

(86) Apolloninfza z Tyany. |kowie, barziey famochwalcy, nie 
Filofirat w życiu iego VI, 30. |żeli cnotliwi. 

(87, Filofirat tamże 32. (89) Swetoniufz tamże. 


= 
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(90) Dwoifty tryumf od fenatu dla obu u: 
, chwalony (91). Lecz oni mieli dofyć na ie- 
dnym, ażeby niepot trzebnym kofztem Rze- 
czypofpolitey nie uciążali. Pierwfzy raz do- 
piero od założenia miafta, widziani ociec z (y: 
nem na iedney tryumfalney uroczyftości; któ- 
ra iako nowością,tak okazałym obchodem pa- 
miętną zoftała. Dobrze iefzcze w nocy, íta- 
neli ufzykowani żołnierze niedaleko kościoła 
lzydy (92). Tam Wefpazyan z Tytulem noc 
przebyli-(93): ze świtem, otoczywfzy laura- 
mi głowy, a w fzkarłatne odziani fzaty, pośli 
do krużganku Oktawii (94): tam ich fenato- 
rowie, magiftraty, i całe rycerftwo przyięło. 
Skoro na trybunale (95), w krzefłach ze flo» 
niowey kości ufiedli, uwieńczeni liściem żoł« 
nierze, iw fuknie iedwabne przybrani (96), 
zwyczaynemi okrzykami cnoty Imperatorow 
obu wynofili: potym Wefpazyan uczyniwfzy 
milczenie, i głowę ofłoniwfzy, zaczął mówić 
folenne pacierze, a ponim Tytus toż famo po- 
wtorzył. Po odprawionych modłach, mowił 


pw ROZ RZ a a 
Cho) Jozef Bell. Jud. VII, 5. |s był tam, gdzie teraz kościoł 


(91) Otym i oinnych [ezef S Anioła, Chefa di fant Ange= 
tamże. lo in Pefsheria. Widzieć dotąd 
(92) Ten kościoł ftał na po-|iefzcze rozwaliny. 
lu Marfowym campus Martius (95) O Trybunale mowiono 
niedaleko Pźntheon, i kościoła | nieraz wyżey: ten zaś trybunał, 
Minerwy,teraz Santa Maria fo-| czyli mieyfce z darniny, lub ka- 
pra Minerua Imienia wvn efione, ftat przed 
(93) Nie nocowali w pałacu: jkr użgankiem Oktawii, Jozef 
albowiem tryumfuiący wyież- j Bet Jud tamże. 
dżali zmiafta, ażeby potym doł (96) Zołnierze bez broni, w 
niego z tryumfem przychodzili, |odzieniu iedwabnym fericafi, z 
C94) Oktawii fioftry Augufta jlaurami na głowach, Jozef 
Cefarza, Ten krużganek, port. | tamże. 
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kr otkoWefpazyar 1 do przy e 1ego Koła,zkąd 
żołnierzow, na przygo ytowaną biefiadę odpra- 
wił (97): Sam z fynem wroc Git fie do tryum= 
falney bramy (98): gdzie cz nieco po- 
karmem, wdziali ne  fię tryumta ilne fzaty (29), 
a pot biwfzy ofiary bogom, przy pran jie ftoią= 
cym (190), zaczęli pompę zZ ol obliwfzą wfpa- 
niałości ią. - 
LI. Albowiem w-tey fpokoy ności pań: 
ftwa, „ARA na widok bogaćtwa zhołdo- 
in „aty ( (r). W ieziono 

„i inne ozdobne I 

rłatnych fprzętow, 

, mifterfttwem Babilońkim( 

E R y utkanych, niezmiern 
3.) „ Prow e! ono świetne bo gow 


GO  nolzni pó 
1: dodawała okaza- 


na in ww 
(97) Dua Cefa grobu Adryana teraz 
rzom obiady pod czas t 
Sea 

chali do 


zkarłatue 


Kapitolinmi rz 
daleko bra 


Potym gdy Aur 

mury miafta, na ow cz |ziemi znaydowaly. 

brem przepędzali noc tryumfa- |umfGerm anika R.D.K.I[, 

torowie: moft i brama tryum- | (5) Jozet ta 
| 


falra ftały nieco: wyżey gMA* 


Mes 


R. ć 
Z.R. 824. 
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łości bogaćtwom fama poimańcow nie chędo. 
ga poftać, podnofząc cieniem żywość tryum- 
falnego blafku. W pośrzodku tey parady, 
wydawały fię naywięcey niezmierne niefio» 
nych machin ogromy, na trzy lub cztyry pią- 
tra fporządzone (6). Widzieć było na nich 
wyrobione dziwną fztuką wfzyftkie Zydow- 
fkiey woyny przypadki, bitwy, uciecżki, nie- 
wolnikow zgraie, dobywania zamkow i miaft, 
wycięcia domow, pożogi kościoła, rzek (7), 
nie pozielonych polach, lecz po zgorzałey i 
puftey ziemi płynące; powfzyftkich zaś tych 
machinach ftali na widoku wodzowie Zydow- 
fey (8), w tym famym bierze i poftaci, w 
iakim byli poimani (9): wieziono przy tym 
wiele łodzi nieprzyiacielikich (10).. Naftępo- 
wały ozdoby kościelne (11), miedzy któremi 
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(6) Jozef żamiże, 

(7) Wyobrażenia rzek Zy- 
dowfkich fordann, Arnonu, Ce- 
dronu, które po fpuftofzonym 
kraiu ogniem i mieczem, iak po 


pain Z A 
tę, i płafzcz fzkarlatny krojem 


żołnierfkim. Zadziwili fię na- 
przod, którzy go uyrzeli; po- 
tym przyftąpiwfzy pytali fię 
ktoby był? Nie powiedział imie- 


iakiey puftyni płynęły. Jozef|nia fwego Symon, ale wodza 


tamże, 


(9) Jozef tamže. Jan zbra 


(8) Ofobliwie Symon i Jandl 


Rzymfkiego do fiebie wołać ka- 
zał, Poimany od Terencyufza 
Rufa, i w kaydanach pofłany do 


cią ukrywfzy fię w iafkinie, gdy | Tytufa, który naow czas w Ce- 
mu głod dokuczył, poddał fię | zarei przebywał. Jozef. Bell. 
Rzymianom Jozef Bell, Jud, Jud. VII, 2. Z tąd poznać mo- 


Vi, 9. Symon długo w pod- 
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Jecz fzalony i fanatyczny-czło- 
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żna, że wodzowie Zydowfcy, w 
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ni byli na tryumfie, w iakim 
ich poimano. 

(ro) Na podobieńftwo galer 
Zydowfkich fperządzonych . Jóa 
zef. Bell. Jud. VII, 5. 

(11) Cząfika owa nayozdo= 
bnieyfza tryumfu Rzymfkiego 
z Zydow, daie fię dotąd widzieć 


KSIĘGI PIĄTEY. 


fayznakomitfze, ftoł złoty,lichtacz złoty ( 

i oftatnia zdobycz, prawo Zydowkkie (13 ). 
Szły zatym długim fzeregiem napity zwy- 
cięftw: po nich tryumfalne rydwany (14) We- 
fpazyana z Tytufem, a za niemi iechał Domi- 
cyan Konful na koniu (1). Obfzedfzy ta 
pompa wfzyftkie teatra (16), ażeby fię cifną- 
ce zewlząd pofpolftwo widokiem nafyciło, 
przyfzła do Kapitolium. Tam fię zaftanowiła: 
nayprzednieyfzy woyny herlzt Symon, cią: 
gniony powrozem na wzgorek przy rynku, 
tam rozgami ofmagany i ścięty (17). Pouczy- 
nieniu dofyć fprawiedliwości, zemftą zbrodni, 
powftały okrzyki dla zwycięzcowzbito ofiary; 
imperatorowie na łonie Jowifza Kapitolikie- 
go laur złożyli (18 ), nie biorąc zwycięfkiego 
nazwiłka (19). Ztamtąd, miedzy publicznemi 
okrzykami wrocili fię do pałacu: refzta dnia 
w Rzymie, wyryta na marmu- (15) Sweteniufz w życiu Do: 
rze, na bramie tryumfalney Ty- | micyana R. H. 


tufa, Ares, miedzy pochyłkiem, (16) Od Pompeia wielkiego, 
gory Palatynu, i kościoła GE i Marcella zbudowane: 


tey Francifzki. Tam widzieć Jozef Beti. Jud. VII, 5+ 
7) Jozef ramie, Jan na 


iichtarz złoty, tof złoty, dwie 
c aienje fkazany. fo- 


trąby, kfięgę prawa. 


(12) Hekateufż u Jozefa prze- 
ciwko Apionowi w KI RZ 224 
powiada, iż ten ftot z lichtarzem 


(18) O tym zwyczain -mo= 
wiono w R. D. K. I, R. 26. 

(19) Rzymfcy Wodzowie, po 

zbitych lnb zhołdowanych naa 

rodach, brali ich nazwifka, ma- 

manta 

Lecz 


ważył złota dwajtal enta, CO Wy- 
ńiefie na nafze pieniądze około 
23, 929 czerw. zło. 
(13) Ta kfięga prawna nie- 
fiona była w fkrzynce złotey. 4 icz j 
(14) Były dwa wozy tryum- ani Wefpazyan, ani Tytus, dla 
falne: Jozef ramie, na iednym pamięci obrzydłey narodu tego, 
Wefpazyan, na drugim T tus |niechcieli brać od niego tytułu 
fiedziaf. Tak pokazuią ftaroży- | Judatcis Podobno i dawnieyfi 
Rzymianie bvli tego zdania. 


tne medale.Byf ten tryumf w li y 
czbie 320, od założenia Rzymu, | Tak Cycero fzydząc z Pompeju- 
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zefzła na radości, i hoynych po całym mieście 


,, biefiadach (20). 


LII. Aże wfzędy ucichły-woyny, zam- 
kniono kościoł Janufa (ar). Zeby zaś zoftawić 
potomnym dowod fpokoyności, iaka iefzcze 
od czafow Oktawiana Augufta nie poftała, wy- 
ftawił Wefpazyan kościoł Pokoiu (22), dzie- 
ło ogromne, i nayznakomitfzą miafta okrafę 
(23). Tam procz innych ozdob (24), złożone 

* były wfzyftkie naczynia Jerozolimfkiego ko- 
Ścioła: prawo zaś izafłony oddane do pałacu 
(25): Uczyniwfzy zatym dofyć obrzędom bo- 
fkim, obrocone ftarania ku' naprawie obycza- 
iow, za fpolną żądzą obu Xiążąt, a dla potrze- 
by miafta, tylu wyftępkow ogromem uciążo» 
nego. 


ać [| — > ry 


KONIEC KSIĘGI PIĄTEY I OSTA- 
TNIEY HISTORYI TACYTA. 


p i R NA WZA 
fza w kfiędze II, liście 9. 'doļ ney Tytufa, przed gorą Pala- 
Attyka, nazywa go Nofter Fie- | tyńficą. 
rofolymarius tradullor, W rze- (23) Herodyan w K. 1. chwali 
czy famey, ieżeli która woyna, | ten kościoł z wfpaniałości. Pli- 
tedy Zydowfka, godna była, że|niufz fiarfzy w K, XXX. r5. Jo- 
ią Rzymianie licznieyfzemi nad| zef Bell. Jud. VII, B 
inne napifami pamiętną w poto-| (24) Wfpomina onich Pli- 
mności uczynili. ninfz. Widzieć dotąd piękną i 
(20) Jozef. Bell. Jud. VII, 5. |wielką z kościoła tego kolumnę 
(zr) Na znak pokoiu. Janus marmurową, którą papież Pa- 
bożek u Rzymian z dwoma na 'weł V przeniofł i poftawił przed 
głowie twarzami, młodą i tarą. kościołem S. Maryi więkfzey, 
Obacz Pawła Orozyufza K. VII, (25) Kfięga prawa Zydow= 
R fkiego: zafłony fzkarłatne od 


| świątyni, o czym Jozef Be//.Sua, 


„Oz > 
(22) Widzieć dotąd iego ro- 
zwaliny niedaleko kościoła S.1VII, 5. V; 5. 
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odpowiedź  chełpiące- 
mu fięz zaboyftwaOtho- 
nar,35.mowa iego gdy 
przyfpofabiał Pizona 1, 
15.pogrzeb 1,49. bra- 
zy obalone T, 41. pokru« 
{zone 1, 55. koło kościo« 
łow obnofzone 2, 55. 
z rozkazu Antoniego 
Ptima przywrocone 3, 
7. cześć odnowiona 4, 


40. 
Galbiańfki pułk VII. 2, 86. 


3% 7: 


Galeria 2, 60. fkromna 2, 
, 


64. Trachala broni 2, 60, 


oeira ofada 2, 14, | Galeryan Kalpurnius 4, Ir. 


3:4 


Frzzowie narod pe 


4; 79- 4» 15: 
Fulwiufz Aurelius £, 79. 
Fundani jezioro 3, 69. _ 


GGG 


Galacya i Pamfilia pod 
rządem iednego 2, Q. 
Galba ( Sergius ) drugi raz 
Konfuł 1, r, 1r. łakoiny 
1,5. oftry 1, 5. okrutny 
1, 6. nieftatecznego u- 


myfłu r, 7.niefzczęśliwe | 


przy ofierze ogląda trze- 
wa Ir, 27, Witelliufza do 
Niemiec wyfyła 1, 9. 


Gallii 


zabity 4, 49. 


Galeryan Trachalns Ir, go. 


od Żony Witelliu(zowey 
obronisny 2,60, 


Gallia Lugdnńfka 1, 59. 2, 


59.Narbońfka 1, 48, 87. 
2,15, 18. 3,42. 

narody przeciwne 
Wirelliufzowi 3, 13. O» 
pieraiące fię zaciągom, 
podatkom 4, 26. ociąga= 
ią fig 3, 44. odpadaią od 
Witelliufza 4, 12. trwo* 
Żą fię1, 62. burzą fię 2, 
32. miafta 4, gó. hetmani 
2, 94. przymierza 4, 76, 
część Gallii nad Renem 
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r, 51. przednieyfi pano- | Hannibal 3, 34. iednooki 4, 
„'wie 4,57.zdobycz 2,29.| I3. 

Żyżne grunta 4, 73. Hebrayfkie czyli Zydow- 
Garamantowie narod dzikij fkiekraje 5,2. 

4, 50. Helius wyzwołeniec I, 37. 
Garucjanus Trebonius 1,7. |Helwetowie narod Gallow 
Gelduba 4, 26, 32, 35.doby-| x, 67. wybici od Cecyny 

ta od Ciwila 4,36.poty-| I, 68. 

czka pod Geldubą 4,58. |Helwidius Prifkus; zdanie 
Gemina nazwifko . pułku| iego przeciwko Witelli- 

XLI 3, 7. ufzowi 2, gr. ńa odno- 
Geminus Ducennius. obacz|  wienie Kapitolium 4, 4. 

Ducennius, 9. ofkarbie 4, 9. Marcel- 
Gemońfkie wfchody 3, 74.| la Eptyufza ofkarża4, 6. 

zepchniony z nich Wif 43. 

telliufz 3,85. Hemusgóra Tracyi 2, 85. 
Germanikiem nazwany, Wi |Herennius Gallus 4,13. le* 

tellinfz 2, Ó4. fyn Wi gat pułku pierwfzego 4, 

telliufza 2, 59. 3, 66. 19,26.0dŹołnierzy wy* 
Geffius Florus5, To. fmagany 4, 27. związa- 
Geta 2, 72. ny 4, 59. zabity 4» 70; 
Gracilia Verulana 3, 69. 77: 

Grajus góra 4, 68. Alpy |Herod 5,9. 

Graia 2,66. _ Hierofolima 5, I. 5. 11. 
Gratus Julius 2, 26. ftolica Zydowfka5, 8.iey 
Grekow leniftwo,fwywola| mury 5, 10, 9. dobywa* 

3, 47.przywiązanie do | nie2.4. 

ftarożytności 2,4. Hilaryufz wyzwoleniec 2, 
Grinnes 5, 20, 21. ó5. 

Gryfus Plocyus 3, 52. 4,|Hifpaleńczycy T, 78. 

39. IHifzpania ciafniną morfką 
Gugernawie narod Niemie- od Afryki odzielona 2, 

cki 5, 16, 18. ich wiofki|, 58. mało oręża maiąca 2, 

4, 26. 32. przeciwna l 

fzowi3, 13. do Hifzpa= 
HHH nii poffana nowina 5, 35° 
Hifzpańfki pułk 1, 6. 
% | Homer poeta 5, 2. 


Fliammon Jowifz 5, 
Rammona wyrok 5, 3, 
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[da góra5,2.Ideowfe z Sas 
turnein wygnani5, 4. 
Lilyryk prowincya r, 76. 4; 

3. zamiefzany 1, 2, [ili- 
flom Lingonów precz! ryilkiego woyfka ` chęć 
każe z obozu 1, 52. nad} ku Wefpazyanowi 2, 85. 
pobrzeżem Renu rzeki |[nteramnium 2, 64. 3, ÓE, 
ma zwierzchność 2, 57.| 53. 
rządca Niemiec 2,97. Lu-| Jordan rzeka 5,16. 
perkowi na przeciw Cy-lJfis Bogini w Egipcie 4, 
wila ciągnąć każe 4.18.| 85. 5, 2 
Żołnierzy do przylięgi|Jftrya 2. 72. 


Io 


Horacyufz: Palvillus 3, 72. 
Hordeonius Flaccus r, 9. 4, 
13. nie trudni panowania 
Witelliufzowi r, 52. po 


Wefpazyanowi zniewa 
la 4, 31. zabity 4, 36, 
55. Ciwila do woyny po- 
budza5, 26. Hordeoni 
ufza- nikczemność 4 
19. 

Hormus 3,12. godność 
cerfką bierze 4, 39. Ży 
cie iego rozpuftne 3, 24. 

Hoftylia 2, Too. 3:14, 40: 
wieś Weroneńczykow 
3: 9. przebywaiące tam 
woyfko 3, 21, 


TT 


RY: 


Ian hetman Zydowfki 5, 
12. 

Tanicułum 3, 51. 

lazygowie do wojowania 
wezwani 3, 5. 

Icelus wyzwoleniec 1, 13. 
wiele wydarł t, 87. La- 
kona przeciwko Winiu - 
fzowi podufzcza 1, 33. 
ukarany 1, 46. 


ltalicą nazwifko pułku r, 
59,.64 2, 41, 1OO. 3,22. 

Italik Krói S vewow 3,15. 
za Wefpazyana wojuie 
3, 21. 

[talik Sylius 3, 65, 

luby imie przywłafzczone 
2, 58. 

[udas 5, 2. 

lulius Agreftisfetnik 3,54 

lulius Alpinus 1, 58. 

lulius Atticus 1, 35. 

lulius Aufpex 4, 69. 

lulias Briganticus 2, 22. 
rotinitrz 4, 70, zabity 5, 
a1. 

Iulius Burdo T, 58. 

Iulius Calonus 3; 35, 

lulius Çarus r 42. 

Iulius Civilis r, 59. refeita 
pod Ciwilem. 

Iulius Klaflyk 2, T4. 

lulius Kordus r, 76. 

Iulius Frontinus pretor 4, 
39: ; 

| Iulius Fronto 1, 20, 2, 26. 
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Julius Gratus2, 26, Iulian Klaudiu(z 3, 57. 
Tulius Marfyetus 3, 25. przełożony nad fzermie< 
Tulius Martialis r, 28, 82. rzami 3, 76. zabity 3; 


Iulius Maximus 4, 33. z. 
lulius. Paulus 4, 13. Cyvili |lulian Tertius 2, 83. pretor- 
fa brat 4,32, ftwo: mu odięte 4, 39.0d- 
Iulius Placidus 3, 85. dane 4, 40. 
Iulius Prifcus 2, 92. wyfła: | Zuliz nazwilko Alpow. 3; 
ny na opanowanie Apen 8. Kalenda 1, 77. 
ninu 3-55+ powraca do Iunius Blezus Lugd. Gallii 
Witelliufza 3,61. fam fię rządzca:1, 59. 2,59.śmierć 
zabija 4, IT. iego3, 38. 
Tulius. Sabinus 4, 55. każe| unius Mauricus4, 40. 
fię Cezarem . mianować lunius Silanus4, 48. 
4,67. przez dziewięć lat |lupiter /owi/z 5.53. Zacho- 
kryiefię 4, 67. wca Con/ervator 4, 73: 
Tulius Sacrovir zwyciężo ftroż Cufłos 3, 74. Disą, 
ny 4.57: 83. Optimus maximus 3, 
Iulius TutorodftępcaRzy-| 72. 4,58. wfzechmocny 
mian4, 55, 57.-Agrippi | 4, 84. Saturna wygania 
now i Rzymian doprzy-| 5; 2. 
fięgi Gallom przymufza luftus Minucius 3,7. 
4, 59. zwyciężony od 
Śćyliufza 4, 70. Ren KKK 
przechodzi 5. 19. nied 
baltwoiego4, 70. zda 
nie o pofpiechu woyny 
4, 76.ucieczka do Gryn 
nów 5, 21, i 
Iulius Windex, z całym 
woyfkiem zniefiony 1, 
5T.iedną potyczką 4 57. 
woyfko od niego wizy- 
kowane 4,17. 
Tuliufzewie 2, 45. ich do 
mu upadek 1,16.kapłań- 
ftwo 2, 96. 


Kadiutz Rufus 1,77. 

Kalabryi brzegi 2, 83. 

Kalenuslulius 3, 35. 

Kaligula ftrafzny w pokoiu 
1,39. niefpokoynego u- 
myfłu 4, 48. pofąg fwoy 
w kościele Tlerozolim= 
ikim fawić każe 5, 9. 
fkrytą zafadzkązgładzo- 
ny 3,68. 

Kalpurnius Afpernas 2,9, 

Kalpurnius Galeryan 4, IE. 


B ij 
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Kalpurnius Repentinus 1, |Kapua miafto wierne Witel- 


56. zabity I, 59. 
Kalwia Kryfpinilla r, 73. 


liufzowi 3, 57, zato uka« 
rana 4, 3. 


Kalwizyufza Sabina Żona|Karyktak poimany zdradą 


I, 48. 


Kartyzmandui 3, 45, 


Kameryn Śribonianus 2,| Karmel góra i beżyfzcze 


72. 


2,78. 


Kampanii ieziora 1, 23, Ży-| Kartago 1, 79, 
Żny kray r, 2. porty wy- | Kartyzmandua Brygantow 


godne 3, 66. woóyna w 


Kampanii 4, 3. 
Kamuryus 1, 41. 
Kaninefatowie 4, T5. to 

warzyfze Ciwila _4, 16. 

mała cząftka Gallii 1,32. 

prześladowani od Klau- 

diufza Labeona 4, 56, 

flottę Brytańfką i Ner. 

wiow zwyciężaią 4, 79. 

niewielkiey potęgi vie- 

przyiaciele 4, 85. Kani 

nefatow roty 4, 19. 
Kaninius Rebilus3, 37. 
Kapito Werginius 3, 77. 


Krolowa 3, 45. 
Karus Julius 1, 42- 
Kafperius Niger 3, 73. 
Kaffyufz Longus 3, t4» 
Katulus Lutacyus 3,72. 
Klaffyk wodz Trewerow 4, 
55. odpada od Rzymian4, 
57. ftara fię o zabicie 
Wokuli 4, 59.Rzymfkich 
wodzow znaki fobie 
przywłafza 4;59.0piefza- 
ły wprowadzeniu woyny 
4, 70.1azdę Ceryala roz- 
prafza 4, 79- Ren prze 
bywa 5,19. 


Kapitolium podpalone 1, 2.| Klaudia Sakrata 5, 22. 
3 71, 72. oblężone od|Klaudyus Apollinaris 3, 57. 
ftrony Witell. 3, 69. opa- | Klemens Aretinus 4, 68. 
nowane od Sabina 3,|Klemens Suedius 1, 87.2, 
69. trudne w dobywa-| ra. i 
niu zwielkim woyfkiem | Klodius Macer 1,7. rządca 
3; 78. podpalenie iego| Afryki, 1r. zabity zroz= 


koniec pańftwu wroży 
4,54.wyrok naodnowie 
nie 4,4,9. do Kapitolium 
wieżdźa Otho 1, 47. 


kazu Galby i, 37. pobu- 
dzony do oręża 1,73.puł: 
kii roty wybiera 2, 97. 
zabaycy iego 4,4. 


Kappadocya-  prowincya| Kluwiufz Helwidyufza o- 
z Wefpazyanem łączy] ciec 4,5. 
fig 2, 6. nowe iey prawa | Kluwiufz Rufus ( Marcus ) 
1,78. pułki 2, 81. 1, 8. Hifzpańfki pofeł 1, 


2 mw a 
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76.przeciw Altynowi wy- | Krafius Skrybonianus '4, 


prawuie fię 2, 58. przy- 
bywa do Witelliufza 2, 


39. Kraflow dom zni- 
fzczony 4,42. 


65. przytomny rozmo-|Kremona 2, 17.ofada 3, 19. 


wie Witelliufza z Sabi- 
nem 3, 55.- wyieżdźa 
z Hifzpanii 4, 39. po- 
chwała iego 4, 43. 
Kokcejus Prokulus r, 86. 
Kohibus rzeka 3, 48. 
Kollińfka brama 3, 82. 
Korbulo zabity 2, 76. 
Korynt 2, 1. 
Kornelius ( Pubł, ) 3, 34: 
Kornelius Akwinus 1,7. | 
Kornelius Dalabella 1, 88. 
zabity 2, 63. 
Kornelius Fufkus Pannosii 
rządca 2, gó. rząd 
ty Rawen. 3, 12. Ariminu 


bogata3,32. kiedy zało- 
Żona3,34.opanowana od 
Witelliufzowey ftrony 
2,22, 100,3, 14. oblężo* 
na odFlawianow 3; 33: 
w Kremonie widok fpra- 
wiony 2, 67. Kremoń- 
fki grunt 3, 15. Kremon- 
czycy nauczczenie Wi- 
telliufza drogę laurem i 
rożami ścielą 2,70. ich 
brańcow nikt z Włofkich 
obywatelow nie kupuie 
3:34: 


|| 
| 
a flo per Nerona wyzwo* 


ieniec I, 76a 


dobywa 3, 42. pretorfką KretaZydow oyczyzna 5,2. 


i 


władzę bierze 4, 4. po-, Kryfpina x, 47. 

wagaiego u ftrony Flaw., Kryfpinilla Kalwia r, 73. 

24: | Kryfpin fetnik I, 58. 
Korneliufz Lako r1, 13.wiel-; Kryfpin Warus I, 80. 

ki nikczemnik 1, 3. nie- | Kurcyufza Montana zdanie 


świadom Żołnierfkich u- 
myflów 1, 26. Tycyu- 
fzowi Wiviufzowi grozi 
1, 33.zabity 1, 46. 


o.czynieniu pamiątki Pi- 
zona 4, 40. mowa prze- 
ciwko Akwil. Regul. 4, 


42. 


Korneliu(z Marcellus zabi-4 Kurcyufzowe jezioro I, 41. 


ty 1, 37- 
Korneliufz Primus 3; 74. 
Korfyka 2, 16. 
Koflus Kiaudiufz r, 69. 
Kraflus ( Marcas ) 1, 15. 
Kraflus (Marcus ) Pizona 
ociec I, 14. 
Kraflus Pizonabrat!, 48. 


2, 55. 
CEL 
Lekaniufz Galby zaboyca 
I; 4I. 


Leptytanow narod 4, 50, 
Leukow miiafto 1, Ó4. 


I4 NEGE SIOR 


Liban gora Zydowfka 5, 6. i Lugduńfka ofada I, 51. Gal- 
Licyniaa Pizo 1, 14. lia' 1, 59, 2,59. Lugduń- 
Licynivs Cecina 2,53, czycy darmo Żywności 
Licyniufz Prokulus r, 46.|  Witellianom dodaią r, 
przełożony nad Pretori-| 64. Wiedeńczykow nie- 
um !, 82, 87. radzi poty-|  przyiaciele 1, 65. 
czkę Othonowi 2, 32. | Luppia rzeka 5,22. 
naywyżfzą władzę ma Łuzytania 1, 21. prowincya 
nad hetmanami Othona| 1, 13. Luzytańfkie roty 


2,39. miedzy poliłkowemi u 
Ligurow rota 2, 14. Rzymian 1,70, 
Lingonowie4,57. poraženi Lutacyufz Katulus 3, 722 

od Galby r, 53. odpa- MMM 


daiz do WIitelliufza 1, 

57. wierni ftronom 1,64. Marda ag 

obywatelftwem Rzym: ry eedońfki pułk 3 22 

darowani I, 78. rokofz | y, REA WRZE 2 
dnofzą 1,55. porażeni| ,g"us brat Pizona 1, 48. 

5 5 a P 6 Manius Patruitus 4, 45, 

a "Momina Walens legat puł. 

zpodufzczenia Windexa ku 1, 64 

z Werginiufzem ke Marek Kornelius zabity od 

ią 4,69. mowi do nich Galby:, 37 

Ceryalis 4, 73.rzncaią fię ? SO 

na Rzymiany 4,77. Lin. Marek RomilinsT, 56. 


iaf 6 Markodurum 4, 28. 
BODOW MIRKO, SO, ÓJ. Marykkus z gminu Bojow 


I, Emili 26h 
(milius 4, 59.Za: 
"BROS 5a. ESD Marynus Waleryus 2,71. 


Maryufz Celfus Konfulem 
naznaczony 1, I4. wyfła- 
ny od Galby do woy- 
fkajlliryckiego 1,31. fmue 
tne pnzynofi nowiny 1, 
39, zchroniony od Otho- 
naprzed oczewifłą zgu- 
bą 1,45. w liczbie wo- 


Longinus Pompejus r, 31. 
Lucejus Albinus2, 58, 59. 
Lucylius  Baffus 1ządca 
floty 2, 100, flotę 
Wefpazyanowi podda- 
ie 3, 12, 36, 40. dla u 
fpokojenia Kampanii po- 


fan ; d 
MET Wokoncy- dzow pomiefzczony 1, 
ow I, 66. 71. Konful r, 77. wodz 


Lugdun a,65.4, 85. Othona 1, 87. miedzy 


| 
| 
| 
| 
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nayprzednieyfzemi T, 
90. 2, 33. iazdę w fwoie 
fiaranie bierze 2, 24. 
wiele dokazuie 2, 23. ra» 
dzi  Qthonowi 
woynę 2; 33. cudzey wi 
nie podlega 2, 39. hoc 
go falwuie 2 2544. K onfu 
loftwo utrzymaie za Wi- 
telliufza 2,50. 

Marek Maturus 2, 12. wier- 
ny Witelliufzowi 3, 42. 
do przyfięgi Wefpazya 
nowi przymufzony 3, 
43: 

Mars, nayprzedniej 
zek Niemcow M 

Mąrfakowie narod 4, 56. 

Marfow narodz Wel 
nem łączy fig 3, 59. 

Marcyalis Julius 1, 28. zra- 
niony 1, 82. 

Marcyus Macer. 2, 23. od 
fwoich ledwie nie ubity 
2,36. Konfulat iego za 
milczany 2,71. 

Maffa Bebius 4, 50. 

Mauretania  Cezaryeńfka 
prowincya 2, 58, 59. 
Mauretania dwoiaka 1, 
H. 

Maurowie rabunkami fpo- |] 
fobni do woyny 2,58. na 
zabicie Pizona wybrani 
4,50. Maurow miafta I, 
28: 

Maurykus Junius 4, 40. 

Maxymus luliys 4, 33. 


wieść 


y.bo- 


RZECZY 5 


[Medowie wfchodnich kra- 
| iow panowie5,8. 
Medyelan miafta 1.70, 
Memfis dawnego Egiptu 
| twierdza 4, 84. 
Menapifowie narod 4,28. 
Mennius Rufus 3, 12. 
| Mefity kościoł 3, 
Meffala Wipitan 
ratuie Saturnina 3» IL. 
trybun gy E8. d pis 3, 
25, 28. brata broni 4, 44e 
Mewania 3,55,59. 
Mewiufz Pude ns 1, 24. 
Milwius moft 1, 87. 2,89» 


3» 9» 


2 Qa 
3: 0% 


Mioerwa 4,53, 

Minturny 3,57. 

Minucyufz Juitus 3, 7. 

Mezya 1,76, 79. 2,83. 5; 
26. z Orhonem trzyma, 
2, 32. Mezyi rządca Sa- 
bin 3,75. w Mezyi pułk 
trzeci 2, 74. 

Mogoncyak czyli Mogun- 
cya 4, 15,24, 25, 33. oblę- 
Żony 4,37. wzięty od 


Tutora 4, 59. zimowe 
leżyfka w Mogoncyaku 
Å, ÓI 


Monekus Herkules 3, 42: 
Morynowie narod 4,28. 

I Moza rzeka 4, 28, 66. z Re- 
nem w ocean wpada 5, 
23. 

Mucyan Licynius 1,10. Sy* 
ryirządca 5, ZÓ. pułkido 
przyfięgi Othonowi po* 
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ciąga T, 76.cztery,pułki| legat pułku 4, 22. W elea 

otrzymuie 2,4.z Wefpa-| dzie w podarunku po- 

zyanem fię naradza 2, 7.|  fłany4, 61r. 

przychylnieyfzy Tytowi| Murkus Stacyus r, 43. 

2, 74, namawia Wefpa-| Mufonius Rufus na,P. Cele- 

zyanadoprzyjęciapano-| ra nafłaje 4, 10. obwinia 

wania 2, 76.do Antyo-| go4, 40. 

chii wyieżdza 2, 79. Żoł-| Mutyna czyli Modena mia- 

mierzy do przyfięgi We.| ftot, 50. 2,52, 54, 

fpazyanowi pociąga 2, 

go. eA Berytuprzyieżdżaj NNN 
Nabalia rzeka 5, 26. 


2, 8T. mierne Źołnie- 
rzom podarunki ukaznie A 

zom p Narbońfka Gallia I, 76, 2; 
12,I4,32.3,41. 


2, 82. hetmanem prze- 

ciw Witelliufzowi wy-jy 2 P 

Zznaczony 2, 82. woynę Zac 3> 58; 60,63, 
Nawa rzeka 4, 70. 


włafnym kofztem wfpie 

Ia ży 84. ciężki miaftu 2 | Nero Cefarz woynę na Al- 
PAD UACY przybyć z banow gotuie1,6,fzlach- 
woyfkiem wfchodnim 3, cie każe udawać bła» 
1. chciwy chwały 3, 8 znow na teatrach 3,62, 
iego kfztałt 2, 9. ucie« 


fzofty pułk Dakom na od 
czka z miafta 3, Óg. fpra- 


por ftawi3, 46. do wo 
dzow Flawiańfkich pifze wiet b od Wi 
3,52.ciefzy fię zzabicia I SR SA 
Sabina EE telliufza 2,95. 
3» 5:zwycię Nero Otho 1,78. 
Nero fałfzywy 1, 2. 2, 8, 


zwłoczy 3, 78®za ofkar- 
życielami obfaie_4, 44 Nerona obrazy odfławione 
I, 78.iegotowarzyftwo 


Pizona zabija 4, 49.ifyna 
1.23. 


Witelliufzowego 4, 80. 
na woynę. wyleźdźa 4, Nerwiowie 4, 15. pocią- 
gnieni do oręża 4, 


85. Mucyana obyczaie 2, 
56. w pofiłkowym woy- 


5. potęga w Rzymie 2, 
.4,11, 39. lifty do fe- 3 
ER, A ido po fkuu Rzymian 4, 33. wal- 
gnębienia Antoniego 4 czą z Cywilem 4, 66, 
? poddaią fię Rzym 4; 79» 
Niger Kafperyus3, 73. 
Nonius Akcyan 4, 41, 


39- 
Mummiufz Luperkus4, 18.| 
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Nonins ReceptusT, 5ó. za- 
bity 1, 59. 

Norbanus ( Kajus ) Konf: 

471 

Noryk kray 1, 70. T, II. 
młodź Noryckąa 3, 5. 

Nowarya miafteczko I, 70. 

Nowellus Antonius 1, 87. 
2,T2. 

Nowezyum miafteczko 4, 
26, 33,35, 37 57, 62, 70; 
TT: 79: 5» 2% 

Numizyus Lupus 1, 79. 
pułka VIII, legat 3, 10. 
Numizyus Rufus 4, 
zkrępowany 4, 59, zabi- 

ty 4,70. 

Nimfidyus Sabinus I, 25. 
zgladzony w famym nfi- 
łowaniu I, 5. zrozkazu 


Galby 1, 37. 
O00 


22. 


Obuitronius Sabinus zabi 
ty 1, 37: 

Onomaftus T, 25. 

Orfidyus Benignus 2, 43. 
ciało iego fpalone 2, 45. 

Orfitus Cornelius:dom ie 
go zburzony 4, 42, 

Ofris 4, 84. 

Oftyeńfka ofada 1, 80. 

Otho Salwius ociec Cefa- 
rza 2; 50 

Otho Salwius Cefarz przy 


Padwa 2, 


RZECZY W 
runki Żołnierzom rozda» 
ie I, 24. Imperatorem o- 
krzykniony 1,27. chorą* 
gwiami otoczony r, 36, 
mówi do Żołnierzy 1,37. 
83.ciefzy fię z zabicia Pi- 
zona T, 43, wyftępkow 
zabronić nie może I, 45. 
wyftępki pokrywa 1, 71. 
Konful 1, 77. bust w 
woyfku uśmierza 1, 82. 
wyieżdźa z miafta 1,90. 
włafną rozpaczą zwy- 
ciężony 2, 76. iego lifty 
do Witell. 1, 74. miłość 
ufwoich 2,49. cześć od 
fenatu uchwalona- Y, 47. 
śmierć i obyczaie 2, 50, 
porownanie z Witell: 


2,31. 


EEF 


Padus rzeka I, 70. 2, 17,32, 
40. 3, 52. przepłyniony 


22. 


2% Padu brzegi 2,11. 
100. łączy fię z 
Flawianami 3,6. 
Pakaryus Decymus 2, 16. 
Pakcyus Afrykan 4, 41. 
Pannonia 1, 76. 2, II. trzy- 
ma z Otbonem 2, 32. z 
W: fpazyanem 2, 86. pro= 
konful Pannonii Flawian 
2,86. 5, 26, Pannońlkie 


Alpy 2.98. 


fpofobienia Galby fpo- |Papiryusfetnik 4, 49, 

dziewa fię 1, 13. myśli o! Patrobius T, 40. 2, 05. 

panowaniu 1, 21. poda-|Paulinus Waleryus 3; 42. 
Tom III. C 
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Paulus Julius 4, 13. Pompejus Longin trybun 

Pedanius Kofta 2, 71. roty T, 3r. 

Pedyus Blezus fenatowi| Pompejus Wielki za Mary- 
przywrócony 1,77. ufza y Sullę fkrytfzy, nie 

Peruzya 1,50. lepfzy 2, 38. pierwfzy 


Petilius Ceryalis pzy z Rzym: Zydy gromi 5,9. 
hetmanami Flaw. 3, 59. | Pompejus Propinkwus 1,12. 
z iazdą do miała wyfła-| zabity 1, 58. 
ny 3,78. niepomyślną |Pompejus Sylwanus 2, 86. 
©dprawnie potyczkę 3,| nad pożyczaniem pie- 
79. nawoynę Niemiecką| między przełożony 4r 
wodzem obrany 4, Ó8.| 47. 

Walentyna łapie 4,7r. |Pompejus Wopifkus 1,77. 


Petronia 2, 64. Pomptinus Sewinus 1, 77. 
Petronius rządca Noryku Poncya Foftumia od ko- 
I, 70, chanka zabita 4,44. 


Phirricus Klaudius 2, 16. Porcyufz Septymius 3, 5. 
Pizanus Cetronius 4, 5o, |Porfena 3, 7% 
Pizo ( Lucius ) prokonful|Primus Kornelius 3 74: 
Afryki 4, 38. zabity 4, Pryfkus Fabius 4, 79. 
50. fluga iego4, 50, Prokulus Barbius I, 25. 
Pizo Licynian przyfpofo |Prokulus Kokcejus I, 24. 
biony od Galby r, r4. za- | Ptolomeus Lagi, Krol Egi- 
bity r, 43. iego wiek : ptu 4, 83: 
48. Ptoiomeus Matematyk 1, 
Placencya 2, 17, 18, oblężo 
na 2. 20, obroniona 2, 23. 
Plącydus Julius 3, 85. 
Piancyus Warus 2,63. 
Plaucyus Elianus 4,53. | 


22. 
Publius Celer 4, ro. 
Pudens Mewius r, 24e 


RRR 

Plocyus Firmus r, 46. prze- 
łożony nad Pretoryum 1, 
2, 46, 49. 

Plocyus Gryfus 3, 52, Pre 
tor4,39. Ś 

Połykletus wyzwoleniec | Regulus Akwilius 4; 42. 
możny 2, 95. bogaty 1,| *egulusRofcyus 3,37: 

Remowie narod 4, 67, 68. 


Rawenna 2, 100. 3,40, 
Rebilius Kaninius 3,37, 


Recya 2, 98. 3,5. 8, 15. 4, 
a 


37. t 
Pomecya Suefia 3,72, 


IMION I 
Repentynus Kalpurnius r, 
56. 
Rħacotis 4,34, 
hoxolani narod I, 79» 
Bigodulum 4, 71. 
Romilius Marcellus 7, 56. 
zabity 1, 59. 
RofcyusCelius 1,60. 
Rubryus Gallus 2, 5r. po 
frzednik miedzy Cecyną 
i Sabinem 2, 99. 
Rufinus Gallow wódz 


| 


2, 

Rufus Kadyus przywroco” 
ny feratowi 1,77. 

Rufus Mennius 3, 12. 

Rufus Mozenius 3, 81. 4,10, 
40. 

Rufus. Numizyus 4, 22. 


SSS 


Sabinus ( Publ: ) 2, o2 
przełożony nad Pretor: 
3,36. 

Sabinus Celius 1, 77. 

Sabinus. Domicyus 1, 31. 

Sabinus Flawius zabity $, 
74, sbacz pod Flaw: 

Sabinus Julins 4, 67. 

Sabinus Nymfidyus 1,5. 

Sabinus Obultronins 1, 37. 

Sagitta Klaudius 4, 49. 

Sagitta Oktawius 4, 44. 

Salluftyuf(zowe ogrody 3, 
82. 

Salonina 2, 20. 

Salwius Kokcejanus 2,48. 


|Salwius 


4; 84: 
Seleukus Matematyk 2, 
78: 


RZBCZY 19: 

Tycianus r, 75- 
Konful 1, 77. ftaranie o 
fprawach pańftwa od 
brata. bierze 1, go. woy- 
na mu zlecona 2, 23. ho: 
nor panowania przy 
nim 2,39. z Witelliufzo= 
wemi potkać fię fpiefzy 
2, 33. Żadnemu niefzczę- 
ściu od Witelliufza nie 
podlega 2, 6o. 

Sardynia wyfpa z Otho- 
nem trzyma 2,16. 


/ 


Saryolenus Wokula 4, 4T. 
Sarmatomie 1, 2, 3. 24: 4, 


54. iazdą mocni 3, 5° 
tarcz nie używaią I, 79* 
wyprawa Mucyana ną 
Sarmatow 4,4 Sarmack į 
narod Roxolani 1, 79. 


Saturninus Witellius 1, 82- 
Saturnus5, 4. wygnany od 


Jowifza 5, 2. Święta Sa- 
turnowe 3, 78. kościoł 
1,27 .gwazda 5, 4. 


Scewa Dydyus 3, 73. 
Scypio rotmiftrz 2, 59. 
Skrybonianus Kamerynus 


2,74, 


2,74 
Skrybonianus Kraffus 4,39» 


Pizona brat r, 47. 


Ścydrothemis 4, 84. 
Sedochezow Król 3,48. 
Seleucya miafto Syryifkie 


Cij 
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Sempronius Tiberius  3,|Sofonius Tvgellin T,72. 


43. Soranus Wefpazyana przy:« 
Sempronius Denfus r, 43. iaciel 4,7. 
Seneńfka ofada 4, 45. Sofius ( Capis) 5,9. 
Sencyus Wefpazyana przy- /Softratus 2, 4. 

iaciel4, 7. Stacyus Murkusr, 43. 


Septiminus Porcyus 3, g. |Stahadeswyfpy 3, 43. 

Sekwanowie Windexa to-| Subrius Dexter 1,31. 
warzyfze I, 51. Juliu(za| Suedius Klemens r, 87. 
Sabina zwycięźaią 4,67. wódz Othona 2,12. 


Serapis 4, 81, 84. SueflaPomecya 3, 72. 
Serenus AmulinsT, 31. Śwetonius Paulinus wodz 
Sertoryusiednooki 4,13. Othona 1, 87. miedzy 


Serwiliufzowe ogrody 3,| przednieyfzemi 1, 90. %» 
38: 25. wielkie rzeczy doka- 
Serwins Tullius Kapitoli-| zuie2,23.leniwy zprzy« 


um buduie 3, 72. rodzenia 2, 25. w fztuce 
Sewerus Ceftyns 4,41. woienney biegły 2, 3r. 
Sewerus Klaudyus 1, 68. radzi Othonowi wieść 
Sewinus Pomptinus t, 77. woynę 2, 32. 


Sextylia 2, 64. Augulty|Sulpicyus Florus I, 43. 
imieniem uczczona 2, 89. | Sunikowie narod 4,66. 
umiera 3, 66. se, Ę 

Sextylius Felix 3,5. pofił- TTT 


kowego woyfka hetman $ ay: 2,83 


4, 70. w z g 
Sido Swewow Król 3,5. za parka Kaa: > 
7 ż mA Farkwinius Pryfkus Kapi- 
Wefpazyanem walczy i z: 
z tolium założył 3, 72. 


3, 21. 
Silius Jtalik 3, 65. pri $ fcs 76,85, k 
Stanie DZY sy murem i położeniem 3, 

implex Cecylius 2, 69. 3, 57.miafto4. 5 

68. ące AC 

; + | Tartarus rzeka 3, 9. 
O znaj 03, 84. SYNOPEŚ- | Taurus Antoni 1, 20. 

PREY EN E 3 'Tenkterowie narod Nie: 
Sinuefkie wody r, 77. miecki 4,77. Cywila to» 


Sifenna hbiftoryk3, 81. 
Sifenna Bik a, 6. warzyfze 5, 21. pofłow 


FoÓRZN:CZY 


do Agrypińczykow wy-| TufkusCecina 3, 38. 


prawuią 4, 54» Tyber rzeka wylewa e, 
Terencyus Ewokatus 1,| 86. 

41. Tyberyufz Alexander rząd- 
Tertullinus Wulkacyus 4,| ca Egiptu 1, 11, 2, 74, do 

9. przylięgi Wefpazy:pułki 
'Teutonowie narod 4, 73, nakłaniac,79. 


'Tolbiak mafteczko 4, 79- | Tycynum miako 2, 17, 27. 
Trachalus 1, 9. ochroniony| 30,68,88- 
odżony Witelliufzowey|Tygellin _ Sofonius do 
2,60. 1 śmierci przynaglony £, 
Trapezus ORGANY od] 72. 
Aniceta 3, 47. Tymoteus4, 83. 
Trebellius Maximus rządca | Tyngitańfka prowincya w 
Brytannii r, 60. 2, 65. Afryce 2,58,59. 
Trebenius Garucyan 1,7. Tyro Apinius 3,57, 76. 
Trewerowie poraženi od Tycyus Juliar nus 1, 70. 
Galby 1, 53. zplądrowa Tytus do Galby pofłany Ts 


ni od Cywila 4, i 10. 2, I. powraca 2, 2 
wzgardzeni od Wokal w Berenicy kocha ię A, 
4, 57. towarzyfze Ciwi 2. Wefpazyana i Mucy 
la 4, 66. zwyciężeni odj — na godzi2, 5. pofrzednik 
Sex. Felixa 4, 70. od Ce 2,79. hetmanem na w oy“ 
ryala 4,71, 24, dobrocią] nęZydowiką2, 8204,51 
nie uymuią fię 4,76. 5, L. Konful4, 3, 38. profi 
Tullius Flawian 3,79. za bratem 4,52. oboz pod 
Tallis Walentyn 4, 68 eruzalem zakłada 5, r. 
żwawy w mowie 4,69 ro, Ir. łagodne iego 
poimany 4, 71. potę,io | przyrodzenie4, 86. 
ny 4, 85: U U 


Tungrowie 4, 55. w Woy- 
fku Witelliufza 2, 14 U 
walczą z Cywilcm 4, 66 
Rzymianom fię poddają 
4, 79. Tungrow rota 
chorągwie do Cywila 
przynofi4, 16. 

Torullius Ceryalis 2,22, 


biifka niewiafta 5, 22 
Ubiowie 4, 18, 55. fpu- 
ftofzeni od Cywila 4, 28. 
Rzymfkim imieniem A: 
grypinami nazwani 4, 


28. 63. towarzyfze Cy- 
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wila 4, 77. zdobyez|Weraniat, 47. 
z Niemiec zbieraią 4, zg. | Werax zfioftry Cywila ue 
przyięci3,24.Ubiowpo-| rodzony 5, 20. 


fiłki 4,18. 
Urbinum miafteczko 3,62. 
Uzypetowie Mogoncyak 
oblegaią4, 37. 


WWW 


W shalis rzeka 5, 26. 
Walensigrzyfko fzermier- 
fkie wyprawić gotuie fię 
2,67. obaez Fab. Walens- 
Walens Donatus 1, 56. 
Walens Manlius 1, 64. 
Waleryus Azyztyk Konfa- 
lem naznaczony 4, 46. 
Waleryus Feftus 2, 98. le- 
gat pułku w Afryce 4, 
49. pofyła nazabicie Pi- 
zona 4,50. 
Waleryus Marynus 2, 7T. 
Waleryus Paulin 3, 42. 
Wangionowie do Rzy- 
mian przyftaią 4, 70. 
Waleryus Kryfpin 1, go. 
Warro Cyngoniosr, 6. 
Warro Plancyufz z, 63, 
Wafkonow roty 4, 33. 


NA A 


Watyniufza zdzierftwa I, 


37: 
Wedyus. Akwila.2,44. pul- 
ku XIII legat 3, 7. 
Weleda 4, ór. 
Wellokatus 3 45. 
Wentydius Publius 5, 


Wenuzyus Brytannow „do 
buntu pobudza 3, 45. 


Wercelle miafto r, 70. 
Wergilio Atylius x, 41. 
Wetginius Kapito 3, 77.ie* 


go niewolnik  żamże 


obiefzony 4, 3. 


Werginius Rufus Windexa 


zwycięża 4, 17.legat niż- 
fzych Niemiec 1, 8. od- 
ciągniony od  Galby 
przez zmyśloną przy- 
iaźń 1, 8.- od Jliryckie= 
go woyfka pofelftwo od- 
biera 1, 9. ociąganie fię 
iego odkryte Galbie 
przez Fab. Walenfa r, 
52. Konful 1, 77. oblężo- 
ny od fwoich żołnierzy 
2,49. ukradkiem z. pos 
między nich uchodzi 2, 
51. bankietuie u Witellie 
ufza 2, 68. częftemi bun- 
ty zmartwiony 2, 68. 
niewolnik iegoo zaboy- 
ftwo Witelliufza obwi- 
niony 2, 68. 


Werona miafto 2,23. 3,10, 


50, 52. od Flawianow za 
fiedlisko woyny obrane 


38- 
Werulana Gracey lia 3, 69. 
Werus Atylius 3,22. 
Wefpazyan Flawius Cezar 


1, 1. woyną Zydowfką 
rządzi 1,ro. ieden z Rzy- 
mian, ktory fię na dobre 
go odmienił I, 50. pułk 


Wibius Kryfpus Anniufza 


IMITON- T RZECZY 23 


do przyfięgi Othonowi| Faufta ofkarža 2, Io. © 
nakłania 1, 76. nara fpołeczeńftwo winy po- 
dza fię z Mucyanem 2,7.| mówiony 4,41, nieprzy= 
namyśla fię o przyięciu|  iazny Helwidyufzowi 4, 
panowania 2, 74. Impera 43. 

torem okrzyknieny 2,i Wiktor Klaudius 4, 33. 
go:do Alexandryi iedzie | Wiedeń 2, 66.0fada r, 66. 
3, 48. woynę Zydowfką|  Wiedeńczycy 1.65. ftra- 
Tytowi zleca 2,82:5,5.| fzni Witelliufzowi 2,66. 
niegdyś pułku I, legat! iaką dla ich cześć uczy- 
3,44. powtornie Konful| niono 1,77. 

4, 38, chorych uzdrawia| Windex Julius r, 16, 65. 
4,81 cały kray Zydow towarzyfze iego 2, 94. 
fki podbija 5, 10. żołnie-| Wiudonifa miafto Helwe- 
rze z iego edyktami po tow 4,72. 

brani 2,98. woyiko Cy |Winius > Tycyus 1, t 
wila do uczynienia mu| naygorfzy z ludzi £, 6. 
przyfięgi przymufzone|  Konful 1, rr, 13. zdanie 
4,21. nienawiść prze iego o Galbie 1, 32, zabi- 
ciw niemuu ftrony Wi-| ty1,42.łakomftwo iego 
telliufzowey 4, 54. po frozfpufta 1,37. potęga 
chwałaiego2, 77. wielka] 1,13, 72. 2,95. wiek i o- 
potęga w młodym wieku| byczaie T, 48. teftament 
iemn przepowiedziana 1,|  zniefiony 1,48. 

10.2, r, 78. wfzyftkie pa | Wipftanius Meffala 3,9.try= 
nuiącym  zwyczayne|  bun3, 18. pifarz dzieiow 
przywileje uchwalone] 3, 25, 28.poczciwy i wy« 
mowny 4, 42» 


O O ON, 


4 3 
Wefty kościoł r, 43. We ;Wipftanius Apronian pro= 


ftalfkie panny 3, 81. konful 1,76. 


Weftyn Lucyus 4,53. |Wirdyus Geminus 3, 48. 
Weftrynus  Spurynna 2,11.| Witsllius  Lucyus trzy» 


iegomoc2,18.d0woyfka| kroć Konful 1, 9, 52. 3, 
Othonowego przybywa|  66.ociec Cefarza 3, 86. 


2, 36. Witelliufz Ceflsrz Aulus 
Wetcyus Bolanus Brytan-| 1,r.prokonful w Afryce 
nii legata, 65. 1,70. legat w niżlzych 


A 
Niemczech 2,9, 52. Za* 
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boycow Galby i Pizona|Witellius * Lucius Cefa- 

traci I, 44. Imiperatorem| rza brat I, 88. Juniufza 

okrzykniony 1, 57. (ier-| Bleza ofkarża 3, 38. na 

manikiem nazwany 1,| ftraż miafta wybrany 3, 

62. wyieżdźa na woynę| 55. w rząd woynę cd 

2, 57. niezdatny do; bratabierze3, 58. Tarra- 

fpraw walnieyfzych 2,| - cynydobywa 3, 77. złey 

59. ciała zabitych oby:| fawy ale przemyślny 3, 

watelow z radością o-| 77. poddaiafię4, 2.zaki- 

gląda 2,70. do Rzymu] ty4, 2. zdanie iego na 

wieżdża z, 88. Augufta}  Cecynę 3, 37. 

imie przywłafzcza 2, go. | Witellius Saturnih r, 82. 

Cezarem chce być zwa-| Włochy przechodem 

ny3,58. z Flawi: Sabi-| woyfk znifzczone 2, 58. 

nem czyni umowę 3,65.| opanowane 3, 49. za Pa- 

wychodzi z pałacu 3,]| dem rzeką z, 32. 

68. winę niedotrzyma | Wokoncyowie narod 1, 

ney umowy nażołnierzej 66. 

zwala 3, 70. do Anto-|Wokula Saryolenus 4, 

niego pifze 3, br. złapa-| . 4T. 

ny i zabity 3, 85, obrazy | Wolaginius 2, 75. 

jego pozrzucane, 3, 12. | Welogefes 1, 40, dziękimu 

rozrzutność 2,95.ofpal-| czynione4,51. > 

ftwoizbytek r.62.2,31,|Wolucyus Kajus 3, 

62, 3, 63. nieftałość u-| 29. 

myfłu 2,57. porownanie |Wopifkus Pompejus r, 

zOthonem 2, 3r. woy-| 77. 

fko 2, 87. lubieżność nie-| Wulkacyus Mofchtis 4, 

nafycona 2. 95,0fiarowa-| 43. 

ne mu Życie, pieniądze il Wulkacyus  Tertullin 4, 

zchronienie w Kampanii| 9, 

„ó3. 66. głuche na prze 

Sane basy EYS >. ZZZ 

wyftępki 2, 77. d PE 
Witelliafza fyn 2, 59. 3, ydowika io E 

66. zabity 4, 80. | prowineya RZY 


Witelliufza matka obacg czyniona 5, 9. iey poż 
Sextylia,umiera 3, 67. dłość miedzy poddańca 


O Z, 


MION I RZECZY 25 


mi Rzym(kiemi 5,8. lu- 
dność i nafiadlość. 5,8. 
brzegi 5, 6. ftolica idy 
Cezarea 2, 79. Na iey 
podbicie Tytus wybrany 
Byt. Wefpazyan w niey | 
woinie 2, r. 


Zydzi kupuią wolność o» 


pafania murami miafta.5, 
12. zbiegli z wyfpy Krety 
5,2. świni nie iedzą 5; 4. 
Bogu iaką cześć oddają 
5,5.opieraią f fie fami We 

fpazyazowi 5, 10. Ich 
początki fzlachetne 5, 


Zakończ 


3 


| 


2. obyczaie fprofne 5, 5. 
pomnożenie mocy 5, 5. 
Królowie 5,8. upor wza- 
bobonąch % 4. czer= 
ftwość, fily i zdolność 
do pracy 5, 6. bitwa z 
Tytafem 5, 11. liczba ich 
w obiężonym mieście 
5, 13, nienawiść ku ob- 
cym narodom 5,5. pier- 
wfze ich podbicie od 
Pompeia wielkiego 5, 9. 
ich woyfko 1,76. woyna 
r, ro. Zydowfkie morze 
5, obrządki 2; 85. 
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ono drukować śnia 18 Kwietnia 1776. 
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